
MICHAŁA OMEUTSKIEGO

HISTORYfl
. umiň 1'ni.skiij,

W KRAKOW'"7'
.akładbai Aleksandra Hrabi Przezdzieckiego 

w Drukarni,, Czasu.“

■ 857.



-Ł STĘKA MUH* 
v ?ctbrzu



SPIS BZEQZÎ.
W TOMIE IX ZAWARTYCH.

stron
Przedmowa Wydawcy....................................... i.

Rozdział XVII.
Literatura teologiczna.

Spory teologiczne z akatolikami....................... 1
Spory między świeckim a duchownym stanem 150
Wyznania wiary i katechizmy ...... 165
Instytucya Teologii.................................................. 177
Pisma liturgiczne........................................................ 190
Pisma ascetyczne........................................................ 203
Wymowa kaznodziejska.............................................226
a) Postylle, kazania świąteczne i przygodne

w polskim języku............................................. • 230
Kazania łacińskie.................................................. 259

b) Kazania i mowy pogrzebowe w języku polsk. 263
Mowy pogrzebowe w języku łacińskim . . 273

Rozdział XVIII.
Literatura prawnicza.

Ustawy kościoła....................................................... 280
Zbiory ustaw ogólnych 288
Zbiory ustaw szczególnych .................................305
Postępowanie sądowe..................................................318
Nauka prawa............................................................. 323
Pisma polityczne........................................................334



Piotr Grabowski..................................................346
Krzysztof Warszewicki...................................... 360

O pieniądzach, handlu i żydach............................391
Wymowa sejmowa..................................................399
Wymowa sadowa....................................................... 448

Rozdział XIX.
Literatura filozoficzna.

Filozofia leoretyczna..................................................452
Filozofia moralna.......................................  462
Pedagogika i Dydaktyka.......................................468
Astronomia, Kopernik............................................ 476
Astrologia...................................................................494
Poprawa kalendarza..................................................510
Matematyka................................................................... 519
Wojskowość............................................................. 526

Rozdział
Literatura lekarska i nauk przyrodzonych.

Medycyna................................................................... 550
Gospodarstwo wiejskie............................................ 574
Zakończenie Epoki Czwartej.................................583



PRZEDMOWA.
Autor Hist. Lit. Pol. P. Míchat Wiszniewski po 

wydaniu siedmiu pierwszych tom,,w, potrziąwszy 
zamiar opuszczenia na zawsze rodzinnej ziemi, po- 
wziąd razem niechęć do dalszej pracy okoto roz­
poczętego dzieta. które wraz z materyatami do dal­
szych tomów nabyt od Autora ś. p. Konstanty Ma- 
cewicz, i wy dat tom ósmy, jeszcze przez Autora 
do druku przygotowany. Kilkoletnia dotkliwa cho­
roba, nie dozwolita nabywcy zająć się wydaniem 
następnych tomów, a caty naktad już wydanych 
i zbiór notât do dalszych części, przeszty na wta- 
sność Alexandra hrabi Przezpzjeckiego znanego 
z zamiłowania nauki i z wtasnych dziet litera­
ckich. — Hr. Przezdziecki chcąc najprzód uzupetnić 
epokę najświetniejszą naszego piśmiennictwa, zachę- 
cat do tej pracy kilku z naszych uczonych pisa­
rzy; lecz po przejrzeniu materyatów, żaden się do 
jej podjęcia nie sktonit.

Materyaty przez samego jeszcze Autora do epo­
ki Zygmuntowskićj wydzielone, mieścity w sobie trzy 
niby obrobione ustępy, o Krzy. Warszewickim, o 
astrologii i o Koperniku.* z tych pierwszy drukowany 
byt w Cazecie Codziennej w Warszawie przed rokiem, 
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drugi nie był dostatecznie wykończony, aby mógł 
bez przerobienia go, pojsć pod prassę a w trzecim 
Autor zamierzywszy powiedzieć o Koperniku, i je­
go systemacie niebieskim, przebiegł tylko stan astro­
nomii przed Kopernikiem, dla wykazania, iż hypo­
tézy dawniejszych astronomów nie mogły służyć te­
mu wielkiemu gieniuszowi za podstawę do rozwi­
nięcia własnych pomysłów, jak to niektórzy obcy 
pisarze twierdzą. Autor prócz tego nic więcej o Ko­
perniku, ani o jego systemie nie wyrzekł, nic też 
o nnych z tej epoki uczonych naszych o astronn- 
mr. piszących nie wspomniał, jak gdyuy chciał przez 
to okazać, iż zanadto znane jest światu imię tego 
wielkiego męża, i drog ciał niebieskich przezeń zba­
dane, aby je Autor Hist. Lit. piórem swojem okre­
ślał ; a pom ając innych naszych astronomów z o- 
wèj epoki, chciał podni ść wielkość Kopernika, chciał 
go postawić w dziejach literatury, jak słońce śród 
niebios, przy którem gasną wszystkie inne gwiazdy 
Prócz wymienionych trzech ustępów, zostawił P. 
iViszNiEWSKr same tylko tytuły książek rozmaitą 

ręką pisanych, a niekiedy rzucone uwagi nad au­
torami i ich dziełmi.

ódjąwszy wydanie tomu dziewiątego, uporząd­
kowałem mateiyały według przedmiotów i koleją 
lat, aby je według życzenia Nakładcy powiązać wia­
domościami z dzieł innych czerpanemi i do wyda­
nia przygotować. Ił tym celu przyjąłem podział 
na literaturę teologiczną, prawniczą, filozoficzną i
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lekarską w połączeniu z naukami przyrodnemi 
i pismami o gospodarstwie. Dzieł, które mogłem 
mieć w ręku i bliżej się z ich treścią obzna- 
jomić, obszerniejsze daję opisy, lub za przykładem 
P. Wiszniewskiego kładę z nich wyjątki, które albo 
treść pisma, albo jego powód, stopień czystości ję­
zyka i t. p lepiej wykazują, niż najstaranniejsze 
opisy dzieł i zdania o nich. O Hem zobowiązaniu 
się memu i życzeniu Nakładcy zadość uczynił, od- 
daję to pod sąd tych naszych Uczonych, którym 
materyały do przejrzenia udzielane były.

P. Wiszniewski pisząc poprzednie tomy nie sto­
sował się ściśle do zrobionego przez siebie podzia­
łu na epoki ; często bowiem w epokę wcześniejszą 
wprowadza to, co w następnej umieścić należało: 
nie utrzymywał prócz tego kontroli autorów i dzieł 
opisywanych ; stąd poszło, iż też same wiadomości, 
też same zdania, częstokroć w jednymże tomie kil­
ka razy powtarza: trudno więc było i w niniejszym 
uniknąć niekiedy powtarzania rzeczy, juz w poprze­
dnich tomach zamieszczonych, tćm bardziej, że i 
w przygotowanych do dziewiątego tomu notátách, 
znajdowały się okresy niewłaściwie w poprzednich 
tomach umieszczone, które tu pominiętemi być nie 
mogły. Wszakże i powtórzenia te w inny sposób 
byłyby zrobione, gdybym niniejszą pracę zaczął był 
od spisu autorów wymienionych we wszystkich to­
mach, któren to spis dopiero po ukończeniu dziewią­
tego tomu dokonany, osobny tom dziesiąty stanowi.
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Wreszcie wypada zwrócić uwagę czytających na 
tę okoliczność, iż P. Wiszniewski na wstępie do 
epoki Zygmuntowskićj, w tomie VI skrćslił oyólny 
rys literatury naszej z teyo okresu; tomy przeto 
następne, są tylko rozwinięciem szczegółów, są nie- 
ako akcessoryami ylowneyo obrazu.

Winienem nakoniec oświadczyć publiczne podzię­
kowanie P. Józefowi Müczkowskiemf i P. Augusto­
wi Bielowskiemi’, za uprzejmą- gotowość w udziela­
niu mi ksiąy potrzebnych; Ks. hrabi Scypionowi, 
P. Marcinowi Strzelbickiemu. których boyate w rzad­
kie dzieła biblioteki były dla mnie otwarte; szcze-

7
gólnićj zc ś mam do zawdzięczenia P. Zeyocie Pau- 
lemu, który mnie własną biblioteką zamożną, i za­
pasem rozległych wiadomo? i swoich, jak najchętniej 
wspierał.

Pisałem w Krakowie d. 22. Listop. 1856 r.

T. Zebrawski wydawca.
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ROZDZIAŁ XVII
LITERATURA TIOLOGHZAA.

SPORY TEOLOGICZNE Z AKATOLIKAMI

Reformacja zaczęła się szerzyć w Polsce we dwa­

dzieścia i kilka lat po jéj zjawieniu się w Niemczech. 
Reformatorowie szli tu nie po walkę z duchowieństwem 
o zasady, lecz po zwolenników; nie mvśleli na nowo 
nauki swojej urządzać, lecz nieśli gotowe dogmata, a 
na ich poparcie szukali dowodów przystępnych rozu­
mowi ludzi, których nawracać chcieli; dowodów schle­
biających świeckim wyznawcom: dla tego mniej sięgali 
do pisma i kanonów, wiecéj do obrzędów i zwycza­
jów kościoła, i do osobistości duchowieństwa: takową 
napaść odpierano równąż bronią, za którą po Krome­
rze porwali Skarga, Powodowski, Ostrowski, Smi- 
glecki. Szerzeniu się rozlicznych sekt, usiłujących 
zaprowadzić zmiany w kościele katolickim, sprzyjała 
opieka możniejszych panów, którzy nie tylko obcych 
krzewicieli nauk antykatolid ich czvnnie w rozsiewaniu 

1 
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ich wspierali, ale razem ściganym przez dncliowień- 
stwo i przez rozporządzenia rządowe reformatorów 
silnej udziela ,< obronyj do czego przywileje szlachty 
służyły im za tarczę. Wolność druku ułatwiała roz­
powszechnianie nowych mniemań, lecz tenże sam środek 
służył do ich zbijania i ogłaszania zdań przeciwnych 
tak ze strony duchowieństwa jako i samych różnowier— 
ców, którzy nie mając jeszcze ustalonych zasad w swo­
ich wyznaniach, ścierali się sami z sobą w zdaniach, 
tak dalece, że wielu czynnych zwolenników ich nauki 
bez podstawy, odstąpili reformacyi i wrócili na łono 
kościoła. Nie trudno tez było o różnice w wierze, 
w owym z subtelnościami Teologii scholastycznéj oswo­
jonym wieku: wyznanie Uutra już się na kilkadziesiąt 
Sekt rozdziel ■ o j na cztery wyrazy pisma świętego ze­
brał jeden katolik d wieś< ie rozmaitych wykładów. Z je­
dnego źle wyrozumianego słowa powstawały nie raz 
różnice wyznań, a każde wyznanie inaczej wierzących 
poczytywało za odszczepieneow, potępionych, wzgardy 
godnych, i w złości upartych. Teologowie akatoliccy 
najwięcej takich sekt tworzyli, stawali na ich czele, 
utrzymywali i bronili pismami, i na innych rzucali klą­
twę. Powtarzały się czasy Greków Bizantyńskich, ale 
ta umysłowa choroba, czerstwe jeszcze i bitne narody 
nie zaraz była napadła. Usiłowali niektórzy różno­
rodne sekty w jedno połączyć ciało, dla utworzenia 
kościoła narodowego: wśiód wahania się szlachty pol­
skiej między kalwinizmetn, luteranizmem a nauką So- 
CYNA wystąpił Frycz Hodrzewski z pomysłem sw.,itn o 
reformie, który zdaniem Grotiusa byłby był wszystkie 
wyznania cbrzescianskie pogodziłj lecz te usiłowania 
na kilku soborach przedsiębrane i ogłaszane, pozostały
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bez skutku. Jan <Łaski na próżno -się także odzywał 
ze swoim pomysłem do Zygmunta Augusta. Przeciw 
zamierzonemu zjednoczeniu się katolików z różnowier-r 
rami p;sał bezimiennie Bembus Jezuita 'J dowodząc, 
iż jak prawda z kłamstwem, anioł z czartem, tak 
ewangelicy z katolikami pokoju mieć nie mogą. Od­
pisali na to ewangelicy ?j, cała winę niepokoju na ka­
tolików zwalając. Spory i dysputy religijne tak mię­
dzy duchowieństwem rzymskiem a dyssydentami, jako 
też między samami różnowiercami, w rozlicznych ogła­
szane drukach, potępiane przez kościół, a szczególniej 
przez zakon Jezuitów starannie wyszukiwane i ni­
szczone, stały się dziś wielką rzadkością, a o wielu 
z nich tylko w dawnych spisach ksiąg zakazanych, 
lub katalogach bibliotecznych wiadomość się dochowała.

Ta polemika, która się cały naród, mianowicie od 
1550 do 1600 r. zajmował, nie same cierpkie i zgubne 
wydała owoce j miała bowiem przeważny wpływ na 
postęp nauk i oświecenie w Polsce. Aby rozumieć, 
i wejść w szranki sporów teologicznych, potrzeba było 
nie tylko znać wskroś pismo święte i ojców kościoła, 
lecz iinmć nadto języki biblijne i starożytne, i nie być 
obcym w inny ch wiadomościach' i naukach : polemika 
wprawiała do czytania pism świeżo wychodzących i 
przyzwyczajała do dokładnego poznania nauki swej 
wiary. Akatolicy, między któremi wielu było niemców, 
lękając sie, aby im w odpowiedziach nieznajomości 
gzyka nie zarzucano, pilnie czystości i poprawności 

jego przestrzegali.
Polemika piśmienna tak żywa jeszcze przy końcu

') Pax non pax Cracov. 1616.
“1 Pacatus impacatus. Crac. 1616.

1*
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XVI wieku, w środku XVII ucichła: dysydenckie 
drukarnie Radziwiłłów przeszły w ręce Jezuitów, a 
nawrócony Lencyusz i wielu innych poczęli wydawać 
księgi ascetyczne i liturgiczne dla katolików, a niekiedy 
paszkwile na różno wierców.

Jędrzej Krzycki (Cricius) Przemyski potem Płocki 
Biskup, nakoniec Arcybiskup Gnieźnieński (j* 1537) 
żarliwy przeciwnik luteranów pisał.

1) Encomia Luteri Andrea Cricio Ep. Premisliensi editore. 
Cracoviae, Hieron. Vietor. 1524. 8vo. Na początku jest: Si- 
gismundi primi Regis Poloniae edictum contra Martini Lu­
teri eiusque sequaciuin libros, Cracoviae sabbato ante festům 
Nativitatis S. Mariae Virginis 1523 publicatum: Dalej idzie: 
Andr. Cricii Premisl. Epis, ad divum Sigismundum Polon. 
Reg. Epistoła bez daty. następnie: In Martinnm Luterum eius­
que sectatores : Joannis Cricii, Matthaei Comorovii, Petri Ricinii, 
Stanisl. Slonovu, Dech Philomusi aliorumque carmina inve­
ctiva genere vario.

Teologowie hiszpańscy uwiedzeni tytułem téj ksi^żk-', 
umieścili Krzyckiego na liście najmocniej potępionych 
autorów 3).

Drugie wydanie ma tytuł:
Emomia Luteri Andreae Cricii Episcopi Pre-

mislien. in Luterum Oratio. In imaginem eiusdem Luteri. 
Conditiones boni Luteráni. Ingressus Luteri in Wormaciam. 
Decu Philomusi ac aliorum in Polonia varia de eodem Lu- 
tero Epigrammata. Bella per insanos plus quam civilia Lu­
tros. Jusque datum sceleri canimus, rabidumque Luterum. 
In sua sacrilega conversum viscera lingua. Arma Lutere 
para damtur tibi copia nostri. M. D. XII1I. 4to kart 8, bez 
oznaczenia drukarza.

Czytaj: Index librurum prohibitorum, Antonii a SOTOMAJOR O. P. 
4rcb dp. Damasci, Supremique in catliolicis Regnis Hispaniarum 
Præsidia et Inquisitoris generalis jussu ac studiis diligentissime re- 
cognitus. Madriti 1667 fol, p. 14. „Andreas Cricius Polonus Lu- 
theranus qui edidit encomia de Luthero VVirttembeigae “
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Prócz wierszy na Lutra, mowa Krzyckiego prze­
ciwko niemu do Zygmunta króla zwrócona, odznacza się 
wielką inocę, dowodów i zręcznćm di stopniowaniem.

2) De Afflictione Eccles., commentai ius in Psalmum XXI 
per Andreám Cricium Episcopum Premislien. nižéj: Leonardos 
Coxvs lectori, 12 wierszy łacińskich ; na Końcu : Cracoviae Hier. 
Vietor 1527. 4 kart 20 przypisane królowéj Eonie-, we érodku 
wiersze łacińskie In imaginem passi Redemptoris nostri. A. 
Cri. In virginem matrem sub cruce. Vox afflictae ecclesiae 
Ant. Medicus. Ad clar, Amistitem Premisiiensem operis au- 
thorem Stanklai Hosn clientuli deditii .mi epigramma.

Drugie wydanie:
De afflictione ecclesiae, cominentarius in Psalmum XXI 

iuxta receptam Ecclesiae lectionem: per R. P D, Andr. Cri- 
cwm Epi. Premisl. bez m. wyaania. Załączona tu jest: Georgii 
Sauromani Silesii Epistoła, ad Principem Stanislaum Turzonem 
Ep. Olomucen. Romae data kalendis Aprilis, anno a paitu 
Virginis 1527.

W wymownej do królowy Bony przemowie, powia­
da: iż jéj przypisuje to dzieło:

„partim ut delictum, si quod a me hactenus nugis meis 
poeticis, quibus tantopere delectai i soles, commissum est, hoc 
pio et debito meo labore expiarein.“

Jestto wymowna nader przeciw różnowiercom filipi­
ka, i najwymowniejsze ze wszystkich pism Krzyckiego.

Tydeman Gize (T.demannus Gissa), Gdańszczanin 
Biskup Wermijski, umarł 1550 r. pisał.

Flosculorum lutheranorum de fide et operibus avt^.opxov, 
JL524. 8vo. b. m. inne wydanie w Krakowie u Hier. \ ictora 1527.

Tu zbija rzucone na s ebie podejrzenie, jakoby sprzy­
jał hiteranizmowi, i odpowiada na sto dziesięć twier­
dzeń Lutra, niektóre z nich pochwalając, miedzy in- 
nemi następujące: ,.Xie wsobiel lecz w Chrystusie przez 
wiarę, i nie dla siebie, lecz dla bliźniego przez mi­



a SPORY

łość żjjmy: abyśmy wiara wznosili się nad wszystko, 
a przez miłość mieli się za niższych od każdego.44 
Do wydania tego dzieła nakłonił Gizego Kopernik, 
o czém nadmienia w przedmowie: Nicolaus Coper- 
nicus aucti judicii vir, illas meus nugas typis ex­
cusas vulgari suadebat. Inne dzieło tegoż Gizego 
pozostało w rękopiśmie i później zaginęło.

Byliński Stanisław, rodem z Wiśni w Rusi Czer­
wonej, Professor prawa w Akademii krakowskiej, 
potem kanonik Przemyski i kaznodzieja wydał:

Defensorium Ecclesiae adversus Laurentium Corvinum Luthe- 
ranae haereseos sectatorem, editum: małe de primátu Summi 
Pontificis Vicari? Christi et de Sacrosancta Romana Ecclesia 
ejusque auctoritate, item de conciliis sacris: consuetudinibus 
ab Universali Ecclesia receptis atque Orthodoxorum patrům 
sententiis et factis sentientem : Candido lectori révéra non in­
utile. Cracoviae Math. Schaffenbergius excudebat. 1531. 8vo. 
65 kart.

Walenty Wróbel z Poznania pisał:
Propugnaculum Ecclesiae catholicae adversus varias sectas 

Lutheri, aliasque hujus temporis erroneas doctrinas per Va­
lentinům a PosNANiA ex variis sacrae scripturae locis Doctori- 
busve, brevibue recollectum. Na końcu: Lipsiae Melchior 
Lotter 1536. 8vo.

W" przypisaniu swej książki Erazmowi Opatowi Mo­
gilskiemu powiada, że był jego w Krakowie nauczy­
cielem, j że wdzięczen zawsze będzie za otrzymane 
niegdyś od jego rodziców, a teraz od niego, dobro­
dziejstwa. Tamże pisze: Praelegi hic praeterüa es­
tais lectiunculam pro clero, in qua ex sacris litteris, 
ahisque antiquis et nostri aevi doctoribus, errores 
harum sectarum, quae hac temp estais magis magisque 
incrudescunt, confutare docui. Tegoż autora wyszło:

OpusCulum Quadragesimale per Valentinům Posnaniensem 
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recollectuin, omnibus et potissimum in vinea Domini labo- 
rantibus, perutile. In hoxj opuse ulo continentui, Tractatulus 
de Poenitentia et partibus ejus. Tractatus de decem praeceptis 
Dei. Dedaratio Orationis Dominicae. Déclarât ! > Symbol? 
Apos*olorum. Na końcu-. Ex Otiicina Melcbioris Lottheri. 
1537. 8vo.

Przypisane Januszowi z ksir-ż,at Litewskich Hi sku­
powi Poznańskiemu, gdzie tak mówi o ucisku włościan: 
Agros possidentes et ex terra coiligentes diritias. 
Et quid his quoque fuerit iniquius? Si quis enim 
discusserit, quomodo miseris et aet umnosis utuntur 
agricolis, ipsos ridebit barbares crucletiores. Nam 
famę deficientibus, et per lotom laborantibus i dam, 
continua insuper et intolerabilia injungun*ur tribu- 
ta, laboriosaque praeficiunt ministeria, et relut asi- 
ńis, rei mulis, imo rero quasi lapidibus Hot um cor- 
poribus utuntur, nec minimum sinentes respirare.

V1CENT11 Lirinensis Galii. Pro Catholicae Fidei Antiquitate 
et Universitate, adversus profanas omnium Haereseon nova- 
tiones libellas, ad haec nostra tempora valde accomndatus. 
Caetera sequens pagina indicabn. Na końcu-. Cracoviae, Hiero 
Vietor Regiae Cancellariae Calcographus. Calen. Decembris 
M. D. XXXIX. 8vo,

Przypisane Samuelowi Maciejowskiemu Nomina­
łowi Bisk. Chełmskiemu. Sa tu:

Ex cathechesi Heřmani Archiepis. expositio in articulum 
Credo Sanctam Ecclesiam Catholicam, Judicium Ebasmi Rot 
tebdami de nova nostri temporis haereticorum ecclesia. Par- 
ticula quaedam ex libro Tertulliani de praescriptione hae­
reticorum. Książka do bardzo rzadkich należąca.

W tymże czasie wyszedł z druku :
List Rabi Samuela żyda ku drugiemu Rab' Izaakowi posłany, 

że Jezus Nazareński prawdziwym iest Messiaszem. Prze­
niesieni bardzo skrytey taiemnicy żydowskiey od żyda Tfo- 



8 SPORY

DOZEGO o Jezusie Chrystusie, iż był synem Bożym prawdzi­
wym. Prasowano w Krak, przez Mac. Ostrogórskiego 1539.8.

Jędrzej Lubelczyk z Bochni, kanonik Lwowski pisał :
Tumultuaria Responsio in libellum Philifi MełAnctonis nu- 

perrime de Ecclessiae auctoritate et veterum scriptis impie 
editum. Auctore M. Andrea Bochnensi. Na końcu: Impres­
sum Cracoviae per Joannem Haelicz 1540. 8vo.

Przypisane: Nicolao Odnowski a Eulstin, Castel­
lano Premïsliensi, Capitaneo Ceopolien : gdzie autor 
podpisał się: Mag. Andreas Lubelczik Ilochnensis, 
Canonicus et Ecclesiastes S. Ecclesiae Metropoli- 
tanae Łeopoliensis.

X. Stanisław Grochowski wydał:
Lavacrum animae et bellum theologicum, olim ab Anjibea 

Bochnensi Canonico et concionatore Leopolien. conscriptum.
Wtymże czasie wydane zostało:
Spéculum Haereticorum Fratris Ambrosii Catharini Politi 

Senensis Ordinis Praedic. Impressum Cracoviae per Joan. 
Haeliz neochristianum 1540.

8vo kart 54. Na odwr. drzeworyt, Chrystus na 
krzyżu, przy nim N. P. Marya i ś. Jan. Przypisał 
Gamratowi Disk. Krak. FraterMARTiNus Sporn Na- 
crae 'Theol. Professor. Prior Provincialis Provin. 
Polon. Ord. Praed.

Mateusz z Kościaną fa Costeri) Teolog nadworny 
Gamrata Arcybiskupa Gniezn, wydał:

1) Examen spirituum et visionům, cum Paraenesi ad agen­
dám Poenitentiam. Cracov. Hier. Vietor 1542. 8vo.

2) Cohortatio Sarmaticarum Ecclesiarum ad antiquae et 
ayitae Religionis observationem, Crac., Hier. Vietor 1543. 8.

Jan Laski synowiec Arcybiskupa Gnieźnieńskiego 
tegoż imienia *) pisał:

3 O Janie Łaskim Synowcu, jest wzmiankaa w Tom VI. Hist. Lit. 
na str. 570 w przypieku.



7. akatomkami. 9

1) De insi o verae eempcrque in Ecclesia receptae doctrinae 
de Christi Domini incarnatione, adversus Mennonem Simonis 
Anabaptistarum Doctorem, per Joannem a Łasku Poloniae Ba­
ronem Ministrům Ecclesiarum Phrisiae orientalis. Bonnae ex 
ofücina Laurentii Myllis anno 1545 8.

2) Epistolae très lectii dignissimae de recta et légitima Ec­
clesiarum bene instituendarum radone ac modo ad Potentis- 
simum Regem Poloniae, Senatum, reliquosque ordines. D. 
Joanne a Lasco Barone Poloniae autore. Basileae per Joannem 
Oporinum. Na końcu rok 1556. 8vo

3) Purgatio Ministrorum in Ecclesiis Peregrinorum Fran- 
cofurti. Autore D. Joanne a Lasco Barone Poloniae. Basileae 
per Joannem Oporinum. Na koncu r. 1556. 8vo.

i) Brevis responsio ad collectes per St. Hosicm articulos 
de doctrina Joannis a Lasco. Pinczoviae in offic. Danielis. 1559. 
8vo kart 104.

Jan Koźmińczyr (Costnius) najprzód Retoryki po­
tem Teologii w Akademii krakowsk'éj Professor, nako- 
niec, nadworny kaznodzieja Zygmunta Augusta wydał:

1) Epistoła ad Ministres verbi Dei, omneque adeo genus 
sacerdotum, ut sese et nünisterio praedicationis sinceros et in 
vitae officiis probos ac imitanone dignos praebeant. Craco- 
viae apud vi luam Flor. Unglerii 1549. 8vo.

2) Oratio ad Julium III. Pont. Rom. pro indieendo li- 
bero et catholico Conciiio, ac Retormatione canonica in Ec- 
clesi i facienda. Cracoviae apud viduam Florian. Unglerii. 
an. 1550. 8vo.

Szczodrkowicza Stanisława Rozmową niektórego pielgrzyma 
z gospodarzeni, o niektórych obrządkach kościelnych przeciw 
luteranom i innym przeciwnikom wiary Chrześciańskiey. 
Krak. 1549. 8. wierszem.

Stanisław Hozyusz Biskup Warmijski i kardynał 
zostawił pisma:

1) Confessio Catholicae Fidei Christiana, vel potins Expli - 
catio quaedam Confesioms a Patribus factae, in Synodo 
Provincial!, quae habita est Petrikoviae. A. D 1551. Męnse 
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Maio congregatis: pod tym tytułem drzeworyt: na tarczy wy- 
wijaney orzeł polski z literami S. A. u dołu zaś: Joanne Pa­
trno Bibliopola Posnaniensi imprimi procurante 1557. Na 
końcu dzieła: Moguntiae excudebat Franc. Behem. An. Dom. 
1557. fol.

2) Verae, Christiane, Catholicaeque Doctrinae Solida Pro- 
pugnatio: una cum illustri Confutatione Prolegomenorum : 
quae primům Joannes Brentius adversus Petrum a Soto Theolo­
gům scripsit, deinde vero Petrus Paulus Vergerius apud Po­
lonos temere defendenda suscepit. Autore Reverendissimo in 
Christo Patre atque Domino D. Stanislao Hosio Episcopo 
Varmiensi, opus elegán tissimum, nunc recens edi tum, et in 
libros distributum, nostri temporis haercses primům ab ori­
gine recensens, dein eas complectens controversias maximas, 
quae nunc de fide et religione potissimum agitantur, uti 
sequens mox paginą indicabit. Tu drzeworyt: orzeł polski z li­
terami S. A. u dołu zaś: Coloniae 1558. folio.

3) Dialogua de eo, num Calicem Laicis, et uxores Sacer- 
dotibus permitti, ac divina officia vulgari lingua peragi fas sit. 
Authore StanisŁao Hosio Episcopo Varmiensi. Cum gratia et 
privilegio Imp. Dilingae excudebat Sebaldus Mayer 1558 8o.

4) O Szczyrym a iasnym Słowie Bożym. Na końcu-. W Kra­
kowie Łazarz Andrysowicz drukował. 1562. 4to.

Pisma Hozyusza osobno w różnych latach i for­
matach wydawane, zebrane były później razem we 
dwa tomy in folio i wyszły z druku w kolonii w 1584 
roku. Były też na różne języki tłomaczone.

Jan Seklucyan, o którego innych pismach poprze­
dnio się już mówiło fzob. Tom. VI.), jest jeszcze 
jak świadczy Friese 5), autorem dzieł następujących.

1) Katechizm Lutra.
2) Książka przeciw czci świętych.
3) Kommentarz na listy apostolskie Nowego Testamentu; 

został w rękopiśmie.

Beyträge zu der Reformationsgeschichte in Polen . Część 2 
Tom. 1. str. 164.
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4) Hiatik.
5) Kazania na dn ŚŚ. Pańskich.
6) Nauka clirześciańska. Królewiec 1552. 8.

Do rzadkich bardzo druków należy dzkło Marcina 
Kromera pod nazwiskiem Mnicha znane, złożone ze 
czterech osobnych tomów mających następujące tytuły :

O wierze y nauce luterskyey. Rozmowa pierwsza Dworza­
nina z Mnichem. Wybijano w Krakowie przez Łazarza An- 
drysowicza 1553. 8. 7’/2 Arkuszy.

Czego się chrzesciyańsk: człowiek dzyerzeć ma. Mnicha 
z Dworzaninem rozmowa wtóra. Cum gratia et privilegio 
Lazarus Andreae excudebat LII. (t. j. 1552 r.) 8. 11 Ark.

O koscyele Bożym albo Krystueowym. Mnicha z Dworza­
ninem Rozmowa trzecya. Łazarz AndrysowLz w Krakowie 
wybiyał LIII (1553) 8. 15 ‘/a Ark.

O nauce koscyoła swyętego. Dworzanina z Mnichem roz­
mowa czwarta i ostateczna. W Krakowie przez Łazarza 
Andrysuwicza LIIII (1554) 8. Ark. 11.

Dzieło to r.ie mięło z początku ogólnego tytułu, 
lecz każda rozmowa osobny nosiła: dopiero, gdy i za 
granicę rozchodzić się zaczęło, zwyczaj nadał mu 
tytuł Mnicha, co też i w druku trzeciego wydaniu przy­
jęto. Gdy się r< formacja w Polsce coraz bardziej 
szerzyła, Kromer napisał to dzieło, chcgc lud w da­
wnej wierze utrzymać; jakoż w przedmowie pisze:

Aczkolwiek za chciwością, a chucią uznania prawdy i rze­
czy zb .wiennych, która się tych czasów pospolicie we wszech 
ludziach okazuie, narodziło się wszędy pisania o wierze albo 
rcli tey tak wiele, iż nie tylko więcey przyczyniać nie trzeba, 
aleby dobrze y u ,c a powściągać tych, którzy się za mistrze 
wydawaią, uczniami nie bjwszy: wszakoż, iż wiele iest lu­
dzi oboiey płci w narodzie naszym polskim, którzy radzi się 
około takich rzeczy y pisma obierai., a niemieckiego ani 
łacińskiego pisma nie czytaią, albo nie roznmieią. zdało mi 
się za potrzebną, nieco o takich rzeczach naszym ięzykiem 
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napisać, a zwłaszcza w táj ninieyszey różnicy a rozterku 
około rzeczy zbawiennych  a iżeby rzecz łacniejsza ku po­
jęciu była, a nic się z obu stron nie opuściło, tak się napi­
sało, iakoby się dway między sobą rozmawiali, Dworzanin 
iednę, a Mnich drugą stronę dzierżąc.

Nakoniec tłómacz^c się dla czego imię swoje utaił, 
mówi:

Nikt się též nie dziwuy, iżem imienia swego nie przypisał; 
dla tegom to uczynił, aby rzecz sarnę w sobie rozbierano, a nie 
z osoby sądzono.

Kromer w tern dziele nie broni osób, ale religii 
rzymsko-katolickiej i głównych jej zasad, w rozumo­
waniu nie tylko się na piśmie ś. i podaniach kościoła 
opiera, ale zbiera dowody, których mu życie potoczne, 
historya i filozofia teoryczna dostarczają Wszakże 
clicie pisać dla ludzi mniej uczonych, bo dla tego pi- 
sze w polskim języku, tłumacząc się po prostu, uży­
wających gminnych wyrażeń, napisał jednakże dzieło 
niedostępne dla nieuczonego czytelnika ; bo każda ro­
zmowa niemal cięgłem pasmem rozumowań idących 
po sobie bez żadnej przerwy, a kilkanaście arkuszy 
ściśle z sobij, związanych dowodów w' przedmiocie te­
ologicznym, wymaga nałożonego już do takich robót 
rozumu Słowem, pisał jako Teolog i dla Teologów 
tylko: wreszcie nie dokończył swego dzieła, gdyż 
jeszcze się nie tkn^ł artykułów, kióre się> między 
ludźmi najwięcej strząsały. W pierwszej rozmowie 
dowodzi, że: harówa y iego towarzyszów nauka 
test obłędliwa, w drugiej.* iż zakon nasz chrześci- 
ański gruntuje się, na słowie Hożym, ale słowo 
Boże nie to jest, co w piśmie ś. naydziemy, lecz 
to, co kościoł Boży bądź z pisma, bądź bez pisma 
nam podał i podawaj w trzeciej wskazuje: iasne a 
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pewne znaki, po których kościół Boży poznać. — 
w czwartej wykłada; nauki powszechnego kościoła. 
Kromer z mocněni o rzeczy swojej pisz^c przekona­
niem, śmiało kładzie w usta dworzanina wszystkie 
zarzuty, które wówczas duchowieństwu czy iono, mówi 
przez niego z właściwy owemu wiekowi prostoty, r e 
omijając wyrazów, które dzisiaî mniéjby się przystojnem 
zdawały, a nawet, łaj^c, co w polemice nierzadkie«) 
bywało. Pierwszy rozmowę tak rozpoczyna:

Dworzanin. Słyszysz ty icemieiniku, antykrystów sługo, 
nieprzyiaci"lu prawdy i krzyża krystùsowego.

Mnich. Kogo ten woła tak pięknemi przezwiski?
Dworz. Tobie mówię wilku w owczey postawie, ty w bła- 

zeńskim odzieniu, któryś się po błazeńsku ogolił.
Mn. Ku mnie ten mówi; musi bydź człowiek ten nowey 

wiary, która niedawno w Niemcach powstała. Znać, iż Dwo­
rzanin. Poydę przecie jakoby niebacząc, abych guza nie do­
stał; bo za takim gromem rád piorun biie.

Dw. Mnichu! Mnichu!
Mn. Ozwę mu się, wszak mnie nie zje. A mnie wołasz 

dobry Panie?
Dw. Jakoby nie słyszał! abo nierozumiał!
Mn. Dziwnemi mnie imiony krzcisz, a i nie wwięzuiesz.
Dw. Wey Mnicha, błałby! Owa K'edybyć kto co wwiązał, 

przekrzciłby się, i zrzuciwszy tę błazeńską kapicę ze wszyst- 
kiemi zabobony licomierniczemi, przyjąłbyś ewangelią.

Mn. Czemu nie.
Dw. Ować łakomstwo panuie.
Mn. Niewiem komu więcój panuje, mnieli, który na swey 

kapicy przestawam, czyli tym, którzy dla tego, 'żeby nieda- 
wać co czyie iest, albo i cudze brać, od wiary i świętych 
obyczaiow i ustaw przodków swych odstępują, itd.

Dzieło to więcej n ało sławy za granicy, nia w Pol­
sce, u nas też raz tylko było wydanem, za granica 
kilkakrotnie ; nasi dyssydenci wcale na nie niezważali, 
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za granicy stało się zaciętych sporów powodem. Kro­
mer jeszcze w Krakowie zaczął je był tłumaczyć, 
mając jak sam mówi, cokolwiek wolnego czasu od 
swego urzędowania, a dokończyć później, siódmy rok 
na dworze Ferdynanda posłując. Najprzód wyszło 
tłumaczenie dwóch rozmów z tytułem:

De falsa nostri tempori et vera Christi religione. Libri 
duo primi de quatuor, polonica lingua ante octo et novem 
annos conscriptis atque editis : nunc recens latina lingua do- 
nati et aucti. Martino Cromero autliore. A. S. 1559. Na końcu 
Impressum Dilíngae apud Sebaldum Mayer. 4to.

W przedmowie powiada Kromer, że z namowy 
ludzi pobożnych zajął się przekładem pierwszych dwóch 
rozmów; lecz używając prawa służącego sobie, jako 
autorowi, nie tłumaczył, ale przerobił i rozszerzył: 
przedmowa datowana z Augsburga, gdzie się przy 
Cesarzu na sejmie Rzeszy Niemieckiej znajdował. 
We dwa lata później, wyszła z tejże drukarni trze­
cia rozmowa pod tytułem :

Martini Cromeiu de vera et falsa religione colloquiorum li­
ber tertius, qui est de ecclesia Christi in duo divisus collo- 
quia. Dillingae 1561 Excudebat Sebaldus Mayer 4to.

Nalegał na jéj wydanie jLąrób Püteüs Arcybiskup 
Baru. Kromer w przypisie do niego powiada, że ta 
trzecia rozmowa przez rozszerzenie textu polskiego 
tak urosła, iż ją na dwie części podzielić mu wypa- 
dło. „Chciałem nawet, mówi dalej, jeszcze dodać 
„krótką odpowiedź na niektóre bakałarskie uwagi, nad 
„dwiema pierwszemi rozmowami, czyli raczej nade- 
„mną i imieniem mojem, bezimiennie z jaskini jakiejś 
„wydane; lecz rozmyśliłem się, wspomniawszy na one 
„prawidło mędrca: głupcowi nieodpowiadaj wedle głu­
pstwa jego.“
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Cały przekład, a raczej przerobienie wszystkich 
czterech rozmów Mnicha, wyszło dopiero 1568 ro­
ku, z tytułem :

Martini Cromeri Monachus, sivé colloquiorum de religione 
libri quatuor binis distincti dialogis. Quorum třes priores 
ab authore sic nunc aucti et recogniti šunt, ut merito nofi 
dici queant: quibus quartus totus jam recens accessit Cum 
indice luculento. 1568. Coloniae 8vo.

Jest tu umieszczony list Piusa IV papieża, z roku 
1565, w którym dziękuje Kromerowi za przysłane 
sobie dzieło o bezzeńplwie kapłanów; zachęca go do 
pisania więcej w obronie kościoła, powiada, że wie do­
brze, jak mało jest w Polsce tak gorliwych jak Kromer 
prałatów, i obiecuje, iż będzie o nim pamiętał. Przed­
mowę do tego w) dania pisał Kromer w Heilsbergu 
1566 r. gdzie powiada, iż Kardynał Truchses dwie 
piè-wsze Mnicha rozmowy na język niemiecki przeło­
żyć i własnym kosztem wydrukować kazał: że (mówi 
o sobie) czwartej rozmowy nie mógł dokończyć, gdyż 
jeździł wraz z Cesarzem Ferdynandem i jego następcy 
Maxymilianem, po Czechach-, Niemczech i Węgrzech: 
że potem otworzył się sobór Trydencki, po którego 
dopiero ukończeniu, czwartej, rozmowę dokończył. 
Była też piqta rozmowa i szósta; w ostatniej mówi 
Kromer o szczodrobliwości króla polskiego. ’

Jego także dziełem jest:
Orichovivs, sive de coniugio et coelibatu sacerdotum com- 

mentatio ad Stinislavm Obichovivm. Coloniae 1564. 12mo.
Peregryn Bartłomiej Georgiewicz napisał bardzo 

dziś rzadką książkę pod tytułem:
łtozmowa z Turczynem o wierze krześciańskićj. U Heleny 

Florianowey 1548. 8vo. Kart 16.
Wyszła także w języku łacińskim:
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Pro úde Christiana cum Turca d>sputationis habitae, et my- 
sterio Sanctae Trinitatis in alcliorano invento, nunc primům 
in latinům .sermonem verso, brevis descriptio Authpre Peke- 
grino Bakphtolomaeo Georgievits.

Tytuł ten wśród drzeworytu nakształt ołtarza, gdzie 
u góry orzeł polski z litery S., u dołu herb Kra­
kowa, a po bokach herby Litwy, Bony, kapituły i 
akademii krakows. Na stron. 28. C'racoviae apud 
Viduam Floriáni Unglerii^ cura ei inipensis Bar- 
phtolomei Georuievits. Anno ab orbe redempto 
1548. 8vo.

Na sir. 2: Ad Sigismundum August. Regem Polon, praefa- 
tio; daléj-. disputationis cum Turca habitae brevis descriptio. 
Na stron, diij drzeworyt z charakterami tureckiemi, tajemnicę 
Trójcy Ś. wyrażające ; potém nowa paąinacya i napis : Pro- 
gnoma sivé Praesagium Musulmanorum de Chri stianorum ca- 
lamitatibus et de eorum interitu,_ex TuSico sermone in la­
tinům conversum, Autliore Bar. Gieorgievits. Na końcu de- 
dykacyi 9 stron zajmuj ącij, Rev. Dom. 1 ttoni Praelato Au- 
gustano, jesi drzeworyt ; Turek siedzący z dobytym mieczem.

Apologia. Tho iesth obronienie wiary swiętey krześciań- 
skiéy kościoła pospolitego przeciw naukom kacerskim z pi­
sma świętego zebrane przez Stanisława ze Lwowa ®) Druko­
wano w Krakowie u dziedziców Marka Scharffenbergera 1554. 
8vo. Kart jednostronni'e. liczbowanych 144.

Piotr Paweł Verger (Vergerius) rodem z < !apo- 
d'Istria (Justinopolis) Biskup Justinopolitańskt Legat 
papieski, ścigany za zdania protestanckie, schronił się 
do Królewca, gdzie wiele pisał i wydawał, często pod 
przybranem Atanazego imieniem. Jego pisma na­
stępujące:

<y Trzech Było tego nazwiska i imienia, jeden pisał w łacin, języku 
1512 — 1515. r. drugi pisał popolsku 1554 - 1571 obadwa teolo­
gowie trzeciego sęi wiersze z r. 1641.
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1) Athanasii Scliolia ad Reg. Pol. orationem contra Evan- 
gelicop. 1554. 4to.

2) Scliolia in binas Pauli Papae hujus Nominis IV literas 
ad Joannen Coroitem a Tarnów Castellanum Cracoviensem, 
altéras ad Magniricos Regni Poloni te Senatores Laicos. 1556. 8.

3) Ad Serenissimum Sigismundum Augustum Pei Gratia 
Poloniae Regem, Magnum Lituanie Pucem etc. Pe Legato 
Papae in Poloniam destinato, ut colloquium, a sua Sacra Ma­
jestáte Regia, in causa religionis instituendum impediat. Epi­
stoła Vergerii. Anno liPLVIII. Mense Sept. 8vo. Ark. b.m.d.

Księżka nadzwyczaj dziś rzadka, wyszła ak się 
wydaje po druku, u Daubmanna w Królewcu. Gdy 
Zygmunt August zamierzył zwołać sobor narodowy 
w celu zbi żeniu ku sobie katolików i dyssydentów 
w Polsce, Paweł IV Papież, chc^c temu przeszko­
dzić, nie tylko rozesłał sw^ odezwę do duchowień­
stwa i świeckich panów królestwa Polskiego, ale prócz 
tego wysłał nadzwyczaintg.) swego legata do tychże, 
celem zebrania się i zaradzenia wszelkim duchowień­
stwu zarzucanym zdrożnościom. Aby więc temu zebra­
niu się zapobiedz i króla do spiesznego wykonania 
wspomi'iontgo zamiaru skłonić, ogłosił Verger to 
pismo, zachęcony od swego księcia Wirtembergskie o 
Krzysztofa. Pismo to z wielką płynnością a razem 
śmiałością wykonane, autor przemawia do króla w wy­
razach, jakich się tylko do poufałyih przyjaciół uży­
wać zwykło.

Marcin Krowicki (Crovicíus) z razu ekonom w do­
brach Piotra Kmity wojewody krakow. później zo­
stawszy księdzem, i proboszczem w Sadowej-Wiśni 
w dyecezyi Przemyskiej, p jął za żonę Magdalenę 
córkę Stanisł. Pobiedzynskiego we wsi Żurowicah. 
za co wygnany przez biskupa Jana Dziabuskiego,

2
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scronił się do Pińczowa i tara został pastorem sekty 
Zwingliusza. W roku 1555 ujęty był z polecenia Ję­
drzeja Zebrzydowskiego bisk. krak.; gdy go zwią­
zanego i na wozie słom^ przykrytego uwożono, przy - 
szedł mu na obronę Baltazar Łukowski sędzia San- 
domirski i oswobodził go. Później przeszedł Krowicki 
do sekty unitaryuszów, był ministrem ich zboru w Wę­
growie, a nakoniec w Piaskach pod Lublinem, gdzie 
w grudniu 1573 r. życie zakończył. Pisma jego s^:

1) Chrzesczianskye a żałobliwe napominanye do Nayaśniey- 
szey iego królewskiey miłoszczy Maiestatu y do wssythkich 
Panów wielkych, małych, bogatych y ubogich na seymyech 
bywaiączych, they sławney korony Polskiey: Aby Pana Je­
zusa Chrystusa przyieli y Evangelyą swyęthą, odrzuczywssy 
błędy y bałwofalstwa Antichristiwe y sług iego. Mauczyna 
Crowiczkiego Pana Jezusa Christusa sługi ubogiego. Na końcu: 
Drukowano w Maydeburku przez Michała Lotthera. 1554. 8vo.

Jedna z najrzadszych książek polskich, o której San- 
dius, a nawet Bock nie wspomina. Krowicki tu wy­
mownie i w pięknym stylu rzecz swoję prowadzi: 
wspummaj^c o swem prześladowaniu, mówi:

„Natychmiast iego Miłoscz Xiąaz Jan Dzyadvskí Biskup Prze­
myski, kthóry w swym Biskupstwie zakazał mówić pacierza 
kaznodzieyom, popędliwie y okrutnie się na mnie targnął 
człowyeka nyewinnego, yako wylk okruthny na owcze, która 
nie ma żadney obrony, przycziskayąc mnie ktemu nyepobo- 
żnie, aby sye Pana Jezusa Christa, krwye yego i na swye- 
cye życia cznothliwego zaprzał.“

2) Obrona nauki prawdziwey y starodawney krzesciań- 
skity, na przeciwko fałszywcy y nowey Nauce Rzymskiey, 
której gwałtem nie pismem broni Andrzey Biskup Krakow­
ski. w Pińczowie 1560. 4to.

3) Obras a kontrefet własny Antykrystow s pisma świę­
tego dostatecznie wymalowany y wystrychniony przez sługę 
słowa Chrystusowego Marcina Krowickiego, dla przestrogi lu-
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dziom krześciańsk m na iaśnią podany dnia 20 Maja. R. 1561. 
8vo. Pi zytém żywot Marcina Krowickiego polskim wierszem na­
pisany ku końcowi.

Autor powiada tu o sobie : „I któżby był rzeki kiedy przed 
dwiamadziesty lat, aby Krowicki, człowiek nikczemny, napiw­
szy się iucliy dworskiey, zatkawszy sobie gębę chlebem y 
obroki Baalowymi, maiąc kilkaset złotych intrat z ducho­
wnych dochodów, będąc bałwochwalcą, żywąc swowoinie, ba­
wiąc się Reiestry Inwentarzami, ni o czym nie myśląc iedno 
o Mammonie, a iako było przyczynić czynszów, pożytków j 
dochodów panu swemu, któremu naonczas służył, skąd tesz 
i sobie ustawicznie ręce smarował, z niemałem a wszakosz 
doczesnym pożytkiem swoim, żeby ten był miał kiedy zo­
stać woźnem Bożem, opowiadaiaczćin prawdy iego.-‘

4j Apologia więtsza: to iest obrona nauki prawdziwey 
y wiary starodawney kizesciansk.ey, którey uczyli Prorocy, 
Krystus Syn Boży, Apostołowie święci. Naprzeciwko nauce 
fałszywey y wierze nowey, którey uczy w koscielech swoich 
Papież Rzymski, a którey swiegotaniem swoim, bronią nowi 
Mniszy, Jezuito wie czarni y > aszi im podobni. Napisana nie- 
gdy przez Marcina Krowickiego sługę kościoła Pana Jezusa 
Krysta ukrzyżowanego. A teraz znowu drukowana y na wielu 
mieysc rozszyrzona y objaśniona. Wilno, nakładem Stanisł. 
Nininskiego 1604. 4to.

W przedmowie jest wzmianka, że to jest trzecie wy­
danie. Ta Apolog.a była odpowiedzią na pismo wy­
dane z polecenia Ks. Jedrz. Zebrzydowskiego bisk. 
krak. przeciw Krowickiemu, a raczej przeciwko Szczij- 
rey a iasney stówa Bożego prawdzie. Dwa poprze­
dnie wydania spalone zostały wraz z wiel^. innemi 
berety kiemi książkami w Wilnie 1581. r. Wspomina 
tu o Mszale krakowskim z roku 1532 drukowanym 
w Wenecyi, a na stron. 203, o księdze Wolana, 
k'ór;j wydał przeciw Jezuitom, i o książce Panteonu 
teraz (mdi i Krowiiki) niedawno w Wilnie druko- 

2*
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wanèj. Bock robi uwagę, iż tę Apologią pisał autor 
przed rokiem 1562, kiedy jeszcze błędami nie tyle 
był napojony. Tłumaczenie jej niemieckie wyszło 
z tytułem:

Apologia, das ist Verantwortung und Vertheidigung der 
warhaftigen Lehre  vorhin beschrieben durch Martinům 
Crovicium; jetzunder aus dem Polnischen in Deutsch verfer­
tiget durch Cyriacum Mollerum Leutschovium  gedrukt zu 
Wilda in Littauwen bevm Jacob Markovitz 1602. 4to.

5) Epistola ad Stanislaum Bidzinivh in Piaski a. 1573 exarata.
W którym oskarżając Rakowskich Socynianów, iż 

urząd z kościoła wyłączają, utrzymuje, iż urzędy są 
potrzebne i że urzędnik może być zbav.ionym i chrze- 
ścianinowi oręż nosić i używa'■ go pozwala.

6) Testamentům ultimae suae voluntatis.
Rękopism w którym opowiada co sam zdziałał i co 

się z nim dz’ ło.
Jędrzej Zebrzydowski bisk. krak. pisał:
Krotka odpowiedź przez Andrzeja Biskupa krakowskiego 

na artykuły obłędliwe Marcina Krowickiego. Zamykaiaca w so­
bie prawdziwą y potrzebną naukę, o tern zwłasscza, o czym 
dziś różnica iest nawięthssa w Zakonie krzescianskim. Cum 
gratia et privilégié impressum est, LVI. Na końcu: Druko­
wano w Krakowie przez Łazarza Andrysowica. Łata od na­
rodzenia Pańskiego MDLVI. Przedmowa do Zygmunta Au­
gusta i Czytelnika.

Stanisław Littomirski Sekretarz Zygmunta Augu­
sta, Proboszcz Koniński i Tuszyński, miał także obie­
cane arcybiskupstwo Gfli źnieńskie. Chwyciwszy się 
wyznania helweckiego. został w í 544, Superinten­
dentem zborów małopolskich po Feliksie Creciuerze. 
Oskarżony o herezyą i przez arcybiskupa do Łowicza 
wezwany, przybył tamże z biblią w ręku i w licznym 
krewnych orszaku, lecz go arcyf skup do sądu nie do­
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puścił. Wróciwszy więc do domu napisał wyznanie 
wiary, które pod di em 25 Sierpnia 1554 r. królowi, 
arcybiskupowi gnieźnień. i biskupom królestwa roze­
słał, a później drukiem ogłosił pod tytułem:

1) Confessio, to iest wyznanie wiary chrześciańskiey. Jego 
Królewskiey Miłości, Panom a Radom koronnym, Xiędzu ar- 
cibisKunow’ Gnieźnieńskiemu y wszem Biskupom Polskim 
przez Xiędza Stanisława Lotomírskiego podana. Przez które 
wyznanie, jako niesłuszi ue jest (oprócz wszelakiey nauki słowa 
Bożego') kaczerzem osondzon, każdy tu obacz. Drukowano 
w Królewcu Pruskim przez Jana Daubmanna. JR. P. 1556 4tę.

Inne pisma jego s^ :
2) Epistoła ad Joh. Vtenhoven data 1560.
3) Epistolae très ad Eclesiao Reformatas, Cracoviensem et 

Vilnensem prima et 2da 1563, tertia 1565.
4) Epistoła ad Magnates et Fratres quosdam.
Listem tym w polskim języku pisanym w Krakowie 

na synodzie d. 17 maja 1533 r. i prócz samego Lu- 
tomirskiego przez uwud estu dwóch seniorów i mini­
strów podpisanym, usiłuje odstraszyć panów od od- 
szczepienstwa, do którego ich Stanislaw Sarniaki 
namawiał, oczyszcza oraz Grzegorza Paulego z za­
rzutów, jakie przeciw memu miotano.

5) Altera epistoła ad Ministres et Fratres Litthuaniae et 
Podlachiae scriprn.

Véjže treści i w imieniu tegoż synodu, co list poprze­
dzający: obadwa zamieszczone w dziele Lubienieckiego.

6) Epistoła Synodi Brzest. Cuiav. nomine fl 565) ad coe- 
tum fratrum Yilnen.

List ten dotyczy sporu n.'ędzy Marcinem Czecho­
wiczem a innymi wszczętego o chrzest dzieci.

O Conclusio Synodi Wengroviensis in articule veri baptismi 
15b5. 30 Decemb. RçKOpi&m w jazyku 'polskim.

«) Epistoła data par^ae Casimiisciae anno 1566. 23 Julii 
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Którym Marcina Czechowicza i innych zaprasza na sobór 
w Brzezini .

i))  Scriptum de quaestionibus tune temporis in Eclesia mé­
tis: An homini Christiane liceat Magistrátům politicum, at- 
que arma gerere? 1574.

Zdaje się być wymierzone przeciw Grzeg. ?aulemd 
lub Marcin. Czechowiczowi.

10) Epistoła ad Nicol. Parctam 1574.
Pisai w treści dotyczącej chrztu do Mikołaja Pa- 

ruty Włocha.
Spéculum Liberi Arbitrii contra Haereticos, per Sacrae Ec- 

clesiae Doctores probatum. Cracoviae Typis Matthaei Sie- 
beneycher 1557. 8vo.

Przypisał Henrykowi Kroiowi Francuskiemu Joan­
nes Cornes de Rozdrazów, na ostatni« str. drzewo­
ryt przedstawia Narodzenie 1 Vňskie.

Bernardyn Ochin Włoch (Ochinus) spowiednik pa­
pieski i generał kapucynów, opuścił swój zakon z po­
wodu, iż w niedzielę kw’etni^, 1542 r. każ^c, zrobił 
porównanie Chrystusa Pana, w ubogim stanie do Je­
rozolimy wieżd śpiącego, i Papieża z okazałością wie­
zionego. Przestrzeżony po skończonóm kazaniu, o nie­
bezpieczeństwa na jakie go obraza Papieża naraziła, 
uciekł do Wenecyi, następnie do Zürich, sk;jd podczas 
ostre: bardzo zimy wygnany do Polski się schronił. 
Miał sławę najwymowniejszego kaznodziei we Wło­
szech. O czasie jego śmierci nie mamy pewnej wia­
domości. Dzieła jego :

1) Bernardin a Okina s Serii, męża bardzo uczonego i za- 
cnegu. O zwierzchności papieskiey nad wszystkim światem 
krześciauskim. X'ragedia krotochw ilna nauki krzesciańukiei 
bardzo potrzebnei papieskie false okazuiącei i burzącei pełna 
(w Szamotułach 1558) 8vo kart. 152.

Przypis Miko«.. Radziwiłłowi kanc. luew. przez 
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drukarza Ostabięia Trepkę. Jest tu ®śm rozmów, do 
których wchodzą osoby: Lucyfer, Belzebub, Bonifacy
III. i sekretarz cesarski, lud rzymski, papież i opinia, 
Maciej rostrucbarz, Lepidus komornik, Chrystus, Mi­
chał, Gabryel, rada duchowna i rada świecka.

2) Bernardyna Ochina z Seny, Traiedya o Mszey, z kthórey 
każdy snadnie’ wyiozum’eé może początek i wszelaką iey 
sprawę. Drukowana w Pińczowie w Druk. Danielowey 1560. 
8vo. Ark. 45 i k. 12. Wydal to Pawet Lizmanin z Korsyki, prze­
łożył zaś z włoskiego Ostafiej Trepka.

3) Liber de Polygamia, Pisał w Polsce i Przypisał Zygmun­
towi Augustowi.

4) Dialogi triginta, quorum secundus, cum de rebus variis 
tum potissimum de Trinitate, dedicatus est Principi Nicołao 
Badzivilio, w języku włoskim.

O tych dwóch jego pismach wspomina Sandius, lecz 
tytułów ich właściwych nie podaje.

Niektóre pisma Ochina potłumaczone na język pol- 
s :, pozostały w rękopismach, mianowicie listy, jednego 
z tych następujący wyjątek umieszczamy:

„Bernybdinus Ochinus z Syeny Muciuszowi z Justinopoła 7) ziczi 
zdrowia y pokoiu. luż iest kilka dni, iako mi iest oddani 
list twoi, na który nietilkomci zarazem nieodpowiedział, i 
owszem ieszczem icgo nieprzeczytał, przeto, iż iest bar­
dzo długi, a iam iest zatrudniony w rzeczach ważnieissich. 
Ale potim gdym więcei czasu dostał, czytaiąc obacziłem, że 
y umysł twoi ktemu się ściąga, abiss się sprzeciwił listowi 
iednemu w ktorim iest imieniem moim uczyniona omowa o 
wijechaniu moim. A iżem widział bić od kogo inssego na­
pisani, wszakże imieniem moim, azkolwiek nie wiem iakim 
umysłem, przetoss chociam dobrze mógł odpowiedzieć y odpór 
dać na słowa twoje, nie zdało mi się tego bić potrzeba, po­
nieważ są ugrontowane na fałszu. Ale isz twei rzeczi ko­
niec iest ten, abyś moie wijechanie zganił, a potwarzał mie

’J Čapo d’Istria.
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odmiennością. przeto ile się ktemu ściąga odpowiadam ci y 
mówię.“

List ten pisany był z Genewy, inny list taki ma 
początek :

„Bernardinos Ochinus Wielmożnym Panom Panom z Balici 
mieszczanom z Syeny. Kristus sprawiedliwość y pokoi nasz. 
Jeśliźem dotychczasów do inych pisał a nie do ciebie moie 
miłe miasto Sienna, nie stało się to dla tego, aby miłoszcz we 
mnie naprzeciwko tobie ustała, alie iżem widział, żeś czie- 
lośnie żałowała y utrapiena biła iako oijczizna moia mnie 
miłuiąca, z wijechania meg<.....“

O mdłich wymówkach przy wierze tych, którzi ziwią pod 
bezbożnym królestwem Anticristowim.

O zdradach Anticristowych i członków iego.
Jeśli kościół Rzymski może błądzić.
Obraz Anticristusów.
Pisma te również niewiadomego tłumacza, nie były 

drukiem wydane.
Wojciech Krzy^zkowski pastor zboru Nieświe- 

skiego, napisał:
O prawdziwym i gruntownym użyciu nieomylnego zbawie­

nie. Rozmowa czterech braci, z czeskiego na polskie prze­
łożył i w Szamotułach r. 1558 wydał.

W przedmowie do rozmowy ś Justyna z Tryto­
nem 8) czytamy; ,.terni czasy przefozyi ktoś najęzyk 
polski, (a podobno i wydrukował) książki Wincen­
tego Liryneńskiego?4 Po przedmowi? następuje żywot 
ś. Justyna, a nakoniec przydatek samego Krzyszkow- 
skiego, jako odpowiedź ks. Stanisławowi Sarnickie- 
mu 9), który go dotknął w swojej k-ięuze o troiem 
kazaniu na sejmie warszawskim r. 1564. uchwyci­
wszy niecoś z listu jego pisanego do niektorey braciey.

8) Zob. Hist Liter. T. VI. str. 54R
Jest tu mowa nie o historyku Sabmłkim, lecz o seniorze kościo­
łów reform, który już wtedy nie żył, kiedy historyk pisać zaczął.
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Odwołme się tu Krzyszkowski do rozmowy czterech 
braci Waldenskich o pewności zbawienia, dopiero 
wspomnionéj.

Wojciech Nowopolski (Albertus NovicampianusJ 
pisał:

Apologia pro catholica fide et doctrina de veritate corporis 
Ch.isti Jesu in Eucharistia, de caeterisque sacramentis, in Tran­
silvan'a Tordae in Comitiis anno 1557 oblata. Cracoviae La­
zar. 1559. 4to.

Dzieło pk-zypisane Zygmuntowi Zapolya księciu 
Siedmiogrodzkiemu, bardzo dziś rzadkie, a pod wzglę­
dem stylu i treści szacowne.

Mikołaj Dzierzgowski Arcyb. Gnicźnień. wydał:
Confessio Catholicae Fidei christianae: vel potius explicatio 

(juacdam Contessionis a Patribus factae in Synodo Provinciali, 
quae habita est Petrikoviae Anno Domini M. D. LI mense 
Mai » congregatis. Antverpiae in aedibus Joannis Steeisii 
Anno M. D. LIX. Cum gratia et Privilégie. 8vo kart jed.no- 
stron. liczbow. 370. w dedykacyi Zygmuntowi Augustowi wyrażony 
autor jest Miko®. Dziergowski Arcyb. Gniezn. Egzemplarz téj 
rzadkiej książki, jest w Bibl. królew. w Bruæelli.

Mart. Michałowicz Żagiel Terminus contra protestationem 
ministři cujusdam Evangelíci, seu JResponsio ad quadrupiicem 
Tractation contra primátům S. Petri et ejus Successo.is Pon- 
titicis Maj imi. Vilnae 1559. Hieronimus .Stephanowski.

Odpór Przednicyszym Powieściam Evanielickim, o Sakra­
mencie Ciała y krwie païiskiey. X. Marcina Zagięła Michayłowicza 
Auditora Teologiey w Akademicy Wilcnskicy. Do wssytkich 
osob Ewanielickich w Wilnie 1600. 4to. Autorem prawdziwym 
jest Hier Stefanowski.

Rcsponslo de Controversiis Stancari, scripta a Phiłippo Me- 
łanthone A. D. 1553. Pínczovřae in Officina Danielis Lan- 
cicij A. 1). 1553. 8vo.
, De tribus diis Stanisłai Sarnich, carmen authore didascalo, 
Pinczoviae excommunicato. 8. Augusti 1559. 4to.
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Zdaje się, że autor uczeń Stankihego, pisał to 
w domu Stanisława Stadnickiego; bo go uwielbia 
z uprzejmości i opieki nad prawowiernymi.

„Gdybyś ty w Polsce nie żył, (mówi do niego) Polska 
wróciłaby się do bałwochwalstwa. Ty to jesteś prawdziwą 
opoką, na którój stoi wiara jedyna i święta. Tyś młot Me- 
lanchtona, a twoja nauka, śmierć wszystkich Sarnickiego 
zwolenników.“

Wspomińa tu o zjeździe w domu Stankarego w Sto- 
bnicy, na którym przygotowano do druku punkta przed- 
ugodne różnowierców ; ale tę zgodę zerwał potem 
Krzysztof Przechadzka Pastor Dubiecki. Autor mu- 
siał byc jednym z uczniów, o których Stankari w dziele:

Fbancisci Stancari Mantuani libr duo: quorum primus est 
ApoJogia adversus eos, qui eum et morOoîtatis, et iracundiae 
récusant, quod concordiam in religione cum haereti iis récu­

sât. 1568. 4to.
tak pisze: Stadnicius me uti Angelům I)ei.

hospicio suscepit, et per biennium omnibus inimicis 
rumpentibus et disrumpentibus se odio et invidia, 
me cum familia mea, et illos très discipulos hono~ 
rifice allât,.“

Remigiusz Chełmski fChelmius) a podług San- 
diusa, Marcyan, Chorąży Województwa Krakow­
skiego, pisał:

1) Epistoła scripta Locin d. Ï9. JNlovem. 1559 synodoque 
Pinczovicnsi die 22 Nov. anno eodem oblata, b&z wyrażenia 
imienia autora'. w liicâ tym mówi o wzywaniu Ducha Ś.

2) Epistoia ad Petrum Statorium de eaelem materia scripta 
Locini d. 25 Jan. 1561. R^kopism.

3) List Pana Chełmskiego Chorążego Krakowskiego do księ­
dza Brzechwy mnicha na Tyńcu. 1560. 8vo.

Wspomina tu o <f<owickich artykułach. Druk Wie- 
rzbięty.
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Narzekanie z wyznanim wiary, nieboszczyka księdza bi­
skupa Kujawskiego, Jana Drojowskiego, które czynił tudziesz 
przed śmiercią swą, przy bratu swym, y przy niektórych słu­
żebnikach swych, którzy to z ust iego excypowali. 8vo. kart 
8, na końcu drzeworyt: Damd klęczy przed Bogiem.

Protestant nieznany i ładzie tu w usta Drochojew- 
sliego zdania przeciw władzy papiezkiéj: między in- 
nemi tak się niby ten Biskup odzywa:

„Móy miły księże Szymonie, byś ty był ieszcze se mną 
znaćbym był tak głęboko ieszcze nie ulgnął; ale cię źli słu­
dzy Antykrystowi przy mnie cierpieć nie chcieli; abo ty mięły 
Krowicki, czemuś mnie nienawidził będąc tak blisko odemnie, 
zwłaszcza gdym wskazował do ciebie; byłbyś mi nie pomału 
ochłodził duszę moię, bym cię był oglądał wiernego sługę 
Bożego, którego on sobie po»więcii krzyżem prześladowania 
który sam nosił: alem tegom nie był godzien abym cię był oglą­
dał. Także i onego wiernego Proroka Bożego, księdza Ła­
skiego, do którego zawzdy pałało serce moje, chcąc go oglą­
dać; ale iakom był godzien takowe widzieć, którychem nie 
chciał naśladować w nauce y w żywocie.

Historia o Papieżu Janie tego imienia VIII który był 
Gilberta biała głowa z Angliey: y o inszych wielu Papie­
żach, którzy przed nią y po niey byli. Prawdziwie zebrana, 
a z Łacińskiego na Polskie pilnie przełożona. Roku 1560 
8vo. kart I8\v

Krótkie wypisanie o Papieżu nowo obranym : któremu imię 
własne Joannes Angelus; a teraz go gdy wstąpił na stolec 
Papiezki, Pius IIII przezywają. Zkąd a co zacz iest: A czego 
od niego spodziewać się maią wszytcy wierni Boże tych cza­
sów. Z ła< Laskiego na Polskie słowo niemal od słowa wyło­
żone. 8«o. Druk tep, sam co poprzedzającego.

Rada niektórych Biskupów w Bononiey zgromadzonych, 
podana na Liście Papieżowi Pawłowi tego imienia czwartemu, 
kthorym sposobem może być utwierdzony kościół Rzymski 8«o.

Piotr Statorius z Thionville, Francuz, uczeń Bezy 
w 1559 r. do Polski przybyły, pisał:
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1) De J. C. Dei Patris hominumque mediatore, Ode di- 
colos tetrastrophos. Impres. Pinczoviae in officina Dan. Lan- 
cicii 1559. 8vo.

2) In Clariss. Viri Dni Johannis a T iasco Poloniae Baronis 
obitum, funebris oratio conscripta et habita a Petro Statobio- 
Impressa ř iczoviae in Officina Dan. Lancidi 1560. Mowę 
mial 29 Stycznia, a Łaski umarł w tymże miesiącu 8 Styczn.

3) In duos Mart. Cromeri Dialogos, qui de vera et falsa 
nostri temporis religione, inscribuntur, animadversiones bre- 
vissimae... Impress. Pinczoviae inoffic. Dan. Lancicii 1560 8vo.

Autorem tego pisma bezimiennie wydanego, jest 
tenże Piotr Statorius, jak świadczy Jo. Laetüs in 
Campend, hist, univers, p. 541.

4) Brevis Apologia Petri Statoru Galli ad diluendas Stan- 
cari cujusdam calumnias, quibus ipsum privatim Statorium 
publice autem universam Christi Ecclesiam, recte de Media-’ 
tore J. C. sentientem, obruere conatus est. Pinczoviae in offi- 
Dan. Lancicii. 1560. 8vo.

5) Epistoła ad Remigium Chelmium,. qua ipsi jussu Synodi 
Pinczoviensis, ad quaestionem de Spiritus S. invocatione, re- 
scribit. Pinczoviae d. 30 Jan 1561.

6) Emanuel, seu de aeterno verbo, Dei filio, homine facto, 
Dei Patris hominumque Conciliatore. Altera et ultima Petri 
Statoru expositio. Adiuncta est de calumniis Staphyli expo-' 
stulatio. Excusum Pinczoviae. 1561. 8vo.

Rodzay albo potomstwo Marcina Lutra, piątego Ewangeli­
sty u oyca, który wspłodził ty Ewanyeliyskie Syny, a domy 
w krześciaństwie, którzy y s kościołem Bożym y sami s sobą 
walczą. 2. Petri 2. Ci są studnie przes wody, y obłoki które 
nawałnosć pędzi, którym mgła ciemności na wieki iest za­
chowana. 1561. Bez miejsca druku i niewiadomego autora.

Jan Radomski minister zboru Nieborskiego tłuma­
czył na polski język:

Confessio Augustana. To jest wyznanie wiary niektórych 
xiążąt i miast niemieckich podane Cesarzowi Carolusowi V. 
na seymie Augsburskim roku 1530. Ktemu przydana iest 
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Apolonia teyże konfessyi przełożona i drukowana nakładem 
J. M. Xiążecia Praskiego.... ku pożytkowi kościołów J. X. M. 
Pols. 1561. 4 to. bez wyrażeń. m. wyszło zaś w Królewcu u Jana 
Daubmanna.

Stanisłai Čechovu Concionatoris Lublinensis, Apologia con­
tra piam (si diis placet) Mathiae Brzozo vn Defensionem. Ex 
qua pius leetnr, Pseudoevangelico.-um imposturas et rectam 
Catholicorum Fidem cognoscct. Cracoviae, apud Matthaeiim 
Siebeneycher. 1561. 8ro. kart 27.

Benedykt Herbert z Nowego Miasta (Neapolita- 
nus") pisał:

1) Benedicti Herbesti Neapolitani aliquod Epistolae, quibus 
N. suum quendam amicum in Ecclesiam Romanam iniquum, 
restituit Ecclesiac. Aoiunctae sunt et eiusdem amici, quae 
non interciderant, Epistolae, ex iis autem pius lector, quae 
vera sit Ecclesia Christ i. facile deprehendet, si modo inter 
legendum, ab afiectibus liber fuerit. Cura indice. ' Cracovîae 
apud Matthaeum Siebeneicher, anno a Christo incarnato 1561. 
8vo. k. 38. Przypis Star. Sbomowskiemu bisk. LaodycejJiemu.

2) Nauka Prawego Chrześcijanina, przez Benedicta Herbesta 
kaznodzieię y kanonika Poznańskiego, napisana. Jako pożyte­
czne są człowiekowi Chrześcijańskiemu te xięgi; patrz na dru­
giej stronie: zaiste są iakoby Ccrnucopiae Ciż w nich wszystkie 
notrzebne rzeczy naydzie) Człowieka Chrześcijańskiego. Przed­
mowa też iasnie y dowodnie pokaże, która iest prawa wiara 
Ciirześcijańska. Z Regestrem dostatecznym. W Krakowie u 
Siebeneycherą 1566. 8vo /fart 424. ku Radzie y Rycerstwu 
królestwa Polskiego Przedmowa, potem: Do Panów Mieszczan 
y do wszystkiego Pospólstwa Chrześcijańskiego napominanie.

4) Chrześcijańska porządna odpowiedź na tę konfessyą, 
która pod tytułem Braci Zakonu Chrystusowego nie dawno 
iest wydana. Przydana też historya kacerstwa Hussowego, 
zbiiaią sie przy tóm odszczepieństwa innych Nowowierników. 
W Krakowie u Mat. Siebeneychera 1567. 8vo.

5) List Herbesta do Hozyusza który tu w cało­
ści umieszczamy:

*“) Zoli. Tom. VI. Hist. Lit. str. 148,



30 SPORY

„Scio, Reverendissime Cardinalis, gravissimis Ecclesiae ne- 
gotiis tuam R. P. semper distineri; persuasum etiam mihi 
est in re petenda, quae sit utilis Ecclesiae, multis apud R. P. 
Tuam verbis opus non esse : brevibus itaque rem. quae nrhi 
petenda est, expono, ptaesertim, quum et ipse assiduis Eccle­
siae laboribus plurimum sim occupatus. bon ignorabam, R. 
Cardinalis, Haeresim ad Casus Papales pertinere, idque unum, 
vel ex bulla coenae Domini cognoscebam; sed quoniam theo- 
logi quidam inter casus épiscopales num^rant etiam haeresim, 
ne quid aut ab eis decipiar, aut eorum sententiam non aSse- 
quar, non possum non valde mihi timere. Joannes Ghoppehvs 
theologus sane (niai quod ego fallor) insignis in sua Institu- 
tionè theologica, ubi de disciplina Ecclesiae Catholicae scri- 
bit, haeresim Casibus Episcopalibus annumerat. Cujus ego 
scriptum secutus, eam potestatem Episcopis a summo Ponti- 
fice dari, putabam: neque aliud existimare coepi, donec ex 
quibusdam certo, Tuae R. P. nuper eam potestatem esse 
concessam, ut eam dignis pgrsonis impartiat, audivi. Quo­
niam vero et mihi lue concessura fuit, in casibus episcopa­
libus absolutionem indigentibus dare, propter aliquos, ali- 
qaando ab haeresi ad écclesiam catholicam redeuntes, ideo 
absolutes, partim qui aliquos annos a communione abstine- 
bant, partim qui cum haereticis communicabant, ad Euchari- 
stiam apud nos sumendam admi i ; sed vereor nunc plurimum, 
ne graviter hic, tametsi per ignorantiam, peccem. Quapropter 
Tuam R. P. maximopere oro et quaeso; non qravetur suam 
mihi sententiam hoc in scrupulo meae consc'^ntiac perscribere ; 
simul et illud majorem in modum peto, ut si quid a me 
Cquod excusare nolo) peccatum sit, et meipsum a peccato ab- 
solvere, et de personie, absolutis salut arc consilium dare, et 
potestatem reconciliandorum haereticorum mihi donare digne- 
tur. Nam puto hoc non modum utile, sed etiam necesarium 
huic nostrae Ecclesiae Posnaniensi esse, eo quod nobis maxime, 
qui a sacris concionibus sumus, istud frequenter soleat omis 
imponi. Facturam non dubito R. P. Tuam, quod Ecclesiae 
Catholicae max ne videbitur expedire.“

„Ab haereticorum librorum lectione libenter abstineo, nisi 
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cogat aüquando, quae prodesse videatur Ecclesiae urgens 
nécessitai?. Hue accedit, quod regulae iudicis librurum taies 
sunt, ut facile istis omnibus lil ris haereticornm, qui dam- 
nantur, careamus. Sed cogor aliquando polonicos nostrauum 
libelles legere, quibus contra Ecclesiam puenant, jamque ab 
uno fere anno paratur a me kesponsio polonica ad Confes- 
sionem Polonicam (qn hic apud Pocnaniam sunt) Hussitarum, 
quam illi Confcssioncm Regi nostro dedicaverunt. Incidi in- 
terea et in blasphemum libellum Canonis Missai nostrae Ca- 
thclicae, ante annos quinque in Brzeście editum, cui etiam, 
simul, fortasse non inutiliter, Dialogo respondeo: spero- 
que me totam hanc responsionem perfecturum post unum 
mensem. Quamobrem propter eas maxime nécessitâtes, quae 
a nostratibus nobis hic abiiciuntur, cuperem habere potesta- 
tem legendi libros haereticos : ur ista, quae prodesse poterunt 
Ecclesiae, libera conscientia faciamus. Verum et hic "idicio 
R. P. tuae accpiiescam perlibenter.“

„Propter occurrentes etiam Confessiones diebus Quadraee- 
simae et ejus generis occupauoncs ad ecclesiam pertinentes, 
quae et concionaudo, et docendo, et scribendo fiunt, cuperem 
habere facultatem orandarum Precum Ecclesiae Romanae. 
Ncn displicent mihi Orationes longae; immo solet in eis 
melius, quam inbrevibus, aliqunado animus mardescere; sed 
tarnen propter occurentes nécessitâtes non obfuerit esse libe­
rum ab illis. Et hic tarnen iis, quae R. P. tua consuevit. 
hilariter parebo.“

„Ecclesiarum status qui sit apud nos, ut scriham, opus non 
est. Tantus plerumque zelus Domus Domini comedit nos, 
praesertim cum spectamus impietatem sacerdotum et Eccle­
siae praesiaum, ut taedeat inter istos, qui eaele»fia prae ca- 
ducis rebus contemnunt, aetatem degere. Non de omnibus 
tarnen dico, habet ubique Deus suos, sed (ut haec sunt tem- 
pora) paucissimos. Q’ n et iUud nuper cogitabam- quis mihi 
dabit pennas sicut columbaeî sed repressit me Augustinus, 
et in Matt. Chrysost. et consilia quorundam ami sorum. Deus 
det nobis constant studium Catbolicae pietatis, et in istis tot 
malis, publicisque scandalis, humilem patientiam. A mon -
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„Munusculum parvum quod mitto, non tam ad illud, quam 
ad animum mittentis, Tua R. P. spectet. Utinam vero quam 
diiuissime propter nos et Ecclesiam, valeat in Domino. Datum 
ex aedibus meis apud Ecclesiam Cathedralcm Posnan. die 
sancti°simae Trinitatis Anno Domini 1565. lUustr. et Reve- 
rendibo. Paten'îatis Tuae humiHimus servitor et assiduus 
apud Deum precator M. Benedictes Herbestvs Neap. Eccl. 
c. e. Canonicus Eccle°iastes indignus manu sua.“

Jędrzej Frycz Modrzewski urodzony 15C6 roku 
w Województwie Sandomirskiem, przyjął był nauki 
reformatorów, nigdy jednak jawnie z tein się nie oświad­
czaj wykształcony naukowo w Niemczach, był Zy­
gmunta Augusta Sekretarzem i w najważniejszych 
sprawach jego doradzę^; sprawował także poselstwa 
do obcych dworów. Pisał:

1) Andkeae Erich Modrevu Narratio simplex rei novae, et 
eiusdem possani exempli, simul et querela de injuriis, et ex- 
postulatio cum Stanisłao Orichovio Roxolano. Excusum Pin- 
czoviae in Off. Damclis 1561. 8vo. Przypis Rever. Jacobo 
Uchanio WJadislavicnsi Episcopo.

2) Andreae Erich Modrevii, Orichovies, sive demilsio calu- 
mniarum Stanmłai Orichovii Roxolani Na końcu'. Anno Christi 
1562 mense Decembri, ex conventu Petrieoviensi 4to. k.47.

3) Andreae Erich Modrevii Secretarii Regii Sylvae quatuor 
I. De tribus personis et una essentia Dei. Ad Sigismundum 
Augustum Regem Poloniae scripta a. 1565.—II. De necessitate 
conventus hqbendi ad sedandas Religionis eontroversias. Ad 
eundem Regem, ibidem, eodem anno et mense scripta. —
III. De Jesu Christo :fili Dei et hominis, eodem Deo et domino 
nostro. Ad Pium Papam V. scripta an. 1568. Trepnicii. 
IV. De Homouš io et deiis, quae huc pertincant. Ad Jac. Ucha­
niem Archiep. Gnesnensem scripta a. 1569. ex acuto prato Poti- 
caniorum. Ex ipsius Auctoris autographe expressae. Adieeta 
est questio theologica non dissimilis argumenti, ab eodem 
Auctore examinata in qua quaeritur: Quomodo unio divinae 
et human?e naturae Christi facta sit in persona, non in natura ; 
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cur tarnen eaedem promus res sint, natura et persona in 
Domino Deo nostro? Omn i nunc primům in lucern édita. 
Anno 1590, Mense Julio. 4to. str. 273.

yszło z družil w Rakowie. Pisał io z rozkazu 
Zygmunta Aug. dla pogodzenia tych, co się w nauce 
o Trójcy świętej między sob§ różnili, jak sam mówi 
w przedmowie. Dogadzając atoli woli króla, ści^gn^ł 
na siebie gniew Papieża Pawła V. do którego w przed­
mowie tak yisze:

„Non abs re mihi facere visus sum, si ipse ad te lias con- 
troversias deferrem, tibique hune librum dicarem, qui occa- 
sionem praeberet tibi eas dijudicandi: simulque studia mea 
e: lia tmi commendaret. De quibus tu videris sinistram c i- 
nionem conce isse : ac propterea iis, penes quos est potestas 
edixisse, ut me de possessiuncuiis meis deijcerent, fortunis 
everterent, ac extorrem làcerent domo, foro, penatibus, con- 
gressu hominum, Hoccine est praemium bene meritomm? 
Hoccine humanum factum sanctissime Pater? “

Książka ta Silcae quatuor, była tłumaczona na 
język iiiern'ecki, francuski i hiszpański: Trzecieski 
wszelkiemi sposobami przeszkadzał, aby z druku nie 
wyszła; o czem wspominając Erazm Otwinowski 
w życiu Modrzewskiego, przytacza napisane z tego 
powodu dwa następujące wiersze:

Rex Augustus jussit, Friez scripsit, Trecius astu
Sub praelo scripta haec, bis uíger impediit.

4) Dialogi duo de utraque specie eucharístiae a laicis sumenda.
5) Explicatio verborum VII. Capitis I. ad Corinthios; i 

niektóre inne wydane w książce: De republica emendanda
6) Libri très, quorum primus de p^ccato originis. II. de 

libero hominis awitno. III. De providentia et praedestina- 
f‘one Dei aeterna.

Gonifc Piotr 1 ') z Goniądza na Podlasiu w ziemi
t BťH K pisze o nim pod nazwiskiem CONYZA; Zanchius nazywa go 

Goneuzilsj Reszka daje mu nazwisko Gomesicb j
? /ta 3
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Bielskiej ; początkowo brał nauki w Krakowie , później 
za granicą. We Włoszech muciał długo przebywać 
gdyż nawet wykładał sofistykę w gimnazium Padew- 
skiem. Zwiedził N emcy i Szwajcaryą, w Genewie 
zaczerpnął błędów Serweta. Wróciwszy do Polski, 
gdy się znajdował na zjezdzie kalwinów i Braci Cze- ■ 
skich w Secyminie 1556, targnął się na główny do­
gmat chrześc lański Trójcy ś. Daremnie różnowiercy 
sprawione z tego powodu między sobą wzburzenie 
chcieli zagodzić na zwołanym 1560 roku soborze 
w Książu majętności Bonarów, soborze, którego Ra­
dziwiłł Czarny był duszą. Na soborze w Brześciu 
Litewskim 1558 r. 12) w d. 15 Grudnia odezwał się 
Goniec z nowym błędem, naganiając chrzest niemo­
wląt. Wszyscy się na to oburzyli; jeden tylko Hie­
ronim Piekarski stanął nrzy GoNiAozr. W zdaniu tym 
o chrzcie niemowląt poprzedził go był Maciej Albin 
sługa duchowny zboru w Iwanowicach; Goniec je­
dnakże błąd ten, pierwszy książkam swemi rozsiał, 
wszczepił go w Czechowicza i innych, którzy z niego 
najdziksze nowoclirzczeństwo rozkrzewili. Nakppieę 
poszło od Gońca mniemanie, które Rakowianie sobie 
przyswoili i wielu pismami utrzymy wali, iż Chrześcia- 
nowi nie godzi się ani broni używa«1', ani urzędów po­
litycznych sprawować. Pisma Gońca wszystkie są 
niezmiernie rzadkie, nigd: e nawet me natrafia się na 
dokładną o nich wiadomość. Hoffman widział trzy 
jego pisma, każde o jednej osobie Trójcy ś. w je­
dnym roku 1570, z drukarni Węgrowskiej wydane,

Czacki zaâ zowie go Piotrem z Goniądza. Zob. J. M. Ossoliń­
skiego w Rozmaił. Nauk. Krak.

“J W Rozm. Nauk. Krak. N 1. str. 21. mylnie rok 1686 położono. -a 
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atoli wiele uchybił, iż tytuły ich tylko w łacińskim 
języku podaje. Z tych to druków Węgrowskich poka­
zuje się, że Goniec był Ministrem zboru w temże mie­
ście Węgrowie i żył jeszcze w pomienionym 1570 r. 
Bock następujące pisma Gońca wymienia:

1) Libri contra Paedobaptismum : qui in Synodo Brzest. 
Lithuaniae anno 1 558 15 Decembris pnblice lecti et e-xami- 
nati sunt.

2) Scriptum ad Lack. Criscovivm contra Paedobaptismum a. 
1562 postridie Jo. Bapt. exaratum.

3) Scnptum latinům adversus divinitatem Filii Dei et Sp. S. 
Lugduni Batav. 1643. 8vo.

4) Doctrina pura et clara de praecipuis Christianae reli-/ 
gionis capitibus: contra Sabellianorum, Ebionitarum, Nesto-
i anorum et aliorum haereticorum impia et perplexa sophis- 
mata, ex puro et expresso Dei verbo collecta, idque secundum 
Veterum eius illustrationem. Okolo r. 1562.

5) De filio Dei, quod ante conuitum mundum fuerit, et 
quod omnia per ipsum facta sint, adversus lalsas deprava- 
tiones Ebionitarum. 1510. 8vo. po polsku.

6) De Baptismo Ch istianorum adversus baptismum recen- 
tiorum. 8vo. tegoż roku, po polsku.

7) De tribus, id est de Deo, Filio eius et de Sp. S. ad- 
versus Trinitatem Sabellianorum, 8vo. tegoż roku, po polsku.

Trzy ostatnie pisma, są to owe przez Hoffmana 
z tytułami złacinionemi wspomniane: a przeciw je­
dnemu z trzech pierwszych wymierzone jest niewąt­
pliwie pismo następujące:

Simonis Zach Prossoviani, confessio fidei Ecclesiae Äilnen- 
sis contra exsurgentes Anabaptistas. Bresc. Lithuan. 1559.

Stanisław Orzechowski najcelniejszy w wieku Zy­
gmuntów mówca, filozof i dziejopis, urodził się roku 
1513 w Wojew. Ruskiem; posłuszny woli ojca, prży- 
jijwszy stan duchowny, został kanonikiem Przemyskim. 
W r. 1551 poj^ł żonę, odkęd zaczęło się pasmo 

3*



36 SPORY

ciągłych jego aż do śmierci kłopotów: ostatnie lata 
życia przepędził w swej wiosce Żurawicach, a po 
stracie żony w 1566 r. sam wkrótce życ przestał. 
Z rozlicznych pism jego drukowanych i w rękopismach 
pozostałych należy (u następujące:

1) Stan. Orichiwh Rutbeni, pro Ecclesia Christi, ad Sa- 
isvELE» Maułjotjym Episc, Cracov, W Krakowie u Hieronima 
Wietora. 1546. 8.

Wydał to z powodu pisma Lutra przeciw papie­
stwu ogłoszonego.

2) Diatribe Stan. Orichovii Ruthen" contra calum niani, ad 
Andreám Miękicium Tribunum ac Equitem Ruthenum. Crac. 
apud Viduam Flor. Unglerii. 1548.

Jest to odpowiedź na paszkwil przeciw niemu przez 
niewiadomego różnowiercę napisany, z powodu, iż się 
Orzechowski ugiijł pod władzę biskupią.

3) Stan. Orichovii Rutheni Epistoła de Coelibatu. 1549. bez 
wyraź. miejs. druk. List ten do Wojewody Kmity jest niezmier­
nie rzadki.

4) Stan. Orichovii Rutheni, de lege. Coelibatus contra Siri- 
cium, in Concjbo habita oratio. Basileae in oft. Joan. Opo- 
rin> 1551. 8vo.

Do tej mowy przyłączona także:
5) Ejusdem Stanislai ad Julium III Pont. Max. Suplicatio 

de approbando matrimonio a se inito.
Powtórnie wydano ten list w Niemczech z zataje­

niem drukarni, w 1782 r. 8vo, a w tymże samym 
roku i trzecie z tłumaczeniem polskiem, które ma nieco 
odmienny tytuł:

Supplicatio]Stanislai Okszyc Orichovii ad Julium etc. Lipsiae 
1782, 8ua. polski zaś tytuł: List Stanisława Okszyca etc.

Rzeczywiście wyszło nie w Lipsku lecz w War­
szawie u Diufura. Jest tu wiele odmienności od pierw­
szego Bazylejskiego wydania.
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6) Repudium Romae.
W piśmie tern odgrażał się uczynić rozbrat « Rzy­

mem: czy było drukiem ogłoszone, trudno z pewno­
ścią powiedzieć; Orzechowski w inném dziele swojem: 
Erichs, seu de dign. Sedíš Apost. przysięga na duszę, 
że go nie rozsiewał i tylko niektórym zaufanym przy­
jaciołom pokazał; ale Modrzewski in Orichovio ob- 
staje, iż sam je miał od drukarzy.

7) De baptismo christiano contra Lutheranos Baptistas. 
Liber Stan. Obichovii Rutheni sacro uxorati. A T). 1558 Rękopis.

8) Mediator, sive de Ecclesia Christiana 1560. bez wyraże­
nia miejsca druku.

Napisał to przeciw fałszywym zdaniom Stanka- 
rego ministra kalwinów, o pośrednictwie Chrystusa P.

9) Stanisl. Oiíichovii. gente Roxolani, natione vero Poloni, 
Eide; Catholicae Confessio. Cracoviae Lazarns Andreae im- 
pressit. 8.

We dwa lata później przedrukowane w Kolonii, 
Orzechowski zaręczywszy na Synodzie P otrkowskim 
1552 r. pojednanie się swoje z kościołem, ponowił to 
na synodzie Warszawskim 1561 i tegoż roku drukiem 
to w niniejszej książce ogłosił.

10) Stan. Ohichovii, gente Roxolani, natione vero Poloni, 
in Warszaviensi Synodo Provinciae Poloniae,. pro dignitate 
Sacerdotali Oratio. Cracoviae 1561. druk Łazarza', razem 
z temże pismem wydane jest następujące:

11) Conclusiones contra cujuscunque genem Sacramenta- 
rios, pas.sim ac vulgo a Stanislao Orichovio Rox. propositae, 
ad convincendam partis adversae impietatem sacrilegam.

Oba te dziełka przedrukował Arnold Birkmann w Ko­
lonii 1563 roku 8. z właściwemi im tytułami; to zaś 
wydanie kolońskie przedrukowano w Warszawie 1815. ifc

12) Listy Stanisława Orzechowskiego, w których, który 
iest prawdziwy koscioł od Chrystusa i Apostołów Dostano-
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wiony, dostatecznie a mądrze naprzeciwko nowym Ewange­
likom dowodzi. Bez m. i r. »

Te listy wydał Jakob Górski z przypisem samemu 
autorov , i z przedmową do czytelnika aatowaną: Cra- 
cwiae ex Academia Calend. Mají. 1561. Z tych 
ist 1. do Mircfía Krowickiego, jako odpis na list 

jego, podburzający go przeciw papieżowi, 2gi do Miko. 
Oleśnickiego, naganiający mu, iż kacerzom w Piń­
czowie daje przytułek ; 3ci do Stan. Stadnickiego 
któremu się wymawia od jechania do Niedźwiedzia na 
rozmowę z Sarnickim; 4ty łaciński do Stankarego; 
5ty do Stadnickiego o zatargach swoich ze Stankarym.

liy Stanisl. Orichovii Cliimaera: sive de Stancari funesta 
Regno Poloniae Secta. 1562. 4to. b. m.dr. wyszło zas w Kra­
kowie u Łazaiza.

Dzieło to niezmiernie rzadkie, przedrukowano w Ko­
lonii u Materna Cholina 1563 r. 8vo. Ossoliński oce­
niając to dzieło, nazywa je bezrozumném, pełnem 
dzikich myśli, śmiesznych wyskoków dowcipu, bała­
mutnych zasad i wniosków, i powiada, że w niem 
Orzechowski ledwo nie w’nniejszym się okazuje, niż 
oskarżony przez niego Stancari. Miał jeszcze Orze­
chowski drugi ważny spór religijny z Jjędrz. Fryczem 
Modrzewskim, opisany przez tegoż ostatniego w dziele: 
Nar ratio simplex rei gestae etc. wydanem w Piń­
czowie 1561 8vo. na które w rok wyszła odpowiedź 
pod tytułem:

j4) Stan, ’richovii Roxolam ad Jacobum Uchansctum Cuja- 
viae Episcopum, Fricius, sive de Majestáte Sedis Apostolicae. 
8vo. Bez wyraZ. miejs. i roku.

15) Stan. Orichovii Roxolani Conclusiones in haereticos pro 
salute patriae.

Częścią po ładnie, częścią po polsku napisane, za-
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wiěra treść Chmery przez samego Autora skróconej
8. bez m. i r. (Zob. Ner. 13).

16) List do Ośw ?conego Pana pana Mikołaja Radziwiła. 
w Ołyce y Nieświeżu Ksyążęcia, Woiewody Wileńskiego, 
Wielkiego księstwa I tewskiego Marszałka naywyższego y 
Kanclerza etc. od Stanisława Orzechowskiego Okszyca z Prze-, 
myskiey ziemie, przy Conclusiach przeciwko Heretykom wy­
dany. Z łacińskiego w polski ięzyk przełożony pod tyty1er.u 
herb Oksza in 8vo minori kart 12.

Zamiat- tego listu najlej, éj wyjaśni dosłowne przy­
toczeni? jego początku:

„Miłościwy Panic, Widzę, iż moie przeciwko W. M. po­
wolne a życzliwe zachowanie u W. M. n liczeniem moim gi­
nie, kthóre nigdy iak długie y tak przedsięwzięte nie było, 
by nie była we mnie W M. zatrudniać boiazn, abych się 
W. M. Panu zabawionemu pisaniem swym niepťzykrzyl 
A wszakże tego mego milczenia, tę zapłatę odnoszę, żem już 
o Jurgielcie onym rocznym u W. M. zwątp któryś W. M. 
Chirograffem swym za upominek, mniemania o mnie dobrego 
y na znak łaski swóy mnie był dać raczył. Ten, iż iuż trzeci 
rok, iako n‘ go dawać przestano, mni< mani czyni, odmie- 
nionéj dawniéj przeciwko mnie W. M. woley, którego też 
mniemania, przyczyniły niedawno nieiakie rymy Polskie na 
mnie pisane. W których tóź to ustanie mego Jurgieltu, na­
śmiewam m wielkim, od onego Rymarza iest mpgrawane, 
iakoby syę nie godziło, ihnie, kt< ym powszechnią krześci- 
iańską opuścił, (bo mie tak w Rymiech swych potwarza) Krze- 
ściańskiego pana pożytków używać. Ale iuż o Jurgieit nic, 
którym ia u siebii mniey zawźdy ważył, Więcej mi idzie 
o łaskę W. M. któreyby ia za naywi jksze Jurgielthy, onego 
naybogaiszego króla Creza, nie rad frymarczył.“

Usprawiedliwia się następnie przytoczeniem swych 
dzieł, ie jest prawym wyznawcę, i żarliwym obrońcę 
relig chrześciańskićj, dowodzi, iż różnowiercy sę naj­
straszniejszymi nieprzyjaciółmi króla i narodu, a w końcu 
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przytacza treść Chimery w 24 artykułach, obiecując 
słowem poczciwego szachcica:

„dowieść prawdy artykułu z obobna każdego, tak w Try­
dencie na Zborze jako též y w Polszczę na seymie, gdzieby 
go kto o który artykuł urzędnie pociągnął.“

Na ostatniej karcie takie oznajmienie:
„Popisane są ty artykuły w Orzechowcach, w Rusi nad Prze­

myśleń u Pana Walentego Orzechowskiego, sędziego ziemskie­
go przemyskiego, a potym urzędnie oświadczone są na Prze­
myskim Zamku przed Wielmożnym Panem, panem Spytkiem 
Jordanem Wbiewodą Krakowskim y Starostą Przemyskim y 
przed urzędem iego M. Starościem w Niedzielę po S. Jako- 
bie Anno Domini MDLXII: przyczym byli wielmożni pano­
wie, pan Jan Starzechowski woiewoda Podolski, pan Stanisław 
Herbort Kastellan Lwowski, pan Jan Eerbort Kasteilan Luba- 
czowski, pan Jan Herborth podkomorzy zii mski przemyski, 
pan Stanisław Wapowski Sekretarz Królewski, w zgromadze­
niu rozlicznych ludzi.“

Grzegorz Pauli z Brzezin, (Lirezlnensis, Brezi- 
nius Masovita) zrazu kalwin i kaznodzieja w Pel- 
sznicy u Lasockiego (r. 1555}, później zachwyciwszy 
nauki Goniądza był najzaciętszym jego zwolennikiem 
i przebywał w Krakow :e. Po śmierci Bonara kaszte­
lana Bieckiego i Wielkorz^dzcy krakows. pozbawiony 
głównej w nim podpory, jako jawny kacerz z urzędu 
swego był zrzucony (r. 1562). Miał najzawziętszego 
przeciwnika w Sarnickim, z którym się na pióra spo­
tykał, a później z Jakóbem Paleologiem, który mu 
bardzo dokuczał. XV r 1566 po zapadłej przeciw 
Aryanom uchwale na sejmie Lubelskim, opuścił Kr - 
ków, i udał się do Litwy, sk^d wróciwszy, w Rako- 
wie przy głównym zborze, urz.yd pierwszego Ministra 
osi^gn^ł: tam umysł jego burzliwy nieco się uspokoił, 
a skołatany wiekiem, różnemi dolegliwościami dręczony 
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osobliwie na wzroku osłabiony, zobojętniał na wszyst­
ko i w roku 1591 w Pińczowie żyć przestał. Czło­
wiek ten dumnego i burzliwego umysłu, usiłował no­
wości nowościami gasić, nakoniec wyjść na mistrza 
i zakonodawcę. Hescusz oglądał obraz na którym 
Pauli wystawił Lutra, Zwi igliusza i siebie burzących 
starożytny kościoła rzymskiego swiytynię: pierwszy 
z nich zrywał dach, drugi rozbierał zryb, on zaś 
(Pauli) samy przycieś motyky podkopywał l3). Pi­
sma jego sy:

1) Krótkie wypisanie sprawy, która była o prawdziwem 
wyznaniu i wierze, w Krakowie i Pińczowie. Nieśwież w dru­
karni Daniela 1562. 8vo.

2) Różność wiary uczniów Stankarowych, którzy się szczy­
cą onemi kościoły w Helwecyi i indziój. W Nieświeżu, druk. 
Daniela. 1564. 8vo.

3) Prawdziwój nauki chrześciańskiey i iey przeciwney fał- 
szywój Antychrystowey krótkie opisanie. Nieśwież w druk 
Daniela. 8vo.

4) O różnicach teraźnieyszych, to jest, co o iednym Bogu 
Oycu y Synu iego iednorodzonym, y o Duchu Świętym pra­
wdziwie a po prosthu, wedle pisma święthego, rozumieć mamy: 
Grzegorza Pawła krótkie pisanie. 1564. 4. druk gocki.

Prócz tych wymienia Bock następujące jego dzieła-.
5) Ukazanie y zburzenie wszystkich wiar od ludzi roz- 

maitich o Bogu y o Synu iego nawymislanich, przez praw­
dziwe, proste y iasne wyznanie z pisma świętego Prorockiego 
y Apostolskiego, zebrane. Co właśnie y bezpiecznie nazwać 
możesz doskonałem Credem. 4to. b. m. i r. Wyszło zaś roku 
1568 a wprzód już przed r. 1563, co się pokazuje z pisma Kal­
wina, przeciw temuż dziełu ogłoszonego pod tytułem:

13J Ossoliński w Rozm. Nauk. krak. Także Bock in Hist. Antitrinit. 
Vol. 1 p. 637. który pisze. „Gregorium hune Pauli, pictas in 
„lucern emisisse tabellas, templi effigiem représentantes, cuius tectum 
„Lutherus deiiciebat, CALVINUS parietes diruebat, ipse vero c.um 
„ligone fundamenta evertebat, scriptores produnt.“
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Brevis Admonitio Joanms Calvini ad fratres Polonos, ne 
. heem in Deo essentiam pro tribus personie imaginando, 

très eibi Deos fabncent Lege, vide, habe hie firmissimam 
refutationem Tabulae Gregoru Pavli Brzezinen. de Trinitate. 
Cracoviae ex off. Mathiae Vierzbietae. 1563. 8vo.

zgardzonich sług Chrystusa ukrzyżowanego, 
W którym złemu światu y kochankom iego niewinności swey 
sprawę dawaiom, że i rozmaite bluźnierstu - potwarliwe pt^- 
pisuiom, a o nich uszczyplywie spiewaiom. Teras nowo ku 
pociesze wiernym uczyniony. 1568 roku.

7) Turris Babel. Francof. ad Oder. 8vo.
8) Antidotum contra articules fidei novae a Sarnicio Var-

sayiae exhibitos.......Nieśwież (an. 1563) apud Daniel. Lan-
cicium. 8vo.
. 9) Epistoła moiiitoria ad Tigurinos ministros et Calvinum 

circa a. 1563. 8vo.
10) Carmen ad Jo. Calvinum et pios fratres. 8. circa a. 1563.
11) De Antichnsti Deo essetia personato se ipsum expu- 

gnante, brevis demonstratio. 8vo.
12) Wykład mieysc niektórych Pisma starego y nowego 

Testamentu które Antychrist Bogiem Troycom y Chiystusem 
przed Jezusem zmyślonim zatrudnił.... b. m. i r.

13) Epistoła ad Bullingervm, in'qua sententiam suam de 
Praerogahva Dei Patria, contra Stancarvm proponit, scripta. 
lob 2. Manuscript.

14) Wykład na pirwszym kapitule ‘ Jana Świętego Ewan­
gelicy, wedle t isma świętego nowego Testamenti A przy 
tym przydany iest na końcu drugi wykład Rzymskiego zboru, 
który uczynili Philozophowie szkolni, z wielkim zawikłaniem 
prostoty Ewangieliey świętey, abyś dwie rzeczy przecziwne 
wedle siebie położone pobożnie uwazaionc mógł rozszondzić, 
a lepszom obrać, b. m. i r.

15) Oratio de origine dogmatis de Trinitate, habita in Col- 
loquio Petricoviensi 1565.

16) Epistoła ad Stanisł. Bvdzinivm super quaestione de Ma- 
giM.ratu et usu armorum. 1574. Manuscript.
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17) Contra hos, qui praeexistentiam Filii Dei propugna- 
bant, Scriptum: wydane było około r. 1578.

18) Judicium de invocando J. C. około r. 1579 wydane.
19) Tractatus de regno Christ millenario, około r. 1590.
20) Zgodne a iednom rzecz znamnionuionce w piśmie S. 

sposoby mów o Jezusie Pomazańcu, abo synu Bożym z Ma- 
ryey narodzonym, które- gdybi kto rozumniał y w pogotowiu 
w parniency, czytaionc pismo święte, miał, łacno wyrozumieć 
może wiele mieysc w słowie Bożym, które się zdadzom być 
y som niektóre przytrudnieyszymi. b. m. i r. Zdaje się wszak­
że być w Pińczowie wydanem: jest to tłumaczenie dzieła Bian- 
draty Aequipollentes ex Scriptura phrases etc.

21) Rozdział (różnica) Starego Testamentu od Nowego, 
żydowstwa od chrześciaństwa, skond łatwie obaczysz prawic 
wszytki różnice około wiary, b. m. i r.

22) Okazanie Antychrysta y iego królestwa, ze znaków 
iego własnych w słowie Bożym opisanich, których tu iest 
sześćdziesiont.

Jest to tłomaczenie dzieła Mich. iServeta, wydane 
bez m. i r. i bez oddzielnej karty tytułowe

23) Krótkie dowody które dziecinny krzest od Indzi prze­
ciwnych Bogu wymislony zbiiaiom, bez m. i r.

24) O prawdziwéj śmierci, zmartwichwstaniu i żywocie 
wiecznym Jezusa Chrystusa Pana naszego, y każdego zatym 
wiernego. Thudziesz tez y o prawdziwich uci chach stond 
pochodzonczich etc. b. m. i r.

25) Revelationes Nieswiezenses. O którem Bock wspomina­
jąc dodaje to zdanit. „liber horrendis erroribus plenus, sine 
dubio in lingua polonica concinnatus.“

Jan Kazanowski (Cazanovius) Pedsędek «Łukow­
ski, podzielał zdania Piotra z Goniądza, i już w 1362 
podczas pamiętnej dysputy w Piotrkowie przeszedł 
zupełnie na stronę Sócynianów. Pisał:

1) Na upominanie Jana Kalwina do braciey Polskiey napi­
sane przeciwko Tablicy w Polszczę wydaney, w ktorem chce 
pokazać, żeby pismo święte o Troycy nie zawsze rozdzielnie 
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mówiło, Jana Kazanowskiego Slachcica Polskiego krótka od­
powiedź 1564. 4to. kart. 21.

2) Liber contra T rimtarios.
3) Elucidationes in Colloquium Petricoviae, 1565. habitům.
W tymże czasie wyszła inna odpowiedź Kalwinowi: 

pkład Słów Pawła Ś. Jeden iest Bóg który iest Ociec, 
z którego wszytko, y Jeden Pan Krystus.... Z kąd wszystkę 
różnicę zaczętą o Bogu y o Synu Bożym, łatwie każdy czło­
wiek bogoboyny wyrozumieć, y rozsądzić będzie mógł. 1564. 
4to b. m. kart Ib. druk gacki ten sam co w wymienionéj dopiero 
odpowiedzi J. Kazanowskiego.

Erazm Gliczner ze Żnina , kaznodzieja ewangeli­
cki w Grodzisku, później w Brodnicy, iiakoniec Su­
perintendent kościołów Wielkopolskich, pisał:

1) Erasmi Gliczneri Znenensis, libellus brevis ac dilucidus 
contra novos circumcisores Ecclesiae caenarios, qui sessionem 
in sacra synaxi, et acceptionem corporis et sanguinis Christi, 
in manu s, audacter et temere hisce turbulentis temporibus 
mcautis hominibus obtrudunt, maximo cum scandalo piorum 
et impedimento cursus Evagelii. Francofordiae ad Oderam 
an. 1564. 4to.

2) Erasmi Gliczneri Znenensis, Breve Colloquium contra 
dialogům quendam de Coena Domini, quem sub personis 
Marchitae et Poloni, Joannes Cafer, Ecclessiarum renascen- 
tium in maiori Polonia inspecter, sparsit hisce diebus. Fran- 
cophordiae ad Oderam 1565. 4to.

3) Erasmi Gliczneri Znenens is, de Sacrosanctissima Trinitate, 
orthodoxae ac verissimae observationes, quibus cumulatissime 
ostenuitur, Trinitatem ter quaterque adorandam, esse unum 
illum ac verum Deum, de quo.... Hac turbulentissima tempe- 
state apprime utiles necessariaeque pijs omnibus, qui a novis 
hoc in Articulo fidei Arianis, conspuuntur, inflectanturque. 
Francoforti ad Oderam in offic. Jo. Eichorni. -1565. 4to.

4) Societas et Symbola doctrinae et morum Arii et Tri- 
deitarum modernorum Arianorum, eorum, qui Valentini Gen- 
tilis dogma de veneranda Ti initate disséminant, hinc et inde: 
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quibus opponitur castitas et candor, in huius abstrusissimi 
articuli fide verae Ecclesiae 1565. 4to. (Francof. ad Oder.) 
Przypis Marcino. Niegolewskiemu.

5) Apellatia która się popiera y znowu wywodzi obrona 
dołożona Confederatiey królestwa Polskiego, z okazaniem 
pewnym że Ewangelicy Augsburgskiéj Confessiey tu w Pol­
szczę, w’ Litwie, w Prusiech y wszędzie w Państwie korony 
Polskiey, w miastach koronnych stołecznych y innych, słu­
sznie, potrzebnie, według woli Bożey, nauk Ewangelii Chry­
stusowcy uczą, Sacramenta a nabożeństwa prawdziwe spra- 
wuią. A isz samisz Doctorowie Kościoła Rzymskiego, około 
obłędzenia tegoż kościoła swego y tesz o nauce y nabożeń­
stwie prawdziwym nas Ewangelików, iasne prawdy przyzna­
nia czynią. Skąd się pokazuie, że nie słusznie Duchowień­
stwo kościoła Rzymskiego, nauki tych Ewangelików ganią, 
iey wyznawców trapią, kościoły im biorą, kaznodzieie y liua 
wiernv prześladują. Przez Erasmusa Glicznera sługę Chri- 
stusa Pana y kaznodzieię Jey Mości Paniey a Paniey Zo- 
FHiEY z Zamościa Działyńskiey Podczaszyney Coronney napi­
sana y wydana. 4to.

6) Assertiones aliquod brèves ac dilucidae pro Baptismo 
Infantium, testimoniis veterum Patrům roboratae,. contra Ca- 
tabaptismum in Polonia iam etiam proh dolor exortum. To- 
roniae 1569. 4to.

Pismo to według Boka i4J jest dziełem Glicznera, 
a wydane z powodu księżki Grz. Paulego w tejże 
treści wydanej.

J Coniessia wiary, którą Augustańską, albo Auspurską zo- 
wią, na ięzyk polski właśnie przełożona przyięta i wydana przez 
Erazmusa Glicznera, w Gdańsku u Jakóba Rhode 1594. 4to.

Adam Praźmowski około 1548 r. będ^c plebanem 
kościoła ś. Jana w Poznaniu, rozszerzał naukę kal­
wina; skęd oddalony, osiadł poiém w Radziejowie 
pod opiekę, Rafała Leszczyńskiego, gdzie stolicę kal- 
winizmu w Wielkopolsce założył i tam umarł 1592 r.

Hisit. Autitrin. p. 620.
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O następujących jego dziś niewidzianych dziełach, 
najwięcej po polsku pisanych wspomina Węgierski:

1) De ministerio sacro Mart. Buceri polonice translatas 1564.
2) Admonitio de dissensionibus Ecclesiae.
3) Colloquium polonice de conjugio et coelibatu sacer- 

dotum. 1581.
4) De ecclesia Dei et notis eius. Regiomon. 1585.
5) De Petri et Rom. Pontificis Principátu XL quaestiones 

latine 1585. Regiomon.
6) Ad calumnias Andr. Pliscii Nieszew. Eccl. Sacerdotis 

responsio, polonice.

b raňqiszek Lismanin rodem z Korfu, Franciszkan, 
sprowadzony do Polski przez królową Bonę na spowie­
dnika i kaznodzieję królowy, został w Polsce Prowin- 
cyałem swego zakonu i kommissarzem panieńskich tejże" 
reguły klasztorów. Zaznajomiwszy się z Jędrzejem 
1 rzecieskim zaczął od niego- nabierać nowej nauki j 
królowa Bona daną mu jakąś książką protestancką, 
jeszcze go bardziej w wierze zachwiała. Przestawanie 
z Trzeć ieskim i innymi nowatorami, ściągnęło nań 
] odejrzenie Biskupa Zebrzydowskiego, który radby go 
był od ołtarza i boku królewskiego odsunąć. Ale 
przebiegły Lismanin tak się zakryć umiał, iż nawet 
ganiono Biskupowi posądzanie świętobliwego człowieka 
o niestatek w wierze. Gdy królowa wysłała Lismanina 
w r. 1550 dla powinszowania nowemu Papieżowi Ju­
liuszowi III, Biskup krakowski wysłał za nim listy 
do Papieża z ostrzeżeniem, że poseł Bony skrycie 
heretykom i nauce ich sprzyja: lecz nim ten list do­
szedł , Lismanin po dobrem od Papieża przyjęciu, 
wrócił już był do Warszawy, gdzie królowa prze- 
y wała. Wkrótce potem wezwany listem od króla 

Zygmunta Augusta, aby gniew matki z powodu mał­
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żeństwa z Barbarę, ułagodził, jeździł potrzykroć w téj 
sprawie do Krakowa i rzeczy tak ukartować umiał, 
iż mu król w nagrodę pićrwse opróżnione biskupstwo 
obiecał. Lismanin znajęc sposób myślenia Zygmunta 
Augusta skłonił go, aby go wysłał za granicę, dla 
naradzenia się między innymi z Kalwinem, jakby ko­
ściół polski najlepiej zreformować. Pod pozorem więc 
skupowania książek dla biblioteki królewskiej, objechał 
Lismanin Włochy, Szwajcaryę, był w Genewie i Pa­
ryżu; a przybywszy powtórnie do Genewy, z po- 
duszczenis Kalwina i Socyna zrzucił habit i ożenił się 
z jakęś ubogę dziewczynę. Krok w jego położeniu, 
zamiarach i stosunkach niewczesny i nierostropny, do 
którego Leliusz Socyn jeszcze w Polsce napróżno gc 
namawiał, jak mu to słusznie jego sekretarz Budzyń­
ski wyrzucał, przekładając, że w Polsce taki krok 
mógłby był wielu skłonić do naśladowania, że nie 
zdawszy królowi sprawy ze swoich poleceń, zaszko­
dzi reformacyi w Polsce i wahajęcego się króla znie­
chęci. Co się též ziściło; bo pisywane przez Liz- 
MANiNA i Kalwina listy, słabego Zygmunta do nowych 
usiłowań nakłonić już nie mogły. Tymczasem synod 
Pińczowski roku 1555 chcęc w Lizmaninie pozyskać 
zręcznego przewodnika, przywołał go do kraju, dokęd 
przybył w roku następnym, ale się ukrywał na dwo­
rach różnych panów, u Jana Tomickiego kasztelana 
Gniezn., u Górków, u Ostroroga Jákoba i innych refor­
macyi przychylnych. Skąd znosił śię z innymi, obmyśla­
jąc, jakby władzę papieską w Polsce obalić; a wpły­
wem panów otrzymawszy u króla przebaczenie, poznał 
się w Krakowie z Blandrat4, i jako człek niestały 
zaczęł inaczej myśleć o Trójcy ś. Posadzony więc od 
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kalwinów o Aryanizm, obmierziwszy sobie ustawiczne 
o to kłótnie z Gońcem, Stankarym i innymi, przeniósł 
się do Królewca, pokładając nadzieję poprawienia 
swego losu na dworze Albrechta. Lecz gorliwi lu- 
trzy, ostrzeżeni z Krakowa o aryanizmie Lizmanina, 
prześladować go poczęli. Dla usj rawiedliwienia się, 
a raczéj chcqc takie podejrzenia oddalić od siebie, 
wydał dziełko :

1) Brevis explicatio Doçtrinae de Sanctissima Frinitate 1365 
8vo. b. m. kart 60. Podpisał się, z Krakowa r. 1563, w przy­
pisie Zygmuntowi Augustowi: gdzie powiada:

„Nie masz Najjaśniejszy Panie pomiędzy śmiertelnymi ni­
kogo, któremubym po Bogu tyle był winien, co W. K. Mości. 
Dobrodziejstwa bowiem którém z rąk W. K M. odebrał tak są 
wielkie, że gdz s się tylko obrócę, wszędzie łaskawości Twojéj 
M. P. niestarte postrzegam ślady: kiedy żeś M. P. opuścił 
sposobność wsparcia mnie albo wywyższenia?“

W dalszym cięgu zapiera się mocno zdań Aryań- 
skich i zarzut takowy za potwarz niewinnie na siebie 
rzucony poczytuje. Całe to baidzo dziś rzadkie dzie­
ło, (o którem nasi bibliografowie i Bayle nie wie­
dzieli) jest zbiorem różnych zdań o Trójcy Ś., za 
któremi, jcko niezbaczaj^cemi od tego dogmatu po­
szedł Lizmanin, między któremi jednakże przytacza 
zdania najzaciętszych dogmatu o S. Trójcy przeci­
wników, jako to Krowickiego, Falkoniusza, Kaza- 
nowskiego Jana, i innych. Lutrzy nie długo ufali 
jego oświadczeniom l5). Prześladowany więc, okrzy-

1S) Ze jednakże dawniej ufali, świadczy list następujący: „Laska y 
pokoy od Boga Oycza y Pana naszego Jezusa Chrystusa. Wielmo­
żni urodzeni Panowie y inszy bracia w Synu Bożym mili. Iż sie 
tu do nes natrafił Doktór FRANCISZEK LIZMANIN radziśmy go przy 
naszych rozmowach widzieli y iego też zdania w tych przecznicach 
około wiary radziśmy słyszeli. Przitym, iż nam doległości swe 
oznaynr uskarżając się ną niektóre ludzi, którzy gn w nietrefne
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czany i opuszczony od wszystkich, w napadzie choroby 
umysłowej, do której od młodości miał usposobienie, 
utopił się w studni 1566 r. do czego żona podejrzana 
o wierność, przyczynie się miała.

Inne pisma Lismanina wymienia Bock, mianowicie:
2) Epistoła ad conventum Pinczoviensem data an. 1555 

11 Novemb. Rps.
3) Literae ad Crenerosum D. Stanisław Ivan Karninscium 

datae Pinczoviae 10 Sept. 1561. Rps.
Tu zbija zdania Stankarego o pochodzeniu Chry­

stusa Pana, a sam się z zarzutu o Aryanizm oczyszcza.
4) Cento testimoniorum Ambrosii, IIieronymi, Augustini, Chry- 

sostomi, conciliandarum partium discrepantium causa in lu­
cern editus.

Niewiadomego autora wyszła książka następująca: 
Catholici cuiusdam et orthodoxi, judicium et censura, de 

ministrorum Tygurinorum et Heydelbergensium, de dogmate 
contra adorandam Trinitatem in Polonia nuper sparso. Li- 
bellus pius et doctus, hocque complurium sectarum tempore 
lectu cumprimis neęessarius. Coloniae apud Matemum Cho- 
linum 1565. iïvo str. 256.

Krzysztof Threcius (Tretzy ) Rektor Szkoły Kra­
kowskiej, ścierał się z aryananmi, mianowicie z Ję-

mniemanie iakobi miał być Aiianem, ku waszym miłościom przy­
wiedli, dla czego ietnu uroczyste opatrzenie powściągnione iest. My 
tedy przesłuchawszy pilnie wyznania y napisania iego wiary wy­
rozumieliśmy śniego, y to teraz tym listem świadczemy wszyscy, 
yż on nigdy y w żadney rzeczy niebył Aryaaem. Prosimy tedy, 
aby VA . M raczyli to zasię o nim dobre rozumienie mieć co y 
przedtym, a przyiąwszy go zasię w tę łaskę, którą pierwey znał 
po W. M iemu też opatrzenie to dali, które iemn iest od W. M. 
przyobiecano. W tym W. M. rzecz Panu Bogu miłą a nam braciey 
swey pocieszną, będziecie uczynić raczyli. O czym niewątpiemy. 
Stym powolności nasze Chrześciańskie w łaskę W. M zalecamy 
y w miłość braterską. Dan na Synodzie w Mordach 9 dnia Czerwca 
R 1653,“ Tu następują podpisy, a najprzód Marcina Iírowickiego.

4
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drzejem Dudyczem i Janem Kazanowskim; przeciw 
temu drugiemu napisał:

O iedności Boski ey nierozdzielney przeciw wieku dzisiey- 
szego błędom y bluźnierstwom Aryanskim nowo wskrzeszo­
nym, nauka y obrona z szczyrego słowa Bożego. Przed­
mowa do J. M. Pana Wojewody krak. o tey sprawie napisana, 
y wszem ku pociesze, tych czasów barzo potrzeba. Sum- 
mariusz albo krótkie zniesienie oboiey strony. Odpowiedź 
kościoła Jenewskiego na żądanie J. M. Pana Wojewody 
Wileńskiego o scripcie Jana Kazanowskïego, y innych. W Kra­
kowie 1566. *).

Pisma jego przeciw Dudyczowi nie sę znane, na 
które tenże Dudycz w liście do Treciusza pisanym 
około 1571 w tych uskarża się wyrazach:

„Abalienasti ameBtzAE, Šimlem, et aliorum animos ; pio- 
rum tarnen amicitiam mihi studiose conciliaveras. Kunquam 
quod sciam te offendi ; data opera abstinui a tua consuetu- 
dine.... eam ob causam, quod viderem, te omnes odisse, qui 
non idem, quod tu, de religione et sentiunt et loquuntur. 
Nunquam te odi, neque amicus esse desii.... obsecro te, ut 
me scriptis tuis et sermonibus lacerare desinas, hominem de 
te nihil mali meritum 17j.“

Benedykt Morgenstern rodem ze Słupia (Stolpe) 
na Pomorzu, był w 1547 r. Pastorem w Prabutach, 
potem kaznodzieję, w Iławie, później w Gdańska, To­
runiu i Królewcu, nakoniec w Grudziądzu, gdzie 1599 
roku życie zakończył d. 21 Kwietnia majęc lat 74. 
Pisał przeciw Braciom Czeskim:

1") Arnica et fraterna adnotatio naevorum et verborum mi­
nus recte positorum in confessione fratrum quos Valdenses 
vocant, proposita in synodo Posnaniae 28 Junii 1567. cele- 
brato, a ministris Confessionis Augustanae iisdem fratribus 
Valdensibus. in duodecem partes distincta.

X. (JIODYNICKI między dzirVami JAKOBA NiEmojewskIEGO wy­
mienia ksi^žke z podobnymże tytułem i tegoż roku wvdana.

*’) Book Vol. i. p 312
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2) Tractatus de Ecclesia vera, et de Ecclesiis • falsis. Fran- 
cofurti 1598. 8vo.

Stanisu hv Cikowski z Wojsławic, kasztelan Kie­
cki i Hetman Nadworny Qo jest dowódzca gwardyi 

królewskiej) pierwszy opiekun zboru krakowskiego, 

którego pastorem był Grzegorz Pauli w 1562 roku, 
wydał;

Acta synodi colloquiique Skryninensis A. 1567. celebrati, 
cum omnibus responsionibus eorum, qui negabant: Verbum 
seu Filium Dei mundum hune visibilem cum Deo créasse; 
sed asserebant, initium suum habuisse tempore Joannis Ba- 
püstae et Joanms Evangelistae ; ad objcctiones adversae partis.

Hieronim Krzyżanowski wydał ks:ężkę pod tytułem :

Rozmowa o krzczeniu dziatek małych, Slachetnego Miko­
łaja Popławskiego, z Slachetnym Janem Pękowskim. Przez 
Hiekon. Krzyżanowskiego pilnie napisana r. 1567. Na końcu: 
Kraków Stan. Szarffenberger R. P. 1567. 8vo.

Maciej Stryjkowski napisał wr języku polskim hymn 
przeciw nowochrzczeńcom, jak świadczy Starowolski 
in Hęcat. przeciw temu zaś hymnowi p(sał Grzeg. 
Pauli Antihymn w 1568 r.

JaN Herburt z Fulszfyna napisał i wydał:

Głównych o wierze artykułów po polsku y po łacinie pi­
sanych Xiçgi I. w Krakowie u Sibeneychera 1568. Gdzie 
z pism Doktorów kościoła greckich ■ łacińskich, tudzież z de­
kretów zborów chrzescianskich zebrane iest prawego kościoła 
chrzesciansli iego pewne a bardzo iasne pokazanie, zawiera­
jące wywód i obronę głównych artykułów wiary kościoła 
rzymsko-katolickiego.

Hieronim Rzeszowski pisał:
Catholici et Seetarii concertatio S. S. ( iracoviae in offii, 

Stani. Scharffenbergii. 1569. 8vo.
Na wstępie: List księdzu Jozephowi Konarzew­

skiemu w Prawie Doktorowi, Archidyakonowi H/o- 

4*
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oławskiemu. Dan z Kwiliny XIUI. Octobris. Anno 
M. D. IA VIII. Hieronim Rzeszowski z Rzeszowa, 
w Kwilinie. Dalej po łacinie: ad Hieron. Rzeszowski 
certa scripta et e.c sacra scriptura advocata testi- 
moma Josephi Konarzewski Jurisconsulti Archidia- 
coni lí ladislavien. responsio.

Jakób Niemojewski teolog i mówca kalwiński, Cho- 
r^ży Inowrocławski, rozprawiäcz nieprzegadany, o 
którym niewiadomy autor dzieła: Phonascus Chora- 
hum 1580 r. wspominając, takie nauce jego oddaje 
pochwały : „mąz wielkiej nauki ; Rzym może się 
dziwować jego łacinie, a mowy o Bogu uwielbiać 
powinien, Niech powstanie Grecy a, on na katedrze 
Demostenesa mówić zdoła j a gdyby Chrystus przy­
szedł powtore na świat, mógłby się (^Niemojewski) 
do niego świętym modlić językiem.“ Dzieła j go 

.tu należące, s^:
1) Odpowiedź na książki księdza Benedikta Herbesta ka- 

znodzieie y kanonika Thumu Poznańskiego, które pisał prze­
ciwko Confessiey braciey naszey krześciańskiey. Skąd się 
wszytkiey różnice o Wiarę krześciańską tych czasów dosta­
tnie dowiedzieć będzyesz mógł. Przy tym odpowiedź na 

Historyą Kacerstwa Husowego, którego nigdy ten pobożny 
człowiek ni był winien. Jakób Niemoyewski. Na końcu przy­
dane są świadectwa o Mszy y o iey początku z Plistoryków 
kościoła Rzymskiego, y z ich Dekretów zebrane. Simplex 
veritatis oratio.

W dworne się gadki nie wdawam, 
Prawdę sarnę po sobie mam.

Wfl końcu-. Krak. Macicy Wierzbięty 1569. 8vo.
W roku 1586 przełożono tę Odpowiedź ną język 

czeski *8).

Zobacz DOBROWHKi Reise p. 67.
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2) Epidromus, abo Pogonya za Gońcem księdza Heri e- 
stowym: pewność pisma S. pokazuyącj kwol Ludzyom krze- 
sciańskim, słowo Boże miłuiączym, a o Zbawyenyu Swoim 
pracuiącym. Jakub Nïemoïewski.

Pogoń Gońca Rzymskiego.
Pokaż błędy iego,
Nyech się prożno nye chlubi, 
Bo Bóg prawdę lubi.

Unus Deus, una fides, unum fidei Catholicae Principium. 
1571. Mense Junio. na końcu: Krak. Mac. Wierzbięty 1572. 
8vo str. 55o.

3) Spongia naprzeciwko pisaniu nowotnemu i kazaniu 
X. Hieron Powodowskiego. Drukowano w Grodzisku mieście 
Grat >w z Ostroroga. 8vo.

4) Diatribe albo kollacya przyjacielska z X. Jezuitami Po- 
znańskiemi o przedniejsze różnice wiary chrześciańskiój czasu 
tego. 1579. 8vo.

5) Kwestya o kościele Bożym, iż błądzić nie może, w To­
runiu. 1582. 8vo.

6) Replika na książki Xięży Jez itów PoznańsHch o po­
wszechnym kościele. Toruń u Melchiora Neringk. 1582 8.

Tę książkę wydał zdaje się z powodu pisma Je­
zuitów pod tytułem:

O kościele Pana Chrystusowym prawdziwym, rosprawa 
stateczna a dowodna. Z odpowiedzią na dowody przeciwne 
Pana Jakuba Niemojowskiego. Napisana przez Professory 
w Collegium Poznańskim S. J. W Poznaniu w drukarń Jana 
Wolrhaba. 1580. 8vo.

Autorem jest zapewne Jakób Wujek z Wągrowca 
ksiądz zakonu Jezuitów, urodzony w 15i0 r. z ro­
dziców niekatolików; znakomity teolog i mówca: to­
czył spory religijne z najuczeńszymi wieku swego 
różnowiercami, Faustem Socynem, Stankarym i Ja­
kobem Niemojewskim , których, błędy ich zbijając, 
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skromnością wyrażeń zawstydzał. Umarł w Krakowie 
1597 r. Z wielu jego prac uczonych, należą tu na­
stęp» ące:

1) Judicium abo rozsądek niektórychjsatholików o konfes- 
syi Sędomirskiey r. 1570 wydaney.

Wyszło tegoż r. 1570. 8vo b. m. i r. przeciw nie­
mu zas niewiadomy autor wydał następujące dzieło, 
przypisane Zygmuntowi Augustowi:

Apologia, to jest dowody y obrona Confessyey kościołów 
l’olskich w Wyerze prawdziwey powszechney; od ludzi krze- 
ściańskich w Polszczę wydana. Przeciwko niesprawiedliwemu 
Rozsądkowi y Szacunku niewiedzieć których katholików. 
W Krakowie dru. Mac. Wierzbięta, 1.572. Svo. sir. 770.

2) Dialysis, to iest rozwiązanie albo rozebranie assercyi 
P. Jakula ÎNiEMOiLWSKiEGO, z dowodami iego naprzeciw Jezui­
tom Poznańskim wydanych, napisane przez Professory Col­
legium Poznańskiego Soc. Jes. W Poznaniu w druk. Jana 
Wolraba 1580. 8vo.

Jest to odpowiedź, na Diatribe Jak. Niemojewskiego.
3) O Bóstwie Syna Bożego y Ducha świętego. To iest: Iż 

Pan nasz Jesus < hristus iest onym Bogiem prawdziwym Izrael­
skim, tymże co y Ociec: także y Duch święty. Dowody ro­
zmaite z Pisma świętego, z Doktorów, y Synodów  wszytkich 
wieków. Przeciwko starym y nowym Żydom y Machometanom, 
Aryanoni, Samosatenom, Serwetianom, Gentilistom, Nowo- 
krzczencom: którzy blużnią Troycę przenaświętszą: y pra­
wdziwe bóstwo y przed wieczność Synów. Bożemu y Duchowi 
S. niezbożnie odeymuią. Zebrane y nowo wydane, przez 
X. Jakuba Wuïka z Wągrow’ca, Theologa Societatis Jesu. Z do­
zwoleniem Starszych. W Krakowie, w Drukarni Andrzeja 
Piotrkowczyka 1590. 8vo. kart 16 i str. 108. druk gocki.

7

Przypis Miko*. Zfurzydowskiemt z Zebrzydowic, 
Wojewodzie Lubelskiemu, Generałowi Krakowskiemu, 
Hetmanowi Nadwornemu &. Dan w Krakowie u S. 
Barbary 15 Marca 159Û r. Na początku skreślił
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Autor w krótkości żywoty Michała Serweta i Wa­
lentego Gentilisa

Jan MjĄCZyński i9) (Ma< nius) rodem z Wojew. 
Sieradzkiego, Lexykograf, àyj^cy za panowam i Ste­
fana Batorego, prześladowany o zdania religijne, wpadł 
był w chorobę umysłowy i życie sobi odebrał. Pisał:

O Małżeństwie kapłanów, Dyakonów. W Królewcu. 1570 r.
X. Jakób Górski kanonik krak. i Płock, pisał:
1) PraelectionumPlocensium liber primus: sive deBaplLmo 

re< ens natorum. Coloniae apud Maternum Cholinum 1572.
Napisał to na żądanie Myszkowskiego biskupa Pło­

ckiego, przeciw Stankaremu i innym aryar.om.
2) Praelectionum Plocensium liber secundus, sPe de Me­

diatore. Wydana w Krakowie u Łazarza 1Ô80. 8vo.
3) Praelectionum Plocensium ber tertius de Pastore. Cm 

in calce oratio Stan. Socolovu de Vestitu Ilaereticorum et 
fructu Haereseon adiecta est, una cum documentis, Parochie 
et omnibus in munere ecclesiastico versant'ibus, necessaiiis. 
Cracoviae apud Lazarům 1580. 8vo.

To wydał przeciw pismu, w którem utrzymywano, 
iż samym Biskupom i Plebanom nazwisko pasterza 
służyć miało; a zatem, że co tylko Pismo Ś. w pa­
sterzach naganiało, lub co o nich mówiło, to nie do 
świeckiej władzy, ale do . sięży stosować należy. Do­
łączone kazanie X. Sokołowsk ego, miane było przed 
królem Stefanem przeciw fałszywym nauczycielom.

4) Praelectionum Plocensium liber quartus, de usu legi- 
timo sacrosancti Euchaíhstiae Sacramenti sub altera specie. 
Coloniae apud Cholinum 1582.

W przypisie królowy Annie, gdzie pełno ognia i

,9J Sandius, a za nim Bock nie Janem lecz Piotrem go zowią: 
„Petrcs MoCZYŃSKI Equee Polonus, intei Unitarios Diaconus ge­
neralis seu Synodicus, qui Calepini Lexicon lat in linguam polon, 
„transtulit.“
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wymowy wspomina, iż Zygmunt I. zakazał był mło­
dzieży polskiej jeździć do tych niemie kich krajów na 
naul w których nauczają nowych zdań w relisii.

) raelectionum 1'locensium Uber quintus, sive de lapsu 
Çho”Î58Ï JUStlfiCatÍOn^Ue h°“ Coloniae apud 

pW ,dłus,ej przemowie do Piotra Dunina Biskupa 
I łockiego powiada, iż gdy dobry obywatel w niebez­
piecznej dla Rzplitéj chwili koniecznie do jednej strony 
przychybc się winien, przeto on w niniejszem zabu­
leniu kościoła i kraju polskiego, obojętnym zostawać, 
za występekby sobie poczytał.
C„?eJAC°n' G0RSCn Praemunitio Versus insanum dogma 

tC“MJ“’ Demn unum sub substantia, trinurfl 
persomę blasphémant^,. et Christum mediatorem Dei pa.ris 
g hommu explodentem. Cum praefatione ad Reverendis.

Patwc Nidecki Episcopum Venden Nom.na_ 
tum. Cracoviae A. D. 1584. 4to.
AjostTtnOmtrFmenda Cr ? eneianda Trinitate, adversus quendam 
Apostatam Franken, falso appellatum Chistunm, Apologetik 
sive Anti-Christianus. Coloniae 1585 so). P g ’

W przemowie do króla Stefana powiada: iż Nie­
miec J ranken od Jezuitów z Rzymu zbiegły, nie 
mog^c ani we Francyi, ani w Niemczech ze zdaniami 
swemi przeciwko Trójcy S. bezpiecznie się osiedzie 5 
i zdania swoje rozsiewać, wspomniał sobie na naszą 
Polskę na nasze konfederacje przy wolności wyzna­
nia. Do tego więc udał się kraju, a najprzód do ra-

10) X. Chodynicki drugie wcześniejsze wydanie tej książki w 1 Ï0 r 
Zdmolw? O SÍ‘ myli’ PÍS" ° F™eV które spo- 
X r ?0HriEG° d° “apiSania téj ks!%Źki’ -y-æo k około 
1585 r. w Brakowe u Alex. Reckiego, “za które tenże drukarz 
był uwięz.ony i d .karnie „tracił. Bock myli sie również . ’ I

za iZóJ¥ jak ! P°PrZedni» POd L- 6: tu "y™ie"ion%
Książkę za jedne i też same.
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kowa, gdzie się z pewnością wielu sobie podobnych 
w zdaniu znaleśc spodziewał; potem się przeniósł do 
Lublina, gdzie Trjdeiści mają siedlisko: sk<|d wróci­
wszy znowu do Krakowa za radą, Włocha Alciata 
z całej ziemi wygnanego, wydał swoje bluźniercze prze­
ciwko Trójcy S. pismo  Dalej Górski wróży n:e- 
chybną i prędką zgubę królestwu, w którem jednem 
nie tylko nie karzą kacerzów, ale .m dają oklaski, 
obdarzają dobrodziejstwy i na wyścigi sobie wydzie­
rają, w domu swoim ich chowając.

Faust Socinus Włoch rodem z Sienny, brat ro­
dzony Leliusza, z wielą znakomitemi rodzinami we 
Włoszech spokrewniony, ,a między i'inemi z Piusem
II. i III. i Pawłem V papieżami, strawiwszy dwa­
naście lat na dworze W. X. Toskańskiego, porzucił 
jego i innych książąt Włoskich względy, porzucił i 
własny majątek, który mu .ako heretykowi, później 
wyrokiem papiesl im zabrano, i w r. 1574, opuścił 
ojczyznę, a obiegłszy różne kraje, przybył w 1579 
do Polski i tu osiadł. Umarł 1604 r. we wsi Lucła- 
wicach w Województwie Krakowskiem, mając lat 65. 
Źy wot iego opisany przez Przypkowskiego , znajduje 
się in Bibliotheca Bratrům Polonorum, a Bock in 
Historia Antitrinitariorum, cały drugi tom swego 
dzieła, wiadomość o życiu i pismach F. Socyna po­
święcił. Pisma jego są.

1) Apologia seu responsio pro Racoviensibus. contra Pa- 
laeologi librum cui titulus : Defensio verae sententiae de Ma­
gistratu politico. 1581 8ro.

Drugie wydanie ma tytuł :
Ad Jacobi Palaeologi Librum, cui tit dus est Defensio ve­

rae Sententiae de Magistratu Politico et pro Racoviensibus
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onsio a Fausto Socino Scncnsi conscripta, antehac sup- 
prusso auctoris nomine édita.... Racoviae typ. Sebast. Sterna- 
cn 1627. 8vo.
TT 2) ^nimadvfirsiones in assertiones theologicas de Trino et 

no De. adversu no vos Samosatenicos, ex praelectionibus 
Collegn Posnaniensis excerptas.

Pismo to miało trzy wydania, 1583 1611 i 16i8 
w Rakowie. 8vo.

Prosperi Dysidej Explicatio VII. Capit. ad Romanos. Craco- 
Vla^.J?83 8VO'~ Takie- Racuviae 1612 8ro i W Holandyi 
w 1664 8ro.

D justification. nostrae per Jesum Christum synopsis.
PI sze wydanie pod przybranym nazwiskiem Gra- 

tiani Turpionis Gerapoleńsis, Gerapoli 1091. 4to. 
drugie pod własnem autora imieniem, Raconte 1611. 8.

' * .p.eS1" ’n.si° ad Paraenesin Andreae Volaní de Jesu Chri­
sti i ii Dei natura, seu essentia et expiatione peccatorum 
per ipsum.

Było to pierwsze jego pismo za przy byciem do Pol­
ski w r. 1579: potem go drugi raz przerobiwszy, wy­
dał w 1588 r. 8vo i przypisał Janowi Kiszce.

6) Altera rosponsio ad ea omnia quae Volants superioři 
responsioni objecit. 1Ö88 r.

7) De unigeniti Filii Dei existentia.. Inter Erasmum Jo­
hannis et Faustum Socinum Disputatio. A. 1584 habita Raco- 
vac 1595. 8vo.

Z przedmowy do Hieron. Moskorzewskiego. Dru­
gie wydani ! łamże w 1626 r. 8. str. 191 2r).

8J Zbijanie książki którą Jakór Wuiek Jezuita r. 1590 
po polsku vydal , o Bóstwie Boga Syna i Ducha Świętego ’.

gdzie Socinus zbija razem co Bellarminus w pi­
smach swoich w téj rzeczy powiedział. Autor napisał 
to po łacinie w 1592 r. a Piotr Stoiński wyłożył na

9 Jest w Bibliotece P Makcina Stzelbickjego w Krakowie.
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język polski i wydał 1593 r. 8vo. Toż samo wyszło 
po łacinie 1595. 8vo. a powtórnie 1624. pod tytułem.

Responsio ad libellum Jacobi Wvieki de divinitate Filii Dei 
et Spiritus Sancti, ubi eadem opera refellitur quidquid Bel- 
larminvs disputationum suarum Toino primo de eadem re 
scripsit. Antehac supresso auctoris nomine publicata et nunc 
denuo in lucern édita. Typis Sternacianis 1624. 8vo.

9) Disputatio de Jeau Christo Servatore. Typis Alexii 
Rodecii. A. 1594. 4to.

10) Defensio disputationis de loco VII. 1 ipitis Eqistolae 
ad Romanos, sub nomine Prosperi Dïsidaei ante annos XII. 
editae, adversus reprehensiones N. N. Ministři ut vocant Evan­
gelíci nuper scriptas, 1595. 8vo. i powtórnie 1618. 8vo.

11) Contra Atheos.
gdzie zbija dowody jakiegoś wielkiego pana : pismo 

to z wiel^ iunemi zaginęło 1598 r. w Krakowie, 
kiedy rzeczy autora rozszarpano; któren później ma­
wiał, iżby się straty niektórych z tych pism, krwiq 
swojq i życiem okupić nie był wahał.

12) Praelectiones Theologiae Favsti Socini Senensis. Ra- 
coviae Typis Sebastiani Sternach 1609. 4to.

drugie wydanie tamże 1627. 4to. Wydawcy tego 
pisma po śmierci autora, był Walenty Smalcius.

13) De statu primi hominis ante lapsum, Disputatio quam 
Favstvs Socinvs per scripta habuit cum Francisco Puccio Fio­
rentino, anno 1578. In qua habetur Responsio ad Defensio- 
nem Francisci Puccii suorum argumentorum, de immortalitate 
hominis et omnium rerum ante lapsum. Racoviae Typis Ster­
nacianis 1610. 4to.

Wydał tę książkę Hieron. Moskorzewski i przy­
pisał Maurycemu Landgrafowi Heskiemu.

14) Quod Regni Poloniae et Magni Ducatus Lithuaniae 
homines, vulgo Evangelici dicti qui solidae pietatis sunt Stu­
diosi , omnino deberent se ilorum coetui adjungere, qui in 
iisdem locis falso atqe immerito Arriam atque Ebionitae vo- 
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cantur. Ex scriptis 1’austi Socini Senensis .. Racoviae, Typis 
Sebast. Sternacii 1611. 8vo.

Do tego pisma przyłączony jest dodatek:
De defectu disciplinae ecclesiasticae in coetu Evangelicorum 

et de causis, cur hic coetus indies minuatur Arianorum vero 
quos vocant, crescat.

Książkę tę napisany w Lucławicach, wydał naj­
przód autor po polsku ; a po śmierci jego wydany była 
w języku łacińskim z tytułem:

15) De officio hominis Christiani in hodiernis istis de re­
ligione controversiis, hoc est cui potissimum coetui, inter om­
neš de religione dissidentes, homo Christianus adhaerere de- 
beat; libellas hoc tempore utilissimus, ab anonymo quodam 
veritatis patrono conscriptus. Cum gratia ct privilegio Summi 
Pontificis et Regis Catholici excusus. Irenopoli 1610. także 
Racoviae apud Sternacium 1611. 8vo.

16) De auctoritate Sacrae Scripturac, liber. Racoviae 1611.
Toż samo i w tymże roku powtórnie było wydane 

przez Konrada Vorstiüsa.
17) Summa Religionis Christianae. Racoviae 1611. 8vo.
Powtórnie była wydana 1654 r. 12mo.
18) Tractatus de Deo Christo, et Spiritu Sancto..,, Raco­

viae, Typis Sebast. Sternacii 1611. 8vo.
19) Tractatus de Ecclesia. Favsti Socini Senensis.. Raco­

viae typ. Seb. Sternacii, 1611. 8vo.
20) Miscellanea, hoc est scripta Theologica, seu Tractatus 

brèves de diversi materiis. Racoviae 1611. 8vo.
Toż samo wyszło drugi raz z tytułem:
Favsti Socini. Breves quidam de diversis materiis ad Chri- 

stianam Religionem pertinentibus tractatus.... Racoviae Typ. 
Seb, Sternacii 1618. 8vo.

Tu między innemi sq:
Notae extemporales in J. Niemoievh Scriptum, adversus 

partem quandam disputationis de Jesu Christo Servatore.
21) De loco Pauli Apostoli, in Ep’stola ad Rom. Capi. 

Septimo. Favsti Socini cum nobilissimo quodam viro, dispu-
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tatio, antę annos triginta, sub non le Prosperi Dïsidaei édita, 
nunc vero denno excusa... Racoviae, Typ. Sternacii 1612 8vo.

22) De Baptismo aquae disputatio scripta Cracoviae, 1590. 
Accesserunt ei Responsiones ad priores et posteriores notas 
Andreae Dudithi in disputatione de Baptismo; item respon- 
sio ad Martini Czechovicii notas in appendice libri ipsius de 
Paedobaptismo. Racoviae 1613. 8vo.

23) Explicationes et paraphrases variorum Sacrae Scriptu- 
rae locorum, edente Moscorovio, cum ejusdem Praefatione. 
Racoviae 1614.

24) Defensio animadversionum in assertiones Theologicas 
Collegii Posnaniensis de Trino et Uno Deo, adversus Ga­
brielem Eutropium Sadecium Canonicum Posnaniensem. Cum 
praefatione Moscorovii. Racoviae 1618. 8vo.

25) De Coena Domini, seu ad Coenae Domini finem et 
usum recte percipiendum brevis introductio. Racoviae 1618. 8.'

26) Brevis Explicatio initii Evangelii Johannis,
Napisał to około 1562 r. a Jerzy Pauli w wolnem 

na język polski tłomaczeniu wydał: po łacinie zaś 
wydane było przez Hier. Moskorzewskiego i z jego 
przedmowy pod tytułem:

Explicatio Primae partis primi capitis Johannis Scripta a 
Fausto Socino Senensi. Adjectae sunt Cap. 9. Epist. ad Rom. 
et aliorum quorundam S. Scripturae locorum, ejusdem auc­
toris explanationes. Racoviae Typis Sebastiani Sternacii. 
Anno 1618. 8vo str. 123.

27) De Jesu Christi Invocatione, Disputatio, quam Faustus 
Socinus per scripta habuit cum Francisco Davidis anno 1578 
et 1579, paullo ante ipsius Francisci obitum. In qua habetur 
Responsio ad Defensionem Francisci Davidis suarum Thesium 
de Jesu Christo non invocando  Secunda editio.... Racoviae 
Typ. Sebast. Sternacii 1626. 8vo. str. 275. sa).

28) Christianae religionis brevissima institutio per interro- 
gationes et responsiones, quam Cafhehismum vulgo vocant.

3S) Jest w Bibi, P. Marcina Strzelbickiego Notaryusza w Krakowie.
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Śmierć dokończyć mu tego nie dozwoliła. Drobniej­
sze jego prace w rękopismach pozostałe pomijamy.

Stanisław Parnowski (Farnovius, Farnesius, Fer- 
nesius, Pharnos-usJ Socynianin, odbywał nauki w Niem­
czech, mianowicie w Heidelberdze, gdzie już wchodził 
w dysputy religijne z Teologami, w skutek czego zmu­
szony był opuście to miasto; przebywał potem w Mar­
burgu; a wróciwszy do Polski odszczepił się w 1568 
roku od innych Unitaryuszów, których wówczas zwano 
Pińczowianami, i udał się do Sącza, gdzie pod opieką. 
Stanisława Mężyka Starosty Sandeckiego, nowy zbór 
i szkołę założył. Podzielał zdania religijne Piotra 
z Goniądza, i żył jeszcze w 1614 r. po rmierci jego, 
zwolennicy jego nauki połączyli się z innymi Socy­
nianami. Pisał:

1) O znajomości i wyznaniu Boga zawzdy iednego stwo­
rzyciela wszystkich rzeczy iednego syna iego, przez któ­
rego wszystkie są rzeczy, j iednego Ducha Bożego, przez 
którego wołaią nawróceni Oycze. Nauka wielka, święta i pra­
wdziwa, w którey wszystkie przeciwników łapaczki, wykręty 
i przymioty znacznie są wytknione ' zburzone 1573. d. 1 St 
4to. kart 8. i 204.

Dzieło to bardzo dziś rzadkie, jest w Bibliotece 
Ossolińskich we Lwowie.

2) Nauka prawdziwa o karności christiańskiey, w zborze 
Sina Bożego prawdziwym, według samego i wszystkiego przy­
mierza nowego. Zebrana zastosowana porządnie przez Sta­
nisława Fauno wiesz a sługę zboru christianskiego, 1573. 4to.

3) Okazanie zfałszowania y wyznanie prawdziwey nauki
około 1515 roku. i

4) Libri contra pacificationem Luclaviensem. Stanislau Sza- 
FRANECio Castellano Sendomiriensi inscripti.

Na to pismo wydał Czechowicz Marcin : Respons 
na script Stan. Parnowskiego w r. 1579.
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Książkę jego do nabożeństwa w języku polskim 
napisany, wydała swym kosztem wdowa Zabawska, 
która do jogo zboru należała.

Bezimienn j wyszła ks zka:
Disserta do, in qua controvertitur : liceatne Dissidentibus 

Thoruniensibus Fanum, vulgo Zbór, pro exercito swae Au- 
g'istane Contesmonis ei gere Thortin ? Cui annectuntur Lite­
rae et Manifestationes hoc in negotio scriptae ad acta ca- 
strer.sia Chi stburgensia porrectae, typi que mandatae 1573. 4.

Na końcu dodatek z 18 kart złożony, zawiera ro­
żne urzędowe pisma ściggaj^ce si j do powyższego 
przedmiotu.

Jerzy Schomann z Raciborza na Szlęsku, z matki 
Polki urodzony w 1530 r. pastor w Pińczowie, po­
tem w Książu, pi śniej w Chmielniku u Mikołaja 
Oleśnickiego, następ: e w Krakowie aż do zburzenia 
tamże zboru, potem w Lucławicach, nakoniec wrócił 
do Chmielnika, gdzie umarł r. 1591 w tymże samym 
czarne, co Grzegorz Pauli jednego z nim wieku. 
VVytłoma*'zył na język łaciński pismo Jana Niemo- 
jewskiego przeciw ko pismu R. Socyna o Jezusie Chry­
stusie, prócz tego zaś napisał.

1) Catechismus, quem pro liuerib suis ex S. Scriptuia col- 
legit. Mscpt.

Taki tytuł podade Sanpiüs j zas Bock przytacza inny:
Catechesis et confessio fidei coetus per Polaniam congre - 

gati in nomine J. Christi Domini nostri crucifixi et resusci- 
tati  Typis Alcxandi Tavrobini (Turob^ticzyk) anno nati 
Jesu Christi Filii Dei 1574. 12mo.

Wyszedł w Krakowie jak świadczy podpis w przed­
mowie: Bock książkę tę za tenże sam przez Sandiusa 
wymieniony katechizm, uważa. Dvdycz w liście do Bezi 
wspomina drugie Schowana dzieło:
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2) Contra vulgarem de persona Christi Doetrinam.
Zostawił nareszcie w rękopismie swi testament 

w którym życie swoje opisał, a który Sandius umie­
ścił w dziele: Kibliotheca Antitrinit. od str. 19j 198.

Stanisław Wiśniowski zwolennik i towarzysz Far- 
\ov.skieuo, by*i »astorem w Lucławicach 5 pisał:

Rozmowa o szczerey znajomości Boga Uyca, Syna iego y 
Ducha Świętego.

Gdzie mówi najprzód o Synu Boskim i jego prze­
ciwniku, o prawdziwym i fałszywym kościele i pew- 
nY< jeg° znakach; dalej o głównej nauce i ustawach 
prawd siwego kościoła Pańskiego i t. d. książka ta 
4to, pisana była w Lucławicach 1575 r.

4 ARCiN Czechowicz był najprzód Ministrem zboru 
kalwin. 1 >cia Radziwiłła wojewody Wileńskiego, po­
tem w Kujawach, nakoniec w Lublinie, gdzie z po­
wodu zdań aryańskich, i wszczętych w tym prze­
dmiocie dysput urzęd swój opuście mushł i tamże 
umaił, w zdaniach zas tych w tom s"ę jeszcze różnił 
od innych aryanów, iż przeciw chrztowi niemowląt naj­
mocniej powstawał. Ruarus w liście swym do Calo- 
VIUSZA 23), mówi o Czechowiczu: „o 3ogu i Chry­
stusie, lyĆ jednego z nam zdania, o chrzcie, po­
dzielać zdanie Mennonitów, a co do innych rze­
czy, trzymać się nauki Kalwina.“ Pomyłkę San- 
DIUSA, który rok śmierci, Czechowicza 1608 naznacza, 

oprawia Smalcius podając rok 1613 w Listooadzit
Pisma Czechowicza sg.:

1) Lr ’aedobaptistarum errorum origine et de ea opinione,

Abraham Caloviüs rodem z Muraea w prusiechi był „ izytatorem 
kościołów luterskich i szkół pruskich, a w r. 1*143 Rektorem gi­
mnazjum w Gdaňsku , nakoniee generalnym Sup rintendentem w W - 
tenberdze gdzie 1686 umarł.
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qua infantes baptizandos esse in primo nativitatis eorum 
exortu cieditur  Typis Theopi iii Adamidis, in 4to.

W przepisie Janowi Kiszce z Ciechanowca wyra­
żony jest rok 1575.

2) Wykład pierwszego rozdziału Ewangelii ś. Jana.
3) Objectiones in Fausti Soeini explicationem initii Evan- 

gel ii Johannis : quas protulit offensus explicatione fratrum in 
illa verba: Erat apud Deum Ule Zoyoę homo Christus, id est 
soli Deo notus.

4) Rozmowy christiansl 3, które z greckiego nazwiska dia­
logami zowią, a ty ie nazwać możesz wielkim katechyzmem. 
W których są. rozmaite gadania o przednieyszych artykułach 
wiary chiystiańskiey. A z osobna o żydowskich gadkach 
którym Pana Jezusa Christusa y Ewangelią wyniszczyć chcą. 
Przez Marcina Czechowicza z pilnością spisane y wydane. Dru­
kował Alex. Rodecki r. 1575. 4 to.

5) Rozsądek na wykład katechizmu księdza Pawła Gilow­
skiego, lego miłość Panu Stanisławowi Taszyckiemu z Licławic 
uczyniony r. 1580. Druk. Alexander Turobińczyk r. 1581.

Książkę tę wydał z powoda dzieła:
Wykład katechizmu kościoła krzesciańskiego z pism świę­

tych dla wiary prawdziwey utwierdzenia y fałszywey się 
ustrzeżenia, napisany przez k. Pawła Gilowskiego, na końcu 
lodano w Krakowie R. P. 1579. 4to.

Powtórne wydanie ma takiż tytuł z dodatkiem:
a teraz znowu z poprawą y przyczj okiem wypuszczony... 

Przydany też iest odpis przeciwko Czechowiczowi Nowo- 
krzczenskiemu Ebionicie, który był wypuścił swóy Rozsądek 
przeciwko temu katechizmowi, na artykuł przednieyszy o 
Bogu, dosvć niesłuszny a błędu pełny. 4 to. wydane około 
1572 r. A trzeci raz 1605 r.

Prócz téj odpowiedzi, napisał jeszcze ks. Gilowski 
około 1605 r. inng. pod tytułem:

Odprawa przeciwko iadowitym potwarzom Marc. Czecho­
wicza, które wypuścił na wykład katechizmu Pawia Gilow­
skiego. W Zeymach, 4to.

5
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6) Resj ons na skrypt Stanisława Parnowskiego, którym zgodę 
Licławską rozerwać usiłuie 1581 4to.

!• oprzedza przedmowa Floryana Morsztyna Rz^dzcy 
kopalń Wielickich, pisana do Stan. Szafrańca kaszt. 
Sandom.

7) Trzech cmi Rozmowa o słowie Petra, a mianowicie o 
chrzcie dzieci, Spisana w ^Nieświeżu i X. Mikołajowi Radzi­
wiłłowi w r. 1561 przypisana. W Łosku w Druk. Kiszki 
krajczego Litewskiego, drukowano za* przez Jana Karcana 
z M ieliczki r. 1578- 4t,o.

O Dzieciokrzczeństwie krótkie wypisanie, o zaczęciu sporu 
y polerowania około pierwszego sakramentu, to iest S. Ponu- 
rzenia w Xiçstwie Litewskim a potym y w Polscze. Dodany 
iest skrypt Marcina ( cecho wicza, trzechdn.’iwa rozmowa o dzie- 
ciokrzczenstwie. W Łosku, w druk. Kiszki krayczego W. X. 
Litewskiego, przez Jana Karcana z Wieliczki, r, 1578. 4to.

9) Obrona Rozmow chrzesi iańskich przeciw Jakóbowi Ży­
dów z Bełżyc r. 1581.

Na pismo to wyszła odpowiedź:
Odpis Jakóba Żyda z Bełżyc na Dialog; Marc. Czechowicza 

w Lublinie 1581.
10) Zwierciadło anienek ( Łristiańskich, ku obeyrzeniu 

się w powinnościach swych christiańskich teraz nowo zrobione, 
w druk. Teofila Adamowicza r. 1582.

11J Explicatio VII. Cap. Epistolae ad Romano*.
Pismo to najprzód braciom Gdańskim, a potem sy­

nodowi 1584 w V' ęgrowie zebranemu, przekładał.
12) Plastr na wydanie Nowego Testamentu przez X. J. 

Wuyka 1594. w Rakowie.
zie Auto- bezzasadnie twierdzi, jakoby Wujek 

wiele rzeczy z jego tłomaczenia do swego przeniósł. 
Na to pismo odpowiedział Żebrowski w książce: 
Recepta na plastr. ÿ.

LjURzéj Patrycy Nidecki z Nidka, rodem z Krako­
wa, kanonik krakowski Sekretarz Zygmunta III, pó­
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źniej archidyakon Wileński, a przez Stefana Batorego 
w roku 1587 mianowany pierwszym biskupem nowo 
utworzonej katedry Wendeńskićj w Inflantach, ktorç 
to godność nie długo piastował, w ośm bowiem mie­
sięcy w Wolmarze życie zakończył. Pisał:

1) Andreaf Patricii Nidecb Archidiaconi Vilnae. Paralella 
Ecclesiae Catholicae cum Ilaereticorum Synagogis, Sivé 
causae, quibus permoti plerique, nostris temporibus sectam 
haereticam deseruerunt, et ad Ecclesiae communionem redie- 
runt. Coloniae apud Cholinum 1576. 8vo.

Przypis kardynałowi HozYrszowi, który go już da­
wno od miłej mu literatury klassycznéj oderwać na 
próżno usiłował, a do polemiki wzywał i zachęcał 
Dzit ło to, ak pisze sam autor do króla Stefana, miało 
hyc na niemiecki i włoski język tłomaczone.

2) And. Patricii Nidecii Archid. Vilnen. de Ecclesia vera 
et falsa Libri V.— I. De fundamentis Ecclesiae.— IL de parie- 
tibus seu columms.— -III. de tecto.— IV. de opere intestine.—
V. de fastigio. Cracoviae apud Lazarům 1583. fol. str. 334.

Dzieło to Nidecki już około r. 1575. napisał, jak 
się to z listu Hozyusza okazuje, w którym winszuje 
mu „guod tandem spolits Egyptiorum relietis. ad ollas 
Hebraeoram transiisset.u Wyszło najprzód w pier­
wszych latach panowania króla Stefana i było Ho- 
zyuszowi przypisane: przełożono go na język włoski. 
Drugie wydanie przerobione, poprawione i powiększone 
wyszłn w 1583 r. z przypisem królowi Stefanowi, 
na krórego żędanie taż edycya była zrobiona; przy­
łączonym jest także list Karbowskiego Arcyb. Gniez. 
w który m daje do zrozumienia. że Nidecki, Hozyusz i, 
Kromera a nawet Sokołowskiego prześcignął.“ O- 
mnes hi (mówi Karbowski} habent mag nam ingénié 
doctrmaeqae et eloquenliae laudemj wd in hac tua 

5*
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tractatione quiddam ego singulare, magis magisve 
reconditum animaàverto, quod quidem lectorem et 
orationis elegantia et vulgát i quodammodo argu- 
menti nova quidem et grata tractandi ratione retinet^ 
mirificeque détectât.“ Zaś Robert Turner powiada:

K Ex bis, qui, res theologicas postremis temporibus in Ciceronis 
formám incluserunt, tu mmi aut solus places, aut inter paucos 
summe places.“

Trzecie tegoż dzieła wydanie w Krakowie 11 <Ła- 
zàrza, w 1585 r. fol. ma dodane 18 listów Hozyu- 
sza i innych.

Szymon Budny fBudnaeusJ rodem z Mazowsza, pa­
stor zboru kalwińskiego w Kłecku a później s^cyniań- 
skiego w Łosku, najgorliwszy obrońca zdań Franci­
szka Dawida 24), co do czci boskiej J. Chrystusowi 
oddawanej, błędy jego na Rusi i Litwie rozszerzał. 
Na soborze Lucławskim w 1582 roku za swoje nauki 
i postępki, przez zbory polskich i litewskich Unitaryu- 
szów jako niegodny swego urzędu i imienia ich brata 
był osadzony, któren to wyrok przeciw niemu we 
dwa lata później ponowiono: Pisma jego stj:

1) O przednieyszych wiary chrześciańskióy Artikułach to jest 
o Bogu Jedynym, o Synu jego, y o Duchu świętym wyznanie 
proste, z pisma świętego przez Symona Budnego krótko spisane 
a za zezwoleniem Braciey w Litwie y na Rusy wydane : 
ktemu obrona tegoż wyznania broniąca, przez tegoż napisana. 
Drukowano w Łosku przez Jana Karcana z Wieliczki roku 
1516. 8vo.

Przeciw téj książce wyszło pismo Marcina Biało- 
brzeskiego biskupa kamienieckiego pod tytułem :

( Irthodoxa confessio de uno Deo quem Christiani Catholici

Frań. Dawid uy« głową sekty zwandj Semi-Judaizantes umarł 
w więzieniu w Siedmiogrodzie 1579 r. 
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credunt, adorant et invocant, ex S. literie descnpta. Coloniae.
1579. 8vo.

Przeciw Zaś obronie wyznania i błędom Bl- 
dnego w niej ogłoszonym, pisał Stanisław Zdzie- 
szek Ostrowski Opat Przemętski, pod tytułem:

De Trininate Liber I. contra impia scripta Sim. Bvdnaei, 
Mart. Czechovicii, Stan. Faunovu et aiiorum Ant chnstorum, 
Anabaptistarum, Catholicam Trinitatis fidem J. C. altissnm 
Dei nostri divinîtatem, in Polonia et alibi oppugnantium. 
Posnaniae in offic. typogr. Joannij Wolrabi 1591. 4to.

Książka ta przypisana Zygmuntowi JII. król. Pol. 
dziś do najrzadszych nahży.

2) Libellas de duabus naturis in Christo 1574'
Przeciw temu pismu wyszło:
Josiae Simleri 25j assertio orthodoxae doctrinae de duabus 

naturis Christi Servatoris nostri, opposita blasphemiis et so- 
pliismatibus Sim. Budnaei in I âthuania evulgatis. Tiguri apud 
Froschover 1576. 4to.

2S) Josias Simler Szwajcar rodem z Uappel pisał przeciw Aryanom, 
umarł 15Î6.

Odpisał’ znowu na to Budny krótko i po prostu 
z pisma S. i odpowiedź ta była w <Łosku na Litwie 
przez Jana Karcana- w 1578 r. drukowany; dziś wy­
danie to stało się nadzwyczaj rządkiem a iTloże zu­
pełnie zaginęło.

3) Refutatio argumentorum Martin. Czechovicii, quae pro 
sententia sua, quod homini Christiane non liceat magistrátům 
politicum gerere, in Dialogis suis proposuit.- Losci, 1574, 4to 
apud Jo. Karcan.

Jakób Paleolog Greczyn z wyspy Kijos miał po­
chodzić z rodziny dawnych Paleologów, był rektorem 
szkoły w Koloswarze. W r. 1575 za swoje zdania 
religijne, został w późnij już starości spalony w Rzy­
mie. Szymon Budny wydał iego dzieło:

I
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De Magistratu Politico w Łosku 1573.
Zbi di zdania tćj książki Rakowianie, mianowicie 

Grzeg. Pauli; na co odpowiedział Paleolog w książce:
Detensio verae sententiae de Magistratu Politico.
którą tanże Budny wydał w «Łosku 1580
Tenże Paleolog napisał także: Scriptum fr&trum 

Transilvanorum ad N. N. w ki oré n powiada co się 
działo w ziemi Siedmiogrodzkiej w rzeczy sporu: de 
cera hominis Jesu Christi filii l'ei viventis ùivo- 
cations. Tę książkę najprzód w Frankfurcie nad Me­
nem wydaną, przedrukował w Krakowie Alexy Rode- 
cki, za co był wtrącony do więzienia.

Napominania potrzebne y zbawienne, których wszyscy Ple­
bani w K uiawskń n y Pomorskim Biskupstwie przy świętości 
kościelnych sprawowaniu używać maią. Z rozkazania Jego 
M. księdza Stanisława Karnkowskiego Kuiawskiego y Pomor­
skiego Biskupa, dla nauk thak Plebanów iako y Duchowień­
stwa wszego, y dla pożytku ludu pospolitego, krótko pol­
skim ięzykiem spisane. W Krakowie w Drukarni Stan. Szarf- 
fenberga 1577. 6po.

Alexander Vitrelinus z Bytomia był wpierwciast­
kach reformacyi w Polsce to jest r. 1555. Pastoren 
Pińczowskim pod opieką Mikołaja Oleśnickiego, po­
tem w Węgrowie na Podlasiu pod opieką Jana Ki­
szki; napisał:

1J Judicium Ecclesiarum Polonicarum, in causa Francis« 
Davidis, de vera hominis Jesu Christi Filii Dei viventis in- 
vocatione; Georgio Blandratae et caeteris in Transylvania fra- 
tribus transmissum. Scriptum in Synodo celebrata in Beł­
życe anno 1579. die 24 Aug. ab Alexandro Vitrelino omnium 
ministroruûi nomine subsignatum. Claudiopoli in ofiic. relictae 
Casp. Helti viduae 1579.

2) De haptismo contra Faustum Socini m. rękps.
3) Epištola ad Christianům Francken contra opinionem ejus 
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de Jesu Christo Filio Dei, cuïtu religiös» non coiendo: no­
mine synodi Wengroviensis scripta a. 1584. rękps.

4) Explicatio piimi capitis Evangelii S. Johannis.
po polsku w r. 1584 rękopis: tak podaje Sandius; 

zaś Bock (w T. I. str. 985) ptsze, że dzieło to było 
w języku łacińskim wydane w Lesku na Litwie 1«. 86 r, 
4to. i twierdzi, że raczej po łaeinifc oryginalnie było 
napisane, niż z polskiego tłumaczone.

5) Scriptum de peccato in Spiritum S.
ksi;yż. a dziś do najrzadszych należąca.
Stanisław Sokołowski pisał:
1) Excidium Hierosolymifanum, sive de causis Ultimi ex- 

cidii urbis illius, ad Stephanum. Cracoviae apud Lazarům.
1580. 4to.

Obraz skreślony w duchu hierarchii na przestrogę 
dla Polski, gdzie ucisk (jak on mniemał) kościoła, 
i szerzący się aryanizm rodakom wyrzuca.

2) Ultima responsio Protestantium ad Censuram et iudi- 
cium Patriarchae Constantinopolitani de articulis confessionis 
Augustanac. Stan. Socolovio interprete, cum eiusdem in mar- 
gine annotationibus. Constantinopoli cx Patriarchio allata, 
ipsorumque protestantium manu subscripta. Cracoviae apud 
Lazarům 1583. 4to.

3) De verae et falsae Ecclesiae discrinrne, ad Serenissi- 
mum Stephanum I Poloniae Regem. Stanis-ai Socolovii libri 
très, ex sacris scripturis, vetustissimorumque Patrům Senten- 
tiis collecti ac concinnati. Quibus adiecta est, pro dignoscen- 
dis et fugiendis falsis dogmatibus, eiusdem cautio. Altera 
Editio ab ipso Authore et emendatior et castigatior pnc 
nuper reddita. Ingolstadii ex officina typographica Wolf­
gang Ederi 1584.
4to. Na str. 8. M. Basil. Golinensis Prof. Crac. In Eccle- 
siam, szeéé wierszy y.eckich i oém łacińskich.

4) Justuo Joseph, she in Jesu Christi Domrni nosti mor­
tem et passionem Meditationes, in quibus non magis judaica 
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perfidia, quam Ariana refutatur impietas. Cracoviae apud 
Lazarům 1586. 4to.

Kiszczyni Wojewodzina Witepska, matka Jana 
Kiszki kasztelana Wileńskiego, pisała list do soboru 
Brzezińskiego w 1565 r. zebranego, dotyczący spo­
rów o chrzest. Rękps.

Jan Kiszka z Ciechanowca uczeń Kastaliona 56 
któremu po śmierci tegoż za granicą pomnik postawie 
kazał, najprzód krajczy W. X. Litew. potem Staro­
sta Zmujdzki, nakoniec kasztelan Wileński i Starosta 
Brzeski, zięć Konstantego księcia Ostrogskiego, wielu 
socyniańskich zborów na Litwie i Podlasiu opiekun, 
dziedzic obszernych majątków, które po jego śmierci 
weszły w dom Radziwiłłów, napisał:

1) Literae ad Ecclesias Polonicas, quibus eas invitât ad 
synodům controversiarum de magistratu ac armorum usu, 
terminandarum gratia. 1581. Jikps.

á) Wyznanie wiary.
w j?zyku polskim, które przed śmiercią w r. 1592 

napisał, aby o jego przekonaniu religijném po skonie 
fałszywych nie rozsiewano wieści.

Piotr Krzesichleb (Artomius) urodzony w Gro­
dzisku w Wielkopolsce 1552 r. gorliwy Apostoł Lu- 
teranizmu, osiadłszy 1586 r. w Toruniu, tamże w 1609 
życie zakończył: wiódł zapalczywe spory z katoli­
kami rzymskimi, jak się to pokazuje z dzieła: Cir- 
emus veritatis per Kilianüm Locks a. 16'09 4to 
wydanem. On pierwszy w Toruniu powstał na zgodę 
Sandomirską, co dał wyraźnie poznać w trzeciem sy-

J Sebastyan Castalio, a w*ańciwie Chatili.on, od tegoż imienia 
miejsca urodzeniu nad Rodanem, był Rektorem szkoły kalwińskiej 
w Genewie, potem w Bazylei, gdzie umarł 15C3 r, majac lat i 
węgły w łacińskim i greckim jjzyku.
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nodalném kazań ai, mianem w r. 1593. Kazania swe 
przypisał Zygmuntowi III, w tych zaś, które w pol­
skim języku miewał, gorl vie zachęcał do zgody, 
zgromadzenia trzech wyznań dyssydenckich. Inne 
'go pisma s^:
1) Rozsadek na wykład katechizmu X. Fawła Gilowskiego 

Stanisławowi z Licławic uczyniony. Druk. Alexander Turo- 
bińczyk 1581. 4to. k. 120.

2) Tanathomachia, czyli Bóy z śmiercią, w Toruniu, 1600 8.
Przypisał tę książkę Mikołajowi Ostrorogowi, któ­

rego się wychowaniem zajmował. Tu mówi o różnych 
rodzajach i przyczynach śmierci: że można umrzeć 
z wielkiego wstydu i z wielkiego śmiechu; dalej o 
pociechach jakich umierający katolik rzymski z Aynus 
Dei doznaje; dalej z pisma Ś. i Ojców kościoła daje 
dobre przykłady i dobre środki na potłumienie bojaźni 
śmierci. „Dzisiaj (mówi Olof r. 17401 nikłby się 
nie odważył tak śmiało. i ostro w polskim języku 
pisac.u W odpowiedzi na to pismo Krzesichleba, wy- 
szła'PANAECiusA: Recepta na Thanatomachią, na któr^. 
Krzesichłeb odpisał:

3) Diaeta duszna potraw y zabawek chrześciańskich w To­
runiu 160Í. 12mo.

Po przemowie jest kalendarz czerwono drukowany, 
potem mały katechizm kalwmski; Compendium Psał­
terza Dawida z Augustyna, który zebrał dla swoje 
matki z różnemi pieśniami, które się już w .mych jego 
kancyonałach znajdują, i książka do nabożeństwa.

Piotr Lilia rodem z Poznania, doktór Teologi i 
kanonik Poznański był kapellanem król* w Stefana i 
Zygmunta III, umarł w 1606 r. majac lat 60; pisał:

Petri Liliae S. Theolog. Doctoris, de Deo trino et uno 
oratio, habita ante publicam disputationem in celebri Aca- 
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denna Crauniensi 5. Septemb. Anni 1581. Cui ex divinis 
literie adiuncta eunt testimonial quibus Jesu Christi, et Spi­
ritus Sancti divinitae, clarissime demontstratur. Cracoviae in 
off. Lazaři 1582. 4to str. 126, na końcu wiersze łacińskie, 
M. Basilii Golinensis publici in Acad. Cracov. Philosophiae 
Prof, ad Auctorem, ad lectorem, ad quosdam.

Gdy Zygmunt August wyprawi ił f4570) poselstwo 
do Iwana Wasylewicza, na którego czele był Rafał 
Leszczyńki wyznania braci czeskich, przyłączył się 
do niego Jan Rokita w nadziei nawrócenia Cara. 
Rozmowę o religii który z nim miał Rokita, sam pu 
polsku spisał, a Jan Lasicki przełożony na język ła­
ciński umieścił w swojej książce:

de Russorum Religione. 1582.
Antoni Possevin Jezuita, Legat Panieski w Polsce, 

nawydawał w Wilnie wiele pism przeciw różnowier- 
com i rozrzuciwszy nasiona niezgody wyjechał z Pol­
ski: jegc pisma sy:

1) Antonii Possevini de Soc. Jesu, Epistoła ad Stephanum 
Primům Poloniae Regem Serenissimum, Adversus quendam 
Volanvm Haereticum Lituanum. Eiusdem Antonii Possevini scri­
ptum Magno Moscoviae Duci traditum, cum Angli mercatores 
eidem obtulissent -brum, quo Haereticus quidam ostendere 
conabatur, Pontificem Maximum esse Antichristum. Ingol- 
stadi' , ex offic. typo. Wolfgangi Ederi 1583. 12mo. str. 91.

2) Antonu Possevint de Soc. Jesu Respnnsiones Ad Nobi- 
lissimi Septentrional!« interrogationes : qui de salutis aeternae 
comparandae ratione, ac de vera Ecclessia cupiebat institui. 
Additus est modus, quo Verbum Dei, et Patrům libri legendi, 
ac légitima Concilia, ab llegitimis discernenda sunt. Catalo­
gue item Autorum. qui adversus haereses adhibendi sunt. 
Opera Nicolai Mylonii in lucem editae. Ingolstadii, Excude- 
bat Wolfgangue Ederus. 1583. 12mo. str. nieliczb. 126.

Pierwsze wydanie téj ksiyżki wyszło bezimiennie 
w Wilnie 1581.
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3) Antonii Possevini Soc. Jesu, Notae divini verbi, et Apo- 
stolicae Ecclesiae fides ac facies, ex quatuor přimis oecume- 
nicis synodis. Ex quibus demonstrantur : I. Fraudes provo- 
cantium ad solum Dei verbum scriptum — II. Atheismi 
haereticorum huius seculi. — III. Errores adversantium kalen- 
dario emendato. — IIII. Vafricies pervertentium canones, et 
abutentium nomine SS. Patrům ac Principům in re fidei. 
Adversus Responsum cujusdam Davidis Chytraei. Posnaniae 
in Majore Polonia, Typis Joannis Wolrabii 1586. fol.

Jędrzej Wolan rodem z Wielkopolski, Sekretarz 
króla Stefana, Bw podpora kalwinizmu w Polsce i 
Litwie, występował śmiało w zapasy ze Skargą 
Socynem; umarł na Litwie 1610 r. maj^c lat 80. Pisał:

1) Defensio Coenae Domini contra Scargam Jesuitam et 
Franciscum Turrianum Losci 1579.

2) Idolatriae oppugnatio, et ad objecta responsio'. Vilnael583.
3) Andreae Volaní Libri quinque contra Scargae Jesuitae 

Vilnensis šeptem Missae Sacrificiique ejus columnas. et Li- 
brum 12 artium Zvingliocalvinistarum, quibus is, veritatem 
doctrinae apostolicae, et sanctae veteris Ecclesiae de Sacra- 
mento Coenae Domini evertere studet. Adjecta est tam Vo­
laní, quam purae religionis sectarumque eins adversus Ant. 
Possevinum Jesuitam Romanům defensw, ubi Roma Babylon 
esse ostenditur, Auctore Johanne Lasicio Polouo, ad M. D. 
Hieron. Filipowski. Vilnae, typis et sumptibus Illustriss, ac 
Magnifici Dni D. Joannis Hlebovicii Castellani Minscensis. Mag. 
Dnc. Lith. Suprem. Thesaurarii, Upitensis Capitanei etc. 
Per Danielem Lancicium. 1584. 4to.

4) Anabaptismus, sive spéculum fid<> et pietatis Anabap-
tistarum. \

Pismo to wyszło po polsku w Wilnie 1586. 4to.
5) Ad sacrilem et famosum libellum Jesuitae Scholae Vil­

nensis, et potissimum maledici convicï itoris Andreae Jurgevi- 
tii sacrificuli et Canonici Vilnensis, Andreae Volaní responsio. 
1589. 4to

Przypis Mikołajowi N iruszewiczowi kasztelanowi
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Żmujdzk mu. Datum Będzini ad confinia Silesiue. 
Sa tu wióisze Joannis Tostu, między innemi* Jur- 
gevitio Canonicu infami.

6) Epistolae aliquod adversus Samosaten: de divina Tri- 
nitate, Vilnae 1592.

Książkę tę, równie jak i pod L. 1, 2 i 4 z tytu­
łem złaknionym wymienia Jedrzèj Węgierski in 
Slav, reform p. 453.

7) Ju cium Andr. Vclani de libelle quodam Stan. Rescii 
qui inscribitur Ministromachia ad D. Piasecium Soci^tatis ut 
vocant Jesu in Collegio Vilnensi, ultimae Dei patientiae 
1593. 4to.

Z powodu Minktromachii Reszki, wyszły jeszcze 
dwa następujące pisma:

Matth. Żydowski Libelli Pseudo-Evangelíci contra Ministro- 
machiam Stan. Eescii, a quodam Wilhelme Philaletha scripti, 
refutatio. Posnaniae 1593. 4to.

Joan. Krzyski Vindiciae,’ quibus Guilelmi Philalethae re- 
sponsio ad MiniLtromachiam Stan. Eescii, contra refutationem 
Posnaniensem a criminatione vindicatur 1593. 4to.

Przei w Wolanowi wyszło pismo:
Andreae Volaní Lvovcoviensis Z-inglianorum Vilnensium 

Archimii-istn Nuncupati, Orationi, qua homines omnium or- 
dinum in Magno Ducatu Lithuaniae his aunis ąb ilia secta 
converses, ad pristinos errores revocare conatur, benevola et 
chustiana responsio, a Federico Borusso Theologe conscripta. 
Cracoviae typ. Andr. Petricovii, 1589. 4to.

Autorem téj Lsi^żki jest Fryderyk Bartsch Jezuita 
rodem z Brunsberga, spowiednik Zygmunta III przez 
lat dziewięć, ktc y mu towarzyszył pod Smoleńsk, i 
tamże w r. 1609 w szpitalu wojskowym życie za­
kończył. Pisał prócz tego;

Conciones controversae, sivé demonstrationes catholicae con­
tra quasvis nostri saeculi haereses.

w dwóch tomach, jak świadczy Starowolskl
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Hieronim Powodowski urodzony w Gnieźnie 1547 
roku Archidyakon Kaliski ? potem kanonik Gnieźnień­
ski, Krakowski i Poznański, a razem Sekretarz kró­
lewski, nauką, wymowę i cnotą znamienity, umarł 
w Krakowie 1613 roku mając lat 70- Z pism jego 
wielu należy tu następujące:

1) Wędzidło na sprosne błędy y bluźniersi tva nowych Arya- 
nów, w którym są kazania i gruntowne ze wszystkiey Biblii 
y Doktorów świętych nauki: o Sym Bożego oboim narodze­
niu y bóstwie przedwiecznym, a iemu z Oycem równym, 
spolistym y nierozdzielnym: ktemu wykłady mieysc pisma 
Ś. któremi się przeciwnicy zawodzą y pokazanie błędów ich : 
a mianowicie w rozmówi Marc. Czechowicza opisanych., 
przez X. Hieronima Powodowskiego Kanon. Poznań, w Po­
znaniu 1582. 4to. Przypis królowi Stefanowi.

2) Pochodnia kościoł Boży prawdziwy od ciemnych iaskin 
kacerskich rozeznawaiąca. W Poznaniu u Wolraba 15b4. 8o.

3) Dysputacya z Śmigielskiemi rożnobożany 1594.
4) Weryfikacj a dysputacyi wtórey Smigielskiey w Pozna­

niu 1594 8vo.
Dwa te ostatnie pisma wymienia Ks. Chodynicki 

w Dyk. Ucz. Pola.
Wargocki (Apologia 1605) tak wspomina Powo­

dowskiego:
„Miasta tego (Krakowa) i iego obywatelów nie godzi mi 

się zamilczeć, gdyż widzę iako mu P. Bóg błogosławić ra­
cz ył, a pewnie stąd nabarziey, iż czułość wielka duchownych 
przełożonych, wszystkie przeklęte zabobony sprośnych ka ■ 
cerstw z niego wypędziła. Kto znał Kraków R. P. 1585 
może bezpiecznie powiedzieć, iż nic innege niebyło iedno 
smocze łożysko... Tnsray widzieli Brogi, tu w różnych ka­
mienicach zbory, tu w ogródkach schadzki, tuśmy słychiwali 
na ich kazaniach bluźnierstwa, któremi rękę Pańską plagami 
strasznemi uzbroioną przeciwko miastu pobudzali, tu ich 
piosnki czarty do siebie wabiły, anioły świ te od miasta odda­
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lały, tu bezecnego serca śmiałość niecna, kamienie na sakra­
ment przenachwalebnieyszy miotała, tu iednym słowem było 
smocze łożysko, pastwisko strusie, ciernie, pokrzywy... Teraz 
co? Błąd ten dawny za czuynością duchownych przełożonych 
minął, między któremi JMX. Jebonim Powodowski kan. krak. 
y kościoła tutecznego Karskiego pleban (iako oczy nasze 
widzą y zacnych ludzi księgi o nim świadczą) pierwsze ma 
mieysce. Zaiste y z świątobliwości y z nauk przednie wysokich 
sławny Oyciec Hannibal Rosselli Calaber Ord. min. de 
Observ. w księgach swoich o nim tak pisze; Ten Boży mąż 
zlecony sobie urząd nie ladaiako odprawuiąc, nader gorącymi 
y prawie uczonymi kazanmi, 'sci< cnymi żywota świątobli­
wego przykładami, barzo wielu niewiernych y od wiary ka- 
tholickiey błędnych, do drogi prawdy nawrócił.— Wydał 
siła ksiąg uczonych y świątobliwych, któremi świętą wiarę 
naszą dziwnie obiaśnił y wystawił.“

Jan Niemojewski (Niemojevius) Sędzia ziemski Ino­
wrocławski i Poseł na kilku sejmach za Zygmunta III. 
z kalwina zostawszy aryanem, złożył swój urząd 
dobrowolnie, gdyż się zwolennikom tej sekty urzędu 
sprawować nie godziło. Był jednym z znakomitszych 
zapaśników w sporach religijnych z Jezuitami; umarł 
w Lublinie 1598. r. Pisma jego zalecające się jasno­
ścią i czystością mowy polskiej, jako też w łacińskim 
języku wydane, stj:

1) Obrona przeciw niesprawiedliwemu obwinieniu y rozli­
cznym potwarzam, któremi Xiondz Powodowski Kanonik Po­
znański w swoim wędzidle ludzi niewinnych w podeyrzenie 
y brzydkie pohańbienie przywieść usiłuje. Przez Jana Nie- 
moiewskiego napisana. Drukował Alexius Rodecki Tasnie Wiel- 
możn. Pana P. Jana Kiszki Starosty Zmudzkiego, Podcza­
szego W. X. Litewskiego Typograph. R. P. 1583. 4to.

2) Okazanie, iż kościół Rzymski Papieski nie iest Apo­
stolski , ani święty, ani ieden, ani powszechny. Przytem odpo­
wiedź na potwarze Doktora Wilkom skiego, któremi zbór Pana 
Chrystusów zelżyć i ohydzie chce; zmyslaiąc sobie niespra­
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wiedliwie przyczyny swego mepobożnego i n ^porządnego od­
stania. 1583. 4to.

Powodem do napisania tej książki było pismo Wil- 
kowskiego lekarza Lubelskiego, któren porzuciwsz 
aryanizm został katolikiem i w r. 1583 ogłosił dru­
kiem przyczyny swego nawrócenia, gdzie błędy arv- 
ańskie wytyka.

3) Epistoła ad F. Socinum contra eius explicationem Cap. VII 
ad Rom. scripta 1581 12 Febr.

List ten był tłumaczony na język holenderski i wy­
dany w 1664 r. 8vo. Po łacinie zaś nie znamy oso­
bnego wydania, lecz tylko w załączeniu do dzieła 
Prosperi Dysidaei de loco Rom. VIL pod któremto 
nazwiskiem ukrywa się F. Socinus. Inne pisma Jana 
Niemojewskiego wymienia Bock pod złacinionemi ty­
tułami, mianowicie.

4) Scriptum polon, ad versus Eman. Veiae theses latinas de 
transsubstantione.

Pisał to przeciw książce: Assertiones theoloyicae 
de Euchanstiae Sacramento Antverp, ex Off. Plan- 
tin. i 686. 4to. którę wydał Emanuel de Veja Jezuita 
Portugalczyk.

5) Epistoła ad Ge. Schomanum dc F. Socini scripto , in quo 
de usu et fine coenae Domini breviter di^putatur. Scripta 1588. 
8. Martii.

Pismo to w języku polskim, przełożone było na 
łaciński i załączone jest do dzieła Socyna, de caena 
Domini.

6) Epistolae II. ad F. Socinum de Sacrificio et invocatione 
Christi.

Pisane w 1587 r. i umieszczone w dziele F. So­
cyna : Breves de diversis materiis ad religionem 
Gh\ i iiianam pertinenlibus. tractatas-
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7) Scriptum contra partem quandam disput. Socini de J. 
C. Servatore.

pisane po polsku, przełożył Jerzy Schomann na 
łacińskie.

8) Krótkie okazanie na Pochodnią X. Powodowskiego (cze­
mu Pan Chrystus bywa nazywan Synem Bożym.)

9) Oratio ad Sigismundum III. R. Pol.
gdzie się użala na zburzenie zboru Krakowskiego, 

w okropny i niesłychany sposób wykonane. Z powodu 
tej mowy wyszło pismo bezimiennie, którego autorem 
jest X. Piotr Skarga, z następują ym tytułem:

Upominanie do Ewangelików y do wszystkich społem 
Niekatolików, iż o zburzenie zborów krakowskich gniewać 
się y nic nowego y burzliwego zaczynać nie maią. W Kra­
kowie w Archytypographii króla JMci y kościelney Łazarzo- 
wey, Roku Pańskiego 1592. 4to.

Na tę książkę Skargi, odpowiedział niewiadomy 
autor ze strony Ewangelików, w piśmie:

Respons w porywczą dany na upomnienie do Ewangelików 
o zburzeniu Zboru Krakowskiego, y na przestrogę do katho- 
lików od kogoś uczynioną w roku 1592.

4to bez m. dr. poniżej tytułu sześć wierszy wyję­
tych z 120go Psalmu Jana Kochanowskiego. Autor 
wyrzekając się zdań Socyniańskich, mówi: „Wolałbych 
się Papieżowi ukłonić.“

Paweł Orzechowski, odbywał nauki w Poznaniu: 
był posłem od zjazdu Sendomirskiego do Stefana 
Batorego obranego królem, potem został Podczaszym 
Chełmskim; wydał:

Epistomium na wędzidło X. Hiekon. Powodowskiego 1583. 
4to. sir. 427.

Melchior z Mościsk Dominikan i Prowincyał tegoż 
zgromadzenia napisał i bezimiennie wydał:

Epistoła deploratoria cuiusdam viri pii et docti ad F. Bbr-
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NARDiNUM Ochinłim Senensem Ecclesiae matris prolessi in eadem 
ordinis deseru rem. Graco iae apud Lazarům 1583 4. str. 16.

Krzysztof Warszewicki kanonik krakowski, pisał:
Cna. Vabsi.vicii pro Christi fide et Petri sede orationes III. 

I. Ad Regem — II. Ad Senatum. — III. Ad Equités. Cra 
coviae Andr. Petricov. 1583 4to.

Przypis Janowi Zamojskiemu. Jestto bardzo ostra 
krytyka na akatolików : powiada tu iż : ab otiosis syl- 
logismis ad cruetttissima certamina et praelia inter 
ChrisHanos res per cenit. Senatowi ostro wyrzuca, iż 
przez jego gnuśność i nicdbałość odszczepieństwa w Pol­
sce tak się rozszerzyły; co najwięcej Seklucyanowi, 
Piotrowi z Goniądza i Stankareml przypisuje. Za 
Papieżnicę na Marcina Polaka powstaje. W tych 
trzech mowach Warszewicki jest najwymowniejszy, 
płynie, gdy rzeczy jedne po drugich prowadząc, do­
wodzi, rozumuje, prosi, błaga i straszy naprzemian, 
aby się Polacy kłótniaw teo!ogicznemi nie zajmowali. 
Natej?go mowy napisał ostnj krytykę Mikołaj Re- 
gius, przeciw której Warszewickiego Apologia contra 
Nicol. Regium Germanum, znajduje się w dziele: De 
cognitione sui ipsius.

Gabryel Eutropiusz Sądecki kanonik Poznań, wydał:
Apologia pro Collegii Posnaniensis de Trino et Uno Deo 

assertionibus, adversus Samosatenicorum Anabaptistarum 
animadversiones, a Gabrieli Eutkopio Sadecio Sacrae Theolo. 
Doctore, Canonico et Concionatore Posnaniensi conscripta, 
ac jussu et aucton ate R. D. Lucae a Kościelec Dei et Apost. 
Sedis gratia Epis. Posnan. édita. Posnaniae in off. Joan. 
Wolrabi 1583. 4to.

Na ostatni ‘j str. wiersz łaciński : Laurenth Coro- 
niani adversus impios Arianae et ISamosatenianae 
haereseos sectatores.

6
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Jędrzej Chrząstowski Pastor Ewangielicki na 
Litwie, pisał wiele w przedmiocie dysput teologicznych; 
pisma jego w języku polskim były drnkowane w Wil­
ie, a w łacińskim w Bazylei.
1) Perła z Abakuka Proroka wyjęta i za kolędę J. Hle­

bowiczowi oddana. Wilno u J. Karcana 1583. 4to. str. 54.
2j Obrona pewności dusznego zbawienia, Wilno u J. Kar­

cana. 4to. str. 88.
3) Obrona tajemnicy chrztu prawosławnego Chrześciaństwa. 

Wilno, u J. Karcana 1584. 4to.
I) Contradictionum in libro Roberti Bellarmini de Pur- 

gatoiio, Index Collectus per Andr. Chrząstovivm Verbi Dei in 
Mag. Duc. Litv. Ministrům 1593. 4to.

5) Bellum Jesuiticum. Basileae 1594. 4to.
Kasper Wilkowski Lekarz Lubelski (o którym 

wzmianka na str. 78} z socyniana zostawszy katolikiem, 
napisał i wydał:

1) Przyczyny nawrócenia do wiary powszechnéj od sekt 
Nowokrzczeńcow Samosateńskich Kaspra Wilkowskiero Me­
dyka Lubelskiego. W Wilnie nakładem y praca samego K W 
15»3. 4to.

Na to odpowiedź jest w pismach Jana Niemojew- 
SKIEGO.

2) Dziesięć mocnych dowodów, iż adwersarze kościoła po­
wszechnego, w porządney o wierze dysputacyey, npaść mu­
szą. Edmunda Kampiana ö8J Soc. Jesu. z łacińskiego na pol­
ski ięzyk z pilnością przetłumaczone, y potrzebnie wydane,

Bock V. 1. y. 98, odróżnia dwóch współczesnych prawie Chrza- 
STOWSKICH, tegoż samego imienia, jednego pastora ewangelickiego, 
drugiego socyniana,
CamplanüS Edmund Jezuita, krótko przed swą męczeńską śmier­
cią 1581 w Anglii wydał swe dzieło z przedmową do Oxfordskich 

kantabrygskich akademików, w której wyzywa ich na dysputę w tre­
ść" tegoż pisma. Powtórnie wydane było w Jngolstadzie’ 1 >84 i 
z tego zapewne wydania tłumaczył go WILKOWSKI. Późniejszych 
jeszcze było kilka wydań, a miedzy niemi jedno w Krakowie 1605, 
a drugie w Wiedniu 1676, z dwoma dodatkami wyjętemi z dzieła 
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2 krótką sprawą iego męczenniczego dokonania, y odpisu 
Witakierowego. A przytym na Antidotum kalwińskie odpo­
wiedź, y z nowokrzczeńcami rozprawa, z strony przyczyn na­
wrócenia Gaspra Wilkowskiego 1584. 4 to.

Drukowana w Wilnie z przypisem Hannię Jagieło- 
wnie Królowéy PolsŁiey. W Przedmowie z Wilna r. 
1584 datowanej podpisał się tłumacz Gaspar Wilkow- 
ski. We dwadzieścia sześć lat po wydaniu tej książki 
wyszła na nią odpowiedź Tomasza Piseckiego.

Chrystyan Franken Niemiec z Gardleben w Starej 
Marchii był najprzód Jezuitą, w Rzymie, później chwy­
ciwszy się wyznania luterskiego, a z kolei nauki So- 
cyna, został Rektorem szkoły Chmielnickiej w Polsce 
którą za wydanie książki przeciw Trójcy S. zmuszony 
był opuścić. Nakor’ec wrócił znowu do kościoła ka­
tolickiego i w Pradze przy końcu XVI wieku życie 
zakończył. Pisma jego są:

1) Responsio ad très orationes Warszewicii Jesuitae, qui­
tus Regem Stephanum et Senatores ad Protestantes perse- 
quendos incitât.

2) Disputatio cum F Socino de Jesu Christi cultu religioso 
habita A. 1584.

3) Epištola ad Synodům Fratrum Polonorum Wengroviae 
celebratum agens de eadem materia, scripta memorato 1584. 
anno, mscript.

4j Libri contra Trinitatem.
Za tę ostatnią ksiąf kę wydaną w Krakowie u Alex. 

Rodeckiego około 1585 r. autor kraj opuścić musiał, 
a drukarz był uwięziony. Przeciw niej pisał X. Ja- 
kób Górski (zob. wyżej str. 56.).

Mateusz Radecke (Radecius), Gdańszczanin uro­
dzony r. 1540 ukończywszy nauki w Królewcu był

Łukasza Opalińskiego (który sie tu przez -inacramma Paulus 
Naeocelus nazwał) De officiis.

6*
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Sekretarzem Magistratu Gdańskiego przez lat 26; re- 
ligiy kilka razy zmieniał, i trzy razy chrzest przyj­
mował: urodzony i wychowany w katolickiej wierze, 
przeszedł na lutersky, z niej na reformowany, potem 
u zepił sie Menonitów, nakoniec w 1592 został so­
cynianom, i tegoż roku od urzędu usunięty, opuścił 
Gdańsk wraz z żony i ośmiorgiem dziec: i udał się 
do Śmigla, a stamtyd do Bukowca, gdzie był pasto­
rem, a nakoniec w Bakowie lat dziesięć takiż obowiy- 
zek pełniyc, umarł w 74 roku życia swego. Pisma 
jdro tak sy ostre i potwarcze, że go do najzaciętszych 
i najzłośliwszych socynianów policzyć należy. Jeden 
z synów jego także Mateusz, ewagielik, umarł w Pa­
dwie 1607 r. Pisma ojca sy następujyce:

1) Scriptum contra Erasmum Johannis, in quo sententia ejus 
de Christi ante mundum existente oppugnatur. Mscrp.

2) Epistolae ad F. Socinüm scriptae a. 1584, in qnibus de 
Ecclesia hoc tempore instauranda, de Christi adoratione et 
aliis quaestionibus agitur. Mscrp.

3) Epištola ad Andreám Woidowwm, scripta ex agro Busco- 
viano, anno Juliano 1598, post nativitatem D. J. Chr. 1597.

List ten przyłyczony jest do Listów F. Socyna.
4) Epistoła ad Corn. Daems, Goudae in Batavia tum com- 

memorantem scripta 1598. 18 Junii, de calamitate quam So- 
cinus Cracoviae sustinuit.

5) Colloquia, seu potius exercitationes theologicae in aedi- 
bus Valentini Smalcu habitae variis temporibus.

Te dysputy trwały od r. 1606 do 1609.
6) De immortalitate animae.
Dysputa z Ern. Sonerem listownie prowadzona.
7) Scriptum de regno Christi millenario.
W języku niemieckim okořo roku 1590 wj dane.
8) Ursachen, warumb sich Matthaevs Radecke welcher der 

Stadt Dantzigk 26 Jahr lang, für einem Secretarium gedie- 
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net, von dar gemachet, und sich mit den seinen ahn andere Ort 
begeben hab. Gedrucht zu Racków 1593. 8vo.

9) Antwordt der Gemeine des Herren J. C. zum Schmigel, 
auf den Beweis, Verstandt und Erklerung des Apostolischen 
Glaubens des Edlen und Ehrenvesten Henn Sigmond von 
ScmicHTiNG, auf Starpel, so ein Edi. kegen dieselbe Gemeine 
in verschienenem 1592 Jahre öffentlich im Druck verfertigen 
lassen. 8vo.

bez wyraz, m. i r. zóaje się jednak (mówi Bock) 
iż wyszło w Bako wie 1593 r.

10) Examen, welche die sind, die da verleugnen Jesnm 
den Herren; sammt einer Bekenntniss der Brüder in Polen, 
von Christo Jesu dem Sohne Gottes, dem Herren über alles. 
Darneben auch etliche gewisse Beweisung, dass die Gott 
nicht kennen, welche den Gebothen unsers Herren J. C nicht 
gehorsam seyn. 12mo.

Bezimiennie, bez m. i r. wydana i bardzo w Prusach 
rozpowszechniona książka.

Stanisław Reszka (Rescius) syn włościanina z Po­
znańskiego, odbywał nauki w Akad. Krak, pod Mi­
kołajem z Szadka, Górskim i Leopolitą; potem sam 
w tejże Akademii był Professorem. Towarzyszył 
Hozyuszowi na sobor Trydencki; później został ka­
nonikiem Warmijskim. Hozyusz posyłał go do Pa­
ryża dla powitania Henryka Walezyusza i przestrze­
żenia go, aby konfederacyi różnowierców me zaprzysię- 
gał. Bawił potem w Rzymie, gdzie za szczególném 
Hozyusza poleceniem został Referendarzem obojćj pie­
częci apostolskiej. Po śmierci Hozyusza powrócił do 
Pobki i był Sekretarzem króla Stefana; sprawował 
poselstwa od tegoż monarchy równie jak i od Zygmun­
ta III, który go klejnotem szlachectwa, dziekanią War­
szawską, i opactwem Jędrzejowskim obdarzył: umarł 
Reszka na poselstwie w Neapolu 3 kwietnia 1600 r. 
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gdzie mu biskup Aldobrandinus z polecenia Klemen­
sa VIII papieża nagrobek położył. Z licznych nism 
jego należy tu następujące:

1) Przestroga pastyrska do miasta Warszawskiego, księdza 
Stanisława Reszki Dziekana Warszawskiego. Przydane iest 
krótkie opisanie nabożeństwa Rzymskiego, piórwey potocz­
nego, a potym osobnego w przeszły Jubileusz, ab o miłościwe 
lato pokazanego, 4to. Na końcu: Poznań u Jana Wolraba. 1585.

Pismo przeciw Lutrom wyn ierzone. Od str. 114- 
zaczyna się:

J. M. księdza Stanisława Hozyüsza kardynała y zwierzch­
niego Penitencyarza stolice apostolskiey y Biskupa Warmiń­
skiego, krótkie opisanie y świadectwo o mieście Rzymskiem, 
o iego wierze y dobrych uczynkach które się w nim dzieją., 
z ksiąg teraz nowo w Kolnie wydanych De oppressa Dei 
verbo i list z Rzymu o miłościwym Lecie.

2) Spongia qua absterguntur convitia et maledicta Eqt as 
Poloni contra Jesuitas. Cracoylae typ. Andr. Petricov ,
1590. 4to.

Drugie wydanie tej książki wyszło w Ingolstadzie 
1591 8vo trzecie w Neapolu 1592 r. Autor wyraził 
się w niej przez anagramnią: Sanis recta sains, Jest 
to obrona Jezuitów przeciw pismu Wojciecha z Ka­
lisza na które mu nie tylko Reszla tern pismem, ale 
także Marcin Laski, Marcin Szyszkowski wówczas 
kanon, krak. i Jan Lans Jezuita holenderski odpisali.

3) Ministromachia in qua evangelicorum Magistratorum, et 
Ministrorum de Evangeliis, Magistris et Ministris, mutua ju- 
dicia, testimonia, convitia, maledicta, irae, dirae, minae etc. 
recensentur. Cracoviae in architypogr. Lazaři 1591. 8vo.

Ks jżka ta wywołała pisma Jędrz. Wolana, Mat 
Żydowskiego i Jan,i Krzyskiego, wyżej (str. 76} 
przytoczone.

4) Diesidium Evangelicorum Magistrorum et ministrorum.
< oloniae 1592. %vo.
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5) De Atheismis et Phalarismis Evangeliářům, Liuri duo, 
quorum prior de Eide, posterior tractat de opcribus eorum. 
Auctore Stanislao Rescio Presbytero. Neapoli apud Jo Jaco­
bum Carlinum et Antoniům Panem 1596. 4to. str. f>09 / k. 33,

W przydanem tu napom leniu do szlachty polskiej, 
dowodzi, że posłuszeństwo ustawom kościoła, nie 
sprzeciwia się wolności narodowej 29).

29) X. Chodynicki Dyk. Uczon. Polak.
so) Bock V. I. P. 88.

Wojciech z Kalisza (C'alissius, Kalissius) był 
w r. 1586 Rektorem szkoły Chmielnickiej, w r. 1600. 
Lucławskiej, a w 1601 Lewartowski ;j : mai znako­
mitej nauki, którego rady używał Jan Zamojski za­
kładając Akademią w Z nioś.iu: pisał:

1) Equitis Poloni in Jésuites actio prima 1590. 4to.
Książka ta, przeciw które, wyszła Reszki Spongia, 

była ■ owtórnie wydana w tymże samym roku, i trzeci 
raz 1591 r. z dodatkiem na tytule: nunc longe emen- 
dalius. quam antea in lucern édita: była także tłu­
maczona i wydana w niemieckim ęzyku pod tytułem:

Schwarm des Heil. Röm. Bienenkorbs &  versetzt durch 
Nicol ACM Pistandbvm Neofaniensem. Anno 1592. 4to.

2) Spéculum Jesuitarum, hic ornamenta et flores primae 
orationis, in primär i actionem Equitis Poloni, pro Jesuitis 
editae. Summa huius speculi, sive censura veritatis de oia- 
uone Jesuitica adversus Equiiem Polonum: Ex semisse (in 
Equitem) conticiatrix est Ex altero semisse, (in Jesuitas) 
laudatrix. Ex ässe (in utrumque) mendax. a. 1590. 4to.

3) Schola Levartoviana restituta. Racoviae 1593. 4to.
Książka ta do m jrzadszych dziś należy 3®J 
Sebastyan Grabowiecki pisał:
Martinus Lauter eiusque levitas. Cracoviae apud Lazarům.

1585. 4to, str. 2 i 74.
Erazm Johannis niemiec, rodem z Salzwedel w Sta- 
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réj Marchii, Hektor szkoły Antwerpskiej, usunięty 
później z tego urzędu za zdania przeciw religii, zmu­
szony był opuścić Belgią, i przybył do Krakowa, 
gdzie wydał:

Antithesis doctrinae Chrisl et antichristi de uno vero Deo 
a. 1585, typis Alexii Rodecii. 8vo.

Grzegorz z Żarnowca (Zarnovita) Minister kal­
wiński pisał następujące dzieła:

1) Traktacik, abo pięćdziesiąt i dwie kwestyi o kościele 
Bożym, o jego powierzchownym stanie, trwałości, poważności, 
nauce, znakach, koncjliach, doktorzech, odstąpieniu iego, etc. 
Jezuitom ku rozwiązaniu podane od Ewanielików. R. P.
1591. 4to.

Na tę ksiyżkę napisał odpov idź Jędrz. Jurgie- 
wicz i wydał j^ 1592 r. w Brunsbergu.

2) Tarcz duchowna z słów Apostoła Pawła Ś. urobiona i 
wzięta. Wilno w druk. Malchera Pietkiewicza przez Wa­
syla Małachwieiowicza 1598. 4to.

Bock fT. I. p. 433) inaczej ten tytuł podaje:
' lypeus albo Tarcz duchowna, za którą dzieje się obrona 

nauki o Bóstwie Jezusa Chrystusa  w Wilnie 1598. 4to.
Dzieło to przełożone było na język łaciński przez 

Konr. Nubera Ministra zboru Gdańskiego przy ko­
ściele śś. Piotra i Pawła, i wyszło pod tyt. Clypeus 
spiritualis ex D. Pauli cer bis $... Rostock apud 
Job. Hallervord 1621. 4to, znowu tamże w 1624 
roku z tyt. Clypeus mystùus, aries validíssimus 
Przeciw tej książce pisał Licinivs Catalysin, przeciw 
której znowu Żarnowiecki napisał:

3) Apomaxis albo zniesienie niesłusznój skazy Jana Lici- 
niüSA Mimstra Nowokrzcieńskiego, Catalisin nazwany, którą 
„atrzec usiłował prawdę Tarczy duchowney X. Grzegorza 
Żarnowca. W tey książce bronią się trzy rzeczy: I. Przed- 
wieczność Syna Bożego J. Chr. — II. Równość y sp< istośc
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iego narodzenia z Oycem. — Tli. Istotnie żywiąca osoba y 
Bóstwo Ducha świętego y spolistość iego z Oycem y Synem. 
Przydana iest na końcu Apologia krótka na Obronę X. Sta- 
tokïusza Ministra Nowokrzczeńskiego. Drukowano własnym 
nakładem J. Miłości P. Jana Chrystoporskiego z Krzystoporzic 
Stolnika ziemie Sieradzkiéj K. P. 1600. 4 to.

4) Apokatastasis, to jest naprawa artykułu naygruntowniey- 
szego, o dosyćuczynieniu sprawiedliwości Bożey przez Chry­
stusa naszego Pana za grzechy nasze wykonanego, a od 
wszystkiego Chrześciaństwa począwszy od czasów Apostol­
skich aż dotychmiast zawzdy i wszędzie iednostaynie bez 
wszelakiey kontrowersyey wierzonego i trzymanego, który 
Socyn Seneński Włoch Dysputacyą swą de senátore nazwaną 
z gruntu wywrócić usiłował. 4to b. m. i r.

Jędrzej Jurgiewicz wychowaniec Jezuitów Wileń­
skich, kanonik Wileński, wyjeżdżając do Rzymu w or­
szaku kardynała Radziwiłła napisał:

1) De pio et in Sancta Ecclesia iam inde ab Apostolis 
receptissimo sacrarum imaginum usu: deque sacrilega novorum 
iconoclastarnm in exterminandia illis, per summarn Christi con- 
tumeliam, immanitate: Itemque de Sanctorum veneratione etin- 
vocatione. Theses in Academia Vilnensi di iputandae, adversus 
impium et famosum libellum a Voláno quodam, recenti Ico- 
nomachorum Archiministro edituin. Propugnatore Andrea 
JonGEVicro S. Theologiae Candidate et Artium liberalinm ac 
Philosophiae Migistro. Praeside Emanüele à Vega in eadem 
Academia S. Theologiae Professore ordinario 1586. w Wilnie 
4to str. 8 i 85.

Wspomina tu w przedmowie o jakiejś hańbiącej po­
głosce, którq Wolan na Jezuitów był puścił, w dziele 
Idolatria Łojolitanim; Jurgiewicz powiada tu, że 
Wolan pisz^c przeciw obrazom, wszystko z Kalwina 
wypisał. Wspomina także o owej po całych Niem­
czech rozrzuconej książce, zawierającej potwarczy qa 
Jezuitów opis zmyślonego zdarzenia, jakoby dwaj z te­
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go zakonu księża za popełnione morderstwo, śmiercią, 
byli nad rzeką Nilem ukąrani, za wyrokiem króla 
Stefana Batorego 32).

2) Mendacia et eon vicia evangelica Andreae Volán Lwow- 
coviensis, Secretarii si diis placet M. D. Lithuan. Vilnae 
1588. 4to.

3) Quaestiones de Haeresibus nostri temporis Andreae Vo­
láno et Lithvaniae ministris, per Andreám Jgrgievicwm Cano­
nicum Vilnensem, propositae. Jussu et authoritate Illustrissimi 
et Reverendissimi in Christo Patns et Dni. D. Georgii D. M. 
Tituli S. Sixti S. R. E. Presbyteři Cardinalis Radziwil nuncu- 
pati, Episcopatus Vilnen. perpetui administratoris etc. in lu­
cern editae. Vilnae 1590. 4to. Na stron, odwrot. Andreae Vo­
láno saniorem mentem.

4) Questyy kilkadziesiąt Andk. Wolanowi i ministrom Li­
tewskim podane. Kraków u Łazarza Andrysow. 1590. 4to.

5) Anatomia libelli famosi Andreae Volaní apostatae et Prae- 
fecti Synagogae Vilnensis 1591. 4to.

6) Ad quinquaginta duas quaestiones Gregoru Zarnovitae 
Ministři Calviniani de Ecclesia, eiusque notis ac duratione: 
Responsio per Andreám Jgrgewicium Canonicnm Vilnensem, 
in qua clarissime ostenditur, Evangelicorum Ecclesiam ante 
Lutheri tcmpora nusquam in orbe terrarum a quonam visam, 
auditam, aut cognitam fuisse. Cum gratia et privilégie S. R. 
Poloniae. Brunsbergae, excudebat Joannes Saxo. 1592. 4to\ 
stron. 100.

7) Quinti Evangelii Professores Antiquissimi et Celeberrimi 
Nullus et Nemo. Qui in Ecclessia mathematica, fugitiva, la- 
titante, incognita, et invisibili Protestantium usque ad Luthe­
rum , Zwinglium et Calvinum latuerunt e tenebris eruti. 
Per Andr. Jvrgievicigm Cano. Vilnen. Vilnae. Excud. Daniel. 
Lancicius. 1599' 4to. str. 112.

Przypisana księc. Mikoł. Krzyszt. Radzivvieowi.
Just Rab Jezuita rodem z Krakowa i tamże w r.

1612 zmarły, pisał:
21) Obszerniej o tein w Rozmait. Krak. N. 1. p. 119.
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1) De summo et uno gubernatore ac pastore, quem Chri 
scus constituit, et Christiana Religio semper habuit et agno- 
vit, brevis concertatio, aliquot capitibus et thesibus compre- 
hensa, qua cum al , tum antichristiana Hebionaea Secta ad 
modestam, et amicam disputa ionem incitatur. Praeside, ae 
Propugnatore R. P. Justo Rab Theologo S. J. Defendetur 
proxime studiorum mitio in Çollegio Lublinensi S. J. Die...
1586. 4to.

2) Antidiatribe, abo odprawa Gońca Podolskiego, który 
iakąś Diatribę, to iest, porównanie Ew'agelika z Katholikiem 
od Ministrów Podolskich przyniósł. Przez księdza Justa 
Rabba S. J. wt Krakowie w Drukarni, Mikołaia Loba 1610 
4to. str. 74.

Alfons Pisanus Jezuita Kaliski, napisał:
Confutatio brevis centum et tredecim errorum apud secta- 

rios nostri seculi, circa šeptem Ecclesiae Sacramenta, auctore 
Ałphonso Pisano S. J. Continetur his bona ex parte confessio- 
nis Augustanae et institu on um Calvini confutatio. Posnaniae 
apud Wolrabum. 15S7.

W długiej przedmowie przyj isuj s to dzieło Arcy­
biskupowi Karnkowskiemu , gdzie o Czechowiczu i 
Piotrze z Goniądza wspomina. Autor n był Pola­
kiem, powiada bowiem:

„Ładem autem antitheta in Polonia nostra licet advertere. 
„Quidni enim nostram appellera, quae me peregrinum beni- 
„gne excepit, et iam per novem annos liberaliter alit, fovet 
atque sustentât?“

Daléj ciekawy wiadomość podaje o nowych żydach 
w Polsce.

„Sunt (in Polonia) veteres et nov Judei. Bunt euiin qui 
dam Judei sine circumcisione, quos excitavit quidam Daniel 
Biełinius, ut refert Simon Budneus in apologia sua Polonica.“

Marcin z Pilzna kanon, krak Prof akad. i kollega 
większy, napisał:

Philosophia Lutheranorum et omnium hu jus temporis Hae 
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reticorum, ab impietate illias diabolica et versipelli proma- 
nantium, ad gloriam Dei et Ecclesiae ipsius defensam olim 
édita, nunc necessario repetila. Contra haeresiarches et hae- 
reticos, atque sectatores utrorumque, Catholicos simplices in 
damnationem aeternam scelerate abducentes. ( 'racoviae in off. 
Andr. Petricov. 1588. 4to.

Jako przydatek załączył tu Marcin z Pilzna:
t h i.is.-sio catholica M. Sebastiani Fi aschii Mansfeldensis, non 

vulgaris eruditionis et authoritatis, viri, ub' Lutheranam haere- 
sin abiurat Brixniae Donatus Felicis excudebat. M.D.LXXVlI.

Stanislaw Zdzieszek Ostrowski herbu koratí opat 
Przemętski zakonu Cystersów, pisał:

Księuza Stanisława Ostrowskiego Opata Przemętskiego 
księgi o prawdziwym Bóstwie Jezusa Chrystusa Pana a Boga 
naszego, przeciwko Nowokrzczeńcom, a osobliwie Smigleckim, 
u których tamże w7 Śmiglu toż Bóstwo na dwu kazaniach 
było wywodzone, a teraz w iedne księgi dowodniey zebrane 
y do druku podane. Tudziesz też odpowiedź na wyznanie 
o Synie Bożym tychże Nowokrzczeńców Śmigielskich. Nadto 
krotka nauka o osobie Syna Bożego y Ducha S. y o praw­
dziwym Bóstwie tegoż Ducha S. y o nierozdzielności trzech 
■ >sob w Pan; Bodze, y o iedyności przyrodzenia Bożego. 
Przystąpił tfż nawet goniec przeciw Szymonowi Budnemu 
W Poznaniu w druk. Jana Wolraba 1588. 4to. str. 455.

2) Stanislai Zdescheki Ostrowski Abbatis Premetensii i : De 
Trinitate D. i er I. Contra Impia Simonis Budnaei , Martini Ce- 
CHOVICH, Stanislai Farnovii, Et aliorum AntichÄstorum Anabap- 
tisticorum, Catholicam Trinitatis Fidem, Et Jesu Christi Al- 
tissimi Dei Nostri Divinitatem, In Polonia et alibi oppugnan- 
tium. Cum Gratia et Privilégie S. R. M. Posnaniae In off. 
Typ. Joan. Wolrabi 1591. 4to. str. 179.

3) Refutatio Examnationis Fausti Infausti Socini, qua lm- 
pius AnHtrinitarius, Et verus Samosathenus, Conatus est 
respondere, ad quoddam Catholicorum Argumentum, pro trino 
et uno Deo allatum. Per Stanis. Zdeschekum Ostrowski, Abba. 
Přemet. Ad «erenis. et Potentis. Principem Sigismundum III 
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Polon, et Suec. Regem conscripta. Huie adiectae sunt quae- 
dam Theses, de Christo a vera Divinitate excludendo, nisi 
sit caeli terraeque creator, una cum refutatione Responsionum 
Socini. Posnaniae In Off. Typ. Viduae et Haeredum Joan. 
Wolrabi. 1594. 4to. str. liczb. 399 inieliczb. 53 i 31.

Szymon Simonius Lucensis, rodem z Luki (Lucca), 
filozof i lekarz, który dziełami swemi znakomite w sztuce 
lekarskiej zasługi położył: człowiek niespokojnego 
umysłu, kilkakrotnie zmieniał religijne zdania Gdy 
będąc professorem w Akademii Lipskiej, formulae con- 
cordiae, po wszystkich doktorach kościołów i szkół 
w całej Saxonii do podpisu obsyłanćj, podpisać nie 
chciał, zmuszony opuścić ten kraj, udał się w końcu 
1588 r. najprzód do Wiednia a potem do Polski, 
gdzie wróciwszy znowu do obrządku katolickiego, 
wszedł w grono lekarzy króla Stefana. Przeciw niemu 
pisał Marcelli Souarcialupi Włoch z Piombino (Plum- 
binensis) w Fizyce i Medycynie niepospolitej sławy. 
Ten zbiegłszy z Włoch, porzucił religią przodków 
i przyjął reformowaną w Bazylei; później w Siedmio­
grodzie został Socynianem, nareszcie udał się do Pol­
ski. Z pism jego widać, że żadnego wyznania wiary 
nie trzymał się szczerze: z tych pism jedno tu nale­
żące, ma tytuł:

Simonis Simonu Lucensis, primům Romani, tum Calvini, de- 
inde Lutherani, denuo Romani, semper autem athei, summa 
religio. Autore D. M. S. P. (Doctore Mabcelo Squarcialupo 
Plumbinensi) Cracoviae typis Alexii Rodecii 1588. 4to.

Piotr Stoiński (Petrus Statorius Junior) Syn 
Piotra Statoriusza, a zięć Grzegorza Paulego, 
urodzony około 1565 r. nazwisko Stoińskiego otrzy­
mał razem z godnością szlachcica polskiego. Był 
Pastorem zboru Łucławskiego a później Rakowskiego.
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W roku 1596 towarzyszył w podróży Ostrowskiemi 
posłowi do dworu tureckiego. Towarzysz życia i prac 
F. Socyna na którego pogrzebie miał pochwalny mowę, 
sam zaś umarł w rok po nim, to jest 1605 r. d. 9 
maja, przeżywszy zaledwie lat czterdzieści. Pisma jego 
wymienia Bock następujące:

1) Colloquium seu disputatio LuslaviJis łiabi a cum Fabno- 
vio 1591, de existentia Christi Domini ante matrem. Ręko­
pis w ję zyku polskim.

2. Disputacya Lubelska z X. Radzimińskim 1592.
Ze strony przeciwnej opis téj dysputy wydał Jo. 

Przylepski.
3) Colloquium cum Fabnovio et Wisnovio de existentia Chri­

sti ante matrem suam. A. 1593 habita.
Bps polski; tu mieści się zapewne dysputacya pod

L. 1. przytoczona.
4) Refutacya książek X. Jakóba Wuyka o bóstwie Syna 

Bożego i Ducha Świętego. R. P. 1592. Druk. Sebast. Ster- 
nacki. 4to.

Powtórnie wyszło r. 1593. 8vo. Jestto tłomaczenie 
dzieła F. Socyna prz< z Stoińskiego.

5) Obrona sentenciey o sposobie zbawienia naszego przez 
Jezusa Chrystusa Pana, którą F. Socincs zamknął w Dispu- 
taciey swoiéy de J. C Servatore. Napisana przeciwko Skri- 
ptowi X. Gbzegobza Zabnowca, który nazwał Apocastasi; 
Przytem przydana iest przeumowa do Czytelnika, w którey 
summatim wyznanie iest uczynione o Bogu iedynim y o Synu 
iego y Duchu świętym, a mianowicie o tem, iakim sposobem 
przez śmierć Pana Chrystusowę, grzechy nasze są oczy­
szczone. 4to. b. m. i r.

Przeciw téj książce wyszła Apolonia Grzegorza 
z Tarnowca.

6) Paraenesis albo upominanie ministrów Ewangelickich 
do zgody z ministrami ponurzonymi  4 to.
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Pismo to przytacza Grzeg. z Á i RM) w ca w przed­
mowie do swego dzieła Apomaxís.

7) Odpowiedz na księgi X. Marcina Smigłeckiego, w któ­
rych chciał dowieść przedwiecznego bóstwa Chrystusowego 
wiele dziwnych wywodów ku temu zgromadziwszy

4to. b. m. i r. zdaie się, iż 1595 lub 96 wydana.
8) Okazanie tego, iż Ludzie Ewangelicy, którzyby skute- 

czney pobożności być chcieli naśladowcami, powinni się przy­
łączyć do Ponurzonych. 16.00. 4to.

Przeciw tej książce wyszła:
X. Jana Petrycego krótka przestroga do Braciéj zboru Ewan 

gelickiego, przeciw śmiałości i niewstydliwości Socyńskiey a 
toż Aryańsl iey którą roku tegu 1600 wypuścili. 1600 r. 4to.

9) Oratio seu contio, qua F. Socino a. 1604 parentavit.
Bps. w pois języku, sam Autor przełożył go tak­

że na łaciński.
Pisał tez Stoiński w polskim języku kazania, o 

rozmaitych miejscach pisma ś. szczególniej zaś na więk­
szy część Ewangelii ś. Jana.

Grodzicki Stanisław rodem z poznania, wstąpił do 
zakonu Jezuitów w 1570 roku mając lat trzydzieści. 
Teologii uczył się w Rzymie. Wróciwszy do kraju, 
przebywał na Litwie, gdzie pismami swemi gromił 
różnowicrców z taką gorliwością i skutkiem, iż go 
Apostołem Litwy nazywano. Umarł w mieście rodzin- 
nem Poznaniu 1613 r. Pisał:

1) Prawidło Wiary Haeretyckiey. To iest, okazanie, iż wo­
dzowie kacerscy, nie pismo ś. ale własny mózg swóy, za Regułę 
albo prawidło wiary sobie mają. A przy tym Pirwsza Cen- 
luria, Albo sto jawnych Fałszerstw w wierze, z Obrony Po­
stylle kacerskiey, od fałecznego Proroka Grzegorza Żarnowca 
wydaney, zebranych. Przez D. Stanisława Grodzickiego Theo 
toga S. J. w Wilnie w druk, academiey S. J. Przez Daniela 
Lęn^ycwisza 1592. ito sir 236.
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2) Ewanielik X. D. Stanisława Grodzickiego S. J. w Wil­
nie. w drukamiey Akademiey S. J.

4to str. 33 druk gocki : drugie wydanie w Krako­
wie u And. Piotrkowczyka 1602. 4to kart 16.

Adryan Junga rodem z Błońska w Mazowszu. W r. 
1570 wstąpił do Jezuitów maj^c lat dwadzieścia i 
cztery; biegły w językach i dziejach kościoła, przez 
lat trzydzieści przeszło był kaznodzieją. Umarł w Po­
znaniu. 1607 r. Pisał:

1) Rozwiązanie pięcidziesiąt y dwu Quaestiy Ministrów 
Nowo - Ewangelickich, Jezuitom zadanych, O kościele Bożym 
Własności, Znakach y nauce Jego. Na dwie części rozdzie­
lone.... Przez Adriana Jgngę S. J. Theologa. Na końcu przy­
dany odpis na ksiąszki iednego Ewagelika, przeciw obrazom 
Chrześciańskim tegoż Autora. Na k^ńcu. Poznań u Wdowy 
y Dziedziców Jana Wolraba 1593.

4to str. 404; drugie wydanie w Krakowie u Andr. 
Piotrkowczyka 1599. 4. str. 378. Zbija tu zmyślony 
wiadomość o Papieżnicy Rudulfie.

2) Epistolae Joannis Capri Pseudoministri, Primům Luthe- 
rani, deinde Picarditae seu Calviniani, ac nuc demum Ana- 
baptistae et Samosateniani, solida confutatio. In qua de trąns- 
substantiatione panis et vini in Eucharistiae Sacramento, de 
Missae Sacrificio, de Adoratione Eucharistiae, doctrina Catho- 
lica traditur, et adversarii argumenta diluuntur. Scripta ab Ha- 
driano Jungio S. J. Theologo. Edita vero a D. Alberto Em- 
porino S. Theologiae Doctore et Praeposito S. Mariae Ma- 
gdalenae Posnaniensi. Na końcu Posnaniae 1593. 4to str. 43 
przypis Andrz. z Bnina Opalińskiemu.

Jan Kozielski ( J. Caper Senior) był w Między­
rzeczu przez lat 28 Pastorem ewangielickim, potem 
chwycił się socynianizmu, ponowiwszy chrzest swój 
w sadzawce pod Śmiglem, co dało powód Waleremu 
Herbergerowi do napisania wiersza pod tytułem :
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In Joannem Caprum Pastorem Mesericensem, qui pridie Ca- 
lend. Augusti Anno 1588, mersus est in stagno, prope Smi- 
glaviam, a Sainosatensibus, cum iftm 28 annos docuisset 
Evangelium Jesu Christi.

W Śmiglu przez lat dwadzieścia był Kozielski Mi­
nistrem zboru socynianów, gdzie około 1608 r. przez 
żołnierzy w sadzawce został utopiony. Listy jego, 
które Junga zbija, nie sq nam znane, Bock zaś przy­
tacza jego pismo: Dialoyus de coena Domini inter 
Marchitam et Polonum 1565 r. wydane, gdzie zgo­
dność swego zdania w tym przedmiocie, ze zdaniem 
Zwingliusza objawia. Syn jego także Jan, wymieniony 
jest w liczbie uczniów Teologii szkoły Rakowskiej.

Szczęsny Zebrowski uczeń jak sam powiada Je- 
zuity Smigleckiego , Teolog akademii Wileńskiej za 
Stefana i Zygmunta III; żył jeszcze w r. 1619. Pisał:

Recepta na plastr Czechowicza Ministra Nowokrzczeńskiego. 
w Krakowie 1594.

Drug'e wydanie także w Krakowie u Łazarza 1597 
roku. Przypis Markowi Sobieskiemu Wojewodzie Lu­
belskiemu gdzie tak się odzywa:

„Raczysz W. M. bydź dobrze świadom, iako ten sam kąt 
(ziemia Lubelska) zarażony jest niezbożnosci? y bluźnierstw-y 
nowokrzczeńskiemi, któremi ludzie tameczni tak są od kilku 
nurzycielów opoieni, że i do tego czasu ieszcze z nich ocknąc 
się nie mogą: a co gorsza, tak się tam ci wilcy nowokrzczency 
zalęgli, że bezpiecznie wszystkich swerai wszetecznemi ięzy- 
kami y písmy kąeaia, y nikomu się w pokoiu wysiedzieć 
nie dadzą:  Nie trzeba mi tego dowodzić, racz tylko W. M. 
weyrzeć w tę książkę, a doznasz tego samą rzeczą, co mówię. 
Wydał Czechowicz Minister Nowokrzczeński pod mury Lu- 
belskiemi, Plastr iakiś ; w którym wszystkie stany y świeckie 
y duchowne, tak szkaradnie maže, że, by też kto z piekła 
miał pisać, nie mógłby sprośnieyszemi słowy mówić Co acz 

7
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nie mnie samego naywięcey dolęgało, iest wiele tych, któ­
rych takie kościoła Bożego, y świętych y maiestatu Bożego 
mazanie, boli, iako mianowicie nasze Rev. Pâtre* S. J. 
których też ten wilk nie zaniecha szczypać:  ważyłem 
się tego, żem to na piśmie na świat wypuścił; nawięcey 
z tey miary, że się poczuwam w powinności moiey, którą 
za Bożą pomocą chcę oddawać iako kościołowi Bożemu, 
tak też y Rev. Patribus S. J. którychem też był czas niemały 
studentem, y to co mi P. Bóg dał nauki, im to wszystko 
±ako swym mistrzom y Doktorom przyznawam:

W piśmie tein wyrażenia grube, zarzuty nikczemne, 
zastępują miejsce wyrozumowanych dowodów, jest to 
broń ostra, która nieprzystała chrześcianinowi. Ale- 
gambe, a za nim Niesiecki i Bentkowski dzieło to 
«ŁAszczowi Jezuicie mylnie przypisują

Szymon Teofil Turnowski urodzony w Czechach, 
wychowany zaś w Polszczę dokąd przybył w 1548 
roku. Przynrany za syna przez Jerzego Izraela, 
oddany był do szkoły Braci Czeskich w Koźminku, 
gdzie pod Stan. Grzepskim brał początki języków 
greckiego i łacińskiego, oraz Geometryi i Astronomii. 
Potem kosztem jednoty bawił w Wittenberdze na nau­
kach. W r. 1570 jeździł w imieniu Braci Czeskich 
na synod Sendomirski, gdzie się najwięcej do zawar­
cia konsensu czyli z:ednoczenia trzech wyznań przy­
łożył. Był później Rektorem Szkoły w Koźminku, 
a zostawszy w Morawii Seniorem, osiadł w Ostro­
rogu, gdzie umarł 1608 roku. Mąż gorliwy, praco­
wity, uczony, szanowany i poważany u panów; miał 
ściśłe związki z Glicznerem, Mikołajewskim, Wola­
nem: był niezłym poetą i mówcą kościelnym. Pisma 
jego treścireli gijnei są najwięcej w polskim języku.

1) Odpowiedź kaznodzieie ewangelickiego na kazanie X
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Stanisława Sokołowskiego ; kazanie miane w Warszawie 8 
Lutego 1582.

2) O Faryzeuszach starozákonných i nowozakonnych, ka­
zanie miane w Warszawie na Sejmie 14 Listopada 1582.

3) Poznaczenie krótkie niektórych kwestyi o kościele Bo­
żym, z kazania ewangelickiego w Warszawie na seymie 
1585 mianego.

Trzy te pisma wydane były razem 4to.
4) Zwierciadło nabożeństwa krześciańskiego w Polszczę, 

począwszy od przystania Polaków na wiarę krzcściańską, aż 
do teraźnieyszego roku. Wilno u Jakóba Markowicza 1594.

Przeciw temu pismu wydał Marcin «Łaszcz Jezuita 
Okulary na zwierciadło ; na co odpowiedział Tur­
kowski pismem:

5) Respons na okulary.
6) Kazanie na Synodzie Toruńskim r. 1595 miane.
Umieszczone w kazaniach synodalnych w r. 1599 

wydanych.
7) O kościele Bożym.
8) Sarmata de Coena Domini Rkps.
9) Obrona konsensu Sendomirskiego Rkps.
10) Jasne oko prawdy.
O tern wspomina Bythner senior Braci Czeskich, 

w piśmie: Scandala expurgata.
11) Compendium historiae fratrum Bohemorum.
Otem nadmienia Węgierski in Slav. Reform.p. 166.
Marcin Jaszcz urodzony w Kaliszu 1551 r. ukoń­

czywszy tamże początkowe nauki, zaciągnął się do 
zgromadzenia Jezuitów, w którém przez 20 lat wy­
mową kaznodziejską słynął. Umarł w Krakowie roku
1615. Z pism jego należą tu następujące:

.) Okulary na zwierciadło nabożeństwa chrześciańskiego 
w Polszczę, począwszy od przystania Polaków na wiarę chrze- 
ściańską aż do teraźniejszego roku 1594. Przez księdza

7*
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Marcina Tworzywa wydane. W Wilnie przez Chrysztofą 
Wolbromczyka 1594. 4to. k. 42.

Druk gockij jest tu wiersz Macieja Szatajskiego 
do ministrów a na ostatniej karcie tegoż trzy epigram- 
maia na Ministrów niektórych. Drugie wydanie w Kra­
kowie w druk. «Łazarza 1597. 4to. str. 91.

2) Wieczerza ewangelicka, w obronie szafunku wieczerzy 
ministrów napisana r. 1594.

3) O kontradykcyach Chrząstowskiego, rozmowa.
4) Rozsądek o konterfekcie Jezuitów.
W Piśmie tem wydanem pod imieniem Mikołaja 

Isiora Proboszcza Oszmiańskiego i wydanem w Oszmia- 
nie, odpowiada autor na pismo któregoś z nowowier- 
ców pod tytułem : Konterfekt Jezuitów przez Pra- 
wdziwca z Jasney -góry.

5) Sąd o piśmie Daniela Mikołajewskiego.
Walenty Smalchjs niemiec urodzony w 1572 r, 

w Gocie z ojca Mikołaja, dla tego pisał się czasem 
Theophilus Nicolaides. Zwiedzając różne akademije 
niemieckie, poznał się i zaprzyjaźnił w Strasburgu 
z Jędrzejem Wojdowskim, za którego namową, około 
r. 1593 przybył do Polski, i osiadł w Śmiglu, gdzie 
został rektorem szkoły, i trzem synom Jędrz. Dudy- 
cza w naukach był przewodnikiem. W r. 1594 pojął 
za żonę Agneszkę Wotowską z Blechowa. Zostawał 
w listownej korrespondencyi z F. Socynem; w 1598 
udał się do Lublina dla objęcia obowiązków ministra 
zboru tamtejszego, a w 1605 takież obowiązki w Ra- 
kowie przyjął, gdzie w d. 8 grudnia 1622 życie za­
kończył. Pisał:

1) De divinitate Jesu Christi, liber edi tus a Valentino 
Smalcio, Gothano, coetus Racoviensis ministro. Racoviae ty- 
pis Sebast. Sternach 1608. 4to.
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Przekład polski przez samego autora, wyszedł tak­
że w Rakowie tegoż roku pod tyt: O bóstwie Chry­
stusa Pana.... 4to. książkę tę jeszcze będąc w Śmiglu, 
w niemieckim języku napisał i wydał w Rakowie
1593. 8vo pod tytułem Wahrhaftige Erklärung §'... 
a potem wyszła w 1627 r. ze zmienionym tytułem: 
Von der göttlichen Hoheit J. Christi; — także w ję­
zyku holenderskim 1623 r. 4to.

2) Od Szlachcica Polskiego zawstydzenie X. Skargi. W Pą­
kowie' 1606. 4to.

3) Concio quam habuit Racoviae 1605. 19 Maii in funere 
Petri Statoru Jun. et Christoph. Brockau Scholae Racov. Reet, 
primi. Rps. po polsku

4) Adversus Hutterianos s. Moravienses Commuoistas scri­
ptum, in gratiam Georg. Hoffmanni, civis Smiglensis. Racoviae 
1606. Rps. niemiecki.

5j Rozbieranie słów Pana Jezusa, w Rakowie 1607- 4 to.
6) Liber Psalmorum Davidis et hymnorum s. cantilenarum, 

quo Fratres Poloni in Ecclesiis suis utuntur. Racoviae 1610. 
12mo, et 1625. 12mo.

7) Krótki wykład na początek Ewangelicy Jana Świętego, 
w Rakowie 1607. 4to.

Wyszedł także w przekładzie niemieckim przez 
samego autora, w Rakowie 1611. 8o.

8) Defensio brevis Anonymi cuiusdam de ecclesia et mis- 
sione ministrorum tractatus, adversus responsionem Andkeae 
Miedziboz, a Theophilo JSíicolaidl aute annos quinque conscripta, 
nunc autem édita. Racoviae 1612. 8vo.

9) Tractatus de ecclessia et missione ministrorum R. D. 
Alberti Borkowski, quo Socinom cum Theophilo impugnare, 
et Miedzibozivm defendere conatur: brevis refutatio. Scripta 
ab eodem Theoph. Nicolaide 1614. Racoviae typis Stemacia- 
nis, 4to.

Baumgarten in recens. Biblioth. Hal. pisze, iż pod 
imionami Jędrz. Międzyhorskiego i Wojciecha Bor- 
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kovvskiego jeden i tenże sam ukrywa się autor, to jest 
Wojciech Rosciszewski Jezuita.

10) Responsio ad librum Mart. Smiglecu Jesuitae, cui ti­
tulům fecit, nova monstra novi arianismi. Racoviae typ. Ster- 
nac, 1613. 4to.

11) Refutatio disputationis de Spiritu S. Racoviae 1613, 4to.
12) Refutatio libelli Mart. Smiglecu, cui titulum fecit Verbum 

caro factum. Racoviae typis Sterna, 1614. 4to.
13) Notae in libellum Mart. Smiglecu, quem refutationem 

vanae dissolutionis nodi sui Gordii appellat. Anno 1614. Ra­
coviae typ. Ster. 4to.

14) Examinatio centum errorum, quos Mart. Smiglecios ex 
duabus libri nostu, nuper adversus monstra ipsius editi, par- 
tibus collegit. Racoviae 1615. typ. Ster. 4to.

15) Homiliae decem, supra initium cap. 1. Evangelii D. 
Johannis.... Racoviae typ. Ster. 1615. 4to.

16) De Christo vero et naturali Dei Filio liber unus, op- 
positus ei, quem sub eodem titulo Mart. Smiglecios edidit. 
Racoviae typ. Stern. 1616.

17) Refutatio duorum Mart. Smiglecii librorum, quos de 
erroribus novorum Arianorum inscripsit. Racoviae typ. Ster.
1616. 4to.

18) Examinatio centum quinquaginta šeptem reliquorum 
errorum quos Mart. Smiglecws ex reliquis duabus libri nostri 
partibus collegit. 1616. 4to.

19) Odpowiedź na książkę Jakoba Zaborowskiego którey 
dał tytuł: Ogień z wodą, w Rakowie 1619.

20) Odpis na dwa Pasquiluse.... w Rakowie 1619. 4to.
Wiele innych pism jego wymienia Bocr w Vol. 1. 

p. 843 — 888.
Marcin Smiglecki Jezuita rodem ze Lwowa, nauki 

odbywał w Rzymie; w Wilnie uczył lat kilkanaście 
Filozofii i Teologii: umarł w Kaliszu 1618 r. maj^c 
lat 56. Jego nauce i wymowie oddają pochwały nie 
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tylko rodacy ale i obcy pisarze. Bayli w dziele swem 
Theses Pňilosopňiae, tak o nim pisze:

“Vel unus Mart. Smigłecius Jesuita Polonus Socinianorum 
oppugnator, haud unus e multis, fidem facere potest, fructum 
haud mediocrem capi posse ex usu vulgaris dialecticae. Nam 
ejus in Logicam Aristotelis commentarii proli tiorcs equidem, 
sed dočti etlaboriosi, omnia conunere videntur, quae ad ná­
turám operationum intellectus, ad vim rationandi, ad funda­
menta et principia veritatis pertinent; et si ea exceperis, quae 
ipsi inhaere: necesse erat, vel falsa, vel abstrusiora ab in- 
genio sectae, quam sequebatur, cerrat in eo soliditas iudicii 
cum subtilitate atque perspicuitate.“

Pisma jego sq:
1) O Bóstwie Przedwiecznym Syna Bożego. Świadectwa 

Pisma Ś. do trzech przedniejszych artykułów zebrane, prze­
ciwko wszystkim Pana Jezusa Chrystusa nieprzyjacielom. 
Qdzie się též odpowiada na Refutacyą, od Refutarza iakie- 
goś Nowokrzczeńca przeciw X. D. Jakubowi Wuykowi wydapi}. 
Przez X. D. Marcina Smigleckiego S. J. w Wilnie w Druk. 
Akad. Soc. Jesu 1595. 4to. t>tr. 508.

Skarga powiada, iż tem modrem i wielce uczonem 
pismem Smiglecki fałsze i chytrosci aryanów, któremi 
pismo Ś. do swoich błędów pociągają,, odkrył i ręzbił.

2) Ąbsurda Synodu Toruńskiego, który mieli Ew^pgielicy 
w Toruniu R. P. 1595, Mense Augusto, y teraz do druku 
podali 1596. 4to.

Druk gocki, str. 44$ przy końcu: Theophil Kosmo- 
polski do Ministrów, przemowa proz§, potem wiersze 
polskie przeciw Ewangielikom. Dowodzi tu, iż akatolicy 
nie maj^ żadnego piawa składania takowych zjazdów, 
i że cokolwiek tam postanowili, jest nieprawneip.

3) De Zachariae Prophetae pro Christi divinitate, illustri 
tcstimonio adversus Fausti Socini cavillationes. Vilnae 15p6.

4) O iedney widomey głowie kościoła Bożego. 1 o jest, 
że po Chrystusie na ziemi iest ieden naywyższy pasterz ko­
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ścioła wszystkiego. Na przeciw błędom teraźniejszym y scri- 
ptom niektórych Ministrów Ewangelickich. Pisanie Mar. Smi- 
gleckiego S. J. Wilno w Akad. S. J. 1600. 4to. str. 144.

Przypis Janowi Pacowi Wojew. Mińskiemu. Na 
końcu przedmowy tak pisze:

„Druga przyczyna tego pisania była, niestwora Ministrów, 
którym acz się dosyć pokazało na dysputacyi przeszłey Wi- 
leńskiey (na którey ono placu nie dotrzymali) iako iest sło­
wem Bożem dobrze ugruntowana ta głowa widoma kościoła 
Bożego, a przeciwne dowody nie są, iedno słoma przeciwko 
ogniowi, wszakże ważyli się pisaniem poprawić, czego im 
natenczas w mowie niestawało, y wydali wprzód Protestacyą 
a potym Dysputacyą z Przydatkami, chcąc swoiey rzeczy 
poratować.“

Pismo powyższe Smigleckiego wydane jest przeciw 
Protestacyi Gratiana.

5) Nodus Gordius, seu de vocatione ministrorum. Cracov. 
1609. 4to. sir. 11.

Książka ta spowodowała Jana Bissendorfa Pa­
stora w Niemczech do napisania:

Nodi Gordii resolutio: das ist vom Beruf, Oidination und 
Einweihung der Evangelischen Prediger, wider das nichtige 
Geschwätz Mart. Smiglecii 1614. b. m. d.

Autor przypłacił za to gardłem, a dzieło to spa­
lone było publicznie przez kata. Pisał także przeciw 
temu dziełu Smigleckiego, Smalcius: Notae in lihel- 
lum i VoLKELiüS : Nodi Gordii dissolutio : na to 
ostatnie odpisał Smiglecki:

6) Refutatio vanae dissolutionis nodi Gordii de vocatione 
ministrorum arianorum tentatae. Auctore R. P. Martino Smi- 
głecio S. J. S. Theol. Doct. Crac. in off. Andr. Petricovii 1614. 
4to. str. 126.

1) Vana sine viribus ira ministrorum evangelicorum. Co­
loniae 1611.

8) Refutatio epicherematis ministrorum evangelicorum 1612.
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9) b<ova monstra noví Arianisim. Ńissae. Crispin Szarien- 
berg 1612. 4to. str. 191.

Inne wydanie tegoż przytacza Bock (T. I p. 854)
Na książkę tę odpisał Walenty Smalcius, .ia co mu 

znowu odpisał Smiglecki:
101 De erroribus novorum Arianorum. Libri duo ad versus 

responsum Valentini Smalcu, quod dedit pro novis Arianorum 
Suorum munstris. Cracov. in offic. Andr. Petricov. 1615. 
4to. str. 301.

111 Commentariolum ad verba Jo. I. Verbum caro factum 
est, seu de divina verbi incarne •" natura, adversus novorum 
Arianorum errores disputatio. Cracox iae in off. Andr. Pe- 
tricovn 1613. 4to.

Przeciw temu pisał także Smalcius: Refutatio li­
bellé Mart. Smiglecii &......

12) De Baptismo adversus Hieronymvm Moscorovivm Arianum 
Liber unus Authore R. P. Mart. Smiglecio S. J. Cracoviae 
in off. Andr. Petricovii, 1615. Ho.

13) De Christo vero et naturaii Dei Ťiiio... adversus im- 
pia dogmata Valen. Smalcu... Accessit responJo ad refutatio- 
nem centum errorum Smalcio objectorum. Cracov. 1615. 4to 
także Coloniae 1616. 4to.

14} De ordinatione Sacerdotum in Ecclesia Romana ad­
versus Jacobi Zaborovii Calviniani Ministři Dissertationen!..... 
Cracoviae in off. Fr. Caesarii 1617. 4to. str. 48.

Pismo to dedykowane Wacł. Leszczyńskiemu kaszt, 
kalis. wydał przeciw książce Jakóba Zaborowskiego 
Ministra kalwińskiego: De missione sacerdotum in 
Ecclesia Romana 1615. 4to, przypisanej Jędrz. 
Firlejowi z Dąbrowicy.

Stanisław Lubieniecki (senior) starszy syn Sta­
nisława, a młodszy brat Jędrzeja, za którego przy­
kładem i namowy opuścił dwór króla Stefana, a chwy­
ciwszy s'ç aryanizmu, zosta*’’ ministrem zboru w Tro­
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pieniu później w Rakowie, nareszcie w Lucławicach 
l marł 1633 r. majgc lat około 75. Pisał:

1J Odpowiedź na artykuły, które rozsiewał po Podgórzu 
Petricius z Chombanic Minister. Raków 1596. 4to. str. 47.

Inne pisma jego lubo także w języku polskim wy­
dane, znamy tylko podane przez öocka z tytułami 
złacinionemi :

2) Pracservativae spirituales.
3) Prodromus ultimi judicii domini.
4) Contra Joh. Petiirium.
Różne jego pieśni, a między niemi Heynał, umie­

szczone sg: in libro Psalmorum , quo Fratres Po­
łom Unitarii utuntur, impresso Rotnae 1610 et
1625. 12mo.

Stanisław Lubieniecki młodszy (Junior) pisał sit 
czasem Rolicz, od herbu Rola, syn Krzysztofa młod­
szego, urodzony w Rakowie 1623 r. 23 S-erpnia, 
Jako przewodnik w naukach i towarzysz podróży 
młodego Stefana Niejwierycza (późnej wojewody ki­
jowskiego) zwiedził Holandy^ i Francy^. Po powro­
cie do kraju był ministrem zboru Czarkowskiego. Na­
stępnie przymuszony z wielu innymi aryanami opuście 
ojczyznę, udał się z żon^ i dziećmi za granicę, a 
ostatecznie osiadł w Hamburgu, gdzie otruty umarł 
18 maja 1675. r. Pisma jego s^:

1) Historia reformationis Poloniae, in qua tum Reformá­
torům, tum Antitrinitanorum origo et progressus in Polonia 
et finitimis provinciis narrantur. Freistadi (i. e. Amstelodami) 
apud Joh. Aconium 1685. 8vo.

W dziele tem ważnem dla historyi naszej, po śmierci 
autora wynanem, nie mało jest różnych uchybień i błę­
dów druku, a dwa ostatnie rozdziały wyszły z pod 
obcej ręki.
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2) Compendiolum Doctiinac Ecclesiae Chiistianae nunc in 
Polonia potissimum florentis. 1630.

3) Vindiciae pro Unitariorum n Polonia religionis, liber- 
tate, ab Equité Polono conscriptac.

Pismo to jest urn Mszczone przy koucu dzieła SandiusA 
Bibliotheca Anit - Trinuariorum od str. 267—296.

4) Libellus de Deo et Sp. S. ex ipsis scripturae s. ver­
bi > 1657.

5) Memoriale in causa omnium sine discrimine, de Chri- 
stianae religionis professione ab Ecclesia Catholico-Romana 
in Polonia Dii identium. Mscrp.

Wiele innych pism jego, mianowicie w rękopismach 
pozostałych wymienia Bock in Hist. Antitrin.

Jan Licinius Szlęzak Minister aryański w Nowo­
gródku na Litwie, od którego to obowiązku dla nałogu 
pijaństwa w 1615 r. usunięty został, wydał:

1) Anatomia et Oeconomia homini Christiani. W języku 
polskim, w Wilnie 1592 r.

2) Catalysis, albo Zkaza przeciwko Tarczy duchownej X. 
Grzegorza z Żarnowca 1598.

Na te, odpisał mu Grzegorz z Żarnowca w książce: 
Aponiaxis

3) Upomnienie krótkie i proste do braci Ministrów Ewa- 
nielików ku przj jgcń zgody. 1597. 4to. k. 32.

Daniel Mikołajewski senior kalwiński p sał :
1) Responsio ad ministromachiam Rescii.
2) Disputacya Wileńska którą miał X Marcin Smigleck1 

S. J. z Danielem Mikołajewskim. Thomnii apud Andr. Cote- 
nium 1599. str. 148.

3) Syncrisis, abo zniesienie nauki kościoła Rzymskiego 
z Ewangelicką, w przedniej szych artykułach wiary powszech- 
ney krześciańskiey. Przeciw Summaryuszowi X. Wóycwcha 
Słupskiego Archidyakona Włocławskiego, spisane od X. Da­
niela Mikołajewskiego Sługi Słowa Bożego. Gdańsk. An Hu- 
neield 1609. 8vo.
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Na końcu sg przydrukowane po łacinie: Senten- 
tiae antiquorum Patrům in superiore libro polonico 
citatae. W przedmowie powiada:

„Obesłany Summaryuszem X. Stupskiego długo nie miałem 
woléy odpowiadać, lecz zachęcony przez drugich w zniesieniu 
moim sentencyą katolików Rzymskich prawdziwie wypisałem, 
naszę naukę krótko a szczerze wyłożyłem, y potwierdziłem 
rzeczy niepotrzebne opuściłem, słów y przymówek uszczypli­
wych, Pana Boga o skromność prosząc, strzegłem się: do­
wody adwersarskie roztrząsnąłcm, y naszych obroniłem.“

Jestto zniesienie wiary rzymskiej z ewangielick^ : 
Mikołajewski przy znaje tu Słupskiemi eruditionem 
et humanitatem.

Hieronim Moskorzewski, Teść Zbigniewa Sieniń- 
skiego, zięć Jędrzeja Dudygza; około r. 1595 przy­
jął wyznanie socynianów, między którymi swego czasu 
pierwsze miejsce trzymał, i sektę ich nie tylko wpły­
wem swoim, ale i dostatkami wspierał; założyciel 
zboru Czarkowskiego; umarł 1625 r. pisma jego s$:

1) Oratio qua continetur brevis calumniarum depulsio. 1595.
2) Odpowiedź na Script przestrogą nazwany, który X Jan 

Petrycy Minister zboru na Jodłówce wydał w Roku 1600. 
W Rakowie 1602, 4to.

powodu pisma X. Skargi : Zawstydzenie nowych 
Aryanów, napisał Moskorzewski.

Zniesienie zawstydzenia, które X. Piotr Skarga wnieść nie­
słusznie na zbór Pana Jezusa Nazareńskiego usiłował. W Ra­
kowie 1607- 4to. str. 288.

Pismo to dało powód X. Skardze do napisania 
drugiego zawstydzenia fzob. str. 109) na które znowu 
Moskorzewski wydał:

4) Zniesienie wtórego zawstydzenia, które X. Piotr Skarga 
Jezuita na zbór Pana Jezusa Nazarańskiego, wnieść usiło­
wał, za pomocą tegoż Pana Jezusa Nazarańskiego Pana y 
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Boga naszego, y ledyney naszey nadzieie y pociechy, uczy­
nione przez Hilronyma Moskorzewskiego z Moskorzowa. W Ra- 
kowie R. P. 1610. 4 to. str. 560.

5j Refutatio appendicis, quam Mak. Smiglecivs Jesuita Doct. 
Theol libro, oui titulum dédit : Nova monstra novi Arianismi, 
apposuit, et Hier. Moscorovio opnosuit, scripta ab eodem 
Hier, a Moscurzów Moscorovio. Racoviae typ. Sebas. Sternacii 
1613. Dedyk. Tylickiemu. Bisk. Krak.

6) Wtóre zawstydzenie X. Skargi, abo odpis na powtórną. 
xiążkę iego, którey dał tytuł: Messyasz nowych aryanów we­
dle Alkoranu Tureckiego uczyniony, przez tegoż Szlachcica 
Polskiego, który mu był pierwsze zawstydzenie napisał 
1615. 4fo.

7) Odpowiedz na książkę X. Górskiego , którą wyiawiemem 
niewstydu Aryańskiego nazwał. 1617. 4to. str. 399.

8j Refutatio Libii de Baptismo Martini Smiglecii Jesuitae 
Scripta abHieronymo aMoscoROw Moscorovio Racoviae. 1617. 4.

Piotr Skarga napisał:
Zawstydzenie nowych Arianów, y wzy wanie ich do pokuty, 

y wiary t hrzesciańskiey. Od X. Piotra Skargi Societatis 
Jesu. Które iż chciał znieść Pan Hiekonym Moskorzewski. 
Znowu ie wyaaie X Jan Gurski. Z pokazaniem wielkiego 
niewstydu Ariańskiego, które się tu przyłożyło: Acz też y 
sam X. Skarga drugie zawstydzenie, odpór dając P. Mosko- 
rzewskiemu, wydał. W Krakowie w Druk. Mikoł. Loba. R. P. 
1608. 4to. druk, gocki.

Przypis P Jeronymowi Gostomskiemu z Leżenie 
Wojewodzie Poznańskiemu, Staroście Sendoimrskiemu 
& gdzie mówi:

„A iako się nie zafrasować, patrząc na taki upadek dusz 
ludzkich? Jako łzy pohamować, wiuząc zelży wość Chrześciań- 
ską, y śmiech Turków y Żydów z niezgody naszey. y takiego 
odstępstwa od zakonu y wiary przesławnej’? Patrzym na 
proste y nierozsądne mieszczany, rzemieślnik! Krakowskie, y 
niektórych miasteczek Podgórskich y Litewskich: y mówić 
z Prorokiem moźem : ühodzy sa y głupi, niewiedza dróg Pari-
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sfecÄ y sądów Bvga swego. Ubodzy, doma siedzą, y robią, 
y za pany swymi iako im każą, idą. Nie mogą mieć kapła­
nów, bo ie panowie wygnali, abo są dowcipu małego, y nie 
poymują nauki y taiemnic Boskich. Ale gdy patrzę na szla­
chtę y ludzie drugie nie domowe, którzy widzą światłość 
kościoła Bożego wszędzie świecącą, dopytać się o prawdzie 
mogą, Y 0 ty“ co było przed nimi. Uważyć mogą bleka- 
czów postronnych fałsze y plotki, y niezgody ich, y odpa- 
dnienie od wszystkiey wiary Chrzęści ańskiey, a przed się 
w błędy idą, sami się Biskupami czynią, tułacze Włoskie y 
Francuskie przyimuią, onym się swego zbawienia zwierzaią. 
O Boże! iakie potępienie ich, y iaka żałość serca naszego, 
gdy na taki upadek ich oczy obracamy....“

Dat: 1604 r. tekst do str. 96 obejmuje trzy części, 
w pierwszej zawstydzenie Aryanów, w drugiej namowa 
i Wzywanie ich do pokuty i wrócenia się do Chrze- 
ściaństwa, w trzeciej kazanie na dzień Ś. Trójcy. 
Od str. 97 w końcu dodane jest:

Wyiawienie niewstydu Ariańskiego : przez X. Jana Gurskiego.
Wytykając tu błędy téj sekty, zwraca ciągle mowę 

do Moskorzewskiego. Pismo to zajmuje resztę książki, 
od str. 97 — 209. Pierwszego wydania powyższego 
dzieła X. Skargi, nie znamy.

Jakób Ostrowski kanon, krak zmarły roku 1637 
zostawił :

1) Dyalog albo rozmowa katciicka z Ewanielikicm o zna­
kach prawowiernego kościoła. Kraków. 1604. 4to.

2) Obrona kazania X. Piotra Skargi o Tróycy Świętey 
przeciwko Smalciuszowi Rakowskiemu Ministrowi. Kraków 
1608. 4to.

Przypis Janowi Cetysowi zboru Rakowskiego Su- 
perintendentowi którego panem i przyjacielem swoim 
nazywa 32).

3S) Wppomina Bock T. I. p 97 i 1079, iż Jan Chazcic. Cettisius.
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Przeciw téj książce pisał Adam Goslawski odpowiedź. 
W tymże prav ;e czasie wyszły książki:

1) Theses (Jatholicae, De Vocatione Ministrorum Evan- 
gelicorum. Ministris in M. D. Lithvaniae Calvinianis, Vilnam 
Ducatus eiusdem Metropolím ad 6 Idus Junii congregatis, 
propositae. A M. Quirino Cnogleru Logices oiim et Eloyuen- 
tiae in eorum coetu Professore ordinarioi Vilnae, Typis 
Acad. Societ. Jesu. M. DC. III. 4to. Ark. 3. dtduk, Andu. Za­
wiszy Podskarb. W, X. L.

2) Symbola tria Catholicum, Calvinianam, Lutheranum. 
Omnia ipsii eorum auctorum verbis expressa. Quirinus Cnogle- 
rus Austrius recensu't, et notis illustrait. Vilnae Ex oft'. S. J. 
Anno MeDIatorlsChrlstl. (1604} 4to ark. 10. Dedyk. Benedy­
ktowi Woynie Bisk. IVíleň.

Jędrzej Wargocki, rodem z Przemyśla, najprzód 
Hzecz..jK Trybunału Lubelskiego, a potem ksiądz i 
komendarz kościoła P. Maryi w rynku krakowskim, 
za Zygmunta Í11 żyj^cy, pisał:

1) Apologia przeciwko Luteranom, Zwinglianom, Kaiwi- 
nistom, NowoKrzczeńcom. Przez X. Andrzeja Wargockiego 
pilnie napisana y do druku podana. W Krakowie w druk, 
u Wdowy Jakub. Siebeneichera, 1605.

4to str. 22. 542, 25, przypis Piotr. Tylickiemu 
Nomin. krak. Drugie wydanie wyszło tamże 1C06 r. 
fol. u Gostomskiego.

2) Przestroga na chytrosc ministrów ewangelickich w rozmo­
wach o wierze ukazana przez X Andrz. Wargockiego w Krak. 
1605. 8vo str. 18. 93 dedyk. Jerzemu z Sztemberka Kostce.

Maciej Szatąjski Pleban w Zadz pisał:
Okularj włożę na ciemne i ślepe oczy Ministrów, przez 

X Macieja Szatayskiegu Plebana w Zadz wirszem na Po- 
dlaszu wydane. Przydana mst Dysputacy», k^órą, miał Lu-

Cettis v. Cetis Włoch wszelkich przybyszów opiekun, umarł 
w młodym wieku w tęołomii pod Krakowem 16 marca 1613 r 
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ter z Djabłem, Coeci sunt et Duces Cocconi. Coecus autem 
si coeco ducatum prestet, ambo in forain cadunt. Matt. 15.

Wezmij Bracie Ministrze na nos okularv
Niedowierzay swym oczom iak młody tak stary.

Roku Pańskiego 1605. 4 to. ark. 10\.
Bezimienie wydana książka następująca:
Consensus in fide et Religione Christ ma, inter Ecclesias 

Evangelicas Maioris et Minoris Poloniae. Magnique Ducatus 
Łithuaniae et caeterarum eius Regni provinciarum ; primo 
Sendomiriae Anno MDLXX in Synodo generali sancitus : 
et deinceps aliis, ac demum, Wladislaviensi Generali Synodo 
Anno M. D. LXXXIII confirmatus ; et Sereniss. Poloniae Regi­
bus Augusto, Henrico ac Stephano, oblatus; ex decreto autem 
Synodico in publicum typis editus anno Christi MDLXXXVI. 
Accesserunt in hac editione Acta et Conclusiones Synodi Ge­
neralis Toruniensis. Heidelbergae Typis Voegelenianis 1605. 8.

Stanisław Krzystanowicz rodem z Żubrzy pode 
Lwowem, prawnik za Zygm. Itl, zmarły 1607 rohu 
maj^c lat 40; pisał:

Liber contra decretum parlamenti anglici latum adversus 
CatholicoB 1606. 6. m.

Stanisław Ramzowski wydał:
Katholik X. Stanisława Ramzowskiego Sługi Pana Krystu- 

sowego, przeciwko Ewanielikowi X. D. Stanisława Grodzi­
ckiego Soc. Jesu 1606. 4to. str. 100, druk gocki podobny dg 
Baranowskiego.

Tomasz Pisecki z Martowic na Szl^sku, żył je- 
szce przed r. 1648. maj^c w tedy lat 70, pisał:

1) De origine Trinitatis.
Pismo to zgorzało.
2) An doctrina Trinitatis sit mystérium a saeculis abscon- 

ditum, quod divini verbi patefactione hominibus innotescere 
debuit.

Jest to wyjątek z poprzedzającego dzieła, wydany 
w latach 1605 8vo, 1608 i 1654 12mo.
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3) T. PisecJ a Martowice responsio ad decem rationes 
Edmundi Campiani Jesuitae. E Typographeo Sternaciano, Quod 
est Racoviae, Nobili Poloniae opido 1610. 12mo sir. 138.

W przypisie Jakóbowi Sienienskiemc Wujewodzi- 
cowi Podolskiemu wspomina jakieś pismo X. Jakoba 
Ostrowskiego, które zowie satjr^, nquam nuperrime^ 
cum responsionibus hisce mcis finem imponerem, 
accepimus, strictam in virům pietatis, doctrinae, 
modestiae ornamentis clarunr.u W przedmowie zaś 
powiada:

„Praesens institutům meum est rationes Edmundi Campiani, 
quas ille Anglis quondam objecerat, a nostris Ecclesiis repel- 
lere. Consilium et occasionem scribendi obtulit vir Illustris, 
vestrae fidei sectator. Is libcllum Campiani recens in Polonia 
nostra impressum, uni ex nostris loco munusculi dédit, fine 
veritatem Christianam ex eo docendi.“

W końcu dodane: Notae ad appendices Vilkovia- 
nas sir. 30, gdzie tak do czytelnika przemawia:

„Campianum latinům Polona lingua a Casparo Vilkovio do- 
natum, et Serenissimac Polonorum Reginae dicatum, antę 
annos plures legimus, una cum ejusdem Vilkovii appendici- 
bus, quas rationibus Campianis quibusdam interjecerat, in 
nos potissimum, ut videmus, pugnantibus. Dedimus igitur 
hasce brèves notas, quae sententiam nostrain défendant.“

4) De Antichristo libri duo; pod imieniem Marci Camilli 
8vo bez m. i r.

5) Contra Lessium Jesuitam.
6) Manductio in viam pacis Eeclesiasticae, per archicatho- 

licam fidem, salva libertate religionis omnium jurium genere 
defensa. Eleutheropoli (i. e. Amstelodami) 1650. 8vo.

Marcin z Kłecka Proboszcz w Miejskiej - Górze, 
wydał :

1) Proca na Ministry y na wszystkie heretyki z piącią 
Dawidowych kamieni. W Krak, u Wdowy Jakóba Siehenei- 
chera 1607. 4to.

8
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W pism e u >m w ostrych i obelży wych wyrazach 
powstaje na akatolików, dowodząc, że gdy żadnych 
cudów udziałac nie nioga, za posłanych od Boga 
poczytywać się i ,e powinni.

2) Zwierciadło Saskie, albo Maydeburskie, w którym każ­
dy osiądą Ministry Pruskie, Litewskie, Mazowieckie, Ruskie. 
Śląskie y též Polskie. W Poznaniu u Wolraba 1610. 4. sir. 48.

Wojciech Swpski archidyakon Włocławski pisał: 
1J Surumariusz Prawy katholickiey w przednieyszj cli spra­

wach , które ma kościoł Święty Apostolski, z teraźnieyszemi 
kacerstwy. Pisany przez X. Woyciecha Słupskiego Archidia­
kona Włocławskiego, z odpowiedzią na potwarzy y bluźnier- 
stwa Macieja Rosentreter iakiegoś w Trumieiu Ministra. 
W Krak. Bazyli Skalski druk. 1607. 4to. kart. 62. przypis'. 
Pawłowi Działyńskiemu Staroście Rudzińskiemu, Author we 
Włocławiu.

2) Odprawa na Rozprawę, abo Examen Macieja Rosentre- 
tera Ministra wr Trumieiu, księstwa Pruskiego. O Summaryu- 
szu prawdy katholickiey. Przez X. Woyciecha Słupskiego, 
Archidyakona Włocławskiego. Krak, w druk. Mikołaia Loba 
1610. 4to. sir. 168. Przypis-. Janowi Gostomskieml Woiew. Po­
znań. Author we Włocławiu d. 3. maij 1610. X. Woyciech 
Słupski, na sir. 4. Na Kaspra Danowskiego P. L. to iest: Pa- 
stuchę Luterskiego Wiersz Jan Radliński.

3) Crisis To iest Rozsądek katholicki. Na Syncrisin Da­
niela Mikołajowskiego Ministra Zboru kalwińskiego w Radzie- 
iowie. X. Woyciecha Słupskiego Archidyakona Włodzławskiego 
W Krakowie w Drukarni Mikołaja Loba 1611 4to.

Adam Gosławski z Bebelna, Rotmistrz Przeżył naj­
więcej w ojczystej wsi Kraszówce blisko Lucławic; 
miał sławę między socynianami z wysokiej nauki: 
żył jeszcze po r. 1640. pisał:

1) Adami Goslayu a Bebelno Refuratio eorum, quae Bar- 
thol. Keckermannus in libro primo systematis sui theologici 
disputât... Racoviae 1607. 8vo.



Z AKATOLIKAMI. 115

2) Odpowiedz na obronę kaza da X. Skargi którą, był uczy­
nił X. Jakób. Ostrowski kanon, krak. w Raków ie u Sebast. 
Sternackiego 1608. 4 to. str. 218.

3) Ad. Goslavii a Bebelno disputatio de persona...,. Racc- 
viae 1620. 8vo.

Jan Zygrowski (ZigrowiusJ urodzony w Wieru­
szów..; w województwie Sieradzkiem 1574 r. mini­

ster kalwiński, zmarły w roku 1624, pisał:

1) Goniec Catliolika reformowanego, przynoszący Diatribe, 
albo Porównanie wiary Ś. katholic. tak na wschód, jako na 
zachód słońca, przedtym po wszystkim świecie bedacey.... 
W Paniowcach, drukował W. Małach iowicz 1608.

2) Epichrema albo Dowód porządnego posłania na urząd 
pasterski pasterzów kość. S. kathciek. Apostolskiego Ewa- 
nielickiego, a utracenia onego od Pasterzów kościoła rzvm- 
skiego. W Paniowcach, drukował W. Małachiowicz 1609. 8vo.

3) Papopompe, albo posianie Papieża z odprawą na missią 
Lutrową i Zwingliuszową. W Paniowcach druk. W. Mała­
chiowicz 1611. 4to.

W dziele tern dziś bardzo rządkiem sg tez wiersze 

Zygrowskiego przeciw Janowi Paulinowi czyli Ła- 
ZARzowiczowi z Wi 'ruszowa, który przeciwko jego 

Epiehrema o inissyi Zwingla i Lutra pisał. 33j

Jan Paulinus pisał:

AIissi<> abo Posłanie Lutra y Zwingla Pierwszych Kacer- 
mistrzów od Diabła z piekła. Gdzie się dowodzą rzeczy. 
1 Ze Luter y Zwingiel mieli Mistrza diabła. — 2. Ze Luter 
y Zwingiel są Posłani od tegoż diabła. — 3. Ze ministrowie 
są przez Lutra y Zwmgla od diabła posłani. Jan Pallinus 
Ministrom kwoli. W Krakowie w Drukarni Mikołaia Loba 
1609. 4to. str. 71.

Przypis Andrz. Prochnickiemu Biskup. Kamienie­
ckiemu, tudzież:

’3) Chodynicki Dyk. Uęzoi , Polftk.
8*
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„Niewielebnym Oycom, ani święconym Pasterzom, abo po 
staremu Ministrom Ewangelickim.“

Floryan Mirecus pisał:
Jonathas Zmartwychwstał, który zetkawszy się z Pielgrzy­

mem Katholickim rozmawia, y nowiny powiada: a co czynią 
Philistynowie Suceesorom Dawida, który z proce Goliasza zabil 
iako wierny Sługa powiada y przestrzega. Per Flor. Mire- 
cum Artium Bacal. W Krak, w Druk, wdowy Jak. Sibeney- 
chera 1609. 4to. str. 52.

MACIEJ Kopecki (Copecius) ksiądz wydał:
Droga krótka y Prawdziwa, do pokazania błędów Here­

tyckich.... wydana przez X. Macieia Copeciusa. W Krakowie 
w druk, u Wdowy Jak. Sibeneychera 1609. 4 to.

Ewerard Spangenberg Socynianin urodzony w An­
twerpii około 1550 r. przybył do Polski około 1597 r. 
z Siedmiogrodu i osiadł w Rakowie, gdzie za zdania 
swe oddzielne wy klęły przez Braci Polaków, w wielkiem 
ubóstwie umarł 1620 r. pisał:

1) Rationes cur a Fratribus Polonis excommunicatus sit, 
una cum ipsius apologia.

2) Manifestatio quinam ejus accusatores fuerint.
3) De negotio excommunicationis suae a Fratribus Polonis 

factae.
4) Lamentatio ipsius super miserabili statu ecclesiae Fra- 

trum Połonorum, scripta Bacoviae 1610.
Łukasz Linowski ksiądz wydał:
Dialog, albo rozmowa Flisa z Ćursorem, którzy w towa­

rzystwie do Warszawy z sobą idąc, to y owo sobie ochotnie 
powiadają, aż ich miło słuchać. Wydany przez X. Łukasza 
Linowskiego R. P. 1611. 4to. nalcońcu; z drukarni Andrz. 
Piotrkowczyka 1611.

Jestto opis zatargów Magistratu Gdańskiego z za­
konnicami ś. Brygitty w Gdańsku, z uwagami nad 
tem zdarzeniem.

Wojciech Rçsciszewski Jezuita rodem z Płockiego,
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niektóre z pism swoich wydał pod nazwiskiem Ol­
brachta Borkowskiego, przy braném od miasta rodzin­
nego Borkowa; inne pod imieniem Jędrzeja Międzybo- 
skiego 34): umarł w Sandomierzu 1619 r. mając lat 
przeszło 60; pisał:

1) Minister wytkniony, a Papiesz obroniony. Przeciw nie- 
wstydnemu Ministra Zygrowiusza Scriptowi, który nazwał Pa- 
popompe. Przez X. Olbrachta Borkowskiego. W Krak, w druk. 
Symona Kempiniego 1611. 4to.

2) Brevis de Ecclesia et Missione Ministrorum Tractatus. 
In quo impugnatur cum Socino Theophilus et defenditur Mie- 
dzybozius. Autore R. D. Alberto Borkowski. Crac. In Offi 
Nicolai Lobii 1614. 4to. sir. 60.

Pismo to wydał w odpowiedzi na pismo Smalciusza: 
Dafens.o brevis Anonymi $. (zob. wyżej str. 10 i J.

Alegambe i Niesiecki wymieniają jeszcze nasHpu- 
jego dzieła :

3) Contra venenatum libellum ministři cujusdam Calviniani, 
qui contendebat Pontificem Maximum a daemone missum.

4) llisputationem de ecclesia haud inutilem essc, contra 
FaVSTÜM SoCINUM.

5) Responsiones ad calumnias cujusdam qui Patrocinium 
Torunensium contra Jesuitas susceperat. Cracoviae A. D.
1615. 4to. ark. 3l[v

6) Oratio ad Senatum Equitesque Polonos.
Gdzie zbija zarzuty robione przez Toruńczyków Je­

zuitom, na zjazdach w Proszowicach i w Środzie.
Oratio contra Andreám Volaném Sacramcntarium.

Pismo to wydał pod imieniem Jana Bobołi.
Jan Szczęsny Herburt z Dobromila napisał w ję­

zyku polskim odezwę do panów polskich, która w prze­
kładzie łac' sl im bezimiennie wyszła w Niemczech 
pod tytułem:

Bock Hist. Antitr. V. I. p. 8&2. i Bentkowski T. II. p. 040
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Consilium de recuperanda et in posterům stabilienda pace 
Regni Poloniae: in quo demonstratur, pacem nec constitui, 
nec stabiliri posse, quam diu Jesuilae in Polonia maneant. 
Ad illustres Regni Poloniae Proceres. Ex correcto et reco- 
enito Polonico in Latinum conversion. Anno 1607. b. m. O 
4to 10l/ü ark.

Tłumaczenie na język francuski ma tytuł:
Discours aux Grands de Pologne, sur la nécessité de faire 

sortir les Jésuites de ce Royaume, pour y retablii l’union et 
la tranquilité. Par un Seigneur Polonois. Traduit du Latin, 
Avec des Notes qui confirment et éclaircissent les faits. A 
Amsterdam, Chez Pierre Humbert M.DCCXXVIII. 8vo. str. 
XXXIX. 5 i 100.

Kasper Cichocki kanon. Sandomirs. rodem z Tarno­
wa, przyjaciel Jezui"iw, pisał przeciw poprzedzającemu:

1) Anatomia consilii de stabilienda pace regni Poloniae 
Jesuitis pulsis Crac. in off. Andr. Petricovii 1611 4. str. 126.

2) Alloquiorum Gsiecensium sivé variarum faniiliarium 
Sermonům Libri quinque. In quibus praeter examen Ana- 
tomiae Cichocianae, pro feocietate Jesu ante triennium editac, 
haereticismi progressus et regressus, sive fluxus et refluxus 
repentini, praecipue per Regnum Poloniae, Magnum Duca- 
tum Lithuaniae, et alias adiacentes provincias in amplissiinis 
familiis historiée narrantur. Tum eiusdem propositi continuatio, 
Angliam, Germaniam, Galliam, Hungariam, Silesiam, Mora- 
viam percurrit, ad extremum et ipsam attingit Italiam  
Authore eodem Gaspare Cichocio Canoniio et Paroco Sendo- 
iniriens Crac. in off. Basilii Skalski 1615. 4to. sir. 540.

Niektórzy dzieło to przypisują K. Sawickiemu Je­
zuicie, równie jak i poprzedzające.

Kasper Sawicki Jezuita urodzony w Wilnie 1542 
roku, pisał pod imieniem Kaspra Cichockiego i Jana 
Golubskiego.

1) Replica na nowiny z Poznania, które Minister ieden 
trefny tego roku rozsiał po Prusiech. Zamyka w sobie 18 
paragrafów z reoponsem na każdy z osobna. Przez Jana 
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z Prus Golgbskiego. W Krak, u Jana Drukarza roku 1614. 
Ito. 3’/2 Ark. druk gocki.

2} Triplika na duplikę X. Tenebiiona niedoperza Ministra 
Zborowej’ Drużyny w Toruniu.... przez Jana z Prus Golub- 
skiego. W Krakowie 1615. 4to.

3j Foremna zgoda, albo raczey istna wrzawa między tenu, 
którzy się tych naszych czasów Ewangelikami niewinnie 
zowią na sztych zgodzie Ewangielickiey przez iakiegos Jana 
Tynieckiego zmyślonego i obłudnego obłudnie napisaney y do 
druku podaney.... Przez Jana z Prus Golgbskiego. W Krak.
1616. 4to. ark. 4'/^.

Jan Tyniecki wydał dwa następujące pisma, z któ­
rych pierwsze było powodem Sawickiemu do napisania 
Foremne • zgody, a drugie na tęż, odpowiedzią :

1) Dowód zgody ewangielickiey, lako we wszystkich innych 
artykułach wiary katolickiey tak y o Sakramencie Ciała y 
Krwie Pan ikiey, którym znosi się obwinienie katolików Kzym- 
slich twierdzących, że się Ewangi slicy z sobą w wiórze nie 
zgadzają.. Zebrany i spisany z pism ludzi uczonych przez 
Jana Tynieckiego z Tyńca 1616. 4to. kmt. 29.

2) Obrona zgody Ewangiehci ey przeciw sztychowi Jana 
z Prus Golubskiego, a przytóm też pokazanie niezgody ka- 
thollków Rzymskich, o pierwszym artykule wiary krześcian- 
skiey, na skosztowanie Panu Golubskiemv przez Jana Tynie­
ckiego z Tyńca 1618. 4to. k. *0.

Na odwrotnej stronie titulu, znajduje się następu­
jące uwiadumn nie :

„Marcin Rey w Nagłowicach et. etc. czytelnikowi pobożnemu 
Z. D. Z. Gdym napadł na ten Scnpt, spisany przed kilkiem 
laty od Pana Jana Tynieckiego sąsiada i przyjaciela mego, 
iakom go raz i drugi przeszedł, ucieszyłem się z niego: 
którey uciechy każdemu rozsądnemu i pobożnemu czytelni­
kowi życząc, za pozwoleniem, tento Serii,t przez druk mię­
dzy ludzi podaię. A ty pobożny czytelniku czytay, uważay, 
rozsądzay: a Pan Bóg niech serce twe sprawuje ku chwale 
swey śwjętey i ku pociesze twey zbawienney.“
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Jlrzy Tyszkiewicz Jezuita pisał:
Vindieiac doctrinae Societ. Jesu a calumniis Patroni To- 

runensium Anonymi. Authorc Georgio Tiszkiewic ex eadem 
societate Sacrae Thcol. Doct. Cracoviae. In off. Andr. Petri- 
covii Ano Dni MDCXV1. 4to. str. 56. dedyk. D. Dacbogio 
à Karuków Karnkowski Palat. Derpatensi, Odalanovicnsi &. 
Capitaneo. Dat. Calissij 1615. XX Deceinbr.

W tymże czasie wydane zostały,
Lessiusza narady, którey wiary trzymać się mamy w Krak. 

1616. 4to.
tłumaczenie Ludw. Kremera Rajcy Krakowskiego. 
Jędrzej Liszewski napisał wierszem :
Łódka kościoła świętego powszechnego katholiekicgo, po­

kazująca błędy heretyckie y wywodząca nowych sektarzów 
z Labiryntów martwego morza. Przez Andrz. Liszewskiego 
Nauk wyzwól, y Philos. Mistrza. W Krak, w druk. Kempi- 
niego 1613 roku.

Powiada tu o sobie, że i sam się był w b ?dy he­
retyckie uwikłał, których skutki tak opisuje:

„Ledwo się Luther ozwał z pisma swego trochą, 
„Alić za nim Zwinglius z swoią hordą płochą, 
„Nuż każdy swoie prawi, każdy wiarę kluic, 
„A ich siadem Arius brzydki przyskakuie: 
„Więc potym Nowochrzczency, z nimi Trynitarze, 
„A wszyscy oczy łupią bobie w spólnym swarze. 
„A gdv tak wiarę ięli wywracać na nice, 
„Wnet ku tym burdom zagrał czart w swoie skrzypice. 
. ................ Tu w Polszczę iakie między niemi
Rosterki nienawiści zawsze się wsczynały,

„Gdy ich sekty w Pińczowie gniazdo sobie słały;
„Sarnicki z Lizmaninem iak Stankaha lżyli, 
„Pińczo wianie tego też od siebie wyklęli, 
„Udaiąc go w pismach swych ak za wierutnego 
„Łotra, zdraycę, kacerza, ze wszech nagorszego. 
„Toz wzaiem Stankab o nich, częścią bezecnemi 
..Ludźmi ich nazywaiąc, częścią przckjęteini.“
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Jan Volkelius niemiec, rodem z Grinmie w Sa­
ksonii, zdaje się, iż w 1585 r. przybył do Polski, 
gdzie na soborze Chmielnickim nowy chrzest przyjął, 
a z nim przeszedł zupełnie do sekty socynianów; na 
tymże soborze mianowany był przełożonym szkoły 
w Węgrowie. Był później zboru Filipowskiego na 
Litwie (1594 roku) a w 1610, zboru Rejowickiego 
przełożonym, a wkrótce potem zboru w Śmiglu, gdzie 
umarł w 1618 r. Był w zdaniach surowym i zna­
komitej wymowy; w pismach jego widać porządek i 
ozdobność stylu, w tych wszystkich prawie naślado­
wał F. Socyna: zostawił po sobie pisma;

1) Nodi Gordii, a Martino Smiglecio nexi, dissolutio. Ra 
coviae 1613. 8vo.

2) Responsio ad vanam refutationem dissolutionis nodi 
gordii a Mart. Smiglecio nexi. Racoviae 1618 4lo.

3) De vera religione libri quinque: quibus praefixus est 
Johannis Crellh Franci, liber de Deo et eius attribuas, Ra­
coviae typis Sternacii 1630. 4to.

Wyszło także Amstelodami apud Blavium (Blaeu)
1642. 4to. i drugi raz tamże po tajemnie 1642 4to 
bez wyrażenia m. i r Trzecie wydanie mieści się 
w dziele Sam. Maresiusza: Hydra > ocinianonim ex- 
mignata.... wydanem w trzech tomach w Gronindze 
trzy razy 1651, 1654, 1662 r. w przekładzie zaś 
holenderskim 1649 r. wydane, ma wymieniony Raków 
jako miejsce uniku, rzeczywiście zas wyszło w Am­
sterdamie?

Jan Turowski wydał:
Krzescianski zboru Pańskiego Constitucie w ŁIbiągu r 

teraźniejszym zawarte, a Ministrom Lutcrskiey wiary w ko­
ściołach w Margrabstwie y w Państwach inszych w Niem­
czech, Xigzçcia Brandeburskiego władzy podległych, od
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Dodane * PoJP^nia pod karaniem wygnania
podam. Przełożone na i?zyk Polski y deklarowr e p X 
Ja a T™„ego J Turnowa superintendent zboru Ewanie’ 
hckiego w Toruniu. Tamże 1614. 4to "anie
iedo^o V** ,lle ZSa,'Z“j» i "aul'ł

Inakze 1 .TIN0W8K, trzymać je mocno kat - Miedzy 

ZZl/k ■ ."“kaz"Je- “''i * kościołów

me rldżi aie“ K“W"

"“ “ . ■ r.': z""re*’ '«« *'»r * «*• 

1 , 1OCIC l.fcze „Nostii prmcipes mówi Kalwin, 

•■apiunl a compila: omnia, ?MC «BCT(W mo_ 
na-^nw et Pacoclnls, lltk, ie nbopi .niniMr <lla

, et, łakomstwa, nic dostać na sie ex ist,, 
spolfts yipti, nie może.“

Sylwester Czekanowski pisał:

yfc.c°rrupti moribus. qui fieligionis Sanctissimum ne<m- 
um ’mpediui/ et Coneordiam Chri< ianam <le fid“ X

1 Carier mag'd “agISqUe !nsectantur tam protestantům 

‘mL r“og°- 
vehieulo et rm • fe*1118» m quo m via semper pro

vire notest J"C".nd,;8,me et uûhssmie pro tempore iuser- 
Pedes Colk ”7 Pülonus ct Sylvester Marchita

dea ollocutores. Augu.staeKomanorumJ615.S,oi^ 7'/ 
VVojcjErH Saunarius minister zboru ewangielickiego 

w Uszmiaiiie, wydał: &

iJnoK^m"/0-?^-'1^ na L,'Uf‘‘SS^ k,dzi ^cll> któr*y 

saméj sa Socv^t 1ZfcCZeni b-vvvah aryanie, a w rzeczy 
oJnH V b7y"lfeiam1’ ««siłując wewszjatkim przearomtw 
S";3™ 
Stusowév R- • ?........  księgi Wtóre, o Istności Pana Chrv-
w O trzecie Bą 0 stanie czlowieczvm... Druk-
w Osznname 1615. 4to. s(r. W. ,9^ 207i “

IS 10 to zaleca się pięknością języka. 

Mateusz Bembus Jezuita Doktor Teologii pisał: 
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Pacatus impacatus ad examen vocatus. Cracoviae. Andr. 
Petricovius. 1616.

Jan Przeuborowski pisał:
Defensio Missionis Sacerdotum in Ecclesia Romana. < >p- 

posita Dissertanoni Jacobi Zaborovii Ministři Calvinia Ui. Vt 
thore Joanne Przeuborowski. Crac, in off. Lazaři Matthias 
Andreoviensis 1616. 4to.

Bernard Kołek (Paxiilus de Brzeżek) Dominikan, 
z pobożności dobrowolnie to uczynił, do czego Abé­
lard był przymuszony 35): ks. Teleźtński w rękopi- 
śmie swbifli taką o jego pismach daje wiadomość:

„Pater Bernardvs Paxilli scripsit très libros contra Arianos, 
„sub titulo: Monomachia, — De Primátu, Summi Pontifiais, 
de Processione Spiritus S. a Filio, contra Schismaticos Roaola- 
nos librum unum. — Alienatioaem irianorum a Christianisme,— 
Modům mditiae Christimae versu Latino et Polonico. Frai-tus 
laboribus in senectute sua moriuir Cracoviae A. D. 1530.“

Z wymienionych skróconych tytułów mamy tylko 
obszerniejszy następujący:

Monomachia pro Defensione Fidei S. S. Trinitons. Hoc 
est: Duellum seu conceitatio e divinis scripturis fe. S. Patrům 
et Doctorum testimoniis, S. Conciliorum deeretis, Romanorum 
Pontificum approbationibus, Christianorumque Imperatorom 
edictis, a temporibus SS. Apostolorum in quatuor aetatibus 
centenis deducta successione ad Annum Dni 400, très perso- 
nas Patrem et Filium et Spiritum Sanctum esse unum Deum, 
in uniformi ac perpetuo veritatis consensu, strenue defendens. 
Adversus omneš Haereticorum novorum Arianorum objectio- 
nes,.... Simulque adversus Schismati corum Ruthenorum ar­
gumenta,.... Inuustria et labore F. Bernardi axilm te Brze­
sk Ordinis Praedicatorum S. Dominici, nuper colle» ta, i 
aetatesque centenas digesta, ac in très Tomos cum Epistolis 
refutativis praedictorum Adversariorum sigillaum praenxis, 
partita. Tomus primus  Cracoviae in off. Lazaři Andreo- 
\ iensis. 1616. fol.

3a) zob. kazanie rlszla: Tryumf na dzień Ś. Jacka w Wilnie 1641 r.
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Przeciw té ks |żce, która według Bocka miała 
w tymże roku wyjść w Kolonii ap. Ant. Hierat, pisał 
Jan Stoiński; zdaje się, że prócz tego Igo Tomu, 
więcej ich nie wyszło.

Krzysztof z Lipy Pawłowski Podwojewodzi Lu­
belski i Notáryusz kasztellanii Bieckiéj, wydał:

1) Dispntatio habita a Rev. Patribus Discalceatis Ord. B. 
Virg. Mariae de monte Carmelo, contra Arianos Lublini in 
Pol na. Anno 1616 13 Julii, a jurato Notario conscripta et 
obsignata, ac opera Geokgii ducis in Czaiitorysko typis man­
data. Zamoscii typ. acad. excudit Ohr. Volbramensis 1607. 4to.

Działa się ta dysputa z Ministrami Bakowskiemi, 
Hier. Moskorzewskim, i Janem Stoińskim w przyto­
mności Jana Ostroroga Woje. Pozn., Mikoł. Firleja 
Kaszt Bieck, i Notaryusza Mik. Źórawsriego 36J.

2) Disputatio inter RR. PP. Discalceatos Ordinis B. V. 
Mariae de Monte Carmelo et Joannem Statorium Arianum 
iterum Lublini in Polonia habita A. 1620, a Magn. D. Chri­
stoph. a Lippa Vice Pałał 10 Lublin, et Notario Castrensi Bie- 
censi, specialiter ad hoc rogato et deputato, fidelissime et 
summo cum studio excepta ac descripta, testimoniisque Illustr. 
Judicum disputationis eiusdem, aliorumque gravissimorum 
virorum qui interfuere, muni ta ac roborata. Cracoviae Math. 
Andr. 1612. 4to.

W przedmowie powiada:
Rationes hui» s editionis declarantur, et a calumniis subsé­

quent! tumultus vindicantur, et quid sentiendum sif de rela- 
tione Statobiana praeteritae disputationis, breviter aperitur.“

Jędrzej Chrząstowski (Chrastovius) dworzanin kró­
lewski, poiém senior kalwiński, pisał:

1) Rozmowa szlachcica Ewangelika, z Mi1 strem Ewangie- 
'ickim 1618. 4to.

2) Obrona Dialogu Andr. Chrząstowskiego przeciwko Xię- 
żey Ministrom Ewangelickim Districtu Lubelskiego y ich od-

,6) Bock ToI. I. p, 044 pisze: iż Pawłowski spisał tg dysputę. 
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powiedzi, niesłusznie skromną y prawdziwą nazwaney. Przez 
tego Andb. Ciibząstowskiego uczyniona y wydana. 1619. 4 to.

Jan Crellius niemiec, urodzony w Helmetzheiin 
1590 r. unikając prześladowań za zdania religijne, 
ue*ekł z ojczyzny i w 1612 roku przybył do Rakowa, 
gdzie go na dwór swój przyjął Jan Sieniński Wo­
jewodzie Podolski: tam uczył j izyka greckiego i zo­
stał rektorem szkoły, a razem ministrem zboru tam­
tejszego. Podziwiano w nim głęboką naukę, płynność 
wymowy, bystrość' umysłu, skromność', uprzejmość, 
cierpliwość i serce w przeciwnościach nieustraszone. 
Umarł w Rakowie 1635 r. rnaj^c lat 43: życie jego 
spisał Joachim Pastorius. Z licznych pism jego wy­
mieniamy te tylko, które w Polszczę wyszły:

1) Declaratio Sententiae de causis mortis Christi, Racoviae 
1618. 8vo.

Powtórzono dwa późniejsze wydania tej książki 
1635 i 1637 r. z przedmowy Jana Stoińskiego: była 
też tłumaczony na holenderski i francuski język.

2) Ad librum Hggonis Gbotii , quem de Satisfactione Christi 
adversns Faustom Socinum scripsit, Responsio Joannis Cbełli 
Franci Ecclesiae Racovianae Ministři. Racov. 1623. 4. str. 552.

3) Liber de Deo et ejus attributis. Praefi kus est quinque 
libris Johannis Volckelii de vera religione. Racoviae typis 
Sebast. Sternach 1630 4to.

4) Johannis Cbellii Franci. De uno Deo Pâtre Libri Duo. 
In quibus multa etiam de Filii Dei et Spiritus Sancti natura 
disserantur. Racoviae. Typis Sebast. Sternach 1631. 8vo.

Tłumaczenie niemieckie wydane było 1645 r. 4to.
5) Explicatio capitis decimi quinti prions epistolae Pauli 

ad Corinthios. Typij Pauli Sternach 1635. 8vo.
6) Commentai-» in Evangelium Matthaei, et Epištolám 

Pauli ad Romanos inchoati a Joannf Ckellio Franco. Typis 
Pauli Sternach. A. MDCXXXV. 8vo.
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7) Commentarius in epistolas Pauli Apostoli ad Ihessaio- 
nicense». Ex praelectionibus Joannis Cbellii consci iptus a Pe­
tro Morskovio a Morskow. Racoviae Typis Pauli Sternacü 
1636. 8vo.

8) Vindiciae pro religionů libertate. Elcutheronoli 1650. 4to.
Powtórnie wydany była 1681. Autor ukrył swe 

nazwisko wydając to pismo, pod przybranem Bruti 
Poloni: było też na holenderski i francuski język 
tłumaczone.

9) Commentarias in Epištolám ad Hebraeos. Racoviae 1634.
8vo. Przekład holenderski wjszedł 1658 r. 4to.
10) Tractatus de Spirita Sancto, qui fidelibus datur. Fran- 

coiurti 1640. 8vo.
Drugi raz wydany była w Holandyi 1650 roku, a 

w tłumacze »u holender 1664 r.
Jędrzej Ldbiemecki syn Stanisława starszego, 

dworzanin królewski, opuściwszy dwór, był pastorem 
w różnych zborach, utrzymując się z własnych fun­
duszów. Umarł w r. 1623 w Siedliskach pod Lu­
blinem w domu zięcia swego Joach. Rdpniewskiego, 
maj^c lat 72. Bock następujące pisma jego wylicza;

1) De regno Christi millenario. Rps.
2) Commentant in Apocalypgin S. Johanni«. Rękopism po 

polsku.
3J Polono-Eutychia,
Rps po polsku; znajdował się nirgdjs w Bibi. D 

E Jabłonowskiego złożony z 240 kart. 4to
4) Chronicon seu descriptio Regni Dei. Rps. po polsku.
5) Catalogus disputationum, quas Fratres Poloni Unitarii 

cum Adversariis suis habuerunt. Rps.
6) Observationes hiptoricae dc rebus notátu dignis in ne- 

gotio Religiom s.
7) Acta et Conclui toneš synouorum a primordiis refomiatio- 

nip in Poloni a celebratarum.
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Po śmierci Autura, prowadził dalej to pisiho zięć 
jego Joachim Rupniewski i inni soborów pisarze. Ko­
rzystał z tego rękopismu Stan. Łubieniecki młod­
szy, pisz/jc Hist. refor. Pols.

Niewiadomego Autora wyszła:
Relacya a oraz supplika Zboru Wileńskiego Saskiego do 

Hern Martyna Lutra, za Predykantem Burchardym Mini­
strem swoim, który Roku 1623, dnia 14 Octobra, w Sobotę, 
do traktowania gości, miłych swoich Protestantów po kury 
laząe. z drabiny spadl, y szyię szczęśliwie złamać raczył; od 
wiernych owieczek na piersiach onemu w Trunie położona. 
8vo. wierszem.

Wspomina o mój Łukaszewicz w dziele o kalwin 
litews.

X. Czerniowski napisał wierszem:
Antythesis abo rozmowa kościoła chrześcianskiego z od- 

szczepienstwem w Morawie, w Czechach, Śląsku upadającym 
w Krak. 1624 r.

Krzysztof Osturodus inemiec rodem z Goslar w Sa­
ksonii, po ukończeniu nauk yv Królewcu, został re­
ktorem szkoły ewaugielickiéj w Człuchowie na Po­
morzu. Poznał się później z socynianami, przyjęł ich 
błędy, i był od nich 1585 r. r.a sobor Chmielnicki 
wysłany : a gdy za powrotem do Człuchowa naukę 

»■■cyna rozpowszechniać zaczął, usunięty od swego 
urzędu, musiał opuścić miasto i udał się do Gdańska 
a potem do rodzinnego miejsca: tam za zdania nowe 
religijne na wiezienie przez s<}d wskazany ratował się 
ucieczką i wraz z bratem swym Janem przybył do 
Chmielnika, a później do Rakowa, gdzie się pol­
skiego języka uczył. W r. 1598 udał się w towa­
rzystwie Jędrz WojnowsKiEco do Holandyi dla sze­
rzenia nauki Socynaj lecz po upływie roku, stamtąd 
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wypędzony, wrócił znowu do Polski i w roku 1611 
w Buskowie pod Gdańskiem życie zakończył. Pisma 
jego wymienia Bock następujące:

1) Disputatío cum Hiebon Powodovio Canon. Posnan. de 
unico Deo, quod is solus sit Pater; De Christo Domino, 
Filio Dei, et de Baptisino, quod credentibus, non autem in­
fantibus competat.

Tę dysputę miał w Śmiglu 1592, i w języku pol­
skim jq wydał.

2) Compendiolum doctrinae Ecclesiae Christianae, nunc 
in Polonia potissimum florentis.

Dzieło to wspólnie z Jędrzejem Wojdowskim na­
pisane 1598 r. w Holandyi autorom zabrane i wraz z i i-

było spalone. Powtórnie jednak wynemi
szło 1630 r. i znowu 1652 r. 4to.

3) Unterrichtung von den vornehmsten Hauptpuncten der 
christlichen Religion, in welcher begriffen ist, fast die ganze 
Confession oder Bekenntniss der Gemeinen im königreich Po­
len, Grossfürstenthum Litthauen und anderen zu de Kron 
Polen gehörenden Landschaften,.... Gedruckt zu Rackau bey 
Sebast. Sternatzki A. 1604. 8vo.

Dzieło to miało kilka wydań.
4) Disputatío Chbistophobi Ostobodi wider Geobge Tbadeln 

bey der Rechten Doctorn, und der Stadt Augspurg Syndicum, 
von der Gottheit des Sohnes Gottes, unsers Herrn Jesu Chri­
sti, und des heiligen Geistes  Gedruckt zu Rackau bei 
Alexi Rodetzki.

bez wyrażenia roku, około 1598. drugie wydanie 
tamże wyszło 1625 r.

5) Apologia ad Decretum lllustrium et Amplissimorum 
Ordinum Provinciarum foederatarum Belgii, editum contra 
Christoph. Ostobodum et Andb. Voidoviüm d. 3 Sept. 1598. 
Scripta eb eisdem Ciib. Ostobodo et An»b. Voidovio 1599.

wydany była 1600 r. bez wyraź, m.

3
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Inne drobniejsze jego pisma przez Bocka wymie­

nione opuszczamy.
Jędrzej Wojdowski (Voidovius), już 1583 roku 

był w listownej korrespondencyi z F. Socynem, a 
w 1591 będąc w Strasburgu zaprzyjaźnił się z Wal. 
Smalciuszem: powtórnie jezdził za granicę, mianowi­
cie do Hollandyi z Krzyszt. Ostorodem, gdzie im 
zabrano książki i publicznie spalono, im zaś z kraju 
tego wyjechać kazano. Po powrocie do ziemi ojcz t- 
stéj, był Lubelskim i Łęczyckim, a później Rakow­
skim ministrem. W r. 1611 w Krakowie na Klepa­
czu napadli go studenci, zbili, i kilkakrotnie w rzece 
Radawie zanurzyli, że się ledwie uratował od śmierć 
4ył jeszcze w 1619 r, mając blisko lat siedmdziesiat. 
Pisał:

1) Sententia de Deo et Christo, nec non quaedam alia ad 
Christianam religionem pertinentia, in gratkni cujusdam sui 
amici in Belgio scripta 1597. Mscript.

2) Brevis dissertaùo de visionibus. quae capitibus XIII. 
et XVII. Apocalypsnos describuntur. Auctore Roberto Jan- 
sonio Campensi.

pod tern przybranem nazwiskiem wyszła: Claudio- 
poli 1625 roku.

Krzysztof Wiszowaty wydał:
Obrona wiary i ofiary w Rakowie 1625. 4, u Seb. Stern, 

kart. 6.
W przemowie oświadcza, iż to jest zniewolona od­

powiedź na wiersz : Wiara i ofiara Rakowska, wy- 
dany przez Towarzystwo Pana, ale nie Jezusa. 
Poezya licha, ale polszczyzna czysta, treść ciekawa. 
Broni tu rodzinę Wiszowatych, dowodząc: iż są da- 
wną szlachtą polską, że on chociaż osiadły w Ra­
kowie, dla nabożeństwa tylko, prawa miejskiego nie 

9
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przyjął ..Wszakze tam, (mf-vi) mieli swoje posia­
dłości Panowie Erazm Otfinowski, St. Lubieniecki, 
Tobiasz Morsztyn, Ramultowie, Dzierzanowscy i t d. 
a przecież to test rodowita szlachta i nie lada z kim 
zpolirewniona. Śmieiesz się z urzędu Pana Sucho­
dolskiego i nazywasz go Mateuszkieni'. alboz to 
urząd poborcy bezczesnym? t przymawiasz herbowi 
iego, nazywaiąc go zarażoną owieczką, a on zaba­
wny posługami Rzplty dopiero raz Zbór odwiedził. 
Dalej zapiera się, iż nigdy nie miał kazania w Chm'el- 
niku, ale na pogrzebie Zaliwskiego w Sieczkowie; 
że nigdy nie miał kościelnego urzędu i nie b)ł zbo­
rowym ministrem. Z akt jednakże Rakowskich od r. 
1597 do 1638 idących pokazuje się że był przeło­
żonym i Dyakonem zboru Rakowskiego.

Jedrzéj WiSzowaty młodszy, z Szumska, urodzony 
w Filipówce w województwie Trockiem roku 1608, 
syn Stanisława i Agnieszki córki F. Socyna, począ­
tkowe wychowanie i nauki pobierał od domowego nau­
czyciela razem z Krzyszt. Morsztynem w Raciborsko, 
później w Hakowie, a następnie zwiedziwszy obce 
kraje, za powrotem został ministrem zboru w Szer­
szeniach na Ukrainie, a później w Siedliskach pod 
Lublinem. Gdy po ogłoszonej Jana Kazimirza uchwale 
przeciw socynianom, nie ustawał w gorliwości o roz­
szerzanie nauki tego wyznania i ujrzał grożące mu 
z tego powodu niebezpieczenstwo, opuścił kraj błą­
kając się w Węgrzech, Niemczech i Holandyi umarł 
w Amsterdamie 1678. r. 29 Lipca. Zostav..ł pisma 
swoje po większej części w rękopismach, m.iąnowicię:

1) Annotationes in un'versum novum testamentům



Z AKATOLIKAMI. 131

2) Psalmy Dawida, w polskim języku, z różneini pieśniami, 
dla użytku zborów socyniańskich.

3) Ad Bistjerfełdii librum, quem Johannis Cbelli libro de 
uno Deo patre opposuit, responsio.

4) Ad Nicolai Cichovii Jesuitae triginta rationes, quibus 
homines ab Arianorum (ut audiunt) religione absterrere co- 
natur, resposum.

Pisma te w czasie prześladowania socynianów w r. 
1655 zaginęły; następne dzieła pisał już na wygnaniu.

5) Annotationes in Evangelium Mathaei, Marci et Lucae. 
manuscrípt.

6) Annotationes in Acta SS. Apostolorum, Epištolám S. 
Jacobi et Epištolám S. Judae.

Znajdują się in Bibi. Frat. Polon. T. I.
7) Explicationes quorundam S. Scripturae locorum. Mscrpt.
8) Observationes ex Novo Testamente de Jesu Christo et 

Spiritu S. Dei. Mspt.
ÍI) Religio rationalis seu de rationis judicio in controversiis 

etiam Theologicis ac Religiosis adhibendo, tractatus. Mnscpt.
10) Stimuli virtutum, fraena peccatorum. Amstel. 1682. 12.
11) Dissertatiuncula de hominis xera beatitate consectanda 

Amstelodami 1682. 12mo.
12) Discursus brevis de vita aeterna eiusque consequendae 

modo. Amstelod. 1682. 12mo.
13) Tractatus brevis in quo demonstratur, corporis cultum 

pretiosum non decere Christianes. Amstelod. 1682. 12mo.
1-1) Praefatio in Catecliesin Eccleeiarum Polonicarum juam 

una cum Joachimo Stegmano juniore concinnavit.
umieszczona na wstępie katechizmu 1665. 8. i w 1680
15) Controversiae de religione praecipue inter Catholico- 

Romanenses seu Papistas, Evangelicos Augustanos seu Lu- 
theranos, Reformatos seu Calvinianos, Remonstrantes vulgo 
Armmianos, Anabaptistas seu Mennomtas, Unitanos vulgo 
Socinianos, Enthusiastas. Quakeros etc. Mscrp.

16) Objectiones contra opinionem de Filio Dei ante mundum 
creato, post incarnato, scriptae a 1672. Wydane 1678. 12mo.

3*
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17) Observationes seu iiotae in S ami: élis Przvpkovu cogda- 
tiones sacras de epistoła ad Colossense“. Mscpt.

18) Ad desneratam causam Arianorum, seu prodromum 
triumphi SS. Trinitatis a Nicolao Cichovio S. J. conscriptum, 
Responsio Mscrp.

19) Ariimadversiones in Collegium Anri-Socinianum Fried. 
Sianhemii S. Th. Doct. et Prof, in Academia Heidelbergensi 
Manuscrip*

20) Wyznanie wiary chrzescianskiey z pisma Ś. zebrane, 
porządkiem symbolu apostolskiego. Bps.

21) Religii Chrzesciańskiey korzyści duchowne. Bps.
22) Uwagi o Doktorach pierwotnego kościoła, ojcami zwa­

nych. Bps.
23) Krótki wykład znamienitszych sporów religijnych. Bps.
24) Rzecz o powszechnój jedności w Religi Chrześciań- 

skiey. Bękopis.
25) Warunki połączenia Chrześcian Unitaryuszów (Socy- 

nianów) z katolikami rzymskiemu Bks.
26) Odpowiedź na summę wiary Aryanskiey Mikołaja 

Ciciiowsk.ego Jezuity. Bpi .
27) Odpowiedź na list X. Mikowi Cichowskiego Jezuity 

w którym Krzysztofa Wiszówatego wzywa do wrócenia na 
łono kościoła Rzymskiego. Bkps.

28) Odpowiedź na radę braciom (socynianom) daną pod 
imieniem Rycerza chrześciańskiego kościoła. Bps.

29) Napomnienie o zwyczaynym poieciu Troycy i całko- 
witey predestynacyi Boga. Bps.

30) Colloquium charitativum de Religione cum Romar.o 
Catholico habitům n arce Roznow in aedibus ac praesentia 
Dni. Jon. Szafraniec Wielopolski Castellani V) oynicensis (po­
stěn Palat. Cracuv.) cum sonsensu Episc. Cracov. A. 1660. 
Bylo drukiem ogłoszona.

Jan Pmwx z Czarnkowa przeor zakonu S. Domi­
nika, pisał

Annus jubilei quem S. Mater Ecclesia Romana fovet et 
retinet, LutLerana fugit et perscauitur, in fidelii admonitio- 
nis, rtc religione Papistiea fugienda, et Luthei ana constanter
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retinenda, Doctorum Academiae Wittebergiensis gratiam, con- 
scriptus. In parte prima, \erum 'imulque orthodoxum sen- 
sufli, de Indulgentiis explicaiis. In secunda breviter ea, quae 
per x«xt«r et a fideli admonitione Dcctorum Wit-
tebergiensium in quinque capitibus recensentur, examiuans. 
Per P. Fr. JuAnnem Pavlům de Czarnków Sacr. Theol. Lec- 
toiem. Coenobii S. S. Apost. Petri et Pauli Maioris Glogo- 
viae, »acri Ordi Fratrum Praedicatorum Priorem. G logo- ia 
excussum a Joachimo Funecio Calcographo. 1625. 4 to.

Jest to obrona odpustów napisana przeciwko książce: 
Fidelis admonitio de religione papistica fugienda  1625. 
W powyższem dziele Czarnkowskiego piękna ła­

cina i styl jasny.
Waleryan Wilcki napisał:
Hydra abo wiara Heretycka, zkąd początki y przyczjny 

swoie ma, iako szkodliwa iest w każdey Rzeczypospolitey. 
Przy tym, Authoritates Pisma z którego dokumenta prze­
ciwko Herezyom wzięły się, na swym mieyscu index pokaże: 
także kapitula które w tey xiążce są. Napisana przez Wa­
leriana Wilckiego przeciwko błędom Heretyckim w R. 1626 
W Warszawie w Drukarni Jana Rossowskiego J. K. M 
Typografa 1627. /oZ. str. 120.

Dobiesław Ciekliński napisał następującą książkę, 
przypisał ją Marc. Szyszkowskiemi bisk. krak gdzie 
się wyraził studentem krakowskim:

Dobesłai Ciekliński a Cieklin Filii, Patři Niugn. D. Nicolao 
a Cieklin Ciekliński, Ratio et causa mutatae religionis reddita. —
1) Ostenditur fucus in tribus praecipue refoimatis rebgioni- 
bus: Ariana, Lutherana et Calviniana.— 2) Veritas demon- 
otratur Catholicae Ecclesiae. — 3j Articuli quidam, ob quos 
moderní Sectarii difticultatem habent, redeundi ad Ecclesiam 
Romanam, declarantur et enudantur. Cracoviae. In ofí. Mat- 
thiae Andreoi lensis 1627. 8vo.

W dedykacyi mówi:
„Agnovi veritatem et secutus sum, non me retrahebant 

ninaces vultus parentis, non dyræ et execrationes absterrebant 
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a proposito, non abdicutio et exhaereditero revocabat a pa- 
tefacta veritate, sed stimulabat etiam ac impellebat, quo ala- 
crius ac concitatius. 1 3 amplexum illius ferrî possem, et sty­
lům stnngerem in netandas blasphemias adversariormn Ec- 
clesiae f < tholicae Komanae, quod quia per tencram aetatem, 
adhuc non licrût, idcirco in maturiorem ea reijcienda duxi. 
Nunc id soium propositi mei erat infenso et exarcebato Pa- 
rtnti, rationem mutatae religionis reddere, ne forte temerita- 
tis, aut stultitiae turbine, banc meam in melius migrationeni, 
excitant et commotam esse, parum aequo animo suspicaretur, 
ob eamque causam, libellum hune in publicum edere operae 
precium esse, existimavi : ut et verae fidei meae testis esset, 
et me ab Apostasiae suspicione, cujus apud Parentem reus 
teneor, vindicaret, ac tueretur.“

Jana Bakklaiusa Paraenests, to iest, napominanie y Prze­
strogi nowowiernych. Ksiąg dwoie. Przez X. Łukasza Gór­
nickiego kanonika Wileńskiego, Warmińskiego, Proboszcza 
Kiężkiego, Sekret. J. K. M. w Krakowie. W Druk. Franc. 
Cezarego R. P. 1628. 4to. str. 263.

il. odwrot. str. tyt. herb Bogorya i dziesięć wier­
szy łacin. Jana Brosciusza Dokt. Med. Dedykacya 
Eustachemu Wołowiczowi biskup, wileńs. z którego 
poleceni,, zt j.]ł się Górnicki tem tłumaczeniem. Data 
w Warmii 1628 r. druk gocki. Na str. 6 mówi:

»^Pytaćby Luteranów, co o Sakramentarzacn rozum1’ :ią, to 
iest, o heretykach, którzy teraz naybarziey płużą, a zowią 
ich w Angliey y w Szkocyey Protestantami y Puritanami- 
we Francyey Hugonottami, w Niemczech Zwinglianami, abo 
Kalwmistami. Aza ci wszyscy, podług zdania Luteranów1, 
Haeretykami nie są? iakie im okrutne y nienawiści pełne 
słowa zadawaią? iakie tam zwady y hałasy między niemi r 
Nie wspominam słów Luteranów, których przeciwko Kalwi- 
nistom, y inszym Sektom Sakramentarzów gorzkich y srogich 
iest dosyć, niechay w tym samego Lutra powaga większa 
będzie. Ten tedy in TesiLii' które przeciwko Doktorom Lo- 
wanskim wydał, powiada, że wszystkie Sakramentarze ma 
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zaHeretyki, którzy me przyznawaj^, żeby w Naswiętszym 
Sakramencie ciała y krwie Chrystusa Pana usty cielesnymi 
pożywać się miało, i t. d.“

Samuel Przypkowski urodzony około 1592 r. po- 
wzi^wszy początkowe nauk w Polsce, zwiedził aka- 
demije niei 'eckie i holenderskie; po powrocie do kraju 
ojczystego był sekretarzem Władysława IV a później 
Elektora Brandeburskiego. Umarł w Prnsiech 1670 
roku w niedostatku, przeżywszy lat siedmdziesitjt ośm; 
pisał :

1) Anonymi dissertatio de pace et Concordia ecclesiae: édita 
per Ireneum Philalethem. cum praefixa ejusdem praefatione 
ad lectorem. Eleutheropoli 1628. 12mo\ item: 1630. 12mo 
multis locis aucta.

Książka ta była przełożona na język niemiecki 
i angielski.

2) Dissertatio de Christianorum summo bono. 1636. 4to.
Wyszła bezimiennie, lecz autor wyrażony jest w ana- 

grammacie na str. 26. a w wydaniu powtjrnem z roku
1651. 12#to. na str. 34 w następujących wierszach:

Autor dissimulât nomen: tu nosse laboras: 
Edidimus nomen: nec tarnen edidimus.
Nomen auctoris arayęaggiznę&te.
SAPIS CUM ZELO PVRIVS.
Num sine flagranti pura est sapientia Zelo?
Cum Zelo sapiens purius ergo sapis.

3) Braterska Declaratia na Niebraterskie napomnienie od 
Authora pod imieniem Szlachcica polskiego ad Residentes in 
Religione uczynione 1646. 4to itr. 90 druk gocki bez wyra­
żenia miejsca.

4) Judicium sinceri et antiqui majorům moris retinentis, 
nec minus religionis, quam patr'ae suae amantis Catholici (je 
libelle ordinibus Regni Poloniae a P. Nicolao Cichovio S. J. 
obiato. Mscpt.
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ö) Injuria oppressae et proditae libertatit flagitium in Co- 
mîtiiB anni 1647. Mscrpt 7(748 r.

W piśmie tém najwięcej mówi o wywołaniu z kraj i 
Jonasza Szlichtynga: całej bowiem téj sprawy Przyp­
kowski był naocznym świadkiem.

6) Odpowi dź na skrypt Niemczyckiego Podkomorzego Ki­
jowskiego, który wszystkich w królestwie Polskim od Rzym­
skiego kościoła oderwanych wzywa, aby na łono kościom 
wschodniego cnronili się. Rps. Pismo to przełożył sam autor 
na język łaci,iski.

ł) Hyperaspistes seu defensio Apoïogiae ab extorribus et 
afHictis Regni Polonjae et M. D. Lithuaniae Ecclessiis in 
Prussia periclitantibus. Ser. Elector Brandeburgico Friderico 
Wilhelmo.... oblatać 1666. Rps.

Wiele innych drobniejszych pism wymienia Bock 
iti Hist. Antitnnit. znaczny także zbiór dzieł Przyp­
kowskiego zawarty jest w książce:

Samuelis Pbzypcovii Equitis Poloni et Consiliarii Electoris 
Brandenburgici, cogitationes sacrae  Necnon tractatus varii 
artrumenti.... Quorum cathalogus post praefationem exhibetur. 
Eleutheropoli A. 16^*2. fol.

Jonasz Schlichting z Bukowca, Polak, urodzony 
1592 r. był na naukach w Niemczech, a po powrocie 
został pasiorem w Rakowie, putem w Lucławicach. 
Za wydanie książki Fidei chrMianae confessio wy­
gnany był z kraju, a książkę tę publicznie kat spalił 
w Warszawie w czasie sejmu 1647 r. Umarł we 
wsi Zülichau w Marchii na pograniczu Szląska mając 
lat 69. Zpowodu książki pod tytułem :

Antilogia< et absurda, to iest sprzeciwieństwa y niesłusz­
ności wypływające z opiniey Socinitów Ponurzonych.... zebrał, 
napisał i podał Da^. Ci.ementinus Pana Jezusów Juga. Gór­
skiego zboru Pasterz. 1623 w Krakowie:

napisał Schiichtyng:
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1) Odpowiedź na script X. Pamela C’ementinlsa, nazwany 
Antilogia et absurda, to ii st sprzeciwieństwa y niesłuszności 
wypływające z opiniey Socinitów Ponurzonych. 0czyniona 
przez Jonasza Schlichtinka z Bukowca. W Rakowie druk. Se- 
bast Sternacki. 1625. 4 to.

Na to wyszła:
Antapologia: to iest odpowiedź X. Daniela Clementinusa 

na odpowiedź P. Jonasza Schlichtinka. W Baranowie Andr. 
Piotrkowczyk drukował 1630. 4to. na tę znowu:

2) Na Antapologiain X. Daniela Clementinusa o potwarzach 
odpowiedź, przez Jonasza Szlichtinka z Bukowca, w Rakowie 
druk. Sebast. Sternacki 1631. 4to.

3) Commentarius in epištolám ad Hebraeos, cum indice 
rerum locorumque scripturae. Racoviae, typ. Pauli Sternacii 
1634. 8vo.

4) Commentarius in epištolám ad Galatas, ex praelectio- 
nibus potissimum Crellii conscriptus: cum praefatione Jonak 
Schlichtingh. Racoviae 1628. 8vo.

5) Commentarius in tria priora capita epist. ad Romanos, 
ex praelectionibus Crellii conscriptus. Racoviae. 1636. 8vo.

6) Quaestiones duae: una, num in Evangelicorum reli­
gione dogmata habeantur, quae vix ullo modo permittant, 
ut qui ea amplectatur, nuilo in peccato perseveret? altera, 
num in eadem religione quaedam concedantur Christi legibus 
inconcessa? contra Balthasarem Meisnerum, S. Tli. Doct Typ. 
Pauli Sternacii 1636.

Dzieło dedykowane Adamowi i Jędrzejowi braciom 
Goslawskim, listem zamieszczonym w przedmowie, 
gdzie powód i treść tego pisma wyrażona.

7) Quaestio, num ad regnum Dei posaiuendum necesse 
sit, in nullo peccato Evengeiicae doctrinae adverso manere? 
Typ. Pauli Sternacii 1635. 8vo.

8) Jonae Schlichtingh a Bukowiec, de SS. Trinitate, de mo- 
ralibus N. et V, Testament! praeceptis, itemque de sacris 
Eucharistiae et Baptismi ritibus, ad versus Balthasarem Meis­
snerem, S. Th. Doct.  disputatio 1637. 8vo,
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9) Comessio fidei Chrisuanae illarum Ecclesiarum. quae 
in Polonia unum Deum, et F:lium < ,is uiiigenitum Jesum 
Christum et Spińtum S. corde sancto protitentur, per dni- 
nae veritatis confessorem. 1642. 4 to.

Wydanie to było publicznie spalone, dla tego jest 
najrzadszem. W polskiem tłomaczeniu wyznanie wiary 
wyszło 1646. 4to, a łacińsŁ:e wydenie 8vo ponowiono 
w 1651 roku. Było też na francuski język i holen­
derski przełożone i wydane, pierwsze 1646. 8o. drugie
1652. 8vo.

Tłornaczenie niemieckie: Bekenntniss des christli­
chen Glaubens wydano 1653. 8vo.

10) Jonae Schlichtingii de Bukowce notae in D. Georgii 
Vechneri concionem. quam habuit super initium Evangeii 
Joannis, Lesnae anno 1639. Kacoviae typ. Seb. Sternach 
1644. 8vo.

Książka ta wyszła rzeczywiście w Belgii, bo już 
1638 r. była drukarnia w Rakowie socynianom odebrana.

11) Epirtola ad Matthiam Gloskovigh, Camerarium Caliss. 
in materia de satisfactione et merito Christi, deque redem- 
tione per sanguinem ejus, ad asserendam Socini in conlessione 
DDnor. Reformátorům acuusati innocentiam, 1645. Mscrpt.

12) Wykład prawdziwy na cztery riieysca Pisma Su lę- 
tego o Bóstwie Jezusa Chrystusa  Item na dwa mieysca 
o Troycy Swiętey napisany przez Jonasza Sciilichtynka z Bu­
kowca 1645. 4 to. Była też przełożoną na jeżyk holenderski : 
Klare Uytleginge van vier Plaetsen der II. Schriftuur, de 
Godheyd J. C.... in’ t poolisch beschreeven 1649. 4 to.

13) Epistoła apologetica, in qua continetur relatio causae 
ipsius a. 1646 in Comitiis Varsaviensibus agitatae, et decreti 
contra eum ibidem lati. Sc ipta IJib. Julii 1650 et eodem 
anno in lucern emi sa. 8w

14) Confessionis Christianae ad rogum damnatae et com- 
bustae (v. N. 9) mai ara, a Rev, D. Nicolao Cichovio lacessi- 
torum sui yindices 1652 8vo wyszła w Belgii.
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15) Reverendi Viri Nicolai Cichuvh, Societatî» quae -Jesu 
nomen praefert, Centuria argumentorum caesa. 1652. bvo.

16) Cichowiusa Diabeł Zaklęty. 4to.
17) Cichovhjs Diabła zaklętego odkłonić nie może 4 to.
18) Apologia pro veritate accusata ad illustrissimes et pb- 

tentissimos Hollandiae et Westi'risiae Ordines conscripta ab 
Equité Polono. 1654. 8vo. drukowane w Hollandyi.

19) Korte verklaaring over verseheyden Artykelen des 
Christelyken Geloots: door Jon. Simplicius. ’Daer is bygevoeght 
een körte verklaaring, over het IX Cap. des B eis tot de 
Romeynen : geschreeven ten gevalle van een van de Grooten 
van Poolen 1656. 8vo.

Przekład z rękopismu łacińskiego przez Piotra Lan­
gedult: autor przybrał tu nazwisko obce Simpliciusza.

Wiele innych drukowanych i w rękopismach pozo­
stałych pism Szlichtynga wymienia ßucK.

Tomasz Węgierski 3" niezły poeta łacińsk i ka­
znodzieja, syn Wacława, szlachcic poiski, ur s. 1587 
roku. Pierwsze nauki odbywał w szkółce braci cze­
skich w Ostrorogu, potem był w szkole Bytomskiej 
na Szl^sku, a toku 1609 oddany był do gymnazyum 
Toruńskiego. Zostawszy roku 1611 dyakonem, był 
przez dwa lata kaznodzieją na dworze Rafała Le­
szczyńskiego. Przy końcu r. 1612 udał się do Hei­
delbergi gdzie słuchał teologii 5 zwiedziwszy potem 
celniejsze szkoły i kościoły ewangielickie w Szwaj- 
caryi, Sabaudyi, Niemczech, gdy powrócił, został 
w r. 1617 nadwornym kaznodzieją w Krupie w Ma­
łej polszczę u Anny z Ostrorogów Orzechowskiej. 
W r. 1618 wrócił do Wielkiej polski i został mini­
strem brać czeskich i pasterzem zboru Barcińskiego :

37) W dziele SandilsA przez omyłkę drukarską nazwany został IREN- 
GIERSKIM, która to omyłkę wielu pisarzy, a nawet JoECHEP i 
Lauterbach powtórzyli.
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lecz gdy w r. 1620 po śmierci Andrzeja Krotow- 
skiego który zszedł bezpotomnie Barcin katolickiej 
rodzinie w spuściźnie się dostał, odjęto zbór braciom 
czeskim, a Węgierski wrócił na dwór Rafała Le- 
szczyńskiego, który go zrobił ministrem w Włoda­
wie przez siebie założonego zboru braci czeskich. 
W tymże roku przeniósł się do zboru Baranowskiego 
w Sendomirskim. W r. 1626 na synodzie w Okszy 
został superintendentem zborów małopolskich wyzna­
nia lielweckiego. Umarł 1653 roku. Pamiątkę jego 
uczcili mowami pogrzebowemi Jan Laetus, minister 
zboru Okszyńskiego i Daniel Stefands minister zboru 
Sieleckiego i te mowy vydali z napisem: Akt pogrze­
bowy W. X. Tomasza Węgierskiego. Z pism po nim 
pozostałych należy tu:

1 ) Asymbolum Socinianorum, to iest o przedniejszych po- 
wszechney Apostolskiey wiary cząstkach. Non-Credo abo 
Niewiara aryanów dzisicyszych, z ichże własnych scribentów 
summownie zebrana przez iedftego z Dozorców Ewangeli­
ckich w Baranowie 1630. 4to.

Brat Tomasza, Jedrzéj Węgierski wspomina prócz 
tego następujące pisma jego, nie wyszczególniając w ja­
kim języku i gdzie były wydane.

2) Conciones de poenitentia, de solatiis parentum in obitu 
liberorum 1624.

3) De morte repentino.
PioTB Morzkow sri z Morzkowa, pastor zboru La- 

chowieckiego, potem Krzelowskiego, nakoniec Czar­
kowskiego. Niekiedy ukrywał swe imię w pismach 
pod anagrammatem Veri promus custos. Pisał:

1) Odpowiedź na skrypt iednego z Dozorców Ewangeli­
ckich | nazwany Asymbolum Socinianorum y Non Credo abo 
Niewiara Arianów dzisieyszych- Do którey przydane iest 
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symbolům Ewangelickich Doktorów o sprawie Zbawienia 
ludzkiego, z ich własnych słów zebrane przez Piotra Morz- 
kowsriego z Morzkowa. W Rakowie druk. Sebast. Sternacki, 
1632. 4to.

napisany była z powodu książki Węgierskiego; 
Asymholum Socinianornm <fc.

2j Politia ecclesiastica, quam vulgo Agendám voeant. sivé 
forma reeiminis exterioris ecclesiarum christianarum m Po­
lonia, quae unum Deum Patrem per Filium eius unigenitum 
Jes um Christum, in Spiritu S. confitentur, tribus libris expli- 
cata a Petro Morscovio, e codice mspto recensuit, et notas 
atque dissertationem praeliminarem de agendis ecclesiasticis 
et speciatim de his, adiecit Georg. T «gdov. Oederus S. Th. 
Doct  Francof. et Lips. 1745. 4to.

O innych także jego pracach wspomina Bock.
Wychodźcy czescy 1622 roku z Czech wypędzeni 

przez Ferdynanda II, wydali byli w W^ielkopolsce 
przepisy dla swoich zborów pod tytułem:

Rad Cyrkewnj Gednoty Bratj Ceskych, podle T čenj Kry- 
stova. W Leśne Polskem. Leta 1632. 8vo. str. 169.

Szymon Starowolski kanonik katedrąl- krakowski, 
wydał bezimiennie:

1) Braterskie napomnienie ad dissidentes in Religione, aby 
się skromnie y w pokoju zachował Przez Szlachcica I’ol- 
skiego uczynione. 4to.

druk gocki, wyszło r. 1644. Jest tu między wy­
rokami na akatolików, wjrok kommissji sejmowej z r. 
1638, nakazujący zniesienie szkół i drukarń w Ra­
kowie. Z powodu tego pisma wydał Przypkowski 
także bezimiennie swoj^ Braterską deklaracyą (zob. 
str. 135) na któr^ znowu Starowolski napisał:

Prawdziwe objaśnienie braterskiego napomnienia ad dissi­
dentes in Religione przed dwiema laty wydanego, które opacz­
nym wytłumaczeniem teraz świóżo wvdanym Anonymus De- 
clarator iakis znosić usiłuie.
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4to str. 82 druk gocki bez. wyrażenia m. i r. wy­
szło zaś 1646 r.

„Gdy przewielebni y czuli pasterze kościoła Bożego, (mAwi 
Autor) J. M. M. X. Biskupi tey przezacmy korony Pol- 
skiey, według powinności swey Synod prowincyonalny roku 
1643 w Warszawie odprawowali, między mezemi konsulta- 
cyami swemi aadzil łóż y o tem, iakoby dissidentes in religione 
do iedności kościoła ś. pociągnąć mogli ; chcący im te błędy 
z głowy wywieść colloquio chmitaiino, dla których różnią się 
od ś. wiary katbolickiey. Za powagą tedy króla J. M. który 
maiąe pokóy w królestwu1 za błogosławieństwem Pansk'm 
od sąsiad pogranicznych, życzyłby sobů był widzieć po- 
koy y zgodę etmm inter dissidentes in Religione między pod- 
danemi swoiemi ; złożyli na to czas pewnj y micysce w To ­
runiu w roku 1644. P. P. Dissidentes suspikuiąc, by z tego 
colloquivm nie urosło co na nich prae/udiciosum, trepidavervnt 
timoré ubi von erat timor y nie stawili się do Torunia. Aże 
ich powtóre J. K. M. ; ko Pan świętobliwy y pobożny uni ■ 
wersalem swoim y listami prywatnemi wezwać raczył : także 
też y X. Arcyb. Gniezn. Prymas Regni. biaradziwszy się 
tedy in conventiculis suis, obiecali cię stawić y odpisał" J. K. AI. 
z Orla, także, y X. Prymasowi. A że pod ten czas seym 
walny w Warszawie następował, chcąc metum Catholicisini- 
oere, po seymikach nadzwyczay frequentes comparuerunt et 
quiritabantui paulo turbulentes iż nas dekretami in omnibus 
subselliis inique nakrywaią, iż następują na wolności nasze 
szlachecki.1 , y chcą nas opprimowac po hiszpańsku; ale się 
nie damy, y seym rozei viemy, y bedziem o sobie tak my- 
ślić, akobyśmy przy prawach naszych etiam invilis caťholicis 
zostawał5 Tę ich mowę troszeczkę przy dumnieyszym ani­
muszem y słowy ostrzeyszemi powiedzianą, szlachcic ieden 
w Proszowicach słysząc, wydał krótkie napomnienie do nich 
(które tu umyślnie na końcu kładę, aby łaskawy czytelnik 
wiedział iż w nim nic niemasz zdrożnego y urażliwego) 
aby sobie z pokułem y skromn ''sieńko siedzieli, nie każąc 
fak hardzie, ponieważ ich nikt nie turbvie y do rozmowy 
ich braterski“ do Torunia wzywaia, żadnego praeirdicium im 



Z AKATOLIKAMI. 113

czynić nie myśląc, lubo są nrawa dawne na nich, any iaką 
haeretycy y adwersarze wiary Ś katholickiey, byli na gardle, 
na maiętności y na poczciwości z potomstwem swoim karani. 
Jedno żeśmy im iuż gleytu pozwolili, y po tak wiele razy 
go prolongowali, kładąc go nawet y między przysięgi królom 
Panom naszym podczas koronacyey, aby za pokoiem siedzieli, 
aby się sami obaczyli, będąc łaską niebieską oświeceni. Dla 
tego ich dla miłości y zgody bratersxiey turbować nie my- 
ślemy: ale owszem prosimy, żeby tych pogróżek zaniechali 
y niesrraszyli haeretyckiemi woyskan», które okojo grąni< y 
oyczyzny naszey niewierny czemu wieszają się.“

„Odpisali teraz z kąta kędyś, nie braterskim napommeniem, 
szlachcica onego napomnienie nazywaiąc y pokazuiąc. mu 
głupstwo iego, iż praw oyczystych nie umie y nie w le o 
zniesieniu praw na heretyki uczynionych, y ten ich gleyt 
w prawo fundamentalne przemieniony, być wszystkich wol­
ności y swobod szlacheckich gruntem nieporuszonym. W czym 
iż się mylą bardzo y to mniemanie fałszywe swoie, za szczerą 
prawdę ludziom prostym udaią, tak iako y kacerstwa swoie 
za wiarę dobrą y powszechną, wielomówstwem iako zwyczay 
iest wszystkich haeretykow et sophismatibus oczy zamydlaiąc, 
nieodrzeczy przeto zdało się ludziom pobożnym katholickim, 
na takową ich opaczną deklaracyą, aby nieuków niezawo- 
dzili, kilka słów replikować.“

Krzlsztów Lubieniecki młodszy, syn Krzysztofa, 
a ojciec Stanisława znakomitego pisarza dzieł teolo- 
gicznj cli i astronomicznych, pastor zboru Rakow­
skiego, potem Lubelskiego, zmarły 1648 przeżywszy 
lat przeszło pięćdziesiąt, zostawił następujące dzieła:

1) Disputatio Lublini cum Casp. Druźbicio Jesuita habita 1627.
2) Epistoia ad D. Paschalem de Christo non statim post 

mortem in corpore giorioso resuscitato.
Przeciw temu Piotr Paschalis Wed. Dokt. napisał 

odpowiedź: De statu Christi post resurrectionem: pa 
kuir;} znowu Lubien.ucki ogłosił ) smo pad tjtułem:

3) Chbistophori Lubieniecii epistoła de statu Christi, post- 
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quam resurrexit ex mortuis, usque ad tempus, quo in coe- 
lum adscendit, cum Petbi Pasciialic responsione. Lugd. Batav. 
1638. 8vo.

4) Protestatio de innocentia sententiae nostrae (Lnitario- 
ium) de J. C. Domino nostro. Mscrpt.

5) Antidotum in adversis modernie. 1647. Mscrpt
Jan Wolan pisał:
Scripta O. Jana Wołana Zakonnika Reg. S. Franciszka de 

Observ:, do Jego Mści Pana Jana Stosńskiego Przedniego 
Praedikanta Ich Mci Panów Nowych Chrystian Professiey, 
Bóstwu w Chrystusie Panu przeczącym. Także do Pana Pal- 
ladh sza teyże Professiey Praedikanta, y do Jego Mci Pana 
Kbysztofa Mobsztyna na Raciborsku, niekiedy Starosty Phi- 
lipowskiego, do którego wprzód kładzie się tu list z Zwier­
ciadłem porywczym iemu służącym, y Reskrypt Jego Mci 
W Krakowie w druk. Frań. Cezarego 1641. 4to.

A mciech Węgierski kaznodzieja dworu Opolskiego 
Di ał :

Antidotum, albo lekarstwo duszne przeciwko apostazyi i 
odstąpieniu od prawdy. Baranów, druk. Jerzy Twardomeski 
1646. 4to.

Wojciech Kojalowicz Jezuita, znán v dziej o pis, 
zostawił :

O rzeczach do wiary należących rozmowy teologa z ró- 
żnómi wiary prawdziwey prze. "Wiakami. trzy części.

Pierwsze wydal | każdej z osobna części, bez ozna­
czenia miejsca wyszło r. 1648, 1653, 1667. Drn- 
gie wydanie w Krakow’» u St. Piotrkowczyka 1671. 
Lto. Trzecie w Kaliszu r. 1758. -lto. Czwarte we 
Lwowie w druk. S. Trójcy 1780 r. &vo.

Eliasz Arciszewski młodszy syn Eliasza pastora 
i opiekuna zboru Smigleckiego fa później dziedzica 
Śmigla, który nabył od Dudycza) starszy brat Krzy­
sztofa Arciszewskiego sławnego wojownika j był 
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w służ1 te wojskowej duńskiej, a później dworzaninem 
króla Jana Kazimirza, pisał:

1) Scriptum cujusdam illustris Equitis Poloni. Aulici Regis, 
quo Regi ipsi rationem reddit consciemiae suae, guod reli- 
ctis aliis religionibus, uni, quam vocant arianam se addixerit. 
a. 1649, 8vo. bez miejs. druk.

2) Epistoła ad JÍL D. Kazanowom Mareschai. Curiae Kegni 
qua Religio s suae, quae Ariana vulgo audit, rationem reddit.

Pismo to w polskim języku, pozostało w rękopismie.
Bezimiennie wyszło następujące pismo:
Wizerunek fałecznego y ducha y nauk' y pisma tychto 

od Lutera począwszy aż do dzisiejszych nowo Ewangielików, 
w którym i»ko we zwierciedle iaśnie obeyrzysz onę Bestyą 
z wielą głów o iednym ciele, co ie wykonterfektował Święty 
Jan w swym obiawieniu. Następuję przemowa ku Czytelni- 
knwi k. 5, a potym znowu powtórzony powyższy tytuł z doda­
niem roku 1651. Na końcu książki: w Krakowie w officynie 
Szarfenbergierów 1651. 8vo. k. 50.

Dziełko to w swoim rodzaju bardzo dobrze jest 
napisane, i czysty polszczyzny: wyjaśnia dogmata 
różnowierców i mylnośc onycli pismem Ś. dowodzi.

Mikołaj Cichowski (Cichovius) Jezuita pisał:
1) Pogrom diabła ariańskiego, w Krakowie 4to bez roku.
2) Ramowa do JMPanów koronnych, aby przy konstytucyey 

przeciw Aryanom uchwaloney stali Przez Mik. Cichowiusza 
4to k. 6. bez m. i r.

Przeciw temu p.sał Samuel Przypkowski swoje 
judicium sinceri et antiqui maiorum rnoris

3) Nic. Cichovii S. J. Credo Arianorum, seu Confession'« 
Socinistarum, vel samosaten uarum, vulgo Arianorum, Sym­
boli Apostolici vestem Ludaviciis fraudulenter indutae, im- 
posturae detectae. Cracoviae typ. Frań. Caesarii 1649. 4 to. 
Przydana jest: Centuria argumentorum pro summa et naturali 
Christi Domini divinitate ex S. Ser. ab eodem auctore col­
lecta et Socinistis oblata-

10
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Przeciw té] książce pisał Jonasz Szlichtyng.
4) Trzydzieści przyczyn dla których każdy ma sie odra­

żać od zboru Arianskiego. W Krakowie 1652.
Przeciw temu pismu wyszła odpowiedź Jędrz. Wi- 

SZ0WATEG0.
5) Nowe zawstydzenie Socynistów, albo iak ich pospolicie 

zowią Arianów, w którym się to pokazuie iaśnie, że 4riani 
Dyabła za Boga prawdziwego maią i wedle sznuru swey 
konfessyey, Boską, mu cześć oddawać powinni. Przydane są. 
niektóre zdania P. P. Ewangelików o zborze Ariańskim ze­
brane. A teraz znowu wydrukowane, przez X. Miko®. Ci- 
CHOV1USZA W Krakowie w druk. Er. Cezarego 1654. 4to.

„Na zawstydzenie (mówi w przedmowie) y od bluźnierskiey 
sekty ariańskiey odrazę, wydałem tak rok trzydzieści przy­
czyn, z których dwudziesta ósma (w którey tego dowodzono 
że ministrowie Aryańscy dyabła za Boga prawdziwego maią), 
tak uraziła P. P. Soanistów, że się gniewać, burzyć y grozie 
poczęli. Niewiem czemu; ieślim tego dowiódł, niech mi dzię­
kują, żem ich ministrów błąd sromotny wydał ieslim nie do­
wiódł, mogli się tego u mnie w Krakowie mieszkającego 
przynaymniey pismem, ieśli nie drukiem upomnić. Jakkol­
wiek iSt, wygadzaiąc woli JMM. dowód ten szerzey rozwie­
dziony napisałem; z niego niech się sami sądzą, ieśli to nie 
iest szezéra y istotna prawda, com im zadał. Przydałem 
PP. Ewangelików o Aryańskim zborze zdania, żeby wszyst­
kim wiadomo było, w iakim iest obrzydzeniu zbór aryański, 
nie tylko u katolików, ale y u Dyssydentów.“

61 Wyklęcie ministrów ariańskich, którzy chcąc się wy­
kręcić z tego co im zadano w nowym zawstydzeniu że dya­
bła za Boga prawdziwego maią, i że go czcią Boską czcić 
powinni; przez któregoś z swych, mocą, którój nie mieli, 
zaklęli diabła, którego iednak iak przedtóm tak teraz Bogiem 
prawdziwym zowią. Wydane przez X. Mikołaia CíchovíuszA 
S. J. w Krakowie u Frań. Cezarego 1654. 4to 38).

”1 Kb. SiarczyŃski Obr. Wieku- Zyg. III przez pomyłkę, która za­
pewne z podobieństwa nazwisk autorów wynikła, dzieła te Cichow- 
SKIEÇO, CICHOCKIEMU przypisał.
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W przedmów'« do Krzyszt. Wjszowatego powiada:
„i awiarn przed oczy W M. Pana y Dobrodzieia obiecany 

w Sędomierzu na Dyabla"zaklętego respons y pod imieniem 
go WMF. y Dobrodzieja wydaię. Mam tego postępku słu­
szne iak mniemam przyczyny. WMF. byłeś powodem do 
pisania pierwszych książek moich, dawszy mi w ręce: Sym­
bolům Apostolicum i Wykład prawdziwy &. książki od zboru 
ariańskiego wydane y odpowiedzi na nie źądaiąc. Z czego y 
z osobliwego przeciw mnie WMPana affektu pobaczyłem ia- 
sme, że WM. non ponendo rumores antę salutem, nic się na 
zborowe mowy nie oglądaiąc y słów ministrowskich za ora- 
cula nie maiąc, tego mdynm y usilnie szukasz, żeby ex mo- 
mentis rationum utrinrue collatis triumphet Religio, vincat 
veritas. Temu świętemu WMPana przedsięwzięciu wedle 
drobniuchnych siłek służyłem życzliwie y częścią Pisma Ś. 
dowodami, częścią samych zborowych pisarzy pismami, wro- 
tam do uznania prawdy otwierał, a naostatek ludzi zacnych 
y poczciwych poczciwosciąm usiłował ciągnąć do porzucenia 
zboru wielce sromotnego. Na to wydałem Trzydzieści przy­
czyn, z których dwudziestą ósmą za wolą wielkiego y cielce 
pobożnego Senatora, poniekąd rozszerzoną wydałem osobno : 
tego pragnąc, żeby wszystkiemu chrześciaństwu wiadomo 
było, że Socyn i iego uczn wie na takim fundamencie fa­
brykę swego o Bogu rozumienia założyli, że iesli przy nim 
upornie stać zechcą, przyznać się muszą, że com im w Przy­
czynie dwudziestéy ósméy i Nowym Zawstydzeniu zadał, oc' r- 
wistą iest prawdą. Jakosz ta prawda samego authora Dya.- 
bła zaklętego 39) tak ścisnęła, że wyraźnie napisał; iż dyabeł 
y po upadku swoim tst anyołem zacnym y że ile takim 
iest, tak iest Bogiem iro inni Aniołowie. Owo zgoła tru­
dno co przeciw prawdzie począć, która też to sprawiła, że 
się iuź z łaski Bożóy wiele ludzi zacnych do kościoła ś. ka­
tolickiego z Socipskiego zboru przeniosło. Do których że 
też y WMPana przyłączy Pan Bóg, wielkąm w Pełonnym 
nadzieię zawziął.“

3S) Amorem Djabta xaUfteyo .iest Jonasz Scht.jchtjw, zob. BOCK 
Tom I. p. 815.

10*
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CicHowSKi pisał to majyc ostatek oczu, sześuy 
.Iziesiatkami lat, i usilnem przez lat czierdzieści czy­
taniem zużytych i ustawicznie płynących.

Tomasz Rościszewsrt Dominikan, Przeor Bocheń­
ski napisał:

Puklerz złoty na obronę obrazów katolickich wystawiony. 
Przytym łza krwawa obrazu Bocheńskiego N. Panny. W Kra ■ 
kowie druk. Krzyszt. Szedel 1639, 4to.

Niewiadomego autora wyszła książka następująca:
Exemplum literarum Equitum Palatinatus Pomoraniae, 

unum Deum patrem, eiusque lilium unigenitum, cum spiritu 
sancto confitentium : quos vulgo Ariano«, quanquam injuria 
voyant; ad Gerardum Comitem Donhoff Palatinum Pomora­
niae. Scripta haec epistoła est in Buszkowy a. 1614. édita 
vero in secunda centuria Epistolarum M. Ruarii Amstelod. 
1681. 8vo.

Wstawia się tu za braćmi swemi w Gdańsku przez 
Magistrat uciśnionymi.

Krzysztof Sandius (młodszy) syn Krzysztofa 
aryanin, urodzony w Królewcu 1644. umarł w Am­
sterdamie. Z wielu jego pism wymieniają się tu te tyko, 
które z literatury naszy bliski majy zwiyzek.

1) Dissertatio rtegi to koyo, i. e. de Verbo.
Przeciw temu pisał Jędrz. Wiszówaty Objeciiones 

które Sandiusa spowodowały do wydania dwu nastę- 
pujycych pism.

2) Contra Andreae Wissowatii objectiones, de filio Dei antę 
mundum creato, post incarnato 1673. Rkps.

3) Notae in Andr. Wissowatii objectiones de filio Dei antę 
mundum creato, post incarnato. 1678. Rlps.

4) Bibliotheca Antitrinitariorum, sivé Catalogus scriptorum 
et succincta narratio de vita eorum Auctorum, qui praeterito 
et hoc seculo, vulgo receptům dogma de tribus in unico Deo 
per omnia aequalibus personis, vel impugnarnnt, vel docue- 
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runt  Opus posthumum Chbistophori Chr. Sandii  Keistadii 
apud Joh. Aconium M. DC. LXXXIV. 8vo.

Skreślił tu żywoty i pisma wielu aryanów polaków; 
dotyczył także wiadomość o drukarniach aryańskich 
w Polszczę i Litwie, przez niewiadomego autora na­
pisany; na końcu zaś umieścił również bezimienne 
pismo, którego na str. 166 autorem mieni byc Stanisl. 
Lubienieckiego, pod tytyłem: Vindiciae pro Unita- 
riorum in Polonia religionis liber tato, ab Equité 
Polono conscriptae: pisane około r. 1660; wymie­
nia tu powody, dla których socynianie udali się pod 
opiekę króla szwedzkiego, i rozwodzi się długo nad 
tern, iż nic złego dla ojczyzny swej nie knowali, że 
tylko hoc fecimus, quod omnes fecere, qui Rege extra 
regnum exacto (mówi tu o Janie Kaźimirzu), in 
praesentissimo patriae discrimine existimabant se 
fide, qua Regi suo obstricti fuerant, plane solutos esse.

Jakób Ryniewicki, przy zburzeniu zboru socyniań- 
skiego w Kisielinie w 1644 r. uznany za bezecnego, 
i wywołany z kraju, przybrał nazwisko Jana Trem­
beckiego. Był pastorem w Lublinie, potem w Kisielinie 
na Litwie, nakoniec schronił się do Prus, gdzie umarł 
1678 r. majyc lat 81. Zebrał w języku polskim pa­
miętniki o rzeczach godnych pamięci, najwięcej o spra­
wach religijnych, z XVI i XVII wieku; pismo to 
zostawił w rękopiśmie.

Najgłówniejsze z pism aryańskich zebrane w jedno 
dzieło wydane zostały pod tytułem:

Bibliotheca Fratrum Polonorum, quos Unitarios vocant, in- 
structa operis omnibus Fausti Socini Senensis, nobilissimi 
Itali, Johanni Crellii Franci, Jonae Schlichtingij à Bucowietz 
Equitis Poloni, exegeticis et Joannis Lvdovicj Wolzogenii Ba­
ronie Austriaci, quae omnia “imul juncta, totius Novi Testa- 
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menti explicatiunem compiectuntur. Irempoli post annum 
domini 1656.

Obszerne dzieło w dz więciu tomach in folio, ozdo­
bione jest ryteini na im^dzi wizerunkami F. Socyna, 
Jana Crelliusa, Jonasza Szlichtynga i Wolzogena, 
których prace mieszczą się w pierwszych ośmiu tomach, 
za§ dziewiąty tom zajmują pisma Samuela Przyp­
kowskiego.

SPORY MIĘDZY ŚWIECKIM A DUCHOWNYM STANEM.

W poprzednich wiekach {mówi Czacki) sprawy 
wszelkie rozstrzygane były w sadach duchownych, a 
kary duchowne to jest klątwy, winne były władze 
świeckie wykonywa" Powstał najprzód przeciw temu 
Jan Ostroróg w dziele de reformanda i'\epublica, 
& powszechne o to sarkanie zaświadcza Statut 15U5 r. 
Kiedy redakcya praw 1532 r. następowała, sprawy 
o lichwę, o prawne lub nieprawne urodzenie, i wszelkie 
sprawy ludzi z pracy rąk żyjących, kommissarze du­
chowni sądom biskupim zostawiali, a kommissarze 
świeccy sprawy te sądom świeckim oddawali. Statut 
1543 r. oddał sądom biskupim sprawy o religią, he- 
rezyą» bluźnierstwo, dziesięciny,bénéficia itp. W te­
stamentach można było w obojem prawie tak ducho- 
wnem jako i świeckiem pozywać* rozwody należały 
do sądu duchownego, a sprawy posagowe do świe­
ci iego. Zygmunt August na sejmie 1552 r. wyrze kł, 
ż o cześć szlachcica biskupi sądzić nie mają, prawą. 

Jakkolwiek sądom duchownym zostały granice zakre- 
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slone, jednakże ustawne były przeciw nun skargi o 
przywłaszczanie spraw. Za panowania Henryka, Ste­
fana i Zygmunta III obiecano godzić duchownych z.e 
świeckimi SejiLi w r. 1578 zebrany odłożył zała­
twienie tych sporów do następnego sejmu, a w r. 16U7 
wstrzymane zostało wykonan e wyroków w spr.wach 
o dziesięciny, aż do ugody obudwu stanów.

Za Zygmunta III niektórzy zakonnicy zaczęli wy­
jednywać z Rzymu kommissye w pierwszej instancyi. 
Za Władysława IV Nuncyusz Filonardi przyswajał 
wszelkiego rodzaje sprawy; wyznaczał kogo chciał 
na kommissye i prawie cywilnym był seazi^. Po za­
niesionych do Rzymu skargach odwołany został. Xon- 
stytucya 1635 r. sprawy o dziesięciny oddała s^dom 
świeckim, wszystkie sprawy postanowiła kończyć 
w kraju, nakoniec ponowiła ustawy de fora ludzi 
świeckich z duchownymi.

Drugim powodem sporów między duchownym a świe­
ckim stanem, były dziesięciny. Uchylenie tej daniny 
za zmiany wiary pierwej w Niemczech, potem w nie­
których częściach Polski zachęcało, aby j<‘| i w innych 
częściach państwa uchylić. Już statut 1511 r. uwal­
niając od opłaty spisnego dziesięciny pieniężne, a opła­
cie tejże poddając wytyczne, zachęcił do ugod o za­
mianę dziesięciny zwyczajnej na pieniężny. Za Zy­
gmunta Augusta gdy weszli do Senatu kaznodzieje 
luterscy Małecki, Solitaryusz i Trepka, zaczęli mówić 
przeciw dzięsięcinom, bo ich sami nie pobierali. Za 
Stefana zaczęła się wo na pióra, kl^twj od ducho­
wnych, łaianią i pogróżki od świeckich. Miała być 
ugoda 1578 r. me przyszła do skutku. Rok 1585 
był czasem piśm jnnego w tej mierze szermiersfwa.
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Za Zygmunta III urzędy duchowne wyklinały, a 
prawo 1607 r. nie kazało wykonywać takich wyroków. 
W takiem zamięszaniu rzeczy, Skarga i Birkowski 
na ambonie, Smogulecki w dziele o Eacorbitancyach 
rzecz czynili za dziesięcinami : nie zbywało na uszczy­
pliwych odpowiedziach. Ze wszystkich pism które dru­
kowano w tej kwestyi znakomite trzyma miejsce książka 
Jana Zbroźka o kompozytach’, pisarz ten widząc 
walkę popieraną pismem Ś. twierdzi, że pokolenie 
Lewi dla tego miało od innych pokoleń przyznane 
dziesięciny, że udziału w ziemi całemu plemieniu Abra­
hama należącej, nie otrzymało. Napomina ducho­
wnych , że jeżeli ugoda w starym Testamencie zawarta 
z innemi pokoleniami, uczyniła Lewitów właścicielami 
dziesięcin, ugoda w czasach władzy nowego zakonu 
powinna wrócic spokojność, której wzruszenie ciąży 
rolnika, szkodzi rolnictwu, a księży jednaczów zgody, 
wystawia jako nieprzyjaciół ludu, którego są paste­
rzami. Odpowiedź wydana przez Makowskiego po­
nowiła te wszystki obrony, które w tej mierze ze 
strony duchownych mówić przystało. Kiedy Włady­
sław IV wstąpił na tron, dokonał 1635 r. obiecanej 
ugody między stanami, do której w roku poprzednim 
Urban VIII wydał breve przez posła Jerzego Osso­
lińskiego wyjednane 4<r).

Prócz tych dwóch głównych powodów do długich 
sporów między stanami, było wiele innych, które zbiór 
następujący pism w tym przedmiocie wydanych do­
statecznie wykaże.

Opuscula tam Ecdesiastici, quam Equcstri, Ordinis, No- 
bilium Virorum compositionis ínter Status negctio servientia.

40) Czacki o Litew. i Pol. praw
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Jussu et Auctoritate Illmi ac Rndmi Domini D. Joaanis An- 
dreae Prochnicm. D. G. Archiepi. Leopol. Abb. Sieciechów. 
Administrât. Perpetui. &c. collecta. Mełchioris Stephanidae V. 
J. D. Leopol. Chełm. Canonici, Scholast. Zamość, opera, a 
Tvpographicis et orthographias erroribus purgata et récusa. 
Cracoi iae in off. And. Petricovii. An. Dni. M DC.XXXTI. 4to.

Na odwrotnej str. tyt. herb Korczak Przypis Pru­
chnickiemu Arcyb Lwow, gdzie wydawca X. Ste- 
fanides pisze:

„Inter Deum, Ordinem Ecclesiasticum et Equestrem, Com- 
positio tot annorum spatijs intercurrentibus exoptata, proxi - 
mis Comitijs, Regia et Ordinum Regni auctoritate, indicta; 
hoc ipso anno Varsayiae, omni cum maturitate consiliorum 
utrinque tentata; ne incredibili, et Ecclesiae et Reipubl. fructu 
perficeretur, qui deputatione Venerabilis Capi tuli nostri Leo- 
polien: pars aliquantula sancti hujus negotii fuimus, obser- 
vavimus: quod vel legum Divinarum et humanarum ignoratio; 
vel perturbatio animorum, ab inani quodam metu proficiscens ; 
vel spiritu haereseos afflatorum hominum malitia obstiterint 
et obicem quasi utilitati publicae, ne finem suum obtineret, 
posuerint.....“

Daléj pisze, że pisma te wychodzą na świat, aby 
prace uczone znakomitych ludzi, którzy rzeczony ugodę 
między duchownym a świeckim sianem przeprowadzić 
usiłowali, ni zaginęły w zapomnieniu. W przedmo­
wie zaś do czytelnika powiada:

„Producimus in aciem Spiritualis nostrae militiae, pro con- 
troversiarum, ac disceptationum adversaria, quam cum Illu- 
st i Equitum Polonorum Ordine, iam compluribus annis con- 
stitutam habemus, sine sanguine dimicaturos : producimus 
inquam, viros sex pi aestantissimos, armis suis instructos, 
viros primi certaminis, ut scriptura ipsa pro illis loqui vi- 
deatur, omnes potentes..... “

Wymieniając kolejno tych mężów, a najprzód Stan. 
Sokołowskiego, nazywa go swym dobrodziejem który 
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go młodego, przez lat cztery jak pomocnika przy 
swych uczonych pracach używał, i w pierwszych sto­
pniach akademickich był mu przewodnikiem. Wspo­
minając w końcu o dołączonym dyąlogu niewiadomego 
autora, ^oświadcza swe podziękowanie „Joanni Bara- 
noyio Archidiacono, Vicario Generali lieopoliensi, 
qui e sppellectili sua literaria Dialogy m hune, cum 
veterum Dialogis, in suo genere merito compara- 
bilem, instar gemmae prętiosae promptům, com­
modo public o, cpmmunicare potins, quam in latebris 
ilium delitescere maluerit#

Pisma w księdze téj objęte, majij osobne tytuły 
i osobny paginacy^., jak następuje:

Stamsłai Socosovii Magni olim Stephani Regis Poloniae 
Theologi. Oratio ecclesiastica, Pro dote Ecdesiae Dei, et hae- 
reditate Christi. Cracoviae. In Offi. Andr. Petricovii Anno 
Domini. M.DC.XXXII.

Z przedmowy Autora jjo Stan. Karwowskiego 
Arcyb. Gniez. str. 64. Pierwsze wydanie w Krako­
wie u «Łazarza 1582 r. miało tytuł: Compositio, 
sive pro dote §’■

Drugiem pismem jest.
Decas Quaestionum publicarum Begni. In quibus Eccle­

siastica iura, et immunitates Ecclesiastici Status elucidantur. 
Authore Andrea Lipski a Lipę, J. V. D. Scholastice Cracov. 
et Plocen. Custode Gnesn. S. R. M. a Secretis.... Cracoviae. 
In Off. Andr. Petricovii.... A. D. 1632. str. 132.

Dedykowane Seren. Princ. Joanni Casimiro se­
cundo genii o, Joan. Alberto tertio g unito, Seren. ac 
Potcntiss. Principis D. D. Sigismundi III Pol. et 
Suec. Regis $c. Filiis. Rzecz gruntownie i jasno wy- 
łożępa, i dowodami popartą między któręini wiele dy- 
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piomaiów w zupełności umieszczonych ; treść zaś poje­
dynczych kwestyj jest następująca :

I. De Deomus, et quo jure Decimae in Polonia Ecclesiastico 
ordini debeantur. — II. Suspensio Decimarum ad composi- 
tionem inter status, an iuribus Ecclesiastici Ordini« aéro­
gare possit, necne? — III- De i tu -dictione Ecclesiastica, et an 
causae decimarum coram saeculari indicé tractari debeant? — 
IV. De foro Spirituálním, et an Clerici coram Judice saecu- 
lari convenir! debeant?— V. Consuetudo et Statuta coram li - 
bertatem Ecclesiasticam promulgata, utrum de iure valí ant. 
necne ? — VI. Statuta seu Constitutiones Regni de Ą*»natis 
Romanae Curiae deneganúis, an jui. sint consentaneae, 
necne? — VIL Utrum ordo Ecclesiast us ad onera publica 
rerenda teneatur, et an subditi illorum, sculteti et Advocati, 
ad expeditionem bellicam cogi possint? — VIII. An Articulus 
Confoederationis Anno D. 1573 de pace inter dissidentes in 
religione tenenda, sub interregno editus, et in volumen (Jon- 
stitutionum Regni insertus. legis vim habeat, necne? — IX. De 
iure patronatus atque Cortesanis, et an aiiquando patroni 
iure praesentandi privari possint? — X. De praescriptionibus, 
et an res seu bona Ecclesiae praescrip :one acquLantur?

Na str. 18 wspomirajęc rękopism Długosza Liber 
beneficiorum, taki daje początek temu dziełu:

„Sub Casimii a élus nominis tertio Rege, Polonia bellis 
Turcicis atque Tartaricis, post cladem duntaxat illam Vamen: 
pressa, opem Nicolai V. summ’ Pontificis imploraverit, atque 
ab eodem Dec’mam Decimae ab Ecclesiastico Ordine pendi 
solitae, in subsidium contra Paganos postulaverit. Ut autem 
earum decimarum modus et ratio, melius exactiusque constare 
posset, a Sbigneo Çardinali, Episcopo Cracovien. praedicto 
Dlugosso id oneris impositum fuit, quo is per modům visi- 
tationis generalis, de usu et possessione earum Decimarum, 
quae et quales singnlis benenciis tunc temporis applicatat 
essent, sedulo inquireret eaque omnia diligentissime liteiis 
connotata, in Archivům Ecclesiae eiusdem referret...... “

Jako douatek w języku polskim z sześciu kart pie- 
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liczbowanych złożony drukim gockiem, bez osobnego 
tytułu, ma taki na wstępie napis:

Przemowa Tegoż autora do Stanów Koronnych, imieniem 
wszystkiego duchowieństwa, na kompozycyą w Warszawie 
R. Pańs. M.DC.VII przypadaiącą spisana y nagotowana.

Autor przemawia do zgromadzonych stanów w wy­
razach umiarkowanych, że kościół matka nasza, pięć 
ran niezgojonych odebrał, które kolejno przechodząc, 
takij prośby kończy $w;j mowę:

„My też imieniem wszytkiego duchowieństwa, o to W. W.
M. M. PP. y Braciey naszey miley prosimy, abyście privata 
wszytkie studia na stronę odłożywszy, pilno tę sprawę 
wzięli przed się, y umiarkowanemi animuszami weyźrzeli 
w to, co uraża Pana Boga wszechmogącego, chwałę iego 
świętą, a potym y nas sługi iego, y tak te rzeczy naprawo- 
wali, y leczeli, coby było z pomnożeniem chwały imienia 
iego świętego', z zbawieniem dusz ludzkich, z ochroną praw 
kościelnych, a nieśmiertelną chwałą W. MM. y potomstwa 
W. W. M. M

Na sejmie walnym w Warszawie i585 r. w miesiącu 
Lutym, stan duchowny przez swych deputowanych 
wniósł był swoje zażalenia o następujące krzywdy:

I. Religionis S. Catholicae violatio, Haeresumque variorum 
inRegnum invectio.— II. Jurisdictionis Ecclesiasticae, eiusque 
spiritualis gladii Excommunicationis, enervatio.— III. Decima- 
rum a quibusdam retentio et ademptio. — IV. Praerogativa- 
rum et Libertatum diminutio. — V. Ecclesiarum prophanatio, 
fundationum, censuum, proventuum, thesaurorum ecclesiasti- 
corum, et bonorum aliorum ademptio et spoliatio. — VI. Fori 
pro injuriis realibus et personalibus, tarn primae et secundae 
instantiae, quam executionis suspensio : brachii secularis, Re- 
missarum ex Tribunali Regni et allis subselliis causarum, 
nulla executio.

Przeciw tym zażaleniom niewiadomy autor wydał 
pismo pod tytułem:



ŚWIECKICH Z DUCHOWNYMI. 157

Contra quaerimoniam et postulata Cień in Comitiis Regni 
a. 1585 Regi, totique Senatui oblata.

Przeciwko temu pismu wyszła bezimiennie książka:
De controversiis inter ordinem Ecclesiasticum et secularem 

m Polonia; Ex Jure Divino, Regnique Statutis, Privilegiis, 
ac praescriptione, Tractatio. In qua refellitur Libellus qui­
dam famosus et mordax contra Querimoniam et Postulatu 
Cień, in Comitiis Regni Anno 1585 Regi, Regnique Ordi- 
mbus publice oblata, conscriptus. A. D. 1587. 4 to.

Drugie wydanie 1592. a trzecie w niniejszym zbiorze 
Stefa nidesa umieszczone, wyszło w Krakowie 1632r 
Autorem jest Wawrzyniec Artur Faunteis rodem 
Anglik, Jezuita, przebywający w Polsce i zmarły 
w Wilnie 1591 roku. W końcu dołączone dwa 
pisma, jedno :

niustńs. ac Reverenuis. Dni. D. Alberti Bologneti, Cardinalis 
et Episcopi Massanen. S. Sedis Apostolicae Legati, In Comi- 
tijs Regni, ad Sereniss. Poloniae Regem et omnes Ordines, 
Oratio, habita Warszaviae die XII Februarii M.DL.XXX.V.

gdzie sio żegna przy odjeździe z kraju; drugie:
Mowa Duchowieństwa Koronnego na seymie Warszawskim, 

do Króla J. M. Przez X. Wawrzyńca Goślickiego Dziekana 
Płockiego, kanon, krakow. Sekret. Króla J. M. dr. gach.

W krótkiej téj, bo z dwu kart złożonej mowie, 
prosi kro i o przywrócenie zatrzymanych dziesięcin i 
sjjdów duchownych.

„Gdy polak dobry ( powiada) od sąsiada pokoju nie ma, 
mówi pospolicie: Nie mogę się w pokoiu chleba przed nim 
naieść. Toć się nam dzieje, nasz M. Królu; Chléb kościelny, 
Chléb dziesięcinny, Chléb Boży, extra Ecclesiam est ; ani go 
w kościele, ani na cmyntarzu, ani przed kościołem widać. 
Prosimy W. K. M. iakośmy w pacierzu zwykli Pana Boga 
prosić: przywróć nam Panie chléb, który mamy od Pana 
Boga, który też od przodków naszych, przodków W. K. M. 
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iest nam nadany  Wrota nam wszędzie do sprawiedliwości 
zawarte,  klucze mamy, a spiżarnia pusta,“ itd.

Czwarte pismo w" zbiorze Stefanidesa est:
O Exorbitancvacb. Które w tym wieku niektórzy Ich Mość 

PP. Świeccy, Nowi Politycy, Stanowi Duchownemu zadaia. 
Zdanie zacnéy pamięci Jego Mci Pana Macieia Smogołeckjego 
Starosty Bydgoskiego. Jeszcze za żywota, do ręku Jego 
Mości X. Arcybiskupa Gnieźnieńskiego Wawrzyńca Gembi 
ckiego, podane. W Krakowie w druk. Andr. Piotrkowczyka 
R. P. 1632. druk. gock. st”. 99.

Poprzednio były dwa wydania tego pisma w 1618 
i 1622 r Rzuca wielk:e światło na ówczesne pra­
wodawstwo ojczyste i stosunki obywatelstwa polskiego; 
w wysłowieniu przebija się narzecze wielkopolskie. 
Odpowiadając tu na zarzuty stanowi duchownemu ro­
bione, mówi o Annałach, gdzie ich znaczenie tłumaczy, 
i składanie daniny stolicy rzymskiei, usprawiedliwia. 
Przyłączenie opactw X. Arcybiskupowi Lwowskie­
mu, i X. Biskupowi Wendeńskiemu w liczbie exor- 
bitancyj umieszczone, również jako słuszne okazuje 
i dowodami historycznemu popiera. Ze strony forum 
z duchownymi in personalibus tam civilibus quam 
criminalibus przjtacza przykłady dowodzące, że żadne 
przekroczenie praw lub popełniona zbrodnia przez osobę 
duchowny, nie było w sadach duchownych mimo pu­
szczone, lecz odebrało zawsze sprawiedliwy karę.

„W takowey liczbie duchowieństwa (powiada) a zwłaszcza 
in longo tractu temporis, nie może być, żeby się kiedy 
występki iakie nie mogły naydować. Między siedmią osób 
w Arce znalazł się łotr ieden našmiéwca Oycowski, między 
dwunasty Apostołów, nalazł się ieden Judasz zdrayca. Nie 
dla tego przecie że ieden zły, drugich pogrążyć, y wolność 
im prawem nadaną odeymować. Niesłuszneby to prawo, nie­
słuszna rzecz byłe : Bo y między szlachtą wiele zbrodni, 
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wiele łotrów, a więcby zatym wolności Szlacheckiemu sta­
nowi uymować nadanych, y nowe prawa wnosić?....“

Daléj zbija zarzuty o darowiznach duchownych dóbr 
Rzeczypospolitej, oraz przeciw kupowaniu dóbr ziem­
skich przez osoby duchowne, przeciw pensyom i wybo­
rom Opatów czynione. Następnie zarzut, jakoby opaci 
nie czynili zadość zobowiązaniu chowania dzieci szla­
checkich po klasztorach, odpiera w ten sposób, iż gdy 
z szerzeniem się reformacyi w sąsiednich Niemczech i u 
nas, wielu bardzo zakonników ubyło, poczęły klasztory 
bardzo niszczeć; aby więc dostatki klasztorne na co 
dobrego się obracały, postanowiono za Zygmunta 
Augusta: ponieważ nie jest taki poczet zakonników 
w klasztorach iako by wat przedtym, winni będą 
Opaci pewny poczet Szlacheckich dzieci w klaszto­
rach chować; lecz gdy się później klasztory znowu 
napełniły zakonnikami, a ustawa była tylko warun­
kowa , przeto nie trzeba ich żaczkami napełniać. — 
Z kolei broni prawa exkommunikacyi i jurisdykcyi du­
chownej, a w końcu mówi o dziesięcinach, i o sołty­
sach w dobrach duchownych, dowodząc, że ci zawsze 
oyli wolni od służby wojskowej; a jeżeli są wypadki 
w historyi, że ich zarówno z sołtysami i kmieciami 
dóbr świeckich do wojny pociągano, to tylko w nad­
zwyczajnej potrzebie, i to non ex débita, sed ex 
amore Patr<ae. Mowa w całem piśmie umiarkowa-i 
na, i często łaciną, przeplatana.

Piątem pismem w zbiorze Stęfanidesa jest^
Informacya o niektórych artykułach, między Duchownym 

a Świeckim Stáném. Tych czasów ludziom do wiadomości 
potrzebna. Przez X. Mikołaia Dobrocjeskiego Krakowskiego 
Sendomierukiego kanonika, oboyga praw Doktora, napisana. 
W Krakowie w druk Andr. Piotrkowczyka. 1632.
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Druk gocki 3 */2 arkusza. W appronacyi datowa­
nej 24 Januarii 1620 pisze Cenzor, iż zezw ala, aby 
ten skrypt był znowu przedrukowany. Na wstępie 
Autor tak pisze:

„Bywając na ziazdach y schadzkach rozmaitych, y słysząc 
iako często ludzie świetcy z duchownymi sobie kontrower- 
sye czynią, to o Dziesięcinach, to o dowodach na nie, to o 
sądach Duchownych z swietckimi, to o maiętnościach Ducho­
wnych , to o służbie woiennéy, to o Annatach y :nnych róż­
nych rzeczach: żałowałem bardzo, że grzech tak wielki, iako 
iest przeciw Pasterzom y Oycom swym mówić y czynić, 
grzech przeciw prawu Bożemu y przyrodzonemu tak się 
między ludźmi zagęścił, za którym nie może iedno bliskiego 
upadku tey korony obawiać się. A myśląc skądby to pocho­
dziło, w nas samych nayprzód przyczynę iakąś tego upatro- 
wałem, że podobno powinności naszóy Duchowney nie od- 
prawuiemy tak, iako odprawowali oni, którym te maiętności, 
te prawa i praerogatywy od przodków naszych, przykładem 
y zwyczaiem inszych Państw Chrze^ciańskich z wielka chę­
cią pozwolone były. Potym též zrzódło kontrowersiy tych 
wielkie iest w tych, co się od kościoła oderwa , którzy usta­
wicznie zle mówiąc przed katolikami o Duchownych, serca ich 
przeciwko nim popsowali: y stało się tak, jako powiedział Pro­
rok: Mieszkaiąc między pogany, spraw pogańskich się nau­
czyli. Także y oni mieszkaiąc między heretykami, mów here­
tyckich się nauczyli: którym ich mowom, aby się nie dali za­
wodzie, tak częstym grzechem żeby Pana Boga nie obrażali 
rozumiałem za rzecz potrzebną, o tych Artykulech, o których 
teraz pospolicie ludzie między sobą mawiaią, krótką dać in- 
formacyą. Proszę tylko, aby łaskawie przyiętą była.“

Pismo to zaleca się treściwośc’.;j, wielkiem umiarko­
waniem, jasnością, szczerością prawdy dowodami |ii- 
storycznemi popartej, i czystością mowy

Szóstem w zbiorze Stefanidesa pismem jest:
Dyalog o Compozycyey w roku 1582 miesiąca Sierpnia 
Po tym tytule na tejże stronicy następuje wyjątek 
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z S. Augustyna o sprawiedliwości y pokoju, po któ­
rym zaczyna się Dyalog, gdzie jako osoby rozma­
wiające wprowadza Autor Ziemianina, Włodarza i 
Plebana : wśród dyalogu występuje Pleban z kazaniem 
Ś. Augstyna, o wydawaniu dziesięcin. Przy końcu 
dołączone jest postanowienie Zygmunta I do Rad Ziem 
Pruskich o oddawaniu dziesięcin, dat. w Piotrkowie 10 

tycznia 1528 r. i Protestatio Ordinis Ecclesiastici^ 
in negotio Compositionis inter Status, W ars aria e 17 
die Nooembris^ anno D. 1631. facta.

Siódmem i ostatniem pismem w zbiorze Stefani - 
desa, jest:

Deklaracya Konfederacyey z praw Koronnych, z konsti- 
tuciy seymowych, y z przysiąg Królewskich. Przez J. M. P 
Andrzeia Tülibowskiego, Sędziego Brzeskiego, Starostę Bo- 
brownickiego, do Druku 1607 podana: A teraz znowu prze­
drukowana. W Krakowie R. P. 1632 str. 24. druk gocxi.

Po śmierci Zygmunta Augusta, zjechała nie mała 
liczba Senatorów do Kask, za powodem X. Jakóba 
Uchańskiego na on czas Prymasa Koronnego gdzie 
naradziwszy się nad środkami zapobieżenia niepoko­
jom, jakich się podczas bezkrólewia obawiano, na­
znaczyli zjazd konwokacyi w Warszawie na dzień 
SB 1 rzęch Króli w 1573 r. ; oznaczono przy tem 
punkta propositionis następujące: — 1. O czasie i o 
miejscu Elekcyi nowego Pana. — 2. O porz^dnem i 
spokojném na Elekcy^. jechaniu, i na niej się zacho­
waniu. — 3. O uchwale pospolitego ruszenia, gdzieby 
gwałt jaki na koronę przypadł. — 4. O postąpieniu po- 
datk u na żołnierza pieniężnego, na opatrzenie granic, 
i innych na koronę napadów’. — Te więc tylko rze­
czy na téj konwokacyi w Warszawie do narady po­

ił
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dane były, i załatwione. Po rozjechaniu się niemal 
wszystkich a mianowicie katolików, mała liczba po­
została, w sześć dni później, zawiązała konfederację 
w przedmiotach religii dotyczących, a z krzywdy ko­
ścioła katolickiego i jego duchowieństwa. Tulibowski 
w swej Deklaracyi przekonywa o nieważności téj kon- 
federacyi, jako ani przez sejm niepotwierdzonej, ani 
żadnego z obieranych monarchów przysięgą nieobjętej.

Ksiądz Piotr Skarga napisał i bezimiennie wydał 
następującą książkę:

Proces na konfoederacią z poprawy y odprawą przeciwnika, 
który się ozwał ganiąc wywody przciw tey konf. któremi się 
ona słusznie umarza. Roku Pańskiego 1596. 4to str. 70 b. m. 
d. druk gocki.

Na wstępie objaśnia rzecz w tych słowach.
„Iż ludzie w błędy około wiary świetey zawiedzeni, do­

magają się processu y exekuóey na konfederacią : dla pokoiu 
sąsiedzkiego domowego, iako oni mówią: godzi się uważyć 
o co tak pilno nalegaią, y czego wżdy chcą. Bo nie wszy­
scy podobno wiedzą, co iest y co w sobie zamyka, y iaką 
ma ‘sprawiedliwość y pobożność, y iaki pokóy którym się 
pokrywa, ta konf. uczyniona w Warszawie Roku Pań. 1573 
Januarii 28 pod Interregnum, po śmierci świętej pamięci 
Króla Augusta. A iż ta niewiadomość więlką szkodę uczy­
nić może w sumieniach ludzkich y w Rzeczypospolitóy, zdała 
mi się pożyteczna praca, ukazać ią ludziom iaka sama w sobie 
iest, odkrywszy zasłonę którą na się dobrego pospolitego y 
pokoiu kładzie, y nie ma od nich inszego zalecenia, iedno 
ten obłudny y fałszywy pokóy. Bo mienią y wszytki usta 
y karty tym napełniaią : ii ten kto taką konf. gani, krew leie, 
ludzie zabiiać chce, tyran skie serce pokaźnie, domowe zamiesza­
nia wznieca, na woynę sąsiedzką trąbi, oyczyznę gubié chce. 
Co iaki iest fałsz, y iako katholicy tey konf. niedopuszcza- 
iac, o tym nie myślą y daleko inszy koniec maią, a domo- 
wemi się niepokoymi y lozlaniem krwie braterskiéy daleko
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więcey y pewniey niżli oni brzydzą : a oni tę tylko obłudną 
zasłonę maią, na zmocnienie prawa niezbożnego y po wszy- 
tkim śniecie niesłychanego, którym ostatek kościołów katho- 

ckich wygubić y wiarę ś. Chrześciańską zniszczyć, y Rzecz­
pospolitą pomieszać usiłuią: to się w tym krótkim pisaniu 
pokaże.“

„Co iest y co w sobie zamyka ta konf. ze czterech tych 
artykułów poznać. Naprzód daie się w niey wolność odmiany 
czynić w kościołach, iako się komu podoba.— 2. Chce ta 
konf. aby o religią nikt nie był poenowany, to iest karany, 
żadnym prawem y sprawiedliwością urzędową, która od Boga 
iest. 3. Z czego to trzecie idzie, iż każdemu stawić sobie 
y wymyślić iaką chce religią,.... y wszytki heretyckie sekty na 
upadek Chrześcii uistwa wprowadzać wolno ma być, bez ża- 
dney przeszkody, karności y sprawiedliwości. — 4. Nakoniec, 
aby o rzeczy P. Bogu y kościołom iego pobrane y wydarte, 
była kompozycya : to iest, odwłoka taka od seymu do seymu, 
iakoby żadney nigdy sprawiedliwości y restitucyey nie miały.“

„Toć ma w sobie ta nowa konf.... A my obaczymy. 1. 
Skąd iest ta wolność na te odmiany takie kościołów__ 2.
Kogo prawdziwie zwać y mieć za heretyka mamy. — 3. Jakie 
szkody czynią herezye w kościele Bożym y Rzeczypltey.— 
4. Co za sprawiedliwość ma to prawo, które heretyków pe- 
nować nie dopuszcza.— 5. O pokotu iaki konf. obiecuie, a 
ieśli ci którzy się iey prze ?iwia, woyny domowey y rozlania 
krwie braterskiey pragną.“

Ks. Jakób Śliwski pleban Grodziski jest autorem 
następującego pisma, które przypisał księżnie Ostrog- 
skiéj wojewodzinie Wołyńskiej i pani na Jarosławiu.

Ochrona Duchowna Plebanów od Poborów w niezwycię­
żonym Królestwie Polskim. Arma militiae nostrae spirituália 
sunt, non corporalia. W Jarosławiu w druk Jana Szeligi. 
R. P. 1623. 4to. str. 27. druk gocki.

W dedykacyi wspomina, że pierwsze wydanie tego 
traktaciku, któren w łaci skim języku napisał, miało 
tytuł Scutum Clcricorum, i doda.; w zdro-

11*
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wiu będąc dobrynt pu łacinie był napisał tom, te­
raz na prośbę wiciu kapłanów, i pobożnych niektó­
rych szlachciców, wstając z choroby mey długiey, 
na ięzyk Polski myśląc przełożyć, w inszy Tra­
ktacik obrócił, stoiąc iednak przy onymze argu­
mencie pierwszymi W piśmie tem autor w łago­
dnych wyrazach i czystym językiem stara się przeko­
nać, iż duchowni do składania, poboru czyli podatku 
na publiczne potrzeby nie s^ żadn^ dawn^, ustawy 
obowiązani, i że wyciąganie od nich poboru na mocy 
konstytucyi w 1620 r. w Warszawie ustanow:onój jesi 
nadużyciem i skutkiem złej wol. Verowanéj przez od- 
stępców od kościoła Rzymskiego. Przytaczając okru­
tny wyrok Pizona, który trzech niewinnych na śmierć 
wskazał, dla tego tylko, aby wyroku wprzód na je­
dnego z nich niesprawiedl wie wydanego nie cofnął, 
tak kończy ten ustęp:

„Nie tak ia o was, y waszych dobrych animuszach, szła 
chętna krwi Polska rozumiem: aby, co się raz źle zaczęło, 
gorzey miało kończyć: y Tytuł który się przeciw Bogu na­
pisał, O poborach na Xiężą, aby się nie miał znieść, y nie­
pamięcią, zmazać. Gwałt to na was raczéj onego roku wy­
cisnął: chmura nieprzeyrzana Turecka, na was to była wy­
mogła. Całey korony niebezpieczeństwo, gdzie nieiedno o 
Zamki y Pany, ale y o koś 'oły y o Kapłany, zaraz oraz, 
o wszytko chodziło, na was to przewiodło i przemogło. 
Jednak, nie za prawo to było wpisać, ale iako u Oyców 
swych pro hac vice tantum, pięknie to było otrzymać, którzy 
w tak podobnych gwałciech, y skarbów kościelnych niebro- 
nią, nieochraniaią. In extrema Reipublicae necessitate.“

Niewiadomy autor wydał:
Stacye żołnierskie abo w wyciąganiu ich z dóbr kościelnych 

potrzebne przestrogi dla JMPanów żołnierzów starych, i in­
szych młodych, co się na żołnierską usługę sposabiać będą. 
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krótko spisane przez iednę osobę duchowną. w Krak, w druk. 
Cezarego 1636. «to.

Przedrukowane było w Lublinie w druk. Pawłowy 
Konradowy 1638 r. Dowodzi tu że żołnierze i świe­
ckie osoby nie maj^ żadnej władzy w dobrach ko­
ścielnych, stacyj z dóbr duchownych wybierać nie po­
winni , bo te nie s;| własnością Rzepltéj : ci co się 
tego dopuszczają nie mog§ od żadnego kapłana otrzy­
mać rozgrzeszenia. Że żołnierze i świeckie osoby 
kanonów słuchać powinni, Nakomec przyczyny najazdu 
dóbr duchownych wyjaśnia.

Podobnćjże treści jest pismo Szymona Starowol- 
skiego, bez wyrażenia roku i miejsca druku wydane 
pod tytułem:

Zguba Oyczyzny Stacya S. S. 4to. kart. 11. druk gucki.

WYZNANIA WIARY I KATECHIZMY.

Epoka Zygmuntowska nie mniej jak w inne oddziały 
pism teologicznych, bogaty jest w pisma dotyczące 
wyznania wiary i w katechizmy: gorliwi o krzewienie 
swych nauk różnowiercy, nie szczędzili pracy ani na­
kładu na wydawanie pism tego rodzaju, wielu nawet 
Niemców oddawało się nauce języka polskiego jedy­
nie w tym celu, aby z kazalnic i przez katechizmy 
swoje pod zasłony powszechnej wiary chrześciańskiej 
tym łatwiej mogli siać ziarna niezgody między wy? 
znawców jednego kościoła Rzymskiego. Widzieli to 
duchowni katoliccy, i z równ^ż gorliwością niweczyli 
w zarodkach owoce ich usiłowań: za staraniem Mik. 
Dzierzgowskiego Arcyb. Gmeż., Mik. Paca Bisk.
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Kijów., Marc. Białobrzeskiego Bisk. Land., Stan. 
Karnkowskiego Arcyb. Gnieź. Marci. Szyszkowskiego 
Bisk. «Łuck, i innych wielu duchownych mężów, od­
świeżyła się nauka powszechna wiary, wydawaniem 
katechizmów katolickich, a wytępianiem niekatolichkich, 
zwłaszcza w polskim języku pisanych.

a) Matolickie.

Mikołaj Dzierzgowski Prymas i Arcyb. Gniezn., 
polecił był Hozyuszowi wypracowanie dzieła:

Confessio fidei Catholicae Christiana authoritate Synodi 
Provincialis quae habita est Petricoviae anno MDLI mense 
Junio aedita.

którego pierwsza częśc wyszła w Krakowie u dzie­
dziców Marka Szarfenbergera 1553 r. późniejsze zaś 
obu części wydania, drukowano w Moguncyi, Pozna­
niu i Pary żu bez wyrażenia autora. Dopiero w 1560 
roku gdy Hozyusz jako Legat papieski w Wiedniu 
przebywał, zaj^ł się poprawieniem i wydaniem tego 
dzieła z umieszczeniem swego nazwiska: tysiąc czte­
rysta egzemplarzy w kilku dniach w Wiedniu roze­
brano , i jeszcze w tymże samym roku powtórzono jego 
wydanie, a w następnym 1561 trzeci raz tamże wy­
tłaczane było; a tak w kraju jak i za granicy miało 
trzydzieści przeszło rozmaitych wydań. Było też na 
francuski język przez Jana de Lavardin przełożone 
i 1579 r. w Paryżu wydane.

Stanisław Orzechowski wracając na łono kościoła 
Rzymskiego, napisał był i wydał swoje Fidei Cathoh 
Confessio (zob. wyżej str. 37); Hieronim Krzyża-
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NowsKi 4przełożył to na poiskie, a ks. Jakób 
Górski wydał je w Krakowie u Łazarza w 1562 r. 
z dedykacyą ks. Janowi Łowczowskiemu ówczesnemu 
Opatowi Tynieckiemu.

Antoni z Napachania Kaznodzieja Zygmunta Aug 
Dziekan kollegiaty Śgo. Floryana w Krakowie, który 
gorliwie przytłumiał zdania rozrywające zgodę chrze- 
ściańską, a w 1561 r. żyć przestał, napisał i wydał 
z dedykacyą Stanisł. Grabi na Thęczynie Wojew. 
Krakow.

Enchiridion, to jest ksiąszki ręczne o nauce Chrześciańskiey... 
W Krakowie u dziedz. Mar. Szarffenbergera r. 1558. tto.

Wojciech Wędrogowski Professor Akad. Krak, 
napisał i Mikoł. Wolskiemu Bisk. Chełmsk. dedy­
kował książkę z tytułem:

Catechismus, elementa pietatis Christianae continens. — 
Cracov. Lazarus Andreae excud. 1561.

Bened. Herbest napisał i wydał, Naukę praweyu 
Ghrzešcianina  w Krakowie u Mat. Siebeneychera. 
1566. roku. 8wo.

Mikołaj Pac Bisk. Kijów, jest autorem dzieła:
Orthodoxa Fidei Confessio de una eademque Dei Patris, 

Filii et Spiritus S. divinitate, ac tribus personis  Regio- 
monti. 1566. 4<o.

na początku umieszczony jest list autora do Jani 
Chodkiewicza Marszałka Litew. na którego żądanie 
dzieło to było napisane i wymierzone przeciw arya- 
nom litewskim.

Marcin Białobrzeski Biskup Laodyc. Suflr. Krak, 
i Opat Mogilski, wydał w Krakowie u Mikoł. Szarf­
fenbergera katechizm w rozmowie między mistrzem a 
uczniem, pod tytułem:

3 ') Hieronim Krzyżanowski by* później Opatem Tvniec. umarł 15W i.
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kazujyc tu potrzebę uczenia dzieci katechizmu i wpa­
jania w nie wcześniej zasad religii, powiada, iż ta 
potrzeba tém więcej czuć się daje przy szerzących 
się naukach sekt rozmaitych niekatolickich, że młody 
wiek łatwo je chwyta, zaś dedoceri dïfficiKus qui 
errorem hausit^ quam omnino rudern doceri.

„Et certe nullis cuniculis facilius Christiana res labefacta 
est, quam cum sne peccatis aliis, sivé potissimum veneno 
llo errorum iuventus infecta, quanto maiores in aetate pro- 

gressus fecit, tanto validiores concepit vires ad omne impie- 
tatis, ac defectionis genus, nam haec ipsa sunt, quae peda- 
gogis et magistris a nucibus et pilulis et passeribus, ad prae- 
fectos et reges, aurum, praedia, mancipia, haec ipsa omnino, 
quae succedentibus maioribus aetatibus transeunt, sicut ferulis 
maiora supplicia succédant. Ita inquam nullis machinis con- 
cussa est vehementius Ecclesia, quam cum Julianus apostata 
clausit Christianorum scholas, impiorum aperuit. Et captivi- 
tatem, clademque antiqui populi divinarum rerum ignorationi 
ascribit Propheta (Jeremias') ..... Quae quidem rationes Ca- 
rolum magnum impulerunt, ut seminaria in Ecclesiis, scho- 
lasque prope templa instituerit, ubi servi, ingenuique religio­
nem christianam cum disciplinis docerentur. Episcopos autem 
ac concionatores monuit, ut quae proprie ad salutem ducunt, 
exponerent. Summum scilicet dedecus est, (ne dicam impie- 
tas) cernere a Turcarum pueris edisci coranum..... a Judaeis 
autem  Biblia sacrosancta perlegi fere ab incunabulis:  
haereticos denique infantibus venenata dogmata sub specie 
pietatis propinare, quae aut nunquam, aut sane quam diffi- 
cillime (ut experti sumus) deponant. Fidei vero Catholicae 
rudimenta quae facillimo ordine in catholicis catechismis tra- 
duntur, a christianiś ignorari....“ etc.

Wspomniany na powyższym tytule katechizm, jako 
do listu Possewina dołączony, ma osobny pagina- 
cyq i tytuł:

Catechismus Catholicus Juventuti formandae hoc seculo 
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quam maxime necessarius. Auctore Petro Canisio 43) Doct. 
Theologo Societ. Jesu  Cracoviae in officin. Luzari 1583. 
12mo. str. 127.

Katechizm ten był także wydany w Gdańsku 1615 
roku a później w Krakov e 1691, także w Wilnie 
1713 i 1786 po łacinie i po polsku.

Marcin Szyszkowski Bisk. <Łucki napisał:
Catechismi seu doctrinae chrinanae tradendae practicus 

modus. Cracoviae. 1605. 12mo.
Pismo to dołączył także Szyszłowski do następują­

cego. które z włoskiego na łaciński język przełożył 
i królewiczowi Władysławowi poświęcił:

Compendium doctrinae christianae iussu S. D. N. Clemen- 
tis VIII ad inetructionem puerorum, et simplicium ab 111. 
Cardinale Bellarmino compositum, nunc vero ex Italien in 
Latinum Wladislao Principi Serenis. Sigismundi III Poloniae 
et Sueciae Regis filio, ac 'n usum Dioecesis Luceorien. trans 
latum. Accessit hac editione secunda Modus christianam do- 
ctrinam tradendi. Cracoviae in offic* Andr. Petricorii. 1606. 
12mo. str. 155.

Wyszło także toż samo po polsku w Krakowie 
1608 r. pod tytułem : Summaryusz nauki chrześciań- 
skiey, a później z tytułem:

Nauka Chrześciańska przez Wielebnego Roberta Bellar- 
mina Cardinała z figurami wydana w Auszpurku 1618 r. 
%o. str. 114.

Rzecz zawarta jest w rozmowie mistrza z Ottsci- 
każde pytanie i odpowiedź zajmuje jednę stronę, 

a drugą wyborny drzeworyt przedstawiający stosowny 
z pisma ś. obraz. Na przedmowie do czytelnika pod-

■•3) Piotr. Canisii S rodem z Nimegi w Hollandyi, pierwszy Prowin- 
cyał Jezuitów w Niemczech, był' na soborze Trydentskun, umarł 
1597 roku w Fryburgu w Szwajcaryi, w klasztorze przez siebie 
założonym
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pisał się z Augsburskiego Collegium Soc. Jesu Geor- 
gius Mayr.

Jan Jachnowicz jezuita wydał około 1628 roku, 
Naukę katechizmu, a w r. 1638 po litewsku mowy 
katechizmowe.

b) Akatolickie.

Jan Seklucyan Wielkopolanin, Bakałarz ś. Teolo­
gii przeszedłszy z katolickiego kościoła na reformę 
Iætra, wydał swoje Wyznanie wiary Chrześciań- 
skiéj b. m. i r.; Friese domyśla się, że wyszło 
w Królewcu 1540 lub 1541 roku; gdzie także wy­
dał swój katechizm 1541 roku; drugie wydanie tego 
katechizmu ma tytuł następujący:

Catechismus to iest nauka naprzednieisza y potrzebniejsza 
ku zbawyeniu, o wierze krześciańskiey  nowo wydany 
w Królewcu Pruskim 1547. 8vo.

Przypisany Stanisławowi Rezgolowi Stolnikowi 
Wiel. X. Litew. Trzecie zaś wydanie wyszło pod 
tytułem :

Catechismus, to iest dziecinna a prosta nauka Chrześciań- 
skiey wiary, którą. Chrześciański człowiek powinien wiedzieć 
y umieć, potrzecie wydana przez Jana Secluciana. Przydana 
też iest na ostatku Oeconomia każdemu człowieku przynależą­
ca. W Królewcu Pruskim drukował Jan Daubman 1548. 8 o.

Książka ta pięknym językiem napisana, mieści wiele 
wyrażeń dotkliwych, przeciw duchowieństwu katoli­
ckiemu.

Katechizm luterski Jerzego Wiceliusa niemca, zmar­
łego w Moguncyi 1573 roku wydany był w Kra­
kowie dwa razy, u Macieja Szarffenbergera 1543
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i u Hieronima Szarffenbergera 1549 roku pod tytu­
łem Catechislicae Quaestiones $...... 44)-

Paweł Vergerid» wydał w Królewcu i Janowi 
Bonarowi z Balic Kasztelanowi Bieckiemu przypisał 
1556 r. k:-iqżkę:

Formula fidei tradita in Synodo PrOAtnciali, quae Lovitij 
in Polonia celebrata est anno 1556 XI Septemb. et Confessio 
Illustr. Principis ac Domini D. Christophori Ducis Virtem- 
bergensis.... Concilie Tridentinc oblata a. 1552. Pro antidoto
1556. 8vo.

Ostafi Trepka jurgieltnik księcia Pruskiego, prze­
łożył na polskie i wydał:

Katechizm to jest nauka chrześciańska przez Jana Bren- 
croszA 4S). w Królewcu Pruskim u Jana Daubmana. 1556. 4o.

Jan Radomski i Marcin Kwiatkowski z Różyc 
przełożyli na polski język i wydali w jednymże roku
1561. Wyznanie wiary Augsburskiej a pierwszy 
z i cli ma być także tłómaczem książki:

Répétitif» Corporis Doctrinae Ecclesiasticae, albo Powtórzenie 
’ummy a gruntownego zamienienia, prawey, pospolitey, chrze- 
ściańskiey koscielney nauki.... w Królewcu Pruskim u Jana
Daubmana. 1569. 4to.

Wawrz. Krzyszkowski luter napisał: Catechesis rei 
dnetrina Russorum, i wydał w Nieświeżu u Daniela 
z (Łęczycy 1562 roku.

Na końcu hymnów Jakóba Gębickiego dołączony 
jest Katechizm większy, któren eszcze w 1564 r. we 
zborze Radziejowskim był przetłumaczony i w Kra­
kowie drukowany.

44) W dziele JoCHERA T. II, str. 205 nie właściwie między katolickiemi 
katechizmami umieszczony.

4S1 Ja\ BrentiüS (Brentzen) rodem z Weil w Szwabii, wielkiéj 
nauki teolog, wysoko od samego Marcina Lotrj, ceniony, 
umarł 1570 roku.
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Do bardzo rzadkich książek należ} ■
Confessia. 1 yznania Wiary powszechney Koscyołów Krze- 

scyańskich Polskich.... Przydan iest Consens, to iest zezwo­
lenie spoinę w Sendomierzu uczynione: y Act Synodu Ge­
neralnego w Krakowie zebranego. — w Krak u Mać. Wirz- 
byety 1574 r. 8vo. Wcze&niey wyszło tamże 1570 r.

Wyznanie wiary Braci Czeskich w przekładzie pol­
skim, któremu Friese rok 1564 naznacza, a który nie 
jest wiernym przekładem ani czeskiego textu z roku 
1535, ani tłomaczenia niemieckiego z r. 1564 i6), 
wyszło z tytułem następującym :

Confessio. To iest: Wyznanie wiary, nauki, y nabożeństwa 
krzesciańskiego, Najaśnieyszemu a Niezwyciężonemu Rzym­
skiemu, Węgierskiemu y Czeskiemu &c. Królowi, od Panów 
a Rycerstwa Królestwa Czeskiego, którzysz są jednoty Bra- 
ciey Zakonu Krystusowego, w Widniu Lata 1535 podana. 
A teraz Najaśnieyszemu  Zygmuntowi Augustowi Król. Pols ... 
ofiarowana. 8vo. b. m. i r. na końcu. Druk. Mać. Wierzbięta.

Szymon Budny napisał:
O przednieyszych artykułach wiary. Na końcu: w Brze­

ściu Litewskim, nakładem Ostafieja Wołowicza Kaszt. Tro­
ckiego 1570. r. 8vo.

w środku tytułu drzeworyt przedstawia splecione 
M. W. to jest Maciej Wierzbięty. O późniejszym 
z 1576 r. wydaniu wspomniano wyżej (zob. str. 68). 
Jestto bardzo rzadka dziś książka, przeciw nauce o 
Trójcy Ś. i bóstwie Chrystusa napisana: Ringeltaube 
wspominając ją, wyraża przy tern swój żal, że je­
szcze za jego czasów całkiem wytępiony nie była.

Gmina kalwińska krakowska wydała książkę :
Confessia wiary powszechney kościołów krześciańskich pol­

skich, krotka a prostemi słowy zamkniona, wedle podania 
apostolskiego a starych Doktorów. Krak. Mać. Wirzbięta 
1578. övo.

’6) Zob. JoCHERA T. II str. 557.
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przypis Zygmuntowi Augustowi podpisali, Wierni 
poddani, wyznawcę religii Chrystusowcy w Kró­
lestwie polskiem.

Stanisław Sudrowius pastor kalwiński jest auto­
rem książki :

Nauka y utwierdzenie o tym, z czym się ma pokazać y 
popisać przed Maiestatem Bożym człowiek Krzesciański nie­
mocą złożony, aby nie był zawstydzony  w Wilnie 1580 r.

Daniel Mikołajewski wyznania helweckiego, nieu­
błagany nieprzyjaciel Jezuitów, zmarły 1633 r. na­
pisał o Sakramentach około 1591 r.

Kasper Gesner rodem z Lubawy w Prusiech, był 
nauczycielem szkół w Brodnicy, potem pastorem w Po­
krzywnic , nakoniec kaznodzieją w Toruniu ; umarł 
1606 r. przełożył na polski język:

Katechismik albo nauka chrześciańska przez D. Marcina Lv- 
1ERA napisany, a teraz na polski przełożony.... w Toruniu. 1591.

Adam Praźmowski kalwin zmarły 1592 r. wydał’ 
katechizm Heidelbergski.

Melchior Pietkiewicz Pisarz ziemski Wileński, 
wydał Polski z Litewskim, katechizmy w Wilnie 
1598 roku.

Socynianie Statorius, Moskorzewski i Volkelius 
napisali w języku polskim katechizm Rakowski wię­
kszym zwany, pod tj tułem:

Katechizm Zboru tych ludzi, którzy w królestwie Polskim 
y Wielkiém Xięstwie Litewskim y w inych Państwach do 
korony należących twierdzą y wyznawają, że nikt inszy, 
iedno Ociec Pana naszego Jezusa Chrystusa iest onym ie- 
dynvm Bogiem Izraelskim  &. w Rakowie, 1605 r. 12mo. 
drugi raz w 1619 tam^e wydany.

Katechizm ten przełożony był na język niemiecki 
przez Wtalentego Smalciusza, i wydany dwa razy 
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w Rakowie 1608 i 1612 roku. W roku 1609 Hier. 
Moskorzewski który po Socynie wielką między so­
cynianami odziedziczy! powagę, przełożył go na ła­
ciński język, gdzie wiele rzeczy opuścił, inne dodał 
lub odmienił, i wydał także w Rakowie, z dedykacy^. 
Jakóbowi I. królowi Angielskiemu, któren przysłany 
sobie egzemplarz ze wzgardy odrzucił Przekład an­
gielski tego katechizmu wyszedł w Amsterdamie 1652

Przy Psalmach Dawidowych Macieja Rybińskiego 
w Toruniu 1618 r. wydanych, znajduje się dołączony: 

Katechizm kwoli zapraszającym się w nabożeństwo chrze- 
sciańskie nowo wydany 1618 w Toruniu.

Wspomniany wyżej (str. 61) katechizm F. Socyna, 
wydany był w lat dwanaście po jego śmierci z tytułem;

Christianae Religionis Brevissima Inshtutio per interroga- 
tiones et responsiones, quem Catechismum vulgo vocant, scri­
pta a Fausto Socino Senensi. Opus iinperfectnm. Racoviae 
typis Sebast. Sternach 1618. IGo. str. 180.

ASPER Dirk; rodem z Poznania, kaznodzieja i pa 
stor luterskiego zboru w Grzymałowie, przełożył 
z niemieckiego i wydał książkę:

Confessia Auszpurska. Albo wyznanie wiary krześciańskiey 
od Przednich książąt y niektórych Miast w Rzeszy Niemie- 
ckiey Cesarzowi Chrześciauskiemu JMsci Karolusowi Piątemu 
s. p. w mieście Rzeszy głównym Auspurgu na seymie wal­
nym podane y pub; kowane Roku 1530 dnia 26 Czerwca  
na ięzyk polski z niemieckiego wiernie przełożona i t. d.... 
w Thoruniu druk. Franc. Schnellboltz. 1635. I/o.

Niewiadomego wydawcy, bez miejsca druku i roku 
wyszła w dwóch językach książka:

Generalis Confessio Doctrinae Ecclessiarum Reformatarum 
in Regno Poloniae, M. D. l ithuaniae, anuexis Regni Pro- 
vinciis in í olloquio Thorunen/ exhibita d. 1 Septem. 1645. 
Ogô’ne wyznanie zborów Reformowanych (Ewangelickich) 
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w królestwie Polskim, W. X. Litewskim y przyłączonych do 
Korony Państwach, na Colloquium, abo rozmowm Toruńskiey 
podane d. 1. Września 1645. r. 4to.

Jędrzej Węgierski przełożył na polskie;
Wyznanie Wiary na zborze Toruńskim podane 1645 r.
Fryderyk Schröder który przeznaczony na kazno­

dzieję, uczył się w Wilnie języka polskiego kosztem 
Rady miasta Gdańska, przełożył na polskie:

Epitome Credendorum, to iest, Krótkie zamknienie y ogar- 
nienie Wiary Chrzeácianskiéj, ile chrześcianinowi ku du­
sznemu zbawieniu iego wiedzieć y wierzyć, nader potrzebna.... 
przez Mikos.. IIcnmusa S. Theol. D. et Superint. Lubec. a na 
polskie ccc  we Gdańsku dr. Andr. Hünefeld. 1648. 8vo.

Oprócz wymienionych poprzednio autorów, pisali 
także w treści wyznania wiary i katechizmów Er. 
Gliczner, Jerzy Schoman, Paw. Gilowsm, Krzy 
Ostorodus, Jon. Szlichting, których dz:eła wymienione 
s;y w niniejszym tomie, w ustępie o sporach religijnych

INSTYTUCYA TEOLOGII.

Żaden podobno oddział literatury naszéj nie est 
tyle zamożny w pisma z tej epoki, jak teologiczny: 
oprocz licznych przedruków obcych dz ł w tym ro­
dzaju, wydały drukarnie krajowe wiele bardzo pło­
dów uczonych naszych teologow, nie tylko duchownych 
ale i świeckich, tak w łacińskim jak i ojczystym ję­
zyku, które znakomite w dziejach piśmiennictwa za­
jęły miejsca, jako odznaczające s5ę pięknym wykła­
dem rzeczy i czystością mowy.

Mich ił z Wrocławia Prof. Akad. Krak, napisał:
12
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Epithoma conclusionum theologicarum : pro introductione 
in quatuor libros sententiarum magistři Petri Lombardi...«., 
Joh. Haller 1521.

Tydeman Gize Bisk. Warmiń. wydał:
Centum et decem assertionum  avnloyimv, Crac. Hier. 

Vietor. 1525.
Mikołaj z Błonia pisał:
De Sacramentis Ecclesie Nicolai de Plone. na końcu: Çrae. 

p. Matthi. Scharffenbergk. 1529.
Stanisław Zaborowski pisarz Skarbu koronnego, 

kanonik Uniejowski, Proboszcz Sendomirski 1507 — 
1529 r. pisał:

De celibatu christianorum et praesertim sacerdotum ac 
Virginum.... Crac. p. Floria. Unglerum. 1529.

Jan Cervus Tucholczyk napisał:
Methodus Sacramentorum Sancte Ecclesie Catholice.... 

Crac. ex off. Ungleriana 1537.

przypis Pawłowi Tarle ze Szczekarzowic Sędziemu 
ziemi lwowskiej, datowany ze Lwowa.

Stanisław z Łowicza (właściwie Beim) Miecho­
wita, kaznodzieja kościoła NP. Maryi w Krakowie a 
później w Gnieźnie, pisał:

Enchiridion de Immaculata conceptione.... Cracov. ex off. 
üngler. 1538.

Wojciech Nowopolski (Novicampianus) Professoi 
Akad. Krak, nauczyciel domowy Jana królewicza 
Węgier, zmarły w Krakowie 1588 r. zostawił:

1) Scopus Biblicus veteris et novi testament!.... Crac. La­
zarus Andreae excud. 1553.

2) Assertio quorundam, qua inter caeteras non paucas af­
firmant, charitatem non esse majorem seu praestantiorem fide 
in hac vita  Crac. ap. haer. Mar. Scharffenberger. 1555.

3) De corruptissimis saeculi huius moribus.... Crac. in off. 
haer. Mar. Scharfenberger. 1557.
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pismo to 1'iało dwa późniejsze wydania, w Kolo­
nii 1561 r. i w Lugdunie 1572 r.

4) Apolugia pro catho lica fide. Crac. Lazaru» And. excu. 1559.
zostawił prócz tych w rękopiśmie:

Commentarius in Evang. Johannis, tudzież, 
De potestate gemina: qna régi fur mundus.
Stan. Hozyusz pisał:
1. De expresso Dei verbo... 1558 Dilingae excud. Sebal. Meyer, 

powtórzone tamże wydania 1559 i 1560 roku później 
w Paryżu 1561 i w Antwerpii 1565 r. w polskim 
zaś przekładzie wyszło z druku w Krakowie u «Ła­
zarza Andr. 1562 r. z tytułem:

Księgi o iasnym a szczerym słowie Bożym
2) De loco et authoritate Romani Pontificis in Ecdessia 

Christi et Conciliis. Epistoła ad Stanis. Obichovwm.... Colo­
niae 1567.

Wszystkie pisma Hozydsza wydane były razem 
kilkakrotne, w Paryżu 15o2, w Antwerpii 1566 i 
1571 i w Kolonii 1584 r. gdzie prócz teologicznych 
rzeczy zawarte sq: Epistoła ad Hosivm, Hosti ad 
eundem^— Volumen Epist (darum,— Examen con- 
foederationis haereticorum, — Orationes funebres 
in exeguiis Sigismündi I et I.r, — Testamentům 
auctoris. — Stanisla] Rescii Epistoła de transitu 
et dormitione auctoris. — Ejusdem ode ługubris.

Wawrzyniec z Prasnysza kaznodzieja nadworny 
Zygmunta Augusta; późniei przeszedł na luterskie 
wyznanie, pisał:

Nauka o prawdziwey y fałszywey pokucie......
Pismo to wydał już będ^c ewangelikiem w r. 1559 

b. m z przypisem Mikos.. Radziwiłłowi Wojew. Wilen
Jan Karten karmelita pisał:

12*
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O czterech rzeczach ostatecznych. W Krakowie u Schart- 
fenbergera 1562 r.

Jain Polanek (Polankusj Jezuita napisał:
reye Directorium ad Confessarii ac confitentis munus re­

cte obeundum  Lovicii in offic. Stania. Murmelii 1566. 12o.
Jan Ramułt pisał:
De Sacra Poenitentia et eins partibus Dialogua. Crac 1571. 
Hieronim Powodowski Kanon Gniezn, i Krak, pisał:
1) Brevis et methodica Instructio audiendarum Confessio- 

num Posnaniae 1577.
powtórzone u Łazarza w Krak. 1586 i 1592 r. 

później w Poznaniu u Wolraba 1597 r.
2^) Manuale šeptem Reclesiae catholicae Sacramentorum. 

Posnaniai 1591 i 1592.
3) Doctrina circa agonizantes.
1) Spéculum Clericorum, ex sacris eloquiis, et Orthodoxa 

antiquitate congestum: Tractatus quatuor seu Sermones con­
tiens: In quibus Clericorum status, dignitas, officia, gradus: 
vitae institutio et correctio: iura quoque, libertates et prae- 
rogativae, clarissime resplendentia, proponuntur. Authore Edo 
Hiekontmo Povodovio Archypresbytero Cracovien. Cracovia“ in 
offic. Lazaři, Basilius Skalski A. D. 1604. 8vo. str. 288. 
przypis Janowi Tarnawskiemu Arcyb. Gniéz. 47).

Marcin Białobrzeski Biskup kamieniecki wydał 
swoje:

Kazanie o przyimowaniu Ciała y krwie P. J. Chrystusa 
pod iedną osobą.. W Krak, u Andr. Piotrkowczyka 1579.

Jąkób Wuier Jezuita napisał:
Czyściec, to if*st zdrowa a gruntowna nauku o modlitwach, 

o mszach y iałmużnach za umarłe wierne  w Poznaniu 
druk. Jan Wolrab 1579.
przypis Jędr. Opalińskiemu Marsz. W. Koron.

Stanisław Sokołowski kanon, krak. pisał:

■'’) Mianem z Biblioteki P. Marcina Strzelbickiego.
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Pro cultu et adoratione Jesu Christi in Eucharistiae Sacr i- 
mento, Concio. Crac. 1582. Typis. Lazaři. 4to.

drugi raz tamże 1584 I2mo; przekład tego Kata­
nia przez Daniela Sigoniusza z Lelowa, z przypisem 
Marcinowi Wacławo wieżowi mi \szczaninowi krak. 
wyszedł pod tytułem:

Jego Miłości X. Stan. Sokołowskiego o czci y chwale Pana 
Chrystusa w Nayświętszym Sakramencie.... W Krak, u Woyc. 
Kobylińskiego 1590 r. 4to.

Zbiór pism Sokołowskiego wydany był w jednej 
księdze folio:

Stanislai SocoLovn Canon. Cracov. apud Stephanum I Po- 
loniae Regem Concionatoris, Opera. Li jeralitate multorum 
doctrina et pietate praestantium hominum, quorum memoria 
sit in benedictione et nomina in libro vitae. Cracoviae in 
Architypographia Regia et Eccles isíicl Lazaři, édita 1591. 
str. 789. zawiera : 1. Censura orientalis Ecclesiae. — 2. Ultima 
responsio Tubingensium ad tertium Patriarchae scriptum. — 3. 
Ad Virtenberg. Theologorum invectivant responsio.— 4. De ve- 
■rae et falsae Ecclesiae discrimine. — 5. Orationes Ecalesiasti- 
cae Septem — 6. Nuncius salutis. — 7. Justus Joseph. — 8. 
Partitiones Ecclesiasticae — 9. Quaestor, sive de parsimorda. — 
10. Naema funebris ad St. Socolovium de morte Jacobi Gorscii 
Theologi et Jurisconsulti, Simonis Simonidie Leopolien.

Maciej Kłodziński kanon, krak. Protonotar Stolicy 
Apostols. Sekretarz króla Stefana zmarły 1616 r. 
przełożył z włoskiego na łaci skie:

Liber de modo acquirendae divinae gratiae.... Auctore D 
Hieronymo Šiřino Qstituti D. Augustini Canonico Regulari  
Cracov, Lazar. 1583. 4to.

na stronie odwrot. orzeł polski z kłami Batorych 
na tarczy, przypis królowi Stefanowi, gdzie go chwali, 
iż w Połocku Collegium dla Jezuitów założył, że 
wśród szerzącej się Hussa, Lutra i Ariusza nauki, 
sam z domem swoim przy wierze katolickiej pozostał, 
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o czém, jak mówi, słyszał przed dziesięcin laty bę- 
d^c na naukach w Bononii.

Wawrzyn. Artur Faunteus Jezuita wydał:
1) Doctrina Catholica de Sanctorum invocatione et venera- 

tione. Crac. typ. Joan. Wolrabi. 1584. 4U>.
2) Apologia libri sui de invocatione ac veneratione San- 

ctorum.... Coloniae Agripp. 1589.
przypis Stan. Karnkowskięjmu Arcyb. Gniezn, dat. 

z Poznania.
Stan. Rądziwił księże na Ołyce i Nieświeżu prze­

łożył z greckiego na polski język:
Gennadiusa Scholariusa Patriarchy Carogrodzkiego, o iednym 

prawdziwym y naywyźszym w Kościele Pana Chrystusowym 
Pasterzu... w Wilnie 1586. 8vo.

Józęf Wereszczyński Opat Sieciechowski, Biskup 
Kijowski zmarły w 1599 r. napisał:

Reguła, to iest nauka albo postępek dobrego życia króla każ­
dego Chrześciańskiego. W Krak, u Andr. Piotrkowczyka 1587.

pismo to w roku następnym wyszło tamże w prze­
kładzie łacińskim przez Sebastyana Klonowiczą, 
Wydał też Wereszczyński ksia kę przeciw pijań­
stwu, pod tytułem:

Gościniec pewny niepomiernym moczygębom a omierzłym 
wydmikuflom świata tego. W Krakowie u Andr. Piotrkow­
czyka. 1585. 4to. str. 270.

Stanisław Grodzicki Jezuita, wydał z polecenia 
Kardynała Radziwiła Bisk. Wilen. kazania swoje 
polemiczne, które z dedykacy^ królowy Annie Jagiel­
lonce wyszły z tytułem:

’ ) ie> ney osobie w używaniu Sakramentu Ciała Pańskiego 
w kościele Bożym zwvczayney.... w Wilnie 1589 r. 4to.

Stanisław Karnkowski Arcybisk. Gniezn, wydał 
z dedykacv;| Zygmuntowi III.
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Messiasz albo kaza ie o upadku y naprawie Rudzaiu lu­
dzkiego.... w Poznaniu 1597 r. fol. str. 248.

O dwoiakim kościele Chrześciańskim, powszechnym y ma- 
tvryalnym. Krak. w druk. Łazarza 1596. 4to. str. 101.

Eucharistia, abo o przenaświętszym Sakramencie.... kazań 
czterdzieści, w Krak, w druk. Andr. Piotrkowczyka 1602. fol. 
str. 489. przypis Zygmuntowi III.

Krzysztof Warszewicki Kanon. Krak, i Sekretarz 
królewski, zmarły 1603 r. napisał, i Klemensowi VIII 
papieżowi dedykował dzieło:

De cognitione sui ipsius libri très. His äccesserunt aiia quae • 
dam partim antea quoque, partim nunquam alias édita opera... 
Cracov. in offi. Siebeneycher. 1600. fol. k. 206.

Piotr Skarga Soc Jes. wydał i Zygmuntowi 
przypisał :

Kazania o siedmi Sakramentach kościoła ś. Katholickiego, 
do których są. przydane kazania Przygodne  W Krak u 
Andr. Piotrkowczyka 1600. fol.

przełożył zaś na język polski:
Julii sza Faciego S. J. O umartwieniu nieporząanych pas- 

syi y skłonnościach... W Krakowie 1604. 8vo. jako též'.
O czterech końcach ostatnich żywota ludzkiego, z łaciń­

skiego Franciszka Costera S. J. W Krak. 1606. ?to.
Mikoła/ Mościcki zakonu ś. Dominika, Doktor 

Teologii, pisał:
1) Elementa ad S. Confessiones, hi on tantum Sacerdotibus 

in foro Poenitentiae tyronibus appnme necessaria: verum 
etiam omnibus poenitentibus exacte confiteri volentibus, 
summę utilia. Du idecim partions comprehensa. Authore F 
Nicołao Moscicensi  Editio secunda et correçta.,,., Çracov. 
in offic. Andr. Petricovii. 160.3. 4to.

2) S. Artis Poenitentiariae Tyrocinium.... Cracov. in offiic. 
Andr. Petricovii. 1625.

3) Modus examinandi ordinandorum.... 1625.
41 Examen approbandorum ad S. Confessiones excipiend;
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*
et ad parocnias obtmen las.... Cracov. ap. Fr. Cesarium. 
b. r. 12mo.
dwa ostatnie pisma maj^ być co do treści jednakowe.

Jan Jąnuszowski Archidyakon Sudecki napisał: 
Dogmata de šeptem Sacramentis. Crac. 1605.
Szym. Wysocki Jezuita napisał i Jędr. Próchni- 

ckiemu Bisk. kamieniec, dedykował:
Excytarz duszny albo przestrogi clirzesciatiskie dla życia 

w każdym stanie kromia oblodzenia bardzo potrzebne. Krak, 
u Mikoł. Loba 1608. 8vo str. 355.

Dzieło pełne nauki, podające zdrowe rady moral­
nego życia: śmiało pisze o powinnościach biskupich, 
do czego ośmieliło go pokrewieństwo z Prochnickim 
Jego także j est przekład z włoskiego przypisany 
Elżbiecie Sieniawskiéj :

Nauka jako stan Wdowi przjstoynie i chwalebnie może 
być prowadzony  W Kaliszu w druk. Woyciecha Gedeliu- 
sza. 1606. 8vo.

Adam Gośki Frańciszkan, Bakałarz S. Teologii 
w Gimnazium Neapolitańskiem, wydał z dedykacy^ 
Jędrz. Prochnickiemü Bisk. kamieniec:

Te Deum Laudamus speculativis S. Theologiae conclusio- 
nibtn ad disputandum, et positivis discursibus ad praedican- 
dum breviter insertům  Neapoii 1607.

Jan Chrz. Bernard Possewin Włoch, napisał:
De officio Curati ad praxím. Praecipue circa Repentira et 

Generaliora. Liber Joan. Bapt. Bebn. Posse viní Mantuani Ar- 
chipresbyteris Collegiatae et Parocłiialis Ecclesiae Castrinovi 
Portuensis Dioecesis Jussu Illustr. ac Reverendis. Dni D. 
Andbeae de Bnin Opaliński D. G. Epi. Posnan. Posnaniae in 
offic. Joan Wolrabi 1611. 8vo. str. 559.

Na początku jest odezwa Opalińskiego do Probo­
szczów swej dyecezyi.

O Ćwiczeniu w Chrześciańskiey Doskonałości. Dla troia-
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kiego stanu ludzi poczynających, postępuiących, y doskona­
łych, ksiąg pięcioro.... przez ÍV, O. Bebnabdyna Rossignoliusza 
Ulmetana S. J.... z łacińskiego przełożone. W Poznaniu u 
Jana Wolraba 1612. fol.

pod przypisem Annie z Temberku Xiężnie Ostrow­
skiej Wojewodzinie Wotyns. podpisał się X. Woj­
ciech niegodny kaptan klasztoru Chełmińskiego : jest- 
to ks. Półgęskowicz z Pakości.

Mateusz Bembus Jezuita Dokt. Teol. napisał i Marc.
Szyszkowskiemu Bisk. krak. dedykował:

Pastor vigilans, sivé ars regendi animas  Crac, in offic. 
Andr. Petricovii. 1618. 4to.

Jan Leopolita Prof. Teol. kanonik przy kościele 
Ś. Floryana napisał i Tomaszowi Pyrawskiemu Bisk 
Nikopol. Suffrag. Lwowskiemu dedykował:

Quaestio de Poenitentia ut est Sacramentum. Cracov. ex 
offic. Matth. Andreov. 1619. 4to.

Marcin Campius Vadovius Proboszcz kościoła Ś.
Floryana w Krakowie p-sał:

1) Quaestio de divina voluntate er řadiče contingentiae. 
Cracov. typ. vid. Jacobi Siebeneycher. 4to.

2) Disputatio de evidentia ministerii. Cracov. Fr. Cesar. 
1622. 4to.

3) Quaestio de Authoritate infallibili Ecclesiae. Cracov. 
Typ. Math. Andr. 1634 i to.

4) Quaestio de invenienda, cognoscenda, discernenda vera 
Christi in terris Ecclesia. 1636. 4 to.

Adryan Bratkowicz Franciszkan zmarły 1639 r. 
pisał :

1) Assertiones theologicae ex Joanne Duns Scoto. Crac, 
typ. Fr. Cezarii. 1620.

2) Conclusiones ex doctrna Scoti collectae de Sacramen- 
tis in genere et de tribus in specie. De Baptismo, de Eu- 
charistia, de Poenitentia. Math. Andreov. 1620.
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3) Sporka o wzywaniu .Świętych y pożywaniu Euchary- 
Rtyi pod iedną osobą. W Krak, u Frań. Cezarego 1630.

Jan Augustyn Biesiekierski kanonik Lateranen. 
Zakonu 8. Augustyna, napisał z dedykacyą Annie 
z Rusca Lubomirskiéj kasztelance Wojnickiej:

Krótka nauka o Czci y poszanowaniu Obrazów Świętych. 
Przydane opisanie Obraza naświętszóy P. Mariey w kaplicy 
kościoła Ciała Bożego Wielebnych Oyców Kanon. Lateran. 
Augustyna Ś. na Kaz'iuierzu przy Krakowie. W Krak, u 
Macieia Andrzeiowczyka 1624. 4to. ark. 6'ł/s druk gocki.

Pięknie opisał autor wyińeniony obraz NP Maryi 
w tych wyrazach:

„Twarz matki Bożey okrągło pociągła, ku prawey stronie 
nakłoniona: barzo śliczna y wesoła, iakoby radość wnętrzną 
po sobie pokazuiąc. Włosy rostoczone : a im się twarzy pilniey 
przypatruiesz, tym się zda pięknieysza, weselsza y dziwniey- 
sza, iakoby chciała przemówić: a ozdobą y radością swoią. 
patrzącego na się do nabożeństwa y ku weselu duchownemu 
pobudza. Próżno każdy który się dobrze przypatrzy, przy­
znać musi, iź cos dziwnego y osobliwego Pan Bóg dał temu 
nad insze obrazowi. Prawą ręką pokazuje matka niepoka­
lana Synaczkowi yabłuszko, znak przestępstwa pierwszych 
rodziców: lewą ręką Synaczka pod paszki uiętego na łonie 
swym stoiącego, ku sobie przytula. Sam zaś Synaczek w rą­
czce lewey grono z listkami wina trzyma : wierzę na pamiątkę 
tego, iź dla zbawienia naszego, w prasie męki krzyźowey 
wytłoczony, krew swoią nadroźszą nam na okup miał sowi­
cie wylać. A prawą rączkę ściągnęło dzieciątko, ku twarzy 
namilszey matki swoiey. Zacne kleynoty, a nierozłączone, 
nie mógł Synaczek bydż człowiekiem, za takim zrządzeniem 
Boskim, bez matki; nie mogła Panna bydź matką Bożą, bez 
takiego Syna.“

Jerzy Tyszkiewicz Jezuita, Dokt. Teol. syn Wo­
jewody Brzeskiego; wstąpił do zakonu dopełniając 
ślubu jaki zrobił w Rzymie ciężką choroby złożony; 
umarł w Krakowie 1626 r. pisał:



TEOLOGII. 187

De pcrfectione, Cracov. in offic. Andr. Petricoyii 1624. 
8vo. str. 421 i drugi raz Coloniae 1626. 12mo.

pismo pełne scholastycznych subtelności.
Jakób z Uścia fUstiensis) kanonik Ś. Floryana 

w Krakowie, i Ś. Teol. Bakałarz pisał:
1) Quaestio de divinissimo SS. Eucharistiae Sacramento, 

Crac. Typ. Fr. Cezarii 1624. 4to.
2) Quaestio de liberi humani arbitrii donunio et ad Deum 

subordinatione. Cracov. 1639.
Adam Opatowski Doki, i Prof. Teologii, Dz-ekan 

przy kościele Ś. Anny a później kanon, kated. krak. 
zostawił następujące pisma:

1) Oratio de vitae puritate, in proximis supplicauonibus 
academicis  habita. Crac, in offic. Fr. Caesarii 1627. 4to.

2) Quaestio theologica de Praedestinatione  Crac. Fr 
Caesar. 1628. 4to.

3) Oratio de praestantia ac dignitate Theologiae.... Crac, in 
offic. Fr. Caesarii. 1628 4to.

4) Tractatuum Theologicorum  pars I Cracov. in offic. 
Christ. Schedel 1644 — pars II et III tamże 1645.

w pierwszej części przedmowa do Jakóba Sobie­
skiego Wojew. ziem Ruskich, w drugiej do Macieja 
Łubieńskiego Arcybisk. Gniezn.

Maciej Pstrokoński Biskup Włocławski zostawił 
dzieło :

De recte gerendo Episcopatu Monita domestica  Posna- 
niae in offic. Joan. Wolrabi. 1629. 4to.

złączone z tem dziełem i wspólnym rejestrem zakoń­
czone jest pismo Stan. Łubieńskiego Opata Tyniec.:

De ortu, vita et morte Matthiae de Buzenin Pstbokoński 
Varsoviae. 1630.

oba zaś pisma powtórnie wydane w Krakowie u 
Frań. Cezarego pierwsze 1635, drugie 1641 r.

Piotr Poznańczyk (TPosnaniensis) zostawił;
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1) Commentaria in librum primům Sententiarum Joan. 
Scoti MoguntLe 1612. 4to. toż samo Venetiis 1626. fol.

2) Commentaria in secundum librum Sentent..trum Duns 
Scoti. Antverpiae 1655. fol. 2 vol.

3) Decisiones totius Theologiae speculativae et moralit, 
libris sex. Venetiis 1629. 4to.

Samuel z Lublina Dominikan pisał:
Summula casuum omnium pene dubiorum, quae in mini, 

sterio poemtentïae accidere soient... Coloniae Agrip. 1631  
1635. 2 vol. 8vo.

Piękny przekład z hiszpańskiego na polski język 
dzieła Frań, z Qievedu Villegas, zostawił niewia­
domy tłumacz, pod tytułem: Polityka Boża. 1633 r.

Marek Korona Frańciszkan pisał:
Directorium do poięcia terminów teologicznych. We Lwo­

wie 1639. 4to.
Lin Chodowiecki pisał po łacinie dysputacye teo­

logiczne, które pojedynczo wychodziły dwie w Fra- 
nekerze 1639 i 1640 r. trzy w Gronindze 1640 r. 
8vo. oraz w połączeniu razem pod tytułem fags di- 
sputationum theologicarum 1640. Ito. b. m. dr.

Tomasz Rościszewski Dominikan pisał:
Puklerz złoty na obronę obrazów katolickich. W Krak. 1639.

[ichał (Minkiewicz ze Żmudzi Jezuita Prowincyał 
Litewski zmarły w Wilnie 1663 r. jest autorem pisma: 

Recepta z Nieba na choroby dwoiakiego ięzyka, wyięta 
z S. Ewangieliey, którą kościoł katolicki czyta na XI Nie­
dzielę po Świątkach  w Warszawie w druk. Piotra Elena 
4 to. b. r. powtórnie w Wilnie 1646.

Marian Costenus pisał, i kapitule Warszawskiej 
dedykował:

Typus verae religionis seu Tractatus Speculativus et Mo- 
ralis de irtute religionis et irreligiositate. Posnaniae In 
ofnc. Alb. Reguli 1634. 4to
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Floryan Trzepski ksiądz zakonu Ś. Pawła Pu­
stelnika pisał:

Trina virtutum theologicarum Corona, accomodatis ad mentem 
D. Thomae Aquin, conclusionibus elaborata.... Cracov. in 
offic. Alber. Siekielowic 1643.

Jan Dübowtcz Archimandryta monasteru Dermań- 
skiego, wydał z przypisem Jędrz. Gembickiemu Bisk. 
«Łuckiemu :

Hierarchia abo o Zwierzchność’ w Cerkwi Bożey  We 
Lwowie w dr. Colleg. S. J. u Sebast. Nowojorskiego 1644. 4to

Wojciech Grabiecki Dominikan napisał:
Compendium Supplement! T. P. D. T. (Tei tiae Partis 

Divi Thomae) seu totius Theolopiae promptuari ab Jll. Be- 
kardu Bomoanne in summam Doct. Angel inchoati, ex 4 Sent, 
eiusdem Doct. consummatio. Authore R. P. Alberto Grabiecky 
Polono, Theol. Academiae Paris. Licentiato Expraesentato 
Ord. Praed. Ad mentem Concil. Trident. Opus nunc pri­
mům typis mandaium  Parisiis apud «dduam Dyonisii Mo­
reau. . 1649. Umo sir. 4u6.

Książka ta dziś do rzadkich należąca, była tamże 
powtórnie wydany w druk. Jana Piot 1653 r. IŚJo.

Dydak Stanisław Meler ksiądz zakonu Bernar­
dynów, Bakałarz S. Teologii i kaznodzieja Poznań­
ski, przełożył z łacińskiego książkę pierwotnie w ję­
zyku .iiszpań. napisany przez X. Marcina Roa S. J. 
którzy drukarz przypisał Dorocie Opalińskiej i Kata­
rzynie CiswiCKiÉJ, corkom Hieronima Rozrazewskiego 
Kasztelana Międzyrzeckiego. Tytuł przekładu jest:

Stan dusz cierpiących w Czyśćcu y leich przeciw Dobro- 
dzieiom wdzięczność.... W Poznaniu w druk. Woje. Regu- 
lusa. 1649. tło.
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Najdawi ejszy Mszał dla Dyecezyi krakowskiej 
drukowany był w Moguncji, impressum per Petrum 
Schoiffer DE Gernszheym, 1484 r. staraniom Jana 
Rzeszowskiego Bis«. Krak.; powtórne tego wydanie 
w tejże drukarni wyszło 1487 r.

Najdawniejszy Brewiarz ma tytuł:
Breviarium Tripartitum Cracovien. Gnesnen. et Posnanien. 

Gaspar Hochfeder arte impressoria duce ac fortuna comité 
A. S. 1494. 8vo. m.

W tymże roku wyszła książka in 4to z takiém 
zakończeniem :

Explicit diurnale secundum usum ecclesiae Cracov  
Imprese. Nurmberge arte et impensis Georgii Stücks de Sulcz- 
bach 1494. «.

Marchs kanonik Wileński wydał:
Agenda sivé exequiale divinorum sacramentorum.... Impr. 

in Gdano per me Conradum Bomghartem 1499.
Najpierwszy z Mszałów w Polsce drukowanych, 

wyszedł przed rol lem 1500. 4io z rozporządzenia 
Fryderyka Kardynała Prymasa i Arcyb. Gniezn. 
Cracov. in edibus D. Johannis Haller Civis Crac, 
per Georgiom Stlchs ex Sdltzbäch copçivcm fturm- 
bergensem impressum.

Klemens z Piotrkowa Dok. Tool. z polecenia Arcyb. 
Gniezn. Fryderyka kardynała, zebrał przepisy mo­
dlitwy dla duchownych, które wyszły in folio z drze­
worytem w miejsce tytułu przedstawiającym S. Woj­
ciecha i tarczę z orłem polskim i temi wyrazami: Cum 
In Cnesnensi provincia plerique suffraganee eccle- 
Sie orandi régulas, guas rubricam vocanty in scri- 
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pturas iam dudun redacias observarent. Ipsa verv 
netr opoli ca more Łacedemonum memoria potins 
commendatas consuetudines sequeretur. Eveniebat ut 
non ubique unus idemqve esset psatlendi modus, ve­
rum diversus et a metropolitanu sede disiunctus 
contra canonicas sanctiones, Quod emendare cu- 
piens Rever, Dnus et Ser. Princeps Ünus Frédé­
ric. us sunete romane ecclesie cardmalis. Huius Me­
tropolis Archinresul et primas easdem orandi régulas^ 
antea confusas, opera Doctoris Clemfntis de Pio­
trków viri in lege divina peritissimi in 'unam lucu- 
lentam redigit consonantiam, ac tandem secundum 
las horarum canonicarum breviarium librum sic 
imprimi curavit, ul non parum decoris ipsi metro­
poli ac suo etiam nomini amplissimo aadidisse vi- 
deretur. Anno christi incarnati MCCCCO. Na kc cu:

Breviarium secundum rubricam ordinem seu consuetudinem 
ahne Gnesnensis ecclesie solerti d”igcntia et cura in oificina 
providi viri Georgii Stüchs ex Sultzbach Civis Nurembergensi» 
impressum. Anno. 1502.

Około tegoż roku wydany został mszał takim dru­
kiem jak w najj érwszym z polecenia Fryderyka kar­
dynała wydanyn. z tytułem:

Missale Cracoviense noviter impressum. fol. b. m.
W roku 1503. wyszły dwie agendy, jedna:

Agenda secundum Rubricam Ecelesiae metropol. Gnesnen.
■ !racoviae. druga-.

\genda seu obsequiale seu Rubrica Eccle. Gnesn. Melch. 
Lotter. Lipsiae.

Pierwszy Mszał dla dyecezyi Wrocławskiej wyszedł 
w Krakowie 1505 r. miejsce tytułu zajmuje następu­
jące zalecenie: Joannes Tirzo Decanus et (koadiu­
tor Electus ac Confirmatus Vratislarien. Sacerdo- 
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tibus et Clericis eiusdem dioecesis Salutem. Si quis 
forte invidorum malignitate calumniari relit hune 
missalium librum, relut librariorum vitio mendosum 
et depravatum: hortamur et monemiM omnes ac 
singulos Vratislavien. diocesis clericos et sacerdotes 
ne deterreant aut se retraitant ab empnone eoiun- 
dem. Adhibitis enim pluribus atque diversis exem- 
plaribus, ritus et ordo Vratislavien. ecclesie ada- 
mussim servatus et castigatus itaque et absque omni 
reprehensiône liber his typis cracoviensibus excusas, 
diligentissimorum Bibliopolarum cura et lucubra- 
tione exivit..... Na stronie odwrotnej drzeworyt przed­
stawia Ś. Stanisława, S. Jana Chrzciciela i Ś. Ja­
dwigę, oraz herby Szlaska i Turzona, nad niemi napis: 
Missale Vratislavien. u dołu: cum privilegia. Na 
końcu księgi: Finit opus mystérii divim cultus: 
missale vulgariter nomen trachens ........ Impressum 
Cracovie de consensu et voluntate tum Rever. Dni 
Episcopi, tum venerabilis Capituli prefate ecclesie. 
Impensis autem Johannis Haller et Sebastiani Hy- 
ber 1505.

U Hallera także wyszedł w 1506 r. mszał dla 
dyecezyi Gnieźnieńskiej, mszał dla dyecezyi Krakow­
skiej 1507 i 1509 r. ten ostatni ozdobiony na tytule 
drzeworytem przedstawiającym S. Stanisława i S. 
Floryana, w środku herb Habdank Bisk. Konarskiego, 
oraz herby Krakowa i katedry krak.

Około 1507 r. wydana książka 8vo b. m. i r.
Breviarium secundum usum insignie ecclesie Cracovien. 

novissime impressum.
tytuł ten czerwonemi literami gockiemi wytłoczony.

Z drukarni Jana Hallera wyszły:
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Liber liorarum Canonnarum secundum veram rubricam 
sivé notulain ecclessie Cracovien. 1508.

Na odwrotnej stronie tytułu drzeworyt, SŚ. Stani­
sława i Floryana i herb Konarskiego Bisk. przedstawia.

Ordinarius secundum veram notulam sivé rubricam alme 
ecclcsir Agrien. cle observatione divinorum officiorum et ho- 
rarum canonicarum.... Regia in civitate Cracovien. Impensis 
Joh. Haller. 1510. 8vo maj. druk gocki.

Viaticum. na końcu: Impr. Cracoviae 1510. in domo dni 
Job Haller. 8vo. we 2 kolumny.

Mikołaj Schickewick księgarz i obywatel krako­
wski wydał swjm nakładem w Strasburgu mszał:

Missale Cracovien. nuper impressum cum quibusdam mis- 
sis m prioribus Missalibus carentibus.... na końcu: Impress.
Argentine per hone. vir. Calcographum Joan. Knoblouch.... 
1510.... fol. sir. 334.

na odwrotnej stronie tytułu, herby miasta i kapituły 
Krakowskiej, oraz Habdank i obrazy ŚŚ. Stanisława 
i Floryana.

Ks. Stanisław Zaborowski kanonik Uniejewski, 
Pisarz Skarbu koronnego, Proboszcz Sandomir. ułożył 
i Janowi Łaskiemu Arcybisk. Gniezn, w 1510 roku 
dedykował:

Ordo Misse Secundario diligentisůme correctus cum nota- 
bilibus et glossis Sacri Canonis noviter additis. Cracoviae 
Cura Flor. Unglerij 1512. 4to.

druk gocki, drzeworyt S. Wojciech i Ś. Stanisław, 
między nimi herby Koral) i Gryf, u góry anioły trzy­
mają cztery tarcze z herbami Polski, Litwy, Węgier 
i domu Austryackiego, na stronie ostatniej : Rev. Jo- 
ANNi de Lasko Archiep. Gnesnen. Stanislaus Zabo­
rowski Regni Polonie Thesauri Gustos. Cracov. 1510.

Z takimźe samym tytułem, lecz z tą różnicy w drze­
worycie, iż zamiast Korabia jest herb Nowina, jest

13
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mszał z tegoż roku (może Wino. Porębskiemu tóisk. 
Kujawskiemu ofiarowany}. Na fol. verso Ciij u dołu: 
Ordo misse denuo correctus Home Anno Virginalis 
partus MCC CCC VIII sedente Julio secundo Ponti­
fier maximo, anno ejus quinto. Cum glossis et no- 
tabilibus noviter appositis, exacteque cura Floriáni 
Unglerii. Cracovie 1512. 4to.

Inny mszał z takimże tytułem, gdzie anioły w drze­
worycie trzymają herby Polsk. i Litwy, w środku zas 
między obrazami SŚ. Wojciecha i Stanisława, herb 
podkowa z krzyżem 48) (Jastrzębiec?}, w końcu ta- 
kiż sam napis i rok jak w poprzedzającym mszale.

Takiż sam mszał i z tegoż roku różni się tylko herbem 
biskupim,'ma bowiem Habdank w miejscu Jastrzębca.

W tymże samym roku wjszła, bez dołączenia pol­
skich wyrażeń:

Agenda sivé obsequiale secundum Rubricain ecclesie Me­
tropolitane Gneznensis: Na końcu: Exactum felici consuma- 
tione in offic. providi viri dni Johan. Haller Calcographi Crac. 
Anno 1512. 4to.

Z tejże drukarni wyszły książki następujące:
Diurnale secundum usum ecclesie Cracov.... Anno 1514. 8vo.
Agenda latino et viilgari sermone Polonico videlicet et 

Alemanico illuminata incipit féliciter. Na końcu: Cracovie 
arte et impensis... Joan. Haller. 1514. 8vo.

przydana tu jest na końcu powieść o śmierci Ur­
bana Papieża po polsku i po niemiecku, gdzie pol- 
sczyzna równie jak i w formularzach chrztu, ślubu 
i t. d. jest bardzo daun^ pisownią oddana.

Misse déficientes in Missali Gnesnensi.... 1514.
Missale Cracoviensis dyocesis. Ad Libra,rios. Non sine ma-

’8) Jocher T III N. 6439.
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gna impensa missalia hec ex officina in lucern prodeunt. 
Ideo ne quis avaricie cupiditate ductus & ....

drzeworyt na stron ; tytułowej przedstawia u góry 
Ś Stanisława, u dołu herb Krakowa, po rogach herby 
Habdank i Kapituły Krak, na stronie odwrotnej przy­
pis przez Hallera Janowi Konarskiemu Bisk. Krak, 
w końcu: Impressum hoc missale regia in civitate 
Cracoviensi^ sumpto.... Joh. Haller.... 1515 fol.

Modus regulariter accentuandi lectiones matutinales; pro- 
phetias nee non epistolas et evangelia  Crac. Joh. Haller. 
1518. 4to.

Rudolf Agricola Junior Prof. Akad. krak. wydał 
z dedykacy^. Janowi Konarskiemu bisk. krak

Resolutorium duł iorum circa celebrationem missarum occu- 
rentium, per Johannen de Lapide doct. Teol. Parisiensem ord 
Cartusi' Usis.... na końcu: Impressum Cracov. p. Hieran. Philo-» 
vallem Vietorem, apud Marc.um Scharffenberger civ. et bi­
bli >pol. Cracov. 1519. 4to. dr. anti.

W tymże roku wydano:
Breviarium seu Viaticum Eccl. Gnesn....- Lugduni. 1519.
Pierwszy Mszał dla dyecezyl Płockiej, wydał Jan 

Biliński Suffrag. Płocki, drukarz zaś przypisał go 
Eraz. Ciołkowi Bisk. Płock, z tytułem :

Missale Diocesis Plocensis. Imp. Crac.. Joh, Haller. 1520. 
fol. druk gacki.

Tegoż roku wyszły:
Breviarium novum .n usum insignií, Eccl. cathed. Plocensis 

1520. na końcu: Vcuetiis in edibus Petri Lichtenstein impen- 
sis Joh. Haller et Marei Scharffenberg. 8vo. jako też:

Horarum Canouicarum Liber sive Rubrica Eccl. Plocen. in 
edibus J. Haller. 1520.

Szymon z Leśniewa ułożył mszał, który z zale­
ceniem -Laskiego Arcyb Gniezn, wyszedł z tytułem 
ozdom'onym drzeworytami ŚŚ. Wojciecha i Stanisława.

13*
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Missalle Gnesn. dioces.... na końcu: Impressum in oftíc. 
Joan. Haller. 1523. fol.

W tejże drukarni wyszedł mszał:
Missale pro itinerantibus seęundum cursum eccle. Cathe. 

Cracov.... 1525. 4to.
Stanisław Hozyusz wydał z dołączeniem swéj 

przedmowy:
De ratione et sacrificio Missae, Andreas Cricius Episcopus 

Plocensis. na koiicu: Cracoviae per Mathiam Scharffenbergk 
1529. 8vo

O dziele tern Krzyckiego, Erazm z Rotterdamu na­
stępujące dał zdanie: „Łibellum nec sine fructu, nec 
sine voluptate legi. Exiguo volumine quam multa 
complectitur ; pugnat adversus haereticorum dog­
mata, exp lana t nobis orationem Dominicain, décla­
rât rationem Missae, obiter commonstrans, quae 
inter sacrificanduin indecore geruntur. Plaçait quod 
stylům ad simplicium mediocritatem nonnihil deiece- 
ris, maluerisque Episcopum agere quam FHtetorem.“

W tymże samym roku wydano:
Ordo misse: secundum Institutionen! sacro Sancte ecclesie 

Romane que est caput St.... Editio ultima anno... 1529. na końcu: 
Excusum 1529 Cracovie per Math. Scharffenberg... 4tp. 
druk gocki, na stronie odwrotnej tytułu drzeworyt przed­
stawia wieczerzę pańską wśród ozdób.

Jan Łaski Arcyb. Gniez. spostrzegłszy, iż ducho­
wieństwo polskie nie wszędzie jednakowo mszą od­
prawia, chcąc zaprowadzić w tém jednostajną przez 
Rzym przepisaną formę, kazał wydać rytuał:

Manuale Sacerdotum (tu herb Łaskiego). Manuale Sa- 
cerdotum ad aras in misais manu tenendum. Rite quod edi- 
dit Archipresul Gnez  omnibus debito iureque sacrificanduin. 
Na końcu: ïmpr. Crac. p. Math. Scharffenberk 1529, 8vo. 
powtórzone były wydanií. téj książki 1533 i 1543 r.
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Z polecema Piotra Tomickiego Bisk krak. wydany 
był mszał:

Missale secunuum Bitum Insignie Ecclesie Cathedr. Crac. 
noviter Emendatum. Tu drzeworyt SS. Stanisława i Floryana 
między nimi herb Tomickiego, nâ końcu: A. D. M.DXXXI1 
Venetiis impr. Petr. Liechtenstein, Impensis Michaelis Vechteb 
a Rimanów Civis et Bibliop. Cracov.

Jan Latalski Bisk. Poznań, ułożył i do druku podał:
Agenda secundum cursum et rubricam Ecclie Cathe. Po- 

snan. Ad ritům Metropolitane Gnesn.... 1533. Tu drzewo­
ryt 88. Piotra i Pawła i herb Prawdzie, w końcu: Lipsie ex 
prelo Melchiori Lottheri MDXXXIII.

W tymże roku i z takimże drzeworytem wyszło:
Evangei.starum quatuor passiones Dni Nri Jhesu Christi, 

in Ecclesia Cathedrali Posnan. ad ritum Metropolitane Gnesn. 
cantande. na koń ni: Lypsie Melch. Lotter. 1533. 4to.

Księgarze Krakowscy Mich. Wechter z Ryma­
nowa, Marek Szarffenberg i Jan Puetner, wydali 
w Wenecyi 1538 r.:

Breviarium secundum ritum .nsignis Eccle. Cracov. fol.
i tychże nakładem:

Brer iai ium seu Viaticus aime Ecclesie Metropolitane Gnesn. 
Venetiis opera etindustria Calcographi Petri Liechtenstein Co- 
loniensis 1540. 8vo.

W roku 1545 w Krakowie u Marka Szarfenberga 
wyszły dwa wydania mszału z herbem Gamrata 
Bisk. Krak.:

Missale pro itinerantibus secundum cursum eccles. Cath. 
Cracov. 4to.
trzeci z takimże herbem i tegoż roku u Hieron. Vie- 
tora 4fo.

Do rzadkich dziś książek należy:
Diurnale. Cracoviae apud hered- Marei Scharffenberger. 

1546. 12mo.
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dr. goc. czerwono i czarno; text wszędzie obwodzony 
ozdobneini ramkami, wśród textu drzeworyty świę­
tych; na końcu: łmpr. Craeov. apud. heredes Marci 
Scharffenbergcr bib Hop o le Cracovien Opera et im- 
pensis proprüs. A. li 1516.

Mikołaj Dzierzgowski Arcyb. Gniezn, kazał wydać 
agendę, która wyszła bez polskich wyrazów 4to z jego 
herbem na tytule:

Agenda sive Obsequiale seeundum Rubricam Eccles. Metro­
pol. Gnesn. na końcu: Crac. impr. Hieron. Scharffenberg. 1549.

Z polecenia Jędrz. Noskowskiego Biskup. Płock.
i jego nakładem wyszła:

Agenda Ecclcs. Cathe. Plocensu cum dubiurum 7 casuum 
resolutionibusna końcu: Impressa A. D 1550. Craeov. 
opera.... fratrum Nicol- ac Stan. Scharffenbergerorum.... Con- 
gesta veto et confecta per Laurent. Zambrzuski Praepos. S. 
Catherinae, vener. Capituli Ploccn. Sccretarium

Z polecenia M Ozierzgowskiego Arcyb. Gniezn, 
wyszedł mszał:

Missale Ecclesie et provincie Gnesn.
środek strony tytułowej zajmuje drzeworyt przedsta- 
wiaj^cy Chrystusa zmartwychwstanie, po bokach $>S. 
Wojciech i Stanisław, w górze herb Jastrzębiec, orzeł 
polski z cyfr^ S. A i herb kapituły Gniezn., na drze­
worycie rok 1555, pod nh zaś: cum Gratia et Pn 
vilegio ad decennium; fol. kart jednostron. liczoow 
260. Jest tu: Petri Royzii Mavrei Jiirisconsulti 
ad presbyteros carmen pro sacrorum Codice recens 
edito, 18 wierszy łacińskich. Na stroni? ostatniej: 
„Accipite optimi sacerdotes Missale, iuxta morem sancte 
Gnesnen. metropolitane Ecclesie absolutom, iam cum 
summa diligentia revisum, ac fide! studio emeudatum. 
Nuper vero cum aliquibus missis et ritibus sacris, ac 
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cerimoniis novis romanis, alias nunquam visis et additis. 
Impressum Moguntie in officina famati ac providi Dni 
Fraiicisci Bohémi. Impensis non moibcis spectabilis 
ac famati viri domini Joannis Patrni, civis bibliopole 
Posnanien. Anno Dni. 1555.“

Z ewangielickich przepisów obrządkowych znamy 
następujące:

Ustawa albo porząd kościelny, iako się w Xięstwie Pru- 
skiem s nauczaniem y caeremoniami, y s innemi rzeczmi, które 
ku pomnożeniu y zachowaniu urzędu kaznodziejskiego, y 
porządku dobrego potrzebne, zachowawa. Snowu przejrzany 
pomnossonj y na iawią wydany R. P. 1560 w Królewcu 
Pruskim u Jana Daubmana. 8vo.

Ustawa albo por zad kościelny i ceremoniie iako w nau­
czaniu słowa Bożego i podawaniu świętości w kościołach 
Xiçslwa Pruskiego ma bjdz zachowany. Z Niemieckiego prze­
łóż. 1571. znowu przedr, w Królewcu przez J. Fabriciusza 
1615. 4to. kart J33; tłumaczem jest Hieronim Małecki.

Stan. Karnkowski Buk. Włocław. napisał:
Admonitiones Quimpie Circa Sacramentorum Administratio­

nen! Faciendae.... Coloniae apudMaternum Cholinum 1572. 8o
Niewiadomego autora jest książka:
Sacro Sancti Sacrificii Missae assertio ex sacris litteris et 

vetustissimorum Patrům scriptis collecta. Cracov. Lazar. 1580. 
8vo. kart 46.

Officia Propria Sanctorum Patronorum Regni Poloniae. Ve- 
netiis 158u. 4to.

Książka ta mi. fa kilka wydań, w Krakowie 1596. 
fol. w Antwerpii 1604 i 1615 r. 4to, 1637 i inne 
późniejsze.

Melchior z Mościsk Dominikan wydał:
Expositio Missae Domini Hugonis Cardinal: i ordinis Prae- 

dicatorum. Opera et impensis R. P. F. Mełchioris Sacrae 
Theol. Profes. Provincialis Poloniae Ordin. Praedicat. Crac. 
in offic. Lazaři. 1584. 4 to.
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Mikołaj z Wilkowiecka ksiądz zakonu S. Pawła 
Pustelnika napisał:

O Mszey świętey opisanie, y o ciemnicach przednieyszych 
Ceremonii, ku niey należących. .. w Krak. w druk. Stanis. 
Szarfienbergera 1586. 8vo.

Marcin Kromer Bisk. Warmiii. wydał mszał dla 
swe- dyecezyi w Krakowie u «Łazarza. 1587 r.

Ks. Hieronim Powodowski jest autorem dzieł na­
stępujących:

Agenda neu ritus Sacramentomm Ecclesiasticorum aa uni­
formem Ecclesiaruin per universas Regni Poloniae Provin- 
cias officio Romano conformati.... Crac. 1591. fol.

Powtórzone były wydania téj agendy 1593 i 1603 r.
Liturgia abo opisanie Mszey Swiętey, y Obrzędów iey. 
ybrane z Postille Lacmskiey nowey, Chrystologia nazwa- 

ney, X. Hiekonyma Powodowskiego Archipresbytera Krakow­
skiego.... W Krak, w Drukarni Łazarzowey, Bazyli Skalski 
1604. 8vo. str. 208: w końcu rejestr, druk gocki. 19_).

dedykacyi Zygmuntowi III tak przemawia:
„Opisuiąc Łacińskim iezykiem sprawy Pana a Zbawiciela 

naszego Jeznsa Chrystusa, według tego porządku, iako ko­
ściół powszechny pamiątki Ewangeliy przez rok roskłada. 
przyszedłem do gruntownego z Pisma ś. wywodzenia oney 
przehachwalebnieyszey ofiary nowego Zakonu, która się przez 
Mszą świętą dzieie. Co gdy drukować poczęto.... niktórzy 
ż; owali tego, że się to (iako y te insze pisma moie) swoim 
rodowitym ięzykiem nie wydaie: upatruiąc w tym rozmaite 

ucŁowne pożytki, gdyby nauk i wywodów tak gruntownych, 
każdy w naszey Polscze ieszcze nie do końca od błędów 
wolney, uczestnikiem zostać mógł. Ale i;> czemum tego ię­
zykiem naszym spospolitować nie mógł, sprawiłem się tego 
w Przemowie, na piórwszą część Chiystologiey uezvnioney. 
Którym przyczynam ci sollicitatorowie ustępując tego tylko 
żądali, aby samego Traktatu abo wywodu Mszey Ś. (inszych

W Bibliotece M. STRZELBiCKIEGe 
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materiy zaniechawszy j naszemu lęzykuw- mogło się uzyczyc 
Jednak y to nie zdało mi się: doświadczając tego na inszych 
pismach przez mię, y inszych obficie wydanych, iż my Po- 
lacy, prędko się czytania chwycimy, ale w nim ieszcze prę- 
dzéj sobie stesknimy: abo zasię do skrzętnego rozbierania

- oneo’o używamy : czyniąc się wykładaczami abo sędziami 
tego na cosmy od Boga nie powołani, y czegośmy się nie 
uczyli: Za czym pospolicie błędy, kacerstwa, abo mowy o 
rzeczach Boskich a zbawiennych, meprzystoyne, rosta. Do 
czego tymby rychley przysć mogło, gdyby tak przedziwne, 
niebieskie, ani samym Anyołom niepowierzone taicmnice tej 
to ofiary ś. wszystkie ogulnie były spospolitowane. Chcąc 
iecinak w tym y takowemu żądaniu y oyczystemu narodowi 
swemu dogodzić: Tedym to uczynił, co Ś. Concilium Try- 
dentskie nakazuie, iż iednym niegodnym z Pasterzów dusz 
ludzkich będąc: same cerimonie y postępki Mszey świętóy, 
do których też lud pospolity przy nabożnym słuchaniu iey 
należy, nic tylko Łacińskim, ale též y Polskim ięzykiem 
wydawani : “ i t. d

Agenda wyznania heiweckiego wyszła z tytu-rem
Forma abo porządek sprawowania świątości Pańskich, iako 

krztu świętego, y społeczności wieczerzy Pańskiey, przytym 
y inszych Cerimoniy albo posługowania Zboru Bożego, ku 
potrzebie pobożnym Pasterzom y prawdziwym Ministrom 
Pana Krystusowym. znowu wydana y wydrukowana wVvil- 
rie 1600. 8vo.

Ks. Stanisław Sokolowski napisał :
Officia propria Patronům Provinciae Polonae.... Crac. La­

zar. 1603. fol.
także w Antwerpii 1637. 8vo.

Z polecenia Ecstach. VVollowicza Biskupa Wileń. 
przełożony z włoskiego i wydany została ksiyżaa;

Modus devotus celebrandi cum fructu Sanctissimum Missae 
Sacrificium compositus a E. P. Jvstinello S. J  in usum 
universi Cleri M. Duc. Litu. Vilnae MDCXX.1 ’2mo.

Dla użytku zakonu Bernaruynów wyszła książką:
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ons Beata, et Immaculata Virginia Mariae. Cum orą- 
tmmbts et m litatiombug. secuno lm normám F. Minc « 

ranciBci de Observantia. M.DC.IIII. Crac. J 2m
pkOnH ’eZUit°'W Wydar^ M« książka:

Oido Officn Recitandi m Festig et infra Octavas ian- 
c orum ac Beatorum Societatig Jesu. Juxta ordinem Roma­
nům et N< apohtanum ad commodiorem usum Patrům eius- 

em Societatis.... Varsaviae in offic. Joan. Rossowski 1630. So.
Jan Foxius, Marcin Klociński i Seb ist. Nuceryn 

leologowie z polecenia Jina Wezyra Arcyb Unie 
ułożyli: 1 J

tuah Sacramentorum ac Jiarum Eccles, ae caeremonia- 
rum Crac. in offic. Andr. Petr.covii 1631. 4to. mai.

Protestanci polscy z postanowienia zborów koron­
nych Hańskiego z r. 1633 i Włodawskie o z r. 
1634 trzymając się agend wielkopolskich, a osobli­
wie Krzyszt. Krunskiego wydali:

Agenda Ibo forma porządku ucług. .swiętey w zborach 
ewangelickich, koronnych y W.X. Lit. teraz nowo przeyr ma 
y wydana. Gdańsk, u Hunefelda. 1637. 4to.

Ks. Mateusz Jan Judicki kanon. Włocław wydał:
Rituale Sacramentorum..... pr0 Dioecesi Pomeraniae in

breve opusculum redactum 1639. 8vo maj.
ks J^DRZ. Haskowsri Penitencyaryusz kated Krak, 

i Dokt. Prawa, przełożył z włoskiego i J4Nowr Tar­
nowskiemu Arcbidiak. Krak, przypisał:

Ubservationes circ. cerimonias missae... Crac. in offic. Chri­
stoph. Schedeln. 1642. 12mo.

S. [askowski jest też autorem pisma:
Animadven mes circa lectionem Ma yrologii Romani.... 

rac. ap. Lucam. Kupisz. 1649. ä-to.
Mikoł ysocki Superintendent Dystryktu Podla­

skiego wydał:
Akt. usłuci chrztu S. y S. Wieczerzy Panskiey, także akt 
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dawania ślubu małżeńskiego, dla prędszego y częstszego uży­
wania z Agendy Zborów ew angelickich koronnych y W. X. L. 
wyięty. We zborze wolę pięć słów zrozumialnic przemowie 
abym y drugich nauczył, niżeli dziesięć tysięcy słów ięzy- 
kiem obcym. W Lubczu 1644. 4to.

PISMA ASCETYCZNE.

Dialogue fratris Baptiste Montvani Carmélite Theologi de 
vita beata  na końcu. Imp. Crac, in domo dni Joannis H al 
1er. 1517. 4to.

Joannis Joviani Pontani de laudibus Di’in. opusculum cum 
argumentis Leonardi Coxi Britanni.... na końcu ; Cracov. Joan 
Haller 1520 4to.

Salutifera Domini passionis contemplatio... na końcu: Cra- 
coviae Vietor. 1520. 8vo.

Hortulus animae cum aliis quam plurimis orationibus pn- 
stine impression! super additis  na końcu: Matth. Scharffen- 
herg. 1533. 8vo.
druk gocki w ozdobnych obwódkach, wśród textu sto­
sowne drzeworyty, sq między niemi i polscy patronowie.

Pozdrawianie wszystkich członków Pana Jezusowych mo­
dlitwami ..
8vo druk zdaje się Flor. Unglera w Krakowie około 
1533 r. polszczyzna dziwnie piękna i poprawna

Modlithwa pańska rozdzielona na siedm części według siedm 
dni w tydzień przez Erazma Rotherodama. na końcu: Praczowal 
H. S. K. C. skończył Y. Y. B. N. Imprimował Flor. 1 iglenus 
Lata 1533. 8vo. min.
tytuł czerwony nad herbem miasta Krakowa, w ozdob­
nej ramce równie jak i cała książka: na stron, odwrot. 
herb Deciusza, przypis: Jostowí Ludwikowi Sekre­
tarzowi J. K. M. gdzie powiada ITngler, iž Erazm 
z Rotterdamu wykład ten na modlitwę Pańską, na 
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jego ż^dan napis,ł, i ze tenże doktor: w* ile ku czci 
Key korony z napominania twoiego (mówi do De- 
ciusza) napisał:u

Tegoż Erazma z Rotterdame wyszły w Krako­
wie trzy pisma następujące:

Modus Orandi eum  opus nunc primům et natum et
excusum typis... na końcu: Crac, per Hier. Vietorem 1525. 80.

Liber cum přimis pius de praeparatione ad mortem, nunc 
primům et conscriptus et aeditus, na końcu: Cracov. Math. 
Scharff. 1534. 8vo.

De contemptu mundi epistoła... 1542. 8uo. na kaucu Wie- 
toTowski terminus.

Niewiadomego Autora: Tarcza duchowna. Drzewo­
ryt przedstawia J. Chr. zmartwychwstałego IV Krak, 
u Unglera 8vo. min. przemowa tak się zaczyna:

Jesthli ktho przydczą, albo smętkiem niektórym bywa ga- 
ban, tę modlitwę y niżey napisane psalmy z Lietaniami, tho 
iest z rozmyślaniem żywotha pańskiego y z idączemi modli­
twami niechay pilnie przeczyta....“

Cała ta książeczka w drzeworycie, język starszy 
niż w obu poprzedzających powyżej, jak to widać 
z wyrażeń np. nwcię duphati oyczowie noszy, du- 
phali a wyzwoliłeś ier... mówili są wargami^ ą po­
ruszali głowę i t. p.u

Proroctwo Methodiusza Świętego.
8vo k. 139; w przypisie Janowi z Służęwa Woje w 
Brzeskiemu, wyrażony jest tłómacz Michał Stawicki: 
druk gocki podobno Vietora

Mateusz z Krakowa napisał:
Ars moriendi.... Crac. per Math. Scharflenberg 1533. 8vo. 

pismo to przed wydoskonaleniem jeszcze sztuki dru­
karskiej wydawane było za granicą xjlograficznie.

Jan Campensis (van den Campen) holender ksiądz 
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katolicki i profes, języka hebrajskiego w Löwen, zmarły 
1538 r. pisał Praecationes^ które z dedykacyę Dan- 
tyszkowi i herbem tegoż wydane były w Krakowie u 
Unglera 153 l roku.

Jan Leopolita napisał:
Vivae Passionis Xti histoiica explanatio. Cracov. ap. Flor. 

Ungłer 1538. 8vo. kort 87.
Stanisław z Łowicza Miechowita na| sai:
Begulafi vitae monaetnae. Crac. in offic. Vietoris 1539. 4to, 
Dzieło Tomasza z Kempis: o naśladowaniu J Clrry- 

stusa, już w 1545 r. było na polski język przełożone i 
wydane w Krakowie w drukarni Unglera. Inne tło- 
maczenie wyszło w Krakowie 1551 r. później popra­
wione, w drukarni Jakóba Siebeneychera 1586 r. 12o. 
Przekład przez Jana Wielewickiego Jezuitę, miał 
kilka wydań, w Krakowie u Jędrzeja P »trkowczyka 
1608 i 1642 roku jako też późniejsze w Sandomi- 
rzu, Kaliszu i Lwowie. W roku tak ;e 1608, wy­
szło inne tłomaczenie przez Piotra Fabrycego S. .1. 
W języku łacińskim znane sę wydania: Wileńskie 
1585 roku apud Joli. Velieensem, i Krakowskie u 
Mikoł Loba 1606 opera Henrici Sommalii S J. które 
później w wielu drukarniach polskich było powtórzone.

Do rzadkich księżek należy:
Libellus de quibusdain futuris ex Sancte Brigitte revela- 

tionum libris, additis etiam nonnullo»um aliorum dictis col­
lectas. 8vo k. 22.
na tytule drzeworyt przedstawia zakonnicę klęczęcę 
przed Chrystusem w obłokach, na końcu zaś ugory 
orzeł z literę, S. u dołu herb Krakowa, a po bokach 
kolumny z tarczami herbo. orła i pogoni: Impressum 
Cracov. per Florianům 1552.



206 fisma

Modlithwy nabożne, których chrześeiańscy ludzi y dziatki 
ich używać maią. Przez Jana Sekwcyana wydane. Y drugie 
8 pisma Doktorów Świętych przez W. N. Nakładem tegoż 
Jana Seklccyana , przełożone y wydane. Drukowano w Kró 
lewcn Pruskem u Jana Daubmana 1558. 8. kort po jednèj 
strome liczbow 136.

Polszczyzna tego drugiego pisina przez W. N. bar­
dzo piękna i styl gładki.

Napisał też Seklucyan: Przygotowanie Chrzesciańskie ku 
śmierci a wyprawa do wiecznego żywota. W Królewcu 1558 4o.

Jan Mylius Łibenrodensis wydał z przypisem 
Kaspr. Maciejowskiemu synowi Stanisława kaszt. 
Sandomirskiego.

Precationes haud inelegantes  latinis et graecis versibus 
conscriptae. w końcu: Typis Scharffenbergioiurn 1561. 8vo.

Tegoż samego jest książka:
Praecipua Ch istianae Pietät.. Capita... Cracoviae Lazar. 

Andreae 1560. 8vo.
Jan Herbest z Nowego-Miasta wydał:
Opisanie i wykład Mszy Swiętój z modlitwam do niój 

nalezącerni w Krakow11 1566. 8vo.
Jego także tłomaczen-’a :

Książki Wincentego Francuza, o Dawnosci y o Szerokości 
Powszechnej' Wiary Krzesciańskiey ; D: isieyszych czasów 
barzo potrzebne : przed Tysiącem y Stem lat pi sane. Tu herb 
Korczak. Teraz Nowo na Polski ięzyk przełożone, przez Jana 
Herbesta z Nowego Miasta 1563. 4to bez m. Æ str. 85 druk goc. 
gruby 80). Przypis : Urodzonym Panom Barzym, Panu Piotrowi 
Kasztel. Przemy s, Staroście Lwows, y P. Stanisławowi Staro­
ście Śniatyńskiemu P. P. y DobrodUeiom pierwsze swoie prace 
zaleca. Na odwrotney stron, karty tyt. picze:

50) Rzadka .a ksraźka jest w bibliot. Marcin a STRZRI.bicKIEGO ♦ Krak.

„Świadectwo Gennadyusa, o Wincentym Lirynenczykc. Win­
centy Francuz kapłan w Wyspie Liryneiiski, będąc biegły 
w Piśmie Bożym, y tudzież też wszystkie sprawy i też obrzędy 50 
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Kościelne dobrze wiedząc, ku zburzeniu buntu kacerskiego 
pisał książki dowodne, nie barzo wytworną, ale prostą mową : 
w których ochyłiwszy imię swe, ten tytuł im dał: Ksyążki 
Pielgrzymowe przeciwko kacerzom. A tego pisania, iż mu 
niemała część z Wtorych książek zginęła: przeto krótko 
przvpomniawszy, cosye tam dz' iłu, wiedno wszystko złączył: 
y tak na świat wypuścił. Zmarl czasu Panowania Theodo- 
zyusa y Walentego.“

W dedykacyi dając powody dla których wziął się 
do tłomaczenia tego pisma, tak mewi:

„Aza mało dziś Wiar u nas w Polszce nastało? azali mało 
syę ich daie słyszeć, ż oni przy Wierze prawdziwéy stcią? 
Co rok, to nową Wiarę wymyśloną widz my: którymi tak 
syę ludzie strwożyli: iże co wierzyć maią, nie dobrze wie­
dzą: ani też około Wiary swey powiedzieć umieią. Iżeby 
tedy kto niewątpił, ale pewnie wiedział : na którym miayscu 
Powszechna Wiara krześcijańska iest: przeto tęm miał též, 
między inymi, przyczynę: dla któréy niechciało mi sye za­
niechać tych ksyążek: aby nie miały po Polsku na świat 
wypusczone być.“  w końcu dedykacji: Dan z Poznania 
miesiąca Lipca 1563 r.

Marcina Siennika:
Sposób a porządek słusznego modlenia według nauki sta­

rych uczycielów Swiętyah, ze dwunastu pytań i odpowiedzi 
zebrany, z niemieckiego przełożon. w Krakowie u Math. 
Siebeneychera 1566. 8vo. str. 61.

Gra-Diakon Cysters z Wągrowca, wyiłomaczył:
Godzinki małe o Panu Krystusowym Krzyżu, z kościołem 

powszechnym swą rzecz prowadzące. Wydane przez Jana 
Pahusa Bibliopolę Poznans. 1567. 8vo.

Są to pieśni nabożne, tak się zaczynające:
Bądź pozdrowion krzyżu święty!
U Boga, u ludzi wzięty.
Przez cię dziwne frymarczenie 
Stało sie nad rozumienie.
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Przed czasy sługom niewolnym, 
Byłeś morderstwem ogromnym, 
Teraz się w tobie kochają 
Królowie cię wvsławiaią.

Jakób Uchański Arcybisk. Gniezn, zmarły w «Ło­
wiczu 1581 r pisał:

O miłosciwem lecie. Wilno w druk. X. Mik. Radziwiłła 
1576. 4to.

Jąkób a Wujka:
Czyściec to iest zdrowa a gruntowna nauka o modlitwach, 

mszach i iałmużnach za umarłe, w Poznaniu u Wolraba 1579. 
8vo. str. 284.

Jana Dymitra Sulikowskiego :
Societas S. Annae per Poloniam, Lithuaniam, Russiam et alias 

S Regis ditiones istituta. Cracoviae apud Lazarům 1590. fol.
Jana Protasowicza :
Jałmużnik, albo wiersz o iałmużnie wyięty z dzieł Juliu­

sza Fulka i innych ascetycznych. W Wilnie 1594. 4to.
Ks. Jan Bogusławski, wiernie i czystym językiem 

przełożył pismo X. Stan. Sokołowskiego: Józef 
Sprawiedliwy, i przypisał Jadwidze z Kormanic Mie 
Łęckiej Starościnie Sendomirskiéj, dat. w Michoczy- 
nie abo iv Tarnobrzegu dnia 20 Trutego 1594 r 
4to str. 288. x

Nieznajomego Autora i Tłomacza jest książeczka 
12o b. m. druku, druk, gockim wydana, wzorowo piękny 
mow| przełożona:

Skarb duszny, Nad złoto y kamienie drogie kosztowniey- 
szy, zamykaiąc w sobie niemal wszystkie pobożne prawych 
Chrześcianów ćwiczenia. Teraz nowo z Łacińskiego ięzyka 
na Polski przełożony M. D. XC. IIII. 51).

■“‘J Egzemplarz w końcu uszkodzony dochodzący do kar. 251 jednostr 
liczb, miałem z Bib). P. M. Strzelbickiego.
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Tłomaczem iest zapewne jeden z zakonu S. J. któ­
rego godło w drzeworycie znajduje się na odwrot. 
str. tyt. Przedmowa do Czytelnika wykazująca treść 
książki jest następująca:

„Rozumiem temu czytelniku miły; że ieśli z umysłem mi­
łością Bożą zapalonym, a prawdziwym pragnieniem pożytku 
zbawienia dusze twojéj, do tych książeczek,.... przystąpisz, 
obaczywszy w nich rozlicznę pożytki dusze twey, słusznie 
ie za skarb duszny mieć będziesz, a moię pracą w przekła - 
daniu ich na Polski ięzyk zawdzięczne przyimiesz. Zalece­
ni» też pragnąc nie będziesz, ponieważ się tym, co w sobie 
zamykaią, samy dosyć zalecić mogą. Abowiem ieśli chcesz 
być budownikiem duchownego Jeruzalem na tym świec.e, 
to iest widzenia pokoiu rumienia twego przez oczyścienie 
iego, a toć też książeczki podaią sposób budowania, ucząc 
cię, iako oczyściać sumienie, iako się gotować do sakra­
mentu Pokuty świętey, którym pokoiu sumnienia przez od­
puszczenie grzechów dostawamy. Ktemu, żeś tu między 
więlą nieprzyiai ioł, którzy ze wszech stron na cię biią, atoć 
wiele broni podaią, to iest, modlitwy, medytacye albo ro­
zmyślania, ucząc cię rozmaitych sposobów, których używa- 
iac, bronić się światu, ciału y dyabłu, głównym nieprzyia- 
ciołom twoim możesz. Uczą cię też, iako uczciwości cery- 
moniy kościelnych przestrzegać masz,... krótkoć ich taiemnice 
przed oczy kładąc. Daiąć też y plastry, kthóre na rany 
dusze twey, to iest, na pychę, łakomstwo, lenistwo, &c. 
przykładać możesz. Ażebyś na robocie tey me ustał, doda- 
iąć siły y mocy, i ikobyś godnym przyięciem Ciała y Krwie 
Chrystusa Pana posilony, mógł wszystkie prace dla zbawie­
nia twego potężnie nie ustaiąc podeymować. Będziesz tedy 
mógł za pomocą Bożą z książek tych cnotami y dobrymi 
uczynkami, iako kosztownym kamieniem, zbudować tu sobie 
na świecie takowe budowanie, które cię nie obwini iakoby 
próżnuiącego albo leniwego robotnika przed sądem tego Pana, 
który wszystkim płacić sprawiedliwi bedzie: ale twoię pil­
ność, wierność, y stateczną robotę okaże. Prziymiże tedy 

14
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wdzięcznie czytelniku łaskawy tę maluczką pracą, którą tobie 
z miłości Chrzcściańskiey, y z szczyrey żądze postępku twego 
duchownego, ku twemu pożytkowi dusznemu podaię, skarbiąc 
sobie tym skarbem nie pieniądze, ani srebro, nie maiętnosć 
doczesną, ale nieprzemienne dobra y wiekuiste, których ża­
dna roskosz, ani żadna zacność przewyższyć nie może.''

Piarum meditationum progimnasmata Stanislai Resch. Ex 
officina Horatii Salviani. In Napoli, Appresso Gio. Giacomo 
Carlino & Antonio Pace, na końcu. 1594. 8vo. str. 111 i 3 
karty erraty 52J.
pismo to mieści w sobie: Animae poenitenlis cl Ctfiri- 
sti miser cm is colloąuiunn.— Meditatiuncula de morte^ 
gilzie rozmawiają człowiek z duchem.— Meditatiuncula 
de oratione. — Psychayoyia. Post yravissimum mor- 
bum^ Ereptas fortvnas, et mortem Peyis Stephani. 
W końcu wiersze łacińskie i greckie do Autora; i 
wiersze in libres et scripta ejusdem^ ua każde z oso­
bní, to jest: In vitam Hosii Card. — In admonitionern 
polonicam ad Varsovienses. — In Snonghm pro Soc. 
Jesu. — In mmistromacliiam. — In paraphrasim šeptem 
psalmorum. — In sermonem de Sacerdotio. — lu Athé­
ismes et Phalarismos. — In pia progimnasmata. — In 
librum epistolarum.

Niewiadomego autora jest książka do nabo ,eństwa;
Clypeus spiritualis. Crac. Jac. Siebeneycher 1598. 12mo.
W przedmowie do Zygmunta III pisze wydawca, że 

to już czwarte wydanie : pierwsze przypisał ktoś Zy­
gmuntowi I i to Krzyszt. Warszewskiemu dał był 
w Pradze Janusz księże Ostrogski, odziedziczone po 
dziadzie Janie Tarnowskim; drugie Warszewski po­
słując od króla Stefana do Jana króla Szwedzkiego 
przypisał Zygmuntowi III; trzecie gdy z Polski do

Z Biblioteki STRÏ.ELBICKIEGU.
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Szwecyi odjeżdżał, a niniejsze czwarte gdy ze Szwe- 
cyi wrócił. Znajduje się tu Paraphrasis in Psalmos 
poenitentiales soplem, różne od znajdującego sie w wy­
daniu de cognitione sui z '64)0 r.

Stanisław ze Lwowa, napisał:
O wzgardzie świata, albo o nędzy stanu człowieczego xięg 

troie 1571. 12mo.
Maciej Kłodziński (Clodinius) bawił w 1573 r 

na naukach w Bononii, był Protonotariuszem Apostol­
skim Proboszczom Wileńskim, Archidyak. Żmudzkim, 
Kanon. Krak, i Sekretarzem króla Stefana. Przełożył 
z włoskiego na łarńskie:

Liber de modo acquircndae divinac gratiae  Authone 
Hieronimo Shuno .. Grac. Lazar. 1583. 4to i na polsku.

Wizerunek łaski Bożey.... od Hier. Sirina Zakonu S. Au­
gustyna kanon... w Krak, w druk. Łazarza 1587. 4to

Jędrzej Zbyszewski z Wągrowca przełożył na 
polskie:

Dubitantius to iest o prawdziwey do zbawienia drodze 
nauka z łacińskiego Wilhelma Lindana. AV Wilnie. 1 583. 8vo.

Antonin z Przemyśla Dominikan przełożył z wło­
skiego:

Różaniec, pospolite Różany Wianek naświętszóy Panny 
Mariicy Matki Bożey. Z ksiąg Ludwika z Granaty  W Kra­
kowie 1583. 8uo-

Józef Wereszczyński Opat Sieciechowski Biskup 
Kijows. pisał:

Wizerunek nakształt Kazania uczyniony o wzgardzie 
Śmierci i Świata tego.... W Krakowie u Andrzeja P’utrkow- 
czyka 1585.

Wojciech Emporyn z Wągrowca Proboszcz ko­
ścioła Ś. Maryi Magdaleny w Poznaniu przełożył 
z włoskiego ksi^!,£§:

14*
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Pamiętny Chrzescianin. W Poznaniu w drukami Jana 
Wohaba. 1585. 8vo.

Szymon Wysocki Jezuita, mieszkał w Poznaniu 
od początku założenia tamże Collegium Jezuickiego: 
wezwany był potem na spowiednika Katarzyny kró- 
lowy Szwedzkiej matki Zygmunta III. Umarł w Kra­
kowie. Wszystkie jego p;sma, powiększćj części tło- 
maczenia z obcych, majt| zaletę z czystości języka; 
z tych należy tu:

1) Ćwiczenia duchowne. W Wilnie 1588 8vo.
2) Zwierciadło człowieka chrześciańskiego.... z włoskiego... 

w Wilnie 1594. 8vo.
3) Dobra duchowne stanu zakonnego, z łacińskiego X 

Jeronima Plata S. J... w Kaliszu 1606. 4to.
4) Kształt pobożności.... w Krak. 1606.
5) Nauka iako stan wdowi przystoynie i chwalebnie może 

być prowadzony.... z Włoskiego, X. Fulwiusza Androcego S. J. 
w Kaliszu 1606. 8vo.

6) O zakonney doskonałości... z łacińskiego X. Łukasza 
Pinella S. J.... w Krak. 1607. 8vo.

7) Nowy ray duszny, to iest rozmyślania nabożne 1608. 8vo.
8) Excytarz duszny.... w Krak. 1608. 8vo.
9) Zdróy wody żywey, abo ćwiczenia wielce świętobliwe... 

z hiszpańskiego X. Franc. Ariasa w Krak. 1611. 8vo.
10) Rozmyślanie o drogiey męce Pańskiey  z Włoskiego 

X. Fulviusza Androcego S. J. w Krak. 1611. 8vo.
11) Traktat abo Nauka o różanym wianku Naświętszey 

Panny Maryey... przez X. Franc. Ariasa S. J. po hiszpań­
sku wydany.... w Krak. 1611. 8vo.

12) Monstrancya nowa. Albo Ćwiczenia duchowne X. Łu­
kasza Pinella S. J. 8vo.

13) O naśladowaniu Paniey naszey. Panny przeczystey 
Bogarodzice Maryey  przez W. O. Franc. Ariasa S. J.... 
w Krak. 1613. 12mo.

14) O dwunastu przywileiach abo dobrodzieystwach ludzi 
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pobożnyeh.... z ksiąg W. O. Lcdw. Gbanaty zakon. Kaznod. 
w Krak. 1613. 12mo.

15) O żywocie zakonnym iako ma bydź świętobliwie pro- 
wadzon.... X, Jakoba Alvareza S. J.... w Krak. 1613. 12mo.

16) Morze czerwone abo Męki Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa nabożne opisanie, które X. Dominicas Platvs S. J. 
Theolog po włosku wydał.w Krakowie 1615. 8vo.

17) O Stanie Panieńskim.
18) Palma panieńska.
19) Zwierciadło wielkie przykładów.

pismo to dwakroc wydane 4io i fol. jest zbiorem nie­
dorzecznych zmyśleń, dziwacznych i dziecinnych wy­
obrażeń wylęgłych w wiekach średnich, które ks. Wy­
socki na ziemię naszą. przeszczepiał.

Przełożył także ks.ążl.ę Tomasza z Kempis: O na­
śladowaniu Chrystusa ksiąg IV.

Kasper Wilkowski lekarz księcia Mikol. Krzyszt. 
Radziwila przełożył z łacinskiego:

Desiderosus: abo ścieszka do Miłości Bożey i do dosko­
nałości żywota Chrzescianskiego  w Krak. 1589. 8vo.

Jan Leopolita Wuchaliusz Jezuita zebrał z ró­
żnych pisarzy:

Żywot P. Jezusów.... w Krak. 1592. i Żywot P. Maryi 
Matki Jezusowey 1597.

Gabryel Olewiński z Widawy fVidaviensisJ Do­
minikan pisał:

Bellum mysticum sapientiae huius saeculi cum divina sa- 
pientia. Posnaniae ap. haer Joan. Wolrabi. 1598. ito.

Ks. Abraham Bzowski 53) Dominikan znakomity 
kaznodzieja, i autor wielu dzieł w języku łacińskim, 
zmarły 1637 roku w Rzymie, gdzie też pochowany 
w kościele ad Minervám pisał :

53) Znb. o nim w OssoŁtŃSKiEGii wiad. hist. kryt. T. I.
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Rosarium seu exercitia pietatis Christianae Sodalitatis Ko 
sarii  Posnan. 1599. 16mo.
toż czysty polszczyzny:

Różaniec Panny Mariey... w Krak, 1600. 4to. i powtórnie 
w Krakowie u Woje. Kobylańskiego 1606. 8vo.

Ks. Stanisław Grochowski wydał:
Lavacrum animae seu exercitatcu ium vitae spiritualis, cnm 

directorio horarum canonicarum. Opus antiquum a víro quon- 
dam religioso ordinis S. Bencdicti olim in Italia conscriptum, 
nunc vero in commune piorum, Polonae praesertim gentis, 
utilitatem, in lucern editum. Crac. Jac. Siebeneycher 1601. 
8vo. str‘\ 24 i 154.
tłomaczył też z włoskiego:

Scieszka pobożnego Chrześcianina.... 1600. 4to. i drugi 
raz 1608.
z łacińskiego zaś :

Sposób krótki rozmyślania męk> zbawicielowey.. . Krakow, 
u Loba 1608. 4to.

Ks. Paweł Sympliciusz z Prasnysza, był spowie­
dnikiem Panien zakonnych w Krakowie, skyd prze­
niósł się do Pułtuska i tam umarł. Pisma jego ce­
nione dla bardzo pięknej polszczyzny sy następujyce:

1) Manele duchowne, albo porządek żywota Chrześciań- 
skicgo.... Przydane są do tego Rozmyślania o śmierci rytmem 
tegoż autora. W Krak, w druk. Jak. Siebeneychera 1601. 4to.

2) O dobrey y szczęsliwey śmierci 1608. wierszem.
3) Szafarnia obroków duchownych. )54

54) Egzemplarz uszkodzony miałem ż klasztoru WW. Panien Karmeli­
tek Bosych na Wesołej (niegdyś przy kościele S. Marcina w Mieście) 
paginacya dochodzi do str. 948 reszty brak, druk gocki. Przyp. Wyd.

pismo to zawierajyce rozmyślania pobożne i modlitwy, 
miało dwa wydania, z tych drugie ma tytuł: Nowa 
szafarnia  obadwa wyszły przed r. 1611 wspo­
mina je bow *em Autor w ksiyżce następujyct | :
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4) Perła droga, to iest Żywot Chrzescianski Duchowny.... 
W Krakowie u dziedzic. Jakóba Siebeneychera 1611. 8vo. 
kart 294. druk gocki. ).65
w dedykacji Wielm. a Miłościwćy Paniey, Paniey 
Annie z Dobrzykowa Tarnowskiej kasztelance Ko­
narskie), Starościney Kamienieckiej' <fc<fc- pisze Autor: 

nAzaz mało iest wdów zacnych; które się w do­
mach swoich z podobnemi sobie zamykaią, żywot 
P. Bogu miły, nie bez krzyzów prowadząc, świa­
tem y ciałem kwoli ieyo miłości pogardziwszy, 
z których gromady tez IF. M bydź raczysz........ 
li Prasnyszu oyczyznie moiey, Panna iedna domu 
szlacheckiego, mieszkanie kupiwszy przystoyne w nim 
iuz czas niemały z towarzyszkami swymi, żywot 
prowadzi świętobliwy  Więc ze klasztory okwituią 
w opisaniu sposobów życiu swego y nauk, które 
im do wykonania powołania ich służą: my zaś, 
izali bez osobnych nauk, przestróg, y por rM u 
zostawać mamy tą ofiarą moją nie racz gaidzic, 
ale miłościwie przyjąć; gdyż za łaską P.o-.ą nie ty
U. M. samey, ale y innym osobom, które się tąz 
co y IF. M. drogą puściły, do sprawowania porzą­
dnego, łatwiego (sic) spokoynego, y skutecznego 
żywota duchownego wielką mogą bydż pomocą... • 
z Pułtowska 18 Sierpnia 1610.“

Księgi do czytelnika:
Dziwnoć podobno Czytebaiku miły, 

Ze mię człowiecze usta tak ochrzciły.
Nie iać iest Perła, lecz cne życie twoie, 

Co czytać daię, toć iest tylko moie.

ts; Bardzo pieknie dochowany, a może jedyny dziś egzemplarz tej książki 
posiada klasztor Karmelitek Bosych na Wesołdj
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Jać samo pismo na sobie ponoszę, 
Które, byś czytał z ukłonem cię proszę.

Życzęć abyś był Perłą. Bogu Drogą: it. d.

książka ta napisany była dla niewiast, które we wła­
snym domu życie klasztorne prowadzić’ pragną.

5) Środki zbawienne do życia pobożnego i wiersz o ró­
żnicy życia światowego. W Wilnie 1645. 8vo wierszem.

Ks. Piotr Skarga pisał:
Gospodarstwo Duchowne. Do którego są zebrane zba­

wienne niektóre przestrogi, Litanie y Modlitwy, przez cały 
tydzień; na każdy dzień różne. W Krakowie w drukarni Ła- 
zarzowey Koku 1601. 8vo.
druk gocki str. 171. na ostatniej stronicy powtórzone 
miejsce i rok wydania: 16 niezłych drzeworytów umie­
szczone s<j w téj książce 56J. Tegoż autora jest:

56J Jest w Bibliotece ks. Hrab, SciPIOjiĄ kanon, katędr. krąkow.

Żołnierskie nabożeństwo, to iest Nauki y modlitwy do tego 
stanu służące. W Krakowie 1608. 12mo\ było kilka później­
szych wydań.

Pisał též Skaga:
Wzywanie do pokuty obywatelów Korony Polskiey y W. 

Xięstwa Lite w. w Krak. 1610. 4to. miało także kilka wydań 
późniejszych.

Ks. Jan Januszowski jest autorem pism następujących:
1) Jubileusz Wielki od Oyca S. Papieża Clemensa VIII 

na żądanie Króla J. M. Polskiego y Szwedzkiego Zygmunta 
III Królestwu wszystkiemu do kościoła kathedralnego Kra­
kowskiego Pozwolony. Przez Jana Jancszowskiego porządnie 
spisany. W Krakow, w druk. Jak. Siebeneychera 1603. 4to.

Książka ta przełożona była na łacińskie i wydana 
tegoż roku a Mgro. Stan. Nigritio Publico Philoso- 
phiae in Acad. Crac. Professors. Cracov. in offi. 
Lazaři 4to.
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2) Nauka umierania Chrześciańskiego.... w Krakowa w dr. 
Lazarzowéj 1604. 4 to.

Ks. -Łukasz Woitow ius przełożył z łacińskiego 
i przypisał Wojc. Mierczańskiemu Wojskiemu Ino­
wrocławskiemu książkę:

Summariusz Starodawnych darów Bożych y odpustów Za­
konu y Bractwa ... P. Mariey z góry Carmelu.... w Poznaniu 
w drukarni Marcina Wolraba 1604. 4to.

Piotr Fabricius z Małopolski, wstąpił do zakonu 
Jezuitów w 1570 r. był Prowincyałem tegoż, umarł 
w Wrocławiu 1622 r. pisał:

Nabożne Rozmyślania krótko zebrane: o Rzeczach Człowie­
kowi ostatnich, o Tajemnicach Różanego Wianku: o Naswię- 
tszym Sakramencie. Na każdy dzień, przez cały miesiąc, 
rozłożone  W Krak, w druk. Andr. Piotrkowczyka i606. 8o,

Ks. Wojc. Półgejskowicz z Pakości (Alber. Meso- 
cbenius)s jest tłomaczem z łacińskiego książek na­
stępujących:

1) Jana Cassiana Eremity o żywocie y ćwiczeniach łudź- 
świat opuszczających Xiąg XII.... w Krak, w druk. Andr. 
Piotrkowczyka 1604. 4to.
dzieło odpowiadające godnie celowi, polszczyzna wzo­
rowa i druk bardzo piękny.

2) O chwale Zakonu S. Benedykta.  Jana Trythemiusza 
Spanheimeńskiego Opata.... 1607. 4to. księga pierwsza str.748. 
czy wyszły następne księgi, nie wiemy.

3) Wieleb. Oyca Franc. Ariasa S. J. Theologa trzy Tra- 
ctati Duchowne.— 1. O Duchownym postępku. — 2. O prawdzi- 
wóy nieufności sobie samemu. — 3. O umartwieniu samego 
siebie W Poznaniu 1610.

Niewiadomego tłomacza, kapłana zakonu Bernar­
dynów 5T) jest:

Pochodnia Duchowna, abo pobudka do miłości Boskióy

Czy nie księdza MaryaNA PodbtekALSKIEGO ? 
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serca łudź. oziębłych zapalająca.. I łacińskiego W Krak, 
u Mikoł. Loba 1609. 8vo.
przekłąd czystym językiem oddany

Abraham Rozniatowski dosyć gładkim stylem i 
dobrym wierszem napisał:

Pamiątka krwawey ofiary zbawiciela, wedle mieysc nad 
Zebrzydowi ami r. 1610.

Marcin Laterna Jezu, ta rodem z Drohobyczy, 
łokt. Teol. Kaznodziaja Stefana i Zygmunta Ili, umę­

czony i utopiony w morzu przez Szwedów w 1598 
roku 30 Września: napisał książkę:

Harfa Duchowna, to icst Dziesięć rozdziałów Modlitw ka­
tolickich. . w Krak, u Andrz. Piotrkowczyka. 1611. 8vo.
w przedmowie datowanej 1598 roku pisze Autor, iż 
w tym r<tku (4598 J już siódma edycya téy książki 
wyszła; były tćż późniejsze wydania. Pismo to za ­
leca się prostoty i czystością mowy, a szacowne jest 
jeszcze z dochowania wielu dawnych pieśni 58).

Ks. Augustyn Kochański Dokt Teol. Kustosz Gnieź. 
Franciszkan, przełożył z łacińskiego książkę, pierwo­
tnie po hiszpańsku przez Dydaka Stellę napisan :

O wzgardzie Świata y próżności iego. Troie Xiąg .. *w Po­
znaniu u Jana Wolbaba 1611. 4to.

Kasper Sawicki S. J. tłomaczył d Jęła Beliarmina:
1J Krótki zbiór nauki Chrześciańskiey 1606.
2) Piętnaście stopni po których człowiek zwłaszcza Chrze- 

ściański upatrując Pana Boga w stworzeniu rozmaitym, przy­
chodzi do wielkiey znajomości Jego.... w Krakowie w druk. 
Fr. Cezarego 1616. 4to.

3) O wiecznym błogosławieństwie y szczęściu którego za­
żywają święci y wybrani Boży w niebie, pięcioro ksiąg...... 
Krakow, u Fr. Cezarego 1617 i to.
przekłady wierne i czysty mow^.

5S) JOCHEB T. III j). 204.
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GrzeguRz Czaradzki pisarz kancellaryi koion pisał:
Rithmy o Porodzeniu Przenaczystszym Bogarodzice 'anny 

Maryey. W Poznaniu w drukarni Jana WolraLa If 3. 4 to. 
kart 14. 59).

Walenty Bartoszewski jest autorem dwoili pism:
1) Pobudka na obchodzenie nabożeństwa świętości roczney 

tryumfu y pompu Ciała Bożego. Wilno 1614. 4to.
2) Dowody processyi nabożnej w dzień Ciała Bożego. Wilno 

1615 4to.
Ks'ulz Krzysztof Trzcieński Pleban kościoła Ś.

Szczepana w Krakowie napisał:
Bractwa Ś. Urszule w Krakowie przy Kościele Barskim 

Ś. Szczepana z starodawna założonego, prawa y przywileie. 
Laków S. Kemp. 1614. 8vo.

Hippolit Lirycki (Liricius) Frańciszkan Dok. Teol. 
rodem ze Starego-Sycza, przełożył z włoskiego na 
łaciński język:

Philippus Gesu Aldus Epis. Cariatensis. Disciplina eony en 
tualium.... interprete Hippolito Liricio. Crac. in offic. Nicol. 
Lobi 1615. 12mo.

Tenże jako sekretarz rady czterech zakonów jał- 
mużniczych, zebranej w celu połyczenia się ku wza­
jemnej pomocy, ustawy i prawa tego stowarzyszenia 
spisał, ułożył i drukiem ogłosił r. 1615 in folio; 
w roku zaś 1617 wydał ksiyżkę pod tytułen

Funiculus triplex Confraternitatis Chordigerorum. 
która była zatwierdzony przez Jana Kapota Prowin- 
cyała Wizytatora i Kommissarza Jeneralego w Pol­
szczę i Niemczech. Tęż sarnę ksiyżkę sam Lirycki 
przełożył na język ojczysty i z dodatkiem różnych 
modlitw wydał pod tytułem:

Brać. Chordy albo Zakonnego Paska Ś. Franc, w Krak. 1628.

í9) Zobat S o tem wzmiankę w T VI Hist Lit. p. 306
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Gabryel Zawieszko (Leopolita) Dominikan, zawo­
łany teolog i kaznodzieja, którego dla zdrowej mo­
ralności chrześciańskićj w jego pismach różnowiercy 
nawet szacowali, był Prowincyałem, kazy wał w ko­
ściele N. P. Maryi w Krakowie i wydał wiele pism, 
które wyszły w 1618 i 1619 r. mianowicie:

1) Oratorium Palaczu duchownego (tu drzeworyt przedsta­
wia J. Chrystusa każącego do rzeszy). Przez Gabryela Leo- 
politę  na końcu: Na przedmieściu Jaworowskim (we Lwo­
wie) przy kościele Mikołaja S. w druk. Jana Szeligi R. P. 
1619. str. 756.

Approbacya datowana Wlodïmïri 1. Junii 1617. 
Joachimus Morochowski Epis. Wlodimirien. et Be- 
resten. Przypis P. Rykowskiemu: polszczyzna piękna, 
dosyć wymowy; dzieło ozdobione drzeworytami cie- 
kawemi.

2) Wąż Miedziany, albo Rozmyślania naydroższey męki 
Syna Bożego.... we Lwowie 1618 4to.

3) Historya o Jonaszu, dla rozmyślania nadroźszey Męki 
Pana Jezusa.... we Lwowie 1618. 4to.

4) Zwierciadło pokutuiących.... we Lwowie 1618. 4to.
5) Księgi ćwiczenia Chrześciańskiego  tamże 1618. 4to.
6) Przysmaki duchowne Gorczyca i Kwas... tamże 1619. 4to.
7) Pałacz duchowny, czyli kazania na święta i niedziele, 

we Lwowie 1619 r.
Aleksander Zczechowicz (Sczechowicz) poeta, 

w 1609 r. był studentem Akad. Krak, później oby­
watel w Opatowcu, pisał:

Ozdoba świata a pociecha ludzi grzesznych, to iest matka 
Messyasza 1619. zaczyna się tak:

Przemozney Pannie śpiewam^ iednak ktemu rady.. 
ma czasem piękne porównania np:

Właśnie iako ptak, kiedy na wysokim złoży
Drżenie gniazdeczko swoie i dziatki w nim mnoży,
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Któremu potém pasterz kiedy na żer leci, 
Wszystko gniazdo rozrzuci i pobierzc dzieci: 
Lub mgła synogarlica towarzysza zbywszy, 
Zapomni rzegotania, a głowę zwiesiwszy 
Uschłym gałęziom żale swoie upiewuie  i t. d.

Walenty Raciborczyk Dominikan tłomaczył z wło­
skiego :

Praktyka Duchowna iedney sługi Bożey.... przykładem któ- 
rey może którakolwiek Zakonnica albo zakonna osoba ćwi­
czyć się, aby mogła więcej podobać się Jezusowi Chrystu­
sowi. 1620. 8vo.

Bernard Radzyms 'Kaczanowski) Bernardyn pisał:
Politica Divina, in qua leges, statuta, décréta, sentent te 

Scholasticae Theologiae, ex archivo subtilissimi Doctoris Jo- 
annis Duns Scoti extractae, publicae disputationi appendun- 
tur...._ Posnan. in offic. Joan. Wolrabi. 1620. 4to.
na odwrotnej stron, drzeworyt herb Korab, pod nim 
cztery wiersze łacińskie, i: Jacobo Zadzie Praepo- 
sito el Canonico Oracovien. F. Bernardinus K a-
CZANOVIUS.

Ks. Winc. Morawski Zakonu Bernardynów tłu­
maczył z włoskiego:

Historya o Paciorkach nieł tskicli, które sam P. Jezus 
błogosławić raczył y Baski nadać, na przyczynę Błogosł. 
Joanny della Croce  W Krakow’, u Frań. Cezarego. 1623. 
12mo. str. 285 druk gocki.
jestto żywot i cuda Błogosł. Joanny hiszpanki: appro- 
bacya Krzysztofa Scipiona Campo Prowincyała Ber­
nard. datowana w Lublinie 1621 r.

Ks. Adryan Bratkowicz przełożył na łacińskie, 
dzieło, które Jakób Bagnacaballensis Jenerał Fran­
ciszkanów po włosku napisał:

Exercitia smritualia omnium Keligiosorum usibus accom- 
modata.... Cracov. in offic. Fr. Caesarii 1622. 12m<>.
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Mik or. Staszewski Jenerał zakonu Paulinów zmarły 
1653 r. zostawił: Nabożeństwo do N. P. Maryi.

Ks. Jan Chomętowski Jezuita przełożył:
1) Obraz Wieczności, abo uważania o wieczności. Podane 

Naiaśnieyszym książętom Bawarskim przez W'. Oyca Hie- 
remiasza Drexeliusza S. J. A Teraz z łacińskiego na polskie 
przetłumaczone.... W Krakowie w drukarni And. Piotrkow- 
czyka. 1626. 8vo. str. 447. druk gocki.
od strony 381 jest z osobnym tytułem Memoryał 
Wiecznością bez przerwania jednak paginacyi: książka 
ta dedyk. Dorocie Kąckiey ksieni Zwierzynieckiej, 
której herb Brochwicz jest w drzeworycie na odwro­
tnej stronicy tytułu.

2) Droga do wieczności albo dwanaście znaków przeyrze- 
nia do nieba. Przez Jerem. Dbexelivsza S. J. łacińskim ję­
zykiem wydana.... W Krakowie w drukarni Mac. Andrzeiow- 
czyka. 1632. 8vo.

3) Oko wieczności abo sposób prostowania intentiey do- 
brey w sprawach naszych wszystkich do zasługi większey: 
y otrzymania szczęśliwcy po śmierci wieczności, wydana 
naprzód przez W. O. Kierem. Drlxelicsza S. J. łacińskim ję­
zykiem, a teraz na polski przetłumaczona  W Krakowie 
w drukarni Andrzeja Piotrkowczyka 1638 8vo. str. 782. 
druk gocki tytuł wśród drzeworytu u góry herb Bo- 
gorya dwa razy; przypis Helzbiecie Magdalenie 
Skotnickiey Xicni y wszytkicmu Zgromadzeniu 
klasztoru Sendomirskiego Beguły Š. Benedykta 
z Kassynu eu).

4) Wieczność piekielna... Obrazu wieczności Część wtóra ....
przez W. O. Jerem. Drexeliusza.... w Krakowie w drukar. 
Chris. Schedla 1640. *

Wszystkie pisma Chomętowskiego zalecają się czy­
stością języka.

«9 W Bibliotece P. M. Strzełbickiego
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Sebastyyn Nvceryn rodem ze Szkali„.erza, kazno­
dzieja kościcła katedralnego Krakowskiego, zmarły 
1636 r. tłumaczył z włoskiego ksiyżki:

1) Droga doskonałości przez S. Teressę Zak. Karmel. Rcfor- 
matorkę... w Krak, w druk. A Piotrk. 1625. 8vo.

2) Zamek wnętrzny, abo grzechy dusze ludzkiey.... w Kra­
kowie druk. Er. Cezarego 1633. 4to

IMikoc. Mościcki Domikan pisał:
1) Elementarzyk Ćwiczenia duchownego  w Krakowie 

druk. Fr. Cezarego 1626. 4to.
2) Infirmaria Chrzesciańska  w Krakowie druk. Frań. 

Cezary 1626 4to.
3) Nauka o Świętych Reliquiach. y odpustach 4io b. m. i r.
4) Akademia pobożności.... w Krakowie dr. Waler. Piąt­

kowski 1628. 4to.
w piśmie tern zaleca się autor prócz czystości języka, 
jasnym wykładem ascetycznych zawiłości.

Waleryan Lithuanides Dominikan napisał
1) Ogród Różany o dwu bractwach., w Krak. 1627. 4to
2) Modus publice per choroš recitandi Rosarium B. V. 

Mariae introductus primům Romae ad Minervám, deinde in 
Polonia ad aedes Ord. FF. Praed. S. Stanislao dicatas. 
1628. 12mo.

W następnym roku 1629 przedrukowany była ta 
ksiyżka przez Wosińskięgo z opuszczeniem Enco- 
mia Rosarii, dla użytku młodzi akad. Krak.

Jan Wituński Pleban kościoła P. Maryi w War­
szawie na Nowem-Mieście napisał:

Krótkie zebranie Postanowienia, Powinności, Zacności y 
Przywileiow Bractwa Szkaplerza N. P. Mariey z (Tory Kar­
melu: wprowadzone do Kościoła P. Maiyey na Nowym Mie­
ście w Warszawie, d. 8 Grudnia 1627  w Warszawie 
w druk. Jana Kossowskiego. 1628. 8vo.
na odwr. stron, drzeworyt przedstawia herb Warszawy

Adam Makowski Jezuita zostawił:
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Postne Nabożeństwo dla ludzi nabożnych, krótko, y pro­
sto spisane ; ku więtszey czci y chwale Bożey..... w Krakowie 
w druk. Andr. Piotrkowczyka R. 1630. 8vo.

Marcin Hincza Prowincyał Zakonu Jezuitów, na­
pisał czystym językiem i wydał z dedykacy^ Annie 
na Ostrogu Wojewodzinie Wileńs. księżkę z tytułem:

1) Król Bolesny Jezus Chrystus  w Krakowie 1631. 
8vo. min. str. 255.
dodatek z osobnym tytułem: Zabawa z Jezusem 
przez Mszą: druk gocki; książka ta miała pomniejsze 
wydania 1635 i 1645 roku; była też na łaciński ję­
zyk tłumaczona przez X. Wojciecha Kortyskiego 
S. J. pod tytułem Ilex dolorum Jesus .....

Tegoż autora s^. książki:
2) Dziecię Pan Jezus, to iest rozmyślanie o dzieciństwie 

Pana Jezusowym. W Krakowie 1636. 8vo.
3) Plęsy Anyołów Jezusowi Narodzonemu.... w Krakowie 

1636 (1638) 8vo.
4) Chwała z krzyża którey y sobie y nam nabył Jezus 

Ukrzyżowany 1641. 8vo.
5) Głos Pański z Ewangelicy Adwentowych... w Wilnie.

1643. 4to.
Bartę. Zimorowicz Lwowianin pisał: Mowę o męce 

Chrystusa Pana.,.. Leopoli 1633. 4to.
Albrycht Stanis. książę Radziwu, Wielki Kan­

clerz Litewski, zmarły w 1656 r. jest Autorem lub 
tłomaczem pism następujących:

1) De laudibus Deiparae Virginia 1635.
2) De cruciatibus spinarum Christi 1635.
3) Suspirium Animae poenitentis Cracov. 1639. 8v o.
4) Historia Passionis Christi... Varšav. 1645. 12mo. 

później dwa razy powtórzone wydanie.
5) Słonecznik albo porównanie Woli Ludzkiey z Wolą 

Bożą, które Pięcią ksiąg Łacińskim ięzykiem opisał W. O. 
Jerem. Drexelivsz S J. a na Polską mowę przetłumaczył y do 
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druku podał l Frbanvs Vallistics j>e Stari Las (w tém anagram- 
■macie ukrył tłumacz swe nazwisko i imię) w Krakowie w druk. 
Łukasza Kupisza 1649. 12mo.
ęzyk w przekładzie czysty.

6) Dyskurs nabożny z kilku słów wzięty o wysławieniu N. P. 
Maryi. Krak. 1650.

7) Elogium duodecim virtutum Deiparae.. 1655.
Jan Nieliski Jezuita napisał, i wydał z dedykacy 

P. Maryannie z Szczekarzewic Tarłownie ksieni 
klaszt. zakon. Ś. Bened. w Radomiu:

O Naświgtszey Bogarodzicy Pannie Uważania y Rozmy­
ślania pewne, w Krakowie w druk. Frań. Cezarego. 1636. 
8vo. str. 701. i rejestr druk. goc.

Język czysty: przechodzi tu autor żywot N. P. Maryi, 
następnie zaś rozbiera wyrażenia w Hymnach, An- 
tyfonach i Litanijach użjwane, i znaczenie ich obja­
śnia. Na str. 645 przytacza wiersz o ź^dzy ciała, 
zdaje się własnego tłomaczenia:

Nikczemnieysza nad błoto, nad czarta szpetnieysza
Przeklęta lubość ciała, nad lwa okrutniejsza, 
Przypada iak dziki wiatr, iak para przemiia: 
.lako przyiaciel głaszcze, iak złodziey zabiia....

Szymon Staro wolski pisał:
Vestis Mariana seu Oratio sacra Reginae Coeli habitům 

vulgo Scapulare dictum describens. Cracov. 1640. fol. 
powtórzone wydanie w Rzymie 1646. 16mo.

Ks. Stanislaw Szydłowski jest autorem książki:
Ogn;°ta Kolumna, albo Skarb Serdeczny. Nabożeństwa 

gorące.... znowu wydane.... W Toruniu 1646. 8vo druk gocki.
Jacek Przetocki Pleban Wysocki i Borkowski, 

Dziekan Radomski, Kaznodzieja i poeta, napisał:
Lamenty albo żale serdeczne i głosy żałobne dusz chrze- 

sciańskich nad śmiercią Jezusa, w Krakowie w druk. Frań. 
Cezarego. 1647. 4to.

15
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Jestto zbiór 24 pieśni, po każdej z nich uwaga 
prozę.. Historya męki Chrystusa jest tu wzięta nie 
ze źródła prawdy, ale z przywidzeń nabożnych od 
Kościoła odrzuconych. Sam Autor później pracę swę 
ocenił i starannie wytępiał, dla tego dziś księżka ta 
jest bardzo rzadkę.

WYMOWA KAZNODZIEJSKA.

W' nowa kaznodziejska w Polszczę za Piastów 
ochroniła język polski od zupełnej zagłady; w pię­
tnastym wieku wyrywała go z zapomnienia, a w sze­
snastym najwięcej się do jego ukształcenia przyczyniła. 
Kaznodzieje polscy obok wykładu praw odwiecznych 
i zasad religii chrześciańskiej, zwracali uwagę na do­
bro kraju, śmiało występki w możnych kar iii, osobnm 
grożęc strasznym sędem pańskim, krajowi upadkiem, 
niewolę narodowi. ‘ W tym wielkim a i pięknym kazno­
dziejskim zawodzie, odznaczyli się kaznodzieje katolic­
cy; bo gdy religia katolicka nigdy w Polsce panujęcę 
byc nie przestała, mieli sposobność przemawiania na 
zjazdach, trybunałach, sejmikach i sejmach, które się 
zawsze od uroczystego nabożeństwa z kazaniem zaczy­
nały, ż kazaniem, w którem nieraz bez żadnej wzglę­
dności, bez ogródki, w żywe oczy wyrzucali możnym 
panom i rozhukanej szlachcie, ich zdrożności, występki, 
gnuśność, prywatę, a słowa każęcego nie były na wiatr 
rzucone. Kiedy mówca przemawia tylko w imieniu 
swojem do pewnej klassy ludzi, do jakiego zgromadze­
nia, kaznodzieja przemawia w imieniu religii, w imie­
niu Boga do wszystkich chrześcian, w świętym na
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chwałę bożą, poświęconej. Sam przedmiot, samo miej­
sce z którego mówi, powszechność która go słucha, 
już go wyżej nad mówcę świeckiego podnoszą Ka­
znodzieja prowadzi że tak powiem rozmowę z sumie­
niem słuchaczów, zatrważa ich, porusza, pociesza; 
nakłania do miłości i pokory tych, co się nienawidzić 
poczęli, lub się nad innych hardzie wynoszą; obudzą 
w sercach przytłumione uczucia wstydu i miłosierdzia; 
śledzi, wypatruje i leczy ukryte choroby duszy, ze­
psuty porządek świata moralnego naprawia. Jeżeli 
sam ma serce prawe, duszę która mocno przejęła się 
wzniosłą ewangielii nauką, jakże wysoko podnieść si 
może! akże mu łatwo umysły od ziemi do nieba po­
dnosić przyjdzie!

Kaznodzieje akato*iccy nie mieli już tak pięknego 
pola, mniejszą miewali liczbę i nie tak znamienitych 
słuchaczy: stąd ich kazania ś( śle się w stosunkach 
domowego życia obracają, są więcej treści moralnej, 
dogmatycznej, polemicznej, rzadko bardzo politycznej, 
czego się pilnie wystrzegali, lękając się duchowień­
stwa katolickiego. Dla tego dziś tyle co katolickie, 
czytelnika zająć nie mogą, nie mają ani takich ozdób 
retorycznych, ani takiego zapału: w nich myśli płyną 
rowno, spokojnie raz obraném łożyskiem; ale kazania 
te odznaczają się wielką czystością i poprawnością 
języka, i ozdobném a szczéropolskiem wysłowieniem.

W pierwszej połowie szesnastego wieku kazania 
łacińskie, były to rozprawy teologiczne, miane do du- 
chov ieństwa uczonego i nieróżniącego się w zdaniu: 
płynęły więc cicho, mozolnie, a najczęściej niujnie: nie 
było dla mówców sposobności podr esienia się zajialii, 
uniesień: słuchacze j mówca równie dojrzałego wz- 

15*
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sę.dku, jednakowego wychowania, jednakowego prze­
konania i w niém równie utwierdzeni, czemże się wzru­
szać mogli? — Wymowa też maleć i upadać zaczęła, 
i byłaby całkiem upadła, jak charakter człowieka 
wśród nieprzerwanej spokoj no ści życia, gdyby nie 
ogólne od połowy XVI wieku w kościele zachodnim 
wzruszenie, które otwarło nowe dla wymowy kazno­
dziejskiej szranki i obszerniejsze pole. Odt^d też wię­
cej po polsku kazać zaczęto, a wymowa kaznodziej­
ska nabrała więcej siły, gdy księżom katolickim na 
różnowierców nastawać i zdania ich obalać przyszło: 
ż^dza potłumienia tych zdań, które tak mocno prawo- 
wierność raziły, zawiedziona nadzieja nawrócenia obłą­
kanych, nienawiść dla zakamiałych i upartych, wzbu­
rzając silnie namiętności, podnosiły wymowę kazno­
dziejską.: gdy zaś jedni z mówców celowali zbijaniem 
nowych mniemań, drudzy gwałtownem nastawaniem 
na błędy, lub na to, co sami za błęd poczytywali, 
inni naganiali, gromili, lub przerażali sumienia; stę.d 
poszła różnolicowa ówczesnej wymowy kaznodziej­
skiej postać.

Nienawiść przeciw różnowiercom tak wzięła górę, iż 
kaznodzieje nigdy prawie nie starali się kruszyć serca, 
miękczyć, rozrzewniać, ale zawsze nastawali ostro, 
nie szczędzili słów uszczypliwych, nawet obelżywych; 
używali najmocniejszych, najdobitniejszych wyrażeń: 
co sprawiło, iż wymowa kaznodziejska w ustach lu­
dzi umiejących się miarkować, n brała nieznanej przed­
tem mocy i męskości, ale się często z ewangieliczn^ 
łagodnością mijała.

Chociaż katolicy zwyciężyli nakoniec różnowierców 
w Polsce, echo owych kaznodziejów dUugo się jeszcze 
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w wiek następny przeciągnęło; długo jeszcze zbijano 
zdania już potłumione, nastawano na przeciwników już 
powalonych o ziemię, walczono z cienieni minionej 
przeszłości, jakby z obecnę jeszcze: ta przeciągła 
wałka w kazaniach zrodziła później ów wiek kazno­
dziejski, którego zamglona jutrzenka już za Zygmunta 
Hf wschodzić, a z nię pc zejściu Skargi wymowa ka­
znodziejska upadać poczynała, zmieniając się w czczę, 
i rozwlokłę gadaninę; chciano bowiem jeszcze mędrze, 
z zapałem i wiele przemawać wtedy, kiedy już nie 
było o czém.

W ogólności wszakże o ówczesnej wymowie kazno­
dziejskiej, z czytania samych kazań w pismach lub dru­
kach dochowanych, rzetelnego dziś sędu dać nie można. 
Skutki wymowy, równie jak śmieszność dowcipu, maleję 
z upłynieniem czasu w którym rozrzewniały lub śmie­
szyły. Rzecz ówczesnych kazeń mocniej zajmowała 
szesnastego wieku słuchaczów, z których jedni chwiali 
się w dawnej wierze ojców, drudzy się wahał w wy­
borze nowej, innych nowa nauka zbyt skwapliwie przy­
jęta, już w sumieniu zaspokajać nie mogła: w takim 
stanie umysłów kazania więcej zajmowały, mocniej 
wzruszały duszę, niekiedy przerażały sumienie, wznie­
cały niespokojność, żal i obawę. Wreszcie sama oso­
bistość mówcy, poruszeni» ciała, głos uczuciem serca 
zaprawny, mocy wymowie ich dodawać musiały. Piszę 
o Melchiorze z Mościsk Dominikanie, którego kaza­
nia podobno nigdy drukowane ni? były i nam sę nie-» 
znane, iż nim zaczęł mówić, spuszczał powieki, żeby 
się nie zdawał kogoś wytykać; wnet wzruszał się, 
zżymał, do mowy nastrajał oblicze. Zwykle blady, 
gdy mówił o sędzię ostatecznym, nagle pokrył się
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żywym rumieńcen i cały w ogniu stanął. Przytomny 
Orzechowski świadczy, iż każ^c raz we Lwowie, gdy 
przytoczył przykład Abirama i Datana, z takim wy­
razem wskazał palcem na ziemię, iż słuchacze stru­
chleli rozumiejąc, że ziej^ca już i rozwarta ziemia 
wnet ich pochłonie. Drugi Dominikan Łukasz Leo- 
polita którego kazań dziś ani w druku ani w ręko­
pisie nie znamy, tak rozrzewniał i przerażał słucha­
czów, iż nie raz go jęki i szlochania ich zagłuszały; 
a gdy w Przeworsku w obecności Orzechowskiego o 
przyszłych klęskach Polski kazał, takim strachem 
przeraził słuchaczów, jakby się już s;jd ostateczny 
rozpoczynał 6,J.

a) Postylle* kazania świąteczne i przygodne.

Postylle 62) najprzód lutrzy wydawać zaczęli. Pier­
wsze polskie postylle wydali około 1550 r. Kmitowie 
starszy i młodszy, o których Jan Seklucyan w przed­
mowie do swej postyll wspomina,

Postilla Jana Seklucyana na końcu: Drukowano a dokoń­
czono w officynie Alex. Augezdeckiego.... Impressora natenczas 
w Królewcu Bruskiem będącego, ku tccy (czci) a ku chwalę 
Panu Bogu w Troicy iedynemu y ku pożytku wiernemu 
prawdziwemu żywemu kościołowi iego. W ochtawe Bużego 
Ciała. Roku od Naród. Pańs. 155G. fol.

Jestto wykład niedzielnych Ewangielij wedle Me- 
LANCHTONA, SpANGENBERGA i innych teologów. Ta pO-

6 ‘) Quincunx 2gi, w Arkuszu Y.
62) Wyraz postilla wprowadzony przez Lutra w używanie, pochodzi 

od wyrazów postilla scilicet textus verba, to jest, po przytoczeniu 
słów tekstu, bo tu kazanie jest wysnute z tekstu Biblii, który był 
pierwej czytany
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stylla nie zdaje się być dziełem Seklücyana, czego 
nie tylko z dziwnie pięknej polszczyzny (a Seklucyan 
w niej nie celuje) domyślać się można, ale i sam po­
wiada, że tylko niektóre na święta kazania przydał.

„Niektórzy dobrzy ludzie a kaznodzieie życzliwi nauki 
prawdziwey i zbawienia wiecznego, (iuówíSeklvcyan w przed­
mowie) posłali postylle, do Aliexandra drukiera, aby ią na­
kładem swym, abo czyiem inem wydrukował. Aliexander 
drukarz chcąc temu dosyć uczynić, starał się pilno o to, aby 
ta postylla była wydrukowana i mawiał ze mną częstokroć 
o tym, abych się z niem we spółek o to starał, iakoby ty 
kazania były wydrukowane y wydane. Ja widząc tę pracą 
niektórych dobrych ludzi, którą uczynili około zebrania i 
ułożenia tey postyllę, a rozumieiąc též o tym, że wiele lu­
dzi ięzyka Polskiego, nieprzestaią na samym texcie nowego 
Testamentu krom wykładu, a zwłaszcza na niedziele i dni 
których święcą przez rok, nieprzepamiętaiąc onych próśb, 
że mię o to Często a gęsto zacni ludzie ięzyka polskiego, 
abych im iaką Postyllę przełożył prosili, iako Pan Kmita 
stary i młody i ini. Niechciałem tey pracey tych dobrych 
ludzi dłużei krom pożytku chrześciańskiego dać zatrzymać. 
A gdyż nikt na to nakładu dać niechciał, ia nic abo barzo 
mało maiąc, wziąwssy Pana Boga na pomoc, podiąłem się 
tey pracy korrigowania i nakładu na to i dałem ty kazania 
wymię Boże za pomocą dobrych a Chrześciańskich panów 
drukować. A i/ nie było kazania iedno na niedziele przes 
rok a na kilko świąt Apostolskich, przydałem na inę święta 
abo dni których w Polszczę święcą, wiele kazania, ąby w ty 
święta w które robić za grzech sobie maią, próżnowania, 
opilstwa i inych złych rzeczy się wiarowali, a tak na czy­
taniu nie iedno w Kościele, ale též i doma czasy swoie i 
dni trawili.“

Język téj postylle jest równie czysty a niekiedy 
piękniejszy od języka Skargi, na dowód wypisujemy 
pierwsze miejsce, które się pod rękę nawinęło:

„Co též tego za potrzeba była, czemu Pan Chrystus nie 
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tylko sąd swoi przepowiedzieć raczył, aie též i biedy na tym 
swiecie Kościoła swoiego. Sąd swóy dla tego przepowiedział, 
abySmy się niedopussczali uwodzić rozumowi swoiemu, który 
przez ślepotę swoię tak o tym pospolicie sądzi i trzyma, 
iakoby ten wszystek potok abo bieg rzeczy doczesnych śle­
pym szczęściem był sprawowan, s trafunku a nie z osobnego 
baczenia Bożego, a stąd że się Pana Boga ani boi i nie- 
chce być posłuszen miłemu Bogu. A to mniemanie rozumu 
stąd w człowiecze roście, gdy widzi iż złemu karanie, do­
bremu odpłata na zwłokę idzie, i zostanie tak na tym rozum 
nasz, iakoby iuź złym karania żadnego, a dobrym zapłaty 
nie było. Ale my Bogu wszechmogącemu na wszystkiem 
wiarę zupełną daimy, i powieściam wszystkim syna iego, tak 
to u siebie za pewną w umyslie swoim stanowiąc; iż Bóg 
wszechmogący dla swoich wiernych ma wszystki rzeczy na 
pieczy swoiei tak złe iako i dobre. A stawamy się posłu- 
sznemi boiąc się przygrózek i czekając pewnych obietnic. 
/j osobneić to on Laski a miłości wielkiej takowe przestrze­
gania czyni przeciw wszystkim ludziom od początku świata; 
abowiem on naród ludzki, nie brakuiąc osobami, tak w obec 
wszystek miłuie zawsze, iako i Kaimowi przepowiedział przy­
godę iego, odwodząc groźbami umysł iego.“

Postyllę dla protestantów wyznania helweckiego na­
pisał Mikołaj Rej; wyszła zaś pod tytułem;

Świętych słów a spraw Pańskich, które tu sprawował Pan 
a Zbawiciel nasz na thym świecie, iako prawy Bóg, będąc 
w człowieczeństwie swoim, Kroynika abo Postilla, Polskim 
ięzykiem a prostym wykładem, też dla prostaków krotce 
uczyniona. Cum gratia et privilegia.

Tytuł ten wśród ozdobnego drzeworytu, u góry Bóg 
Ojciec i Duch S. z napisem: Ten jest syn móy mity 
Tß/foz atuchaycie ; po bokach godła czterech Ewangie- 
listów, u dołu Wniebowzięcie, litery rytownika I. C. B.

rok 1556. Na str. odwr. orzeł, a w około Pogoń, 
yąż i różnych województw herby; u dołu v ersze:



KAZNODZIEJSKA. 233

Buyay długo miły Orle biały, 
A zawzdy bądź tak iakoś zwykł śmiały. 
Zdarzyć Pan Bóg wszystko po myśli twey, 
Ze nie zelżysz ni w czym zacności swey. 
Jedno í ię rozmiłuy Pana swego, i t. d.

Na str. 4. Nayaśnieyszemu 1 syązęcyu Zygmun­
towi Augustowi, możnemu a sławnemu Królowi 
Polskiemu.... Polak prosty, sługa y poddany, służby 
swe wierne opowieda.

Na sir. 6. Każdemu Krześciańskiemu Ricerzowi 
na tym świecie pod Pana swego Jezu Krista cho­
rągwią wiernie stoiącemu, a statecznie boiuiącemu, 
przez święte imię iego pozdrowienie, a przez Ducha 
świętego potwirdzenie.
tamże w drzeworycie człowiek między lwem a smo­
kiem umieszczony, pod tern wiersze:

Cóż chcesz czynić móy miły człowiecze 
Gdyż wiesz żeć czas i. ko woda ciecze , 
A co bliżćj to do kresu bieżysz, 
Przecz nic niedbasz a bespiecznie leżysz. 
Jesteś prawie on co go Lew gonił, 
Upadł s skały gałąski się chwycił, 
Poźrzał na dół smok się k niemu ściąga 
Ledwie żę mu nóg iuź nie dosięga, 
Poźrzał w górę a gałązkę onę, 
Myszy gryzą iuż na drugą stronę, 
Z yedney strony czarna z drugiey biała , 
Tak, iż iey iuż mała część została. 
Uzrzał iabłka nędzny nieboraczek, 
Na gałązce chociaż słaby krzaczek, 
Jedną ręką się, u niey uwiesił, 
A drugą rwąc tym swą nędzę cieszył, i t, d.
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Na następne] karcie popiersie Ruja w drzeworycie 
z wierszem Jędrzeja Trzecieskiego:

Sic oeulos sic ora diserta ferebai,
Rejus Sarmatie? splendor honosgue soli, 
Noster hm est Dante, seu qui cultissima spectet 
Carmina, dwini humen et ingenii,
& ; cantuí, dulcesqut modos quíbuo effera mule et 
Fedora, Calli ?es flius alter hic est.
Tu nostris serv^to decus tom nobile terris, 
Christe diu, ut law1 i serviat Ule tuae.

Na str. sig. B. 3. Argumenta to iest, położenie 
spraw kazdey Ewanyeliey kr<dce napisane, kart 5*/2 
po czem idzie;

Ostatnya Przemowa:
Jużesz idźcie po światu, gdzye się wam zdać będzye 
A noście imię Pansk' i między ludźmi wszędzie.
Eozmnażaycic tak na wszem świętą chwałę iego,... it.d.

Na liście 135 w takimże jak poprzednio drzewo­
rycie, tytuł:

Świętych nauk a prawdziwych słów Pańskich Wthora część, 
która iuż w sobie zamyka powinność każdego krześciańskiego 
człowieka, iako tu ma swóy żywot y krzesciańską powinność 
swoię zachować w cnotliwych sprawach swoich, thak prze­
ciwko Panu swoiemu, iako y bliźniemu swoiemu.

Na liście 136 przedmowa, a na odwrotnej stron» 
wiersz do czytelnika:

Zda mi się, żeś zrozumiał moy braciszku miły. 
Co za nauki Pańskie w pierwszóy części były... 
Tu zasię w drugiey części masz naukę Pańską, 
Jako masz powinność swą chować krześciańską, 
Przeciw Panu y bliźniemu tu żywąc cnotliwie, 
Nasladuiąc dobrych spraw sercem swym prawdziwie.
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Bo leślibys tak rzec obciął *że na wierze dosyć, 
Radzęć nie chciey się nigdy w taki błąd unosić. 
Wiedz pewnie iźeć wiara próżna nie może być, 
Musi iaki pożytek wżdy z siebie uczynić 
Gdyż drzewo co żadnego owocu nierodz 
A iż się na żadną rzecz iną nieprzygodz:, 
Bywa zawzdy wrzucone do ognia srogiego.... i t. d.

Na liście 269:
Część Thrzecia spraw Pańskich, w których się zamykaią 

postępki y żywoty świętych niektórych y rozmowy ony, które 
Pan nasz ku nauce naszóy z nimi mawiać y sprawować raczył, 
przedostatni list liczbowany jest 356 na ostatnim zaś 
nieliczb.: dokończyło się dnia 24 (Jzyrwca R. P. 
1560. a na str. odwrot. herb w drzeworycie z lite­
rami JW. R i wiersz:

Na zacnosc Oxey herbu:

Herby szlachcica Polskiego 
Mikołaia Nagłowskiego, 
Który stanu poczciwego, 
Używał za czasu swego.

Reymi przodki iego zwano, 
Zawzdy za poczciwe miano, 
Matka Ilerbortowna była, 
Też go ni w czym niezelżyła.

Acz też bywały tytuły, 
W domu iego i infuły, 
Lecz to klenot snadź zacznt .yszy, 
Chować stan napoczciwieyszy.

Bo chociay w Łabędziem gniaźdzye, 
Czasem szarą gąskę znaydzye, 
Niepomoże iey ni kąska, 
Przed się zawzdy gąską gąska.

Albo pawie pierze wronie, 
By ie tez miała w ogonie
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Y papuże k temu w czubie, 
Przed się wronka w śmieciu dłubie.

Bo snadź to nalepsze pierze,
Kto się w swey zacności szerzy, 
A iż właśnie pilen cnoty, 
Nie patrząc nic na klenoty.

Bo się ta nie pstrzy we złocie, 
A nazacnieysza w kłopocie, 
A gdy iey tam kto niezmyli, 
Zacnieysza bywa po chwili.

A snadź bychmy tak czynili, 
Wszyscybychmy znaczni byli
Y n itrzebaby się ćwiczyć, 
Jako potym Herby liczyć.

w końcu znak officiny Wierzbiętego z literami jego 
M. W. wydanie to in folio bardzo piękne i ozdobne, 
przy każdej Ewanielii piękne drzeworyty, które jak 
się zdaje umyślnie do tej książki robione były; nie­
które z nich przedstawiają karykatury na katolików. 
Dwa były późniejsze wydania, jedno w tejże co pierw­
sze drukarni 1571 r. fol. drugie w Wilnie u Jakóba 
Markiewicza 1594. nakładem Michała z Radzimina 
Podk. ziemi Połockićj.

Postyllę tę wytępiali gorliwie katolicy, z obawv, aby 
ile prostym stylem pisana, łatwiejsza do pojęcia, szko­
dliwie na lud nie wpłynęła; gardzili ni;| zwolennicy 
Lutra, bo Rey utrzymywał, iż aby byó zbawionym, 
nie dosyć wierzyć, trzeba jeszcze dobrych uczynków; 
kalwini mało j;| ważyli, jako pisany przez człowieka 
świeckiego, nieznaj^cego Teologii, i nie wezwanego na 
kaznodzieję przez praw^ władzę. Jan z Woźnik 63_)

63) W dziele: De apoetolica Jesu Christi doctrina in Reyno Poloniae 
praedicata, libellus. 1568. 80.
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tak przemawia do Reja: „Nie wiesz, iż iOrjgene- 
sowi Biskup Demetriusz nadał urząd duchowny? a 
ty, sam przez siebie postanowiony, "am z siebie cu­
downie urodzić się chciałeś. Niechże cię słuchają 
drzymiące baby, niech pijani uczniowie czytają księgę 
Mistrza opoj a, ale prawdziw: Doktorowie umieją fał- 
szyv nwnetę od prawdziwej odrożi ć, pamiętaj to 
sobie. Kładę przykład Eliasza, ale ty nie jesteś mę­
żem boz n, i słowo boże z ust twoich nie płynie. 
Chciałeś być osełką, która żelazo zaostrza, choć 
sama ciąć nie może. Szkaradny bazgraczu, piękne- 
goś nam odmalował człowieka: innych chcesz pro­
wadzić na brzeg doskonałości, choć sam w kale zbro­
dni się tarzasz.“ Wyrzuciwszy mu jego występne i 
rozwiozłe życie, opowiada bajeczkę o kawce, co się 
w cudze piórka ustroiła. Jakoż Rej cudze rzeczy w téj 
postylli po swojemu wykłada.

Ks. Juszyńskiemo się zdało, iż ta Postylla była 
dziełem jakiego ministra, z powołania kaznodziei, i 
że Rej tylko obelgi na kościoł Rzymski tu przydał. 
Lecz zważając że Rej umiał nieco po łacinie, a przy­
najmniej książki w tym języku rozumieć musiał, że 
nie całe życie przepędzał na jedzeniu i pijatyce, lecz 
owszem wiele pracował i pisał, czego dzieła pozo­
stałe po nim najlepiej dowodzą, zwatając wreszcie, 
że styl téj Postylli nosi na sobie cechę osoŁnwszego 
i łatwo rozeznać się dającego stylu i wysłów ier a, 
z innych ksiąg Reja dobrze nam znanego: nie wą­
tpimy bynajmniej, iż tę Postyllę sam napisał

Eustachi Trepka z rodziny Topor rozgałęzionej 
w województwie Sieradzkiem, jeden z najpierwszych 
i najżarliwszych krzewicieli protestantyzmu w Polsce, 
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pierwsze nauki powziął w Poznaniu, gdzie od Krzy­
sztofa HegendorfinJL nauczyciela w tamtejszej szkole 
kollegium Lubrańskiego, zachwycił nauki Lutra. Pó­
źniej znajomość z Seklucyanem, Samuelem Dominika- 
nem, Janem Koźmin czykiem, Wawrz. Krzyszkowskim 
i innymi nowatorami w Wielkiejpolsce, przechyliła 
całkiem ego umysł na stronę reformacji. Z takiem 
usposobieniem wszedł w obowiązki nauczyciela domo­
wego u Jędrz. Górki Jenerała Wielkopolskiego, z któ­
rego synami udał się za granicę, a bawiąc na nau­
kach w Wittemberdze, zaznajomił się z M. Lutrem 
i Filipem Melanchtonem , i utwierdził w sobie na 
zawsze zasady luteranizmu. Wróciwszy do Pozna­
nia, gdy w 1546 roku przybył tam Albrycht książę 
Pruski, Górkowie clicie się pozbyć Trepki, zalecili go 
księciu, który go zabrał z sob^ do Królewca, i wy­
znaczył 100 grzywien rocznej pensyi z obowiązkiem, 
aby dzieła protestanckie w polskim języku pisał, lub 
z obcych na polski przekładał: prócz tego używany 
był od Albrychta do politycznych i religijnych missyj 
do Wielkopolski, jak to wykazują listy jego do tegoż 
księcia pisywane, zachowane w archiwum tajném Kró- 
lewieckiem, datowane aż do r. 1558, w którym albo 
opuścił <uź Prusy, albo też żyć przestał, gdyż później 
nie ma tam śladu jego pobytu.

Trepka miał związki z wszystkimi niemal uczo­
nymi zwolennikami luteranizmu w Polsce, z Serlu- 
cyanem, Marc. Kwiatkowskim, Jędrz. Trzecieskim 
(ojcem), Janem Laskim, Lutomirskim i t. d. z cudzo­
ziemców najwięcej się zaprzyjaźnił z Jędrz. Auri- 
fabręm i Jerzym Sabinem. Między wielę psmaw 
które zostaw,ł w języku ojczystym, jest:
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1} Postylla Arsacyusza przełożona przez Eustachego Trepki^... 
w Królewcu u Jana Daubmana 1557. fol.
przy każdej Ewangielii stosowny drzeworyty tłuma­
czenie gładkie.

2) Pierwsza część Postille, to iest kazania na Epistoły Świę­
tego Pawła z Antoniego Corvin a wzięta, która ma być przy­
dana do wtorój części, przedtim z Arsaciuszowey Postille, 
uczynioney y przełożoney: (tu w pięknym drzeworyt Chry 
stus błogosławiący) W Królewcu Pruskim przez Jana Daub- 
mana 1557. fol kart po jednéj sir. l^zb. CCX1.

W przypisie Stan. Owtrorouowi powiada:
„Co mnie też do tego przywiodło, iźem przed tim wydał 

Postille Arsaciusz iwe Polskim Językiem uczyniona, prawda 
iż krótką,. Alie takim pismem prawym i pewnym ugrunto­
waną, a Pliebanom y lud: om prostym dla porządney rzeczy 
iey pożyteczną, isz też słusznie miała być od wszitkich za 
wdzięczną y miłą prziięta. Alie sie opacznie przitreffiło, abo- 
wiem nieodniosłem [w tey mierze takiey wdzięczności iaką 
mem zasłużył, gdy ich iest niemało, którzy oną krótkością 
rzetelną a porządną gardząc, a w rozmaitości y długości y 
stąd y z owąd zebraney pisma prawego dobrego rośsądku 
niemuiąc osobliwe kochanie pokładaią. Tak iżem zatim to 
iusz był przed się wziął y umyślił abych był więcey ludziom 
niewdzięcznym niesłużył, a do czego inszego umysł y pracę 
swoię obrocił  Mam to zawzdy na dobróy baczności y 
pieczy, iźbych się nigdy na swoię głowę niesadził, ani że­
braczych płaszczów z rozmaitych xiąg (co drudzy z wielkim 
niebezpieczeństwem czynili) nieszszywał “

Hieronim Małecki Pleban Leck> który pisał: ka­
zania Katechizmowe w Królewcu 1460. 4to^ prze­
łożył też piękny polszczyzn^ Postyllę Lutra pod ty t.

Postylla domowa, to yest: Kazania na Ewangelie niedzielne 
y przednieysze święta, tak iako ie ś. p. Doctor Marcin Luter 
przez Cały rok niemieckim yęzykiem kazał, z napisanych 
ksiąg nieboszczyka Mistrza Georgiusz i Rorer i , które on na 
każdy rok. tak yako ye sam D. M ircin Luter kazał, pilnie 
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opisał y wespołek zebrał, wierni, , nic nie odmieniając, ani 
odeymuyąc, ani przydawayąc znowu sprawione y przez unik 
na yawnosć wydane. Y z niemi ckiego języka na polski pil­
nie y wiernie též przełożone. Tu drzeworyt J. Chrystus na 
krzyżu i dwaj doktorowie klęczący. W Królewcu 1574. u dziedz 
J. Daubmana.
księga in folio z pięknemi drzeworytami: Pierwsza 
część kart 237 po dedn( stronie liczbow. — Letnia 
czę»ć kart 322. — Trzecia część kart 90 w końcu 
Register y omylenia k. 9. W przedmowie z mia­
steczka Lku do Alber. Fryderyka Margrabi Branden­
burskiego i ks.ęcia Pruskiego powiada, iż ojciec jego:

„....nie tylko Niemieckim, ale też y Polskim, Litewskim, 
Pruskim y Kurskim ięzykiem, yako też J. X. M. niektóre 
pozyti czne księgi Litewskim y Pruskim, a osobliwie Pol­
skim ięzykiem drukować rozkazał, aby na yawnosć wydane

yftko yest: Wy znanie Augsburskie, Catechism Luthe- 
rów zupełny, Porządek kościelny nowy, Szmalkaldzkie Arty­
kuły, y tym podobne insze księgi, a osobliwie Repetitic 
corporis doctrinae Ecclesiasticae, które iest przeciwko korup- 
relam a skażam.“

Dalej mówiąc iż tę postyllę przełożył na rozkaz 
księcia dodaje:

„Tudziesz gdym „baczył wielki niedostatek w kościelech, 
co m ; niepomału też rusźyło y ku temu pobudziło, że na- 
szy dobrzy y pobożni Polacy źadney y ieszcze takowey Po­
stille nie maią; bo chociaż též niektóre nadobnie y déganter 
Polskim ięzykiem wydane są, a wszakóź iednak daleko różne 
są od Postillę Lutherowey, y ci iści którzy ye spisywali me 
mieli wprawdzie tak pałayącego ducha Bożego w sobie, ya- 
kiego Luther miał, yako ten który kaznodzieyą Słowa Bo­
żego będąc, zawzdy się w tym ćwiczył. Opuszczaiąc y to 
przytym, że naukę Calwinowę w sobie maią  (mówi tu o Po­
stylli Reja). A przetoż tę pracę dla tych przyczyn na syę 
wziąłem y pilnie w tym usiłowałem, niewvdwarz ąc się 

olskiey mewie, iako niektórzv czvnią y o to narwięcey 
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usiłuyą, iaKoby tylko dwornie pisali, yakobych mógł według 
naywyżśzey możności moyey dobrze, władnie y wyrozumiale 
po polsku wszystko wyłożyć, y zmysł Lutherów, též y ger- 
manizmy czasem niektóre czyniąc, a niemieckiey mowy bar­
dzo naśladuiąc, prawie wyrazić y iasny uczynić, aby każdy 
łatwie mógł wyrozumieć naukę y pisanie iego.“

Niewiadomego autora akatolika jest:
Postilla polska. To iest. Lekcie, Epistoły y Ewanyelie 

Niedzyelne.... Teraz nowe z więtszą pilnością wyrobiona.  
Krakow Wirzbięta 1561. 8vo.
na odwrotnej stronie tyt. herb Bonarow g4).

Nim Skarga wymowy zasłynął, nim godny jego 
następca Fabian Birkowski osieroconą po nim zajął 
kazalnicę, miał kościoł polski niemal w jednym czasie 
dwóch wymownych kaznodziejów, Jakóba Wujka, Je­
zuitę, który po wielu miastach słowo boże tłomaczył 
i to w postyllach większej i mniejszej wydał, i Mar­
cina Bia^obrzeskiego, który przechodząc różne szcze­
ble dostojeństw kośc-elnych, ciągle pełniąc piękny obo­
wiązek swego powołania, miewał kazania; te razem 
zebrał i wydał, a St. Karnkowski Arcyb. gdy postylli 
Wujka nie stało, plebanom i wszystkim prawowiernym 
katolikom, odezwą w r. 158» do czytania polecił.

Gdy sie w Polszczę postylle luterskie zamnożyły, 
a zdarzało się, żę księża nawet katoliccy postylli Reja 
dla gładkości toku w swoich kazaniach używali, wy­
szła Jakóba Wujka:

Postilla Catholiczna. W Krak, u Mat. Siebeneych. 1573 r.fol. 
w trzech częściach i powtórnie tamże 1584. w czterech 
częściach; dzieło kosztownie wydane i dobremi drze­
worytami przyozdobione.

Wydał też Wujek Postyllę katolicką mniejszą. 

Zpb. o niéj JoCHFRA T. Il N. 4439. i przypis
16
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której część pierwsza wyszła w 1579 r. w Poznaniu, 
u J. Wolraba 4to. część druga tamże 1580 r. po­
wtórnie zaś obiedwie części nakładem Adami Paulini 
Pobiedzisceni doct. Med. Posnan. także u Wolraba 
w 1582 i znowu 1590 r. fol. później zaś w Krako­
wie 1596, 1605 i 1617 roku. W dedykacyi postylli 
mniejszej JŁukaszowi Kościęleckiemu Biskup. Po- 
znańs. wyjaśnia powody dla- których j;| w skróceniu 
wydaje 65). Tłoinaczenie na język czeski ma tytuł taki:

65) Zob. Jochera T. II. p. 621. N. 4443.

Postylla, aneb kazanij Ewangelitská, na neděle a swátky 
celého roku wedlé obyčege cyrkwe swaté wsseobecné krestian- 
ské. Wydaná skrze Jakuba VVugka z Wagrowce, etc. Do­
ktora pysma ś. w polské řeči, a nyni zase na czesko přelo­
žená. .. 1592. 4to. na końcu: Wytisstiené w Lithomyssli 1592.

Ksiądz Hieronim Powodowski wydał z przypisem 
Jedrz. Opalińskiemu ze Bnina Marszałkowi Wielk. 

c

Koron, swoje
Kazania Niektóre o Szczyrym Słowne Bożym, a o pra­

wdziwym wyrozumieniu iego. Y o używaniu wieczerzy Pań- 
skiey pod iedną ossobą. Na przeszłych Seymiech Thoruńskim 
y Warszewskim uczynione, a teraz dokładniey spisane y 
wydane, tak iż oblodzonemu w wierze Sumieniu, za pewnego 
przewodnika do uznania prawdy być mogą  na końcu: 
W Poznaniu J. Wolrab. 1578. 4to. druk gocki k. nieliczb. 100.

Marcin Bialobrzeski syn Jana i Anny z Janikow­
skich nauczywszy się prawa i teologii w Akad. Krak, 
wstąpił do zakonu Cystersów w Mogile pod Krako­
wem, gdzie wówczas wszyscy polscy Cystersi nauki 
pobierali. Wkrótce uczony Bialobrzeski został Opa­
tem, potem Suffrag. Krak. Stefan Batory wymownego 
i biegłego w łacinie kilkakrotnie w ważnych sprawach 
do Siedmiogrodu posyłał, a następnie Biskupem go

tf
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Kamienieckim mianował. Bia<łobrzeski w kościele lud 
kazaniami oświecał i budował; w senacie mądrą radą 
słynął; oparł się między innemi uknowanéj na Pro­
szowskim seimiku (1575) konfederacyi i dowodnie 
szkodliwość jej dla Kzpltćj i kościoła, pokazał. Wy­
słany od Króla Ste ma do Cesarza Maksymiliana, 
umiał go przekonać, iż zabiegi jego o tron Polski 
pożądanego wziąć nie mogą skutku. Umarł 1586 r. 
jego dziełem jest:

Postilla orthodoxa, to iest. Wykład Świentych Ewanieliy 
Niedzielnych y świąt uroczystych na cały rok... Część pierw­
sza w Krak, w druk. Lazarzowéj 1581. fol. str. 514. Część 
wtóra, str. 816.

Jestto już powtórne wydanie, pierwszego nie zna­
my 66J. Druk gocki, prócz tytułu, przy końcu części 
wtórćj umieszczone jest kazanie Białobrzeskiego na po­
grzebie Zygmunta Augusta miane. W przypisie swej 
Postylli królowi Stefanowi (którego popiersie jest na 
stron, odwrot. tytułu) tłomaczy się skromnie z pobu­
dek które go do wydania jéj skłoniły, oświadczając, iż 
lubo staje w obronie wiary ojców, nie zapomina jednak­
że, iż jako pasterz, ma obowiązek nauczać, jako ojciec 
co jest złem naprawiać, a jako przyjaciel, napominać. 
Postyllą Bialobrzeskifoo nie są kazania, ale homilije 
zalecające się prostoty, zrozumiałe dla każdego. Nie 
masz w nich ognistej Skargi wymowy, nie masz buj- 
ności i pięknych Birkowskiego porównań; rozbiera on 
tylko każdy okres przytoczone Ewangielii.

Grzegorz z Żarnowca (Koszarski) z kanonika 
Krakowskiego minister kalwiński, napisał Postyllę 
krześcianską której część pierwszą Eust. Wołłowicz

e6) JOCHEH T. II N. U41 i noty.

16*
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Kaszt. Wileń. dedykował królowi Stefanowi; częśc 
wtór;| przypisał Autor Stan. Górce Wojew. Pozn, 
do części trzeciej przydane jest troie kazania o na­
rodzeniu Pana naszego J. Kryslusa przez X. Pawła 
Gilowskiego .... na koi cw: W Krak. Mac. Wierzbiety 
1582 fol. Przydana tu jest: Obrona Postylle Ewan- 
giehckiey^ która także drugi raz wyszła osoono w Wil­
nie 1591 r. nakładem Streta Ciszkiewicza.

Paweł Gilowski napisał i wydał 1582 r. częśi 
czwarty, jako dopełnienie postylli Grze o. z Żarnowca, 
przeciw któremu powstał Wujek w swej postylli więk­
szej z r. 1584.

Posty la Grz. z Żarnowca była w 1594 r. znowu 
od samego Autora z pilnością przeyrzana.... y po- 
wtóre wydana. Trzecie wydanie było w roku 1605; 
całe zaś dzieło na niemiecki język przełożył Henr. 
Kurtzbach i wydał 1587 r.

Józef Wereszczyński Opat Sieciech wydał swe: 
Kazania, albo Ćwiczenia Chrzesciańskie na XVIII Nie­

dziel.... W Krakowie u Andrz. Piotrkowczyka 1587 r. 4to. 
z mierneni drzeworytami.

Piotr Kresychleb (Artomius) zostawił kazania: 
Oprawie Syna Hożego. w Toruniu 1588.— O Weselu 
w Kanie Galilej. Toruń 1601.— O Ziawieniu Króla 
w faydowstwie narodzonego. Tor. 1604.

Z liczby naiżarliwszych Jezuitów Wileńskich, któ­
rzy tam rozszerzaniu się akatolików przeszkadzali, był 
Stanisław Grodzicki; o jego kazaniach polemicznych 
wspomniało się wyżej 67J, tu. tylko dodamy, iż zostawił 
prócz tych, kazania które miewał najwięcej w Wil­
nie zapewne po polsku, a które poi m (obyczajem da-

67J Zob. str. 95 i 182.
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wnym) spisywał po łacinie, i wydał z tytułem: (Jua- 
dripartitae Conçûmes. Crac. Andr. Patrie. i605. 80

Postyllę z pism Teologów Augsburskiego wyznania 
zebrany i w języku niemieckim wydany, przełożył na 
polskie Jan Kalkstein z tytułem:

Postylla to iest kazania albo wykłady Ewangelij Świętych, 
które przez cały rok w Niedziele y przednieysze Święta w ko­
ściele Krześciańskim czytane bywają. Torun u Andr, Kote- 
niusza 1594. fol.

książka ozdobiona drzeworytami; polszczyzna nie Dar- 
dzo dobra, jak to sam typograf wyznaje: rTen y 
taki script podawać się do ręku teraz czytelniku 
miły, tuszę, że nie bez pożytku twego, chybabyś się 
mową abo stówy podczas obrażać miał, które nie 
do końca doskonałego Polaka wydawaia.“

Piotr Skarga Pawęski urod. w Mazowszu 1536 r. 
z e;ca Michała i Anny z Świętkowskich, powzi^wszy 
nauki początkowe w Gródku Mazowieckim, a dalsze 
w Akad. Krak, obrał sobie stan duchowny i wcześnie 
dał się poznać ze swej wymowy; zaraz też po wy­
święceniu się otrzymał probostwo Rohatyńskie i ka­
nonią Lwowską. Po pięciu latach gorliwego pełnienia 
obowiązków pasterza, usunął się od nich w 1568 r. 
udał się do Rzymu gdzie razem z Szymonem Wy­
sockim wdział zakonną szatę Towarzystwa Jezuso­
wego. Po dwuletniej nauce Teologii w Rzymie, wrócił 
do kraju rodzinnego na rok przed śmiercią Zygmunta 
Augusta; przełożył z łacińskiego żywoty świętych, 
zebrał dzieje roczne kościelne z pism Baronilsza, które 
później ze zlecenia Karnkowskiego przełożył na ję­
zyk ojczysty i wydał. Przez kilka lat miewał żar­
liwe kazania w Pułtusku, Wilnie, Krakowie, Inflan- 



246 WYMOWA

t ch i na Białej-Rusi: mawiał śmiało w obec króla 
Stefana i kardynała Jerzego Ra uzi wiła; a smakując 
w czystości mowy ojczystej, nie gardził pismami różno- 

' wterców, jeżeli się ty zalety odznaczały, chociaż się 
na błędy w nich głoszone oburzał: jakoż błędy z cza­
sem upadły, a pisarzom którzy język narodowy kształ- 
c ii, wdzięczność w sercach rodaków na zawsze pozo­
stanie. W roku 1588 wezwany na kaznodzieję Zy­
gmunta HI zaraz po jego koronacyi, mawiał o obowią­
zkach króla i ludu chrześciańskiego, podnosił głos do 
radzycych o dobru powszechnem, rozprawia! z odstęp- 
cami od kościoła przodków, głosił sławę bohatyrów 
poległych i ocalonych, nakoniec przemawiał nad gro­
bami Anny Jagiellonki, i Anny zRakuz żony Zygmunta 
III: wszędzie wymowny, wysłowienia jego bez ozdób, 
ale łatwe, wyraziste, czyste i płynne. Znał Skarga tru­
dności wymowy kaznodziejskiej, i umiał je pokonywać; 
te zaś w taki sposób opisuje : „ IF głębinie świeckich 
zabaw, imać myśli ludzkie, kto to przemoże? Skłon­
ność serca rozumnemi wywody krócić, a namowami 
przycisnąć, to dziwnie trudno ; a zwłaszcza gdy mó­
wią, wierz czego merozumiesz, ani rozumieć możesz; 
kochay to czego nie widzisz; opuść to, co w ręku 
masz, za to czego się spodziewać każą: wzgardź 
sam sobą, rozday ubogim maiętność; wróć cudze, 
zaniechay zwyczaiów w którycheś urósł, nieprzy- 
iaciela kochay i czyn mu dobrze ; — bardzo trudna 
i ciężka namowa!“

W ostatniej godzinie życia śmierć zastała go pi- 
szycego kazanie o cierpliwości", obciyżony wiekiem 
i nieustanny pracy umysłowy strudzony, przeniósł się 
do wieczności w Krakowie dnia 27 Wrześ. 1612 r 
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przei rszy lat 77, a w zakonie lat 44. Fab. Birkow- 
ski podniósł głos żałobny nad zwłokami Skargi, i 
na’trafni jsze o nim zdanie swe wyraził: viiierychło 
kaznodzieje tak,ego Polska zobaczyktury serca 
ludzkie miał w ręku swoich.“ Kasper Cichowski 
z tegoż Tow. Jez. uczcił pamięć Skargi swojem ka­
zaniem, a zwłoki spoczywają w kościele S. Piotra 
w Krakowie 67).

Z pism kaznodziejskich zostały po Skardze nastę­
pujące :

1) Kazania na niedziele i święta całego roku, w Krakowie 
1595. folio.
które później kilka wydań miały : z tych wydanie dru­
gie 1597 r. mieści dodatek z kilka kazań seymou-ych. 
y kazania na pogrzebie Królowéy J. M. starey; 
w wydaniu trzeciem 1602 dodany jest wykład na po­
czątek Ewangeliey Jana Śgo. a w czwartém z roku 
1609 dodał Autor kazania o siedmi Sakramentach 
kwprzód osobno wydane), wydanie to było powtórzoue 
po śmierci autora, w 1617, Jan Odrowąż Pieniążek 
Wojewoda Sieradzki przełożył je na język łaciński, 
i wydał w Krakowie 1691 r. a Mugnani Natale 
S. J- wytłomaczył je na włoskie.

2) Kazania o siedmi Sakramentach (już na. stí on. 183 wy- 
èéj wspomniane.)

3) Dziękowanie kościelne za zwycięstwo Maltańskie  
W Krakowie 1600. 4to.
przekład tego na język łaciński, wyszedł tamże na­
stępnego roku.

Alo. Osiński o życiu i pismach K. P. Skargi.
Z wizerunków Skargi nie znam piękniejszego nad ten który jest 

dziełem współczesnego rytownika DE MALLERY, w obliczu widać 
całe usposobienie dusz ( a taki wizerunek nie może byc niepodo­
bnym (P. W.).
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slon Pana Bogu zastępów, za zwycięstwo Infland- 
ekie.... Przydane jest dziękowani za zwycięstwo Multańskie 
pized pięciu lat od Pana Boga dane.... Krak, 1605. 4to.

5) Wzywanie do pokuty obywatelów korony Polskiej i 
W. Xięst Lit. w Krak. 1610. 4to.

dre miało kilka wydań późniejszych.
) Kazania przygodne, z innemi drobniejszemi pracami.... 

W Krakowie 1610. fol.
kazania w wydaniu tein zebrane, różnij się w wielu 
rzeczach od kazań przygodnych które bvł'y przy sa­
kramentalnych w wydaniu 1600 r. dołączone.

71 Na Moskiewskie zwycięstwo kazanie.... W Krak. 1611.4o.
Łe wszystkich dzieł Skargi, najlepsze są jego ka­

zania przygodne sęimowe i pogrzebowe: moc dowo­
dów, gładkie wysłowienie, żadnej przysady, zalecają 
męsk^ Skargi wymowę, która często wznosi się d.. 
znacznej wysokości.

Z wsp iłczesnych Skargi słynęli wymowy Jakób 
l chiński Arcyb. Gniez., Stan. Reszka Opat Jędrze­
jowski. i Stan. Karnkowsri Arcyb. dnie.; z Kazno­
dziei zaś akatolickich Grzegorz z Żarnowca, Skargę, 
kalwińskim nazwany, Pawej Gilowski, Krzysztof 
Kraiński i Samuel Dambrowskl Sarnicki pastor kal­
wiński 6 A miewał kazania na sejmie.

Zbiór kazań kaznodziei wyznania augsburskiego 
wyszedł z napisem:

Kazania Synodowe. Na Generalnym Ewangelickim Syno­
dzie w Toruniu, w kościele rzeczonym Panny Mariey, Mie­
siąca Augusta, R. P. 1595  1599. 4to.
przypis Zygmuntowi III jest tu kazań czworo, z tych 
pierwsze Simeoni ’h Turkowskiego, drugie Grzegorza

“9 ZoK O nim w T. VII. p. 404,
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z Żarnowca, trzecie Piotra Artomiusa, czwarte Jędr. 
Crząstowskiego.

Około 1600 r. Stan. Niewifrski wyznania augs­
burskiego, kaznodzieja w Prusach wydał w polsiřm 
języku swój3 Postyllę.

Gabr. (Zawieszko) Leopolita Dominikan m.sał :
1) Polska Postylla kazań iako i kommentarz na Modlitwę 

Pańską,. 1604.
2) Wąż miedziany.... we Lwowie 1618. 4to. str. 147.

to kazania z następuj^cemi nadpisami:
a) Historya o żydach na puszczy, którzy zna­

lazłszy 70 palnij pod niemi mieli pierwsze stanowi­
sko swoje. — b) Manna na puszczy. — c) Waz 
miedziany. — d) Waz odnowiony, na święto Zmar­
twychwstania Pańskiego.

3) Kazania na modlitwę Pańską.... Na przedmieściu Ja­
worowskim przy kościele Mikołaia S. w drukami Jana Sze­
ligi 1619. 4to. str. 753.
jest tu 28 kazań i wiele rycin.

Krzysztof Kraiński Superintendent kościołów re­
formowanych w Małej - Polsce, pisał : Postyllę ko­
ścioła powszechnego w Łaszczowie 1608, w daniu 
częściach i Postyllę Krześciańską, w pięciu czę­
ściach 1611 roku.

Samuel Dambrowski urodzony w 1577 w Pogo­
rzelo na Litwie, początkowe nauki powziął w Jednocie 
Braci Czeskich, potem w Gimnazyum Toruńskiem a 
kończył je w akaden ach niemieckich; w 1601 r. zo­
stał kaznodzieją gminy polskiej wyznania Augsburs. 
w Poznaniu; w 1607 r. na synodzie Miłosławskim 
obrano go jednomyślnie superintendentem zborów lu- 
terskich w Wielkopolsce po Stan. Gronicrim. Mie­
szkał w Poznaniu aż do chwili zburzenia zborów
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ewangielickich w 1615 r. po czem przeniósł się do 
Wilna, gdzie też umarł w 1625 zostawiwszy po sobie 
sławę rozległej nauki, nieskazitelnych obyczajów i 
daru wymowy. Kazania które miewał w Poznaniu i 
Wilnie wyszły staraniem i nakładem Piotra Non- 
harta Starosty Orańskiego z tytułem:

Postylla Chrześciańska, to jest kazania, albo wykłady po­
rządne Świętych Ewangelicy.... W Toruniu druk. Aug. Fer­
ber. 1620. — 1621. fol.

cztery części; przypis Annie królewnie Szwedz. sio­
strze Zygmunta III. Kazania te sy raczej rozprawami 
teologicznemi, Autor rozbiera Ewangieliy na zimno, 
bez żadnych ozdób retorycznych, i z niej wywodzi 
naukę moralny: odznaczaj y się jednak czystością ję­
zyka, gładkością i płynnością w wysłowieniu.

Po Skardze wymowa kaznodziejska stopniowo upa­
dać zaczęła : w kazaniach późni* jszych jest więcej 
powabności i świetności pozornej, niż istoty rzeczy. 
Nie przewiewa w nich duch wiary; jakaś odstręcza­
jąca oschłość w nich panuje. Podziały wystawne ale 
nieusprawiedliwione: wykład nie wspiera się na po­
wadze pisma ś. a nie zawsze się łyczy z obchodzony 
uroczystością. Kazania te ubarwiane kwiatami zbie- 
ranemi na polu pociech światowych, niejako słabości 
ludzkiej pobłażać się zdajy. Kaznodzieje ówcześni 
szczerość i piękność wzniosłych nauk Ewangielii po­
krywali mglisty przćsłonky mydrości szkolnej.

Fabian Birkowski j szcze za życia Skargi w za­
wodzie kaznodziejskim wzięto.ici nabywać zaczył, gdy 
zaś tamtego nie stało, on pierwszeństwo pr“ed innymi 
zajył. Urodzony we Lwowie, pobierał nauki w akad. 
Krak, gdzie w dość jeszcze młodym wieku otrzj mał 
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katedrę filozofii i wymowy. Ze stanu akademickiego 
przeszedłszy do zakonu kaznodziejskiego w 1592 r. 
wykładał zakonnikom Teologią będ^c oraz Rektorem 
ich szkoły głównej w Krakowie. Przez lat czterna­
ście kazy wał w kościele Ś. Trójcy; później obj ł 
Warszawską kazalnicę, gd> e dał się słyszeć Zy­
gmuntowi III, i od tegoż króla synowi Władysławowi 
za nadwornego kaznodzieję przydany , tow irzyszył mu 
w wyprawach Wołoskie i Moskiewskiej. Na dwa 
lata przed sw^ śmiercią wrócił do klasztornego za­
cisza; i obrany został przeorem, a w dniu 9 Grud. 
1636 niaj^c lat 70 zakończył swe bez przerwy czynne 
życie; bo wśród dworskiego nawet zgiełku zajmował 
się z upodobaniem naukowy prac^, a w klasztorze rzadko 
dał się widzieć za cel^, w celi zaś nigdy prawie bez 
książki w ręku. Biegłym był w języku greckim, he­
brajski też nie był mu obcy. Życzliwość jego dla za­
konu Jezuitów i cześć jak;y Skardze okazywał, wspo­
mina Adam Makowski, który pamięć Birkowskiego 
uczcił pogrzebnem kazaniem, a o ?go zasłudze ka­
znodziejskiej tak się w t°mże kazaniu wyraża : „Cóż 
iuż mam rzec o tym samowładzcy, który umysły hoł­
duje, i prawie przymusem na co chce niewoli?  Ka­
zy wał po dominikańsKu, uczenie i z zbawienny dla słu­
chaczów korzyścią: potykał się zwycięsko z odszcze- 
pionemi od kość ła.... W gotował u się do kazań 
maj^c ksi^g dostatek, nie wejrzał w nie, aż po mo­
dlitwie, od którey zaczy nał.... Potym Posty llę księdza 
Skargi czytał, albo z pokory, albo z miłości i posza­
nowania Starca.... Naśladował ' w tym starych Oyców 
swoich kaznodziei dobrych, że się nikogo nie przeląkł, 
każdemu prawdę w głos i wbrew m ówił, i gdzie było 
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trzeba, ledwo nie palcem nań wskazł.... Oyca Fabiana 
słychać było po wszystkiey Polszczę i Litwie i Mo­
skwie, i dot^d ieszcze nie umilkł, ani ochrapiał. Po­
marli insi, on ieszcze każę: i chociaż mowę zawarł, 
głos iego brzmi wszędzie.... U nikogo łaski nie za­
biegał, a u wszystkich i^ miał, zacząwszy od pań­
stwa, aż do niskiego pachołka

Birkowski przebywając w obozie nabrał nieco spo­
sobu widzenia i obyczajów obozowych, które obok 
wykładu ładodnych nauk ewaugielicznych, dobrze się 
wydać nie mog<p Znać też na nim wady, które czę­
sto zagłuszały rozsadek mówców; szorstki w wysło­
wieniu , w myślach jałowo dowcipny, rzadkie w jego 
pismach miejsce prawdziwie ozdobne, bo zasady jego, 
(której nadto ściśle przestrzegał) było, że: „kazno- 
dzieia który tylko pilnuie krasomowstwa i figur z re­
toryki, poniża wysokość słowa Bożego i wrzucu i^ 
w przepaść marności, potrząsnąwszy kwiatkami 69).a

Z pism kaznodziejskich Birkowskiego znamy:
1) Kazania na niedziele i święta doroczne... w Krak. 1620. fol, 

wydanie to pierwsze w dwóch częściach str. «43 i 
592. przypisane królowi Władysławowi W nie miało 
zdaje się drugiego tomu: powtórzone było w 1623 r. 
z tymże przypisem i wyrażeniem na tytule Toni I teraz 
powtórnie wydany, źaś tom drugi wyszedł dopiero 
w 1628 roku fol. także w dwóch częściach, stron. 
782 i 914.

2) Panu Bogu w I ''oycy S. ledynemu Podziękowanie za 
uspokoienie korony y W. X. L. z Cesarzem Tureckim. E. 
P. 1621. w Oktawę Eóżańca Świętego.... W Krak, w druk. 
Andr. Piotrkowczyka 1621 4to.

Tom II kazań im niedziele i święta 1628. ji. 57

ř
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3) Kazanie obozowe o Bogarodzicy. Przy tym Nagrobek 

Osmanowi Cesarzowi Tureckiemu: y insze kazania o S. Ja­
cku y B. Kantym  Sumptem (z wieczney fundacyey Aka­
demicy Krakowskiey uczynioney) Urodzonego B. Nowodwor­
skiego, Kawalera Maltańskiego Zakonu S. Jana Chrzciciela 
z Jeruzalem, J. K. M. Dworzanina y Kapitana Harcerzow. 
Na co Panie Boże day szczęście. W Krak, w druk. Andr. 
Piotrkowczyka 1623. 4to.

4) Kantymir Basza Porażony, albo o Zwycięstwie z Tatar
przez J. M. P. Stanis Koniecpolskiego Hetmana Pol. Koron, 
w roku 1624. Dnia 20 Miesiąca Czerwca w Octawę S. Anto­
niego z Padwi między Haliczem a Bolszowcem otrzymanym.
Kazanie... w Warszawie w dr. Jana Kossowskiego 1624. 4to.

5) Głos krwie B. Josaphata Kuncz^wjca Archicpiskopa 
Potockiego; także B. Jana Sarkąndra Męczenika Morawskiego
y obrazu Brunsberskiego. Przytym o śś. obrazach iako maią 
być szanowane. Kazania czworo... w Krak, w druk. Andr,
Piotrkowczyka. 1629. 4to druk gocki.

6) O Exorbitancyach, kazania dwoie. Przeciwko Niewier­
nym Heretykom, y nowym Politykom, Wierze S. Katolickiey 
Rzymskiey y Duchowieństwu nieprzyiaciołom J napisane 
w Warszawie R. P. 1532. W Krakowie w drukarni Andr.
Piotrkowczyka 1632. 4to. sir. 33. druk gocki.

Kaznodzieja w pierwszych z tychkazań: O Exorbi- 
tancyach przeciwnych kościołowi katolickiemu, y sta­
nowi duchownemu, zwłaszcza o Braterstwie z Nie- 
wiernemi, na konwokacyi Warszawskiey podczas 
bezkrólewia, powstaje przeciw różnowiercom, przy­
pisując im wszelkie złe, jakiem duchowieństwo katoli­
ckie jest dotknięte: między innemi wytyka utratę za ich 
sprawy, władzy sadzenia spraw świeckich. W drn- 
giem kazaniu, na tejże konwokacyi mianem, mówi 
przeciwko wydziedziczaniu synów i córek wstępują­
cych do zakonów. W obu używa ostrych bardzo i do­
tkliwych wyrażeń, więcej się gniewa, niż przekonywa.
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7) Exorbitancye Ruskie z Greków...., Heretyckie z Kon­
federatów. Kazania dwoie. Przytym kwiat opadający, Abo 
nagrobek Gustawa Adolpha króla Szwedzkiego.... w Krak, 
w druk. Andr. Piotrkowczyka..... 1633. 4to. str. 55.
druk gocki przypis X. Józef. Velaminowi Rutskiemu 
Archiepiskopowi y Metropolicie Kijowskiemu, Wi­
leńskiemu y wszytkiey Rusi; do str. 18 ciągnie się

* Exorbitancya Ruska, dalej Exorbit. Konfedcracyi 
kacerskiey, a od str. 35 do końca kwiat opadaiący 
•z osobnym tytułem rokiem 1632. W kazaniach tych 
przemawiając w piérwszem do Rusinów, w drugiém do 
Polaków, w trzeciem do Szwedów, gromi ich błędy 
podobnie jak w poprzednich, nie łagodnie, nie w spo­
sób przekonywający, ale groźnie i obraźliwie.

Kazania pogrzebne Birkowskiego wymienimy później.
Za życia Birkowskiego, z pomiędzy miernych już 

pism kaznodziejskich wspomnimy następujące:
Postylla dziecinna, w języku niemieckim od Łanghausa ka- 

znodzieie Królewieckiego wydana.... około roku 16'20.
którą na polskie przełożył Adam Karpoviüs kazno­
dzieja wyznania Augsb. w Bolszowie pod Gdańskiem.

Ks. Stan. Zakrzewskiego Kanon, regulär, w pi­
śmie S. Lektora i kaznod. Warszaw, u Ś. Jerzego:

1) Droga Częstochowska albo kazania podróżne o N. P. 
Maryey przy Kompaniey Błońskiey Różańca S. Przy tym 
Kazanie o Ś. Ignacym.... Poznan. 1620.
ma porównania niestosowne, często wspomina Muzy 
i Apollina.

2) Rozsiewacz gospodarny albo Kazanie o B. Janie Kan ■ 
tym Akad. Krak. Professorze  odprawowane R. P. 1621. 
w Poznaniu w druk. Jana Rossowskiego 1623. 4to. str. 23. 
są tu porównania nieprzystojne, a nawet niedorzeczne.
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Ki. Melchiora Stefanidesa dokt. prawa, kanonika 
Lwowskiego i Chełmskiego.

Epithalamia sacra, to helfet przemowa przy ślubie i kazanie 
na przenosinach małżeńskich JW. Tomasza na Zamościu Za­
moyskiego i paniey Katarzyny z OstUoga Wojewod. Kijow«kiey 
W Krak, u Andrz. Piotrkowczyka 1621, 4 to. str. 26.

Ks. Walentego Grozi Fabryciusza Jezuity i ka­
znodziei królewskiego :

Kazania albo kolenda, którą, dał w Warszawie w kościele 
S. Jana stanom panieńskiemu y senatorskiemu.... w dzień 
Trzech Królów, w 1622. W Krakowie 1622.
pismo to mniej niż mierne, było powtórnie pizedru- 
kowane w Krakowie u <Ł. Kupisza 1648 r. 4to.

Ks Konstanty Szyrwid , rodem z Litwy, Jezuita 
napisał:

1) Punktj Kazań od Adwentu aż do Postu. Litewskim 
ięzykiem, z wytłumaczeniem na Polskie.... w Wilnie 1629. 
4to. str. 382.

2) Kazania na wszystkie Niedziele całego roku, w Wil- 
nfe. 1639.
po polsku i litewsku 70).

3) Punkty kazań na Post Wielki  w Wilnie 1644. 4to. 
sir. przeszło 259.

Ks. Wojciech Czirnocki Jezuita zostawił:
Kazanie w dzień ślubu JO. Xiąźęcia Jeremiego Michała 

z xiążąt litewskich liążęcia Korybutowicza na Wisniowcu 
Wiśniowiec ego z Jaśnie urodzoną Panną Gryzeldą Kon- 
stancyą Zamoyską Kanderzanką koronną, miane w Zamościu 
w kościele farskim.... Zamość 1629. 4to.

Ks. Adam Makowski Jezuita pisał kazania:
1; Nadzieia święta szczęśliwcy expedyciey Moskiewskiey 

Władysława IV przy łzach wesołych na obrazie N. Panny 
w Miślinicacn nowo widzianych. Krak. 1634.

°) JoCHER T. II. N. 4457.
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2) cdziękowanie N. P. Maney za szczęśliwe w Moskwie 
powodzenie Władysławowi IV. Kiak. 1635.
onadwa te kazania łacinę, zapstrzone.

Ks. Jakób Olszewski Jezuita zmarły w Wilnie 
1634 r. pisał:

Tryumf przezacney Konwokaciey Wileńskiey J MM. PP. 
Senatorów y Posłów W. X. Litew. po zwycięztwie otrzy­
manym od N. Władysława IV Obranego Cara Moskiewskiego, 
Kazaniem przy podzięKowaniu Panu Bogu wystawiony....... 
Wilno 1634. 4 to.

'rzy końcu téj epoki wymowa na kazalnicach coraz 
bardziej upadała chociaż liczba kaznodziei nadzwyczaj­
nie się mnożyła, a ich pisma ledwie nie codz.en z dru­
karń klasztornych wychodziły. Płodów tych chylącej 
się do upadku 1 ieratury nie warto wyliczać, a ocenić 
niepodobna; bo mierność ma to do siebie, iż jej na­
cechować nie można.

O jednym tylko Szym Starowolskim zamykajęcy m 
tę epokę wspomnieć tu wypada; wśród rozlicznych 
pżsm swoich, nie mało też pracy i kazaniom po­
święcił, nie mógł się jednak uchronić panujących wów­
czas nawyknień kaznodziejskich, i dla tego kazania 
jego składają się z samych prawie przytaczań z da­
wny; h pisarzy lub ojców koścoła, ustawicznie łaciny 
przeplatanych, chociaż widział, w czem się współ­
czesnym mowcom poprawić należało; w przedmowie 
bowiem do Arki Testamentu 7r) mówi: »tego się 
nabarziey kapłani po wsiach y po małych miastecz­
kach niechay strzegą, aby nie prawili kazania całą 
godzinę (przed ludźmi zwłaszcza prostemi, którzy 
się na tym nie rozumieią) iako czyniwali przedtym 
pospo&cie: y textów łacińskich, osobliwie z pisma,

Pars hyemalis.
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abo Doktorow świętych przytoczonych, aby przed 
niemi nie recytowali, ale tylko samą z nich naukę 
wyjąwszy, słowy Polskiemi, y do wyrozumienia 
snadnemi, iako nakrócey im opowiadali, zęby poiąc 
i pamiętać mogli, czego ich w kościele nauczono.“

Z kazań Starowolskiego mamy:
1) Wielki Patryarcha Zachodniego Kościoła Benedykt 

Święty  Kraków 1641 4 to.
2) Świątnica Pańska zamykająca w sobie kazania na uro­

czystości świąt całego roku.... W Krak. 1645. fol. str. 879.
.3) Arka Testamentu zamykaiąca w sobie Kazania Niedzielne 

całego roku  Pars Hyemalis. w Krak. 1648. fol str 934. dr. 
goe. Pars aestivalií , tamie str. 651.

4) Wieniec niewiędnieiący Przeczystey P. Mariey zamy- 
kaiący w sobie kazania na wszystkie Jey święta doroczne... 
w Krak. 1649. fol. str. 327.

U akatolików wymowa prawdziwa i czystość języka 
dłużej się zachowały, niż u katolików, jak to widać 
z pism następujących, mianowicie zaś z kazań Jędrz. 
Węgierskiego. c

Marcin Gertychiüsz Senior ewangielicki pisał:
Kazanie synodowe, na Synodzie Wielkopolskim Ewangie- 

lickim R. 1640. Mieniąca Marca, od jednego z Conseniorów 
czynione, a na rozkaz Synodowy potym szerzy spisane y do 
druku podane. 4to. str. 47.
rzecz tu jest o powinnościach sług Bożych wiernych, 
rozsądnie ale sucho napisana.

Adam Gdacius Sługa Słowa Bożego w Kruciburku, 
wydał:

1) Kilka kazań pokutnych w ogniu gniewu Bożego....... 
Druk, w Toruniu (1644 — 1647) 4to.
kazania te w liczbie sześciu przeplatane wierszem pol­
skim, były wydane w trzech latach, które s^ wyrażone 
w ęh mostichach osobnych.

17
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2) Postilla vulgaris w którey s' Ewanielie wykładnią... 
W Lesznie 1650. 4to.

Jędrzej Węgierski należy do pierwszych kazno­
dziei, mianowicie pod względem pięknej polszczyzny, 
gładkiego i poprawnego stylu; z pism jego kazno­
dziejskich znamy następujące:

1) Kazanie o pragnieniu śmierci. W Baranowie 1639.
2) Kaznodzieja osobny, to iest sposób odprawiania nabo­

żeństwa osobnego.... we Gdańsku. 1646. 8vo.
3) Kaznodzieia domowy, to iest sposób odprawiania nabo­

żeństwa domowegu. tamie i tegoż roku.
4) Kaznodzieia zborowy, to iest sposób odprawiania na­

bożeństwa zborowego, tamie i tegoi roku
Jako próbę jego stylu, dajemy tu wyjątek następujący:
„Mocny Boże, podeprzyj słabei y mdłey wiary moiej, 

drobniejszej niż ziarno gorczyczne; niech się w drzewo bujne, 
w Chrystusa Jezusa Syna twego, jako grunt żywy y mocny 
wkorzenione rozroście, które czym bardziey ciężar krzyża, 
utrapienia y prześladowania uciska, tym się bardziey niechay 
ku górze do ciebie -wzbija, w cnoty ś. zakwitnie y owoc po­
żyteczny y pożądany przyniesie. Daj też, aby ta iskierka, 
którąś zaświecił w sercu mym, niegasła, ale w wielki ogień 
rozpaliwszy się mnie w oziębłości mey zagrzewała y w mi 
łośei przeciwko tobie, ku bezpiecznemu usty memi wyznawa­
niu tego co sercem ku zbawieniu wierzę, zapalała. Doko­
najże o Panie tego, coś dobrego we mnie zaczął. Strzeż mię 
w tak wielkim zamięszaniu y mnóstwie błędów, od zaboboń- 
stwa y wątpliwości w wierze mey. Ażeby się martwą wiarą być 
niezdała, dajże abym ją pobożnością, miłosiernymi uczyn­
kami, y chrzesciańskimi postępkami, skutecznie oświadczał.“

„Przed sądową stolicę twoją, o Boże, pozywa mię znowu 
sumienie moje. Przystępuję tedy, ale smętny, y zbojaźnią, 
mówić ledwie śmiem. Wielkie bowiem grzechów brzemię 
zniża mię, a majestatu twego jasnosć przeraża “

Trzy ostatnie pisma należy właściwie do liturgicznych, fp. w.).
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Kazania łacińskie.

Jerzego Libana z L'gnicy kazanie:
De gaudio dominice resurrectionis. Senno habitus Craco- 

viae in templo Virginia Mariae primario, praesente doctorum 
virorum et civium magna corona. Anno 1528.

Łacina czysta, styl kwiecisty, zapał udany, sbyl czę­
ste przemowy, wykrzykn:ki i próżnych słów gromada.

Jana Leopolity Profes. Teologii:
Passio Jesu Christ Concio 8vo.
Przypis: Rev. Joanni Choieński J, V. Doctori^ 

Episcopo Plocensi. Foelicis memoriae l). Doctoris 
Johannis a Leopoli candidi quidam amici offerunt 
Sexto Idus Martii Anno Christi humanati 153<T

Marcina Kromera następujące kazania:
1) Senno de tuenda dignitate sacerdotii Petricoviae in S - 

nodo habitus. Impies. Cracov. per Matthiarn Scharffenb^k 
1543. 8vo.

2) Sermones très synodici, cum adiunctis aliquot aliis et 
carminé juvenili de resurrectione Christi. Coloniae ap. Ma- 
ternum Cholinum 1566. 8vo.

W zbiorze tym mieści się także poprzedzające kazanie
Walenty Polidamcs autor historyi Czech, wyda­

nej 1535 roku 73) pisał:
Oratio de Rege regum Christo, ad Augustum Sigismun- 

dum Secundum Połoninę Inclytissijnum Regem atque ad uni­
versum populum nuper édita. 8vo. niżej w drzeworycie orzeł 
polski z cyfrą S. A.

Bened. Werbest miał kazanie na synodzie w Pozna­
niu, który zwołano dla przyjęcia ustaw soboru Try­
dent ego, popraw ieiiia karności kościelnej i obmyśle-

îs) Zol> T. VIII. Hist. Liter. M WISZNIEWSKIEGO. 

17*
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nia środków przeciw szerzącej się herezyi: kazanie 
to wyszło pod tytułem :

Synodica Benedicti Herbesti Neapol. Canonici Ecclesiastae 
E. C. Posnaniensis oratio, habita in synodo dioecesana Po- 
snaniensi. Nissac Silesiorum. Cruciger. 1564.

Stan. Sokołowski prócz wymienionych już poprze-, 
dnio pism, jest autorem, następujących;

11 Concioncs duae. Altera de vestitu haereticorum, et fructu 
haereseon. Altera de causis supremi excidii Hierosolymitani. 
I eopoli 1578. 4to.

2) Epitalamion Episcopi, cum sua sponsa Ecclesia. Sivé 
de consecratione Episcopi sermo. Apud Serenis. Stephanum 
Polonorum Regem, in consecratione Reverendis. Dni. Joan­
nie Andreae Caligarii, Brittonoriensis Episcopi, S. Sed. Apos. 
Nuncii  in Com: Warsaviensibus habitus. In quo ritus, 
vetustas, mystéria et usus consecrationis Episcopi, ex sen- 
tentiis et auctoritatc Sanctorum patrům explicantur: functio 
item et dignitas episcopalis tota. Crac, in off Lazaři 1580 4to.

3) Sermo de passione Domini.
Pisał téa kazanie, które Jan Januszowski na polskie 

przełożył, i wydał pod tyt. Poseł wielki o wcieleniu 
Syna Boskiego, w Krak. 1590. 4to.

Mikołaj Wilkowiecki Paulin wydał z dedykacją 
Piotrowi Myszkowskieml Bisk. Krak.

Flores Sermonům in Evangelia Doniinicalia post festům 
sanctissimae Trinitatis, Ecclesiae catholicae usurpata  Crac. 
(1579). 8vo.

Abr. Bzowski Dominikan, kaznodzieja króla Stefana 
pisał i wydał wiele kazań łacińskich, jako to :

1) Trilogium B. Virginie... Venetiis ap. Ant. Zalterum 1596.
2) Tesaurus laudum S. D< iarae super canticum Salve 

Regina. Venetiis 1598. 4to.
Zbiór ten powtórzony dwa razy w Kolonii 1615 i 

1620 r. zav :era kazań 40.
•71
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3) Flores aurei ex paradiso S. Scripturae et Sb. Patrům, 
super totius anni Dominicarum Evangelia collccti. Yęnet. 
1601. 2 vol. także dwa razy Coloniae 1612 i 1617. 4to.

4) Conciones octo in praecipuis Deiparae tèstivitatibus. 
Venet 1611. 4to.

5) Sacrum Pancamium dor linicale tot”is anni \ enet. 1611. 
4to. 2 vol. str. 492 i 500.

6) Sacrum Pancarpium quadragesimale, Venet. 1611. 4to. 
str. 309.

7) Sacrum Pancarpium pro SS. FestiHtatibus. Venet. 1611. 
4to. str. 392.

Trzy ostatnie dzieła wyszły potem razem z na­
pisem:

Concionum dominicalium totius anni T I. 1613. Coloniae 
îto. str. 824, T. II. str. 425. — T. III. str. 264.

Kwetif za czwarty tom uważa Książkę:
R) Florida Mariana. Venet. 1612 4to str. 216. także Colo­

niae 1613 i 1617 4to.
Stanisława Hozyusza Kardynała mamy :
Orationes quatuor. Cracov. typ. Andr. Petricovi 1599. 4to.
Hieronim Powodowski pisał :
Christologiae seu sermonům de Christo Pars prima... Crac. 

in. offic. Andr. Pctricovii 1602  Pars secunda.... Crac. in 
offic. Lazaři 1604. Partis tertiae Seętio prior  Crac. typ. 
Sim. Kempiński 1606. Sectio altera... Crac. in offic. NięoJ. 
Lobi. 1610.

Stanisław Grodzicki Jezuita pisał:
Quadripartitae Conciones.... in quatuor Dominicas Adven- 

tus.... Crac, in offic. And. Petricovii. 1605. 8vo.
Dzieło to miało kilka wydań i ośm tomów, z których 

pierwszy wydany był w Krakowie inne za granicą 74J.
Bazyli Goliński Teolog i Prof. Akad Krak piękny 

mową witał Marcina Szyszkowskiego w:?lkiego Je-

Zob. JoCHERA T. II. N 44-M i J452.
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zuitów stronnika, świeżo mianowanego Biskupem Krak, 
która wyszła z tytułem:

Academica qua Mart. Szyszkowski Ep. Crac. Cathedram 
suam tum primům visentem, Academiae nomine Bas. Gołi- 
Nivs excepit. 1617. Crac®v. Math. Andreov. 4to.

“'nciones Piotra z Poznania, wyszły w Kolonii 
1617 4to z dedyk. Rudnickiemu Bisk. Warmiń.

Stan. Zakrzewski Kanonik Regularny zakonu Ś. 
Augustyna w Czerwińsku i kaznodzieja przy kościele 
S. Jerzego w Warszawie, pisał:

1) Orationum ecclesiast:carum dominicalium  Calissii 
1620. «to.

£] Josephus Patriarcha. Seu ecclesiastica de B, Ignatio 
Fundatore S. J... Calissii 1626. 4 to. str. 35.

Fabiana Birkowskiego Dominikana, mamy:
Orationes Ecclesiasticae. In quibus ejusdem ordinis fPrae- 

dicatorum) tum et alii viri Sancti memorantur  Cracoviae 
Sumptibus Burchardi, Knikii Bibliopolae 1622. 4to. str. 464.

Oprócz mów o Świętych, sa tu inne: na pogrzebie 
Alberti Secovu, in annwersario Stanislai Socolovii, 
in exequiis M. Lubarthi, s^ nadto dwie polemiczne, 
SociNUS i Ministrotnachiay i dwie akademickie, de 
impedimentis bonąrum litteraruw^ i de rirlute ac- 
quirenda.

Justyn Miechoviensis Dominikan pisał,-
Discursus praedicabiles super Litanias Lauretanas B. V. 

Mariae.... Aug. Vindelic. 1635. fol. 2 vol.
Szymon Stan. Makowski Prof. Akad. Krak, kano­

nik kolleg. Ś. Anny i kaznodzieja kościoła katedr, 
pisał dzieło:

1J Pars hyemalis concionum pro dominicis. Crac. 1648. fol. 
które miało kilka póz-iiéjszych wydań.

2) Pars Aestíva concionum pro fystivitatibus Christi ...... 
Crac. 1665. fol.
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3) Pars hyemalis concionum pro festis. Crac. H> . fot.
Szymon Okolski Dominikan pisał:
Praeco divini verbi B. Albertus Magnus Episcop. Ratisb.

Cracoviae 1649. 4to.

b) Kazania i mowy pogrzebowe.

Kazania i mowy pogrzebowe polskie na żałobnych 
obchodach i nad grobami królów, królowych, biskupów 
hetmanów, możnych panów a nawet szlachty, lubo 
rzadko wymowy się odznaczają, wszelako dla zawar­
tych w nich biografij znakomitych w historyi ludzi, 
albo innych szczegółów historycznych, albo dla pięknej 
polszczyzny, godne sę. wzmianki i wypisania. Celniej­
sze z mów pogrzebowych sq te, które miane były na 
pogrzebach królów Zygmunta I, Zygmunta Augusta, 
Stefana i Zygmunta III.

Pierwsze kazanie pogrzebowe po polsku miał Bi­
skup Maciejowski na pogrzebie Zygmunta I. 1548 r.

Na pogrzebie Jana Tarnowskiego Hetm. Wiel. Kor. 
przemawiał Jakób Uchański Biskup Kujaw.

Przy zwłokach Zygmunta Augusta 1572 r. miał 
kazanie Marcin Białobrzeski, które wyszło 8vo bez 
wyrażenia m. i r. a powtórnie przy jego postylli wy­
dane było.

Szczęsny Skarżyński kanonik Warszaw, miał:
Kazanie na obsequiach żałobnych królewny Jey M. pol- 

skiey, Katarzyny Jagełłowny, z łaski Bożey Królowy Szwe- 
ckiey, Gotskiey, Wandalskiey  w Krak, w druk. Łazarza. 
1584. 4to.

Na str. 3. jest napis: Kazanie pogrzebne na zamku 
Krakowskim w kościele Śgo Stanisława, w roku
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d. ÍS Grudnia czynione. Wymowne, piękny 
p Iszczyzn^ i historycznemi o Zygmuncie I i Kata­
rzynie najmłodszej jego córce wiadomościami, zale­
cające się.

Ks. Hieronima Powodowskiego jest:
. Na pogrzebie Stephana Wielkiego króla Polskiego  kaza­

nie... w Krak, w druk. Łazarza 1588. 4to. sir. 41.
jest tu elogium Stephani R. P. S. Socolovii, i Epi­
taphium Króla J. M. Stephana, 2 str. proz;j J. Ja- 
nuszowskiego.

Stan. Grodzicki Jezuita pisał:
1) Psychotopia albo Czyściec.... na pogrzebie O. księżny 

J. M. P. Katarzyny z Tyczyna Małżonki J. X. M. P, Krzy­
sztofa Radziwiła  Wojew. Wileńs. y Hetmana nawyższego 
W. X. Lithew  w Wilnie 1592 4to.

2) Kazanie przy pogrzebie J. O. X. Qlbrychta Radziwiłła 
Marszałka W. X. Lithew skiego. Wilno. 1593.

Jestto dalszy ci;jg wywodów o czjsccu, rozpoczę­
tych w kazaniu poprzedzaj^uém, przeciwko mniemaniu 
dyssydentów: polszczyzna piękna, wymowy żadnej, 
wykład przeciągły i aż du unudzenia systematyczny.

•zymon Wysoki Jezuita wydał swe:
bazar j na pogrzebie J. O. X. Jana Symeona Ołelkowicza 

z łaski Bo ey książęcia Słuckiego y Kopylskiego.... ostatniego 
męskiey płci tey zacney y starodawney Familiey potomka, 
miane... w Lublinie 29 Aprilis 1593. W Wilnie 1593. 4to.

Ks. Jan Brint Jezuita pisał:
Kazanie pogrzebne, miane przy pogrzebie J. W. Jerzego 

Chodkiewicza Starosty Żmudzkiego.... w Brzostowicy 30 Octo- 
bra 1595..... Wilno dr. Stan. Gołda 1596. 4to

Ks. ] ab. Birkowski zostawił kazania pogrzebowe 
następujące:

1) Josue za l Jędę dany roku 1613. Jan Zamoyski na mszy 
zadusziicy u Ś. Stanisława na zamku Krakowskim wspo­
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mniany roku 1605. kazania dwoie  Kram Andrzej Piotr- 
kowczyk 1613. 4to.

2) Na pogrzebie Wieleb. Oyca X. Piotba Skargi.... w Krak, 
w druk. Andrz. Piotrkówczyka. 1612. 4to. druk gocki.

3) Kawaler Maltański, na pogrzebie J. M. P. Zygmunta 
Srzedzińskiego kawalera z Malty.  w Krak, u And. Piotr- 
kowczyka. 1623. Sto.

4) Książę Krzysztof Zbaraski koniuszy koronny na pogrze­
bie wspomniany, w Kraków. 1627. 4to.

Opisując tu jego poselstwo do arek, ciekawe 
zamieszcza szczegóły.

5) Jan Karol Chodkiewicz i Jan Weyher Wojewodowie pa­
mięcią pogrzebną wspomnieni.... w Krakowie 1627. 4to.

6) Stephan Chmielnicki albo nagrobek J. W. Steph. Chmiel­
nickiego. Wojew. Kijów.... pamięcią pogrzebną wspomniony... 
w Warszawie 1632. 4to.

7. Kwiaty koron królewskich nieśmiertelne, abo pamięć 
Zygmunta III króla Polskiego i Szwedzkiego, także pamięć 
Naiaśn. P. P. Konstanciey Królowey Pol. Szwedz. Krak, u 
Andr. Piotrk. 1633. 4to.

Chwali tu między innemi czyny Zygmunta HI, iź 
otwarcie na luteranów powstawał.

Birkowski najwymowniejszy jest wtedy, gdy mówi 
o wojennych przewagach, o kopijach i końcerzach.

Ks. Adam Piekarski Dominikan Przeor Wileński 
jeden z lepszych kaznodziei, zostawił:

1) Kazanie na pogrzebie W. P. Barbary Kiszczynéy, xiężny 
Radziwiłłówny  w kościele Iwińskim. Wilno Leo Mamu- 
nicz 1614. 4to.

2) Na pogrzebie J. M. P. Jana Lewana z Upity  1615. 
Wilno u Leona Mamonicza. 4to.

3) Smętny wyiazd z Poronnego Zofiey z Ostroga Lubo- 
mirskiey którą ludzi zacnych wielki orszak d. 16 Stycznia 
z Ukrainy wyiechawszy aż do Wiśmcza nie bez serdecznego 
żalu prowadził. Krakow. lß23.
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Jędrzej Grecki ksiądz zakonu 00. Bernardynów, 
m^ż oczytany, w kazaniach lubi przyrównania trochę 
za długie, niesmaczne, czasem jednakże dowcipne i 
szczęśliwe. Z kazań jego znamy:

1) Kazanie na pogrzebie Winc. AYoyny Starosty Jnturskiego. 
w Wilnie 1615. 4to.

2) Kazanie przy pogrzebie ś. p. Młodzieniaszka Hieron. 
ChryzoS. Chodkiewicza Hrabi na Szkłowie.... 4to. b. m. i r. 
i drugi raz. w Wilnie 1616.

Ks. Jakób Ostrowski kanon, krakows. przyjaciel 
Skargi pisał:

1J Pamiątka pogrzebowa Janusza X. Ostrogskiego kaszt, 
krak. w Krakowie 1620. 4to.

2) Żal na pogrzebie Zofii Lubomirskiey. Krak, u Cezar. 1623.
3) Żałosne słońca y Miesiąca zaćmienie w Oyczyznie na- 

széy nigdy niesłychane. W Krak, u Andrz. Piotrkowczyka 
1632, 4to. druk gacki.

to dwa kazania na pogrzebie Zygmunta III i 
królowy Konstancyi: język czysty, wymowy żadnej.

4) Wiek śmiercią skrócony. Kazanie na pogrzebie Ale­
xandra Carola Polskiego królewicza. Krak. 1635.

Jakóba Hassjusza Jezuity, mamy nieco lepsze od 
innych

Kazanie na dzień naznaczony pogrzebowi Jana Karola 
Chodkiewicza W. X. L. Hetmana, miane w Nieświeżu w ko­
ściele S. J. 1622.

Felicyan Turski Zakonu 00. Bernard, pisał:
Kazanie na pogrzebie przezacney pamięci JW. Piotra ze 

Bnina Opalińskiego Wojew. Poznań, miane w Sierakowie.... 
Poznań 1624. 4to.
ciekawe i ważne dla historyi: jest tu wiele o podró­
żach Opalińskiego do Włoch i Niemiec; o wyprawie 
Moskiewskiej i Wołoskiej itd. przytaczamy tu mały 
wyjątek:
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„Obaczywszy go (Opalińskiego) on Wielki Hetman Chod­
kiewicz w Moskwie, dziwując się rzecze ufale, iako do po­
krewnego swego, w te słowa: Bracie! masz żonę, dzieci, go­
spodarstwo: co cię tu zagnało w tak daleką, i ciężką woynę? 
Odpowiedział na to: Dał mi Pan Bóg niezłą substancyą 
oyczystą, przyczyniłem iey z prace moiey; dał mi Pan Bog 
według serca mego żonę z niey potomstwo; sławy z ręku 
moich wyrobioney nie miałem, i dla tego przyjechałem iéy 
tu Panie Hetmanie szukać, a tern ochotnicy, żem pod regi­
ment hetmana pokrewnego trafił. Proszę nie żałuy mie, ale 
mi wszelką okazyą do usłużenia oyczyznie i nabycia sławy 
podaway.“

„Gdy go życzliwi (na wyprawie Wołoskiey, na którą wła­
snym kosztem dwie roty przystawił) od zbytecznego nara­
żania się odwodzili, mówiąc: Pamiętay na żonę, dzieci; sie­
rotami zostaną, utracisz im wszystko. Odpowiedział: Jeżeli 
mnie zabiią, niechże się Bóg żoną i dziećmi opieka, choć­
bym wszystko dzieciom moim dla oyczyzny utracił, sławy 
dobrey i cnoty, która im za maiętność stanie, nigdy nie utracą.“

Jędrzej Schoenflissius kaznodzieja polski wyzna­
nia augsburskiego, pisał czystym i jędrnym językiem:

1) Antidotum spirituale, to jest, lekarstwo duchowne, na 
truciznę srogiey śmierci, przy obchodzie pogrzebu niegdy 
pobożnego i szlachetnego męża JMP. Jakóba Gibla Burmi 
strza Wileńskiego, w Wilnie na Cmintarzu Saskim 1637..... 
Królewiec 1638. 4to.

2) Triumph Victoryey Władysława IV.
3) Na pochwałę Henryka Szmelinga pod Smoleńskiem 

poległego.
4) Na pogrzebie Anny Dubowskiey Aptek. Wileńs. córki.
5) Kazanie na pogrzebie córki Filleborna miane w Wil­

nie. 1631.
to ostatnie do miernych należy.

Jakób Olszewski Jezuita pisał:
1) Grono winne pod zodyakiem Sapieżyńskim.... na po-
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grzebie J. M. P. Krzysztofa Sapiehi Wojew. Wileń... 1631.
4 to. druk gockL

2) Żałoba po śmierci Ni 'aśniey. Kons^anciey królowy Pol- 
skiey  1631. w Wilnie. 4to.

3) Snopek Naiaśn. Zygmunta III króla Polskiego  od 
śmierci prżęty  Wino 1632. 4to.

4) Kazanie na pogrzeoie  J. X. Eustachego Wołowicza 
Bisk. Wileń  1634. 4to.

Ks. Jędrz. Radawiecki Dominikan pisał:
1) Prawy Oycowic, w Kazaniu na pogrzebie Mikołaja ze 

Zmigroda Stadnickiego Podczaszego Sanockiego, wyrażony. 
Kraków. 1630.

2) Rozwód żałosny, który śmierć uczyniła z dobrą, mał- 
żonką Mikołaja Firlela na Dombrowicy, kasztel. Woynick. 
Kraków 1632.

3) Prawy Szlachcic w kazaniu na pogrzebie Andr. ze Zmi­
groda Stadnickiego, w osobie iego ukazany, we Żmigrodzie 
R. P. 1614. W Krakowie u Piotrkowczyka 1632. 4to.

Kazanie to należy do lepszych; wspomina tu mówca 
Nalewajkę; wady szlachty, która słabszych i ubogich 
ciemiężyła, ostro nagania.

Ksiądz Jan August Biessiekierski pisał kazanie 
z napisem :

Szlachcic polsl starożytny na pogrzebie Woyc. Wybranow- 
skiego. W Lublinie 1632.
gdzie tak lekkomyślność szlachty maluje: „Nie stanieli 
wątkU) więc Walka, Maćka, Grześka zastawić, a 
potym pół maiętności: ale y to rozrzutnemu mato; 
więc u żyda poiyczyć) a kiedy nie będzie skąd li­
chwy płacić., przyidzie szaty, rząd) sreberko pozo­
stałe po Panu Oycu do żyda z domu przeprowa­
dzić. Nie tak czynili zacni Prodkowie waszy Pano- 
icie młodzią starali się dobrze swą piędzią pomierzyć. 
Oycowie w polu przeciw nieprzyiaciołom mężnym 
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towarzystwem obtoczeni stawali; a synowie char­
tami, wyżłami, ogarami uzbroieni, za biednym za- 
iącem po polach biegaią, wszak tez Polak od pola 
rzeczony. Aliści po chwili pana pieskowie ziedzą.u

Ks. Maciej Kazím. Sarbiewski S. J pisał:
Laska marszałkowska na pogrzebie J. M. P. «Tana Stan. 

Sapiehi Marszałka Wielkiego, W. X. L. Słonimskiego, Błu- 
dzińskiego, Markowskiego etc. Starosty, w Wilnie w Kościele 
Ś. Michała Panien zakonnych Ś. Klary fundowanym i na­
danym od sławney pamięci Pana Leona Sapiehi  wysta­
wiona.... Vilnae typ. academ S. J.4to. ark.
w końcu dedykacyi do Kazím. Lwa Sapiehi położony 
rok 1635. jesrto jedyne z dzieł Sarbiewskiego prozy 
w języku polskim wydanych.

Ks. Adam Makowski S. J. wydał:
Obraz Wielebnego Oyca Pabiana Birkowskiego  wysta­

wiony na kazaniu pogrzebnym  W Krak, w druk. Andr. 
F.ntrk. 1636. 4to.
wiele tu mówi o przyjaźni Birkowskiego i Dominika­
nów z Jezuitami, między innemi powiada: „tez miłość 
pokazywał Oyciec Fabian nieboszczykowi X. Pio­
trowi Skardze, y kazania iego rad czytał y często 
starca zastępowa l w pracy, siwiznę iego czcił y pia 
stował aż do samćy śmierci, y kazaniem wybornym 
uczcił pogrzeb iego.il

Jedr Haczel Mokrski Jezuita pisał:
1) Pogonią żałobna Xięcia Symeona Samuela Lubartowicza 

Sanguszka, Wojewody Witepskiego u grobu zastanowiona. 
W Wilnie 1639.
kazanie to zaleca się dobry polszczyzny, nauky i wia- 
domościy o życiu domowem panów polskich.

2) Trzy wieżę na gruncie Panów Grudzyńskich w Łowi 
czu 1640.

Ks. Stefan Giżycki zakonu 00. Bernar pisał:

iego.il
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Mitra honor prawdziwego xiążecia w pańskich sygnetach 
na anniwersarzu J. O. X. Janusza Korybuta na Zbarażu 
Wjśniowieckiego, Koniuszego Koron  w Lubi. 1637. 4to. 
niektóre ustępy warte czytania np. „Inszych rzeczy 
szukamy i zebrzemy od postronnych narodów: szar­
łatów z Weneciey; adamaszków z Florenciey ; su­
kien, korzenia od zamorezykuw, koni, kobierców 
od, Turków; ale serca męzkie ludzi walecznych tu 
się w Polszczę rodzą.. ....u
przeciwko podróżowaniu do cudzych krajów przytacza 
w ciągli kazania dwa wiersze łacińskie:

Si quis Parisios stolidum transmittat asellttm, 
Si fuit hic asinus, non erit Ulic equs.

które tak przełożył:
Posleszli do Paryża osiołkiem głupiego,
Gdy tu był osłem i tam nie będzie koń z niego.

Ks. Szymon Okolski Dominikan, pisał:
Pojedynek męża walecznego katholickiego z nieużytą, śmier­

cią, przy ostatniey usłudze pogrzebowey W. Adama Kali­
nowskiego Bracławskiego Starosty wprowadzony przez W. O, 
Szymona Okot.skiego wNesterwarze 163«, Crac. Er. Caezar. 4 to.

Do rzędu lepszych mówców kościelnych tego upa­
dającego już w wymowie wieku, policzymy jeszcze 
ks. Aleksego Piotrkowczyła Bernardyna, który obok 
Birkowskiego śmiało stanic może: znamy jego ka­
zanie pod na| sem:

Nagrobek pobożności chrześciańskiey y postępków synowi 
koronnemu należnych na Kalwar y w kazaniu nad ciałem 
JW. Jana Zebrzydowskiego Miecznika koron. 1641 wystawiony 
Kraków, druk. Cezarego. 4to.
z wielu ciekawych w tern kazaniu wiadomości o zmar­
łym mieczniku, przytaczamy tu niektóre:

„O ieźeli temu niegodzi się przyznać, iż umiał Domui 
bene praeesse; bo nazwęli dom iego szkoła polityczna? nie- 
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zdrożnie, gdyż w nim młódź ćwiczenie brała, iako się opa­
sać, konia osiesc, cięciwy pociągnąć, z konia skoczyc, a przy 
tym statkować. Starszy także nie zalegali pola, prawie z miodu 
aź do grobu piastując honor pański. Tamże uczyli się nie­
ludzcy ochoty, skąpi szczodrobliwości, bezpieczni obycz nów 
y cokolwiek dobremu gospodarzowi przynależy, każdy w nim 
obaczyć mógł. Przyznaycież nieumiałli y zacnemu potomstwu 
dać wychowania, z któregoby Bogu, Oyczyzni., pokrewnym 
y sąsiadom pociecha rosła?  W tym y W. J. M. Panów 
Starostów ieszcze w dzieciustwic zaprawowa! świątobliwy ro 
dzic, nie tylko gościom, lecz y nam żebrakom ochotę w domu 
pokazuiąc. Skoro tóż wyrośli z lat dziecinnych, nie barkowy 
zaciąg pod chorągiew swą czynili, ale iako ś. p. rodzic szkolne 
nauki odprawiwszy, zwiedziwszy cudze kraie y zażywszy 
Marsowych tańców, powinowaci!’ się z domami równemi 
sobie, z których y podziśdzień piérwsze stołki senatorskie 
osiadaią, buławy w rękach maią y mitry książęce na głowach 
ich widać.... Niemasz nic pięknieyszego nad silną rękę przy 
rozsądnóy głowie. Co wszystko, iż się znaydywało w tym 
zacnym panu, każdy przyznać mus:.“

„Wielu znamy nazbyt gospodarzów, którzy gdy nogę wy­
chylą za próg, chcą się udać za wybornych Oekonomów; 
wiedzą :ak zaprawić w cudzey kuchni, iakiego wina przy­
nieść y fukaią kędy ulegać należy W domu zas siedzą iak 
beztęc.zni, acz się nierząd dzieie, y bez wstydu mówią niemasz, 
lubo dać potrzeba  Peregrynacyą też do cudzych kraiów 
odprawował, nie według tych, którzy dla rzezanych kaba­
tów, Francuskich peruk y Włoskich ukłonów, zapominaią 
czego się w domu nauczyli y oczy tam napasszy, a w domu 
patrimonium zawiouszy, nowe obyczaie przywożą, które sta­
rożytne Polskie psuią: zaczym obawiać się trzeba, abyśmy 
nie więcey potym miel skoczków, niż żołnierzów, nie więcey 
włochatych, niżeli mężnych, nie więcey układnych, niżeli 
szczyrych  Acz się oyczyzna zda mieć wiele konsiliarzów, 
Boże day zawsze takich, którzy potaiemnie sczyrze, publice 
bezpiecznie o ey potrzebach radzili, a nigdy nieznaydywali 
się, którzy mogąc y umi iąc, niememi są, gdzie mówić po­
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trzeba, podobni kałużom, które tylko sobie dobre; gdyż syn 
koronny pow den być iako morze, wybiegi wód na różne 
strony puszczające  Malowany to senator, u którego iest 
przysłowie. Co ia za bocian świat czyścić?.... Za martwy też 
członek w ciele Rzeczypospolitey taki aiemianin musi być 
poczytany, który mogąc nie zabiega, aby głowa y insze członki 
nieszwankowały  Jakoż mniey podobno tych czasów ma 
oyczyzna odważnych w potrzebie, cóż wiedzieć, czy nie więcey 
owych, którym służy przysłowie, nad wosk powolnieyszych 
Abowiem choć się drugi wyuzda mówić przeciw możnieyszym 
(icj się nierząd przez nich dzieie) gdy ledwie inu poszepcą 
co napisano: z pany to sprawa; ustanie rozum, ustanie rada 
y siła.... Prawda pochylić się może, ale upaść iey niepodobna. 
Takiey zawsze potęgi iest prawda, mówi Cycero, że iey 
żadne fakcye y dowcipy ludzkie nie przemogą, y lubo w po­
trzebie obrony nie ma, lubi się sama bronić: przetoż niedobrze 
czynią owi oratorowie, którzy na seymikach y seymach, 
gdzieby prędko zabiegać złemu, philakterey dworskich y 
regułek rethoryckich przestrzegaią, albo po prostu rzekłszy, 
bardziey się wybornością słów zalecaią, niż o rzeczypospo- 
litéy radzą. Czym zasłużylibyśmy grubą przymówkę Botera 
o seymowaniu, ma bowiem ziemianin na seymiku y poseł na 
seymie niebyć podobny fałszywemu zegarowi, który dziewięć 
biie, a pięć pokaźnie, y trzeba mu słowa sporządzić iak mi­
nuty, aby szły iedno za drugim według potrzeby, nie respe- 
ktuiąc, ieśli śpią czy czuią y będąli ie akceptować. Albo­
wiem wielomownemu a nierzeczywistemu konsyliarzowi prze­
czyta marszałek rozsądny co u Ezechiela napisano : stałeś się 
podobnym Cytarze dobrze nastroioney y wdzięcznie brzmiącey, 
słuchaliśmy pilno, pisać iednak tego y zachowywać niemyśli- 
my. Mądrych dowcipów iest sława, prawdą się, nie słowy za- 
kazować. Takim był zmarły..... Znaliście go na seymikach nie 
niemym oratorem, słuchaliście nie pochlebnego krasomówcę, 
wysyłaliście na seymy nie lękliwego, ani prywatę uganiającego 
posła. Y gdy Mćiwe Państwo przebrałoby się takich górnemu 
waszemu woiewództwu, bac się trzeba, aby wolność zwykła 
na konsultach publicznych przv swev całości zostawała.“
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Wychwalając potem jego sprawiedliwość na sa­
dach, powiada:

„Dziś ukrzywdzony a nieryśny, niż wnidzie przed niektó­
rych (mówi o sędziach) kto wie, ieśłi nie długo za wartą, czekać 
musi? A lubo ma wolny przystęp, nie ma podobno wolnego 
ucha  zaczął rzecz bogaty, aż wszyscy umilkli y słowa 
iego wynoszą pod niebiosa; ozwał się ubog i, alić pytaią, 
któż to iest? urazili, wnet zostanie pokonany.“

Ks. Szym. StarowolskieuO jest rozsądna mowa 
pochwalna, po prostu, a pięknym, czystym językiem 
powiedziana:

Wielkiego korabiu wielki sternik X. Jakub Zadzik Biskup 
Krakowski w kazaniu czasom potomnym ukazany. Kraków, 
u Schedla 1642. 4to.

Ks. Hieronim od S Hyacyntha zakonu XX Kar­
melitów bosych, kaznodzieja kościoła katedral. Kra­
kowskiego zostawił:

Kazanie na pogrzebie Martiany Daniłowiczowey Koniecpol- 
skiéy w kościele Przecławskim. Przez X. J. Grzybowskiego do 
druku podane. W Krak, u Andr. Piotr. 1646. 4to.

Jan Episcopius akatolik, nadworny kaznodzieja Den- 
hoffów napisał piękne kazanie i czysty polszczyzny:

Imago militis spiritualis, to iest obraz żołnierza duchownego, 
obiaśniony w kazaniu pogrzebnym nad zacnym ciałem w Panu 
zmarłym Gerharda Denhoffa Wojewody Pomors. w Elblągu 
w kościele staromiejskim odprawionym. Gdańsk, u Hûne- 
felda 1649. 4 to.
ozdobione wizerunkiem i herbami Denhoffą.

Mowy pogrzebowe w języku la ciii skini.

Maciej Frankonius, na zgon księcia Jana Biskupa 
Poznań, zmarłego w 1518 r. 7S) napisał:

’6) Zob. O nim w KzEPNICKIEGO Vita« Praesulum T. II. p. 129.
18
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Declamatio funebrie in obitum magnanimi et excellentíssimi 
Ducie Joannie Epiec. Poenan  Annexa eet ad meditandam 
ultimae neceeeitatie horám, quae parci t nato nemini eive summo 
illi, eiye infimo, pia quaedam adhortatio. 4to. k. 6.

Tegoż autora mamy dwie następujące mowy:
1) Oratio funebrie in obitum divae Principie et Dominae 

Flieabethae, Romanorum, Hungariae, Bohemiae Regie filiae, 
Sigiemundi Augueti Regie Polon, conjugie perchare. Cuiue 
anima ilnae ex fatali lege naturae ceeeit, non eine magno 
omnium deeiderio: die XV Junii 1545, aetatis vero euae 
XVIII, mense XI, die XIII.... Acceeeit pia illa adhortatio ad 
meditandam ultime neceeeitatie horám, correcta atque elimata 
diligentieeime. Cracov, Scharf. 4to.

2 ) Oratio funebrie in mortem divi principie et domini Si- 
gismundi primi, Polon. Regie.... Crac. Hier. Scharf. 1548 4to.

Wyszło razem niemieckie tej mowy tłumaczenie 
u Szarffenbergera.

Samuel Maciejowski Biskup. Krak, miał mowę na 
pogrzebie Zygmunta I.

Sermo habitue per.... in funere Serenie. Dni Sigismundi primi 
Regie Poloniae (1548) 8vo. kart 57.

Na ïgon tegoż króla sy mowy Jakoba Przyłu- 
SK1EGO, Stan. Hozyusza i Marcina Kromera: ta osta­
tnia wydana 1548. 8vo, powtórzony jest w dziele tegoż 
Polonia 7C) z napisem ; Oratio in funere optimi et 
maximi principis Sigismundi eins nominis primi, 
Polonorum, Litvanorum, Russorum, Prussorum et 
Masoviorum Regis $c. 1548. Cal. April, defuncti.

Na śmierć królowy Barbary miał długy mowę na 
jéj egzekwijach w Rzymie :

Georgius Ticinius Ruthenus, poetica et oratoria arte ineignie, 
Oratio. Romae, typie Vine. Bladi VII Kalen. Octob. 1551. 4to.

ERotis Petrus. Liber funerpm domue Tharnoviae. Viennae 
Austr. 1551. 4to.

’6) Wydanie Coloniae 1S89 fai. od eM 460 — 478.
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Nad zwłokami Zygmunta Augusta przemawiali: 
Szymon Starowolski , Jan ?)emet. Solikowski Arcyb. 
Lwows. którego mowa umieszczona jest in Polonia 
M. Cromeri 77J, Maciej Kłodziński, którego wymo­
wna pochwała, malująca cały żywot Zygmunta Au­
gusta z dołączeniem pochwały nowo obranego Wa- 
lezyusza, bardzo poprawnym stylem i piękny łaciny, 
wyszła w Bononii 1574. 4to.

Krzysztof Warszewicki pisał następujące mowy
1) In obitum Stephani Primi Regis Poloniae, Oratio  

Posnaniae in offic. Joan. Wolrabi 1587 4to. kart 16. 
powtórzone były wydania téj mowy w Bazylei 1588, 
w dziele Kromera 7s) 1589 i w Rosioku 1627.

2) In mortem Philippi II Hispan. Regis Catholici, Oratio.. 
Grac. 1598. 4to.

Kart 26, na stron, od wrót, tyt. wizerunek Filipa II 
w drzeworycie.

3) In mortem Annae Austriacae Polon, et Suec. Reginae 
Oratio. 1598. Cracov. apud Lazarům. 4to. utr. '24.

Mateusz Piskorzewski pisał pochwałę pogrzebowy 
Anny Jagiellonki wydany Oracov. in offic. Lazaři. 
1597, 4to.

Marcin Laterna Jezuita zostawił dwie mowy pogrze­
bowe w języku łacińskim, 1) na pogrzebie króla Ste­
fana Batorego. 2) na pogrzebie Waler. Protasewi- 
cza Bisk. Wileń.; zaś na zgon autora, wyszło pismo: 

Laterna Poloniae, sive in mortem Martini Laternae S. «1 
summae, tum doctrinae, tum pietatis viri, et veri Christi mar 
tyris, Poloniae lachrymae  Cracov. in offic. Lazaři 1599. 
4 te. kart 10.
przypis Jędrz. Boboli przez S. N. S. R.

Wydanie Koloii. 1689. fol. od str. 701 - - WO.
”) Od str. 838 ■ 846.

J8*
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Marcin Szyszkowski wówczas Kanonik Katedral. 
później Biskup Krak.

In funere Ser. Annae Poloniae et Sueciae Reginae, Archid. 
Austr. Oratio.... Crac. Lazar. 1599.
mówi obficie z przepełnionego serca; styl gładki, ła­
cina piękna, ale jako w mowie pogrzebów ój, rażzj 
porównania zmarłe ki Iowy z Rzymskiemi matrónami. 
Szyszkowski przyjaciel Jezuitów, chwali tu królowę 
Annę, że dla nich wielką była dobrodziejką.

Jędrz. Koryciński napisał także czysty łaciny mowę 
na śmierć lej królowy, której jednak nie czytał na 
pogrzebie dla grassuj^cego naówczas złego powie­
trza; wyszła Orać. ap. Lazar. 1600. 4to. k. 17.

Tomasz Büciüs Dokt. prawa, Kustosz kollegiaty S. 
Michała w zamku Krak, pisał:

Oratio in anniversario lllmi ad Reverend. Dni. D Hieronïmi 
Comitis a Rozkazów, olim Fpisc. Vladisl. et Pomer .... Crac. 
excud. Simon Kempiniue A. D. IfiOl. 4 to. kart 11.

Jan Kłobucki pisał:
Elogium iunebre Valentini Vidavii Sacrae Theolog. Doct. 

Acad. Crac. Rectoris memoriae cpnsecratum. 1602. Ito bez 
miejs. druk. 6 kart.
w pochwale téj powiada mówca, że Walenty urodził 
się w Widawie mieście Wielkopolskiem, początkowe 
nauki brił w domu, dalsze w Krakowie; bystrego był 
dowcipu, duszy łagodnej, żartobliwy i uprzejmy; z ła­
twością skłaniał serca wszystkich ku sobie, zacho­
wując się spokojme ze smutnymi, uciesznie z wesołymi, 
ze starcami poważnie, z młodzieży skromnie itp.

Adam Burski fBursiusj Profes, w Krakow, a pó­
źniej w Zamojskiej Akademii pisał:

Oratio funebris in anniversario depositionis Illustr. Joannis 
Zamoscii Reg. Pol. Cancell. et exercitunm Ducis generalis... 
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nabita Junii 5. A. D. 1606. Samosci Mar*.. Lensc u> typogr. 
acad. excudebat. 1606. 4to.

Panegyrlcus funebris super Joachimo Lubomirski Dobcicen. 
Capitaneo. Excessif in Castris ad Smolenscum, Anno 1610 
pridie Nonarum Julias aetatis 22. Cracoviae 5 Idnum No- 
vembris tumulatus. Crac. 1610. 4 to,
przemowę do Stanisł. Lubomirskiego podpisał Mag. 
Mat. Wonieiski.

Szymona Starowolskiego s^. mowy pogi zebowe 
następujące :

1) Oratio in obitum Magnanimi Herois D. Jo. Caroli Chod- 
KIEV1CI.... Palatini Vilnensis... Supremi Magni Ducatus Lithua- 
niae, et ad Bellum Turcicum, Regni Poloniae exercituum 
Generalis, nec non terrae Livoniae Gubernatoris. Cracoviae, 
in offi. typ, Mathiae Andreoviensis 1622. 4to. k. 17.

2) Laudatio funebris piae et foelici memoriae Illustr. quon- 
dam Viri D. Nicolai de Podhayce Wolski, Supremi Reg. Pol. 
Marschalci, Crepicens isque, Olstinensis, Odolanoviensis, at- 
que Rabstinensis Praefecti  dedicata. A. D. 1630. Cracov. 
in offic. Mat. Andreov. 4to.

3) Lachrymae in obitum Serenis. Alexandři Casimiri Polo­
niae et Sueciae Principis. Cracov. in offic. Mat. Andreov. 
1634 . fol. k. 12.

4) Elogium funebre magni olim Senatoris Thomae Zamoscii 
Sarii, Supremi Reg. Pol. Cancel, fol. kart. 14. na końcu: in 
offic. typogr. acad. Zamość, imprimebat Andr Jastrzębski 
A. D 163«.

Na tenże obchód jest mowa:
Pietas Academiae Zamoscensis, erga Illustris. Patronům 

kumam Zamoyski Supr. Reg. Pol. Cancel  exhibita in exe- 
quiis Academicis, die 10 Febr, A. D. 1638. per M. Andreám. 
Abrek Leopol. In offic typogr. Academiae Zamosc. imprim 
Andr. Jastrzębksi. fol. kart. 16.

Stanisł. -Łubieńskiego Bisk. Płock, mamy:
Oratio in funere D. Sigismundi III Polon, et Suec. Regis.. 

Cracov. in offic. Andr. Petricovi 1633. Ito.
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i drugi raz w tymże roku i u tegoż druk, z napisem: 
Funebris Laudatio Seren  fol. str. Í *.

Jędrz. Babecki uczeń wymowy i Filozofii w Akad.
Krak, napisał:

Oratio funebris quam Ćn supremo et luctuoso offic. Ser. Dni 
Joanni Alberti Poloniac et Sueciae Principia, S. R. E. Car- 
dinalis, Epis. Crac. Ducis Sever. Pompae Sc pulchrali nobilis 
Andr. Babecki.... obtulit. na końcu : Crac. Fr. Caesar. 4to. k. 11. 
pochwała napuszona, z przypisem Jędrz. Szyszkow- 
skiemu Scholast. Krakow.

Na zgon księcia Janusza Hadziwiła kaszt. Wileń. 
mamy trzy następujące mowy:

In exequias Illustr. Princ. D. Janissii Radivilii Dubincorum, 
Birzarum, Sluciae et Kopyliae Ducis, S. R. 1. Principis, 
Cast. Viln., Capit. Borisovlen. Dni in Lichtenberg &c. &c. 
Parentalia perorata a Stephano Szwykowski 1621. Lubecae ad 
Chronum in typog. Petri. Blasti Kmitae. 4to. kart. 10.

MNHMO^YNON. In exequias pie defuncti Illmi. Princip, 
ac Dni D. Janussii Radivili... a Paclo Demitbovitio, 111. Ducis 
Johannis Holowczj nien. Ephoro... 1621. Wilnae 4to.

Justa funebria Illmo Celsissimoque Princ, ac Dno D. Ja- 
nussio Radwilo... a Musis Birzensibus persoluta. Lubecae ad 
Chronum in typogr. Petii Blasti Kmitae 1621. 4 to.

Prawidła wvmowy kaznodziejskiej podał w téj epoce 
Stan. Sokołowski w piśmie:

Partitiones Ecclesiasticae ad P. Costcam Epis. Culm. Crac. 
in offic. Lazaři 1589. 4to.
pouajyc te prawidła w kształcie rozmowy między nim 
a Szoneusem, powiada, że wymowa kaznodziejska 
nie zawisła od kunsztu, jest raczej darem bożym: dla 
kaznodziei dosyć un1**' nauczyć i kruszyć sercaj bo 
podobać się iest rzeczy ludzky i przydatkowy, do wy­
mowy zaś kaznod? lejskiej potrzeba powołania boskiego 
i światła z góry padającego, gorliwości o ko! siół 
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boży, cnotliwego życia i obyczajów nieskażonych, do­
statecznej nauki, pracy a pilności, dobrego głosu i 
pamięci i przytomności umysłu; a co najważniejsza, 
aby sam kaznodzieja był u siebie mocno przeko­
nany o prawdach, które w drugich przelać i wszcze­
pić usiłuje. Kogo ma mówca kościelny naśladować? 
najprzód Chrystusa, S. Pawła, Proroków, Apostołów 
Ojców ś. między którymi Chryzostom powszechnym 
zdaniem, wszystkich celuje.

Chwali tu Melchiora Dominikana i wspomina ka­
znodziejów wykształconych w akademii Krakowskiej: 
„Aqüilinüs £mówi Sokolowski) byt poważny i pe­
łen prostoty; Benedykt słodki i ozdobny, Obremski 
czysty i skromny, Leopolita dowcipny i ostry; do­
brze i otwarcie nauczał Pilsnensis który teraz szkole 
waszej przewodniczy.u



ROZDZIAŁ XVIII.
LITERATURA PRAWNICZA.

USTAWY KOŚCIOŁA.

Ustawy synodalne Mikołaja Tromby spisane w roku 
1420 były w kilku wydaniach aż do 1528 r. przez 
następców jego powtarzane 79J.

Maciej Drzęwicki wydał w 1517 ustawy w ośmiu 
nieliczb. kart, drukiem gockim, których na pierwszej 
karcie taki początek:

Mathias Drevicius Dei et Aplice Sedis gratia Epus Vladi- 
slavien. universis et singulis. na końcu: Impressum Cracovie 
Anno salutis Millesimo Quingentesimo decimo septimo, trede- 
cimo die Maij, in edibus spectabilis viri dni Joannis Hal­
ler. 8vo.

Hieronim Wietor wydał:
Canones penitentionales ex variis Sanctorum Pontificum 

decretis collecti, quorum notitia viris ecclesiasticis non minus 
utilis quam necessaria. na końcu: Hieronymus Vjetou has Ca­
nones ob Christiane pietatis incrementum quam potuit emen- 
datissime impressit Cracoviae in Academia sua 1521. 4to. 
kart 4, na ostatniej w drzeworycie S. Stanisław z Pio- 
trowinem.

79J Zob. Histor. Liter. T. V. p. 76.
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Jędrzej Krzycki ogłosił ustawy, o ktoiych Za­
łuski wspomina, iż je widział w archiwum kapituły 
Przemyskiej, ż napisem:

Statuta synodi Dioecesanae a Rever. Pâtre D. Andrea Epi- 
scopo et Venerabili Capitule, totoque clero Premisliensi die 
IV mensie Octobris 1525. Premisliae in Ecclesia Cathedrali 
celebratae.

Drugie jego pismo wymienia Janocki (T. III p. 70) 
z tytułem:

Andreae Ciuch S. Eccl. Metrop. Gnes. Archiep... ad universos 
Presbyteros totius Provinciae suae: de libris novis, sivé le- 
gendis, sive conscribendis regulae Pastorales. Crac. Flor. Un- 
gler. 1536. d. XXVI Novemb. 4to.

Za Jana Łaskiego Arcyb. Gniez. wyszły:
Statuta Provincie Gnesnen. Antiqua Révisa diligenter et 

Emendata, po których idą: Statuta nova Inclite Provincie 
Gnesn. na końcu-. Duetu et impensa Rever. in Christo Patrie 
D. Joannis de Lasko Archiep. Gnesn. Excussum Cracov. per 
Math. Scharffenbergk in domo spectabilis viri D. Marci Bi- 
bliop.. dirigente eundem Stanislao Scdolski Plebano in Kuthno 
Sue Rev. Patermit. Capellano A. D. 1527. 4to. 80).

Grzegorz z Szamotuł pisał:
Enchiridion impedimentorum que iuxta canonicas consti- 

tutiones in matrimoniis contingunt, ad iudicum et confessorum 
faciliorem cognitionem authore Gregorio de Shamotcli Cano- 
num Doctore, Ordinario Lectore, Ecclesieque Cracoviensis 
Penitentiario, non minus lucide, quam succincte congestorum 
et decisorum  Crac. p. Flor. Unglerium 1529. ôwo.
druk gocki ze skróceniami we dwie kolumny: przypis: 
Joanni Choieński U. J. Doct. Prepos. Posnan. po 
trzeciej karcie drzewo pokrewieństwa; dalej s;j inne ta­
blice stopni przeszkód kanonicznych.

Canones Penitentiales Venerandi Patris Astexani 81) ordi- 
8°) Jestto ta sama ustawa, o której w T. V. Hist. Lit. p. TT.
8 *) Astexan, Astesan Franciszkan, tak nazwany od rodzinnego mia­

sta A<=ti w Sabaudyi pisał swe dzieło w 131T r. żył do 1330 r. 
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nie Minorum per varies casus expressi. Tu drzeworyt przed 
stawia spowiedź, na końcu: Crac. Flor. Ungler. 1534. %0.

Marcin Siennik lekarz i botanik, przełożył:
Koncilium Trydentskiego Nowoskończonego Wyroki y 

Ustawy, które belo poczęto R. 1545 dnia Świętey Luciey, 
a skończyło sye dnia czwartego Grudnia E 1563. Wydane 
przez Jana Baptystę Bozoj,ę Lacinsl im ięzykiem: a Marcin 
Sifnnii., samy Ustawy tylko na Polskie przełożył, dla ludu 
pospolitego co nakrócey być mogło. Krak. 1565. 8vo. druk 
ffocki podobny do Łazarzow-skiego.

W przedmowie tak pisze : „Pospoliciegdy sye co No­
wego stanie, we iednako wszytkim do uszu przy­
chodzi, iako sye wszczyna albo do bonowa: zkąd 
więc rozmaite nowiny albo powieści róine pochodzą. 
Równie się takie z tym przeszłym koncylium stało, 
o którym, ii ludzie radzi słyszeli, a ich iądze różne 
beły, przeto tez róine plotki o tym pleciono: zkąd 
poczęsci róine cektania rosły. Powiem ci, co sie 
nowym rzeczam radowali, ci co o nich y radzi sły­
szeli, y łatwie im wierząc sami o tym twierdzili: 
owi zaś co sye w zwykłych świątośc ;< h kochają, 
z przeciwnych sye powieści frasował y niegdy swary 
zaczynali z tymi, co im ty nowiny opowiadali. Ja 
podczas takowe cektante słysząc, ii sye o rzecz 
niewiadomą działo, bacząc ze im tylko o Ustawy 
szło, które sye pospolitego stanu tkną, wyiąłem z Ła­
cińskich powieści, ile sye takim wi dziec godziło, 
tylko samy Vprawy, co ie Łacinnicy Kanony zową, 
niegdzie te według słów Łacińskich, niegdzie krócey 
a iaśniey, albo dłuzey rzecz tłumacząc, tak iakoby 
ludziom Łacińskiego nieumiiictnym, naporozumniey 
być mogło, chcąc tym ich tesknosc uspokoić, a ce- 
ktanie niektórych utuli :. Jeśliiem tym wielum po­
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służył nie wiem, alemci nikogo tym gniewać niemy 
ślił. Przeto komu będzie przyiemno, niebędzie mi 
łatał, a komu nie gwoli, ten niebędzie czytał. Tdhym 
sie £iasKawym przyiażni zalecam, a za Nowe lato 
to wypuszczam. W' Krakowie w dzień Młodzian­
ków R. 1564 Marcin Siennik swą świątalną kro- 
tochwilą posłużył.“

List abo Bulla świętey pamięci Piusa piątego Papieża, o 
reformowaniu y zamknieniu Sióstr Zakonnych któregokolwiek 
Zakonu. 4to. druk gocki kart 4. data bulli 1566.

Za Stan. Karnkowskiego wyszły:
1) Constitutiones in Dioecesana Synodo Wladislaviensi, 

Praesidente Rever. in Christo Pâtre atque D. D. Stanislao 
Cabncovio Episcopo Wladisl. editae.... Coloniae ap. Mater. 
Cholinum 1572. 8vo., r>a str.bi jest:

Oratio Andb. Płiscii Liberalium artium baccalaurei, de for­
ma sratuque Ecclesiae.

2) Constitutiones Synodorum Metropolitanae Ecclesiae Gne- 
snensis provincialium, tarn vetustarum quam recentiorum, 
usque ad annum dni M.D.LXXVIII. Studio et opera Rever. 
in Christ. Patr. D. Stan. Kabnkowski D. g. Epis. Wlad. et 
Pomer. collectae, et ad praescriptum Sacrosancti Concilii Tri- 
dentini et S. Sedis Aplcae, correctae et in unum volumen 
redactae. Cracoviae Andr. Petricov. 1579. 4to.
ten zbiór później w 1630 r. dał przedrukować Jan 
Wężyk Arcyb. Gnieź.

Acta et constitutiones Synodi Provincialis Gnesnensis Pro- 
vinciae A. D. 1577 die XIX Maij habitae et celebratae. 
Crac. 1578. 4to.

Był to Synod Piotrkowski za Jakóba Uchańskiego 
Arcyb. Gniez. ma którym w obecności Legata Papie­
skiego WiNC. Laureo kościoł polski przyjął uchwały 
soboru Trydenckiego. Był na tym synodzie między in­
nymi J. D. Solikow.ski scholastyk i Jakób Górski K. K,
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wszyscy składali wyznanie wiary ex formula per 
Piům IV édita. Tu podano Legatowi niektóre ustawy 
Trydenckie, prosząc aby dla miejscowych w Polszczę 
stosunków Ojciec Ś. takowe odmienić raczył. Naka­
zano, aby się co trzy lata synody prowincyalne od­
bywały. Postanowiono, aby zdrożności osób ducho­
wnych, wedle kanonów ściśle karanemi były. Nako- 
niec pod kar;j tysiąca grzywien zalecono, aby Biskupi 
by wali na zjazdach wojewódzkich.'

Bulla confirmationis et novae concessionis Privilegiorum 
omnium Ordinum Mendicantium, cum caeteris Declarationi- 
bus, Deeretis et Inhibitionibus S. D. N. D. Pu Papae V. 
Motu proprio. Cracov. in offic. Nic. Scharffenbergii 1592. 4to.

Constitutiones Synodi Dioecesanae Cracov. d. XX nona 
Mensis Martii celebratae. A. D. 1593. Cracov. in off. Lazaři 
1593. 4to. drzeworyt z orlem Radziwiłłówskim.

Pod imieniem Jędr. Batorego synowca króla Ste­
fana, kardynała i Bisk. Warmińskiego i Proboszcza 
Miechowskiego, który w 1599 r. przez Wołochów 
w Siedmiogrodzie był zabity, wyszły:

Constitutiones in generalibus Capitulis Canonicorum Re­
gular. Custodum S. Sepulchri, annis 1585, 1587 et 1598 
celebratis, sancitae. Brunsbergae 1598

Abr. Bzowski pisał:
1) De jure status, sive de jure divino et naturali, eccle- 

siasticae libertatis et potestatis. Coloniae 1600. 8vo.
2) De temporali Ecclesiae Monarchia et jurisdictione ad- 

versus impios Politicos. Coloniae 1602. 8vo.
3) Romanus Pontifex. Colon. 1619. fol. str. 660, i powtórnie 

Parisiis 1622; mieść* się in Bibliothecae Pontificiae Maxim ae 
tomo primo.
w tém ostatniem piśmie dowodzi prawości i obszerno- 
ści władzy papieskiej, opierając się na tém, iż Pa­
pieże odwiecznie i nieprzerwanie posiadali i uż- váli*
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wywód takowy od kolebki chrześciaństwa zacząwszy, 
do czasów swoich doprowadził.

Synodus Dioecesana Episcopatus Vilnensis, celebrata Vil- 
nae per Illustr. et Rever. in Chr Patr. ac D D. Benedictum 
Woynam... Epi. Viln. tertia Martij A. D. 1602. Vilnae in offi. 
acad. Viln. S. J. 1602. 4to.

O dziesięcinach z pisma ś. zebranie krótkie, ieśliż ie da­
wać, z czego ie dawać, komu ie dawać. Co za pożytek z nie- 
dawania. Y ilśli ie okupić może. Krak, u Łazarza 1604. 
drugie wydanie w Krakowie u Łuk. Kupisza 1648. 
4to różni się tém od poprzedniego, iż ma dodany 
przemowę do czytelnika.

Processus judiciarius ad praxim fori spiritualis Regni Po- 
loniae conscriptus. Authore Jacobo Janidlovio Bozantino Phil, 
et J. U. D. in alma Acad. Cracov. publico Profes. Hlustr. 
Princ. Bern. Maciejowski Cardinalis, Consistoriali Assessore. 
Crac. Lazar 1606. íto. powtórnie Crac. Math. Andreov. 1619. 
4to. trzeci raz Cracov. Valer. Piątkowski. 1643. 4 to.

Opis Synodu Archid. Lwows, w 1641 r. odprawio­
nego we Lwowie 4fo. wspomina Niesiecki (II. 308).

Opis soboru Florenckiego z r. 1439 przełożył z ję­
zyka greckiego i wydał w Krakowie 1608 r. uczony 
Jezuita Kasper Perkowski.

Concilium Provinciale Regni Poloniae, quod Paclo V. Pon- 
tifice Bernardus M acieiowski S. R. E. Presb. Card. tit. S. Joannis 
antę Portám Latinam, Archiep. Gnesn. Legatus Natus et Reg. 
Polon. Primas, Primusque Princeps, habuit Petricoviae A. 
D. M.DC1’ II. C racoY iae in offic. And. Petricov. 1609. 4to, 
także Crac. in offic. Andr. Petricov. 1630. 4to.

Constitutiones Synodales Dioecesis Varmiensis. Brunsber- 
gae ap. Georg. Schönfels 1612. 4to.
str. liczb. 350, i nieliczb. 30, na tych sq: Ustawy 
Kosciołne z strony ugesczania do Kościoła, po pol­
sku; dalej: Mandatum super forma jurant mti pro- 
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fessionis fidei Pu III!; nakoniec: Confesw) fiaeï^ po 
niemiecku i po łacinie.

Constitutiones Synodorum Dioecesis Vilnensis per Illustr. 
et Rever. in Chr. Pair, ac D. D. Bened. Woyna.... Epi. Viní, 
diversis temporibus in sua Metropoli celebratae. A ilnae in off. 
Jos. Karcan 1613. 4to.

Quaestio abo pytanie iesli zakonnik abo opat tlobram’ tak 
ruchomemi iako nieruchomemi dysponować może iako wła­
snymi přivátá autoritate. Napisane na przestrogę ludzi, którzy 
się po zakonnikach na succeasye wtrącaj i. y klasztorne do­
bra sobie przywłaszczają. Przez X. Andr. Chlewskiego Za­
konnika Professa S. Ord. Cisterciensis— Poznaň, u Jana Wol- 
raba 1615. 4to. str. meliczb. 11.

Oratio in Synodo Dioec. Crac. Praesidente Illust. Mabt. 
Szyszkowssi Epis. Crac.... habita ab A. R. D. Joanne Foxio 
Archidiac. Crac, in Eccles. Cathe. d. 10 Febr. 1621. Cracov. 
in off. Andr. Pétrie. 1621. 4to.

Synodus Provincialis Gnesnensis Provinciae sub Illust, et 
Rever. D. D. Laurentio Gembicki Archiep. Gnesn. Petricoviae 
A. D. 1621. d. 26 mensis Aprdis celebrata. Cracov. in off. 
Andr. Petricovii 1624. 4to. ark. 8l/%.

Constitutiones Rever in Chris. Patr. Mgri Jacobi Bagnaca- 
balensis Universi Ord. Min. Cornent. S. Francisci, Ministři 
Generalis, pro omnibus Fratribus eiusdem Ordin. in inclyto 
Poloniae Regno degentibus editae, in personali eiusdem vi- 
sitatione A. D. 1622. Cracov. in off. Math. Andr. 1622. 8vo.

Constitutiones Synodi Dioec. Varmiensis Gutstat1 n Eccl 
Collegiata A. 1624. 17. Maij celebratae. In. off. Schoenfel- 
siana 1624. (Brunsberg) 4to.

Praxis Episcopalis, ea quae officium et Potestatem Epi- 
scopi concernunt, continens.... Pauli Piasecki J. 1 . D. Abba- 
tis Clarae Tumbae et Secret. R. M. Poloniae studio et opéra 
édita  ad tertiam hanc impressionem ab ipso Authore a 
mendis  purgata,.... et aucta. Cracov. ex. offic. Fran. Cae- 
sarii 1627. 4to.

Oratio in Synodo Provine. Petreovien. ’praesidente Illu...
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Joan. Wężyk Archiep. Gnes. Habita ab.... Joan. Foxio Archidla. 
Crac. d. 22. Maij 1628. Crac, in off. Andr. Petrie. 1628. 4to.

De recte gerendo Episcopatu Monita Domestica a Matthia 
de Buženin Psthoconio primům Praemisliensi deinde Regni 
Supremo Cancellario et Epis. Vladisl. Nepotibus suis Mattihaf 
et Stanislao Fratribus germanis Lubieniis olim data: post ab 
altero eorum Stanislao designato Episc. Luceor. scripto com- 
prehensa, et ad Matthiam tune Chelm. Epis, directa. Eiusdenj 
de ortu vita et morte supradicti Matth. Pstroconii a Martino 
Starczewski Decano Lancie. Gnesn. Varschov. Canonico S. 
R. M. Secret, i lucern édita. Posnaniae in offic. Joan. Wol- 
rabi. 1629. 4to.
i powtórnie w Krak, u Fran. Cezarego 1635 4 to.

Synodus provine. Gnesn. Provinciae sub Illust, et Rever. 
D. D. JoANNe Wężyk... Archiep. Gnes... Petricoviae A. D. 1628. 
d. 22. mensis Maij celebrata. Crac. in. offi Andr. Petricovii. 
1629. 4io, arkuszy 16.
mieści się tu wspomniona wyżej Oratio Joan. Foxu: 
powtórne wydanie z r. 1641 tamże, ma na str. odwr. 
tytułu drzeworyt herb Wężyka.

Constitutiones Synodorum Metropolitanae Eccl. Gnes. Pro- 
vincialium, authoritate Synodi Provincialis Gembicianae per 
Deputates recognitae, jussu vero et opera Illustr. ac Rev. 
D. D. Joan. Wężyk.... Archiep. Gnesn.... editae. Crac. in offic. 
Andr. Petricovii 1630. 4to.

Synodus provincialis sub Illustr. et Rever. D. D. Joan. 
Wężyk... Archiep. Gnes. Varsaviae A. D. 1634 d. 13. No- 
rembr. celebrata. Crac. in offic. Andr. Petricovii 1636. 4to. 
arkuszy 4.
odmienne wydanie tegoż roku i w tejże drukarni ma 
na stronie odwrotnej tyt. herb Wężyka, a w końcu; 
Sermo D. Arehiepiscopi in Synodo, i oratio Joan. 
Foxu in eadem Synodo habita. 4to razem ark. 8

Epistoła Pastoralis ad Parochos Provinciae Gnesn. Aucto- 
ritate Synodorum Provincialium sub Illmis et Rndmis olim 
D D. Bern. Macieiowski et Joan. Wężyk Archiepip. Gnesnen- 
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sibus.... celebratarum, édita. Crauov. in offic. And. Petricovii. 
1641. 4to. ark. 7llv

Synodus provine. Gnesn. provinciae sub íllus. et Rev. D. 
D. Mathia Łubieński .... Archiep. Gnesn.... Varsaviae A. D. 
1643. d. 8. Novemb. celebrata. Ibidem i offic. Petri Elert 
1646. 4to. arkuszy 5.

Józef Jędr. Załuski zamyślał wydać zbiór wszel­
kich ustaw synodalnych pod tytułem: Synodicon Pu- 
loniae orthodoxae i w tym celu ogłosił plan i spis 
dzieł, które w zbiorze tym miał umieścić: tytuł sp.su 
jest: Conspectus novae collectionis legum ecclesiast. 
Poloniae .... Varšav, Í7LL. 4to. sir. 79 S2).

ZBIORY USTAW OGÓLNYCH.

Za Zygmunta I dojrzała już przewaga szlachty 
wszędzie, a izby poselskiej na sejmach. Stę.d poszło, 
iż Król ten chcący wprowadzić porządek, utrzymać 
jedność i poóżwign^ć mieszczan i kmieci, mocnego 
doznawał oporu i miał niepokonane do przełamania 
trudności. Tymczasem na częstych od 1507 do 1521 
roku sejmach tyle ustaw postanowiono, ile za wszy­
stkich poprzednich królów, dawała się więc czuí 
potrzeba zebrania praw. Jakoż Zygmunt na sejmie 
w Bydgoszczy 1520. roku wykonanie takiego zbioru 
polecił delegowanym, przy pomocy doktorów obojga 
prawa 83).

8S) Zob. Hist. Lit. BENTK. T. II. p. 186 i następ, gdzie wiadomość o 
wielu innych synodach dyecezalnych znaleśc można.

aa} Wyznaczono do Rewizyi praw INDRZEIA DE THANCZIN tanquam 
Superintendentem nostro nomine, ac Ven. Groth Can. Gnesn., Mv- 
SÜIlKOWgKT U, J. D., JOANNEM SPLAWSKI Posnan., STANI8LAUM

sp.su
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W roku 1524 wydane były:
Statuta Serenissimi Domini îSiwismundi Primi Polonia0 Re­

gis et Magni Ducis Lithuaniae etc. in Conventibus généra - 
libus édita et promulgata. Cum gratia et privilégie : na końcut 
Cracoviae apud Hier. Vietorem Mense Aprili 1524 fol.
druk gocki, wiele skróceń, kari 54. Dwa są wyda­
nia wjednymże roku, różniące się tytułem; wjednem 
jest wizerunek Zygmunta I. w drzeworycie, w drugiem 
go nie masz; są też różnice i w tekście. Takowe zmiany 
robione były w widokach osobistych i godne są bliż­
szego rozpatrzenia się. Wiadomo że i Volumina le- 
yum nie są wolne od zarzutu, iż porobiono w nich 
odmiany na korzyść niektórych osób lub korporacyj. 
W tych statutach znajdują się prawa od 1507 do 1524 
roku stanowione, to jest: konstytucya sejmu korona­
cyjnego z r. 1507. w Krakowie, konstytucye sejmu 
Piotrkowskiego z r. 1510, 1511, 1519, sejmu Byd­
goskiego z r. 1520, Piotrkowskiego z r. 1523 i For­
mula processus judidalis.

Gdy wyznaczeni przez Zygmunta do rewizyi praw, 
w ciągu 12 lat dzieła swego nie dokonali, zapadła 
w lo32, nowa tegoż króla uchwała, wedle której 
wybra i prawnicy w liczbie sześciu, na dzień 1 Maja 
tegoż roku zjechać się mieli do Krakowa i dzieło 
polecone sobie rozpocząć: uchwała ta jest w nastę- 
pująch wyrazach":

Etsi tam antea publicis exigentibus rationibus et 
commun omnium suadente commoditate, decreve- 

De CazanÓw Sand. Judices, Nicolaum Gomcliński, Nicolaum 
Lanczkoroński, Albertům Kaczkowski, Nicolaum Thaszy- 
CKi, Joannem Wiczwieński , uthuc Uiotrkoviae pro feste S. Bar- 
tholomei comeniant, i dopiero poprawić, odmienić i ufożyć maja. 
Meti Kor. 1519 r. Lit, x. p. 564 Tego nie ma in Volum, Legum 
(n rękopis. CZACKIEGO).

19
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rámus in pluribus Regni nostri generalibus conven- 
tibus, ut omnia Regia Jura, et dudum obseroatg 
quaevis statuta a certis désignants Jurisperitis, tam 
spiritualibus, quam secularibus personis, recense- 
rentur, utque in illis contrarielas omnis et nox ta 
dubitandi occasio toller etw Quia tarnen multis in- 
tervenientibus impedimentis, quae ex pluralitate de- 
signatarum per sonar uni, ser o hinc inde convenien- 
tjuwt, et plerumque inuicem dissentientium, contin- 
qebant Haec res utcunque in aliqua parte 
inchoata, hucusque ad exitům perduci non 
potuit. Nos ul necessitati communi et simul in per- 
ficiendo mtdurius opere, dignitati nostrae consula- 
mus. Primáni Jurisperitorum designationem ad pau- 
ciorem numerum rédigent es, communi omnium Çon- 
siliariorum nostrorum consilio decernimus praesen- 
tibus, ut sex tantummodo ex utmque statu, viri 
inferius descripti sini ad eam ipsam expens nem 
et correctionem iurium designati, qui hue Craco- 
viam ad diem prùnam Maij proxime venturi son- 
renientes. Statutorum Judicialium ubscurilatem, při­
vil egiis et a His statutis ad iudicia non pertinentibus 
intactis relictis illustrent, ambiguitatem tallant, et, 
omnia, quae illis ad aequanimitatem m tudû iis ser- 
vandam necessaria videbuntur, rn consonantiam 
reducant, reiectis el abrogatis singulis claus^ularum 
nodis, eac qnibus in posterům dubüatio, quae hu- 
cusque iudices reddebat perplexos, suboriri posset. 
yuod cum ab illis erii factum, amplius decernintus, 
ut forma statutorum et iuris iudiciar , per dictos 
sex viros emendati in plura exemplaria redacta, ad 
Conventus particulares deferatur, illicque In prae- 
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sentia diynitariorum officialium et reliquorum No- 
bilium personarum, non tumultuarie^ sed cum at- 
tentione omnium perlegafur, subindeque Nuncii e

1 to 1 iltunt, sic ut dictum est, congregatorun 
eligantur^ qui forma statutorum et iuris emendati 
ad yeneralem prqxime tune futurum Conventum 
relata,, vel assentiri omnium nomine dictae emenda- 
tuni. vel Ulam pro necessitate rationabilius institu­
erez cum nostro totiusque senatus consilio et auvto- 
ritate possinf ut tandem pro incertis certae, et pro 
incommoda commodae iudiciariae constitutiones ef- 
pcianturz et ne amplius per incertam interpraetan- 
tium contentionem ab administranda aequa litigan- 
tibus lustitia indices remorentur. Sunt autem hi 
désignait iurium et statutorum praedictorum cor- 
rectores, ex maiori Polonia Generosus Nicolaus 
Nyemoyewski iudex lunivladislaviensis et Generosus 
Mathias Krzissanowski subiudex Posnanien, Ex 
minori vero Polonia Generosus Joannes Pvenyazek 
de Cruslova iudex Cracovien. et Generosus Bern- 
hardus Macziowski iudex Sandomirienz referendarii 
nostri. Quibus adiunximus spirituales duos iuris- 
peritos, vtdehcet Venerabiles Nicolaum Zamosczki 
scholasticum Lancicien et Georgium Mischkovski Ca­
nonicum Cracovien. Secretarios nostros. Quoniam 
autem in regno nostro non solutn scriptae constitu­
tiones , sed et consuetudines inveterate pro lege in 
pluribus lotcis observantur. Statuimus ut singuli Pa- 
latini consuetudines sut quisque Palatinatus con- 
scribant, et huc Cracoviam ad primam Maij mensis 
diem ad nos mittant. Illas enim sicuti et reliqua 
iura correctorum iudicio committemus, ut aeque in

19*
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hiis ut in reliquis statutis aequanimitas et uniformu 
iudiciorum modus, contrariis et obscuris ambiguisque 
interpraetationibus reiectis, statuatur.

Polecone tą ustawy dzieło, w cztery miesiące oj 
naznaczonego w mej terminu, ukończone zostało i kró­
lowi złożone, z tytułem :

Statuta inclyti Regni Polonie recens recognita et emendata 
(tu orzeł polski z literą. S.) na końcu zaś: Cracoviae apud 
Hieron. Vietorem. MDXXXIL fol.
przedmowa do Króla datowana Cracuviae die martis 
tertia mensis Septembris a. d. 1332 w które jako 
układacze tego statutu wymienieni są: Nicol. Tha- 
schiczki Uracorien. Bern. Macieiowski Sandomirien. 
terrarum Indices, Georg. Mischkowski de Przeczi- 
ców, utriusque jur is doctor, Bem.u. Izdbieński Gnez. 
et Cracov. Ecclesiarum Canonici, Alber Policzki 
terrae Pozn. Notarius. ct Nicol. Koczanowski gla- 
difer lunicladisl.

O statucie tym noszącym nazwę Taszyckiego. a 
w którym prawa ułożone są porządkiem Instytucyj 
Justyniana, tak mówi Ign. Potocki: „trudno pogodzić 
świadectwa dziejów z dowodami w prawach naszych i 
Czackiego z Anonimem (Górskim).. . Utrzymuje Cza­
cki, iż na sejmie 1532 r. uchylono projekt do praw po­
prawy, czyli Statuta inclyti regni Poloniae recens 
recognita et emendata: lecz tego uchylenia nie popiera 
żadna konstytucya w całym zbiorze praw naszych; 
owszem wyraźna tegoż roku konstytucya (Vol. Leg. I 
499) nie znajdując dzieło przez licznych de­
putowanych dokładnem 84), dalszą robotę mniej-

W przytoczonej konstytucji, ktor^ wyżej z dawnego druku 1532 
prze pisana umieściłem, nie ma wzmianki o niedokładności zbioru

*ei
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szej ich liczbie nakazuje i te same wymienia osoby, 
które Czacki w nocie 174. podaje. Przeciwnie Ano­
nim uchylenie tego projektu późniejszemu sejmowi 
1534 r. przypisuje, sejmowi, o którym w księgach 
prawa najmniejszej nie ma wzmianki. Spełzł wpra­
wdzie projekt do nowego ogólnego statutu dla ko­
rony, żądany od czasów Zygmunta I; lecz nie w r. 
1532 jak tv erdzi Czacki, ani w 1534, jak źyciopis 
Piotra Kmity podaje: temu wreszcie życiopisowi nie 
należy wierzyć, gdyż potwarczo utrzymuje, iż Kmita 
tak ważne do poprawy prawa dzieło miał zniweczyć, 
dla korzystania z nieładu; przeciwnie bowiem sam 
Kmita żądał porządku praw lepszych i zgodniejszych 
dla Polski, gdy do ich układu zachęcał i wspierał 
męża światłego Jakóba Przyluskiego. We wszyst­
kich projektach do statutów nowych odzywała się 
niechęć i kłótnie stanu duchownego ze świeckim, zwa­
bionych na siebie przez akatol ików', i dla tego wszyst­

kie upadać na sejmach musiały S5)u.
Zygmunt August przyznając narzekającój szlachcie, 

iż z ujmą jéj przywilejów na 20 lat przed śmiercią 
Zygmunta 1 bjł koronowany, przyrzec musiał, iż 
na przyszłość nikt koronow'an nie będzie, póki od 
wszech stanów dobrowolnie wedle przywilejów od kró­
lów udzielonych, obranym nie zostanie

Szlachta ograniczywszy władzę królewską, zró­
wnawszy się w przywilejach z możnymi, powstała te­
raz przeciw w'ładzy duchownych i dała im uczuć swoję 
przewagę. Na sejmie w Piotrkowie 1552 r. powstano

statutów, gdyż ten jeszcze ukończony nie był: „Haec res ufáunque 
inchoata, ad cxitum perduci non potuit.“ fprzyp. WjJaw.J.

8S) Zobacz Pamięt. Warszaw. 1815. r. T II, p. 33t>.
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przeciw sądom biskupim, tak, iż te zawieszonemi bye 
mus.iąły. P-awa za Zygmunta Augusta stanowione, 
tchną tym samym duchem, co ustawy z czasów jego 
poprzedników: zbiór ich podobnie jak za Zygmunta I, 
nie przyszedł do skutku.

Gdy przy takiem ograniczeniu władzy, król żadnej 
choćby najpożyteczniejszej zmiany wprowadzić nie 
mógł, szlachta zaś kłótniami z duchowieństwem i pa­
nami całkiem zajęta, nie myślała o poprawie prawo­
dawstwa, lub zadość uczynieniu nowym potrzebom 
prawnym narodu, i kraj i prawodawstwo chyliło się 
do upadku.

Ktokolwiek zada sobie pracę odczytać dawne prawa 
nasze w ośmiu wielkich księgach zamui ęte, kto ro­
zbiorze, wiele w nich znajduje się praw podstępnych, 
niesprawiedliwych, ciemnych, między sobą sprzecznych 
ten przyznali musi, iż władza prawodawcza tak u nas 
była ułożona, iż albo jej zupełnie przeszkadzało li­
berum veto, albo konfederacye przerywały rozwięzy- 
wanie wszelkich trudności: w pierwszym przypadku 
najlepszych praw stanowić n e było wolno, w drugim, 
najgorszym oprzeć się nie można było. Skąd wyni­
kało, źeśmy nie byli pewni rządu dłużej, tylko na 
dwa lata, że trzeba było oszukiwać, chcąc jakie dobre 
wprowadzić prawo, czemu? bo u nas władza prawo­
dawcza zostawała w jednej izbie; bo Senat uważano 
tylko jako zbiór Reprezentantów nie mogących się 
zmieścić w jednem z Posłami miejscu, bo lubo Krcl 
nieustannie na sejmach znajdować się był obowiązany, 
bardzo jednak mało z dostojności swojej prawodaw­
stwu mógł stać sie pomocnym

Jakób Przyłuski ( Prilusius) herbu ~ rodem z Ma­
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łopolski, prawnik, rymopis, mówca, biegły w języ­
kach starożytnych, był proboszczem w Mościskach, 
później przeszedłszy na wyznanie luterskie, był pi­
sarzem ziemskim Krakowskim, umarł 1554. Spisał 
on księgę praw najwięcej do Justyniańskiego Kodeksu 
zbliżony, której wyszedł najprzód prospekt treść dzieła 
wykazujący z tytułem :

Statuta regni Poloniae methodica dispositione, propter fa- 
ciliorem omnium causai:um ex jure antiquo et noyo definitio- 
nem conscripta, ac divi Sigismundi Augusti Reg. Polon  
nec non Eius Rev. ac Illustr. Senatus, simulque Equestris 
ordinis Legatorum judicio ac censurae in Conventione regni 
generali Petricovien. A. 1548 exhibita  Craçov. ap. vid. 
Hier. Vietoris. 1548. fei. kart 117.

Na str. XXVI jest następująca ustawa z r. 1543 
po polsku: „Aby raz była deliberacya, aby sędzia 
ziemski, ani groczki, ani téz Podkomorzy, ledno 
ieden raz brat na rozmyślenie, a Starosta, abo Pod- 
starości téz ieden raz do dwu niedziel w sprawie 
urzędowey, a w sprawie Groczkiey do drugich 
roków Groczkich, pod winą trzech Grzywien stro­
nie, abo przed nami, abo przed zyemstwem, gdzie 
sie stronie będzie zdało winy dochodzić, do którey 
dćliberacicy Sędziego, Starosty abo urzędu tego 
iuz strona żadna niebędzie mogła swey prze po- 
prawować, ani przyczynić, iedno dekreta słuchac 
z onèy prze, na którą deliberowano.

W wierszach do Zygmunta Augusta tak się Phzy- 
ruski wyraża:

Nos damus ecce tibi leges: quibus ipse gubemes 
Foedere legitim patria régna diu.
Tenmere nec debes, quae porrigo mtnera: quippe 
Non minus haec gazie utilitate valent,
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Tota hic contíuxit vetera sapientia regum:
Quorum tu magnus diceris, esque nepos.
Regum inventa quidem tibi do: sed lucidus ordo 
Debetur calamis, rex venerande meis
Hoc tuus antę pater voluit praestare; sed ingens 
Rerum turba sacrum praepediebat opus.
En igitur persolvo tibi promissa parentis.
Eius et haeredem foenore solvo gravi.
Tu modo dementer sicubi sit corrige crimen: 
Nec damnet libros saeva litura meos.
In magnis voluisse sat est mihi: terminet ilia
< 'ui melius favet vertice nata Jovis..,

o sobie zaś powiada: „Quisquis tarnen me, non in 
judiciis, neque in forensi contentione, sed in aliis 
quibuscis fferis. ab hoc genere ab'enis, a etatem 
et ntwrnsse cogitabit. proindeque in formando hoc 
opere, dum hortatoribus obsequor, incredibile tae- 
dium devorasse.“

W pięć lat po ogłoszeniu powyższego prospektu 
Yydał Przyiuski swoje statuta pod tytułem:

Leges seu Statuta ac Privilegia Regni Poloniae omnia 
hactenus magna ex parte vaga, confusa et' sibi pugnantia: iam 
antea n gratiam D. Sigismundi Augusti R. P. et in usum 
Reip. ab Jacobo Prilusio  collecta, digesta et conciliata, 
da ut una lex sit de uno quovis negotio  na stron. Ee iij. 
u dołu.. Finis Operis quod labore et sumptu meo partim in 
Szczucin, partim sub arce Cracov. in aedibus meis ad antrum 
Draconis scriptum, et toto biennio excussum. Absolutum vero 
in eunte anno 1553. fol.

Stron, liczb. 965. nieliczb. 40. na pierwszych kar­
tach 20 nieliczbowanych są następujące rzeczy. Li­
centia, w drzeworycie orzeł z cyfr^ S. A. na piersi, 
de AquHa Regia Cai men Anbr. Uricësii Equi. Po­

rn. in eandem aquilam Jacobus Priluscius. Daléj



USTAW OGÓLNYCH. 297

Sigismundo Augusto przypis. Na kar. 7. Ąd Rener, 
ac llustr. Senatum populumque Pêtonum^ nec non 
ad 1). Petr. Kmita, Jac. Priluscius k. 9. In leg es 
et statuta Regni Poloniae ab Jac. Prilitscio dige- 
sta, ad Equités Polonos Stan. Orichovii oratio. 
De operis hvjus commendatione carmen Anor, Tri- 
cesii Equ. Pol., na str. kig. d- 2: In jura, leges 
Polonorum Praefatio, obszerna przemowa, treść ca­
łej nauki prawa obejmująca, zajmuje k. 20.

Jest tu prawo Rzymskie, krajowenii ustawami prze­
platane, przed każdym osobnym przedmiotem wstęp 
a w końcu kommentarze. Text dzieła różni się wiele 
od wydanego wprzód prospektu, częste obelgi przeciw 
duchowieństwu katolickiemu; co było powodem, iż 
zbiór ten nie zyskał sankcyi prawa, iako nieodpowia- 
dajycy, ani celowi, ani oczekiwaniu. Chciał tu Przy- 
łuski być i prawodawcy i reformatorem religii: mimo 
jednak wad swych i niedostateczności, zbi r ten był 
wzięty za granicy, a późniejsi pisarze praw w kraju 
naszym umieli z niego korzystać 86J.

Jan Herburt z Fulstyna, mieszkał w ojczystej wio­
sce Baniowcach, był kasztelanem Sanockim a później 
Starosty Przemyskim; zebrał on z własnego popędu 
ustawy z dz[eł poprzedników swoich, które uporzyd- 
kował według Przyłuskiego statutów i w języku ła­
cińskim wydał w Zamościu 1557 r. Później same 
ustawy krajowe porzydkiem abecadłowj m ułożył, i 
w trzech księgach zamknywszy wydał z napisem:

Statuta Regni Poloniae, in ordinem alphabeti digesta. A 
.Umnne Herburto Castellano Lubaczoviensi, Succamerario Pre-

8e_) Histor. Liter. Pols. F. Bentkowskiego T- II. p. 137. 
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misliensi et Saume Maiestatis Regiae Secretario  Lazarus 
Andreae excudebat. Cracov. 1563. jol.
strona tytułowa ozdobiona drzeworytem czarno i czer­
wono odbitym z herbami prowincyj i ziem. Kart je­
dnostronnie liczbowanych 306; na karcie sig. Fff. In 
Statuta Regni Polon, ab Jo. Herborto édita carmen, 
ex Vigilanth Gregoru Samboritani opusculo quodam, 
varias principům Polonorum laudes continente de- 
sumptum; wiersze te zajmują kart 4. drugie wydanie 
tytułem tylko różne 1567 r. trzecie wyszło z napisem:

Statuta Regni Poloniae in ordinem alphabeti digesta a Jo­
anne Herburto de Fulstin, tum Succamerario Premislensi et 
S. R. M. Secretario, post vero Castellano Sanocensi et Uapi- 
taneo Premisliensi. Propter exemplarium inopiam recussa. 
tu orzeł na tarczy w miedziorycie, Samości Mart. Lenscius 
typogr. Acad, excud. 1597. fol.

Przemowa Herburta do Zygmunta Augusta dat. 
Bunoviciis ex meo rurę patrio 1563; list Ocieskiego 
do czytelnika. Przywilej Zygmunta 111 Janowi Szczę­
snemu Herbubtowi synowi autora na nowe wydanie 
dzieła ojcowskiego w drukarni akademii Zamojskići- 
gdzie między innemi pisze: „Dedimus etiam negotium 
Nobih Stanislao Skrzyszowski Cancellariae nostrae 
iurato Notario, librum commemoratum... tunc, cum 
sub praelum dabitur cum priori exempláři confe- 
rendi^ nihil addenda, minuendo, commutandove, ut 
pristina autontas eius codicis in suo statu cotiser 
vetur; praeterquam errata typographica ex ad- 
monieionibus eiusdem Castellani Sanocensis, in fine 
eiusdem codicis adiectis, ac ex codice Alexandři et 
Sigismundi statutorum. Tum etiam permisimus ad- 
dere statuta quae in iUp ççdice desiderantur, in ve- 
tustioribus vero exstant, quae filius eius illi tradi- 
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dít. bat. Varšav, in Conventu Regní generali, die 
MII Mart. A. D. 1598. Na końcu: St^n. Skrzf- 
szovius benevolo lect'n^ uznajmuje, że wiernie się do 
rozporządzenia Króla zachowując, dodał co opuszczono.

Późniejsze wydania sfj: Dantisci Aegid. Jaxones 
Waesbergae et Vars, ap Jose. Hebanowski 1613 
fol. Także: Dantisci ap. B^lthas. Andreám, et Fran­
cofurti ap. Godefr. Tampachium 1620. fol

Herbirt przełożył swe dzieło na język polski, nad 
czétn trzy lata strawił ; wyszło zaś z tytułem :

Statuta y przywileje Koronne, z łacińskiego ięzy a na 
polskie przełożone, nowym porządkiem zebrane y spisane ... 
na końcu: Krakow. Mikoł. Szarffenberg 1Ó70. fol.

W przypisie Zygmuntowi August, powiada, że gdy 
stany prosiły króla, ażeby prawa i przywileje wszyst­
kie były na język polski przełożone, król wyznaczył 
do tego prócz Herburta dwóch innych, Zebrzydow­
skiego Kaszt. Lubel. i Biskupa Kijowskiego. Gdy ci 
umarli, Zygmunt August na sejmie Piotrkowskim sa­
memu Herbertowi tę pracę wykonać polecił.

Dzieła Herburta nie zyskały sankcyi prawa, lecz 
miały powagę w sadach; o czem Starowolski tak 
pisze 8r):

„Barzo się myli Deklarator, powiadając że Księga Heb- 
„biustowa, z któréy przednieysze allegacye przywiódł Author, 
„nie iest Liber Authenticus, ani od stanów przyięty. Gdyż 
„u wszytkich subsellia żadnego innego Statutu nic alleguią, 
„tylko samego Hekbcîta. A ktoby innego iakiego citował, 
tedy powinien płacić poenai.* quatuordecim marcarum. To znać, 
źe go usus pce approbavit, y owa authoritas Seymowa, która 
iemu samemu Coinj endium Praw wszytkich uczypić kazała 
Anno 1565. Lubo tedy Hebbcêt księgi swoiey nie praezen-

”) Zobacz Prawdziwe Obiaśnienie Braterskiego Napomn nia. » 18. 
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to wał Stanom po Polsku napisaney, iako intencya była Sey- 
mowa; praezentował ią iednak po Łacinie Ocieskifmu Kancie ■ 
rzowi dedykowawszy, nie tylko samemu Królowi ś. pamięci 
Augustowi, ale też y Braciey na Seymikach różnych; którzy 
lubo na Walnym Seymie approbacyey tey iego prace nie 
czynili, za śmiercią Królewską, y potym Herbusta samego, 
tak iednak tę pracą iego wdzięcznie przyięli, że ią tacito 
consensu apnrobowali, y u wszytkich sądów w używanie po­
dali. Czego Przysuskiemu Apostacie uczynić nie chcieli, lubo 
wielkich miał promotorów z PP. Dissydentów: y Janvszow- 
skiemu także, który miał promotorów Katholików.“

Wprzód n g Herburt wydał przekład polski swo­
jego zbioru ustaw, wyszły niewiadomego autora i bez 
wyrażenia miejsca druku :

Ustawy Prawa Polskiego dla pamięci krótko wypisane 
1561. folio.
w drzeworycie orzeł z cyfrą S. A. różny od wszyst­
kich znanych współczesnych drzeworytów krakow­
skich, druk gocki kart nieliczbowanych 36. Są i 
prawa nie abecadłowo, ale materyami wypisane. Na 
karcie sig. k. verso: Statuta Seymu Warszawskiego 
R P. Í55ÍT. zajmują str. 5. Bandtkie domyśla się, 
że i te ustawy są dziełem Herburta 88J.

Jan Tarnowski Kaszt. Krak, i Hetman Wiel. koron, 
napisał:

Ustawy Prawa Ziemskiego Polskiego, dla pamięci lepszej 
krótko y porządnie, z Statutów y z Constytuciy zebrane.

8S) Zob. Hist. Liter. Polak. F. Bentkowskiego T. II. p, 140 gdzie tei 
pisze że zbiór ten nader rzadki, posiada Bibl. Lice, Warsz.— Prof. 
Antoni Zyg, HelCel ma odpis dosłowny z podobnegoż co do treści 
zbioru praw, i z tejże Bibl. Warsz. który jednak różni sie od tam­
tego, iz ten jest 4to min. a tytuł ma taki: Ustawy Prawa Polskiego 
napotrzebnieysze, krótko z łacińskiego wybrane^ na polski ięzyk 
dla wszelkiego człowieka prostego9 a prawo wiedzieć potrzehu- 
iacegOy przełożone ; b. m. i r. a w końcu też same statuta seymn 
Warszaw. 1557 r. (p. W.).
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Z przydatkiem o obronie Koronney. y o sprawie y Powin­
ności Urzędników Woiennych, Jego M. Pana Jam Tarnow­
skiego, niekiedy kasztelana Krakows, etc. etc. temi czasy 
Rycerskiemu Stanowi barzo potrzebne.... w Krakowie w Dru­
karni Lazarzowéy R. P. 1579.

Druk górki, 4to str. 309, od początku do str. 224 
ustawy cywilne zajmują następujące rzeczy: I. O gra­
nicach. — U. O parnech sądou y ch i dochodziech 
przysądnych. — III. O pozwiech y pozwanych. — 
IV. O prokuratorach. — V. O przywileiach. — X I. O 
dawnościach. — VII. O robach i odwłokach. — 
VIII. O Apellaciey. — IX. O skaźniach y prawiech.— 
X. O księgach ziemskich y sądowych. — XI. O cią- 
iey, winach y daniach. — XII O woźnym y wwie- 
zowaniu. — XIII. O rękoiemstwie. — XIV. O świad­
kach. — XV. O długach — XVI O syniech, dziew­
kach y rozdziale. — XVII O opiekunach. — XVIII 
O Wdowach — XIX. O kmieciach y sołsysiech — 
XX. O mieszczanach, kupcach y Cechach rzemie­
ślniczych, y o Jarmarkach. — XXI. O Szlache­
ctwie. — XXII. O sługach. — XXIII. O złodzie­
jach.— XXIV. O żebrakach — XXV. O pospolitym 
bydle', y szkodach polnych y leśnych — XXVI. O 
psiech a myśliwcach — XXV11. O Gleyciech — 
XXVIII. O pieniądzach. — XXIX. O rzekach. — 
XXX. Cle y targowym.— XXI. O soli. — XXXII. O 
Królu y królewszczyznie. — XXXIII. O Woiewo- 
dach. — XXXIV. O starostach y Przednikach ziem­
skich y dworskich tak osiadłych tako nieosiadłych. — 
XXXV. (j duchownych. — XXXVI. O gwałciech. — 
XXXVII. O zabiciu y ranach. — XXXVIII. O 
Żydziech. Od stron. 225 aż do końca rzecz jest o
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Sprawie Woienney, podług Uchwał Seymowych y 
Statutów Polskich

Krzysz. Warszewicki de laudibus Tarnovh 1585 
powiada: Quanta Jurisprudentia in Tarnovio fuerit^ 
an commentaria ipsius omnibus (quod aiunť) nume- 
rts absoluta, non facile sunt idicio ? quam partim 
in lucem édita, in manibus teruntur permultorum, 
partim adhuc edenda asservantur.

Stanisław Sarnicki herbu Slepowron, obywatel 
ziemi Chełmskiej, Wojski Krasnostawski napisał ob­
szerne dzieło w dwunastu księgach in folio z 1316 
stronic złożone pod tytułem:

Statuta y metryka Przywileiów koronnych.
na karcie drugiej wśród drzeworytu z herbami po­
wtórzony' tytuł:

Statuta y Metryka Przywileiow Koronnych. Językiem Pol­
skim spisane y porządkiem prawie przyrodzonym a barzo 
snadnym nowo zebrane przez Stanisława Sarnickiego Szla­
chcica y obywatela Chełmskiey ziemie, Woysk. Krasno. 
W Krakowie w druk. Łazarzowey R. P. 1594.

Każda księga ma osobny tytuł i dobre drzeworyty 
przedstawiające w popiersiach rozmaite postacie dy­
gnitarzy, urzędników i inne 90).

Jan Januszowski zebrał prawa po rok 1606 i wy­
dał je w dużej księdze in folio z 42ch nieliczbowa- 
nych i 1369 liczb, str. złożonej z tytułem:

Statuta Prawa y Constitucie koronne Łaciński ; y Polskie, 
z Statutów Łaskiego y Herborta y z Constituciy koronnych 
zebrane, y na ksiąg dziesięcioro, na części, tytuły, prawa y

K iążke tę wielkićj rzadkości oar< zo pięknie dochowaną, miałem 
sobie udzieloną od X. hr. SCIPIONA kano. katedr. Krak. (p. W j

9°) Obszerniejsza o tein dziele wiadomość z treścią każdćj księgi jest 
w Histor. Liter. BENTKOWSKIEGO T. II. p. 142.
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paragraphy,  spsanp, sporządzone y wydane....  w Kra­
kowie u Łazarza 1600.

JipnzÉJ Lipski zebrał i wydał z tytułem rytym 
na miedzi:

Practicarum observationum ex Jure Ci vin et Saxonico col- 
lectarum  Centuria prima.... Rigae Livonuni, excud. Nicol. 
Mollinus 1602. 4to.
druga zaś część tego dzieła z takimże tytułem i do­
daniem wyrażeń Centuria? II Semis Authore Andr. 
Lipski nunc Episc. Luceor. Cracov. Fran. Caesar
1619. 4to. Obiedwie części były powtórzone, Pari- 
sus ex Typogr. Andreae de Villa nova, sumptibus 
Balthas. Andreae Civis et Bioliop. Geaanens. 1627 
Ito. później w Gdańsku u Forstera 1648. 4to.

Paweł Szîzerbicz Syndyk Lwowski a później Se­
kretarz króla Stefana, zebrał prawa krajowe do roku 
1604 i uporządkowane na wzór zbiór w Taszyckiego 
i Przyłuskiego wydał z tytułem:

Promptuarium Statutorum omnium et Constitutionum Re- 
gni Poloniae per Paulom Szczerbić Secret. S. R. M  Bruns- 
bergae. Typ. Georg. Schoenfels. 1604. fol.
tytuł ryty na miedzi przedstawia orła ze snopkiem 
Wazów, dwie osoby allegoryczne justitiu ^bedientia^ 
u dołu litery rytownika B T. F. (Blasius Treteh 
fecit), str. 357.

Teodor Rogala Zawadzki, zebrał siatuta uchwały 
sejmowe do r. 1613, i na wzór Szczerbicza ułożył je 
w polskim języku i wydał w Krakowie 1614 r. fol. 
pod tytułem.

1) Ćomnendium to iest krótkie zebranie wszystkich praw 
statutów i konstytucyi koron.

Tegoż autora s;j następujące pisma:
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2) Manuductorium ad Jus Civile et Canonicum.... Craco- 
voviae ap. haered. Jacob Siebeneycheri 1614. 12o. k. 62.

3) Memoriale Processus Judiciarii et Statutorum atque 
Constitutionum Regni Poloniae, multis Statu tis et Constitu- 
tionibus usque ad Constitutiones 1613 inclusive auctius quam 
antea et emendatius ex recognitione Auctoris... nunc editum 
Cracov. ap. haer. Jac. Siebeneycher. 1611. 12o. k. 273 i 20

Pismo to miało kilka wydań, w Krakowie 1619, 
1623, to było już czwarte wydanie, i 1644. 8vo

Kasper Chrościński Prokurator Trybunału Lubel­
skiego napisał:

Synopsis alphabetica Statutorum et Constitutionum Regni 
Poloniae anno 1627 91).

Wojciech Madaliński spisał i wydał:
Inwentarz constituciy koronnych. Od Roku Pańs. 1550 

aż do r. 1628 uchwalonych.... in ordinem alphab.-ti zebrany. 
We Lwowie w drukar. Jana Szeligi 1630. fol.

Drugie wydanie ma takiż tytuł z dodaniem, y po 
drugi raz z poprawą dostateczną wydany. IF War­
szawie w druk. Jana Rossowskiego 16'32. fol. Przy­
pis Piotrowi Mobile Wojewodzie Mołdawskiemu, 
Archimandrycie Wielkiej Ławry Kijowskiej.

Fan . '»jiegielowski dopełniwszy dzieło poprzedza­
jące do roku 1643, wydał je pod tytułem:

Inwentarz Constituciy Koronnych od roku Pań. MDL. aż 
do Roku M.DC.XL1II uchwalonych, przez Wujc. Madaliń- 
skiego in ordinem alphabeti do R. 1632 zebrany, a teraz znowu 
przez Jana Dziegieloavskiego aż do R. 1643 z poprawy do­
statecznie przypisany. W Warszawie w druk. Piotra Elerta
1644. fol.

Jędr. Piotrkowczyk doktor obojga praw i drukarz, 
wydał dalszy zbiór konstytucyj od r. 1550 do 1637 
za przywilejem króla W ladysława IV w Krakowie

9‘) W Rękopisie B. ZaíVSKIEGO.
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1637. r. folio Tenże sam uzupełnił wydanie swoje, 
wydaniem w Krakowie osobno konstytucyj późniejszych 
do roku 1613.

Stanisław «Łochowski pisał:
Kegulae Juns et Luci communes forenses, quorum de jure 

et praxi commun], tri tus et versatus in foro usus et allegatio 
Authore Stan. Łochowski Castri Opocznen. Notario. Posna- 
niae 1643. 12 vio.

ZBIORY USTAW SZCZEGÓLNYCH.

Niektóre prowincye z składających dawną Polskę 
osobnemi rządziły się ustawami, wiele miast uży wało 
szczególnych praw, a nawet rozmaite zgromadzenia i 
cechy osobne miały przepisane prawa.

Pomiędzy prawami prowincyalnemi najważniejszym 
jest statut Litewski który oprócz całej Litwy miał 
powagę w wojew dztwach Kijowskiem, Bracławskiem 
i Wołyńskiem 92 J, a nawet w samej koronie uważany 
był za prawo posiłkowe czyli pomocnicze. Pierwszy 
statut Litewski był zebrany najwięcej z ustaw zwy­
czajowych i spisany przez Gastolda kanclerza z woli 
Zygmunta I w 1529 r. Cały ten statut na feudalnym 
systemacie oparty, składa się z 13 rozdziałów w każ­
dym prżedmiocie części, czyli artykuły, wszędzie pra­
wie jedne z drugich wypływają i są w ścisłej między 
sobą zawisłości. Nie postrzegamy tu nieładu, jaki si< 
w statucie Wiśl kim widzieć daje; ani więc statut 
Wiślicki, anj późniejsze prawa polskie, które, jako 
częściami stanowione zachowały wady ustaw Wiśli-

92J Czacki o Litew. i Polsk. pr. I. p. 44 

20
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ckich, ani prawa sąsiednich krajów, nie mogły być 
wzorem pierwszego statutu litewskiego, lecz tylko 
Rzymskie diyesta, których podział na księgi i tytuły 
i podrobiona postać w statucie tym mocno się prze­
bija. Wszakże wszystko wreszcie kończy się na po- 
wierzchowném podobieństwie; bo zasad prawa Rzym­
skiego statut ten nie przyjął.

Gdy do Litwy nowo nadanemi przywilejami swo­
bodniejszej i prawami urządzonej, wreszcie mało za­
ludnionej, ze wszech stron, a szczególniej z Polski, 
wielu osadników przybywało, z tych osadników rozro­
dzonych, nadanych ziemią i przywilejami powstał stan 
rycerski, któremu na sejmie Wileńskim 1560 roku po­
zwolił król posłów na sejm wysyłać, i odtąd sejmy jak 
w Polszczę składały się z króla. Senatu i Izby posel­
skiej. Stan rycerski nie mógł znieść wielu feudalnych 
porządków i sądownictwa obciążonego opłatami; coraz 
w:ę< mocniej domagano się odr lany praw Za dozwo­
leniem przeto k róla dodano do dawnego statutu wszyst­
kie nowo uzyskane swobody i przywileje, niektóre pra­
wa zmieniono, wiele nowych przydano. Takim sposo­
bem powstał w roku 1564 drugi statut litewski kt< y 
podobnie jak pierwszy, nie uszedł wpływu prawa rzym­
skiego. Niektóre dawnego statutu przepisy okazały się 
w nowym rozszerzone prawami Rzymskiemi, niektóre 
ustawy świeżo z praw Rzymskich wyjęte, całkiem 
umieszczono 93).

Wszakże Litwa doznając nagłych odmian polLy— 
cznych, nie długo przy tym statucie zostawała; wkrótce 
na sejmie w Brześciu i Grodnie nowe spisywano praw’a

’3) Dowody na to podoje ALEKS Mickiewicz w Dzień. Warszaw». 
1825 r- Ner 6 p. 148.

U
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i nowe uzyskano przywileje, które Litwę całkiem 
z Polską zrównały. Po ostatecznem w Lublinie zje­
dnoczeniu, wynikła i okazała się potrzeba nowych od­
mian w prawodawstwie, do czego właśnie przed śmier­
cią Zjgmunta Augusta poczyniono przygotowania.

Nareszcie w 1588. r. za Zygmunta III, ostatecznie 
statui litewski uzupełniony, zatwierdzenie władzy sej­
mowej uzyskał, i pierwszy raz drukiem był ogło­
szony z tytułem:

Statut Wielikoho Kniażestwa Litowskaho od Nayjasn j- 
oZaho hospodara Korolia Jeho Milosti Zygimonta tretieho 
na koronacij w Krakowie wydanyj Roku 158«. Drukowano 
w wielikim miestie Wileńskim, w drukarni domu Mamoniczów 
z łaski i prywilia Korolia Jeho Milosti, folio.

Jestto jedyny pomnik p-smiennictwa Litwinów, świad­
czący o głębszej nad wiek i oświatę, prawodawczej 
przenikliwości, który Litv inów uczynił narodem.

We 26 lat po tém wydaniu w języku ruskim, w - 
szedł statut litewsk* w polskiem tłomaczemu z napisem:

Statut wielkiego Księstwa Litewskiego. Od Naiaśnieyszego 
Hospodara Króla Jego Mości Zygmunta III na Koronacye 
w Krakowie roku 1588 wydany. W Wilnie u Leona Mamo- 
nicza Typographa Króla J. M. roku 1614.

In folio, 391 stron, 9 kart nieliczb. na przodzie 
i 17 kart rejestru na końcu. Na stronie tytułowej 
Pogoń otoczona herbami województw, tak jak w wy­
danych u Mamonicza konstytucyach i w edycyi pó­
źniejszej tegoż statutu z r. 1619. Na karcie szóste 
koniec odezwy Lwa Sapieki do Stanów Litewskich, 
zaś folio verso herb jego, nie tak gładko rznięty, ak 
w edycyi 1619 r. więcej podobny do znajdującego się 
w wydaniu ruskicm, z ty tylko różnicy, iż tu nie mi. 
okólnego napisu. Pod herbem 11 wierszy polskich.

20’
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Na ostatniej stronie rejestru czytamy: Koniec Rege­
stru przez szlachetnego Stan Gałaske prawnego 
prakt. porządnie zebranego y spisanego szczęśliwie 
dokończony r. Í614 Octobr. W przemowie do Lwa 
Sapięhi są wiadomości ciekawe tej księgi praw doty­
czące, z niej przeto następujący wyjątek podajemy:

„Co tu o twoiey laśnie Wielmożny M. P. pracey y stara­
niu rzekę, kiedyś na początkach radosnego a wszystkim do­
brym pożądanego J. K. M. Pana naszego panowania W. X. 
Litew. Podkanclerzym iuż będąc, na święte, Bogu miłe y 
porządne odprawowanie sądów, z wielką pochwałą, a tego 
Wielkiego Xiçstwa użytkiem, poprawione y dobrze przey- 
rzane Statuta W. X. Litew. Buskim ięzykiem do druku po- 
dacieś raczył. Wielceś się zaiste W. M. móy Miłościwy Pan 
pod ten czas tym swoim chwalebnym, a od wszystkiego W. X. 
dawno pożądanym aktem y ^ięstwu y wszystkim w spra­
wiedliwości się świętey kochaiącym stanom przysłużył, y w mi­
łość a pochwałę długo wieczną wiekom potomnym podał. Iż 
bowiem przed tym drukowanych statuu/w to W. X. nie miało, 
rozmaitość szkodliwa, która się bardzo często w księgach 
ręką pisanych znayduie, stron w Controwersiach, a sędziego 
w sądach niewymownie zatrudniać musiała, która drukowa­
nymi y dobrze pracą i staraniem W. M. mego M. Pana spo­
rządzonymi odięta iest, a zatym się wszystkim stanom droga 
do swiętey sprawiedliwości ulacniła. Na której pracy y sta­
raniu przerzeczonym W. M. nie maiąc dosyć, ale chcąc wię- 
céy ieszcze wszystkich ojczyznę y rząd w niey miłuiących 
sobie zniewolić, widząc, iż za napsowanjon, a ludzkimi nowo 
wymyślonymi nieprawosciami skrzywionym czasem do tego 
przyszło, że na nowe złości y na nowe wykręty, nowe też 
artykuły miały być przypisane, albo dawne obiaśnione, nic 
nie odkładaiąc, ludzi w prawie y w sądach dobrze biegłych, 
na toś W. M. dobroczynnością swą pańską użył, aby oni 
nad prawami wszystkiemi zasiadłszy, pilno w to wejrzeli, 
żeby tam w nich y navmnieyszego omylenia nie było, za 
któremby ieden na drugiego fałszem mógł zachodzić, co iuż
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oni do pożądanego skutku przywiedli, eclnoż do wiadomości 
stanów to przyść nie mogło na ten czas, że zabawy woienne 
przypadły; bo iż pospolicie inter arma silent leges, y uzbro- 
ioney Bellonie rada nierada, zwykła więc na czas Themis 
iako niezbroyna ustępować, nie mogłeś W. M. spokovnym 
swoim zamysłom dosyć uczynić, przed się uczynicieś raczył 
to, co się mogło pod te czasy uczynić; gdy bowiem one Ru­
skie za roskazaniem W. M. mego Miłościwego Pana od oyca 
mego roku 1588 Statutów W. X. Litew. drukowane exem- 
plarze, dawno iuż są między ludzie rozebrane, a tych nowo 
sporządzonych długo byłoby czekać, a to y w tym potrzebie 
pospolitéy y żądzy obywatelów W. X. Lit. W. M. moy Pan 
chętnie dogodzicieś raczył, iako ten, który Rzeczpospolitą y 
clomowniki swe miłuiesz, ze znowu dla tych, którzy < do bu­
skiego ięzyka czytać nie umieją, albo Polskim częściey nara- 
biaią, też Statuta przedtym po rusku drukowane, teraz po 1 ol- 
sku mnie uniżonemu y dawnemu słudze swemu drukować ra­
czyłeś rozkazać, co ia ochotnie przedsięwziąwszy, za Bożą po­
mocą do skutku tych dm przywiodłem  Dat. w Wilnie d. 30 
Septembre r. 1614 Leon Mamonicz Rayca y Typograf K. J. M.“

Drugi raz statut ten w polskim przekładzie wydany 
był w Wilnie 1619 r. a trzeci raz z następującym 
tytułem:

Statut Wielk. Xięstwa Litewskiego za Naiaśnieyszego y 
Niezwyciężonego Władysława IV Polskiego y Szwedzkiego 
Kióla, Wielk. X. Litew. &c. &c. potrzeci raz z przyczynie­
niem Constytuciy wydany. W Warszawie w druk. Piotra 
Elerta 1648. fol. na karcie 8 jest drugi tytuł: Statut W. X. 
Litew.od Naiaśn. Hospodara Króla J. M. Zygmunta trzeciego 
na koronaciey w Krakowie naprzód w r. 1558, a potym drugi 
raz także polskim ięzykiem w r. 1619 z pokazaniem, w czym 
Statuta Korony Polskiey z Statutem W. X. Lit. są zgodne, 
w czym zaś różne. Teraz zaś trzeci raz z przyłożeniem 
Constituciy tak Kolonie iako y W. X. L. służących zaraz 
pod artykułami położonych, textu samego statutu niwczem 
nie odmieniając, do druku podany R P. 1648.
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Były jeszcze dwa późniejsze wydania w Wilnie 
1698 i 1786 roku. Nie Lew Sapieha jak utrzymuje 
Czacki, ani Gawłowicki jak się domyśla Linde, ale 
drukarz Wileński Mamonicz pierwszy raz Statut Li­
tewski z ruskiego przełożył.

Mazowsze do r. 1526, to jest do śmierci ostatnich 
ksi^ż^t Stanisława i Janusza, będ^c udzielnem księ­
stwem, lubo Polszczę uległem, miało też oddzielne 
swe prawa, które zebrane wraz z późniejszemi doda­
tkami, za Zygmunta I drukiem ogłoszone zostały 
z tytułem:

Statuta Ducatus Mazoviae quaecunque vel mure antiquo, 
vel Ducum sanctionibus piulata, publico consensu approbata 
serván tur: bona fide collecta et in unum volumen comportât», 
opera atque diligentia Magnif. Dni Petbi Gobińnu m Oyrza- 
nów heredie, Palatini et vicegerentis Ducatus Mazoviae. Au- 
thoritate Serenis. Prine, et Dni Dni Sigismundi Dei grat- 
Feg. Polon, etc. cofirmata et publicata. na końcu: Cracoviae 
per Hier Vietorem..... DXLT (1541) fol. k, 5 i 142 dr. goc.

Gdy w 1576 r. Mazowsze przyjęło prawa koronne, 
z ostrzeżeniem tylko niektórych wyłączeń, które król 
Stefan roku następnego w Malborgu zatwierdził, 
Statut Mazowiecki dawny, wyszedł z powagi i uży­
wania. Przekład jego na polski język, był zrobiony 
jeszcze w roku 1450 lecz ten w rękopismach pozo- 
sał, a wyjątki z niego dał poznać Czacki w swej 
rozprawie o Prawach Mazowieckich.

Prawo prowincyonalne dla Prus królewskich, uło­
żone przez Reinolda IIeide>steina i Mikołaja Nie- 
wiEŚtińskiego, a na sejmie 1598 r. przyjęte, znane 
powszechnie pod nazw^ Korrektury Pruskiej^ wyszło 
z druku pierwszy raz w języku łacińskim pod tytułem:
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Jus terrestre noHlitatis Prussiae correctum A. D. 1598.
1. De successionibus. — 2. de donationibus et Testaments. -~- 
3 de Tutelis. — 4. de praescriptionibus. — 5. de Magisn-a- 
tibuss et Judiciis. — 6. de processu in causis eivilibus. — 7.. de 
finibus regundis 4to. k. 35, na końcu- Cum gratis et privi­
légie Seren. Regis Polon, ad annos decem excud. Thorunii 
Andr. Cotenius. 1599. 4to. ark. 9.

Powtórnie wydane było w Toruniu roku 1622. 
typis Henrici Frisii, a w przekładzie pcinkim i nie­
mieckim przez Daniela Pętersona Gdańszczanina, 
wyszło w Gdańsku 1625 roku.

Zbiory praw i przywilejów nadawanych Pruspm 
dawniej przez Mistrzów Krzyżackich, a później przez 
polskich Królów, są następujące:

De Jure Provinciale Terrarum, Maiorumque Civitatum 
Prussiae. Cracoviae in offic. Nicol. ScLarftenbergii 1574. 4t o.

Wydawca Stan. Karnkowski Bisk. kujaw. dzieło 
to przypisał królowi Henrykowi Walezyuszowi.

Jura municipalia terrarum Prussiae, et leges ad eas terras 
privatim pertinentes. A. D. 1578 4 to. i>a końcu: Dantisci 
Jacob. Rhodus 1578.

Część tych ustaw, obejmująca uchwałę Zygmunta 
i przywileje Prusom w Krakowie 1538 r. nadane, wy­
szła w języku łacińskim i niemieckim, z tytułem:

Constitutiones terrarum Prussiae Gedani primům editae, 
deinde in publicis comitiis Thoruniae conciliatae, Regia tan­
dem authoFiate pro c ommodo publice confirmatae 1595. 4to. 
cały zaś zbiór z tytułem jak w wydanie pierwszém 
z 1578. r. ponowił w Toruniu August Ferber 1612 
r. później w Gdańsku Jędrz. Hvmeeeld w 1638 roku 
in 4to i znowu tamże 1657 r.

Informatin de luribus lerrarum Prussiae et Civitatis Ge- 
danensis adversus novám Tellon » affectati »nem édita, Gedr 
1637. 4to.
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Prusy książęce, lennośc korony Polskiej, miary od­
dzielną księgę praw:

Jus provinciale ducatus Prussiae, publicatum A. 1620. Ro- 
stochii in offic. typog. Aug. Ferberi 1623. fol.
po tytule umieszczona jest uchwała Jana Zygmunta 
księc. Prus, zbiór ten za prawo ogłaszająca.

Volumina legum mieszczą w sobie 94) prawa z cza­
sów panowania Zygmunta Augusta, księstwom Kur- 
landyi i Zmujdzi nadane, o których nie wiemy, kiedy 
i gdzie były poprzednio drukiem ogłoszone.

Za króla Stefana na sejmie Warszawskim w 1582 
roku zatwierdzone były prawa i przywileje dla In- 
flant, które wydano z tytułem :

Constitutiones Livonicae, post submotum ex Livonia Mo- 
schum. a Seren. Stephano Polon. Rege sancitae, tu drzeworyt 
z herbami Polski, Litwy i Batorego, nižéj: Cracoviae in offic. 
Nicol. Scharffenberger 1583. 4to. kart 10.
powtórnie wyszły w Gdańsku bez wyrażenia roku, a 
następnie w Krakowie u Mikoł. Szarffenb. 1589 r. 
4to z dodaniem na tytule : nunc nero a Seren. Si- 
gismundo III Rege ex omniun ordinum autoritate 
correctae et promulgatae.

Gdy w Gdańsku wybuchły rozruchy z powodu krze­
wiącego się luteranizmu, Zygmunt I wydał dla mie­
szkańców tego miasta następujące ustawy:

Statuta et laudabiles Christianae ordinationes, tam ad Spi­
rituale quam seculare regimen attinentes. Per lllustrissimum 
Generosissimumque Principem et potentissimum Dominum 
Dominum Sigismundum Dei gratia Regem Poloniae, Magnum 
Ducem Lithuaniae, Eussiae, et Omnium terrarum Prussiae etc. 
Dominum et Haeredem, in Sua Regali Civitate Gedanen. 
Deo in laudem et eidem Civitati in quietudinem et bonum 
eventum, erectae et constitutae. Deinde quoque in praetorio

99 Tom. VI. fol. 502.
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ibidem, Consulibus, Seal ns, Civibusque praesentibus sunt 
perlectae et traditae: secundum quas Cives item Spirituales 
et alienigenae se regere sciant. Item Juramentum eomrdti 
Civium in foro publico habitům, et ab ijsdem Incobs isce- 
ptum, na końcu: Cracov. Hier. Vietor. 1526. 4to. k. 12.
na stron, odwrotnej tyt. w drzeworycie orzeł polski: 
znajdują się też egzemplarze na pergaminie, i tłoma- 
czenie niemieckie.

Farrago Civilium actionum ad formám Juris Maydeburgen. 
pro consuetudine in Regno Polon, iampridem recepta ac ob- 
servata, per recognitionem denique prioris authoris auctior, 
et multis in loc?s limatior. En iterum prodit ad communem 
utilitatem excusa. Tota farrago quatuor absolvitur partibus. 
Prima de cotroversiis actionum et earum inscriptione. Fo. 1. 
Secunda de pactis negotiorum, ac item eorum inscriptione. 
Fo. 50. Tertia de Citationibus terrestribus. Fo. 78. Quarta 
de noticia graduum consanguinitatis et affinitatis, atque quo- 
rundam terminorum in vernaculam linguam interpretatione. 
Fo. 96. na końcu: Excudebat Cracovie Flor. Unglerus. Anno 
1535. 8vo. kart 200.

S tu wyrazy polskie. Autorem jest Jan Cervus 
Tücholczyk; o wj daniu wcześniejszem z r.1531 u 
Flor. Unglera, pisze Bentkowski 9,’j które obejmuje 
tylko trzy części. Wydania późniejsze są. złożone 
z siedmiu części i mają wyraźne nazwisko Autora na 
tytule, nieco zmienionym:

Farraginis Actionum Juris Civilis et Provincialis, Saxonici, 
Municipalisque Maydeburgensis : Libri Septem. Per Joannem 
Cekvcm Tuchouensem collecti et diligenter revisi. In libro 
quinto continetur Formula Processus Judiciarii Juris . 'e rre- 
stris, Provincialis ac Castrem s Polonici, iussu Regio per 
quosdam Jurisperitos in compendium et modum unum reda- 
cta, et deinde per eandem Sacram Maiestatem Regiam, Con-

95J Hist. Liter. Pols. II. 263.
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siliariosque Regn. Poloniae appro'iata. Cracoviae ap. Matth, 
öyebeneicher. 155ö, 3vo. k. 332.
przypis Joanni DE Ocyeszyna R. P. Cancell. Mut- 
thaeus Sieb eney eher ex aedilms nostris in plalee 
Castr ensi Wvdanie Zamojskie wvSzł« 1607 róka. 
8vo. str. 776.

Mikołaj Jaskier Sekretarz Senatu miasta Krakowa 
porównał z sob^, najdawniejsze rękopisma praw nie­
mieckich, na nowo e uporządkował, przełożył na ję­
zyk łaciński i wydał z tytułem:

-Iuris provincialis quod Spéculum Saxonum vulgo nuncu- 
patur libri třes, opera vigilanti in correcnorern redacti ma- 
teriam, adiunctis simul glossis. aliisque additionibus noviter 
reccollectiä pro interpraetatione textus magia necessariis An- 
notata insuper in marginibus habentur loca legum Jurisque mu­
nicipal« Maideburg. materiam textus et glossarum approban- 
tia dcclarantiaqe, grato lectori magnum aflerentia commodum 
In Regia Polonie Crac«.via Hier. Vietor excud. A. 1535. fol.

i y tuł ten wśród drzeworytu złożonego u góry z obrazu 
liiwy, po bokach i u dołu z ozdob architektonicznych 

i herbów Przypis Zygmuntowi I. Inne wydanie z po- 
dobnymźe tytułem:

Juris Provineialis quod Spéculum Saxonum vulgo nuncupa- 
tur libri très..... Prius sub D. Sigismundo I. editi, nunc vero
denuo mandante Serenissimo Sigismundo III Pol. Reg. propter 
exemplarium inopiam iterum recusi.... Samosci A. D. 1602./oZ.

Na str. tyt. rycerz na skrzydlatym koniu, na odwr. 
str. tytułu popiersie Zygmunta i. w drzeworycie od­
miennym od używanych w drukarniach krakowskich 
na str. 5x0. Municipal** Maydeburgcnsis Uber, vulgn 
Weichbild nuneupatus z drzeworytem popiersia Bisk 
Tomickiego, str. liczb. 725. 150, nieliczb. 18. 18. 1.
10. Inne wydanie Kolońskie ma tytuł:
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Jasceri Zamosi i. Jus Saxomcum et Municipale. Coloniae 
1604. fol.

Jan Kirsteyn fCerasinus) Adwokat Krakowski 
napisał :

Enchiridion aliquot locorum communium Juris Maydeburg. 
per Joannem Kirsteyk Cerasinum eiusdem Juris in arce Cracov. 
Advocatum, obiter explicatorum  Cracoviae ap. vid. Hieran. 
Scharff. 1556. üvo. kart 59.

Drugie wydanie dosłownie przedrukowane u Mikoł. 
Loba ma rok 1607, trzecie u Łazarza 1616 4to 
str. 36. Bentkowski 9cJ przytacza trzy inne 1619, 
1629 i 1630 4to

Bartłomiej Groicki Podwójci Krak, potem Pisarz 
przy cle król. Komory Krakows, jest tłumaczem i au­
torem wielu pism prawniczych, które tu wymieniamy:

1) Ustawa płacey u Sądów w Prawie Maydeburskim. Tak 
przed Burmistrzem a Raycami, iako przed Woytem nowo 
uczyniona. Cum gratia et Privilégie K. M. Lazarus Andrea« 
excudebat. 1562. 4to.

2) Porządek Sądów y Spraw Miejskich Prawa Maydebur- 
skiego, na wielu mi^yscaeh poprawiony  Lazarus Andr. 
impr. 1562. 4to.
sę, tu wiersze Piutra RoyzhöZA, Trzecteskiego i Be- 
ned FIerbesta in vernaculam Juris Maydeburgensis 
descriptionem. Inne wydanie z 1616. w Krakowie 
w dr. Lazar. 4to str. 243

3) Aitykuły prawa Maydeburskiego, które zwłj Spéculum 
Saxonum, z Łacińskiego Języka na Polski przełożone, y 
znowu drukowane. Krak, u Łazarz. Andr. 1565. Cum grat, et 
Privilégie R. M. cujus exemplum 12 pagina reperies. Listów 
L XIIII.

4) Reyestr do Porządku y do Artykułów Prawa Mayde­
burskiego y Cesarskiego. R. P. 1567. 4to.

”) Hist. Liter. Pols. T. II, j). 265,
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5) Tytuły Prawa Maydeburskiego do Porządku y do Ar­
tykułów pierwey po Polsku wydanych. W sprawach tego 
czasu nawięcey kłopotnych, s tegoż prawa Maydeburskiego 
przydane. Cracoviae IX Marcii Łazarz Andr. druk. 1575. 
4 to. listów 188.

6) Ten Postępek wybran iest z Praw Cesarskich, który 
Karolus V. Cesarz kazał wydać po wszystkich swoich Pań- 
stwiech, którym sye nauka daie, iako w tych Sądziech a Spra­
wach około karania na gardle albo na zdrowiu Sędziowie y 
każdy Urząd ma sye zachować y postępować, wedle boiaźni 
Bożey sprawiedliwie, pobożnie, rostropnie y nieskwapliwie. 
Cum grat, et Priv. R M. Lazar. And. impr. Cracov 1582 4to.

7) Obrona Sierot y wdów, Opiekunom y Curatorom: To 
iest, Marnotrawnych, głuchych, niemych,  i innych niedo­
łężnych ludzi Rzędzicielom, Wdowom, Sierotom dorosłym, 
rodzicom umierającym, y wszystkim w rządzeniu a opatro- 
waniu Sierot Sprawcom: ku uwiarowaniu Szkody y wszelakiey 
niebezpiecznosci, w sprawach potocznych potrzebna y poży­
teczna. Z Łacińskiego ięzyka na Polski z pilnością przeło­
żona , y z praw mieyskich Cesarskich według zebrania Josta 
Damuderiusa  y z Praw Saskich, Magdeburskich, zebrana 
y spisana. Przydane są nad to, na końcu tey obrony dwa Ty­
tuły z swemi prawami o tychże Sierotach pierwszy, a drugi 
o Wdowach, potrzebnieysze, z Statutów Praw y Constytuciy 
koronnych Łacińskich y Polskich krótko zebrane: y Regestr 
dwoiaki. Przez Bartłomieia Groickiego Cła Króla J. M. Ko­
mory Krak. Pisarza starego, przedtym napisana, a teraz przez 
Gabriela y Iana Groickie, Syny iego, novo do druku podana. 
W Krakowie w dr. Andr. Piotrkowczyką 1605. 4 to. str. 317 
41 i nieliczb. 20. 30 1.

Paweł Szczehbicz przełożył na polskie i wydał :
Spéculum Saxonum albo prawo Saskie y Maydeburskie, 

porządkiem obiecadła z Łacińskich y Niemieckich exempla- 
rzów zebrane: a na Polski ięzyk  przełożone  We Lwo­
wie kosztem y nakładem tegoż Pawła Szczerbica własnym 
1581. folio.
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wyszło także w Poznaniu w drukarni Jana Wolraba 
1610 r. fol. i w Warszawie u Piotra Ellerta 1646 
roku fol.

Oprawie Chełn ńskiem i jego początku mówiliśmy 
w T. V. p. 168. Zygmunt 1 myślał o jego poprawie 
i nagrodę za nię wyznaczył, o czém jest wzmianka 
w liście Zygmunta Aug. do Stan. Hozyusza 1554 r. 
„korrektorowi prawa Chełmińskiego naznaczone przez 
ojca naszego złotych 200 wypłacić każemy.“ z czego 
się okazuje, że za Zygmunta Aug. było poprawione. 
Różnica prawa Chełmińskiego od Magdeburskiego, 
wykazana jest w piśmie:

Christoph. Wegner Jun. Nob. Prus. Disputatio inauguralis 
de differentia juris civilis Caesarei, et provincialis Prutenici. 
Regiomonti 1640. 4to.

Przekład polski prawa Chełmińskiego wydany był 
z tytułem:

Prawo Chełmińskie poprawione i z łacińskiego języka na pol­
skie przetłumaczone  przez Pawła Kuszewicza z Chełmna. 
W Warszawie w druk. Piotra Elerta 1646. fol. sir. 19. 
przekład niedokładny pokazuje, że tłomacz nie ro­
zumiał rzeczy.

Do literatury praw szczegółowych Pruskich należy 
jeszcze dwa następujące pisma Henryka Strobanpą 
Burmistrza miasta Torunia:

1) Kurczer Auszug der Quartir Ordnung, nach jetziger 
Gelegenheit und Zustand der Königlichen Stadt Thorun an­
gestellt A. 1605. na końcu: Thorun Andr. Koten. 1605. 4to.

2) Patrocinium Pupillorum. Oder Wäsen Ordnung, auff 
jetzigen Zustand zu gemeinem Nutz und Wolfahrt der kö­
niglichen Stadt Thorun gerichtet 1605. 4to. na końcu: Thorun. 
Andr. Koten. 1605.
przypis Burmistrzowi i Rajcom miasta Torunia.
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Miasto Lw< w za Zygmunta I, miało swoje:
Pri’ siigia et décréta Civitatis Leopolien. cum ludaeis. íto. 

kart. 9. b. m. i r.
Dla górnictwa przepisane były ustawy za Zj - 

gmunta III 9r), które wraz z innemi aktami zabrauu 
w czasT womy i przewieziono do Szwecyi.

Przepisy prawne wedle dawnych zwyczajów zebrane 
dla Kurpi Mazowieckich, których najważniejszą część 
majątku barcie pszczół składały, wydane były z tytułem:

Prawo bartne bartnikom należące, którzy według niego 
sprawować się sądzić rnaią, iako się niżey opisze, do Sta­
rostwa Prasnyskiego. p. W. J. Krzysz. Niszczyckiego Pra­
snyskiego, Ciechanowskiego Starostę, postanowione, A. D. 
1559. 4to. b. m. druk.

POSTĘPOWANIE SĄDOWE.

O postępowaniu sądowem pisał Grzegorz z Sza­
motu«.:

Processus juris brevior Joannis Andr. per Gregorium Sha- 
motulanum juris pontificii doctorem. pro tyrunculis resolutus 
cum practica exempláři in Regno Polonie circa strepitum fori 
spiritualis observari solita, denuo irerum rpvisue et aucru«, 
na końcu: Impressum Cracov. per Flor. Unglerium. 153L 
üeo. kart 93.
jest to już wydanie poznitjáze, pierwszego nie znamy.

Jędrz. Rzeczycri (Recicius) Instygator królewski, 
pisał piękną łaciną:

Accusationis in Christophorum Sborovním actiones très. De 
nde publica. De praescriptionibus antę iudicium oppositis De 
criminibus. Cracov. typ. Lazaři. 1585. 4<o. str. 168.

”) Bentkowski Hist. Lit Pol. ’L 210.
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dzieło ważne pod względem di e* ów prawodawstwa 
polskiego, mianowicie w tém, co autor mówi o świad­
kach i dowodach, o rodzajach przestępstw, o znaczeniu 
Jagiellońskich ustaw i innych ciekawych szczegółach.

Tomasz Drezner Polak, rodem ze Lwowa zebrał;
Processus Judiciarius Regni PoMniae. Collectore Thoma 

Dbęsmho. Samości 1601. jol.
na sir. tyt. mąż zbrojny na skzydlatym koniu, Oodło 
drukarni Zamojskiej.

Jakób J amdaowski z Bodzantyna Filoz i ob. Prawa 
Doktor, Professor Akad. Krakow, wydał w Krakowie 
trzy razy, swe dzieło już na stron. 285 wymienione 
z tytułem:

Processus judiciarius ad praxim fori spiritualis Regni Polon.
Ks. Krzyszt. Podkański S. Teol. i obojga Prawa 

Doktor pisał:
Poprawa Praw y Sposób Statutu spisanego podług Konrti- 

tuciey anni 1589. 1601, 1607, wvdany y spisany przez.  
w Krakowie w druk. Mikoł. Loba R. P. 1608. 4to.

Jan Swoszewski Pisarz Ziemski Lwowski, z po­
lecenia Zygmunta III, napisał: Postępek prawny skró­
cony, któren na Seymie 1611 r. pod rozwagę wszyst­
kich stanów był poddany.

Teodor Zawacki herbu Rogala zostawił z pism 
tu należących:

1) Processus Judiciarius Regni Poloniae... ęditio secunda.. 
Varsaviae ap. Joa. Trelpinski 1637. fol.
trzecie wydanie tamże 1647.4to; pierwsze w Krakowie 
1612. roku fol.

2) Memoriale processus judiciarii et flosculorum legum seu 
statutorum atque constitutionum Regni Polon. Crac. 1619.12 o. 
w roku 1623 wyszło już czwarty raz powiększone, 
także 1644. r. 8vo. z początku rzecz o pozwach bar­
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dzo krótko, a potem w porządku abecaiwowym sta­
tuta w krótkości wyłożone najwięcej z Herburta.

3) Spéculum senátorům ac officialśam Regni Poiuniae, au- 
lae regiae et judicum trib. regni. Crac. 1623. wydanie, trzecie.

Grzegorz Czaradzki Pisarz kancellaryi koronnej, 
zostawił:

1) Processus Judiciarii pragmatici, in Iure Civili et Saxo- 
nico recepti, ad praximque communem accomodati, Syntagma 
compendiosum..., Cracov. in oftic. Nicol. Lobi. 1612. 8vo.

2 Proces Sadowy Polski Prawa Koronnego. Teraz nowo 
wydany.... w Poznaniu w drukarń Jana Woiraba 1614.

3) Paratitla Statuti Herburtani. Cum applicatione Consti- 
tutionum novellarum in usum fori controversi.... Posnan. typ. 
Joan. Kossowski 1620. 12mo.
str. liczb. 141, 202; nieliczb. 24, 24, 2; przypis Mikoł. 
z Brudzewa Mielżyńskiemu Kaszt. Biecbowskiemu.

4) Proces Sądowy Ziemskiego Prawa Koronnego z Formu­
larzem łacińskim pozwów y kondemnat A. Grzeg. Czaradz- 
kiego I. C. tudzież na końcu przydany Processus Judiciarius 
Regni Puloniae Thomae Dresneri  w Poznaniu w drukarni 
Jan. Kossowskiego 1620. fol. pózniéj'. w Warszawie u Jana 
Trelpińskiego 1640. fol.

Aloizy Ricci Włoch pisał:
Collectanea decisionum in tribunalibus Italiae, Galliae, Po- 

loniae etc. Genevae 1617. 4to.
Adam Żydowski wydał najprzód 1631 a pot< m 

1640 r. w Warszawie:
Potioritas et nonnullae dispunctiones juris. 4to.
Stan. Łochowsri Pisarz grodzki Opoczeński pisał:
1) Processus judiciarius granicialis regni Poloniae... Crac. 

in offic. typ. Frań. Caesarii. 1641. 4to. str. 172. po czem na- 
stępuje:

Appendix phrasium, rei et stylo iorensi applicandarum: 
Eodem Authore collectore et digestoře, str. osobno liczb. 86.
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2j De correctuťíi juriuir. et processus judiciarii terrestris 
compendio, brevis discursus..... Crac, in offic. Fr. Caesaiii. 
1641. 4to

Niewiadomego autora, jest dzieło o sadzeniu cza­
rownic, przez Vogta Jezuicie Fryderykowi Spe 
przypisywane, które najprzód było wydane w Niem­
czech, wyszło także u nas, z tytułem:

Cautio cnmmahs, seu de processibus contra sagas liber.... 
Auctore Incerto Theologo Romano... Posnaniae in offic. Alb. 
Reguli. A. 1647. 8vo. arkuszy 19,
później w przekładzie polskim z tytułem: Czarownica 
powołana, wydane było tamże 1680 roku

Niewiadowy autor pisuia; podający drQge
do korrektury prawa, Krak. 1607 tak mówi o owi 
czesnycb sadach.

„A co się obawiam, aby w tym nie zgrzeszył przeciwko 
mędrszym głowam, ledňák salvo meliore iudicio, moim zda­
niem, nic nam po ziemskich rokách, ieśliby wszystkie rzeczy 
m p -napali na tribunále odnrawowane były, a iites diffo. 
rentiarum na samym Podkomorskim sadzie należałvby. By­
łoby wpawdzie więcey spraw, ale krótsze bez komrówersiy 
zieyskich, prędkoby się mogły odpraw-orać; gdyż Sąd Ziem- 
ski zadhey mocy w exekutiey nie ma, ieno Koce niepotrze­
bne brać, controverse mnożyć, zwłoki czynić, Prokurátory 
dl* ich wykrętów y fortelów karmić, daiąc im co chcą; 
Więc dekret mc me waży ziemski, y retraktować każdy na 
-trybunale wolno: y bywa muniment z ziemstwa torba de­
in a, mieszkowi szkodliwa, a wszystko to są zabawv próżne, 
lepozyteezne, owszem szkodliwe. Póki trybunału nie było, 

siemstwo ważnieysze było, ale teraz w każdey sprawie na 
nbunał appellatya. Bywałv też przed tym Wieca, y ustały 
* ins/iyíi P°^žni°yszych sądów: także y ziemstwo miałoby 

us an Ha Trybunału. Lecz ieśliby się to nie zdało ziemstwa 
znosić, niechże przynaymniey wolno byłoby każdą ,prawę

Catal. libr. rar.

21
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do ziemptw.. należącą tam zacząć y prosekwować, gdzieby 
kto chciał, bądź w samym ziemstwie, bądź též W Grodzic 
y na Trybunale. A pewienem tego, źe każdy będzie wblał 
na Trybunał, abo do Grodu, bo tam iest iakakolwiek exe- 
kutia. W ziemstwie zas by nalepiey osądzono, cóż po takowym 
sądzie, w którym dekret nic nie waży y exekutiey niemasz.“

Autor Traktatu de offenste beite, który si§ pod­
pisał ^prostak szlachcic z domu Zadora.“ tak pisze 
o sądach.

, W Polszczę, maiącey rząd mięszany, czyli złożony z Mo» 
narchii, aristokracii i demokracyi, są dwoiakie prawa: iedne, 
wolność, swobody y bezpieczeństwa nasze w sobie zamyka­
jące, których przestrzegania i ich się domagania plac mamy, 
scymiki powiatowe y seymy koronne; drugie sprawiedliwość 
wszelako sposobiące. sady seymowe, sądy zadworne, trybu­
nał, sądy ziemskie, podkomorskie, gdzie każdy gwałtów, 
szkód, krzywd, zelżenia swego snadnie domówić i sprawie­
dliwość mieć może. Bo acz się podczas przewłoka, a czę­
stokroć wielka w dochodzeniu sprawiedliwości dzieie, to sie 
raczey iniquitate perversorum judicum dzieie, którzy więc 
zapomniawszy swey przysięgi, dyllacyi wymyślnych y apel- 
lac.yi ab accessoriis y w terminach prawem zakazanych prze­
ciw sumieniu swemu y prawu pisanemu za faworami a wie- 
lomownościami świegotliwych Causidiców się uchylaiąc, do- 
puszczaią: zaczym się dzieie to, że szlachcic nie maiąc na­
kładu, odbieżeć krzywdy swey musi. Więc i to się dzieie 
nad prawo, że zakłady, które miałyby byc strachem y nad- 
groda ukrzywdzonych, choć iuż pozyskane, personali compa* 
ritione jurevictorum approbowane, y dekretami przysądzone, 
na których przewiedzenie, niemały sumpt aktorowie nałożą, 
wniwecz się obracaią, znowu ich kassuią. Zkąd Śmiałość 
dłużnikowi y złośnikowi, dopuszczenia przewodu na sobie 
processów prawnvch y znieważenia praw samych; a ukrzy­
wdzonemu zas wątpliwość do doyścia szkody y krzywdy iege 
przybywa Aleć i to rzecz po Bogu, sprawiedliwości y prawu 
n, zeciwna, że JMość "Panowie »Starostowie exekucyi nad ban-
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nitárrii zw taszczą Pany, wvkonaé, nie chcą, iakoby to wtoiiii s 
prawo nie należało do osób Pańskich; boć przecie szlachcica 
chudego wnet pozewkiem nawiedzy z grodu, choć y niewin­
nie; a nieborak aby ieno pokóy miał, to się kłania,' ludkuie, 
po, czerwonemu przvkłada i ieszcze źrebca iabkowitego 
obiecać musi.“

„Horrendum erim dicta est, (mówi Wolan do Monwida Ole- 
chowica DoROhosTAJSKiEGO Wojew. Połoc.) quantis malis et ins 
„ommodis eœ imqua iuns administratione, plurimi homines tiffi- 
óantur, er gnom fere om,da multtí in loci* sunt venalia. Nam 
qum ine deleętu ullo, partim homines flaąitiosi, partim humiles 
et obseu.l ttíbunalibiis praeficiuntur, fit ut munetíbus illeèü. 
larmf.wnib-usgm corrupti, aut metu deterriti, lites plerumqM se- 
cw^vm eos dent, qui aut plum largiantr/r, aut qui non iure,i 
sed i.itoleranda puterdia nitantur.“

Proces sądowy był długi, tak samo jak po konsy- 
storzath duchownych, i dopiero odmienił się na spo­
sób Wenecki, kiedy Zamojski sadownictwo praktyczne 
za panowania króla Stefana poprawił.

olskn bogata w pomniki życia polit} cznego szla­
chty, szczycie się może zakładem Tr}bunałów ko- 

! nnych, których neputaci co rok wybierani z narodu, 
byli że tak powiem organami prawa zwyczajowego 
1 utrzymywali żyjący związek między narodem a są- 
pwnictwem. Źródło i początek tej instytucyi ważne 

kiedyś ząjmie w b storyi prawa miejsce

NAUKA PRAWA.

W epoce téj prawo cywilne w Polsce uważano tylko 
jako pomocnicze prawa kanonicznego: W akademii též 
Krakowskiej uczono pierwszego przv drugiem: i tak

sa) Themis 28. VII.

21*
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Garsias h.sznan wykładał w roku 1518 w kollegiuw 
kanoi.istow, o pokrewieństwie powinowactwie wedle 
prawa cywilnego i kanon.cznego; wykład ten wydany 
był przez jednego z jego uczniów, z tytułem:

Lecturae super ordinein consanguinitatis. Cracoyiae. ap. 
Flor. Ungler. 1522. 8vo.
gdzie wykazuje związek między cywilnem a kanoni- 
czneni prawem zachodzący.

Przedtem jeszcze wyszło niewiadomego autora pismo: 
Lectura super titulo de regulia juris libro VI. Impressum 

Uracoviae per Florianům Unglerum in platea Wixlensi pe 
nes curiam episcopi. Anno Virginei partus. 1512. 8vo.
na str. tyt. drzeworyt przedstawia N. P. Maryą z dzie­
cięciem i ś. Annę, osoby siedzące. Kart nieliczb. 78, 
druk gocki bez tytulików i kustoszów, skrócenia liczne, 
początkowe litery wielkie, ozdobne, na dn:e czarnem, 
po sześć wierszy wysokos ią zabierające, na jednej 
z nich tarcza z herbem Habdank; wielu jednak liter 
początkowych brakuje. Drugie wydanie u tegoż 1524 
r.; trzecie tamże 1537 r. ma na str. tytuł, w drze­
worycie dwa berła na krzyż złożone, otoczone wień­
cem, 8vo kart nielicz. 72.

U tegoż drukarza wyszła książka niewiadomego 
autora i bez wyrażenia roku:

Tractatus preclarus et insignie, docens modum legendi ab- 
breviaturas utriusque censure, studiosis tirunculis valde ne- 
cessarius, ac a multis mendis purgatus et emendatus 8vo. 
kart nidiczł). 76.
pod tym tytułem herb miasta Krakowa, na str. 3. 
Tractatus de modo legendi in utroque jure, a na 
końcu pod cyfrą Flor. Unglera, wiersz:

Si tibi fructum peperit libcllus 
Provido grates age Floriano,
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Juris utriusque lectionęs. Ci;acoviac. iVietor. 153ö. 

przypisane Zygmuntowi :I, gdzie starannie prawo cy­
wilne wykłada.

Jfdrz. Frycz Modrzewski pisał:
1) A<1 Serenniss. et Inelytum Kegem Poloniae Sigiimun- 

dqm Augustům. Lascius, sivé de poena hnmieidij, Andrea 
Fricio Modrevio authore. końcu: Cracov. ap.(Hier. Victor. 
1543. 8vo. kad 43.

2j Ad Senatum, Equités, pop ul unique Polonum, Ą^dr. 
Fricii Modrevi.i ora Jo secunda de poena hornic idij ; ąddita est 
oratio philalethis peripatetici. in Senatulo Hon rum Schola- 
sticorum, de Decreto conventus, quo pagi eivibus adimi per- 
mittuntur, habita 1543. kal. April, na końcu: Ex eiffic. typogr. 
JMatthiae Scharienberg. (rracchoviae 1545 8vo. kart 36.

3) Ad populum plebemque Polonam Andbeae Fricii Mo- 
drevii. Querela de contemptione legis divinae in humitidas 
cui adiuncta est oratio quarta ex psalmis Davidis copiposita. 
Praefixae sttnt epistolae duae, altera ad Srgismundum ,1 
patrem, altera ad Sigis. Augustum- Apud. Math. Scharffęn. 
154ß. 8vo.

Na odwr. str. tyt. orzeł polski w drzeworycie. i)zie- 
ło Rzadkie, o którćin tyii Bock ani Bentkowski nie 
wspominają. Powstaje tu wymownie przeciwko pra- 
wojn,_które za zabicie .szlachcica karało ęhłopa śmier­
cią, a chłop przez szlachcica, grzywnami;
naiktorego obronę powiadano, iż zabô’ua schroni się 
do Turków i onych, ile świadomy tajemnic ‘Państwa, 
do wojowania Polski nawiedzie.

,.Jllud ver o (mówi Modrzewski) que tandem unimo 
ferendum putamus, cum quidam equitum nues ma- 
fpres sanguine in pidtclUs profuse id^propieritos fli- 
etilaqt, ut qua ipprs qnerte a plebeis. plebeiorum 
qffro ppcupia a nobilibus.solvergtpr ^Quasi.vero.pp- 
bilitas lanium effude^it sanguinem. in pra^His^ non
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Hic ubi claram liquidus pererra* 
Istula ( 'rocam.

Stanisław Lwowczyk Professor prawa kanoni­
cznego w akademii Krakowskiej jest ojcem prawników 
polskich; z jego bowiem szkoły wyszedł Grzfgórz 
z Szamotuł, ktnrego uczniami byli Mikołaj Jaskier, 
Jan z Turobina i Jakob z Tuchowa. Stan. Lwow­
czyk wydał:

Processus utriusque juris Cracov. Ungier. 1524.
takže 1531 i 1537 r. to częste przebijanie pokazuje, 
że książka musiała służyć dla młodzieży.

Wojciech z Kościana (Albertus a CostenJ z Po­
znańskiego. Professor prawa kanonicznego wydał dzie­
ło niewiadomego autora z dodaniem własnych uwag 
pod tytułem:

Pandectae successionum, hoc est libellas continens totam 
doctrinam de successionibus et potissimum ab intestato, om­
nibus cuiuscunque conditionis sint, summopere necessarius 
et utilissimus. Crac. Flor. Ungler. 1524. Ito.

Jan Cusanus obiegłszy w ci^gu dwudziestu sie­
dmiu lat całą Europę, przybył nakoniec do Krakowa, 
gdzie wydał:

Textům lecturae quatuor arborum Consanguinitatis, Affi- 
nitatis, Cognationis spintualis ac legali s. ex diversis harum 
arborum scriptoribus noviter clare et compendiose congestum : 
ac candidibc’mi ■ ornatissimisque viris, divinarum literarum 
Doctoribus, venerabilibusque ingenuarum artium Magistris, 
insignis majoris Collegii, florentissimi Cracoviensis studii, 
Collegiatis dominis ac patronis suis observandiss. inscriptum. 
Cracov. Math. Scharffenberg. 1529. ito.

iLiP Gundelius rodem zBawani, uczył w Kra­
kowie prawa, pisał wiele o Polszczę i wiele książek 
jego w kraju naszym wyszło. Przed wyjazdem do 
Wiednia wydał:
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ctiam plebeij; cum lumen major multa ex»rcitus 
pars c&nstet semper ex plebeis quam nobilibus  
Sed sunt qui eleganàus^ ut sibi ridanlur. impugnent 
legem dwinam^ quod si ilia constitueretur, plerique 
homicidi metu mortis praesentis ad Turcam concé­
dèrent: cui eqnsiiia, bcllo nos impetendi^ facile 
suggérèrent.“

Stan. Orzechowski jeszcze przed Grocioszem pisał 
o prawie narodów. Dzieło jego zaginęło, dwa tylko 
arkusze iii folio widział Golański w 1781 r. «z .na­
pisem: Stan. Orichovii de jure naturae et gentium. 
Wiewy wreszcie z Starowolskiego, iż -wiele, reko- 
picmów Orzechowskiego no rękach chodziło: ^audio 
et talia quaedam de republica autkographu ipsius 
a quibusdam privatim cum nominis eius forsan, certe 
cum publice utilitatis factura detineri“

iOTR Ruiz de Moros ( Royzius Maureus) hiszpan, 
nauczał prawa w Bononii, skęd sprowadzony przez 
Gamrata Biskupa, osiadł w Polszczę i był pierwszym 
w akaoem Krakow, samego tylko cywilnego prawa 
prt fesserem, którego z głośny sławę, przgz lat <J?ie- 
więc nauczał. Ruiz z zapałem wykłada praw'0 Rzym­
skie, vrielu ma uczníóvy, widzi z radościę Scewolów 
i Pap1’lianów; ale nam’etnosc^ uniesiony, widzi je­
dnego Jana Tarnowskiego (?j, praktycznie i na wet 
szerzy jego naukę; już zasiadajęc w sędzię zadwor- 
nyri, już bronięc praw kapituły 'Wileńskiej, któré’ 
był członkiem, niszczeniem majętków duchownych, so­
wicie rady swoje wynagradzając 100).,,

Decisiones Petri Rozyii Maiirei Alcagniceu. JRegii JCti 
(jurisconsulti). De Rebus in sacro Auditorio iLituanico ex 

l0°) Rekopisma Bohusza: Suminaryusn <Utku»>eniÓK k^pUiiĄ-y fCilgńt 
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appellatione judicatis  Opus lectu dignissimnm atque co- 
gnitu tam iis, qui iuridicundo praesunt, quam qui ver am 
philosophiam, hoc est artem boni et aequi vel tradunt vel 
addiscunt, ob multiplicemque earum rerum tractationem, exac- 
tamque ac diffusam definitionem, quae in scholam et forum in- 
cidere cottidie soient, iurisprudentib. omnib. apprime. necessa- 
num.... ( racov. excud. Matth. Siebeneycher 1563. 4to. str. 642.

Dzieło to zaleca się gruntowny nauk^, pracowitym 
rozbiorem rzeczy i dobrą łaciny. Wydanie to oka­
załe jest najrzadsze : poprawniej, a równie okazale 
wyszło w Frankfurcie nad Menem 1570 r. a trzeci 
raz w Wenecyi 1572 10‘).

Marcin Smiglecki Jezuita Dokt. Teol. pisał:
O lichwie i trzech przednieyszych kontraktach: wyderko- 

wym, czynszowym y towarzystwa kupieckiego, nauka krótka... 
w Wilnie w druk. akad. S. J. Christoph. Petro 1596. 4to. 
str. 69. i drugi raz w tymże roku, str. 74.

Dzieło to miało kilka wydań., ze zmienionym w czę­
ści tytułem, mianowicie 1604 r. ma tytuł:

O lichwie i wyderkach, czyńszach, spoiny ch zarobkach, 
naymach, arendach y o samokupstwie.
wydanie szóste, wyszło 1621 r. z takiniże tytułem, 
w Krak, u And. Piotrkowczyka, a siódme tamże 1640 r.

Krzyszt. Drucki Sokoliński pisał rozprawę:
Ex aurhoritate R. R. D. Motu Vellh Ro. Sac. Consist. Au­

lae Advocati, et almae Urbis (iymnasij Rectoris Deputati, 
Christoph, Drucki Sokoliński has conclusiones iuridicas de le- 
gatis publice tueri conabitur  Romae, ex typogr. Nicolai 
Mutii. 1598. 4to. kart 10.
na str. 3 ryty herb Sapiehów, i ośm tarcz z innemi her­
bami polskiemi: przypis Leonowi Sapieźe podpisał 
Drucki Sokoliński Studiosus utríusque juris.

Kasper Pentkowski Jezuita pisał;

”9 BENTKOWSKI II. p. 24C
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De jure et justitia. ingolstadii. 1604
Jan Kaszyc napisał i Stan. Svpieze Kane W. 

Lit. poświecił:
"śsertiones ex utroque iure de emptione, veuditione, quas 

praeside Godefrido a Driell S. T. et U. J. D. propone*,  
tuerique conabitur Joanne? Kaszyc J. U. C. Moguntiae 1606. 4to.

*raJ Zob. JUSZYŃSKIEGO Dyko. Poetów,

Jan Scheuch z ILzuchowa p-«ał:
Quacstio juridica de assassino. 160». 4to.
Krzysztof Karol Niszczycki z Radzanowa, Archi- 

dyakon Płocki, Kanon. Gniez. napisał:
1) Juris universis conclusio ad Ser. Vladislaum Principem. 

Maceratae. 1611. 4 to.
2) De remedio recuperandae adversus vitiosuin successo- 

rem et fidei commissio ex prohibitione alienandi. Maceratae 
ex typog. Sebast. Marteiini. 4to.
obadwa te dzieła przyozdobione pięknemi na początku 
rycinami ,02J.

Jakóba Górskiego jest rozprawa:
Quaestio de alienatione rei Emphiteuticae, quam praesi- 

dente J. Crosnero Ph. et J. U. Prof. Jacobus Górski Proi' 
Collega DD. Jurisconsultorum, pro licentiatura in utroque 
iure obtinenda publice ad disputandum proponet A. 1612. 4to.

Tomasz Drezner wydał:
Institutionum Ju/is Regni Polcniae, Libri IUI. Ex Statu- 

tis et Constitutionibus eollecti. Opera Thomae Dresneri Leo- 
politani, J. U. Doctoris, in Academia Zamoscensi Juris Pro­
fessons Ordinarij. In usum Nobilitatis Polonae, Juris patrii 
studiosae.... Zamosci in typogr. acad A. D. 1613. excud Mart. 
Lenscius. 4to. str. 224,

Flory an Groth Pisarz kancellaryi królewskiej, pisał:
De rebus Fisci, sive de Bonis Regalibus et Reipublicae, 

1 icges ex Statutis Constitutionibus Regni. In usum Praefec- 
torum Thesauri, atque bonorum regalium. Opera Floriáni
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Groth Cancel. S. R. M. -Notai • , exeerptae, et çompeijdio in ,or- 
dinem rcdactac. Cçacoyiae Jn offic. Andr.. Petrico-ij. 1616. fol.

Jan z Krosna fCrosnerus) pisał:
Quaestio ęx cap. Sicu| grave. Ext. Jnncta L. sub praetcxtu C. 

-I >p- Tmsaptioipbus. À. M. Joanne Crosnebo J. U. Doct. jn 
aima Acad. Crac. . pro loco inter J. U. JJoctores obtinendo, 
propobita d. 6. ebrpąr. A> 1620. Çracoviae ex .ftffic. A'Jatth. 
Andreoviensis. 4to.

Stan. Pomorski Profes, prawa w akad. Krak, nisał:
Quaestio de l^stamentis inter Liberos: quamfpraesidente 

adm. Rever. et Claris. Dno. D. Jacobo Naymanowic J U. 
Doctore et Profes. Ordin....'M. Stan. Pomorsk J. U. Professor. 
Collega DD. Juriscons. Collegii, pro Licentia in utroque jure 
anseqenda, publice ad disputandum proponet  Decemb. 
1620  Çracoviae ex jffic. And. Petricovii. 4to.

AnAM ÄvnowsKi pisał rozprawę w języku polskim 
z tytułem łacińskim:

Potioritas, et nonnullae dispunctiones juris. Nihil tam 
proprium imperii, quam legibus vivere. 'Zamonci. in tvpogr. 
acad. excud. Simon Nizolius. 1623. 4to.
póz niój powtórzona była w Warszawie 1631 i 1610 r.

ZtCHARYAsz Sterngel pisał:
Quaestio de natura legis, a JI. Zacharia Stbrngel S. Th. 

Profes, ad S. Floriáni Canon. A. 1627. publice in academia 
Cracov. disputata. Cracov. typ. Fran. Caesarii.v1627. 4to.

ßzyM. Staro wolskiego należą tu następyiąęe pisma:
1) Accessus ad juns utrpisque cognitionem. Divisus in 

quatuor breviççimos. tractatus Quoi um primus est de Jure 
communi. Secundus de Justitia et Iniustitia. Tertius de Jure 
Çivili. Quartus de Jure Canonico. Primům Romae, typis 
Vaticanis 1633. Deinde Çracoviae typis Matthiae Andreovien­
sis. 631. 12mo.

2) Commentarius in IV. libros Inst’tutionum Juris Civilis. 
Çracoviae typ. Fran. Caesarij. 1638. 8vo. drugi raz Romae 
ap. Andr. Phaeum 1646. 16ç>. str. 3£4.

3) Monita Legalia, methodum n utroque jure studeïidi
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praescribentia.t iracoviae apud vojtu. ęt haer. F/^nc. C>e- 
sarij. 12mo.
przypis Jęprz. Klopqckiemu Scholast.,Zamojskiemu i 
i J. K. M. Sekretarzowi, k. 16. i -sir. 10ą.

Piotr Mieszkowski kanon. Poznań. Sekret. Wła­
dysława, IV. napisał:

Polonus jure politus, mores patrios ad leges conformans. 
Calissii typ. Carncovian. 1637. 4to.

Stan. Różycki pisał:
Quaestio de semenu a ferenda ex praesumptionibus a St. 

Różycki ;J. U. D. Acad. Cracov. proposita 1647. 4to.
iPj’Ôcz-Stamslavva ze Lwowa, Grzegorza zSžamo- 

TUŁ, Mikołaja JAMKiERA,,kt(’iyeh.pisma »wymieniliśmy 
.wyżej, .słynęli jeszcze »wdej epoce jako professorowie 
prawa uw i akademii Krakowskiej, Jan z Turobina, 
Bernard z Lublina .i ,Jan z Pilzna. jDwaj ^statui 
w .myślach o >prawodawstwie wyprzedzili Bekkarh-' 
i Filangieregg.

W XVI i XVH wieku zajmowano, się u nas z.zapa- 
’łem.literatar| Rzymską, naśladowano poetów, uczono 
się odjlzjnyaii wymowy, zastanawiano się nad po- 
Jityqmém opędzeniem il h państwa pisano o,jego se- 
Wæ, ale przy tem : lękano się wprowadzenia zasad 
psawajRzymskiego, aby nie miało^wpływu na zmniej­
szenie swobód szlacheckich. Dla tego tóż szjaębta 
nie uczyła się prawa Rzymskiego, a hpjz^ uczepi 
z nieszlaębty garnęli się do.prawa kanonicznego, kto’re 
im,drogę do dostojeństw w,hierarchii otwierało. Swia- 
tlejsi (prawnicy .zalecając prawo jRzymskie, nie ,mieli 
na myśli wprpwadzęnia 4z nięgo ijiywkowycJi ustaw. 
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lub zastosowania go do praw krajowych, ale chcieli, 
aby całkowicie do sadownictwa krajowego przyję- 
tem było, jak to w sąsiednich narodach, a nawet 
w miastach polskich widzieli Królowie polscy sprzy­
jali prawu Rzymskiemu, i biegłym w tém prawie 
powierzali spisanie kodexu praw, którzy tez ze zna­
jomości praw Rzymsk 3h korzystali; ale kodeksa ich 
nie uzyskały zatwierdzenia, bo szlachta całkiem od 
wpływu praw obcych oswobodzić się starała.

Orzechowski w mowie na pogrzebie Zygmunta Ï 
tuk się o prawie Rzymskiem wyraża: „Neque enim 
solutus est Rex legibus apud vos, non quod Uli 
utile, id iustum vobis, non quod lubet id Uli licet 
Romanae servitutis sunt, ista car mina, quae laudat 
nemo, nisi servus sit, aut Italus, qui quidem ut cer- 
tins servir et, scholas etiam sibi, si dits placet, con- 
didit, doctoresque fecit, a qui uns ni! nisi service 
disceret; qui doctores inquam legum harum istarum 
servilium, transcensis Alpibus r encrant etiam cum 
tahbus praeceptis ad vos: quos hic passim iam va- 
gari videlis, cum hoc isto diis irato supercilio, ac 
pessimo libertatis vestrae exemple : quo vos, ia quod 
facitis, contemnere debetis Equités, et tanquam con- 
tagionem quandam, hanc isiam Neronianam scho- 
lam fugere, regnoque vestro pellere, ne istae im- 
mundae pecudes inficiant puros iustitiae vestrae fon­
tes, e quibus Sigismundus hauriebat leges vestras, 
quibus communiter vobiscum viveret.u

Jednakowoż m:mo wstrętu do prawa Rzymskiego, 
zjawiały się w Polszczę nieznane przedtem ustawy i 
wyobrażenia porządku cywólnego, które nazyw'ano wła- 
snemi, cho< w rzeczy były naśladowaniem praw Rz m- 
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skicb; sejmy, chwytały się niekiedy tychże praw, ale 
tylko powierzchownie: i tak kmieci porównano z niewol­
nikami Rzymskiemi; kiedy bowiem wifśniak za pań- 
skiem zezwoleniem na nauki wychodził, prawo za 
wyzwoleńca uważać go każę l(l3).

W ogólności, w czasach dla nauk w PJszcze naj­
świetniejszych, nauką prawa rzymskiego mało się zaj­
mowano: dowodem tego jest mała liczba i to drobnych 
pisemek w tym przedmiocie wydanych w XVI i XVII 
wieku; dowodem są biblioteki klasztorne i inne, w któ­
rych kanonów nie wiele, a kodeksów Justyniana wcale 
nie znaleziono, ani za czasów Zaj oskiego, ani w cza­
sach późniejszych; podobnież druków nie wiele, i to 
co gorsze najwięcej z XVI wieku; prócz tego nie na­
trafiając prawie żadnego z prawników francuskich XVI 
i XVII, a włoskich bardzo mało, w zasobach naszych 
dawnych bibliotek, wnosicby można, iż w téj epoce 
mało się nauką praw'a zajmowano, i że gł ťboko za­
ciekających się w prawa rzymskie prawników, u nas 
nie było: znano pierwsze zasady, nabywano ogólnego 
wyobrażenia, ale cały ogrom nie zajmował ani pa­
mięci, ani myśli uczonych naszych w X VI wieku, dla 
tego prawo Rzymskie bardzo słaby wpływ na prawo 
Polskie mieć mógł*1: a gdyby byli Polacy w nauce 
prawa rzymskiego takie byli zrobili postępy, jak w in­
nych gałęziach literatury starożytnej, mielibyśmy byli 
i sędziów i prawodawstwo lepsze.

103y Volum legum I. 259 — 260.
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PISMA POLITYCZNE.

Ad Nob. D. D. Alexu”« Thursonlm de Bethlemíalva, Cb- 
mitem Zoliensem,  De Reipublicae Administratione Dia­
logue  Valentino Ecchio Lendano, Autore, na końcu: Grà- 
chbviae per Hier. Vietorem. 1520. 4to.

Z" pism ' Jędrz Krzyckiego należy tu następujące:
1J kationes Sigismundi Reg. Pol. in facto abolitiöhis' et4 

ekiidetionis in*Prussia Ordinis Teutonici, et collationiä feudi* 
pattis Prussiae Marchioni Brandeburgico. Cracov. ap. Victor/ 
1525. Mo.

2) Andb. Cricii Ep- Premiśl. ad Joannem Anton. Pvlleunem 
Baronem Brugü Nuncium Apostolicum in Hungaria, de ne- 
gotio Prutenico, epistoła. Crac. Hier. Victor. 1525. Mo. ark. 2. 
znajduje się též w Górskiego aktach Tomic, w Ťí V 
i w Nakielskim p. 608.

Gdy Albert Margrabia Brandeb'irski i W. Mistři 
Krzyżaków, zrzuciwszy hábit, przyjął wiarę lutersky, 
król Zygmunt znowu mu w lennośc księstwo Pruskie 
oddał: o co Papież Klemens VI" mocno był na Zy­
gmunta urażony. Krzycki usprawiedliwia postępek 
króla w tej książce, która była powodem, iż dzieła 
i imię ,?go za Klemensa Vili Papieża, wyrokiem 
Soboru Trydenckiego umieszczone zostały na spisie 
Aućtorum prohibitorum l04)- «Iuuienski w żywotach 
Biskupów Płockich ganiąc to dzieło Krzÿckiego, po­
wiada, iż to pisał jako polityk, nie jako katolik.

3) Dialogus de Ai iana Diaeta. 4to. b. r. i m.
Jestto uszczypliwe pismo Krzyckiego, na Senato­

rów i Posłów, którzy w nieobecności Zygmunta I, 
w r. 1535 sejm w Piotrkowie odprawiali. Wydane

,04J Z ob. Index libror. prohib. Clementis Papae VIII iussu, Rnmae reco- 
gnitub. Coloniae ap. Gosuinum Cholintm 1598. t3mo.
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atol zostało daleko później. KrzYCK) opisuje til-w do­
datkach czyny1 ich i obyczaje, po których współcześni 
łatwo* ich poznać moglil Stan; G®".;skí* umieścił i to 
w jego Operibus Aneedotis i w Aktach7 Tomickiego. 
Wspomina też o niém Kasper Siewek v?s wem' piśmie 
Civí bonus. ,.Quas mulieres Andr. Crïcil.s non 
vulgaris Poeta et Archiep. Gnes. Senatum aulicum 
appellavit^ ac primo tpioque tempore prohibendum 
censuit in Dialoge de Diaeta Asiana conscripto.“ 
JuszyKski w T I. 223 utrzymuje, iż w tym dyalogu 
satyrycznym Krzycki chciał wyśmiać Piotra Goryn- 
skiego chytrego dworaka królowy Bony.

Stan. Hozyusz wydał list Erazma z Roterdamu 
dó Zygmunta 1, z treści ciekawy i pełen zasłużonych 
przez tegoż króla pochwał, których więc podchleb- 
stwem nazwać nie można: tytuł pisma jest:

Desid. Eras. Rotterodami epistoła ad inciytum Sigismundum 
Regem Polon, mire elegans, in qua höruin temporum con- 
ditionem graphice describit. Cracov. p. Hier. Victorem 152?. 
4 tu. 2li^ arkunäy.
tegoż autora .

Querela Pacis uüdiqué gentium cicCtae pfoů:gateeque. Au­
tore Desvo. ErAs. Rottérodamo, na ktiňcu. CrdC. Hier. Vieto. 
1518. 4tr.' str. 41. i kart 3.

Niewiadomego autora wyszła odezwa:
Ad Equités Polonos pro Sacerd« tibus Tureicum Bellum 

un« cüta illis suscipientibud, et pro Petro Gamrato Regni 
Pontifiče Maximo. Jde. př. Jess. na końcu: Crac. Hier. Vie-, 
torf 1545. 4to.
k. 14 na str. tyt. w drzeworyc’e trzech niężow przy stole. 

Stan. Orzechowski zostawił następujące pisma po­
litycznej treści:

1) Fidelis Subditus, sive de Institutmne Regia .. . 1549. 4to,
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gdzie śmiało wystawia obowiązki dobrego króla: pi­
smo to miało kilka późniejszych wydań 105).

2) Opowiadanie upadku przyszłego polskiego.... 1560. Rps.
3) Quincunx, to iest wzór korony polskiey na cynku wy­

stawiony  1564. 4to. b. m.
4 j Dyalogi albo rozmowy około exekucyi korony polskiej. 4 to.
5) Porttia Arystotelesowa przez Stan. Orzechowskiego Ro- 

xolana z pilnością, napisana. 1566.
Własnoręczny Autora rękopis miała biblioteka Za­

łuskich. Jestto teologiczno-polityczna rozprawa, w któ­
rej autor mozolnie dowieść usiłuje, źe król polski pod­
legał Arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu. Króla tylko, 
radę i rycerstwo poczytuje za naród, powiadając, iż 
oracz, rzemieślnik, kupiec, „nie są istotne części 
członków Politi!ei królestwa Polskiego, y wolnemi 
ludźmi nigdzie nie są,u Dalej powiada, że Polska 
Pzplta nic może się nazywać ani Monarchią, ani 
Demokracyą, ani Oligarchią, ale Polityą. W przed­
mowie do Zygmunta Augusta tak się wyraża:

„Pisałem Naiaśn. a Miłościwy Królu Polityą Królestwa 
Polskiego na xsztalt sławnych onych y ode wszego świata 
uwielbionych Arystotelesowych Polityk na troie ksiąg rozdzie­
loną. W pierwszych księgach pokazuie się we wszystkich 
członkach swych, stan, ciało Królestwa Polskiego tak, iako 
ono od Chrobrego Bolesława pierwszego króla Polskiego 
przes wszystkie króle Polskie do chwalebnych rąk W. K. M. 
przyszło. Ti e wtorych księgach pokazuie się przyczyna od­
miany ciała tego Polskiego, za którą to przyczyną królestwo 
Polskie ku skończeniu swemu iuż idzie; ale do połowice 
przyszedłszy ksiąg tych wtorych, maiąc wszystko pogotowiu, 
stanąciem musiał, ani daley postąpić, bez osobliwego rozka­
zania W. K. M. które gdy będę miał, w tych wtorych księ­
gach za pomocą Boską pokażę iaśnie ty odmiany królestwa 

l°9 Zobacz Bentkowskiego Hist. Lit. T. II. p. 80.
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PolsŁiego, przyczynę. Trzecie též księgi teyże pohtyei za 
rozkazaniem W. K. M.— ha tę moie obietnicę tak do mnie 
rzeczesz pono W. K. M. Wiele to na cię. — Wiele M. K, 
wiele ale na onego mało, który przez Oślicę wolą swą opo­
wiada ludziom, a zwłaszcza na ten czas, gdy miasta, Pań­
stwa, Królestwa giną, albo maią zginąć.“

6} Idea apocalyptica seu apocalypsis, in qua facies pertui - 
batae leipt licae et eius instaurandae ratio, repraesentantur 
Leopoli. 1630. 4to.

’ismo io było przed powyższćm wydaniem prze­
łożone przez Piotra Grzegorzkowicza, lichym wier­
szem, i wydane z tytułem:

Wizerunek utrapioney rzeczypospolitey i naprawa. Z ksiae 
Stan. Orzechowskiego. Dobromil. 1612. 4to
powtórnie 1616, a trzeci raz 1629 roku. Na końcu 
przydane jest Lekarstwo na uzdrowienie Rzeczplîtèy. 
w ostatniem wydaniu tłumacz ukryty jest pod nazwi­
skiem Hieron. Bozdarzewskiego.

-ędrz. 1 rycz Modrzewski zostawił dzieło:
De repubJica emendanda, libri ouiique: quorum primus, 

de moribus, — secundus de legibus, — tertius de bello,  
quartus de ecclesia, — quintus de schola. Ad Regem. Sena­
tum, Pontifices, Presbyteros, Equités, populumque Poloniae, 
ac reliquae Sarmatiae. Basileae per Joa. Oporinum w konev: 
Anno salutis humanae 1554. fol. »tr. 388. i indes-.

Na wstepie list do Zygmunta Augusta datowany 
1551. roku Cr ne or.; ma być wcześniejsze 1551. r. 
wydanie Krakowskie 8vo ,oe), w drugiem zaś Bazy- 
lejskiem wydaniu dodano na tytule: Quibus hac edi- 
tione secunda aęcesserunt praeter alia : da ecclesia 
liber secundus^ lectu dignissimus..... 1339

Radzi tu Autor, aby prawodawca trzvmał się za­
sady I brystusa (który każę to drugim czynić, cobyśmy 

‘°6) Bentkowski liist Lit. II. 72.

22
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radzi widzieli, aby nam czyniono), a nie oglądał się 
na zasługi, abo niev em iakg, wolność, — mocnemi 
dowodami popiera zdania, iż prawo jedno dla wszy­
stkich zarówno być ma. Sę. tu myśli, które później 
Bekkaria, Filangieri i Bentham jakby zupełnie nowe 
na świat rozpuścili; my sami zapomniawszy o takich 
ludziach jak Modrzewski, u tych cudzoziemców szu­
kaliśmy nabycia lepszych wyobrażeń i zasad prawa, 
zapomniawszy swoich mędrców, którzy tamtych o pół- 
torasta lat wyprzedzili: wszakże winy té nie należy 
przypisywać narodowi, ale Jezuitom i ich ślepym po­
plecznikom, którzy w mędrcach naszych i filozofach 
ścigali akatolików, a podając sposoby zniesienia nad­
użyć w kościele, gasili skrzętnie pochodnię światła 
przez nich zapalony, a nawet imiona tych zasłużonych 
w narodzie mężów w ohydę podawali.

Joannes Jüstinianus w liście do Modrzewskiego pi- 
sze: „wiedz, żeśmy już jedne twoie księgi, to jest o 
wojnie, na hiszpańskie przełożyli, a tośmy kwoli Na­
in. Maxymilianowi królowi. Czeskiemu, uczynili.“

Przekład tego dzieła na polskie wyszedł z tytułem:
Andrzeja Fricza Modrzewskiego o poprawie rzeczypospolitey 

księgi czworo. Pierwsze o obyczaiach. Drugie o statucie. 
Trzecie o Woynie. Czwarte o szkole. Do ś. p. Monarchy 
Zygmunta Augusta króla Polskiego, do Senatu, do Stanu 
Rycerskiego, y wobec do wszech ludzi Sarmatskich, języ­
kiem łacińskim napisane, a teraz nakładem Wielm. Pana 
Jego Miłości I ma Mikołaja Olechnowicza Dorohostayskiego 
Wbifewódy Połocskiego, Starosty Wołkowiskiego y Lepel- 
skiego etc. ete. przez Cypriana Bazilika z łacińskiego na polskie 
prze‘łuiraczone y na wielu mieyscach trudnych przj piskami 
y kotizacyarai po kraiach obiaśnionione. Drukowano w Łosku 
w druk. Wiel. P. Jana Kiszki Krayczego w W. K. Litewskim
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nakłaue tegoż P. Woiewody Połocskiego. Przez Jana Kar- 
cana z WieliezŁ Miesiąca Października r. 1577. fol. kart 
tednostr. liczb. 144.
na sír odwrot. tyt. Lehwa herb Dorohostajskiego, 
pod nim Budnego Ogdostichon in eadeni arma Le^> 
hwa ; dalej na tenże herb wiersz łaciński Clementis 
Grinuli Lauen burgici, i polski w iedenastu strofach 
Matysa Striykowskiego: potem przemowa Wołani, 

ej powstaje na złe prawa, a mianowicie na pra- 
o o mężobójcach; nakoniec przemowa Szym. Bu­

dnego do czytelnika, w której przywodzi zdania cudzo­
ziemców o tern dziele Modrzewskiego, między innemi 
zdanie Jana Giustiniani i Oporyna drukarza. Tło- 
macz 1 »AZYLIK opuścił księgę o kościele, która prawie 
połowę objętości całego dzieła zajmuje.

Jan Dymitr Solirowski pisał w swej młodości:
Facies perturbatae et afflictae reipublicae, ejusque restau- 

randae ratio, per visionem in Pathmo insula reveiata.
w rękopiśmie Zygmuntowi August, w dzień uro­

dzin posłane, nigdy ile wiem nie było drukowane 
W domie na oścież otwartym, którego stróze iedni 
śpią gnuśnie, drudzy pijani leżą, gdy z pobliskiego boru 
przyczajeni nieprzyjaciele zgubę gotują, odmalował 
dowcipnie Polskę: wszystko w allegoryi, a więcej mo­
ralnych ni-. politycznych wad dotyka.

Pisał też książkę „ońroło sporządzenia lujlan- 
cktey ziemie nowo do korony przystaney ;u także :

Ad Livones paterna et arnica Paraenesis. Zamości. 1600. 4to
Jan Osmolsri z Prawiednik przełożył na język 

łacińki dzieło Makiaweilego Ii Principe’, a niewia­
domy tłomacz innego dzieła tegoż autora, przypisał 
je temuż Osmolskiemu i wydał z tytułem:

Disputationum Reipublicae quas discursus nnneupant, libri
22*
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III.,  ex italico latini facti. Ad generosum Joanmem Osmolski de 
Prawiedniki Polonum Mompelgarti ap. Toillettum 1559. 8 c o.

Melchior Pudłowski pisał:
Lament i napomnienie Rzpltey Polskiey. W Krakowie u 

Łazarza Andrys. 1561. 4to.
Politycznej także treści sę. pisma następujące:
Joannis Sarii Zamoscii. De Senatu Romano libri duo. Ve­

nedig apud Jordánům Žiletům 1563. 4to. kart 4, 68 i 6 
Przedmowa dc Piotra Myszkowskiego datowana. Patavä IV. 
Kalen. Jul. 1563.

Epistolae duae insignes, altera D. Stan. Hosn Cardinalis, 
Varmien .s ad Illustr.bronsvici Ducem Henricum, altera 
Martini Cromeri ad Seren. Regem, Proccrcs, Equifcsquc Po­
lonos, in Comitiis Varschaviens. congregatos. Parisiis. ap. Se­
hast. Nivellium.... 1564. 8vo. k: 23.

Wawrzyniec Grzymaia Goślicki Biskup Poznań­
ski zmarły 1607. r napisał:

De optimo Senátore libri duo, in qu mus Magistratuum of­
ficia, Civium vita beata, Berompublic. foelicitas, explicantur. 
Opus piane aureum, Summorum Philosophorum et Legis­
latorom doctrina refertum, omnibus Respublic. rite admini- 
strare cupientibus, non modo utile, sed apprime neoessarium... 
Venetîjs ap. Jordánům Zilettum 1568. 4fo. kart jednostro- 
nie liezbow. 4 i 83.

Warszewicki w dziele de Cognitione sui p. 201 tak 
pisze do Goślickiego; „Vnus ille de optimo Senátore 
liber tuus (piantam non modo tibi, sed et cunctae 
genti nostrae conciliarerit gloriam, arbitr or dubi- 
tare neminem, cum sincere quidam mihi dixerit, 
nullius libentius, quam tuum ilium librum in An­
glia teri in manibus hominum, de optimo Senátore. 
Cuius eut mihi nuper dixisses, de optimo Cive te 
quoque habere similem, mirum est, quam futri'm 
ea re delectatus I0r).4i

“’J WlI H. Münnich Profe». Uniwer. Jagicll. późnićj Wileńsk, w
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Wydanie późniejsze tej księzki Goślickiego, wy­

szło w Bazylei 1593. r. 8vo.
Incorporatio Ducatus Curlandia ; et Semigaliae cum Regno 

Poloniae. A. D. 1569. Lublini. 4to. str. 22.
na odwrotnej str. tyt. Ad^ersiones Statistique super 
sequentia: następnie rzecz zaczyna się od dyplomatu 
Zygmunta Augusta.

ędrz. Ciesielski wydał nader ciekawe, zajmujęce 
i jedno z najlepszych pism politycznych owego czasu, 
pod tytułem:

Ad Equités legatos ad conventionem Varsovicnsem publice 
désignâtes et declaratos, de regni defensione et iustitiae admi- 
nistratione, Oracie, in qua praeterea continentur luculentissi- 
mae et bac tempestate pernecessariae explicationes: De Prus- 
siae Ducatu declaratio. De Tartarorum contributione. De foe- 
deribus observandis. De moneta corrupta. De civitatibus et 
eorum commodis. De homicidiis et pixidibus. De interregno. 
De régis electione libera. Cracov. Wierzbięta. 1572. 4to.

Radzi tu Autor między innemi, aby jeszcze za życia 
króla Zygmunta Augusta, wybrać na tron drugiego 
syna Cara Moskiewskiego, któregoby ojciec wyposa­
żył księstwami Smoleńskiem, Pskowskiem i Nowo- 
grodzkiem, i któryby się wychowywał w Polszczę. 
Jestto, ile wiemy, najwcześniejsza myśl połączenia 
Rossyi z Polskę,.

Jędrz. Wolan obywatel litewski zrosły na dwo­
rze Miko*. Jerzego Radziwiła pisał:

De libertate politica, sivé civili. Libellus lectu non indi- 
gnus, Cracoviae. M. Wirzbięta 1572. 4to.

W przedmowie do M. Radziwiłła mówi: nĆum

swojem. M. Tullii Ciceronis libri de Republica.... Goettingae 1825. 
usiłuje dowieść, że Goślicki miał w ręku rękopis Cycerona 
de Republica i że z niego czerpał. ODILSWOBTH w XVIII wieku 
przełożył to dzieło Goślickiego na język angielski, (p. W.) 
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autem omnis liesp. nihil W> er tale esccellenWus, ni- 
hilque habeat utilius, pr accepta quaedam ex doctis- 
simorum haminum scriptis, quae communi omnium 
libertati serviant, eruenda esse putavi, ut forsitan 
utilia docerem his, quibus curandae munus licip. in- 
cumbit, ad corriyenda quaedam vitia ifer patefacerem.“

Przekład tego pisma z łacińskiego na polski język 
przez Stan. Dłbingowicza , wyszedł w Wilnie u J. 
Karcana 1606. r. 4to.

Jest także dziełem Wolana:
Oratio ad Senatum Kegni Poloniae Magmquc Ducatus Li- 

thuaniae, qua boni Principia in Republica constituendi mo­
dus ostenditur. 4tu. ark. 2.

Frańciszek G osław de Nadonie pisał:
De bello adversus Mosclios ad Equités Polonos oratio, 

sermone simplici, animo iri Rempublicam optimo. Posnaniae 
Melchior Neringk excudebat. 1578. 4to. ark. 3'/^.

Odezwa ze Świry przy rozpoczęciu wojny z W. X. 
Moskiewskim wydana po łacinie, przełożona potem na 
języki polski, węgierski i niemiecki. z tych bowiem 
narodów składało się wojsko Batorego, drukowany 
była po różnych miejscach: tytuł jei łaciński jest na­
stępujący :

Edictum Regium Svirense ad Milites. Ex quo causae su- 
scepti in Magnum Moscoviae Ducem belli cognoscentur. Edic­
tum Regium de Supplicationibus ob captam Polotiam contra 
Moschum gestarum, narratio. Varsaviae typ. Nicol, bchar- 
fenbcrgii 1579. 4to.

Stephani Poloniae Regii Literae, quibus res a se jn belle 
Mqschico, post captum Viejico Lukum, gestas, et consiji" re­
rum deinceps gerendarum explicat, et comitia Varsaviensia 
indicit. Item de Legatione Turcici et Tartarici lmp. Mense 
Novembri, Vilnae audita. Et alia lectu non iniucunda. 1581.4to.

List Batorego do Cara Iwana należy także do li­



POLITYCZNE. 343

teratury pol ycznéj: wyciąg z niego podaje Heiden­
stein p. 171. List ten był pisany po łacinie i po rusku.

Tbanouilli Awbonici Dalmatae, ad Optimales Polonos ad- 
monitio. Cum praefatione Jacobi Gorscii, ad Illusu-is. et Ma,- 
gnif. Dnm Stanislaum Comitem de Gorca, Palatinum Posna 
nien. Cracoviae in offic. Lazaři. 1584. 4to. str. 53.

Pierwszem wydaniem w* Krakowie 1545. r. zaj­
mował się Tomasz Płaza. Autor zachęca tu do je­
dności i zgody: między innemi powiada: Cum Ru- 
thenis féliciter actum est, quod se cum Polonis con- 
junxerunt; nam et sub iustis legitimisque imperiis 
cifra metům iniuriae degunt, et coniunctis viribus 
tutiores šunt adversus metům barbarorum. Qua- 
propter omneš communione linguae vobis insertos. 
licet distcnt regionibus, decet simul huic regno pe- 
tere a dits immortalibus prospéras successus“

Krótkie rzeczy potrzebnych s strony wolności a swobód 
Polskich zebranie, przez tego, który wszego dobrego życzy 
oyczyznie swoiey, uczynione roku 1587. 12 Februarii. 1587.Jo.

W przedmowie powstaje na możnych panów „któ - 
rzy dogadzając swemu wyniesieniu, dostawszy tytułu 
Wielmożności, naiednawszy dzyatkom mało ieszcze 
nie u piersi mathczynych będącym Starostw y inszych 
urzędów, ieśli y nie dostoieństw, radziby tym w wię- 
tsze znie ważenie y w ohydę przywiedl on dar Boży 
(wolność szlachecką) służący wszem poczciwym, 
skromnym a pobożnym ludziom.“

Po przedmowie ida mowy miane przez Biskupa Ole­
śnickiego i innych Senatorów na sejmie konoszym 
Zygmunta 1, a po nich przywileje szlachty polskiej, 
ubezpieczające ich wolności.

Książka ta napisany była jeszcze za życia króla 
Stęfina, który wraz z Zamojskim myslał o ujęciu 
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szlachty w cLsniejsze kluby, dla pokonania nieprzy­
jaciół Polski i innych wielkich zamiarów (^obalenia 

aństwa Tureckiego i skojarzenia pod jedno berło 
dwóch wielkich narodów słowiańskich} 5 zmierzał do 
opanowania w Polszczę władzy monarchicznéj, i chc*ał 
byc królem (jak się nie raz wyraził) niemalowanym. 
-, iektórzy panowie ujęci, choć prócz może Zamojskiego 

do całej tajemnicy nieprzypuszczeni, sprzyjali jego za­
miarom, ale szlachta prędko się spostrzegła, jak się 
z niniejszego pisemka okazuje.

Józef Wereszczyński Biskup kijowski, zostawił 
kilka pism politycznej treści, w których zdrowe rac’ 
z serca pouaje, przekonywa, zaklina i błaga, aby je 
w wykonanie wprowadzić: z pism jegu znamy na­
stępujące:

1) Reguła to iest nauka albo postępek dobrego życia, króla 
każdego Chrześciańskiego. Krak u Andrzeja Piotrljowczyka. 
1587. 4to. str. 157.

Pismo to w przekładzie na łaciński język przez 
Klonowicza wyszło pod tytułem:

Reguła id est institutio seu cursno x itae cuiusque Kegis 
Christiani. Cracov. Andr. Petricov. 1588. 4to.

Droga pewna do prędszego i snadni« yszego osadzenia 
w Ruskich kraiach pustyń Królestwa Polskiego, iako též 
względem drożnieyszey obrony wszystkiego Ukrainnego po­
łożenia od nieprzyiacioł krzyża Świętego.

Pismo to wspomina Ki.oi\ovyicz w przedmowie do 
Reg. S. Bened 1592.

3j Publika Xiędza Joseph* Wereszczïnskiego z Wereszczy- 
na, z łaski Bożey Biskupa Kijowskiego, a Opata Siecie- 
chowskiego: Ich M. Rzeezyposp. na Seymiki przez list ob- 
lasniona, tak z strony fundowania Szkoły Rycerskiey synom 
koronnym na Ukrainie, iako též Krzyżaków według Reguły 
Malteùskiey, w sąsiedztwie z Pogany, y z Moskwą n wszyst-
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kim Zadnieprzu, dla snadnieyszego ochronienia koronnego, 
od niebespieczeństwa wszelakiego. W Krakowie z Drukarni 
And. Piotrkowczyka R. P. 1594. 4to. druk gocki str. 57,

4) Sposób osady Nowego Kijowa, y ochrony niegdy Sto­
lice Księstwa Kijowskiego od niebeśpieczeństwa wszelkiego, 
bez nakłady J. K. M. y kosztu koronnego: Ich M. Panom 
Posłom, na Seymie Krakowskim przyszłym podany w Kra­
kowie z druk. Andr. Piotrkowczyka R. P. 1595. 4t<?. druk 
gocki str. 39.

5) Votum X. Józefa Wereszczïnskiego.... z strony podnie­
sienia woyny potężney przeciwko Cesarzowi Tureckiemu bez 
ruszenia pospolitego : a iżby każdy Gospodarz zostawszy 
w domu swoim, mógł bespic cznie zażywać gospodarstwa 
swego. Ich M. Panom Posłom na Seymie Warszawskim 
w roku 1597 na piśmie podane. Drukowano w Nowym We- 
reszczynie Roku 1597. 4 to. druk gocki stí. 34.

Niewiadomego autora, który się w przedmowie pod­
pisał I. S. S. K. jest pismo z tytułem:

Votum Szlachcica Polskiego Oyczyznę wiernie miłuięcego. 
O założeniu Skarbu Rzeczypospoiitey y obronie kraiow Ru­
skich. Napisane od Authora Roku 1589. A teraz między lu­
dzie podane. W Krakowie R. P. 1596. 4to. druk nocki.

Pismo pełne rad zdrowych i pożytecznych wzglę­
dem spusobow zabezpieczenia na zawsze dochodów i 
stałćy obrony krain : radzi niewył^czać od poborów 
duchowieństwa, trzymać stojące wujsko, wybierając 
z dwudziestu kmieci osiadłych jedngo, i powściągnąć 
zbytki.

Cnotliwy Litwin ku wiadomości Braciey Swey Narodu Li­
tewskiego podaie, iakie prawo zdawna Naród Litewski ma 
do Ziemie Liflandskiéy, y braterstwo, Confcdcratią, Unię.: a 
naród Polski nic do tego nie miał. R. P. 1592. 4to.

Na dowód, że Inflanty nie do Polski lecz do Litw, 
nakźę, kładzie w całej rozciągłości dokument, w któ— 
lym jest rzecz o postanowionej pod Pozwoliem -oku 
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1557 obronie teg-i kraju, między królem Zygmuntem 
Augustem jako W. Księciem Litewskim, a Mistrzem 
Inflanckim VA Ihelmem Fursiembergiem.

’ Ks. Hieron. Powodowsm jest autorem pisma:
Prnposicia z wyroków Pisma S. zebrana na Seym Walny 

Koronny Krakowski w r. 1595.... W Krakowie u Jak, ßie- 
beneychera. 4to.

Wynosi tu duchowieństwo, powstaje najwięcej na 
Socynianów, innych akatol:k w jako rany zadawnione 
znosząc; powstaje na konfederacyy 1573 r., na ucie­
miężanie kmieci, i pijaństwo: „browary y gorzałczarnie 
(mówi) których wszędzie nabudowano, iuż nie tylko 
zboża, ale y same wioski y miasteczka wywarzyły.“

Stan. Karnkowski napisał:
Exorbitancie i naprawa koła poselskiego. 1596. 4io; k. 11. 

lest i inne wydanie z tegoż samego roku z drzewo­
rytem. Wylicza tu otwarcie zdarzające się na sejmach 
nadużycia i daje posłom dobre przestrogi Władzę 
prawodawczy ii wczesny mylnie opisuje w tych wyra­
zach: „król Jego M- propozycyy czyni; P. P. Rady 
wotujy; P. P. Posłowie ziemscy wot Pańskich słu- 
chaia y na mieyscu swym namawiaiy; zgodziwszy się, 
zgodę swy do króla odnoszy, a Król Jego M. kon- 
kluzyy czyni. Za tym publikacya y exekucya idzie.“ 
tak już za czasów Karnkowekiegu i dobrze przed 
mm nie było. Wszelako pismo to daje wyobrażenie 
rzydu sejmowego w Polszczę.

Ks. Piotr Grabowski będyc Proboszczem w Par- 
nawie mieście porto wem w Inflantach, napisał ważne 
dzieło w ekonomii politycznej, którego tytuł jest.

Zdanie Syna koronnego o pięciu rzeczach Kzpltéj Polskiój 
należących. — 1. Sąsiedztwo Tureckie z Polską iakie.— 2. 
Skarb bogaty na Rzplitą iako zebraó. — 3. Pospolite ruszenie 
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hojne iako uczynić. —^4. Wyprawa na wogne >akoby bydz 
mogła, póki się skarb Kzpltej nieubogaci — 5. Liga z pan- 
etwy Chrześciańskiemi przeciw Turkowi iako nam potrzebna. 
Przez X. Piotra Grabowskiego Prob. Parnawsk. K. P. 15K). 
d. 23. Septem t. 4to. b. m. d.

Każaa część ma osobny tytuł prócz 3 i 4 które 
maję tytuł wspólny: karty nieliczbowane. Autor wy­
borne tu podiiie rady o administracyi ki aj u, jak woj­
sko urządzić, w jakie wejść sojusze z obcemi mocar- 
stwy. Jeden Starowolski później już piszęcy zbliża 
sie do niego, lecz w Grabowskim widać głębszę zna­
jomość przedmiotu o którym pisze, wyrzuty błędów 
jakie czyni szlachcie, nie maję, w sobie tyle łajania co 
w pismach Staro wolskiego, więcej Grabowski wyka­
zuje pożytki z nowych swych planów, więcej się zaj­
muje rzeczę sarnę, niż wytykaniem przywar. W prze­
mowie do szlachty tak się odzywa.

„Ja acz maluczki sługa i brat W. M. o niebezpieczeństwie 
i nieporządku o poratowaniu i sporządzeniu lepszym ojczyzny 
niźój nieco pomówię: którego nieporządku ta summa iest, iż 
my maiąc z łaski Bożój wszystko to w Rzpltej naszój, czym 
narody zacnie słynąć, nieprzyiaciołom swym nawet strachem 
hydź mogą, tego dla samego nieużywamy i do skutku nieprzy- 
wodzimy ’’ owszem na łup nas jawny nieprzyiaciołom naszym, 
jakoby chcąc wystawiamy; oczymem też iuż w przeszłym 
roku pieco pisani m moim podał tak Królowi J. M. .ako i 
niektórym J. M. Panom Senatorom tak koronnym, iako i W 
\. Litew. A ttjszę, że ta praca moia daremna nicbędrie,... 
dam przyczynę i pochop do upatrzen;a czego grzeczniejszego, 
co tęż bez pomnożenia ojczyzny naszój być niemoże...

W części pierwszej mówięc o sęsiedzfr e Ture- 
ckiem, wystawia niebezpieczeństwa dla Polski z poło­
żenia geograficznego, z doświadczenia na Wołoszczy- 
zr'e? Multanach, »Siedmiogrodzie, z nieopatrzep ą granic 
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niczem, ani od natury, ani przemysłem nieobwarowa- 
nych, wystawia, ile to klęsk Polska poniosła, i że 
Turkom wierzyć nie można, słowem, że
„żadnego państwa chrześciańskiego Turek snadniéj opanować 
nie może, iako Polskie. Baczy to Turek, że ma łacną drogę 
do praktyk, gdyż to Państwo (Polska) zezwoleniem pospól­
stwa swe Concilia i sprawy odprawuie. A iż w tak wielkiéj 
liczbie ludzi nie może bydź aby się wszyscy na rzeczach 
tak iako przystoi baczyli, i żeby różne różnych prywaty do 
zdrowych rad Rzpltey na przeszkodzie nie były, przeto też 
rady ich gruntowne bydź nie mogą, któreby i Kzpltą swą 
obwarowały i nieprzyiacielowi potężne bydź mogły: insze 
państwa budowne w zamki, w miasta; u nas nie masz: in­
sze gotowsze do boiu, i nerwum belli maią; nasze słabo, 
na lichy pobor trzeba sejmy składać z wielkiemi gomony: 
insze państwa rady swe w iednym dniu zaczną i odprawią; 
u nas trzeba Sejmowe listy rozesłać, Sejmiki złozyć, o miej­
sce się sejmowe naswarzyć. Co wszystko przed czasem nie- 
przyjaiel wiedzieć może, choćby niemal w Indiej był.... Tu­
rek inszym dawszy pokój, wszystkie consilia swe na sarnę 
Polskę obróci, zabiegaiąc temu, aby kiedy do owej jedności 
iemu srogi« j z inszemi chrześciany nieprzyszła... A iż opa­
nowawszy Polskę najbardziej skróci i rozerwie moc chrze- 
ściańską, ztąd się to daie znać, bo za tern wszystkiego puł- 
nocnego żołnierza, zimna i niewczasów trwałego chrześcianom 
odejmie, na którego się on najbardziej obawia, i niskąd się 
inąd zniszczenia i upadku Sť kty swej i państwa swego nie- 
obawiaią, iedno z pułnocnych stron. A o co iemu naibar- 
dziej gra idzie, iuż się dalej na chrześciany obawiać niebędzie.. 
będzie miał w mocy przyległe kraie, iako Szląsko, Morawę, 
Rakuskie xięstwo, z których przyczyn każdy to uznać może, 
iakoby na to patrzył, iż Turek na Polskę mrze bardziéj, niż 
na co inszego. A Węgierskiej ziemie ostanek opanowawszy, 
drogę sobie uprzątnąwszy, zaraz się do Polski uda...... Ele­
kcie nasze niepomału Turka zatrwożyły, gdy słyszał, że Au- 
stryak po dwakroć iuż na Królestwo Polskie candidowan 
był, Moskwicir miał wielkie partes,  Aleć i sam sławnej pa-
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mięci Stefan pan nasz choc nie Austryiak ani Moskw icm, dosyć 
go rupinl..... Turcy nam roskazy wac będą w domach naszych
gdzieśmy pany byli, wszystko cokolwiek mamy hrzydliwym 
Turczynom powolno bydź musi, synaczki, nawet miłe córe­
czki, nawet i gardła nasze wszystko to nienaszc będzie. .Ry­
cerze nasi przedniejsi i co celniejsi panowie i mężowie do­
brzy, miłośnicy Rzpltéj, ci wprzód przed oczyma naszemi 
tureckim katom gardła swego nadstawić muszą, my za niemi. 
Żyć czy umrzeć na ten czas cny Polaku, Litwinie, cobyś 
wołał? Snąć to słowy podaiąc iako pospolicie bywa, nie 
idzie do serca, ale gdy to, co się inszym dostało na nas 
przijdzie, przeniknie w ten czas nie tylko serce ale i duszę 
samą. Gdy teraz Węgrzyn który z Węgier do nas przyie- 
dzie, pytamy go, co się w Węgrzech dzieie, płaczem odpo­
wiada nie słowy, a cóż mówi? rozumieć możesz. — Przeto 
wczas Mć. panowie i bracia radźcie o nagotowaney srogiej 
trwodze. Jeszcze z łaski Bożej iest się do czego uciec, i 
■ >d tego iawnego niebezpieczeństwa iest się gdzie schronić. 
Żywci ieszcze on Bóg sławny, który ludowi swemu na po­
moc rozmaitemi sposoby w skarbie tego nieprzebranemi przy­
bywał. Ten przez S. Stanisława brata naszego wojska krzy­
żackie rozgromił, gdy Władysławowi panu naszemu i ojcom 
naszym iuż szło o reszt: tenże może nas od okrutnika tego 
naszego uchronić. Jeszcze z łaski Bożój państwa i kraje 
wasze macie szerokie, wcale nierozszarpane, macie w pań­
stwach waszych więcój niž 30UU00 wsi samych, macie w nich 
ludu rycerskiego mnóstwo nieporachowane, którem nietylko 
Turkowi odeprzeć, ale i wszemu światu straszni bydź mo­
żecie, iesli sami zechcecie do rządu i sprawy przystąpić; pie- 

dostaniecie, gdzie się do tego uprze mie przychylicie. 
Rycerstwa ćwiczonege będziecie mieć zawsze z potrzebę, i 
animusze synów waszych do rycerskiego ćwiczenia z natury 
chciwe, snadnie do ćwiczenia przywiedziecie; zgoła macie 
wszystko, co naizacniejsze państwo mieć może, rządu samego 
i sprawy wam niedostaie. Możecie z tyranem tym zimie 
z nim poczynać co zachcecie, Siedmiogrodzkiej z:emie nie 
upuszczajcie, którą iesb' upuścicie, iuż to miejcie za znak 
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kaźni Bożej nad wami zawieszonej; strudna mu na potem 
radzić macie, wieleby to dusz i krwie waszé kosztowało  
ale rzeczesz, mamy z Turkiem przymierze wieczne, niemoże 
go nam gwałcić, gdy mu przyczyny nie damy. Prawda iest, 
że niemoże kiedy niechce, ale kiedy chce tedy może i bez­
bożna religia iego to mu przykazuie, aby przymierze chrze- 
ścianom łamał.... Strzeż Boże by nas kiedy ta wiara iego 
nieoszukała, która iuż nie iednego ziadła. Tak Persom upa­
trzywszy pogodę, przymierze złamał, tak i ( lesarzowi Chrze- 
śeiańskiemu teraz. Przeto się i my memamy na co upiiać 
na przymierze i wiarę iego.... A więc mu, rzeczesz, trybut 
nostąpiemy aza iuż tak? Aza nam ojcowie nasi sławę nasza 
Polską hołdem obciążoną podali? Azaż nie onych serc i ani­
muszów potomkami iesteśmy, które gardły swemi woleli 
okrywać pokój krain swoich, choć się na nie Cesarze potę­
żni sadzili, a nie tymi niewolniczemi trybuty, choć na ten 
czas nie tak potężni byli, iako teraz za rozrodzeniem Bracie; 
naszej i za towarzystwem zacnego narodu Litewskiego. Oży­
liśmy nie właśni synowie ich? Czym się Polak naibardziej 
chełpi iedno że wolen. Czym u postronnych krain zac i 
sławny? iedno że wolen. A więc tę przedniejszą ozdobę 
ma utracić? Boże tego nie daj. Nie toć o polakach narody 
insze rozumieją, nie tego od nich czekaią, i sam nawet nie- 
przyiaciel, wiele o waszym animuszu pańskim trzyma, a 
więcbyście zacną sławę i exystymacią waszą w pośmiech i 
szyderstwo wszemu światu obrócić chcieli? Boże uchowaj. 
Najdą się za pomocą Bożą, środki takie, k torem. zacnie a 
sławnie od tego tj rana uchronić się możem, iedno chciejmy 
do rządu przystąpić. A jeśliby kto z to animuszu niemiał, 
aby się Turczynowi zastawić chciał, a trybutemby chciał 
pokoi kupować, powiem mu, że się na tym duże myli. A ra­
tion» dawszy pokoi, na przykład niech patrzy. Ono W )je- 
woda Siedmiogr. Wołos. Multański pod trybutem będąc, iak 
ich tęskno było, że dalszej unij JisŁiej (chrzesciańskiej) czekać 
niemogli, ale się samemu Cesarzu Chrześciańskiemu przyłą­
czyli, acz z jawnem niebezpieczeństwem swvm, a Turkom 
hołd wypowiedzieli. A kto to znieść może? Tyranowi pod­
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danym bydź, onemu na gołe rozkazanie powolnym bydz, dać 

wielkili, małyli, zwłaszcza takiemu nienasyconemu 
człowieku. Nuż gdy każę z pocztem lakim sobie na porno« 

mąć przeciwko chrześcianom, iako Siedmiogrodzkiemu 
Woiewodzie tak trzeci rok będzie uczynił i zagroził srogo 
ieáliby był nieusłuchał; i posłał był Wda poczet nie mały 
przeciw Cesarzowi Chrześciańskiemu, z iaką tam ciężkością 
i żałością to uczynił. Nuż pogróżki ustawiczne, boiaźń, źa- 

nej godziny żadenby niemógł bydź pewien. Więc i szy­
derstwo i nas miewiska urągania od inszych, pycha i ladętość 
Turecka, lekkie poważenia od nailichszego Turczyna, a zgoła 
semtus, czego in praxi nieznamy; wyrzucanie na oczy: nie 
wolnikiemes Maku ! A iako to człowii ka w wolności wy­

danego rupi i boli, powiedzieć trudno, wołałby śmierć 
niż to cierpieć, świadomy rozumieć może. Wziąłciby Turek 
trybut od nas ale nie długo, bo on nie hołdu u Maków 
szuka, ale ich chce samych zgoła opanować. Zwłaszcza, iż 
zakon iego tak mu rozkazuie, aby i hołdowne prowincie, 
gdy na nie pogodę ma, pod swą sprawę machometańską po 
brał, coby on z nami łacno uczynił, i od zakonu swego i 
z inszych miar potężną pobudkę maiąc, przyczynkę sobie 
znalazłszy, o którą mu nie trudno, zwłaszcza, iż też nasi 
radzi swawolnie sobie poczynaią na granicach tureckich, lub 
to kozacy, lub to kto inszy. A temby śmielej na nas ude­
rzył, iżby nas iuż iako hołdowniki swe lekce poważał, 
maiąc iuż tego znaki pewne, że się go boim i partyzan­
tów swoich miałby iuż wtenczas między nami niemało, ła- 
cnoby mu dokazać, coby chcial. Chrześciańskie xiążęta i 
Moskwicin otemuż lei ceby nas sobie poważały, co o nas 
przedtym iele rozumieli, słababy stamt ąd nadzieia ratunku 
i owszem każdyby z nich, naszych państw Polskich i Litew­
skich iako iuż zginionych woląc sobie niż Turkowi urywał 
coby kto zarwać mógł. A ztych przyczyn snadnie baczyć 
mozem, coby >my wskórali i iakonysmy sie wysiedzieli w po- 
koiu, trybut Turkowi postąpiwszy. I ten co do trybutu bra­
cią swą wiedzie, może się stąd sprawić, iakoby mu bracia 
napotem dziękowali  A tak to iuż zapewne bacząc, iż Tu-
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rek polskich państw pragnie i w rychle się na nas szablą 
swą puścić ma, a z drugiéj strony bacząc, iż bardzo słabi 
iestesmy, przymierzem się niezasłonim, trybutem sie nieoku- 
pim, modły się też niewyprosim. Potrzebany w czas radzić 
iakbysmy się tak okrutnego tyranstwa uchronić mogli. A trudno 
inaczei, iedno mocą do której potrzeba pieniędzy. Naidzie ie 
kto inszy u nas na hańbę i zgubę naszę, iesli my ich niebędziem 
szukać na ozdobę i ochronienie nasze. Potrzeba ktemu po­
spolite ruszenie nasze, iedyny wał wszelkiego błogosławień­
stwa naszego na tern świecie, sprawne, ćwiczone do boiu, w po­
trzeby woienne zamożne uczynić. A możeli bydz, i externa 
anxilia potrzebaby sobie w czas zapewnić. Nie wtenczas się 
kręcić, kiedy nieprzyiaciel z woiskiem w ziemie pociągnie. 
O czem ia iuż z mej strony od kilku lat iakoby na tureckie 
wojska w Polszczę patrząc dla podanych przyczyn przemy- 
śliwałem. I to com przemyśli! podałem w przeszłym roku scri- 
ptem moim królowi J, M. panu naszemu i niektórym J. M. P. 
Senatorom i do drukum to był zarazemże podał, ale iżem 
sam był odiechał extra regnum, zwlokło się to aż do tego 
cza«u, że w druk nie wyszło, co teraz W. Msciom mnie 
cielce łaskawym i Mściwym Panom i braciej iako tóm któ- 
rem też to wiedzieć należy, tą książeczką krótką podaię.“

W części drugiej mającej tytuł: Skarb bogaty na 
potrzeby Rzpltéj jako zebrach podaje wyborne rady 
i bardzo w owym czasie dla kraju użyteczne, z któ­
rych korzystać nie umiano; mówi tu onszernie o sprze­
daży zboża i ówczesnych jego cenach, o podniesieniu 
cła, z wykazaniem, ile te dochodu Rzpltéj przyniosą 
„czego się ia z argumentów bardzo dowodnych do- 
macywamt,“ mówi o ulżeniu pewnych podatków, o 
rozmnożeniu łatwym sposobem, a staraniem królew- 
skiem dobrej rassy koni, o utrzymywaniu onych na 
sianach, które królowi po dobrach kmiecie oddaję,.

„Albożby Król J. M. mógł przez swe szafarze sam te zboża 
do obcych państw zamieść, maiac albo swoie okręty, alboż
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naiemne, których dostanie ile będzie chciał; iako czyni We­
necki Rzpl.a z kąd wielkie skarby zbiera , a mam za to, 
ż( bj Król Duński chcąc się zachować Panu naszemu, od tych 
zbóż cłaby nie brał; Królowa Angielska i Hiszpański Król, 
których się żeglarze i kupcy nasi boją tamtędy żegluiac, ciby 
též dla zachowania królewskich okrętów niegabali, bo i An- 
gielczykowie wielkie commercia maią znami, a Król Hiszpań­
ski naszemu Panu powinny. A teżby zgromadnie okręty 
ląc, medałyby się lada komu pożyć. Mym zdaniem pod­

jęłoby się tego miasto które przedniejsze Niderlanskie gdzie 
przedniesze emporia maią, żeby wszystkie takie zboża na 
każdy rok Szafarzowi Króla J. M. zapłacił gdyby Szafarz 
z nimi takie pakta uczynił, że ich komu inszemu przedawac 
nie będzie, iedno onym samym  A mógłby ze wszystkich 
państw koronnych i W. Xstwa Litewskiego u Gdańska albo 
laternie okręty ładować, z białej Rusi, z części Żmudzkiej zie­
mie i z Inflant u Rygi albo Dynamuntu; z Estonij u Parnawy 
ilbo Narwie; tak żeby ze wszystkich państw Rzpltej naszej 
do portu zboża dochodziły. Ażeby bez prace i szkody mógł 
te zboża w dalekie kraie zawieść, i żeby na nich kupcy szko- 
dować nie mogli: mógłby ie tu u nas doma posuszyć, albo 
zaraz nim ie do spustu odwiozą, alboż nad portem gdzie 
przy puszczy osobliwe na to budowania porobiwszy, coby 
wielu kupców do kupowania takiego zboża powabiło, bobj 
z takim zbożem mogli żeglować by najdalej chcieli, a nieo- 
bawiahby się w ren czas, by się niepsowały, na gromadzie le­
żąc w okręcie, ba i doma w szpichlerzach, nie trzcbaby koło 
nich p racować przesznflawaiąc ie, co kupców nieponiałn rupi 
i wiele kosztuje/-

owię,c o podatkowaniu, rozważa, jakieby było naj­
sprawiedliwsze i swoje zaanie otwiera:

„Iż na taką pcdaczlnę pozwolą stany koronne, duchowne i świe­
ckie. Pobor ubogim ludziom ciężki, gdy i dziesięcinę i poboro­
wą podaczkę ubogi oracz zapłaci, zboża swego na to niemało 
po kilka groszy korzec przedaiąc. marnie roztrwoni. Pogłówne 
niesprawiedliwe; bo według maiętności różnych niemoże bydź 
specifikowane, musi ubogi tak wiele dać iako i bogaty. Acz 
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czasu niewoli pogłównego nieganię, póki z kąd inąd skarb 
nie postanowi. Słyszę též niektórzy gadaią, aby grunty tak 
pożyteczne iako i niepożytęczne mierzyć, a z każdej włoki 
pewną podaczkę dawać, ale to niesprawiedliwa, przeto nie 
tuszę aby do skutku piziść mogło, bo one kraic, które sze­
rokie pustynie maią, na to niepozwolą. Ja pierwszy w In- 
flanciech z plebańskich dóbr moich musiałbym wszystkę in- 
tratę doroczną, na Rzpltą oddać, i niewiem by jéj stało  
Insi plebei co z kąd inąd prócz raii pożytk’ swoie w Rzpltéj 
maią, maią także na kształt dz esiątej części pożytków swo­
ich podaczkę na Rzpltą oddawać. A taby podaczka od ta­
kich plebeis kilkakroc stotysięcy złotych uczyniła do roku. 
A cudzoziemcy słuszna, aby pogłównc pewne dawali, iako są 
Żydzi, Ormianie, Tatarzy, Szkoci, Anglikowie, Włosi i Aiemcy 
przychodnie, coby też świeżą beczkę złota przyczyniło....“

„Mógłby też łacno ieszcze ieden pożytek w Rzpltéj przy­
wieść, końmi do buiu ubogacić panstwa Rzpłtej które teraz 
statni czerwonych złotych cudzoziemcom przepłacamy, a kte- 
mu i skarbu kilkakroc stem tysięcy złotych przyczynić, gdyby 
król J. M. po wszystkich dobrach swych siana donne od 
kmieci swych sobie zostawił, a gdzie to komu oddał aby 
zgodnym zezwoleniem na Króla J. M. oddano było; o co 
tuszę nietrudno, gdyż rzecz jest Wacha; ktemu też z dzie- 
sięcinnych zbóż słomy, plewy, ożadzie, zgoniny i innsze ta­
kie odrobiny umłotne n iawszy, na tym mógłby7 po wszyst­
kich państwach swych około sta tysięcy klacz i z przykład- 
kiem rachuiąc chować, sporządziwszy stada według miejsca 
i potrzeby. A tym potrzebniej u nas teraz, iż z Węgier, 
z Wołoch teraz o konia trudno, ba i z Podola, z Polski wy­
wodzą ie ieszcze pod tę potrzebę turecką. A temiżby kla­
czami zboża dziesiecinne do portów furmani zwozić mogli. 
A tak temi kilką sposobów snadnych nazbierałoby się z dzie- 
sięćkróć sto tysięcy złotych, które przyłożywszy do portowego 
i dziesięcinncgo prowentu, będ^-e wszystkiego sześdziesiąt 
kroć sto tysięcy złotych, za który’ skarb mógłby K. J. M. 
sto tysięcy żołnierza wybornego od roku do roku chować, 
a strachem bydż każdemu nieprzyjacielowi. A za tym coby 
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Kzło? iakichby zacnych ozdób i pomnożenia ojczyzny naszéj 
przybyło, kto nie widzi? Przeto komu ozdoba ojczyzny swej 
miła, komu całość i podwyższenie majestatu Pana swego, 
komu sława imienia Polskiego, Litewskiego, komu szerokość 
i rozprzestrzenienie ojczyzny swéj, przychyl się chętnie do 
tego, aby takie postanowienie, iakie podaię na pomnożenie 
skarbu, uczyniono było, które obywatelom Rzpltej naszej 
mym zdaniem nietrudne i nieobciążliwe, i nikomu szkodne 
nie będzie, a Rzpltej zaś i ojczyźnie naszej niewysłowionych 
pożytków i ozdób mnóstwo wielkie przynieść może."

W ostatniej części o lidze z państwy chrześciań- 
skiemi tak autor mówi:

„Bywał obyczaj u Monarchów i Rzpltych, iż gdy nieprzy- 
iacie i potężnego mieli, któremu sami mocą swą sprostać nie 
mogli, towarzyszyli się z inszymi przyległemi panstwy, któ- 
rychby pomocą od nieprzyiaciela ochraniani byli, cośmy tez 
i czasów naszych baczyli, tożbyście i W. Mcie uczynić mo­
gli, moc waszę z mocą sąsiad waszych przeciwko nieprzj- 
lacielowi złączywszy. A nietylko z tej miary potrzeba się 
nam o postronne pomocy starać, abyśmy się na Turecką 
moc obwarowali, ale i z drugiej miary, abyśmy Tatar szko­
dników naszych zbyli, i te swawoleństwa ich, które pod 
proiekcyią Turecką w kraiach naszych broią, abyśmy poha­
mowali , których teraz acz iawnie ukrzywdzeni zaczepić nie- 
śmiemy, dla wilka za górami i choćbyśmy snadnie tego 
dokazac mogli, żebysmy ich prowincią prędko opanować i 
onych zhołdować mogli, dać temu pokoi musim, i mordów 
braci naszéj, sromot sióstr naszych, więzów robotników na­
szych, zaimania niezliczonego dobytka naszego, pozog i pu­
stoszenia miast, siół domów i zamków naszych przeglądać 
musim. Czemu wszystkiemu do ligi przystąpiwszy, gdybysmy 
się na kogo inszego nieobawiali, konieebyśmy prędko uczynili 
i uprzątnęlibyśmy ten szwank i zelżywośc z ojczyzny naszéj, 
Taurykę iedno opanowawszy. A zatym coby urosło, iakoby 
wiele zacnych ozdob i pożytków Rzpltę> przybyło. Więc i 
nądzieia i otucha wielka iest, żebyśmy w lidze będąc, szeroko 
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państw naszych pomnożyć mogli, u nasby była Tauryka. W o- 
łoska i Mubanska ziemia za pierwszym wycięgnieniem w pole. 
Nuż gdy Pan Bóg poszczęści i za Dunajem słowiańskie pro- 
wincije, zacne przedtem królestwa, czyjeby te były, iednQ 
nasze?  A iużby nam wierę czas o sobie pomyśleć, iako 
napomnionym od Pana przed czteroma laty: pomnicie W. M 
iakoście się na on czas kręcili, iakoscie pomocy żądali i ra­
tunku od chrzesciańskich Panów, gdy nam był Turczyn sza­
blę. swę zagroził. Ale iako rzecz trudna i niepożyteczna, 
w ten czas pomocy i ratunku szukać, pacta spisować, Sejmy 
i rady czynie, posły rozsyłać, na responsy czekać, gdy nie­
przyjaciel z wojskiem postępuje w ziemi... i by był Pan Bóg 
temu tyranowi drogi nie zagrodził do nas, nimby nasi byli 
posły wyprawili, nimby posłowie poselstwo sprawili, nimby 
się wrócili, wieleby był złego nabroił... Trzeba to z wielkim 
przygotowaniem czynić, za czasu i pogody.“

„Drogę pogodę Polska teraz ma postronne pomocy pozy­
skać na przyszłe czasy trwogi naszćj: osobliwe to szczęście 
nas spotyka, że w potrzebie naszej gdzie więcej o na« idzie 
niż o kogo mszego, gdziebysmy mieli żebrać i pacta choc 
iniqua przimować, to się teraz nakierowało, że rychlej kto 
inszy ustępi swego, my możemy rzeczy nasze warować iako 
zachcemy. Rakuzanom wprawdzie idzie o ostanek Węgier, 
o kilka zamków, ieszcze to nie śmiertelna; ale nam o wszystkę 
ojczyznę naszę, na którę się Turek kasie, co zgoła śmiertelna 
A tak nie gardźmy łaskę Bożę ratunkiem iego którym nas 
obwarować chce, na jawne łupy i pohancom wystawionych. 
Pierwej upominał nas pogróżkę szable tureckiej, a że nie- 
dbamy, sam Pan podaie ochronę i zdrowie, że nam do domów 
naszych przynasza, czegobyśmy daleko szukać i u ielkiemi 
prośbami nabywać mieli. A to pomoc i ochronę gotowa i po- 
tężnę mieć możemy, ieśli sami sobie tyrany niebędziemy. 
Najświętszego ojca mamy po sobie, ten nasz wszystek; pólu 
Chrześciaństwo stoi, nie mieliśmy Papieża tak przychylnego, 
iako iest teraźniejszy; ten nas z chęcię rad w obronę we­
źmie. Niemieckie Rzesze w pieniędze, w lud, w armatę bogate 
z tem was szuka’a, aby moc swę z wami złączyli i spólnemu
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j ‘ieprzyiacielowi spoinie się z wami bronili. Hiszpański król 
Pan na s wiecie nad wszystkie monarchy naipi^niężnieiszy 
nie od tego. Moskiewski Kniaź serdecznie tego pragnie, aby 
i sam moc swoią z inszemi pany Xskiemi (chrzesciańskiemi) 
złączył. Jnsze państwa i xiążęta chrześciańskie gotowi są, 
iedno was czekaią i oni radzi przystąpią bacząc to, iż bez 
nas próżnoby co poczynać mieli, u nas samych w ręku wszyst­
kich xcianskich panów unia sto- i wszego xstwa zdrowie 
i ozdoba.*

Co do zerwania przymierza Polski z Turkiem wy­
stawia autor jak dawno Turcy sami zerwali, nasyła­
jąc na nas Tatarów, lub prowadząc przez* kraj nasz, 
bez dozwolenia.

„I owszem ubezpieczaiąc P. Hetmana naszego że ich tędy 
prowadzić nie miał, nie tern umysłem Król J. M. stanowił 
z nim przymierze, żebysmy się nie mieli bronić, aby sobie 
do nas drogi snadniejsze do opanowania krain naszych i 
przystępu lepszego nie przątnąt Gdy przymierze stanowiono, 
nie miał do nas przystępu iedno przez Wołochj a Kafę, 
któreśmy mogli snadnie ubiedz i u Dunaju przewozu bronić; 
ale teraz otwarza sobie z drugiej strony z Węgier drogę do 
nas, którój tak snadnie nie zabronim. Węgierską ziemię wal 
wielkięi części prowincij naszych rozkopuie. A o cóż się 
inszego woiny wszczynaią i przymierza zrzucają, iedno o to? 
Czegóż czekać mamy iasniejszego? Nas samych to iuż po­
tkało, ażeśmy musieli Sobolami złamane przymierze leczyć.

Wykazuje dalć powody, dla których ufać należy 
państwom chrześciańskim sprzymierzyć się mającym 
na wyprawę turecką, i tak się wyraża:

„Choćby nieszło o niebezpieczeństwo wszego chrzesciań- 
stwa mógłby czyście animusz pański i rycerski iaki w wielu 
iest i bywał na tym samym dość mieć, aby na Turka się 
zmocnił, aby szerokości państwa i liczby prowincij i podda­
nych sobie przyczynił, czegoby dokazał, gdy złączoną mocą 
Turka dali Pan Bóg zeprzą, a z Europy wypędzą. Możem 
tuszyć, że Niemiec zaiatrzony dużo szkodzien, nieustanie. 
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“ eneci od Turka oszarpani, będą, szkody wetować Mo- 
skwicin mu główny nieprzyiaciel dla stolice Carogrodzkiej 
i religii swej Greckiej, ten nie opuści, aile że nasza klęska, 
legoby zgubą była Najświętszy Ojciec nasz Papież iako się 
teraz stara, aby się to ś. zjednoczenie spięło i utwierdziło, 
tak napotem starać się będzie daleko wdęcej, aby się nie ro­
zerwało. Ale rzeczesz niebezpieczna to z tak potężnym mo­
narchą pokoj maiąc, woinę wzniecać, a ile Polakowi, który 
Turkom i Tatarom na spaszy siedzi, i acz obcych pomocy 
przez ligę zgotowanych nie ganisz, wszakże na rozmaite 
przypadki się oglądaiąc, które dowcipem ludzkim upatrzone 
i obwarowane być nie mogą, któremibyśmy się na tych po­
stronnych pomocach, iż nie są w naszej mocy, oszukać mogli, 
raczejbys medium iakie w tem. trzymać rozumiał, któremby 
się i szabla turecka na nas niewznaszała, i Chrześciańskaby 
się postronna pomoc zgoła nieodrażała, iako zatrzymawszy 
się na deliberacij. A cóżby mogło bydź mądrzój i rzeczom 
dogodniój, iako to, aby i wilk był syt, i baran cal został.... 
Acz panowie chrześciańscy utwierdzą, że mężnie przy nas 
stać będą, mogą alboż dla trudności przypadków, dla śmierci 
którego monarchy, głodu, powietrza morowego, pactis con­
sentis dosyć nie uczynić, alićmy na koszu. A choćby i dość 
uczynili, i toby ieszcze nie wygrana, gdyż wojna każda iako 
gra kosterska niepewna. Ale też niemniej rzecz iest straszna 
i niebezpieczna siedzieć nam na iawny łup tyranowi temu wy­
stawionym .... pewnego iarzma czekać.... iawnie do nas sobie 
drogę przątnącemu nieprzeszkadzać, wczas prowincie sąsie­
dzkie które nas do tego czasu od niego okrywały, iako Wo­
łoską , Multańską, Siedmiogrodzką ziemię onemu wydać, a 
napotym o łokieć z nim siedzieć, ostanek zamków węgierskich, 
które nam za nasze zamki stały, onemu dać osieść, któremi 
on nasze otworzyste pola iuż i z Wołochy rachuiąc, więcej 
niż na sto mil otoczyć może.... i Turki, Tatary y Janczarami 
osadzi, którzyby do nas na każdy dzień tysiącami wyciekali. 
tego wszystkiego za niedbałością naszą dokazawszy w otwo- 
rzystych i uciesznych polach naszych polskich, uciechy na 
mordach zażyie. Maiąc okazią drogą nigdy drugi rażenie- 
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doczekaną., póki jeszcze Wołochy, Mukaný, Siedmiogrodzany 
zadzierże^ możem, że nam tarczą naszą bydz mogą, póki się 
Niemiec zfatigowany nie pomierzy; zwlekali się wieszać, 
i słowy iedno odbywać sąsiad swych gotowych do ziednocze- 
nia mocy swej z nami, tak drogą okazją mimo s»g puszczać, 
a co więtsza odrażać i ziątrzać sobie animusze i przychyl­
ności przednięjszych sąsiad naszych Rzesze Niemieckiej, W. 
M. sai .i uznanm, czy to nie z jiwną nieodkupioną szkoda 
naszą. Teć są trudności, których chroni, się mamy, nieza- 
targnąć z Turkim, i przysady tak bliskiej i otworzystej do 
nas zabronić winniśmy. Zwłoki tu więcój nie plużądoo iuż te­
raz miejsca nie maią tako, iako za przeszłych królów naszych 
miejsce miały, gdy ieszcze baczyli, że się Turek miał na 
czym i gdzie indziej zabawić do kilkudziesiąt lat, nimby do 
pańsw polskich drogę sobie usłał. Ale teraz zwłoka ta nic 
inszego nam nieprzyniesie, iedno, że sąsiady sobie odrazim, 
a sami na łup Turkom zostaniem. Przeto obierać i przyiąć 
nam przijdzie alboż nam pomocy sąsiedzkiej niewiele powa­
żając, tureckie przymierze i zęboma i rękoma Panu Bogu 
się z ostankiem poruczywszy trzymać, wyglądaiąc co pies 
szczeknie iarzma tureckiego na szyie swe, alboż się do spo­
łeczności sąsiedzkiej przyłączywszy kosztem nie lekkim i 
gardłowaniem niebezpiecznym zardzewiałą naszę armatę dla 
ochronienia całości imieria, sławy i ojczyzny naszej z inszemi 
narody o Turczyna ochotnie a niemieszkanie otrzeć. Wpraw­
dzie podobieństwa niebezpiecznosci ojczyzny naszej któreby za 
taką społeczną wojną na nas przysć mogły, nie sa niepodobne, 
lekce ich sobie poważać nietrzeba, wszakże dziesięćkroc wię- 
tsze są podobieństwa przeciwne, że do społeczności wojny 
tureckiej przystąpiwszy, nie tylko żadnej niebezpiecznosci 
nie uczułem, ale i pewną ochronę, ozdobę i pomnożenie oj­
czyzny swej sobie zgotuiem. Obrażać się od ligi nietrzeba 
tym, że Monarchowie ci z którymibyśmy towarzyską wojnę 
przyieli, pactis conventi» nieuczyniliby dosić, a nasby na 
spaszy turczynowi Cedzących nie ratowali, ale z drugiej stro­
ny, acz nieprzijmiemy tej wojny z nimi, a sami postaremu 
zostaniem na moc Turecką naimniej warowni, iednak temu
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X^ab-leZev k 'Z^b'y naS TUrek °Puszczonych od monarchij 
scians ic meznalazł i owszem bardziejbysmy się ogolili 

zagrodziwszy sobie ratunek i pomocy postronnych. Przeto 
uiemacie s,e na co obawiać M. P. P. i bracia,' abyscie lo 
ziec noczema samym i wszemu chrzescianstwu sławnego i po­
żytecznego przystąpić nie mieli. Aieodstąpiąli was im ze pań- 

wa, ędziecie się mmli z czego cieszyć; odstąpiąli, wytrzy­
jcie stos z. wielką sławą waszą, nie będziecie mieli czedi 
żałować, bo i prócz tego ieślibyście do ligi nieprzystąpili. 
lurekby na was uderzył/-

Tegoż autora wyszła z druku:
Polska niżna, albo osada polska na ochronienie pograni­

cznych państw od Tatar. 1596. b. m. str. 96.

Krzysztof Warszewicki.
Był czas — niedawne jeszcze temu lata gdy pano­

wanie łacińskiego języka w złotej nawet, Źygmun- 
‘owskiéj epoce, naszego piśmiennictwa, uważano za 
upadek, za ujmę w kształceniu się ojczystej mowy. 
Dziś już inaczej. Dziś już wiemy i wierzy m, że ła­
ciński język w złotych czasach piśmiennictwa, nie 
był u nas mdłem naśladowaniem, nie był przedzierz- 
ganiem myśli naszej w starodawne formy klasycy­
zmu, — że u nas łacina ta straciła prawie cechę 
obczyzny, że stała się swojską, że przerodziwszy się 
w owy charakterystyczny Polską łacinę, zawarła 
w sobie cały jędrność, męzkość i świeżość Sławiań- 
skićj myśli. Obok téj łaciny istniał i kształcił się 
czysty, domowy, język polski; łacińska zaś mowa 
była wynikiem i nieodzowny potrzeby publicznego 
wówczas żywota. Jeśli wielkie sy zasługi Reja, Ko­
chanowskie« o, Górnk kiego, Skargi — ojców i kształ- 
cicieli polskiej 'mowy, niemniej też ważne sy zasługi 
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mężów’, co w licznych zewnętrznych kraju stosunkach, 
wysoką zdolnością, piórem i mowg, krajowi służyli: 
taki Paomewski, Miciejowski, taki Hoziusz, Oanty- 
szek, Kromfr, Warszewski, Janicki, Orzechowski. 
Ich językiem była mowa łacińska, iako przyodziewek 
Świetny jędrnych, znanych i v ielkich często mysli. 
Otóż o jednym z tych mężów — o Warszewskim, 
którego pamięć tak zaszczytnie związana z dziejami 
Henryka, Batorego i pierwszego Wazy, «> Warsze­
wskim, pośle i mówcy, pragniemy czytelnikom naszym 
kilka udzielić szczegółów.

Krzysztof Warszewski, brat rodzony jezuity Sta­
nisława, był synem Jakóba kasztelana Warszaw­
skiego i Parysowny, siostry Parysa wojewody Mazo­
wieckiego, przez babkę spokrewniony z Maciejowskiemi ; 
Bernat Maciejowski, późniejszy biskup Krakowski, 
czterdziestoletni jego przyjaciel, żołnierz na trzech pół­
nocnych Batorego wyprawach, zabierając się do stanu 
duchownego, darował Warszewickiemc swój pałasz 
w tej samej chwili, kiedy chorągiew’, którćj dot^d plzed 
pułkiem nadwornym nosił, w kościele Wileńskim św. 
Jana zatykał Za radg, Piotra Myszkowskiego, później 
biskupa Krakowskiego, który wówczas jako sekretarz 
Królewski na sejmie P. itrkowskim bawiąc, zjechał 
był do ojca jego, wysłano go za granicę na nauk' 
i zwiedzenie obcych krajów. W r. 1554 będ^c w- An­
glii, patrzył na wjazd Filipa Króla Hiszpańskiego, 
który jako Maryi Krolowy Angielskiej, otoczony 
dziesiątkiem tysięcy wojska, do Londjnu wchodził. 
Był potem paziem na dworze Cesarza Ferdynanda I, 
a dworzaninem Maksymiliana 11 i ïLudolfa H, na któ­
rego dworze sześć lat przebywał. Od śmierci Zy-
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Agusia a 2 r.) rozpoczął swój zawód 
"•'■czny w ojczyźnie. Za mowy miane na sejmie 

Warszawskim pro Christi [ido et Petri sede, otrzy- 
* od Grzegorza VIH r. 1573, listowne podzięko- 
« , gdzie go Papież mężem znakom tym urodzeniem

i nauką, nazywa. Na koronacyi Henryka Walezyusza 
w Krakowie miał mowę, ostrzegając nowego Króla, 
aby stolikom wolności przysięgą nie stwierdzał. Był 
na koronacyi tegoż Henryka na I- róla Francuskie o 
i mianą tam mowę wydał w Paryżu. Na dworze Ste­
fana Batorego bawiąc, żył w przyjaźni z Stanisła­
wem Myszkowskim, wojewodą Krakowskim, któiy miał 
za żonę jego siostrzenicę. Z polecenia tego Króla, 
ja o sekretarz długie, dalekie podróże w sprawach 
pi ty znyc1 odbywał. Jezdził do Szwecyi, upomina­

jąc się u Jana Króla Szwedzkiego (ojca Zygmunta III), 
o zabrane w Inflantach miasta. Umawiał się o poko 
z Carem w Zapolu. Po śmierci Stefana Batorego, 
trzymając się strony Maksymiliana, w bitwie pod By­
cz ną wszystkie rzeczy stracił i z Piotrem Szpotem 

rłDNiCKiM St. uciekł do rrocławi. , ciesząc się, że 
się w ręce Hetmana Zamojskiego nie dostał. Pojedna­
wszy się z Zygmuntem III, jeździł w poselstwie do 
Pragi i Lubeki, skąd popłynął do Szwecyi; w podróży 
na Bałtyku okropną wycierp? twszy burzę, oczekiwał 
■am przybycia Króla Szw edzkiego. Przez trzydzieści 
lat bywał na wszystkich sejmach Żył w związkach 
z Osieckim, z kardynałami Kommendonim i Morom; i 
innymi legatami; miał trzydziestoletnią przyjacielską 
zażyłość z Wilhelmem V, księciem Bawarskim, któiy 

■ ■ iego częste listy pisywał; znał osobiście Klemensa 
VIII, gdyjeszcze był legatem. W r, 1601 był w Bzy- 
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mie, a we dwa lata jeździł jako poseł polski, z po­
winszowaniem królowi angielskiemu Jakóhowi I, i to 
zdaje się była ostatnia jego w długim zawodzie dy­
plomatycznym czynność. Umarł około roku 1613, 
mając lat przeszło siedmdziesiąt.

Warszewskiego osobliwszy los spotkał, Mąż który 
tyle zajmuiących mocno współczesnych, i dziś ważnych 
dla historyi dzieł napisał, który kilkadziesiąt lat na 
dworze Cesarzów i królów, na poselstwach, w obozie 
i sejmach strawił, przyjaciel i krewny znakomitych 
panów polskich, poufały kilku kardynałów i legatów, 
Grzegorzowi XIÍI osobis- ie znany, który wiek młody 
strawił na dworze trzech Cesarzów, a dojrzały' przy 
boku Stefana Batorego, umiejącego cenić w ludziach 
zdolności, i na dworze Zygmunta lii przepędził, w pi­
smach bronił powagi Papiesk-éj, nastawał żarliwie 
na akatolików przywileje, wszystkich Kri lów i Kró­
lowe mową pogrzebowy uczcić nie omieszkał, po­
chlebiał największym i najmożniejszym Panom w Pol­
sce, z którymi go długa zażyłość (jak np. z księ­
ciem Januszem Ostrogskim, z którym był na dwurze 
Maksymiliana II i Rudolfa il, a następnie w trzech 
wyprawach Stefana Batorego), lub pokrewieństwo łą­
czyły; bjwały i znany w Rzymie, do żadnej wyż­
szej w kościele nie przyszedł godności i umarł tylko 
kanonikiem Krakowskim. A jednakże całe życie swoje, 
nieustannie pracował i pisał. Jeżdżąc ustaw-icznie 
za dworem królewskim lub na poselstwach, bawiąc 
wobozie, na sejmach, wśród szczęku oręża lub gwaru 
sejmowego, ciągle ważne pisma po różnych stronach 
Europy wydawał. ?.awet schroniwszy się na górę 
świętokrzyską ( 1599 roku) przed powietrzem, nie 
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pióżnował, historyą tego klasztoru i żywot Chry­
stusa skreśliwszy. Jednakże pisma tak niepospolitego 
historyka fże tu tylko wspomnę żywot Jana Tarnow­
skiego i Zygmunta Augusta), choć za granicą sławne, 
choć po różnych stronach Europy, w Rzymie i Szto- 
kolmie, w Niemczech, Krakowie i Gdańsku wydawane, 
poszły w zapomnienie; żaden z naszych bibliografów 
wszystkich nie spisał, żaden z literatów nie czytał, i 
dziś u nas wielką są rzadkością. Miał jednakże nadzie­
ję, iż kiedyś praca jego należytą odniesie pochwałę.

Był o mąż pełen światłego w rzeczach stanu zdania, 
zachęcał do zgody, karcił śmiało wyuzdaną swawolę 
i prywatę, okazywał szkodliwe skutki z nadużycia 
wolności, podnosił głos za uciśnionem wieśniactwem. 
I rzez całe życie, począwszy od jedynego wierszo­
wanego w polskim ięzyku dzieła: Wenecya, pisał 
przeciw Turkom. We wszystkich jego pismach, czyto 
mówił na sejmach, czyli do Króla Angielskiego Ja­
koba 1, ta myśl jak nić czerwona przebija się. Księ­
dza i dyplomatę przerażała groźna naówczas potęga 

tmańska, której Polska i Węgry najwięcej obawiać 
się mogły. Nie zawsze jednakże całą myśl wypo­
wiedział, jak np. W Żywocie Tarnowskiego, i nie jest 
wolnym od astrologicznych wieku swego przesądów: 
liczbie sicdiii jakąś tajemną przypisywał władzę i 
wpływy ; uderzyło go iż Zygmunt August był siódmym 
i ostatnim z Jagiellonów, a Bernat Maciejowski sió­
dmym biskupem po Samuelu.

W mowie do Henryka Walezyusza, podczas jego 
Krakowskiej koronacyi lnianej, ostrzegał: że pod pra­
wami, które mu zaprzysięgać dawano, kryje się wol­
ność szerzenia wszelkich sekt i herezyj bezkarnie: 
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przywodzi tu przykład Karola V, któremu interim oie 
na wiele przydało się; w całej mowie bije na konfede- 
rację akatolików i broni, ale trochę ozięble katolików; 
jednakże Szafraniec, głowa akatolików powiedział mu 
wręcz, iż między różnowiercami a katolikami przyj­
dzie do zgody, jak tylko jego nie bedzie na sejmie. 
Jest to panegiryk przydługi, wymowny, ale w po­
chwałach przesadzony. Wstęp bardzo piękny, gdzie 
między innemi powiada:

„Doniesiono nam że ty, nie o władzę gwałtem wydartą, 
nie o bogactwa nienawistne, ubiegać się zwykłeś, ale o pra­
wdziwą i stałą sławę, że pragniesz stanąć na czele Królestwa 
i narodu naszego, nie dla zapalczywéj i sliskiój panowania 
żądzy, ale tylko dla wzajemnéj ozdoby i godności, abyś na 
Polsce, jakby na jakim świetnym gmachu twojego rozumu i 
i męztwa, wielkość mógł wyryć.“

Tak przemawia do młodego, zaprawionego na Hu- 
gonotach i na zepsutym dworze schowanego Henryka, 
nie szczędząc pochwał Walezyuszom, Henrykowi na­
wet zabójstwo KoliNiego przypisywać zdaje się, i 
z tego nawet chwalić go się nie wzdryga. Szczególniej 
wynosi wysoko jego biegłość i umiarkowanie na wir nie.

Mówi potem o sprawiedliwości i obronie kraju zbyt 
zdaleka rzeczy zasięgając, radzi żeby do Senatu tylko 
znamienitych rodowitości^, ludzi powoływał. Zachęca 
aby odświeżył w Polakach dawnego ducha rycerskiego, 
i mimochodem nagania gizeczność, która się była 
za Zygmunta Augusta w obyczaje zakradła; radzi 
aby kolejno objeżdżał Województwa. Przy’ końcu 
gdzie wprowadza mowigeę. Francyę, która się na od­
jazd Henryka użala, i Polskę, która go z pomiędzy 
tylu bliskich i dalekich na tron powołała, jest pra­
wdziwie wymownym.
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Na sejmie R afysbor skim miał mowę na śmierć Ce­
sarza Maksymiliana Mowy na pochwałę Stefana Ba­
torego do rzadszych należą. W mowie do Króla Ste­
fana po zawarciu pokoju w Zapolu powiada: że to 
pisał w drodze wracając z Zapola, gdzie z posłami 
ówczesnego Monarchy Rossyjskiego pokój zawarł. 
Styl tej mowy bardzo potoczysty, płynie jak nurty 
rzeki na pochyłości toczącej się.

W mowie na pochwałę Jana Tarnowskiego powiada: 
że dary z któremi król Portugalski Tarnowskiego do 
domu odprawił, znaidowały się za jego czasów u ksią­
żąt Ostrogskich; że Tarnowski już raz chciał do Czech 
się wynieść ,,dla pewnych przyczyn i usuwając się 
przed zawiścią. ; o najlepszych mow Warszewi-* 
ckiego należy ta pochwała Jana Tarnowskiego, sty- 
lern potoczystym od ręki pisana. W niej piękny obraz 
Tarnowskiego wystawił, a na końcu maluje Polsko 
nad grobem jego płaczącą. Następnie wydał mow 
mianą oa sejmiku Mazowieckim, pierwszym po śmierci 
Stefana Batorego

piętnastu latach trzy bezkrólewia były obiera­
niem Królów sławne, liczbą i chęcią tych co się o 
królestwo starali dziwne, stron zapaleniem straszne, 
rzeczy i czasów- odmianą podejrzane.

Mówi: z elekcya rozdwojona, dwóch Królów dała 
Węgrom, a obydwom stronom niewolę; przyczyny 
nieszczęść wylicza, a za trzecią ucisk włościan liczy. 
Pokazuje kartę Polski z rozkazu Zygmunta Augusta 
zrobioną ( która w druk iśc miała , i mów imieniem 
Króla o wielkości państwa, któremu za granice morze 
Bałtyckie i czarne służy, do obrony tak niezmiernych 
granic zaklina i prosi o zgodę, wystawiając jak nie-
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bezpieczne bezkrólewia, ąwłaszcza nieobwarowane 
i nieurz^dzone przepisami prawa.

, Bezkiólewia, mówi, są podobne do potoku z gór płoną­
cego, który wezbrawszy, drzewa, domy i wszystko co nady- 
bie unosi i porywa, lecz można go w zwyczajnym czasie 
powstrzymać groblami, aby przygotowanym ujściem woda 
odpłynęła, i aby nie był tak niebezpiecznym. Przodkowie 
nasi miewali granice opatrzone zewnątrz, a wewnątrz umiar­
kowaną radę; wprawdzie wszyscy chcieli mieć prawo do 
obioru Królów, ale choc wielu na nich bywało, mała tylko 
hczba na nich przewodziła. Bo jeśli co chcesz mieć źle zru- 

onego, porucz jeno wielu. Nie rozumiejcie panowie, abym 
chcial wolności wasze ścieśniać, które sam miłuję naa żrcie. 
Ale jeśli się obejrzymy na czasy starożytne, jeśli w posza­
nowaniu dawne dokumenta . przywileje mieć chcemy każdy 
się przekona, że teraźniejsze wybory Królów bardzo sit 
różnią od dawnych. Świadczą to dokumenta i dyplomata 
w archiwum krajowem znajdujące się, i inne rzeczy. Nie 
maszże ustaw względt m sposobu obierania Królów? L stawy 
te (jak mi się zdaje) były spisane, gdy po śmierci Olbrachta, 
Aleksandra na Króla obierano. Jest i przywilej o wybiera­
niu, wydany całój szlachcie przez Zygmunta I na sejmie 
Pwtrk iwskim, wydany w rok po owym wielkim sejmie Lwow­
skim, kiedy zlaehta z Królem i senatem o wolności swoje 
kłóciła się... Nauczeni przykładem Węgrów i swoim, pomy- 
ślideż kiedyś szczerze o urządzeniu elekcyi prawami... Trzy­
dzieści la. temu, jak Zygmunt August, wróciwszy z wy­
prawy Infiantskiéj, na sejmie Piotrkowskim wniósł bardzo 
potrzebne prawm względem urządzenia elekcyi, które nieco 
»uzbierane, odrzucone nakoniec zostało, a najlepszemu z Kró­
lów idnój za to nie okazano wdzięczności, choc nie swoje 

u» ale rzeczypospoliój dobro i korzyści miał na celu.. Po­
dobnież gdyśmy z Pskowa wrócili, Kroi Stefan, ahyśmy o 
sposobie i po.ządku elekcyi coś pewnego postanowili, wieleż 
nie zrobił zabiegów?“

SkreśliwwJp potem historyę przywilejów wolności 



3Gs KRZYSZTOF

szlachty, która ju£ przebuja-fa w swawolę, tak dalej 
odzywa się :

„Postrzegam wiele okoliczności, dla których dobrój być 
względem rzeczypospolitój nadziei nie mogę i nie powinie­
nem. W przeciągu tych lat piętnastu, Polska dwa razy Króla 
wydała; lękam się bardzo, aby przy trzecim porodzie i sama 
matka nie zginęła. J ego i Wiszącego nad nami gniewu bożego, 
między Wielu innnemi, pięć ważnych bardzo upatruję przy 
czyn. Które niech mi tu wolno będzie wyliczyć; bo zesłaną 
na nas karę boską, jako sprawiedliwą znosie winniśmj, lecz 
możemy jój unikać, strzegąc się gniewu bożego, przyczynę 
czego kładę tyle i takich kacerstw po całym naszym Króle­
stwie rozkrzewionych, tyle sekt między sobą niezgodnych, 
które powaga prawa osłania. Bezkarne krzywoprzysięstwa, 
które się w tem to królestwie popełniają, za drugą położę 
przyczynę. Za trzecią zabójstwa, nie tylko na chłopach, ale 
nawet na szlachcie popełniane, dla zbvt łagodnego prawa, 
oraz gorsza od babilonskiój niewola włościan, którą Bóg 
mściciel zbrodni surowo ukarać nie omieszka. Albowiem 
włościanin gdy swoje odrobi, nie po w inien być igrzyskiem 
dziwactw swego pana, i bez opi- ki sądu zostawać. Za czwarty 
przyczynę położę granice państwa (po większój części) ob­
nażone, przez co wiele tysięcy ludzi płci obojéj, barbarzyńcy 
uprowadzają w niewolę, a z tych zrodzone potomstwo, rzu­
ciwszy wiąrę chrześciańską, w krajach potem i królestwach 
chrześciańskich lupiestwa szerzy. Słyszano nieraz w Kon­
stantynopolu głosy niewiast w jassyr zabranych: o gdybvscie 
wasze złocone potrawy i pyszne sprzęty na ochronę naszą 
obracać clicieli; obyście raczéj byli nie spłodzili dzieci, które 
Turcy wychowywują na waszą i innych chrześciańskich na­
rodów klęskę. Oby Bóg albo nas z tój niewoli wybawił, 
albo tych co o nas zapomnieli, w tóż samo i eszczęscie z nami 
wtrącił. Panowie! mogęż ja takiemi głosami nie wzruszyć 
się? nie mamze boleć? nie mamże bliskiego obawiać się nie­
szczęścia? O biadaż mi, jeźli słowa do niczego was nakłonić 
nie zdołają, a wam jeszcze większa, jeśli się nie poprawiwszy 
szczęśliwszych wyglądać będziecie czasów.“
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Daté powiada: iż synowie bogatych więcej si sta­
rają o zaszczyty niż o rozum; że synowie ubogich, 
przy największych zaletach i cnocie do wszystkiego 
maję, wrota zamknięte; że domy biskupów otoczone 
sę ubóstwem w błocie tarzajęcem się; że każdy do­
bra rzeczypospolitćj za swoje poczytuje, i gada co 
mu przyjdzie na język; księża dochody me na wsparcie 
ubogich, ale zbytkowe i wystawne obracaj życie; 
jakiż u nas jest wywóz płodow krajowych, jakie 
urządzenie monopoliów, jakie staranie o cłach i po­
datkach; wieluż podskarbich, jak zgubny i niesprawie­
dliwy podział dóbr rzeczypospolitéj, gdy ów, co ani 
pożytku ani zaszczytu krajowi nie przynosi, trzyma 
obszerne włości, a lepszy daleko od niego cierpi nie­
dostatek; bo tu nie cnotami, ale pychę się wyścigaję...

Spojrzyjcie, jak wielkie i rozlegle jest to Królestwo, jak 
wielkiemi rozszerzone krajami, jakiemi bogactwy i szczęściem 
pomnożone, a jednakże zaledwie w niem kilku pomieścić się 
może. Jednym potęga, drugim zazdrość do utrzymania swo­
jego mienia i zaszczytów przeszkadza. Z jednej strony przy­
tykacie do Karpat, z drugiój zaś aż do Finlandzkiego morza 
granice wasze posunęliście; tu do Odry i Dniepru, tam do 
Bałtyckiego i Czarnego morza naństwo wasze rozciąga się. 
Cudzoziemcy we wszystko u was opatrują się, co tylko po­
trzeba do budowania okrętów, wyżywienia wojska i mias* 
zakładania; w domu na niczem wam nie zbywa, nie tylko 
co do potrzeb, lecz nawet co do godności Królestwa należy 
tylko abyście wy sami i ie opuszcza1! się. Co abyscie z wię­
kszą czynili ochotą, patrzcie proszę, na ten śliczny waszego 
Królestwa obraz, który zgasły Król dał sobie przerysować, 
i chciał wydać na chwałę tego Królestwa, i jakąkolwiek zwy- 
cięztw swoich pamiątkę. Tego to ja Króla tu w tój izbie 
obrad, gdzie tyle razy zasiadał, gdzie tyle sejmów odprawił, 
ze znaną wam dobrze godnością oblicza, cale do was mó­

24



370 KRZYSZTOF

wiącego słowa sobie wystawiam. „„Nie ma się co dalej ociągać 
panowie, trzeba się wziąsc do rzeczy nie czekając na porę 
sposobniejszą: Jam już żyć i królować przestał; wy pozo­
stali przy życiu na tej straży i stanowisku mojem Królew- 
skiem, obmyślajcie pilnie co rzeczypospolitej korzyści przy­
niesie i ozdobę. Mając wybierać sobie Króla, z wielką subie 
roztropnością i umiarkowaniem poczynajcie. Pomnijcie, jak 
niebezpieczna rzecz jest i śliska obiór Króla. Niech prze 
szłosć będzie dla was napomnieniem, a teraźniejszość niech 
wam radę podaje; niech przyszłe nieszczęścia odstraszą was 
od domowych kłótni i ścigania przeciwników. Niespodziewaj- 
cie się być szczęśliwszymi od innych, jeżli niebędziecie ro- 
stropniejszymi. Takiemi wolnościami i Węgrzy cieszyli się; 
miewali takie sejmy elekcyjne u siebie; podobnie jak my, 
z przypasanym orężem do izby obrad wchodzili. Ledwie sto 
lat temu, jak po śmierci Macieja Węgierskiego, Władysława 
i Jana Olbrachta rodzonych braci, Kazimierza Jagiellończyka 
synów razem obrali. Jana Olbrachta niektórzy, niespokojni, 
Władysława niemal wszyscy; jednakże przyszło między nimi 
do wojny i zamięszania. Bo gdy ojciec młodszego Jana Ol­
brachta więcój kochał, powstała zacięta i niebezpieczna wojna; 
w całych Węgrzech uzbrajano się, wszędzie rokosz się sze­
rzył. Rozumiecież, iż ten wypadek Węgrów roztropniej­
szymi uczynił? iż z większą potem roztropnością Królów 
obierali? Bynajmniój. Owszem, po trzydziestu leciech, znowu 
dwóch sobie Królów razem obrali: Ferdynanda i Jana Za- 
polię. An przykłady starożytne, ani świeża przygoda, ani 
okropne wojny domowój skutki ich nie odstraszyły: chcieli 
tego z własnego, nie cudzego przykładu nauczyć się i do­
świadczyć. Idąc za tych moich Węgrów przykładem, mnie 
i Maxymiliana Cesarza Królem obraliście, lecz gdy ten pier­
wej umarł, ucichła kłótnia, którój nie wiem azali dostatki 
i rady ludzkie takby łacno ukoić zdołały. Teraz wam znowu 
innego K róla obierać przychodzi : co jeśli się zgodnie odbę­
dzie, rzeczypospolić: niewątpliwe przyniesie korzyści- jeśli 
przeciwnie, koi iec wam nie inny, jak zgodny z prawdą obie­
cywać mogę; bo nietgodą największe Królestwa upadły.,..
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Mie chciałbym abyście tak troskliwie o rozszerzenie wolności 
waszych ubiegali się; w Polsce, wolność i szlachectwo już 
pomnożenia nie potrzebuje. Wszelka rzeczpospolita założona 
bywa nie dla tego, aby każdy mógł czynić co mu się nodoba, 
ale żeby mógł żyć cnotliwie ““

W mowie którą miał w Upsalu, w czasie koronacy i 
Zygmunta Ili na Króla Szwedzkiego, lubo przesadził 
w pochwałach, piękny atoli wybrał sobie przedmiot, 
dowodząc: iż połączenie Królestw szczęście im zobo- 
pólne przynosi i stawił za przykład złączone z Pol­
ską Litwę , Prusy i Inflanty ; wreszcie pięknie móv 
o pożytkach, któreby z połączenia Szwecyi z Polską 
wyniknąć mogły.

Inny panegiryk napisał winszując Zygmuntowi III 
urodzenia się drugiej córki, którą mu Anna Austryacka 
w Sztokolmie powiła. Pocieszając Króla powiada: iż 
po córkach rodzą się zwykle synowie, że Królowie przez 
córki zawierają liczne, nader dla Siebie pożyteczne 
związki z monarchami i za przykład daje pięć córek 
Kazimirza Jagiellończyka, wydanych za książęta nie­
mieckie, co Krzyżaków wszelką im stamtąd nadzieję 
pomocy odejmując, zmusiło do uciążliwego z tym Kró­
lem pokoju. Jest to jedna z pięknych, bardzo zajmu­
jących mów Warszewickiego; pochwała nie nadziana 
prożnemi słowy, ale pełna historycznych wspomnień 
i pochwał dla Cesarzów i Królów z domu Austrya- 
ckiego i Jagiellońskiego. To tylko w niej zadziwia, 
iż Warszewicki mówiąc w Sztokolmie, w obec narodu 
Szwedzkiego, ani jednem słówkiem Wazów nie wspo­
mniał.

Uwagi godną jest mowa na mierć Anny Austrya- 
ckiéj, którą Ks. Jan Bogusławski, pieban z Micho- 

24"
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cina, z polecenia Stan. Tarnowskiego, kasztelana 
Sandomir. przełożył na język polski

Porównywa Annę Rakuzkę z Jadwigą Andegawskę 
i wspomina z pochwałami inne Królowe Polskie z domu 
austryackiego. Mowa gładko płynąca, wiele zdrowego 
zdania i smaku. Powiada, że Królowa Anna, drugę 
córkę, przybywszy do Szwecyi, powiła; po sześcio- 
letniem z Królem Zygmuntem Iii pożyciu, powiła syna 
Krzysztofa który wraz z matkę, umarł. Zakończenie 
(jak wszystkich mów WarszewickiegoJ wymowne, 
najczęściej stawia osobę mówięcę, jak tu, zmarłę 
Królowę Annę, która Zygmuntowi Królowi, mężowi 
swojemu, poleca, aby w rozdawnictwie urzędów i łask 
był sprawiedliwym, i znowu przed narodem uspra­
wiedliwia go, wielkie jego zasługi dla Polski wylicza, 
pięknę przyszłość synowi swemu Władysławowi ro­
kuje i zwięzki z domem austryackim zachwala. Za­
pewne wiedział, że Zygmunt III o drugiej zamyśla.

Pochwaliwszy Królowe Polskie z domu Rakuskiego 
tak dalej rzecz prowadzi:

„Których wszystkich prędkość mysli stałością; rozum radą, 
skromność obyczajów i żywota statecznością, nie inaczój jeno 
jako zawód zawodem i perłą perłę, ta nas (Anna) prze­
wyższała. Którą, tak mi się zda, jakobym widział, ano 
z miejsca onego jasnego a gwiazd pełnego, na te nizkości 
pogląda, na ciebie Zygmuncie Królu, i na dziatki twoje pa­
trzy i w te słowa rzecz do ciebie czyni: „„Ucz się, powiada 
małżonku sprawiedliwości a nie wzgardzaj swoich: wpra- 
wdzieć o wszystkich tobie należy staranie, ale na przednicy 
o twoich, a w żadnej rzeczy nie będzieć pożyteczniój kochac 
się, jako opatrować je; co ja zaprawdę nie dla tego mówię, 
żebyś jeszcze tego czynić nie miał, któryś jaśnie i znacznie 
podziwienia godną dobroć twoję nie raz pokazał. Lecz i że 
krótki żywot, śmierć pewna, sposób, miejsce i godzina jej 
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nikomu wiadoma nie jest, a iże Zjgmunt Król Polski, a 
owszem (iako o nim Karolus piąty Cesarz wyznawał) Kró­
lów ojciec, twój po matce dziad te słowa mawiał i po dziś 
dzień widzie^ je przy jego obrazie: Nie może sługa moj 
zapamiętać mię. Zaprawdę stanów przedniej szych przyrodze­
nie lepszego nic w sobie nie ma, jedno żeby chcieli, ani 
zacna wyniosłość ich większego nic, jedno żeby mogli do- 
brodziejstwy wielu nadawać. Upominki te, które od fortuny 
i zaczasem przychodzą, przemienne są i słabe, których nie 
tak bardzo trzeba żądać dostatek mieć, jako raczej do uży­
wania ich sposób i roztropność, a w mniemaniu ich cierpli­
wość i to nawet niechaj zawzdy ma u Królów miejsce, iż 
memasz na rzeczpospolitą szkodliwszego i zaraźliwszego po­
wietrza, jako urzędów i opatrzenia nierówne rozdawanie, dla 
czego na nie częstokroć jako na zdrowe ciało nieuleczone 
stękania przypadają. Lecz takiego rozdawania umiejętności, 
ako okrom samego pana Boga, żaden nie umie doskonale, 

nrzetoż ty pilnym staraniem uczyć się jój masz, a za pomocą 
Bożą poniekąd jej dostąpić bez wszego wątpienia możesz; 
aczkolwiek jaśnie to przedsiękłaść i wj znawać się może ; iż 
niemasz nic niepodobniejszego jako wszystkim dobrze uczyni«1 
i we wszystkim by nalepszój rady dowieść. Wszakże masz, 
czegoć jednako życzyć jako i spodziewać się chce, poddane 
wierne, którzy tobie wszelaką miłość, uszanowanie i służby 
swe oddali, którzy w jakimkolwiek przypadku, zacnowaj 
Boże, i w niebezpieczeństwie nigdy ciebie nie opuszczą, a 
starożytną chęć tobie pokazywać będą.““ To rzekłszy: zaś 
do was panowie Polscy i Litewscy, obróciwszy się tak mówi : 
„„Moi mil panowie senatorowie i panowie szlachta. Pan Bóg 
Wszechmogący, jako po te czasy wszystkie czynić raczył, 
niechaj naprawioną i całą wolność waszą zachowa: w mał­
żonku oto tym moim, Królu waszym, czego li wam jeszcze 
nie dostaje? Azaż on do was zaniechawszy swego ojczystego, 
dziadowego i dziedzicznego Królestwa, przez tak trudne i 
niebezpieczne morze nie przyjechał? azaż, was zwycięztwy i 
tryumfami nie ozdobił? azaż od wszystkich chrzesciaństwa 
nieprzyjaciel nie broni? azaż wam tak wiele czci i dostojno­
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ści i}ie pi yczynił, zescie się za przybyciem jego nierozprze ■ 
strzenili. O uprzejmości i chęci ku wam, którzyż kiedy wątpić 
fiacie ? Tuć on z wami żywot swój poprowadzi, rad i tu go 
dokończy: wasze zdrowie, waszą, wolność, swoje być poczyta, 
wasze wszelkie najdroższe kochania, majętności, dobre mie­
nie, dziatki, małżonki, domy, nad jego żywot milsze mu 
są. Cóż i ięcej, czegóż inszego za osobliwe zasługi swe ocze- 
kiwa: ylko co jest rzecz przystojnie słuszna, źebyście wza­
jem miłość miłością J. K. M. oddawali i temu jednemu sy­
nowi i córce J. K. M., żywemu obrazowi jego, a onej sta­
rodawnej Królów Polskich dobroci wyrażeniu, nadziei wiel­
kiej Królestwa, jakoście zaczęli chętliwą łaskę pokazywali. 
Będąć mieć, (jestem pewny nadzieje) od rodzica przy 
stojné wychowanie i dziedzictwo dosyć szerokie, pamiątkę 
oiea .i matki wdzięczną, gdyż w małżeństwie wielkich Kró­
lów i książąt nadewszystko upatrują godność i zacność sa­
rnę,, iż przez tę jaśni, a panowąnią godni zawzdy potom­
kowie zostawieni być mają. Albowiem Królom piękna rzecz 
jest celniejszemi być, ale nie mniej syny we wszem sobie 
podobne postawie. Dostało się temu synowi mojemu, szczę­
śliwe ono Władysława, Królów waszych przezacnych imię, 
którzy świat wszystek przez sprawy swe doma i wszędzie 
znaczne sławą napełnili. Wyraża sobą dawnych Królów 
Polski żywy obraz, gorąco nędzie naśladować cnoty ich, 
Rakuskiej i Jagiełłowsniej zacności nie pobrudzi. Żadne­
go nie masz kto nań patrzy, aby się po nim co dalój to 
więcej czegoś znamienitego nie spodziewał: cobymu wszel- 
1 go szczęścia nie w iszował: coby jego z tak wielą Kró­
lów i książąt spowinowacenia nie czekał, a na jakim spo- 

iowaceniu, jako wiele zawzdy zawisło, któż tegu nie wie?
A bowi m jeśli wszystkim, tedy daleko więcój w Królestwie 
nienawiści a zazdrości pełnem, potrzeba Królom przyjacielmi 
się i powinowatemi ogrodzie. Dajcie to cnocie i wielkomy- 
ślności waszej, dajcie przodków waszych zwyczajowi i chwale, 
dajcie chylającej się ojczyźnie, dajcie zdrowiu i dostojności 
...żPczypospolitej, iż które od Królowania wasze prawa <>d- 

strychnęli, abyście wy te w ziemi tej urodzone i wychowane 
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raczej niżeii in&ze na Państwo sobie wzięli, a iżebyscie się 
uź wircéj slizkiej a niebezpiecznej Króla elekcyi nieskwa- 

piali, w której bardziej przed czasem godzi się winszować 
sobie zgody, niżby więc tam kiedyś po wszystkim, spodzie­
wanie się jej wspominać.““ Tę mowę uczyniwszy, do dziatek 
zasic twjch tak mówiła: „„Owóż ja, kiedym wam żywot 
dała, nawet mojegom pozbyła. Ty któryś był nowy Cesarz, 
wypruto cię niebożę, z żywota mego, niepomogła nadzieja 
przecieś zeraną poległ. Wy coście żywe zostały: już nie 
tylko twarzą ale i dobrocią pokaźcie, żeście się w mię i w cnoty 
moje wrodziły.““

W mowie na śmierć L'ilipa II. Króla Hiszpańskiego, 
którego nad Trajana, nad wszystkich ludzi wynosi, 
skreślił pięknie cały jego żywot i czyny; utrzymuje tu, 
iż Filip o śmierć Uon Karlosa nie wiedział, i popełń 
nionych przez Albę w Nideriandch okrucieństw żałował

W mowie mianój do Wilhelma V. księcia Bawar­
skiego, wychwala go, że katolicką religię w księstwie 
swojem utrzymał i że buduje Jezuitom kollegia.

W mowie do Jakóba, Króla Angielskiego mianéj 
r. 1603 , wychwala go z modrości; w tych nochwałach 
przeszedł sławnego Barona Werulamskiego. Za­
chęca Anglików do jedności i zgody, wystawiając 
przykład Węgrów, i do wojny przeciw Turkom za­
grzewa; powtarza dawniejsze myśli po innych rozrzu­
cone pismach.

Krzysztof Warszewicki pisał prócz tego:
1) De legatione 1596.
W dziele tém wyprzedził Wiqurfortá, który z niego 

korzystał. Zdrowe swoje przepisy i przestrogi z wła­
snego doświadczenia czerpane, bardzo tu ciekawemi 
popiera przykładami. Okazał tu biegłość w znajo­
mości charakterów ówczesnych narodów, i tak do Tur- 
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cyi radzi wyprawiać na posłów ludzi tęgiego serca 
a razem chojnych; bo Turcy grożą i wyciągają rękę: 
do Moskwy ostrożnych 5 bo tam grecka chytrość i na 
nic nie zezwalają bez wielkiego targu. Do Rzymu 
radzi posyłać pobożnych i znanych z pilnego zacho­
wania obrządków religii, a raczej polityków, niż du­
chownych, ażeby ich zadania miały więcej powagi, 
ile że Ojcu ś. nie tyle co duchowni uległości winnych: 
do Hiszpanii należy wysyłać ludzi rozumu i obycza­
jów statecznych i jak najmniej skłonnych do nowości 
religijnych; bo tak radzi nieradzi w dawnych grani­
cach zachowywać się muszą. Do Włoch należy po­
syłać ludzi pełnych uprzejmości i grzeczności, bo tam 
ciągle w tern się wyścigają. Do Francyi przyto­
mnych i bystrego rozumu, aby w każdej okoliczności 
znaleść się umieli, i którzyby przytem umieli, albo 
raczej nauczyli się udawać. Do Anglii należy wysy­
łać przystojnych i dorodnych; bo takich Anglicy zaraz 
wychwalają, żałując ich częstokroć, że nie są Angli­
kami. Do Niemiec każę wysyłać ludzi rzetelnych, 
wiernie dotrzymujących słowa; bo dawniej Niemcy 
sławni byli ze stałości w postępowaniu i mowie.

Później wydane było toż dzieło oddzielnie Lichae 
typ. Kazelii 1604. 8ro, i w połączeniu z następu- 
jącemi pismami Warszewickiego.

2) De consiliis et consiliarii officio. Basileae 1563. także 
Cracov. 1595. Wittembergae 1597. 8vo.
inne wydanie z tegoż roku ma tytuł:

Chr. Varsevich de Consilio et Consiliariis Principia liber 
ex Fr. Ceriolo hispanico in latinům versus. Item eiusdem 
Varsevich liber de legatis et legationibus lectu dignissimus et 
jucundissimus. Rostochi. Reusner. 1597. l‘2mo.

Wy dawca Stürtiüs powiada tu, że mu sam War-
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szewrjki w czasie sejmu Warszawskiego 1596 r. 
darował książkę da Legatione. Wydanie Gdauskie 
obu tych dzieł połączonych u Jerz. Forstera wyszło 
w r. 1616. 12mo.

3) De optimo etatu libertatis, libri duo Cracov. in offiç. 
Lazaři 1598. 4to. str. 235.

W przypisie Firlejowi Wo'ew. Krak, powiada: 
„lllucescet procul dubio dies^ quae non ambitione 
aliqutty aut curiositate ductuni^ sed iuvandf studio 
accensum, rnultis ex antiquilate promendis, haec 
aliquando docebit rne conscripsisse.“ Pisze tu śmiało 
i otwarcie o wadach rządu polskiego.

Nieznaiomego autora:
Zwierciadło Kzeczypospolitey Polskiey, na początku roku 

1598 wystawione. Ho. kart It. druk goc.
Mikołaj Zenowioz, pisał:
Theses politicae de rerum publicarum mutatione. Baeileae. 

1601. 4to.
Niewiadomego autora jest pisemko z 2. kart złożone:
Censura Livonica. In qua continentur causae, ob quas Li- 

vones Carolum Sudermanniae Ducem merito relinquere debent. 
Et cominoda atque incommoda quae in illos redjmtabunt. 
Vilnae, typ. Salomonie Sultzeri 1602. 4t o.

Exorbitancie. albo o rzeczach w kaź ’ym królestwie y we 
WKzelkiey rzeczypospolitey szkodliwych, na które ani prawa, 
ani winy żadney niemasz. Z uniwersałem poborowym na 
zbytki, utraty, y niepotrzebne wystawy domowe. Za prośbą 
y żądaniem wiela dobrych ludzi, którym pokóy mił, y w sta­
tku się z skromnością kochają, napisane przez P. Wi. Wę­
żyka w Krakowie w drukarni Łazarzówey 1603. 4to. str. 32.

Pismo to Piotra Widawskiego Wężyka pełne jest 
rozsądnych uwag. Na str. 20. Uniwersał poborowy 
na zbytki, daje bardzo ciekawy obraz obyczajów ów-
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(zesiiych ubiorów szczególniej niewieścich. — O Ta­
tarach tak mówi:

„Upominki Tatarom też Rzeczpos. niemało kosztują, któ 
rychby iako niesłusznych y nieznośnych wolnym ludziom, 
niedawać niewolnikom : ale za to na nie żołnierza mieć, gdyż 
nam wiary niechowaią; strażniki na nie mieć y zamki na 
granicach y szlakach pobudować, aby nie mogli do nas prze­
chodzić. Bo ieśli Turkowi niehołduiem, a czemużbyśmy iego 
sługom mieli?

Ü handlu tak mówi:
„Y t< tez niepomału sźkodzi łizczpitey że my nasze rzeczy 

cudzoziemcom wozimy, z niemi się prawie modląc, a oni do nas 
nieieżdżą. Do nich jeżdżąc sami się ubożymy, a one bogacimy, 
daiąc cła, mostowe, grobelne, brukowe, targowe, płacąc w go­
spodach iako każą y przedsię im musimy przedać iako cheą, 
bo się na nas zmawiaią, y niekupi ieden nad drugiego droźey. 
1 gdy nie chce im tak dać iako oni cheą, y z miast wyganiaią. 
Czynią też y to, gdy którey rzeczy się im przebierze, z przodku 
z różą dobrze kupuiąc, a gdy ludzie tego narzucą, zaś iako 
chcą tak płacą y swego powetuią y nas o szkodę przypra­

wi, bo nie Iza nazad wieźdź. A to czynią tak z strony 
zboza, iako wołów, skopów y innych towarów abo kupiey, 
nad którą się od gran c wieszaią, a co dalej to mniey po­
stępują, aż musim dać, iako sami chcą. Lepiey tedy aby 
oni do nas niż my do nich ieździli, bo y towary tam zosta­
wimy y pieniądze co za nie weżmiemy. Niedarmo też o nas 
ryinuią : Wrocław, co przywieziesz to ostaw. Także y Gdaňsk, 
korde paňstw. A gdyby oni do nas ieździli, abo swe laktor ’ 
słali, bałyby mosteczka bogatsze, budowniejsze: ale my źle 
się z nimi frymarczymy, my onym woły tłuste, konie dobre, 
łoie, skóry, mięsa, zboża na wybór. A oni nam okulary, 
dromle, dzwonki, zwierciadłka, łątki, szklanki malowane.“

W roku 1 5-J 1 powtórzone było wj danie tegoż pi­
sma z odmienionym tytułem:

Lekarstwo na uzdrowienie Rzeczypospolitej-, z uniwersałem 
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poborowym na zbytki, utraty i niepotrzebne wystawy domowe. 
Przez Ví. Wę. (Vidawiusza Wężyka) w Krakowie u Łuk. 
Kupisza 1649. 4to. k. 14.

Sebast. Petrycy przełożył na polski język dzieła 
Arystotelesa, między któremi:

Polityki Arystotelesowey, to iest rządu Rzeczypospolitey 
z dokladem ksiąg ośmioro  w Krakowie w druk. Szymona 
Kempiniego. 1605. folio.

Petrycy własnemi przypisami o tyle to dzieło po­
większył, iżby go raczej za autora niż za tłumacza 
tegoż uważa można.

Niewiadomego autora jest:
Votum szlachcica polskiego, pisane na seymiki y oeym 

K. 1606. kar. 12.
mówi o obronie kraju, o założeniu skarbu Rzeczpltéj, 
o powści^gnieniu zbytków: za kmiotkami w’ te słowa 
przemawia:

„Daymy też co hoyną ręką: nie wszystkich też ciężarów 
na ubogie a utrapione poddane nasze kładźmy. Ubogi chło­
pek nie ma sam co ieść, z żoną, z dziatkami, skora do ko­
ści na nim przyschła; żonę, dzieci wiatr powiewa, a nagości 
swey czem okryć nie maią, a przecie dziesięcinę xiądz abo 
pan od niego bierze, Rzplta pobór. Tylko tego niedostawa, 
abysmy jeszcze za dzień kazali im w kościele siedzieć, a Pana 
Boga za nas prosić! Mościwi P. P. bóymy się Pana Boga. 
nieobciążavmy nędze, wiotszą nędzą.

Oratio Nicolai de Magna Concice Mnischek Palatinidae San- 
domiriensis exercitatoria. An Poloni bello persequantur l.a- 
rolum Sudermannum Sueciae usurpatorem. 4to. str. 6 i 27. 
przypis królowi Zygmuntowi III datowany Lutetiae 
Calend. Ápril. M.DCVI.

Niewiadomy autor B. S. napisał wiersz bez poezyi, 
dedykowany Kazanowskiemu:

Korona Polska bardzo smutna, prośby serdeczne czyni do 
swych wszystkich synów koronnych, aby poniechali tych 
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rozruchów, a spoiną zgodę uczyniwszy, w miłości braterskiey, 
każdy wedle możności swey, tym meprzyjaciolom, którzy 
się na nie targają, odpór dali. Przy tern pobudza ich iako 
matka synów swych, do zemszczenia się krwie inewinney 
braciey swey  É. P. 1607. 4to.

Pweł Palczowski długo bawiac w Moskwie z Ma- 
łogoskim i obcując z tamecznemi ludźmi, napisał wy - 
nown^ filipikę, wiele ciekawych i ważnych szczegó­
łów historycznych zawierającą, w której zwraca uwagę 
na z( irzajęc^, się porę zespolenia dwóch narodów. 
Autora tego można liczyč do najlepszych i najrostro- 
pniejszych statystów w końcu epoki Zygmuntowskiéj, 
pismo jego przypisane Senatorom i Posłom na Sejm 
ma tytuł:

Kolenda Moskiewska. To iest woyny Moskiewskiey przy-? 
i/ny słuszne, okazya pożądana, zwycięstwa nadzieia wielka, 

Pans* va tamtego pożytki y bogactwa nigdy nieoszacowane. 
Krótko opisane, przez Pawäa Puczowskiego z Pakzowic, 
Szlachcica polskiego. W Krakowie u Mikoł. Szarffenbergera 
1609. 4to. kart 36.

Jędrzej Suski z Rodstowa pisał:
1) Sposob podaiący drogę do korrektury prawa, a zatem 

do sprawiedliwości y pokoiu w koronie Polski^: prawie 
według ludzi bogoboynych y spokoynych, zwierciadło cnót, 
przez Szlachcica Polskiego napisany. Ku końcowi przydano 
o Rokoszu y Constitucyach przeszłego Seymu. W Krakowie 
' 1607. 4 to, str. 42. druk gocki.

wiersz do czytelnika taki:

Potencya, Zuchwalstwo, Prokuratorowie,
Co zwłoki y wykręty prawne knuią w głowie,
Iż swe pożytki niżli sprawiedliwość wolą;
Na to proste y prędkie prawo niezezwolą:
Lecz kto pragnie pokoiu y sprawiedliwości, 
A z pociechą przystoynie zażyć chce wolności;
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Radzę, na tym przestawaj, y bijdź wdzięczen tego, 
A nie gań, aż sam podasz co osobliwszego.

Radzi, aby „każdy swę, sprawę odprawował po pol­
sku, aby do korrektury prawa obierać ludzi, coby się 
Pana Boga bali, którzyby tylko z Bożego y przyrodzo­
nego piawa, trzecie nasze Polskie opisali, o to się na- 
bardziéj starając, aby było poiętsze, niewykrętne, nie­
zwłoczne, niekosztowne, polskim ięzykiem opisane, coby 
ie każdy rozumiał. Lex sumptuaria w Polszczę byłaby 
bardzo potrzebna, aby niebyło wolno chodzić w żadney 
iedwabney szacie, we złocie, perłach, drogich kamie­
niach, w sobolu, w rysiu, w bobrze, ani w żadnym 
kosztownym futrze, w szkarłacie, w pułszkarłaciu, 
w granacie, w pułgranaciu, ani w safianie.“

2) Dedaratia Statutów koronnych o rozdawaniu dygni- 
tarstw kościelnych y beneficyi Ruskich przez Jędrzeia Su­
skiego z Rodstowa. W Krakowie u Andrz. Piotrkowczyka. 
1612. 4to.
gdzie tak przemawia:

„Ja w domku mieszkając, a próżnowania które do wszyst­
kiego złego wrota otwiera uchodząc, zebrałem niemało 
lukubratiey swych około wykładu prawa naszego koronego, 
które prawo acz ich przedemną wiele ludzi zacnych i go­
dnych spisywało i do kupy zbierało, ale się tego prawa na­
szego żaden eæpositor du tego czasu nieznalazł, czego w in­
szych prawach postronnych bardzo wiele. Bo do tego trzeba 
człowieka, któryby umiał nietylko Patrias leges ale też Ca- 
nonicas i Imperiales i do tego żeby miał wiadomości Kronik 
Polskich i wiedział przyczynę dla czego które prawo urosło, 
a ten wykład prawa iest bardzo potrzebny, a bez niego zgoła . 
statuta nasze nie są smaczne do czytania, siła się na nich 
zawodzi, kiedy go nietak wykłada iako maią bydź rozumiane...

.Mam ia tego niemało, ale to wszystko wydać do druku 
jest praca niezmierna, a koszt nie moiey chudey konditiey, 
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który maięrnostkę nii wielką maiąc, a nigdy żadnego iurgeltu, 
albo (iako iest inszych wiele) maiętności trzymaiąc, sim swą 
pracą żywią. h tych iednak lukubracyi swych umyśliłem na­
tenczas te kilka kart in lucern podać, do czego mnie przy­
wiodły osobliwie lwie przyczynie : iedna żem niedawno wvdał 
korrekturę prawa y processu naszego, która iż widzę że ma 
mieysce u ludz> wielkich y godnych, którzy iey w libraryach 
szukając, a iuż iesi wykupiona znaleśdż nie mogąc, często 
mnie o nią nie tyłku z bliskich ale i z odległych mieysc 
solicytuią “

Kasper Pepłowski napisał jedno z najciekawszych 
dla nas i zdaniem Czackiego bardzo ważne dzieło:

Politica. O Wolności Polskiey pospolitey. Abusus liber- 
tatis et potentiae proximus ad ruinám gradus. Communis 
morbus ille est arrogantis iustitiae, fastidium incognita et 
ante damnare quam nosse.,.. W Poznaniu w druk. Jana Wol- 
raha R. R. 1611. 4to. k. 62, i drugi raz tamże 1613. k. 66.

Łukasz Górnicki Starosta Tykociński i Wasilkow- 
sł , zostawł pisma następujące:

1) Rozmowa o Elekcyi, o Wolność o Prawie y obycza- 
iach polskich, podczas elekcyi Króla J. M. Zygmunta III 
".zyniona  teraz nowo wy dana y w stylu staropolskim nieco 
poprawiona przez J. Z. R. K. w Warszawie druk. J. K. M 
y Rzpltey w Coll. XX. Sch. Piar. (1616) 4to.

2) Droga do zupełney Wolności Łukasza Górnickiego  
po śmierci przez syna jego Xdza Łukasza Górnickiego Dzie­
kana Warmińsk  do druku podai a  w Elblągu w druk 
Vmacego Korelle 1650. 4to.

Jakób Piotrowicki pisał:
Quaestio de optima forma Reipublicae 1612. 4to.

inne wydanie ma tytuł.
Quaestio de optima Reipublicae forma ab Aristotele defi- 

Uita. Cracoviae 1626. 4to.
St. Tórgo Witkowski celnik i pisarz komory kró­

lewskiej w Łomży, pisał przeciw poborom w dziele:
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O nadzwyczaynycn poborach 1613. 4to, e godłem
Humań jwid spUn est corporis in populi re
Ho^ Caesar fscum dixerat esse suum;
Splene aucto, reUqui tabescmt corporis artus,
Fisco aucw, arguitur civica paupertas.

W rozprawie tej daje nauki rządzącym, a pociesza 
podległych. Igrając z wyrazem exactor, powiada, że 
to ‘est Exactor humani opeříš. Nie chce przypuścić, 
aby exactor miał choi tylko pojęc>e uczciwości, utrzy­
mując, iż to sę. urzędy publikanów, do których tak po­
wołują złych ludzi, jak do wojska walecznych, na- 
koniec przywodzi zdani»: nMtnisterialium siquidem 
tanta est multitudo quam locustarum ; ístis řece- 
dentibus alii succédant; quod ex parte fuerit dero- 
ratum, alii dévorent exitialiter et consument, im- 
pleturque illis illud prophetium: Residuum terrae 
comedit locusta, residuum locustae comedit bruchus, 
residuum bruchi comedit aerugo. Pauper enim i‘e- 
retur aperire malitiam exactorum, ne graviora 
moliantur.u

Wojcięch Kicki napisał wierszem:
Dyalog o obronie Ukrainy i pobudka z przestroga dla 

zabieżenia Inkursyom Tatarskim, przez Persony rozmawia- 
iące. W Dobrom a 1615. 4to.

Biblioteka Ossolińskich we Lwowie ma rękopis:
Gravamina Szlachty Pruskiey pod nieobecność Jana Zyg. 

Księc. Prus, na konwokacyi w Królewcu 1615 r. spisane.
Niewiadomego autora jest;
Dyskurs o pomnożeniu miast w Polszczę, wydany przed- 

tym z druk. Łazarza 1617. a teraz przedmkowanv w Krak, 
u Łuk. Kupisza. 1648. 4to.

Praktyka dworaka Jana Zabczyca w Krakowie. 1617. 4to. 
zav iera ostre przymówl do wszystkich stanów nic- 
wyjniując duchowieństwa.
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Uratio J. Skute legati Suetici, quam ad M. Brit. Regem 
A. 1610 nabuit, in lucern prii num 1618 édita a Georgia Tri- 
sarolo Urbinate, delictis, calumniis et perduellione C'aroli 
adversus Sigismundum III Polon, et Sve. verum ac legitimum 
Regem, recensa, detensaque 1618. 4to. ark. 19 ’/B.
drugie pismo w tymże przedmiocie:

Calumniae oration s maledicae quam adyersus Sigism un- 
dum III Poloniae et Sveciae verum ac legitimum Regem pro 
Caroli Sudermaniae dmás perduellione, Legatus eius Joannes 
Skytte ad M. Britanniae regem habuit anno MDCX, in lucern 
vero pi imum edidit MDCXX. A Georgio Trisarolo Urbinate 
detectae discussaeque. Friburgi Brisgoviae. 1620. 4to. ark. 22l/ü.

Szymon Siarowolski wykładał w akademii Kra­
kowskiej sub lempus dierum canicularium, Politicam 
TdPSii, jak pisze w przedmowie do Penu historicuni 
Tenet. 162$, 8vo; zostaw ił zaś w treści politycznej 
następujące pisma:

1) Pobudka abo Rada na zniesienie Tatarów Perekopskich. 
Szymona Starom olskiego Nauk wyzwolonych y Philozophiey 
Bakałarza. W Krakowie w Drukarniey Macieia Jędrzeiow- 
czyka. Roku Pańskiego 1618. 4to.
kart 11, druk gocki, na wstępie mówi:

, Diseurs Ugodzonego Pana Krysztopha Palczowskiego , o 
znoszeniu Kozaków przeczytawszy, zdało mi się za rzecz 
słuszną, y tych nieszczęsnych czasów naszych potrzebną, nie 
tylko pochwalić zdanie tak mądre tego męża, ale też przy­
dać ieszcze swoią blachą sentencją, y podać ią do uważania 
biegłym w Rzeczypospolitey ludziom, o zniesieniu Tatarów 
Perekopskich, których, dokąd z Tauryki nie wyrzucimy, a 
Polską Golonią tego Chersonezu nie osadzimy, dotąd, ile mogę 
upatrzyć, pokoij od nich mieć nie będziemy y nie zażyiemy 
szczęśliwie obfitości Podolskiey Ukrainy. Municyami zasie 
mieysca tamte utwii rdziwszy, nie tylko się będziem mogli ich 
sile kradzieskiey łatwie obronić, ale też y Turczynowi samemu 
strasznem będziemy nadto przyczynimy skarbu Rzeczypos. 
nawigacyą do wschodnich krain uczyniwszy, i t. d.......
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Na ostat, str. wiersz Mikol. Żurawskiego Art, et 
Phil. Baccal. ad Equités Regni:

Lechica gens animosa patrům de sanguine creta 
Quos timuii semper Taurica terra ferox

I nunc, solne metům, celer et disrumpe Getarum 
Barbara nobilibus pectora pectoribui.

Haeres! toile moras: hoc posthuma, fama patentům 
Postulat, & Roxis damna patrata wlunt.

Et quos Rhenus alit, condigna trophaea Polone 
Spectantes tua, vel Gallus, & Ausonius

Omnes spem de te semper tenuere probatam
In pugnis, Sç adhuc (sic vellis ipse) tenent.

2) Poprawa niektórych obyczaiów polskich. W Krakowie 
u Frań. Cezarego 1625. 4to. str. 8 i 148.

Powstaje tu między innemi na zbytki niewiast.
3) Reformacya obyczaiów polskich, wszystkim stanom oy- 

czyzny naszóy teraźnieyszych czasów zepsowanych barzo po 
trzebna. Przez S. S. 4tr. str. 182. druk gocki.

Drugie wydanie również bez wyrażenia roku i miej­
sca druku, ma podobnyż tytuł z dodaniem: powtóre 
wydana y przydatkami od Auťhora rozszerzona, 
4to. str. 182 druk gocki.

Od czasów wojny Polaków z Gustawem Adolfem 
poczęło w Niemczech wychodzić wiele pism potwar- 
czych na Polskę. Niemcy wówczas służąc pod cho­
rągwiami szwedzkiemi, nieraz ponosili klęski w Pru- 
siech i Inflantach, ztijd zawiść i powód do pism rzeczo­
nych. Starowolski broniąc dobrej sławy swego na­
rodu napisał:

4) Dedamatio contra obtrectatores Poloniae. Cracoviae in 
offic. typogr. Matthiae Andreoviensis 1631. 4to.

5) Lament utrapioney matki Korony Polskiey iuż iuż 
konaiącey na syny wyrodne, złośliwe y niedbaiące na Rodzi­
cielkę swoię. 4to. b. m. i r.

25
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6) Ad principes christianos de pace inter se componci díi 
belloque Turcis inferendo. Protrepticon. 4to. b. m. i r.

7) Prawy rycerz S. S  1648. 4 to. b. m. dr.
Na list bezimienny X. Zbarawskiego, z tytułem:
Septuaginta rationes ob quas Regem Poloniae regni de- 

fensioni in Hungaria, Bohemia, susceptae non adversari decet. 
1619. 4to.
odpowiedział Stan. Łubieński w piśmie:

Responsio ad septuaginta rationes, quibus ficti nominis Eques, 
dum Se’-enissimo Regi et Polonis, ne motibus se Hungaricis 
et Bohemicis immis cant, persuadere conatur falsis rationibus 
ura Regni intervertere nititur. A. D. 1620. Ark, 2.

Kopia Listu utrapioney Oyczyzny do Rycerstwa Lissow- 
skiego. Wydana przez Macieia Zoleckiego. R P. 1621. 4to k. 4.

Do nadzwyczajnych rzadkości bibliograficznych na­
leży książka:

Ziemianin cnotą, życzliwością, prawdą.
gdzie bezimienny piszęc w obronie Zygmunta III po­
wiada, iż „niechętni królowi temu, poiedynkowę władzę, 
sami sobie seymiki składaję, na nich nad napomina­
nie Króla, prawie o nim wiedzieć nie chcę; co chcę 
i na kogo chcę, nawet na samego króla konstytucye 
piszę i one drukuię.“

Gdy Komorowscy sprzeda,, królowy Konstancyi żo­
nie Zygmunta III, hrabstwo Żywieckie, Jedrzéj Lisie­
cki napisał z tego powodu swe e uwagi, któi e w rę- 
kopiśmie pozostały z tytułem:

Obrona wolności i praw Rzpltey królestwa Polskiego 
w którey z historyi, zwyczaiów, praw, statutów i konstytu- 
ciy Królestwa, dostatecznie dowodzi się, iż prześwietnemu 
domowi królewskiemu niewolno mieć żadnych dziedzicznych 
posiadłości w Królestwie Polskiem i W. Xięstwie Litewskiem.

Biblioteka akademii Krakowskiej posiada rękopis, 
z czasów jak się zdaje Zygmunta III, z tytułem:
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ZwiercuMo Królewskie, gdzie niewiadomy Autor 
powiada, że kroi polski m«. królestwa swego nattirę 
wyrozumieć j bez stanu senatorskiego i rycerskie o 
nic Czynie nie może; posłów ziemskich na Sejmie nie­
zgody obrażać się iie ma, a o miłość u wszystkich 
starać Się winien. Przywodzi przykład Zygmunta Au­
gusta „który cierpli wościy i przemowy swy trudności 
wielkie około małżeństwa Barbary uskromił cierplj- 
wościy i rozumem wielkie rzeczy choć niepodobne, 
executiy i uniy do końca przywiódł.

Niew iadorotgo autora jest pismo:
O Confederaciey Lwowskiey w r. 1622 uczynioney. Nauka 

za poz woleniem urzędowym wydana. Multis simul crimini- 
bus obruitur, qui contra patriam peccat: impietate. ingrati- 
tudine, civium perturbatione, ac matrici dio. (Í622J 4to k. 12

Exercitium Rhetoricum in quaestionem Politicam. V. (utrum 
Bellum in proprio potius, quam in alieno solo gerendum sit. 
nee ne? a generosis adolescentibus Theodoro et Ludowo’ 

ms Collegii Lubransciani habitům in eodem Colle<no 
Anno 1623, IV Non. Januarii. Posnaniae in offic. Joan. Kos­
sowski. Ito.

Domaniewski Józef pisał:
Excytarz abo przestroga i pobudka tym. co wiele słowy i 

myślami robię, a rzeczą «ima i rękami nieobcą. W Lub zu 
w dr. Piotra Kmity 1623. 4to k. 11.

Krzyszt. Frań. Falibogowski pisał:
Disc rs Marnotractwa i zbytku Korony Polskiey 1625. 4to. 

k 8^ drugie wydanie w Jarosławiu 1626. 4to. k. 93.
Niewiadomego autora jest pismo :
Exorbitancya powszechna, która Rzeczpospolitą Królestvva 

olskiego niszczy. W Krakowie 1628. 4tc. k. 18.
inne wydanie przytacza Bentkowski (T. IL p 88J 
W Warszawie w dr. Jana Kossowskiego. 1628. 4to.

* j arki Autor wyrzuca oziębłość w religii brak 
25*
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sprawiedliwości, nadużycia żołnierstwa, lecz nie podaje 
środków zaradzenia złemu.

Ser. Krz. Rola wydał:
Obraz utrapioney Rzpltey, z łacińskiego na wiersz polski 

przełożony. W Krakowie 1628. 4lo.
Jestto naśladowanie dzieła, Orzechowskiego Sen 

na jawie.
Jerzy Lemka napisał:
Traktacik y Diseurs krótki o Rzeczy pospolitey, Jey różnycn 

kształciech, postanowieniu, zacności, dostoieństwie, własności, 
zatrzymaniu y zachowaniu, zgubie y wykorzenieniu. Od 
Gerzego Lemki. J. D. Prot. Apost. y L. L. napisany y wy­
dany. Lublinie w druk. Pawła Konrada 1632. 4to. k. 44.

Kasper Siemek wychowaniec akademii Krakowskiej, 
szacowany z wielu gruntownych i trafnych myśli, zo­
stawił następujące dwa pisma:

1) Civis bonus. Cracov. in offic. Matth. Andreov. 1632. 4to. 
dzieło ważne, gdzie między innemi mówiąc o ważno­
ści wychowania młodzieży, nad którem rzeczpospolita 
szczególniej czuwać powinna, przytacza wzmiankę o 
owym nauczycielu, co młodzież falerieńsk^ w ręce 
Kamilla był oddał i robi tę uwagę: „ale cóż ów wia­
rołomny nauczyciel uczynił? Ciała młodzieży oddał.— 
Cięższa to zbrodnia, kiedy umysł zwichniesz, tak go 
usposob vszy, że albo wcale nie jest pożyteczny oj­
czyźnie, albo jéj nawet szkodzi. <Łatwo się młodzież 
omamia, z trudnością zaś otrząsa się z przesądu, 
którym nasiąkła“. 108j

2) Lacon, seu de reipublicae recte instituendae arcanis 
dialogus.... Cracov. in offic. Matth Andreoviensis 1635. 4to. 
stron. 202.

Przypis Mich. Stan. Tarnowskiemu. Dzieło uło- 

>«»y Znb. Józ. McczKOwpKiEHO Bractwa Jezui. i Akad. 1845, 
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żonę w rozmowie toczącej się między Cesarzem Au­
gustem i Spartańczykiem w treści sprawowania naj­
wyższej władzy.

Adam Grodziecki Kasztelan Międzyrzecki pisał 
pcd przybranem imieniem Macieja Uargodzkiego:

Przestrogi o tytułach i dignitarstwach cudzoziemskich, 
w Polakiem Królestwie. 1634. 4to.
są także dwa różne wydania w jednymże roku 1637 4to.

Niewiadomy autor zostawił rękopis z 1637 r. znaj­
dujący się w bibliotece Uniwers Jagiellońs. którego 
treścią jest:

Coby za motivům z seymu przeszłego dwuniedzielnego 
w postanowieniu cel morskich, co za fundament, a na ostatek 
co za postępek K. J. M. Pana naszego w Executiey sobie 
poruczony, iż WMC. Mciwy Pąn wiedzieć pragniesz, taka 
o tym wszystkim daie sprawę.

Z tegoż czasu mamy pisma;
Informatio de juribus terrarum Prussiae et civit. Gedanensis 

adversus novám telonii affectionem. Gedani. 1637. 4to. k. 40
Baltisches Meer, dass historische Ausführung, welchen 

unter beiden Königen der zu Dänemarken, oder Pohlen 
besagtes Meer unterworfen. 1638. kart 22.

Z powodu pisma nieznajomego autora z napisem:
Przestroga o tytułach i dygnitarstwach mianowicie Roniani 

Imperii principům, comi.um etc.
wydał Jeremijasz Bielejowski następujące pismo:
Obrona tytułów jążęcych od Rzeczypospolitey uchwala 

seymową pozwolonych. K. P. 1641 k. 15.
Autor Przestrogi nie nasiawał na tytuły książęce 

„jednak, że niektórzy (mówi Bielejowski) wartogło- 
wowie y ludzie niespokojni znajdują się, którzy nie 
tylko te tytuły cudzoziemskie Grofów, Margrabiów, 
Grabiów, znosić usiłują (co rzecz iest nader słuszna), 
ale też na tytuły w Królestwie naszym starodawne
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JaJnie Oświeconych Xi<|ż<|t (które to tytuły przez Uk 
wiele lat w domach ich Aiążęcych, legibw et ctm**** 
tudinibus patriae id permittentibus pacifiée trwaial 
oburzaj się, dla tego ia  podawam tę obronę ty­
tułów yiażęcycli.“

Szczęsny Kryski pisał:
Philipolites, to iest miłośnik oyczyzny. W Krakowi' u Ma­

cieja Wierzbięty. b. r.
pismo pełne rozsądnych uwag.

»o rzędu po''tyków kończących tę epokę naszej 
literatury, należy Jędrz. Maxym. Fredro Kasztelan 
Lwowski, którego pisma s%:

1) Scriptorum seu Togae et Belb Notatioruce Fvagwatn. 
Accesserurt Peristromata Regum Symboli i expreesa. Dan- 
tieci su rap. Geor. Försteri. 1660. 12rno. str. 381,

Tytuł ryty na miedzi, przy końcu 20 rycin wzród 
tekstu.

2) A. Jf. Fredro. Monita politice moralia 1687. 12mo, ttr. 
206. b, m. druku.

Piotr Zbiiatowski pieał Przygane strojom biaíi- 
głowskim.

Winc. Korwin Gosiewski Hetman polny W. X. 
Litewskiego przełożył:

Zwierc adło nikomu mepochlebuiące  zgotowane r, 1650. 
Opus posthumum, niegdy przez Piotra de la Serri; Histo- 
ryographa Francuskiego, językiem francuskim dedykowane 
Naiasnieyszym Maiestatom Wielkiey Britanniey r. 1632 w Ro­
wan do druku podane. Wilnc 1665. 4to.
później wydane było przez Józ. Laskowskiego w To­
ruń u w drukarni Jan. Bale. Bresler 1695. 4to.
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Gdy na zjezdzie Stanów Pruskich w Grudziądzu 
1522 r. chciano zaradzić klęskom i zamięszaniu, które 
wynikły ze spodlenia monety w XV wieku za rządów 
W. W. Mistrzów Krzyżackich bité), Kopernik będąc 
tam delegowanym z kapituły Warmińskiej napisał roz­
prawę o urządzeniu monety, która się zaleca gruntowny 
znajomością rzeczy, jasnością wykładu ‘ sprawiedliwo­
ścią w tak ważnej dla kraju sprawie, "le że Kopernik 
spodlenie monety kładzie między czterema przyczynami 
upadku królestw ; wszelako te rady w których tylko 
dobro całego kraju autor miał na celu, ściągnęły nań 
niechęć Gdańszczan, Torunianów i Elłlążanów, ma­
jących za przywilejami własne mennice; bo Kopernik 
radził, aby dla jednostajności monety, jedna tylko 
w Prusiech królewskich i książęcych mennica była 
postanowioną. W ogólnych jego o monecie uwagach, 
znajdujemy z podziwieniem najzdrowsze ekonomii po­
litycznej zasady, które Adam Smith dopiero we trzy 
niemal wieki, jakby rzecz całkiem nową rozwnął i 
udowodnił.

Rozprawę tę późnej w 1526 r. obszerniej i dokła­
dniej przez Kopernika rozwir"ętą, wynalazł Vater 
w tajném archiwum Królewieckiem, a Bentkowski w Pa- 
mięt. Warszaws. 1816. r. pierwszy raz wydal’ wraz 
z polskim przekładem, pod tytułem:

N. Copernici di serrai > de optima monetae cudendae ratione. 
Anno 1526. scripta, nunc primům ex eius autographe typis 
rulgaia.

Gdy za Zygmunta I. użalano się na żydów, iż 
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chrześcianom zarobek odbierają, że wyprowadzają za 
granicę zboże, skóry i pieniądze, żjdzi postarali się 
o wydanie następującego pisma:

Ad quaerelam mercatorum Cracovienniurn responsum Ju- 
daeorum de mercatura 1539.

W piśmie tern powiadają żydzi, że religije podlegają 
odmianie, że niegodzi się ludziom wzajemnie się prze­
śladować; że żydzi handlując płodami krajowemi, spro­
wadzają do kraju pieniądze; że lepiej ich mieć z wy­
znaniem jawnem, niż wymagać po nich, aby udawali 
chrześcian. Że rzemieślników Polaków wcale niemasz, 
kupców ledwie pięćset. Żydów zaś kupczących jest 
3200, rzemiosłem się trudniących trzy razy tyle 
Niech kupiec chrześcianin nie zbyikuje, daje taniej niż 
żyd, a każdy od niego kupować będzie.

Ant. Maria Graziani w piśmie vita di Commendoni, 
opisuj^cjego pierwszy pobyt w Polszczę (1563—1565) 
wspomina projekt handlu przez Dniestr do Hellespontu, 
ułożony przez Kommendoniego w czasie jego podroży 
umyślnie może w tym celu odbytej.

Jan Abrahamowicz jest autorem pisma:
Zdanie Litwina o kupczy taniey zboża, a drogiey przedaży 

1595 r.
Jest on za zupełny wolnością handlu zbożowego. 

Wykłada jasno prawidła, których rz<|(! i obywatele 
przy kupczy i przedawaniu zboża trzymać się winni.

Nieznajomy autor napisał: Relazione delV incendia 
di Jaroslavia ,09) gdzie mówi o handlu włoskim, 
mianowicie o handlu Florencyi z ziemiami ruskiemi.

Stan. Cisowski Podkomorzy Generalny Wojewódz-

'""J Zapewne to bedzie o pożarze który w 1600 roku w dzień Ś. Sta­
nisława Bisk. w Jarosławiu wybuchnął. (p. W.}.
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twa Krakowskiego, Starosta Czorsztyński itd. Admini­
strator ceł koronnych, napisał:

W sprawach Celnycn Odpis.... z strony fortelów kupie­
ckich szkodliwych Skarbowi K. J. M. y koronie. W Kra­
kowie w dr. Łazarza 1602. 4to. str. 84 i 74. dwie częici.

Jest to odpowiedź na jakieś nieznane nam pismo.
Niektóre miasta polskie w dawniejszych wiekach miały 

przywilej niepłacenia cła. Korzystali z tego kupcy 
zagraniczni, mianowicie Wrocławscy, wiezione to­
wary udawali za własność kupców polskich i bez cła 
wprowadzali, w tym zaś celu kupowali swoim kre­
wnym prawo miejskie za kopę, a osiadłości za 20 lub 
30 fi. i towary, niby własność tych krewnych pro­
wadzili do kraju. To było przyczyny, ze cła ko ­
ronne zniszczały, a następnie skarb królewski miał 
z nich bardzo mały i niepewny dochód.

Jeżeli celnik przemycone towary zabrał i kazał 
sobie należne cło zapłacić, kupiec pozywał go do 
trybunału o wyr śnięcie nienależyte cła, a darowawszy 
trybunałowi należne za to grzywny, zwykle sprawę 
wygrywał ; cło więc odbierał, a co większa zyski­
wał niejako przywilej do dalszego oszukiwania skarbu.

Cło było dwojakie, jedno stare niewielkie, które 
płacili ci, co w kraju kupczyli, drugie nowe, większe 
od wywożonych rolniczych krajowych płodów, jako 
to zboża, skór, łoju, miodu, wosku (bo nnych wcale 
nie było). Ale od tych obu ceł szlachta i duchowni 
byli wolni, jeśli swoje wywozili i niekupczyli, to zaś 
prowadziło do wielkich nadużyć; bo kupiec kupiwszy 
u szlachcica woły, u sług szlacheckich kupował listy 
wolne z okienkami.

» akże na jarmarkach (mówi Cihowski) ieden targ bywał 
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na woły, a drugi na listy. Pan przędą kupcowi sto y^ołów, 
a on list napisze przekupnych wołów ze trzy, ze cztéry sta, 
y ile chce, a za zimowane, albo powołowczyznę; za tym 
listem pańskim opowió bez wstydu. Przysięże chłop, któ­
rego w dobrą, suknię ubrawszy, za szlachcica udadzą, na 
duszę onego pana co list ma od niego, krzywoprzysięże. 
Będą woły niż do granice prziydą w piątych, w szóstych 
kupieckich rękach: a przed się przysięże, że to tego pana, 
co od niego piórwszy kupiec list kupił  A czemu nie 
ma bydź rząd, weyrzeć w skarbowe reiestra, z wielam włok 
dał poboru : czemu też moderatia nie ma bydz, wiele z włoki 
powołowczyzny, abo zimowanych wołów wygnać, abo przę­
dąc mogę: a według ordinatiey tey we trzy lata raz: a nie 
trzykroć iednego lata  Choć sługa płacze, narzóka mó­
wiąc: że mi przysięgi niedopuszczą, ukazuie panu, że to 
dopióro z Wołoch przygnane woły, nie iest to powołow- 
czyzna, nie są zimowane, przysiądz nie śmiem; przedsit 
znaydzie takowego, że musi. To wnet w Grodzie, naypier- 
wóy w Trębowli, albo w Haliczu, albo indziey poddanego 
stawi do przysięgi, abo sługę, woźnemu dawszy talar, rela- 
tią przed Podpiskiem zezna, że wysłuchał przysięgi: którey 
iesli czynił, nie wie Celnik.... Drudzy též miawszy kilka­
naście, kilkadziesiąt wołów na staniu, to żeby ie dobrze prze- 
dał kupcowi, da list temuż kupcowi na dwieście y trzy sta 
wołów, relacyą miawszy Woźnego: to zaś kupiec wołowca 
swego ubrawszy w swoię opończą, przykupiwszy według 
oney liczby w liście oj isaney Czabanów, do granice przy- 
żenie, wołowcowi przysiądz każę. Rzecze mu sługa celny: 
Bracie! powołowczyzna drobna bywa, to Czabany, wół po 
fl. 20 kupiony, nie mogę cię puścić. Jeśli go zatrzyma, to 
zaraz pan kupiec pozew gotowy ma, puzwie do Kamieńca, 
czasem pozwu niekładszy przewodzi prawo ; a choć on oszu­
kał skarb K. J. M. wiadomość pewną mam, że woły od 
żyda kupione, nie od szlachcica, przedsię muszę za nim 
chodzić, prosić, dać co każę, nagrodzić iako ieno sobie osza- 
cuie, aby mnie z processu wypuścił. Taka nędzna conditia 
sług J. K. M. celnych“.
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Dowodzi następnie, że lepiej, aby cudzoziemscy 
kupcy po nasze prooukta sami przyjeżdżali, a swoje 
towary sami nam przywozili:

..Cudzoziemiec (mówi Cjkowski) to z chęcią, odprawi, y 
dobre tpwary wozjć będzie; bo u niego złego nikt nie kup?, 
iachać z nim darmoby musiał nazad, bo mu go tu składać 
wedle przywileju miast składowych się niegodzi. Dobry tedy 
towar przywr zie, y tanie go dać musi; bo porządek naszych 
kupców to spraw' że plebnr'em uchwalą (iako Gdańszcza­
nie na polskie zboża) aby drożey żaden axamitu nie brał, 
iedno po kopie mniéy, więcóy. Cudzoziemiec spuści mu 
tanióy, bo sam go doma robiąc tanio mu przyidzie. Do 
tego aby się prędzey odprawił, weźmie na sztych od Polaka 
towar Polski y przesadzi go na nim połowice, pieniędzy mu 
część da, część na czasy mu rozłoży: y tak Krakowski. 
PoznańsKj kupiec sam tai o maiąc, szlachcicowi taniey spu­
ścić może. Ale gdy ia do niego towar swóy zawiozę, woły 
za granicę zagnawszy, muszę mu skakać po iego woley. 
Pasza wołom siła na każdy dzień kosztuie, kosztuie strawa 
sług i koni. A gdy się na tego zwaśnią, niekupi nikt wo­
łów u niego, to albo żeń daley, z wielkim nieznośnym ko­
sztem y niebezpieczeństwem, albo na bórg day chłopu, co 
duszę tylko a czapkę ma. Ten ci zapłaci na ś. nigdy. 
Prawo wiedź ; oto lepiey uieboże Polaku darować. Ta przy­
czyna y te respekty poruszyły przodki nasze, że począwszy 
od Władysława xiążęcia Anno 1306 na składy do Niemiec 
swym obywatelom ieździć zabraniali...... “

Caęśc druga ma osobr.y tytuł :
W sprawach celnych część wtóra. To iest Constituciae. 

Privilegia, Mandaty, Décréta, Commissiae składowe y celne, 
krótko zebrane. Także y spiski rąk własnych kupieckich, 
iako Towary im drogo do mieysca ze wszystkim nakładem 
przychodzą: a iako ie zaś stanu wszelakiego ludziom prze- 
'•wwaią. W Krakowie w druk. Łazarzowóy xi. P. 1602.

Na str. 25 ‘est Instruktarz celny od książąt i kró­
lów polskich uchwalony^ a potym przez Ii J. M. 
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ś. p. Zygmunta I poprawiony, zwjWu na sejmiech 
kilku i na przeszłym Anni 1601 z statutami i con- 
stituciami conferowany. Na str. 32: Decret Com- 
missiey -Łeczyckiey o cudzoziemcach y nieosiadłych 
tu w koronie rodzonych. A. 1602 uczyniony

Sebastyan Miczyński, Dokt. Filoz. napisał:
Zwierciadło korony Polskiey, urazy ciężkie i utrapienia 

wielkie, które ponosi od Żydów, wyrażaiące, Synom Koron­
nym na seym walny w K. P. 1618  wystawione. Teraz 
znowu porządni ey y dostateczniey wydane. W Krakowie 
w druk. Mać. Jędrzeiowczyka. 4to. b. r. 110)

Przedmowę podpisał autor: w Krakowie e Museo 
men XIX. Mata R. 1618. Przypis Janowi Hr. na 
■Ostrogu Wojew. Pozna, gdzie powiada, iż sam tylko 
P. Wojewoda z Panami bracią mogy zaradzić złemu, 
które Polsce od żydów grozi 5 ludzie gminnego stanu 
chociażby i naymędrsi byli, nie podołają temu, ponie­
waż modrość niskiego domu człowiekowi nieznośnym 
jest ciężarem; boby się na próżno silił, gdy nie ma 
środków. Chciał Miczyński jak powiada, „przywieść 
żydów do własney powinności, która iest, Chrześcia- 
nom służyć a nie rozkazowa»., pożytek czynić a nie 
szkodzić: roboty przyzwoity pożywienia szukać, a nie 
przewrotneir sposoby Chrześciany oszukiwać i w nę­
dzę wprawiać.-*

Stanis. Zaręba, Starosta. Grabowski pisał:
Okulary na rozchody w koronie i z korony, przez które 

każdy obaczyć może tortele i nieznośne zyski, zdzierstwa 
a lupiestwa kupieckie. 1623. str. 6 i 84, takte 1624. 4to.

Niewiadomego autora jest pismo:
Kozubales abo obrona wszystkich Żydów, niech ich nie

1,0J Inne wydanie 1648 r. 4to. str. 118 wymienia Benth. H. L. II. p. 89, 
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eiepaitj, Gysz komu co i est słuszna Kozubales dai^. R. P. 
1626, także 1630 i 1638. 4to. k. 8.
na stronie tyt. drzeworyt, żydzi wyjeżdżają bramą, 
od nich strażnicy biorą datek, w górze Alessyasz 
między żydami: na odwr. sir. tyt. drzeworyt, czło­
wiek niesie na plecach kosz z ptakami, nad nim : 
Cireneus poganin, na str. 3 krzyż; całe ťismo 
wierszem.

Wywodzi tu historyk tej daniny, którą żjdzi da­
wali duchownym i żakom. Że Szymon Cyrenejski 
niosąc na targ gęsi do Jeruzalem w kozubie, przy­
muszony nieść krzyż z Chrystusem, zostawił gęsi 
z kozubem, który mu zginał. O tę szkodę rozpra­
wiwszy się potym u Anaasza, otrzymał wyrok, przy­
sądzający mu wieczną daninę od żydów Jerozolim­
skich, którą zachorowawszy ustąpił księżom i żakom 
będącym przy jego skonie. Stąd księża i studenci 
mają prawo wyb srać ię daninę. —

W tymże prawie czasie wyszły pisma:
Kontradykcya przeciwko informaciey przez starszych ce­

chu złotniczego Krakowskich w kupowaniu złota, sróbra 
y kleynotów szkodliwey. W Warszawie 1628. 4to. k. 1.

Cena pieniędzy iaka być ma, aby Rzeczpospolita na nich 
nieszkodowała i handle bez utraty prowadzone były. 1631. 4to.

Diseurs o cenie pieniędzy ceraznieyszcy y o niektórych 
okolicznościach, własnościach a skutkach iey. Jana Grod- 
wagnera 1631. 4to. k. 28.

Drugie wydanie przerobione i pomnożone ma tytuł:
Discors o cenie pióniędzy teraznieyszéy y o niektórych 

skutkach iey. Przydane teraz nowo Medium abo sposób 
zniżenia ceny pieniędzy bez szkody każdego, co gdy się 
zachowa, choćby pieniądze oraz iako być ma spadły, niktby 
przedsię na nich nic nie stracił. Jana Grodwagnef i. 1632. 4to.
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Taxa Klako weka towarów cudzoziemskich postanowiona 
r. 1633. W Krakowie u Andr. PiotrkoWczyka. fol.

Z pism dotyczączych rzeczy mennicznéj należą tu 
jeszcze następujące?

Szïm. Staro wolskiego diseurs o monecie, b. m. i r.
Traktat pierwszy Nierząd y Confuzya in re monetaria 

naypierwsza. 4to b. m. i r.
druk gocki; jest traktatów pięć o zaradzenia złej 
monecie.

Sposób jako zabieżeć, aby pieniądze wywożone nie były. 
4lo. b. m. i r.

Informacya o mennicy Szclągowey. Przez Tytusza Liwi- 
uszA Boratyniego. fol. k. 16. b. m. i r.

Summaryusz umiarkowania monety starey z dzisieysaą, 
z objaśnieniem wariaçiey iey y szkód za tym idących, dla 
wprawienia w ryzę swą piniędzy, krótko namieniony. W Kra­
kowie u Fr. Cezarego 1641. 4to.

Dowód iasuey szkody, którą ponosi Królestwo Polskie 
z Cudzoziemskich Pieniędzy, osobliwie z Sląskiey Monety, 
Złotowych y Lewkowych Talerów, podany do uważenia Oy- 
czyznę miłuiącym. Na Seym Walny Koronny R. P 1645. 
4to. dr. goc. k. 1. b. m d.

Achacy Kmita Żupnik Bocheński jest autorem pisma:
Kruk w złotćj klatce, albo źydy w swiebodney wolności 

Korony Polskiey. 164K
gdzie taką robi przepowiednię o żydach: „Przyydzie 
ten czas, kiedy żydzi nie posiadłszy urzędów, rzą­
dzić będą urzędnikami; nie panuiąc, będą, Panami 
Panów. Kipy będzie miał Podskarbiego, a oni skarb ; 
a iak Panu sprawią szuhę sobolową, to im pozwoli 
zabrać wszystkim chłopom kożuchy“
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WYMOWA SEJMOWA.

Aby ocenie dzieło jalie literatury, n. p. il ranimai 
lub historyk, zwykle kilkokrotnego przeczytania i na­
mysłu potržena; lecz w mowach rzecz się ma wbrew 
przeciwnie: tu pierwsze wrażenie, najśnieszniejszy sąd 
bywa zwykle najlepszym; o wymowie bowiem z in­
nego «cale stanowiska, jak o poezyi lub dziełach 
historycznych sadzić należy. Prawda jest celem hi- 
stoiyi i filozofii ; nawet powieści ostatecznym celem 
jest prawda. Wartość poezyi, choćby najdzikszej 
zależy na prawd: wości, z tą tylko różnicy, iż tu prawda 
nie przychodzi wprost do rozumu przez rozumowania, 
ale kwiecistą drogą imaginacyi płynie do duszy Je­
dne tylko wymowy ostatecznym celem nie jest prawda 
ale przekonanie. Mówca któryby wszystko dokładnie 
z zasad wysnuł, wyczćrpnął wszystkie dowody, zdo­
był się na styl ozdobny, a jednakże nie sprawił prze­
konania w słuchaczach, może być biegłym filozofem, 
statystą, stylistą, ale wymownym nie jest. Nie idzie 
o to, czyli zbyt górnie rzecz prowadził, czy też zbyt 
po-prostu; zawsze chybił celu wymowy, kiedy nie 
przekona#

Dzisiejsi mówcy angielscy lub francuzcy, których 
natychmiast spisywane mowy rozchodzą się szybko 
po kraju, a nawet po całym świecie, więcej mówią 
do narodu niż do przytomnych; przeciwnie w Polsce, 
jak niegdyś w Atenach, mówcy przytomnych przeko­
nywać chcieli. Mając więc oceniać wymowę polską, 
potrzeba się całkiem przenieść w czasy i okoliczno­
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ści ówczesne, i otoczy < się w myśli osobami, do któ­
rych mówca mówił; potrzeba wyzuć się z dzisiej­
szych mniemań i światła, i przywdziać sposób wi­
dzenia i przesady’ ówczesnej szlachty, i panów rad, na 
sejm zebranych; dopiero tak przygotowany sądzić o 
ich wymowie, oglądając się na wrażeire i skutki, 
które mowa ta na współczesnych zrobiła, je di nam 
historya tę szacowną zachowała wiadomość,

W całej Europie nie było kraju, w którymby wy­
mowa tyle miała zachęceń, tyle na losy kraju wpły­
nęła, jak w Polsce; tu było więcej daleko sposo­
bności wyćwiczenia się w krasomowstwie i częstsza 
sposobność popisania się z wymowy niż w Grecyi 
starożytnej. Obyczaje, równie jak rząd polski, wielce 
wymowie sprzyjały. Przy urodzinach, na zaręczynach, 
weselu i pogrzebie; przy wstąpieniu na urząd, wy­
soką dostojność świecką, katedrę biskupią, przy po­
wrocie królów, nie obeszło *>*.ę bez mówców, ka 
sejmikach i sejmach walnych, na sejmach elekcyjnych 
i zjazdach, mówca polski miał większe pole popisu 
z wymową, niż atenczyk na Agorze lub rzymianin 
na forum; przemawiano też bardzo swobodn e w se­
nacie, a w izbie poselskiej nawet zuchwale. Lłbrań- 
ski Biskup Pozn. rzekł na sejmie do Zygmunta I: 
„Tu są publiczne obrady; albo odsuń N. P. Szydło- 
wieckiego, który ci coś ustawicznie u o ucha szepce, 
albo nas senatorów wypędź ou siebie“. 11 Inną rażą 
rzekł tenże biskup do Zygmunta I: „Jeżeli na wol­
ności nasze nastawać nie przestaniesz, oknem przeciw 
tobie zwoływać będę“. 1,2J

**') Warsz. de opt. statu liber, pag 214.
•12J Warrz, ibid. p. 194.
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Kwitła też wymowa sadowa : podkanclerzowie mie­
wa« mowy od tronu; wojewodowie polscy musieli 
nieraz przemawiać do wojska. |ak konsulowie rzym­
scy do legionów, i niejeden z nich równie wymowy 
jak zwycięztwy zasłynął. Na posłów do papićżów, 
césarzów, rzeszy niemieckiej, tylko ludzi wymownych 
wybierano. Był jednakże zwyczaj, iż posłom pol­
skim do papieżów miejscowi retorowie mowy pisy­
wali: i tak Mińskiemu wojewodzie «Łęczyc, choć mę­
żowi pełnemu nauki i znakomitemu mówcy pisał mow.; 
prof retoryki Lelius Peregrinus. Ossoliński ofiaro­
wanej sobie przez jakiegoś Włocha mowy nie przyjął. 
Niemaj^cy daru wymowy, nie mógł sprawować urzędu 
Marszałka sejmowego. Zdarzyło się na sejmie w r. 
1574, iż obrany marszałkiem sejmu poseď litewski 
Agrippa dla braku wymowy tytuł tylko nosił, a urząd 
sprawował Stanisław Czarnkowski.

Nawet miedzy ludem, żadne wesele nie obeszło 
się bez wymownego drużby, który zapraszał gości 
i żegnał rod-iców panny młodej, a na pogrzebach 
wiejskich nieraz czułtj i rozrzewniającą mowę sły­
szano. Wreszcie wrodzone serca i duszy skłonno­
ści, równie jak stopień ukształcenia i oświaty, do któ­
rego Polacy w szesnastym wieku podnieśli się, sprz,- 
jały wymowie.

Szlachta polska gorącego serca, chwiejąca się w swo­
ich myślach i chęciach, bez stałych zasad rz^du, do 
demokracyi szlacheckiej przechylonego, żyła wśrzod 
ciągłych zawichrzeń, a za Zygmuntów takie właśnie 
miała ukształcenie, w którém człowiek najłatwiej mocno 
i nagle się wzrusza, a jeszcze łatwiej do rozumowali 
pozornych przylega Każdy szlachcic na biesiadach 
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zjazdach, trybunałach, sejmikach i sejmach przysłu­
chując się niemal codziennie ożywionej rozmowie, na­
bywał przytomności umysłu, łatwości wysłowienia, 
przyzwyczajał się do szypkiego biegu myśli, uczył 
się poznawać skłonności i siły rozumu słuchaczów, 
rzeczy daleko dla mówcy potrzebniejszych, niż ści - 
sła logiczność rozumowania, która nieodzowny jest 
w mowie pisanej, ale mówiącemu do przekonania słu­
chaczów , bez innych przymiotów i zapraw mowy, 
niewiele pomoże. Stąd też poszło, iż za Zygmun­
tów na zjazdach i sejmach, széroce, dowodnie, gładko 
i okazale mówić umiano. Cała Europa przyznawała 
Polakom wrodzony do wymowy zdolność i skłonno­
ści. Każdy szlachcic znający dobrze sprawy kra­
jowe, maiyc głos donośny i łatwość mówienia, przez 
częste przysłuchiwanie się żyjącei wymowie, sławy 
z wymowy, a z niej w obywatelstwie znaczenia i po­
wagi nabywał. Dla tego też w Polsce wymowa wy­
żej niż w7 innych szesnatego wieku narodach (nie wyj­
mując nawet Włochów, gdzie przy nieszczęśliwo- 
ściach czasu zamilkła^ podniosła się, i na wvžszym 
doskonałości szczebla stanęła, niż poezya i kunszt 
historyczny; dla tego, lubośmy w tej epoce nie noeli 
narodowej poezyi, ale za to kwitła narodowa wymowa. 
Przy wymowie doskonaliła się proza polska, mianowicie 
budowa okresów; téj prozy w mowach wydoskonalo­
nej. użyto niebawnie do mowy pisanej i wszelkich 
pism, tylko do czytania przeznaczonych.

Kłótnie teologiczne w rozerwaniu i roztrząsnieniu 
wiary toczone, przyczyniły się także do wydoskona­
lenia stylu, a lubo walczący oskarżali się nawzajem 
o fałszował te pisma i i naciąganie go na swoje wy- 
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rnysły, wszelako pi.^ząc z serca, z mocneg-> przeko­
nania, ludzie wymownymi się stali, nauczyli s>ę wła­
dać swoim językiem i wydobywać ukryte w nim do­
skonałości, korzystać z jego obfitości i podajności 
wielkiej. W uniesieniach rodziły się śmiałe myśli, 
bujne opisy, żywe obrazy. Wykładając poważnie 
prawdę, «zyniono krótki i zwięzły opis błędów, zbi­
jano wykręty, odsłaniano zdradliwość wywodów, na­
uczono się dodawać dowodom jasności, mocy i sto­
pniowali, z czego się rodzi przekonanie. Gdy jedni 
namiętnością uniesieni szydzili, szkalowali, miotali po- 
twarze; drudzy łagodnie wyśmiewali, błędy na urą­
gowisko podając. Takim sposobem kształcił się styl 
rozmaity, proza polska i wymowa

Gdy więc równie na sejmach, zjazdach i sejmikach, 
jak na dysputach, w sporach teologicznych, w ulotnych 
toczonych pisemkach, chciano przekonywać ludzi wbrew 
przeciwnego zdania, niedziw że wymowa w Polsce 
zakwitła. Im bardziej zaniedbywano scholastykę, jej 
metodę i styl, im więcej odwracano się od Arystote­
lesa, tóm styl, kształty myśli nabierały więcej wdzię­
ków klassycznej literatury greckiej z najszczęśliwszych 
czasów, które był w Grecyi zamknął Arystoteles. 
Ten zimny filozof dając rozumowi i jego działaniom 
zupełną przewagę, uważając język za martwe jego 
narzędzie, zaniedbaj’ wy słowienie, równie jak piękne, 
ozdobne i uimujące kształty myśli, które się łatwiej 
wkradają do serca, wchodzą do duszy, pociągają do 
siebie i skłaniają. Wielka jego i rozległa nauka, 
logiczny rozum i sam duch owych zamierających już 
czasów sprawiły, iż miał wielbicieli i naśladowców'. 
Gotycki Arystoteles, który się był u nas w piętna­
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stym rozkrzewił wieku, wywarł ten sam w Polsce, 
jak niegdyś w Grecyi wpływ na literaturę i wymo­
wę; ale w epoce zygmuntowskiéj w szesnastym wieku, 
sama siła okoliczności wówczas w Polsce panujących, 
przytłumiła scholastykę nawet w akademii Krakow­
skiej, i dozwoliła zwrócić się kształtom myśli z cza­
sów Sokratesa i Platona.

Że wymowa polska miała odrębne, właściwe so­
bie cechy i tylko w pewnych względach do greckiej 
zbliżała się, z samego jednej tylko Polsce w owyph 
wiekach właściwego rzydu wynika Władza pra­
wodawcza była w ręku króla, panów rad i szlachty, 
która przez swych posłów zastępować się kazała. Tu 
król obieralny stał naczele rzeczypospolitéj. Przy 
równości w obliczu prawa, któremu i król podlegał, 
przy zupełnej równości szlachty, nad który panowie 
tylko przewagę duchowy mieć, tylko przekonaniem na 
nię wpływać, i do swojej woli nakłaniać mogli, wcze­
śnie odkryto, iż wymowa jest silném polityki narzę­
dziem. Wpływ jéj przeważny już na sejmach pię­
tnastego wieku postrzegać się daje. Za Zygmuntów, 
a mianowicie od ich wygaśnięcia, wymowny szlachcic 
trzymał w ręku swoim koronę i przyszłe losy na­
rodu. Wśród tak wysoko wzmagającego się oświe­
cenia, majyc gotowe prawidła wymowy i wszelkie jéj 
tajemnice przez bystro widzących Greków' naoścież 
otwarte, wymowa w Polsce wkrótce kunsztowny sta­
wała się. Zamojski chlubił się z tego, iż w czasie 
bezkrólewia raz mówił za Piastem, a drugi raz prze­
ciw Piastowi.

Dla tego całe wychowanie, wszystkie nauki już od 
poczytku tego wieku zmierzały jedynie do ukształce-
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nia mówców. Do sławnych retorów jezuzono za gra­
nicę; w akademii Krakowskiej nawet obok filozofii 
scholastycznćj i dialekty ki, retoryką gorliwie się zaj­
mowano, "•-) w błędnemimniemaniu, iż wymowy z pra- 
«*ełi nauczyć się można ; a gdy w połowie" XVIgo 
wieku hnmaniora wzięły w Polsce nad scholastj '-4 
przewagę, wszystkie nauki zmierzały do ukształcenia 
młodzieży na mówców ; wymów a łacińska była osta­
tnim celem wszystkich uczonych wvsileií

Sofiści greccy stworzyli naukę retoryki ; Izokrates, 
ÄMXIMENE8, Arystoteles, Cyceron "i Kwinktïman 
zebrali byli w treść wszystkie pismi o retoryce. Wy­
patrzywszy wszystkie tajemnice wymowy, zrobili z niej 
kunszt, miecz obosieczny, narzędzie, którém złe za­
mienić można na dobre, a dobre na zle, którego uczyli, 
jakby przez naukę prawideł wymownym stać się 
można. Długo młodzież znękany juz prawidłami 
grammatyki, męczono prawidłami retoryki; zaślepie­
nie było tak wielkie, iż choć z takich mozołów za-

go nie widziano owocu, uczono jednakże retoryki; 
nikt nawet nie śmiał ust otworzyć na wyrzeczenie tegv, 
co każdy dobrze widział: tak mocno ścieszki owcze 
idziom się podobają, a mierność lubi niańczyć wyż­

sze od siebie zdolności. Wszakże doświadczenie 
nakoniec pokazało, iż do wymowy potrzeba najprzód 
wodzonych zdolności. Zdanie: „Poetae nascuntw, 
oratores fiunť" jest mylne w drugiej połowie, bo i mów­
cę, mimo największej pracy, zostać nie można, chocby 
kto wszystkie piawidła retoryki na palcach umiał, 
jeźli nie ma do tego wrodzonych zdolności; prawda 
że dopi ro prac^ i wprawy stać się można mówcę,

,13) Czyt. Bisior. lit, poi. T. IV, p. 281; T. VI, p. 111.
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ale též i poetę, beż nauk» być niepodobna; powtóre 
wprawy* potrzecie wzorów* któremi s«ę te zdolności 
wydobywaję, i kształcą; przy tych można Się obejść 
bez prawideł retoryki; przeczytanie ich mogłoby 
mówcy sprawić czasem rozrywkę przyjemnę, lecz mu 
nigdy pożytku nie przyniesie. Cypeho sam wyznaje, 
że nie w szkole retorów, ale w przy sionkach aka­
demii wymowy się nauczył. Kto przy wrodzonych 
zdolnościach chce zostać mówcę, niech czyta nieu­
stannie mowy Demostü nesa ; jeżeli nie urnié po gre­
cku, niech go czyta w tłumaczeniu polskićm, niech 
sobie sam z łacińskiego lub innego języku wszystkie 
jego mowy potłumaczy, dobrze wprzód zrozumiawszy 
przy świetle historyi o co mu chodź,to, a ręczę że 
więcej skorzvsta, niż z wszelkich prawideł retoryki.

Wymowa nie jest kunsztem* ktoregoby się sarnę 
wprawę, przy prawidłach wyuczyć można, ale taje­
mnicą talentu, któremu prawidła retoryki na mało się 
prżydadzę; aby przekonywać, poruszać, zajmować, 
potrzeba samemu mieć przekonanie i dar przelewania 
go w drugich, dar przewidzenia, jaki szereg rozu­
mowań najmocniejsze, najprędsze i najtrwalsze sprav i 
przekonanie. Aby poruszyć drugich, trzeba mieć czułę 
duszę i wiedzieć co drugich wzruszyć może; aby zaj­
mować uwagę, trzeba mieć dar wrodzony, którego 
prawidła i ćwiczenie zastępie nie mogę Tylko kto 
ma wrodzony dar wymowy, długę i częstę wprawę, 
i dobre wzory, wymownym zostanie ; mowa jego będzie 
płynęd poważnie jak wspaniała rzeka, zdybawszy' 
przeszkody porznie huczeć i przerywanym grzmieć 
szumem; potem znowu spokojnie po obszernej rozle­
wać się i płvnęc będzie równinie, zajmie uwagę słu- 
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çhaczow, rozkołysze ich serce, rozbudzi uśpione w ich 
u uszy namiętności, porwie ich z sobą. uniesie, prze­
kona i oświeci; słowa jego tak neznaczuie będą się 
wrażać w umysł słuchaczów, jak światło słoneczne, 
kiore nas oświeca, choć nań żadnej nie dajemv uwagi.

zv tylko są rzeczywiście rodzaje wymowy: wy­
mowa radna czyli sejmow a, sądowa i pochwalna ; 
pierwszej przedmiotem jest przyszłość, drugiej prze­
szłość, trzeciej teraźniejszość. Dowody w mowie radnej 
biorę, się z użyteczności, w synowej z prawa, w po­
chwalnej z moralnej piękności i dobroci; dlatego mówca 
sejmowy musi być biegłym statystą, sądowy prawni­
kiem, a chwalący znać powinien etykę i estetykę.

Greków filozofia nie miała do Platona żadne 
na wymowę wpływu. Filozofowie śledzili prawdę, 
sofiści i retorowie tylko prawdę w fałsz przeistoczyć, 
4 fałszowi pozor prawdy nadawać uczyli. IV Pol­
sce zygmuntowskiej nie było jeszcze filozofii samo- 
iśnpj, rodzimej ; filozofia więc grecko - arysiotelicka.

rej się uczono w akademii krakowskiej lub zagra­
nicznych, nie miała żadnego na wymowę wpływu 
movey opierali się na zasadach czerpanych w do- 
śwndczen-u codziennem, bo każdy był obywatelem 
oswijonym z rzeczami krajowemi, i do ogólnych za­
sad orzychodzih' własnym rozmysłem ; nawet z histo­
ryki zymskiéj, a jeszcze mniej z greckiej światła 
czćrpijąc.

Aivstotei.es prawidła retory ki. które uczyły serce 
i duszj poruszać, za zby teczną ozdobę, za przyprawę 
wymovy poczytywał, w przekonaniu, iż głównym ce­
lem wynowy jest dowodzić i nauczać; o czem po­
przednie/ jego mało mówili. Taka .‘ego retoryka na- 

Aivstotei.es


F

40Ä WYMOWA

nczaiąca i dowodzęca, przeb1 a się w mowach aka­
demickich ; w ogólności, w mowach polskich tego okresu 
więcej jest dowodzeń, rozprawiania, niż czułości, 
uniesień i gwałtowych wzruszeń.

Wymowa, która za Piastów i Jagiellonów piętna­
stego wieku była owocem naturalnego natchnienia, 
w szesnastym wieku stała się kunsztem, którego się 
uczono po akademiach, nawet zagranicznych ; atoli 
przy znajomości prawideł podanych przez greckich 
retorów, najwięcej wprawę, kształcili się u nas mów­
cy; tylko zwyczaj, a poniekęd i potrzeba mówienia 
w obcym i zamarłym Rzymian języku sprawiła, iż 
wymowa polska wśród tak sprzyjającej dla siebie 
pory nie podniosła się w Polsce tak wysoko, jak 
w Grecyi; a rozwijając się wśród odmiennych zupeł­
nie okoliczności, mocnipj właściwej sobie nie odbiła 
cechy i znamion odrębnych.

Już za Zygmunta Augusta często i niepotrzebnie 
mięszano łacinę w mowach sejmowych"4}, jak t» 
widzimy w mowach na pierwszym sepnie za Zy­
gmunta Augusta w Warszawie 1548 r. mianyh 
przez SiERAkowskiEGo marszałka izby poselskiej, S- 
MVELA Maciejowskiego, Zebrzydowskiego Bisk fii- 
jaws., Jana Tarnowskiego, i Piotra Kmity, ktiry 
na tym sejmie mówił po łacinie. Później miéwmo 
na sejmach przydługie, najczęściej próźnemi s<bwy 
uapchane mowy. Naganiaję to Jan Kochanowski, 
Warszewicki i Rysiński.

Aczci słyszę, że i wy gdy mówić porzniecie,
Końca w swych oracyach naleść ntemłźecie.

(Kochanowsk)

" ') Czyt. Psziwki Dyiuyusz tego sejmu.
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Nie trudnił' swych ziazdöw tak długimi słowy, 
Wiçcev rzeczy patrzyli, niźli takiey mowy: 
Co początek w niey trudny, niopoięty środek, 
Niźli końca wysłuchasz, zapomni się przodek

(Wabszewicki. Wenecya 15ö7. poemat.)

Prawda com iuż raz przyznał, że mówicie siła, 
A snadz chocby wszystka się szkoła tu skupiła, 
P’thagorôw z Stoiki, nigdy powiem śmiele 
Nie natworzą dyskursów, racyi tak wiele.
A iżescie tak bardzo iuż zpolityczeli,
Y rozumy swoimi tam aż zabieżeli,
Chodząc ink w labiryncie z matami dokoła, 
Ze końca niemożecie znalesc sobie zgoła

(Rysińskl Satyr. 1640-1

Przy końcu epoki zygmuntowskiej, błyszczące do- 
tęd słońce oświecenia czarneini zasuwało się chmu­
rami, przy zepsuciu moralnem tępiał zmysł piękności 
i smak dobry psuć się poczynał; były jeszcze sejmy, 
ieszcze potrzeba było wymowy ną sadach, jeszcze 
uczono się pilnie retoryki greckiej, jeszcze nie znikła 
były sprzyjające wymowie okoliczności, a jednakże 
już na początku siedmnastego wieku wymowa w Polsce 
kazić się i upadać poczynała. W szesnastym, wieku 
zakwitła była, bo brała życie w znajomości staty­
styki, prawa krajowego, a nawet filozofii greckiej; 
ale gdy oświecenie nieznacznie zapadać, nauki kazić 
się złę metodę, i wszystko cofać się poczęło, i wy­
mowa przy gasnęcćin świetle zamieniać się poczt 'a 
na czczę gadaninę, próżnemi słowy nadzianę; ile że 
przy upadku innych wiadomości, gorliwie prawideł re­
toryki uczono. Wymowa wlokęca się w ciasnym za­
kresu przep sów, zamieniła się w żakowskę gada­
ninę; nauka o peryodach całę naukę retoryki stano­
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wiła. Retoryka zwodziła uczniów wymowy z drogi 
doświadczenia; nie podawano młodzieży dobrych wzo­
rów, a dla wprawy kazano mowie, a raczej rozpra­
wiać o rzeczach dla mówiącego i słuchaczów całkiem 
obojętnych ; pisano mowy rozwlekłe bez mocnego prze­
konania, mówiono wiele w czczych słowach dla wy­
cieńczenia czasu na sejmach, wymowy używano za 
narzędzie pochlebstwa; wy rodziła się więc na czcz^ 
wielomowność i nikczemnieć poczynała. Bielski Mar­
cin, Rej z Nagłowic poczęli kształcić prozę polską, 
która pod piórem Górnickiego i tłumaczów pisma ś. 
przychodziła zwolna ku dojzrzałości. Wszelako długo 
jeszcze leżała nieruchoma, jak bizantyńskie obrazy lub 
posagi egipskie. Dopiero polemika teologiczno-poli- 
tyczna nowego jéj życia nadała i poruszyła; wtenczas 
bowiem namiętność silny wpływ na nię. wywarła. Od- 
t;jd proza polska byłaby doszła najwyższego szczytu 
doskonałości, gdyby byli najzdatniejsi i najbardziej 
ukształceni Polacy nie pisali po łacinie; przy końcu 
albowiem epoki zygmuntowskićj język polski znowu 
przy łacińskim więdnit-ć poczuł i poszedł w zanie­
dbanie Tak więc, proza polska poczęła się najprzód 
kształcić w historyi i tłumaczeniach Biblii, w polemice 
teologicznej do wielkiej przyszła doskonałości, jak 
świadczy miedzy innemi pisma Grzegorza z Żar­
nowca, ale się nierozwijała w Filozofii, i dla tego 
nie nabrała większej głębokości.

Retoryka Arystotelesa, której uczono w Akade­
mii Krakowskiej a później i po mniejszych szkołach, 
wywarła u nas wielki wpływ na ukształcenie mów­
ców. W początkach atoli skromni Akademicy tylko 
listy pisać uczyli : i tak Stanisław z «Łowicza, uczeń
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Jana SaRrana, będyr akademikiem wydał ksiyekę 
o stylu listowym ; poszli za jego przykładem Fran­
ciszek Nigri, który napisał:

Compendiosa Ars de epistulis artifice exaraiidis. Crac. 
Haller, per Flor Ungier et Wolfgang. Lern. 1514. k. Ó3. 
i «Łukasz Rusin, którego pismo nosi tytuł:

Lucas Ruthenus de nova Civitate. Compendiosa in mo­
dům epistolafum construendarum manuductio. Gracch ovine. 
1522. 4to.

Później dopiero poczęto u nas wydawać ksiyżki o 
retoryce ,,s) ale jeden tylko «Łukasz górnicki, jak 
świadczy Staropolski, dzieło o retoryce po polsku 
napisał

Przy końcu epoki zygmuntowskiéj zaniedbany w Aka­
demii Krakowskiej wymowę chcyć odżywić Biskup 
Krakowski Tylicki, zostawił fundusz na Professera 
Retoryki, który dla tego Orator Tilicianus nazywał 
się; Tylicki albowiem widział iż w Polsce człowiek 
uczony a nawet i wielkich zdolności, nie miał sza- 
cunku, jeśli mu zbywało na wymowie.

Pierwszym takim Tyliciańskim mówcy i Professo­
ren) Retoiyki obrany został Kzymon Halicki z Kol­
legium Filozoficznego W mowie, który miał przy 
objęciu téj katedry, mówi płynnie, często przesadnie, 
wcale nie zły łaciny:

Oratio Ab Eloquentiae Professore Recenti Eaque Insign« 
Li^eralitate Per TU. Et Rever. Petb. Tylicki Ep. C'racov. 
Matri Suae Benigniss. Acad. Crac. Et Generusae luventuti 
Polonae.... Perpetiüs Temporibus Donato El Insirto. Inte- 
nm M. Simone Halicio Maio. Coll. Profes. A. D. 1616. Die 
Caeciliae Virg Sacra. In Domo Magni Regis Wladislai Ja- 
gellonis In Lectorio DD. Theologorum Habita. Crac. La­
zar. apud Matt. Andreovien. 1617. 4to.

"9 Czyt. Histor. liter, pois. T. VI, p. 141.
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Użala się tu, iż o innych dziełach tylko ludzie bie­
gli sąd wydają, o wymowie nawet lekkomyślne po­
spólstwo.

Mamy tegoż Professera Akademii Krakowskiej 
Halickiego mowę na zaprowadzenie bractwa różańco­
wego.

Throńns Salomonie ex timbra in veritatem die sacro nati 
vit. beatiss. Genitricie Dei V. M. in Oratorio Rusarii Acad. 
Crac. ad aedem SS. Trinitatis a M. Simeone Halicio s. Th. 
B. Collega majorům professorum ductus in off. M. Andr. 
1621 4to.
i na wjazd Biskupa Krakowskiego Szyszkowskiego.

Martino Szyszkowski Ep. Cr. foelicem ad Ecclesiam Crac. 
ingreeeum gratulatur. Cr. Laz. 1607. 4to.

Z mowy Wawrz. Szmieszkowicza :
Declamatio qua suadetur Bohemie ut Ser. Ferdinandům 

armie positis, regem recognoscant. a M. Laurent. Szmieszko- 
wicz in concursu Canditatorum ad Profeseionem Tylicianam 
conecripta et publice in Acad. Crac. Theologor. habita die 
1. Oct. 1619. Crac. Matt. Andreovien. 4to.
wnosić można, iż do otrzymania Tyliciańskićj kate­
dry odbywano konkursa. Po Halickim nastąpił w r. 
1629 Jakób Vitellio.

Jędrzej Krzycki na kongressie Preszburskim 1515 
r. miał mowę do Cesarza bez przygotowania, która 
tak się wszystkim była spodobała, iż go nie tylko 
wymownym, ale i mądrym nazwano. 1 Piękna jest 
mowa tegoż na sejmie 1530 r., gdy młodego Zy­
gmunta Augusta królem obrano: mówca zwraca tu 
swój głos do Bony, której (nie staremu już królowi) 
porucza staranie około wychowania młodego króla, 
napomina ją, iż od dobrego wychowania przvszłe

górski in vita ejus.
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szczęście naroou zależy, i stawia na przykład w do­
mie Jagiellońskim ludwika poległego pod Mohaczem, 
którego gdyby wychowano w cnotach królewskich, 
me widziar.oby tej Iliady nieszczęść, które na całe 
chrześciaństwo spadły. Mowa ta z tytułem:

'Jratio Andkeae Cricii Epi. Plocensis, in postulando ad 
regnum Ser. Sigismundo eins nominis secundo, Rege Po- 
loniat electo: die triům SS. Regum Cracoviae habita. An. 
Dni 1530. 4to, b. 7n. i r. dr. kart, 4,
znajduje się w XII. T. Aktów Tomickiego.

Stanisława ùstroroga kasztelana Kaliskiego, 
zmarłego w 1520 r. jest:

Oratio ad Illustr. Dominant Isabellam Arragoniam. Du- 
cem Barensem; habita in postuktione filiae eine Bonae in 
matrimonium Sigismundi Poloniae ac Sarmatiae régis.

Piotr Kmita w pięknej, pełnej dowodów i zrę­
czności mowie z zakończeniem poruszającem serca do 
czułości, uspokajać poczuł rozhukany i zajątrzoną 
pode Lwowem (r. 1537) szlachtę. Mowa ta i z sa ■ 
méj treści, kunsztu i ze skutków poważnych, do naj­
lepszych mów z czasów Zygmunta starego należy.

Jan Sierakowski Wojski Włocławski, na sejmie 
kokoszjm pode Lwowem 1537 r. śmiało nalegał na 

mów Rad, aby nieprawnie trzymane urzędy i ma­
jętności zwrócili, poprawę zepsutego w Rzpltej po­
rządku od siebie zaczynając. Sierakowski żył je­
szcze w 1587 r., jak świadczą słowa: „Sierakow­
ski, który ato ieszcze iest za łaską Bożą we zdro­
wiu do czasów dzisieyszych zachowań“ w piśmie:

Krótkie rzeczy potrzebnych strony wolności a swobód 
u niskich zebranie uczynione r. 1587.

Mowę, którą Sierakowski miał na sejmie Piotr­
kowskim 1548 r. umieścił Orzechowski w swojej
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kronice, ale w skróceniu i nie dosyć wiernie ; dla tego 
jq tu ze współczesnego rękopisu w całości zamie­
szczamy.

Poszłów zyemskich ze wssystkiey. Korony, pir- 
wszy witanie Króla Jego miłości Sigmunta Augusta 
na Sejmie Piotrkowskim Anno Domin 1Ó48 przez 
Jam Sirakowskiego Woyskiego Włocławskiegu.

„Naia=znieissi Miłościwy Królu! Gdyż* Pa.. Bog wszech­
mogący tak to mieć raczil, ze nam S. a sławney pamięci 
Króla Pana Dobrodzieya naszego, Oyća w M, stego świata 
do swey Chwały wziąć racyl, a nass lud swoy smutny 
a załosśny po yego stego świata wzięciu miecz a uczyni- 
raczil, nielza ani sie jednak godzi iedno to: od yego S 
Milosczi skromnie a spokoram przijmowacz a dziękować: 
ze nass przes tak długi czass yego panowania moćam swam 
boskám a za statecznym madram y miłosciwam sprawam 
yego w pokoiu et in hoe snlendore zachować raczil. Nyc 
jeszcze niewątpiemy, a owszem tym sie ciessymy, że yako 
nass Jego mose.z do tych czassow na pieczy mieć raczył, 
tak nasz y do końca ludu swego opusczic nieraczy. A gdyż 
tes y to yego S. Miłoscz tak ptzeyrzec raczil, ze W. K- 
M. królem a panem naszym y zrzędzić y dać nam rac d. 
czegochmj wssysćy od Pana Boga wdzięczny, tedy aczkol­
wiek od powinności tey, ktoreyesz nam yescze wasza kró­
lewska miłość, yakosz to Pana swego, swim y wssego ri- 
ćerstwa korony polskiey ymieniem, witamy; zalecayąe swoje 
y braci swey wssystki wielkie y powolne posługi, v Ja^ki 
\asze’ królewskiej- miłości, zadając u Pana Bega i tego 
prosząc, aby yego święta miloscz posczęseic y błogosławić 
raczil, początek panowania waszy królewskiej miłości, ku 
czci a chwale swoiey, ku pociesze naszey, a u pożytku 
naszym y zachowaniu w ćałosci 'rzeczipospolitey, aby spo- 
moćam boskám przes wssystek cza* panowanie swego- tak 
nam panowacz racził, vakoby nas lud l.osky wasza 
lewska miłost od Boga zwierzony. w pokoyu w sprawiedh 
woscy. w dobrych cnotach w dobrvm rządzie, bez skwierku
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a bez drapiestwa mieć y zachowa.z raczył; ćo wssystko 
dali bog tak będzie, gdy W. K. M. yako Kroi a głową 
aassa Ktemu sio ssam naprzód miecz, a s siebie nam’pod 
dany swym do wssystkiego pochop y przykład dawać 
będziesz raczył, na którym to wstępie a początku panowa­
nia iwego, aczKolwiek niewątpiemy ze W. K. M. n- to pa­
miętać raczyss, co napirwey przed sie brać a obaczac pil­
nie yestes powinien, wszak że bracziey nassey, wssystkumu 
ricóraftwtl koronnemu, zd do sie za potrzebne, przes nas po-

swe uie co o tým tak na krotce przed W. K. JM prze 
łozyc, a przypominać.; co aby W. K. M. łaskawie a miło

• sciwie słyssec raczył pokornie prossimy M. W. Mądrz» a 
opatrznie to wrzeczypospo. przes przodki nasze ye- zrzą­
dzono y postanowiono, aoy w niey zawsze yeden Kroi byl 
u ktoregoby wssyscy światłość wssystke być wyznawali 
a ten aby zawsse In Repub. był auctorem pokovit, patronem 
y obrońcam praw, y «wobod naszych y stróżem y izafar.™. 
sprawie lliwosci, każdemu poddanemu swemu y wssem do- 
brey sprawy przyczyną; zaprawdę wielkie a ważne to rze­
czy ssam. które sie wpowinnosey W. K. M pochodzić ma- 
yam, yest na co potny siać a częstokroć XV. M. przed sie

\'11( Jèsc*e Przed ‘y™ yest naprzód potrzeba 
abyś W. K. M. uznać a obaczyć raczył, wyakiey rzecz - 
pospohtey panovač, yakim ludziom a y akim poddanym ros- 
kazowai Vv. K. M. masz; panować a królem być W. K. 
V1 rzeczypcropoli. masz w wielkim a wsserokim państwie 

* tak panować, yakosz przysziąć raczył; zgromadzać to za- 
•zie ku koronie, co kiedi opadłe, nieumuieyssacz nic, ale 
oireseir. w oalosczy zachować et propose, úlatar* roskazować.

L.h: M. K. M. masz poddanym ludziom tycerskim wol­
nym a swobodnym, którym nieyrak W. K M. roskazować 
masz, yedno tak yakoby żadne roskazanie wolnosoiam na- 
wym, a prawam koronnym nig przeciwiło się; abowiem to 
rycerstwo w swobodzie a w wolności sie rodzi, niewoli sie 
me nałożyło, ani iey sprzyrodzenia ma: toć jam wssystki 
•karby nasze, nad które więtssych niemamy, to yest serc* 
nasee, Jaw; ktoiegc żywi być oiechćemy ani możemy.
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PRAWA też koronne ty sam vako dusse Rzeczipospo. 
bez których, yako ciało bez dusse, żadna E. P. stać nigdy 
niemoże; abowiem każdy z nas zwolnosci swey weseli sie, 
a Rzeczposp. prawie bywa w rządzije a w dobrey sprawie 
postawiona, a odyąwssy wolnoscy, a ćoby ynszego ostało, 
yedno żałosna a okrutna pogańska nyewola ; odyąwssy prawa, 
tam by yuz rządu żadnego, sprawy dobrey, zadney spra­
wiedliwości niebyło, yedno sprosna a skarada, con/usio no- 
stra, rzeczpo. żadna; przeto prossim, aby W. K. M. to 
wssystko dobrze u siebie uwazyć raczył, to zawzdy przed 
oczyma miał, a na to pamiętać raczył, co na ossobę W. K. 
M. zalezy y ćos nam yest poddanym powinien: a naprzód 
prossymy aby W. K. M. wziąć przed sie raczył powinność 
swaiu, którąś nam yest W. K. M. podle przysięgi swey y 
podle przywileyu swego wypełnić y dossyć uczynić powi­
nien: to yest: gdziebysie wystąpiło s prawa, gdzieby.de 
wolnosciam nassym ćo tez ubliżyło: yakosz to yednak W. 
K M. czassu swego iikazano będzie, aby W. K. M. raczył 
wssvstko w swoiey mi< rze postanowić, weximiyam przy­
wieść y naprawie, naprawiwsszy potwierdzyć według po­
winności swey; potwierdziwszy nass wtym zachować y bro­
nić, vakosz to poprzysiąc raczył, a potym aby o pokoyu od 
postronnych =amsiad a nieprziyaciol nassych radzie raczył, 
a tu w koronye swey miedzy poddanemi rząd y poko’y 
wnętrzny postanowić raczył.

Liée nayasnieyssy M. K. yako to ssam wielkie rzeczy, 
których rzeczposp. W. K. M. panie swym potrzebuye, tak 
też to przodkowie nassy mądrze byli przeyrzeli, żebym tak 
wielkim, ważnym a trudnym rzeczam yedna ossoba ssam 
yeden kroi nawiętszą praeam. nawiętssą nilnosciam swam 
dossyć uczini' nigdy niemoze, a też sie ym nigdy niezdalo, 
aby na yednę ossobę wssystki rzeczy swe, wssystki sprawy 
koronne przefózyć byli mipli4 aby tak przy yedney ossobie 
Krolewskiey absvluta potesta* nieostawała.

Przeto przydane są rady ku Krolowy, ktorem Rzeczpo. 
swych wssystkich wolności y praw w strozani ich zwierzyła, 
e których każdy przyszięgam swą na to obowiązar. bywa,

gdzieby.de
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aby oni przodkiem Królewskie wssystkie sprawy, yego przed 
się brania, radami a sentencyami swemi moderowali, prze- 
strzegayąc, aby Kroi za niedobrym baczenim swym czego 
Rzeczipospo. skodli ivego przed sie niebrał, przy tym abv 
strzegli, aby sie nić przecziw prawu niedziało, a broniły tez 
tego, aby wolnosczy a nie w niebezpieczeństwo nie przy­
chodzili.

idyz to tak yest a Pan Bog na Rzeczposp. zrządzonam 
y postánou ionam W. K. M. Krulcm a panem byc przey- 
zr il, yest rzec słussna y potrzebna, y o to prossymv : aby 
W. K. M. yako głowa na tę radę koronny, yako na ćłonki 
swe ossobliwie mieć wzgląd raczył, yako na tych, na któ­
rych wiele zalezy, a bez nich nić nie czynić, nić przed szię 
brać nieraćyl; abowiem to yest ych własny urząd, ze ony 
wssystki sprawy W. K. M. spowinnosći radami swemi mo­
derować S4 powinni. Aleć tego naprzód yest potrzeba, mali 
być ych rada W. K. M. in Repub. pożyteczna, aby W. K. 
M. tę to radę swam raczył przywieść ku zgodzie, ku przy- 
iazni, a ku yednostaynosci, aby oni niebędąc zadnam nie- 
przyiazniam, zadnam waszniam yeden przeciw drugiemu 
zadnam niezgodam zabawieni, mogli W. K. M. zdrowam 
uprzeymam pozytecznam radam podpierać a koronę y nasse 
tez potrzeby y doleglosci yednostayne obmyślać, które to 
skody miedzy pany ych Moscami nikt ynssy przj czynam 
być niema, yedno W. K, M. ćo my tak rozumiemy : abo­
wiem czassow przesłych wiedząc co sie tez miedzy ych M. 
dziewało, pytalissmy sie o ty, coby za prziczina bywała 
onych nieprzyiazni, onych waszni, o któnchesmy miedzy 
ych miłosćami Pany slýchali techmy nawietszą być rozu­
mieli: ze yeden nad drugim więcey ssobie ouetoritatis pr- j- 
własczal, aby na nim więcey niż na drugim zależało, na ćo 
sie yeden wspinay^ć mussyl długiego lżyć; bo to nigd 
bez tego być niemoze, a stąd yawne y potayemne nieprzy­
iazni rośli et meritu temu wssystkiemu W. K. M. miedzy 
radam swam nieynaczey zabiezecz masz, yedno każdemu 
zmch jednako yako na rady zalezy, każdemu snich łaskę 
swa aequo ukazuj, niedawacz tego na się znać, aby na

27
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yednem więcey niż na drugim W. K. M. zalezeć w radzi< 
miało, abowiem yednako wszyscy przyszięgayą, słusznie tez 
yednako wssysći ważeni bycz mayam; bo vnaczey waśni 
Rzeczyposp. skodliwe nigdy by sie nieuspokoyły, yakoż ye- 
dnak W. K M. wssystkim yednostaynie powinien łaskaw 
być,, o ych zgodę y przyiazn spolnam pilnie sie starać abo- 
wiem czyć to sam panowie, a tac to yest rada koronna, 
sktorych ręku W. K. M. królestwo mass; czy W. K. M. 
dobrowolnie za pana wybrali, niepodbiłess nass mieczem, 
anisz moćam ku królestwu przyszedł, ani tez ten królem 
bywa w Polsce, który sie krolewicem urodzy w Polsce, ale 
ten królem polskim bywa, ktorego ci Panowie, ta rada 
wssystka uznayą być królestwa godne a znamy Rićerstwem 
bracia bracią swam młodszą, wespołek sobie za pana dobro­
wolnie obierayą; przeto godni ssam tego wssyścy, aby W. 
K M. wssystkim yednostaynie laski swey krolewskiey uży­
czać, a wssystkych rad yednako używać raczył.

My takież prossymy, aby W. K. M. nam ricerstwu swemu 
łaskawym a miłościwym panem być raczył, przykładem 
przodków swych, którzy rycerstwo koronne uznawali zawzdy 
być robur et firmamentum reyni sui, toć yest skarb W. K. 
M. bez mita nyeprzebrani, sludzi, żołnierze bez żołdu, czego 
wiele panów krzescyianskich za pieniądze strudnosciam do- 
stayam, to W. K. M. w koronie swey darmo mieć raczyss.

A gdy my to uznamy, yako my w tym nić niewątpiemy, 
ze W. K. M. na to pamiętać a takim sie panem in hac Rep. 
pudle powinnosćy pokazować będziess raczył, tedy zatym 
będziesz W. K. M. miał poddane swe takie, którzy miłuyąć 
eiebie pana swego, sktorego będą mieć częscz a sławę do­
brą po wssystkiemu światu, pokoy, rząd y cnot dobrych roz­
mnożenie, sprawiedliwosczy naprawienie, tedy dla W. K. M. 
takiego pana swego statków swych wazycz, pierssi swych prze- 
eziw każdemu nieprziyacielowi przy W. K. M. panie swym mile 
a ochotnie nastawić, litować nigdy niebędziem; zaczym ma- 
yąr' przed łaskam boskám, a potym milosu poddanych swych, 
bedzies W. K. M. królem sławnym, możnym, a dalibóg nie- 
zwićięzonym. Miłosćiwy Królu ! to com ya srozkazania bra- 
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ćiey mej a towarzyszów swych przed W. K. M. przełożył, 
a nie w ten obyczay yest przed W. K. M. przypominano, 
aby kto snasz wątpił, zęby W. K. M. na to pamiętać, a 
tego przed sie brać nieracił; lec yz w dobrotliwosczi W

M. ossobliwa nadzieyę wssysćy pokładamy, nić niewą- 
tpiemy ; że to wssystko obfliciey a scodrobliwiey po W. K 
M. uznawać zawzdy będziemy, nizli to yest przez mię prze- 
pominano.“

Samuel Maciejowski nauki brał w Padwie, miano- 
wicie wymowy uczył się pod Amuzeusem: wróciwszy 
do kraju, został Sekretarzem, a później’ Podkancle­
rzym koronnym, nakoniec Biskupem Krakowskim i 
Kanclerzem. Słynął z poważnej wymowy, a jak świad­
czy Orzechowski, niektórzy mówili, iż gdyby w zgro— 

... zeniu bożków chciał muwic Merkury w imieniu 
Jowisza, nie inszym kształtem i nie inszym mówiłby 
językiem, tylko Samuela Maciejowskiego. Orzechow­
ska świadczy, iż Maciejowski miał wielką łatwość 
w pisaniu mów łacińskich, i że on pisał owg sławny 
odezwę Zygmunta Augusta do szlachty, gdzie kroi 
oskarża posłów, iż sejm rozerwał, poburzeni od Pa­
nów, którzy w zamięszaniu Rzpltej nadzieję korzyści 
własnych upatrując, wszelkę mu władzę wydrzeć usi- 
æuJ$- fł’a odezwa w całej rozciągłe ci, ile wiem, 
n:gdzre się nie zachowała.

Stan. Górski w liście do Janickiego tak pisze o 
Samuelu Maciejowskim, wówczas dopiero Dziekanie 
Krakowskim: „Czego się nie można spodziewać po 
tym młodzieńcu, którego iuż z owym wielkim i naj­
rozumniejszym Tomickim równają? Zaiste jedyny to 
człowiek! godzien najwyższych dostojeństw i zaszczy­
tów. Król używa go do wielu rzeczy: on odpowiada 
ud Króla, on pusłom nauki pisze, i najważniejsze 

27*
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sprawy w kraju i za granicę załatwia. Zycie -ego 
czyste jest i świętobliwe, sam to zaświadczyć mogę, 
bo z nim wiele lat mieszkałem. Jednakże i ta wielka 
cnota ma złośliwych i brzydkich zazdrośników, dla 
któiych jego wywyższenie jest postrachem; boby ich 
wyuzdane namiętności hamował. Zapobiegają przeto, 
żeby w górę n:e poszedł, i nie został ani Kancle­
rzem, ani Biskupem. Lecz jeśli Bóg pozwoli, im na 
przekorę, przytłumiona cnota na wierzch wynidzie.M

Maciejowski dla zatrudnień nie majęc czasu pisa­
nia mów dla siebie, używał czasem pióra Hozyusza. 
Mowa, którę jniał witajęc Gamrata wstępującego na 
biskupstwo Krak., jest między Hozyuszowskie poli­
czona, chociaż mieć Jéj nie mógł Hozyusz, bo nie 
był jeszcze kanonikiem.

Napisał Hozyusz dla niego także mowę po łaci 
nie na sejm Krak. 1538—39, lecz Maciejowski innę 
sobie w polskim języku napisał i tę odczytał. Obie 
te mowy posiada biblioteka W.ianowska. Mowa ta 
wyszła z innę pod tytułem:

Elegantissimae Orationes Duae. Altera Jacobi Sadoleti de 
emendandis vicije Curiae Komanae. Altera Samuelis Macie- 
0VU, qua exceptas Petrus Guiratus, cum veniret in Episco- 
patum Cracovinüsem. Cracoviae Lazarns Andreae impres- 
sit 1561. 8. k. 82.

Do tego Wędrogowski przydał elegię Pudłow­
skiego na śmierć Jana Tarnowskiego.

Jan Pudłowski Poseł Sieradzki miał na sejmie 
Piotrkowskim mowę, w której imieniem stanu rycer­
skiego domagał się, aby, gdy Zygmunt I dla pode­
szłego wieku i choroby, sędów odprawować już nie 
może, złoz.ł berło w ręce syna swego Zygmunta
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Augusta: czego gdy król stary uczynić nie chciał, 
odebrano mu na tym sejmie władzę sydowniczy. Mo­
wa ta znajduje się w aktach Tomickiego, exemplarzu 
Karwowskiego w T. XXIV : jest też o niej wzmianka 
w krótkim zbiorze tych aktów przez K arnkowskiego 
zrobionym.

Słynął wymowy na sejmach Jan Lupa Podlodow- 
ski. Mowa jego miana na sejmie Piotrkowskim r. 
154-7 dochowana w rękopisie, jest gładką i czysty 
powiedziana polszczyzny. Na sejmie Warszawskim 
1548 r. wyrzuca w swej mowie cierpko nieprzyzwoi­
to^ ożenienia się Zygmunta Augusta z Barbary Ra­
dziwiłłówny, nie mięszajyc łaciny. łl6~)

Jan Ocieski, syn ubogich rodziców, wykształcił 
się na dworze kasztelana Szydłowieckiego : myż wiel­
kiego dowdpu, równie po łacinie, jak po polsku wy­
mowny, jeszcze za Zygmunta starego sprawował posel­
stwa w Turczech, we Włoszech i Niemczech. Jako kan­
clerz, odpowiadał sejmujycym na ich mowy w imieniu 
Zygmunta Augusta. Ocieski jak drugi Alcybiades był 
jriędzy młodymi powolnym, między sędziwymi po­
ważnym, między piśmiennymi uczonym, między wymo­
wnymi mówcy, między żartobliwymi uciesznym, mię­
dzy wiejskimi prostakiem. Umarł 1563 r. Mowy 
jego, które jako poseł Zygmunta I i Zygmunta Aug. 
miewał do królo «’ i ksiyźyk cudzoziemskich, zaginęły.

Orzechowski ,,r) tak opisuje mówców za Zygmun­
ta I: „Pomnie Tomickiego Biskupa: słychałem też 
Andrzeja Teńczyńskiego w młodości swej, ile teraz 
pamiętać mogę, (udzie w radzie królewskiey Demo-

,ie) PSZONKA. Dyar Sejmu 1548.
Rozmowa VI ukoło Exekuciey
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stenesowi i Cyceronowi bardzo podobne. Ale Andrzej 
z Gorki kasztelan Poznański, potissimus fuit orator^ 
Cięęrnniano htdo dignus, przeszedł by one pierwsze 
wszystkiem; ale iuż tamci tequiescant in pace. Wey- 
rzy w dzisiejszą radę koronną, coc się widzi, niega- 
niąc inszych, pan Spytek Jordan, Woiewoda Kra­
kowski, iżali pn nie -est orator w radzie krótki a 
słodki? Który obyczay mowy Homerus nasz miły 
w Menelausie swym bardzo chwali. Już poważna 
i gładka mowa P. Walentego Dembieńskiego, Pod­
skarbiego a prawie Nestora polskiego, którą mowę 
w Nestorze swym tenże poeta chwali : iżali, iako dzwo­
nek w radzie królewskiey dziś niebrzmi ? Coż tu rze- 
czewa o Janie Ocieskim, kanclerzu kor., iżali on 
wzrostem, gestem i ięzykiem, ku wielkiey oney wy­
mowie, którą w Ulissesu swym Homerus także wielbi, 
się mewrodził? który gdy od króla mówić powstanie, 
naprzód iako wryty pień na ziemię patrzy, potym oczy 
podniesie, nieruszaiąc sobą ani na prawo ani na lewo, 
ręką ani nogą nie gra, ani brody pociąga: gdy mó­
wić pocznie, słowa z ust iego płyną, potokom onym 
iarym podobny, którzy gdy na iarz zbiorą, płoty ła- 
nuą, bydła, domy, kłody i łomy, co się nawinie, 
precz do morza z sobą niosą: i nie chcę ia temu 
wierzyć, aby król we wszem Chreściaństwie który, 
ńał kanclerza mądrzę niovynieyszego nad kanclerza 

naszego. Dobrzeć go król nasz na końcu rady swey 
postawił i iemu w radzie swey epilog zostawił. Dzi­
wne wota są iego: iest w nich nauka, iest kocha­
nie, iest też wzbudzenie Judzkie wielkie; owo kanclerz 
nasz, co inni po części w mowach swych maią, to on 
wszystko razem u siebie ma. Nam et docet, et de-
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lectat et movet; owo test vir bonus et dicendi pe­
rdus : którego Panie Boże racz nam chować ku do­
bremu Rzeczji ospolitey na czasy długie.“

Filip Padniewski kanonik, później Biskup Krak, 
witał wstępującego na tron Zygmunta Aug- Rękopis 
téj mowy był w bibliotece Załuskich, z napisem:

Oracio ad Sigismundum Augustum R. P. in primo ejus 
ad gubernacula Regni ingressu : nomine Canonicorum Col- 
legii Cracoviensis, a Philippo Padniewski Can. Crac, habita 
XXIIII. Maji 1548.

Przerębski Podkanclerzy miał pięknę mowę do Zy­
gmunta Augusta, w której dowodzi, iż nie należy 
pozwolić na odjazd z kraju Bony, która córki po­
rzuca, a skarby z sob$ uwozi. ”8)

Jędrzej Zebrzydowski, Biskup Krak., mąż uczony, 
przemawiał do królowy Bony rzucającej Polskę; mowa 
ta odznacza się moc^, dowodów, któremi j^ od téj po­
dróży odwieść na próżno usiłował. Rozgniewana Bona 
wyrzekła : Ty ! ty Biskupie ! coś kupił biskupstwo ! — 
Bo było do sprzedania, odpowiedział Zebrzydowski. ’ } 
W kronice Orzechowskiego mamy treść mowy, ktorg 
miał Zebrzydowski po polsku do króla Zygmunta 
Augusta, stając w obronie władzy sadowej Bisku­
pów: gdy bowiem szlachta opierając się na swoich 
przywilejach, wyroków biskupich, na cześć i życie 
uznawać nie chciała, Biskupi na sejm zgromadzeni 
poruczyli obronę tego prawa Zebrzydowskięmu, który 
w długiej mowie, dowodami, przykładami bezrz^du i 
wojny domowej w ]\iemczech nabitej, zręcznie w upad­
ku władzy Biskupów, upadek królewskiej pokazuje.

ll8) Kronika. GÓRNICKIEGO.
Ilp) Kronika Górnickiego.
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Piotr Boratyński odebrawszy w kraju dobre na­
uki, kształcił się potem za granicy j wyszedł na zna­
komitego mówcę: nawet kamiennego serca Bonę wy- 
jeżdzajycy z skarbami z Polski, do łez i nieutulonego 
płaczu pobudzić umiał Pierwszy raz odezwał się 
na sejmie Warsz. i548 r„ gdy w imi niu Posłów 
mówił do Senatu, krótko, ale jasno żądania ich wy­
łożywszy ’) Najsławniejszy w literaturze mowę miał 
na sejmie 1548 r. do młodego króla Zygmunta Aug. 
w której go imieniem sejmu i całego narodu błaga, 
aby pojęty mimo wiedzy Senatu Radziwiłłównę, po­
rzucił. lu trzeba było miły krolowi osobę wyrwać 
mu z serca, zmusić go do porzucenia jéj, a tern sa­
mem wystawienia na hańbę i pośmiewisko ludzkie; 
zwyciężyć miłość, przełamać upór wrodzony Augu­
sta, co tem trudniej było, iż król dobrze wiedział, 
że nie dla dobra kraju, albo dla jego sławy, rozły- 
czyć go z żony usiłowano, ale dla osobistych wido­
ków ; bo gdy jedni Panowie zazdrościli Radziwiłłom, 
drudzy w zainięszaniu Rzpltéj upatrywali dla siebie 
korzyści, królowa Bona przywykła do przewodzenia 
nad starym Zygmuntem, nie mogyc znieść większego 
wpływu i przewagi nad umysłem Zygmunta Augusta 
młodej jego żony, Panów Rad i Posłów do tej po­
budzała roboty. Takiéjto sprawy bronił Boratyński 
f zapewnie nie z osobistego przekonania, ale z roz­
kazu szlachty, do tego przez Kmitej i Jędrzeja Górkę 
pobudzony) bardzo wymownie, szczególniej piękne jes 
domówienie w czasie którego wszyscy posłowie przy­
klękli. 12 ')

PszONKA. Dyar Sejmu 1548 r.
12 ') Mowa ta jest w bist. Górnickiego.
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Zygmunt August na mowę Bobatyiîskiego odpo­
wiedział krótko, ale z serca i mocnemi popierał rzecz 
swoję dowodami:

„Co się tycze małżeństwa mego, dyszeliśmy, że się tego 
żałowali (posłowie) źesmy równą WMcioin a nie stanowi 
swemu poięli: gdyż tak rozumiemy, że się tak dziewnło. 
iż z równieyszych stanów7 króle obierano w Polszczę a by- 
w ali na królewskich stanach ; bo nie żona męża, ale mąż 
żonę oszlachcia. Jakoż lę to dziewaio i w inszych Pań­
stwach i to się dziewało, że nie zawsze byli święci (nama- 
“zczeni) królowie, ale iakie Bóg dawał, który małżeństwa 
sam sprawiał. Żesmy się was nie radzili, przyczyna iest, 
iż wolnym sobie każdy iest małżonkę obrać; a wszakoż żą­
damy, abyście WMc to co się stało w lepsze obracali, gdy 
my nic, coby ku Rplt. należało, bez WMw woli brać przed 
się nie chcemy. — lUałżonkę naszą opuścić! tego czynić nie 
możemy, bośmy Boeu i iey ślubili, w tey rzeczy więcey 
baczyć mamy na ślub, bo i P. Bóg nam tak rozkazał i Ewan­
gelia tak mówi ; Quid m odest homini si universum mundum 
lucretur, amimae vero suae détriment um patiatur? Wyście Pa~ 
nowie Duchowni na tym stopniu posadzeni, abyście strzegli, 
aby Pan przeciw sumieniu nie działał; abych to udziałał. 
byłoby to przeciwko sumieniu, bych opuścić małżonkę miał. 
A tak co się dusze i ślubu dotyczę, uczynić nie możemy, 
bo więcey duszę ważemy, niżeli rzeczy czesne. (Tu głę­
bokie panowało milczenie.) A przeto WMiiów iako Rad 
naszych prosięmy, abyście młodszey Braci przełożyli, że 
tego z poczciwością i duszném ^bawieniem uczynić nie mo­
żemy, boby było z niesławą naszą, bobyśmy byli człowie­
kiem odmiennym, bobych i grzeszyć musinl a inszeybych 
mieć niemógł, a iżbym tego nu rad spominał ale muszę, 
rozumiem temu iż WMc. rozumieć możecie, gdziebym od­
mienił, iakieybyście o mnie nadzieie byli i o przysiędze mo- 
iey. Nie stało się z żadney plochości, iedno iżem nie prze­
kładał ieno zbawienie swe. Jako mądrzy a w tych leciech 
Panowie Rada, będziecie jako od Pana swego wdzięcznie 
przyimować. Bych to uczynił, mała pociecha, boby przy­
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szła każn Bogka- A tak do ostatniey koszuli i eiala ędstą 
pic ley nie mogę i co rai Bóg obiecał przy tóm zostawam 
i to WMPanom przyrzekam, iż się ani odmawiać, ani o in- 
szey mówić, ale ani pomyslić chcę, iedno to co mi Bóg dał, 
tem się kontentować chcę, abym i sobie i auszy i małżonce 
mey, ale i temu królestwu każni Bożey nie przyniósł.“

Tego króla jest mowa miana przy zamknięciu sejmu 
Lubelskiego, gdzie dawał zbawienne rady Stanom, aby 
leszcze za jego życia postano^ iii prawo względem na­
stępstwa tronu. 12a}

Rafał Leszczyński Wojewoda Brzeski, Radzie­
jowski i Zołdawskl (Działdowski} Starosta, złożywszy 
urzęd Wojewody, śmiałym a częstokroć zuchwałym 
był obrońcę, szlachty przeciwko Biskupom i możnym 
panom. Zaraz na p» rwszym za Zygmunta Augusta 
sejmie wymowę zasłynął; gdy bowiem król zniecier­
pliwiony, mowę Kmicie przerwał, Leszczyński młody 
naówczas Wofflwoda Brzeski, po którym nikt tak po­
ważnego zdania i tak śmiałego wynurzenia żalu, by­
najmniej się nie spodziewał, poczęł w mowie swojej 
n ijprzód utyskiwać, iż w wolnýj Rzeczpospolitej se­
natorem tamuję mowę:

„Zacnemu Panu i najpi hwszemu Senatorowi zabraniać 
głosu, rzecz to nowa i ;ale nieznośna. Przepomniałeś po­
dobno Najjaśniejszy Królu, nad jakimi ludźmi panujesz! 
Nad Polakam’, mówię, jeśli nie wiesz. Zacnym ludziom 
przerywasz mowę, właśnie jakby nam podług upodobania 
twego o RzeCLpospolitój radzić i stanowić należało. Za twego 
rodzica mieliśmy wolne głosy, abyśmy je i za twego pano­
wania mieli, Rzeczpospolita postara się.“

Mamy jego mowę na sejmie Piotrkowskim r. 1550, 
w której powstaje na przewagę możnych Panów: czy­
tał ię z karty wedle myśli i polecenia izby poselskiej :

Znajdnjc się w Pamiet. Lwów*, z i. 1817
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„Myśmy cię królu wolnemi głosy obrali, wszystko na 
Twoie zdali sumienie; cokolwiek boskiego i ludzki ego prawa 
znajdowało sie w Polszczę pod panowanie Twoje i pod rząd 
królewski życie, dobre imię i majątki nasze, poddaliśmy. 
Tey władzy królewskiej żadnego z ludz prócz Ciebie, nie- 
chcielismy mieć uczestnikiem i dotąd nitchcemy ' tego za 
Twoją pomocą i dowodem dokażemy. Ztą tu nadziej i ufno­
ścią od braci naszych wysłani przychodujemy, abyś nam 
władzy Twoiej królewskiej w całośffl dochował, niepodzie- 
lonej z nikim, tudzież, aby możniejszych Panów potęga, 
za powagą stanów, przez Ciebie na tym sejmie w pewne 
granice wprawiona i poskromiona została, która dla całości 
i zachowania ludzi postanowiona będąc, wprędce się na 
jej zarazę i zgubę zamienia. Ta jest iresc poselstwa na­
szego, aby Ciebie samego słuchali Polacy a nikogo więcój; 
te żądania nasze wprzód zaspokoić należy, niż się do któ- 
rój innej w Rzeczpospolitej sprawy nniemy.“ ,23)

Mowa Rafała Leszczyńskiego w imien i Izby po­
selskiej do Króla i Senatu na sejmie Piotrkowskim,M) 
r. 1563 miana.

In die Sancti Andree Anno 1563 Petrico- 
riae in vomitijs oratio habita ad potentissimum 
Sigismundum et ad Senior es regni a Generoso 
Domino llafacle Lesćzinski Radzioien. et Zol- 
darien. Capitaneo nomine totius Nobilitatis.

„Iz Pan Bog Wssechmogąci wasse Krolewskam Zacnosc 
na stolici własney K. na stolcu sądu a obroni ku naprawie 
piaw a swobod koronnich wtaK dobrim tako wydzymi zdro­
wiu posadzy • raczył Pana Boga za to chwalymi zes tes 
wassa kroliewska zacność nas wierne poddane swoie, lias 
liud Bozi sobie od Boga w porząun szaffunk zwierzoni bez 
wssey sprawiedlywosćy y obroni tak dlugy czas postano-

123j Tą mowa znajduje si» w kronice Orzechowskiego.
Na tymto sejmie Piotrkowskim, o którym wreszcie bardzo mało 
wiemy, ustanowiono wojsko kwarciane przeciv ko Tatarom. 
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wîoni, ietscze tak wz-li w ćialie zastać raczył, i stąd nie 
mniey Pana Boga chwalym Bo zayste nie żadna piecza 
any opatrznoscz ludzka, al e tclko sama moć prawyce bo- 
skiey od nagotowanego upadku they koroni strzegła a bro- 
nyla gdyż cy kto^m tego Rzeozpospolyta zwierzila praw y 
wezwania swego ym naiieząci y zaniechawayam y zanie- 
dba wayam. Lecz yz Pan Bog, iako o tym pysma świa­
dectwa dawną, iescze od wi.kow’ wnet po stw’Oi zeniu pier- 
wssego człowieka, pożądał tego od wssego narodu ludzkiego 
począwsi i od naiwissich królów a do nanyssich y naubossich 
ludzy obi każdy na swym micysciu zostanąć wezwanie sw’ego 
bel pylien, a prace powołania swego dostatecnie wikonawal.

Zda sie bić za rzecz potrzebnam, grunti na ktorich rzecz­
pospolyta polska zawysla a zbudowana iest kiotkiemy slowi 
tu na tym mieysću przypomnieć.

Ony mądrzy stateczny a mężny Połaci, które orzodk»my 
swemy zowiem> wiedząc wolią bożą bić takowam, że tego 
pan Bog s człowieka potrzebuie, aby wboiazny boży zywiąć 
w posrzodku na swiećie wiek swoi wikonal, zdobiwssi tak 
wielkyei syrokosći ziemie zwolyl sobie króla, któremu wssy- 
stke onę wielkość kraiu w dożywotni saffunk są poddały, 
nyc wiece na Króla swego powynnosći niewlozywssi, telko 
abi m prawa ich do ktorich go wezwały dzierzal, wewnatrz- 
nam spra więdły wosc czynyl, a od postronnego nieprzyaciela 
bronyl, a izbi doskonalić to Par ich gisćil, przisięgam obo- 
wiązaly onegu przeglądaiąc dalsse niebespiecienstwa, a oba- 
wiayąc sie tego, abi kiedi on kroi ich, gdyż tez krewkości 
czlowieći i poddar bel, albo stroni gniewu, albo wasny ia- 
kiei. albo tez zawadam iakych cielic roskosai, niech czial 
zaniedbawac onego na sie włożonego powinowactwa giscić, 
posadzyly podlie bokow yego tak wielki poczet rad koron- 
nich na ktorich ramiona, tę piećzam a te straż wlozyly, 
abi Monarcha ich s powynnosći swey niewikraczal, prawa 
przyete ci lie a statecnie chował, sąd pylnh a spra więdły wie 
czynyl a granyćnego nieprzyaciela mocnie odpierał, a iz bi 
y ey tez wlasznam swam na sie powynnosć cale gisćzyli, 
przysięgam także bely obowiązany.
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Potrzeba ysćie i daliey obawać sie tez tego, abi kisili 
ono tak wi. Ikie zebranie ich, które za cięskam praćam y 
przelianym krwio swoiey dostały, nv'belo yakym sprosnim 
nieporządkiem rosprossone, dały do tego ossobnich dwu 
strozow ktorirn piecęcy korunních zwierzily, a iz bi tez ly- 
stow zadnich prawu pospolytemu przecywnich ani donaćyei 
swich Cancellaryei nie widawaly osobnim statutem sam to 

‘opatřily.
Alie zebi tez d uwa stan Rzeciposp. wtakim opissanim 

porządku cale zostawyly, postanowyly tez i to: abi na kazdi 
rok na mieysću pewnim a uprzicylieiowanim zgromadzenie 
biwalo, na ktorim rycerstwo będąc trzecym stanem R. P. 
pewni poczet ossob sposrzodku siebie ze wssystkich mieysc 
koronnich, wypraw uwaly, którzy yeslibi wktorei częscy abo 
wktorem kącie k<>ronnim ublyzenie w prawie pospolytem 
obaczyly. tam sie na pani napomynaly atak nieynaczey ia- 
kobi na kozdi rok pewne reuidowanie a przeglądanie praw 
działo sie.

O picknie zayste czi zacny stará te Rzecposp. w swich 
stopniach biły postanowiły sktoram snadz na świećie żadna 
niemoze beć porównana : bo każdego stanu potćiwosć wniey 
zamknęły; a ćos potym gdi mi potomstwo ich będąc tak po­
rządnie rzecei postanowienie, nam na pysmie przes ręce 
poddanei w tey sczerosćy a prawosćy zachować nieumiely.

Niechże kazdi obacy komu to naliczy, a pylnie sam wsso- 
bie y w sumnieniu swem poważy, yesliz w ćalie zostawa 
na swym mieyscu wtym powołaniu, albo w caliely prace 
wezwania swego wikonawa.

Jeslyz mówię przotkiem zosobi W. K. M. iako od na- 
wissey zaćnei zwierzchnosćy nam od Boga danei dossic się 
dzieie prawu pospolytemu y powinności kroliewskiei, za­
iste N. M. K. krew która w polscze przes kazny opfićie 
«dli cwana biwa, woła o pomstę do Boga a zasie nierozbie- 
zalo swowolienstwo liudzkie prze niedzierzenie sądów W. K. 
Z. tak dalieće, ze tez iuz żaden dziatek swich własnich be- 
spiećen nie yest; bo mały kto dziewećke y tey zachować 
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w pokóiu niemoze, czeka richloly przijedzie mocnieyssi a 
wezmir mu One.

Nie wsspomynam tich ktorzi slabssemy będąć, od mo- 
cnieyssich ućysnieny bywayam, nie wsspomynam wdów, kto­
rich prawo Boże, y wssełkie prawo wobrone zw lerzschosci 
poddawaiam, ktorich izi a nieobronienie od krziwd niebiossa 
przenykaiam; nie wspomy nam tez ynssich zlich upraw i zwi ■ 
czaiow, ktorich niezbozny a niebaczny na ucćiwosc i na 
powynnosc przespiecznie zami e&kawayaifc ; nie sli< hac bi kto 
skaran bel, abo na ostatek y zaklęt; bo telko o snopki kląć 
zwiczai iuz na ten czas nastal.

Poyzrzymiss na obronę granycznam, iako rżeć iest pewna 
bi ieden tisiąc kony do koroni wtargnął, mogły bi yam krzi 
zowac, nieuyrzalł przecyw ssobie miecza dobitego, czego 
sie niedawno przykład okazał, ku ublyzeniu sławi narodu 
polskiego, ze małe woysko łiedwie kylka set kony, wielkam 
część państwa W. K. Z. przejechały, sliąc yescze przed 
szobam mandati, mieczem y ogniem groząć tera, ktorzibi 
wtim chcziely będączem ich przed sie wzięciu hamować; 
zaprawdę, M. K. wielky niedostatek tu na tim mieyscu 
oktorim yesli radi niebędzie actum de nobis.

Rać ies M. P. to tez obaczić, dossić li sie tez stich po­
winowactw W. Mciam i prawu pospolytemu dzieie? iakiely 
napomynanie pańskie iest, iakie bić ma, iakych zastawianie 
sie i opieranie złemu, iakiego prawa i przisięgą uczą. Tu 
zayste naydzie sie niedostatek, bi kto na to poyzrzeć chczial, 
to znaiąć chczial sędzyć co bi Pan Bog za takowe po- 
stempky tei koronie obiećowal.

Zaiste to sa znaky gniewu bożego, znak zgynienîa y 
upadku: bo wssistky ti kroliestwa, które iuz upadek swoi 
podstąpy li, wssistky ti znaky przed upadkiem swim wydziali : 
które sie w polsće iuz wipelnyli, stey stroni smutek a ża­
łość uydzinć upadek, któremu bi zabiezano bić mogło a za- 
biezeć temu żaden nieumie.

A coss to ynssego iest, ledno iz Pan Bog rozum odiąl, 
bo tak zwikl czynyć, kogo chce skarać pierwei zrozumem 
rozlęća on ego
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Musse to drugv raz powtorzic, ze stei stroni smutek a ża­
łość, alie z drueiei zostawa cząstka nadzieie dobrey.

Ato iz Pan Bog Wssechmogąći dal to sserce Wa. K. M. 
ze chcess naprawę uczinyć skazonem a zaniedbalim prawom 
nassim, tego ćialo y krew w sercu W. K. Z. nieuczyńylo, 
alie telko sam sin boży, toc yest pociessna nadzieia nassa, 
będziely od nas wdzięćnie przyeta prosba nascha a nlebę 
dziely zaniedbana, to iest znak, ze Pan Bog nieząda zgi 
nienia nassego, alie chće naprawi, ale chće obrócenia na 
ssego ksobie a pokuti.

Nyć wtim niewątpiemi N. M. K. i ze to cos wassa kroi 
zać. przes posli swe i listi wssistkiei koronie rozesłać a wssemu 
ricerstwu swemu zwiastować raczil, ze to iuz nie slowi any 
lystownemy obietnyćamy, ktorichesmi sie dlugy ćas napia- 
stowal wipelnyć a ugisćyć będzies raczil.

Pewnysmi tego, boszmi uwierzily obietnyćam zaónego 
a krzescyanskiego Króla, któremu po bozich obietnyćach 
naywissa ma wiara bić dana y na tos mi przyecbaly, ab' ■ 
sini iuz wskutku ssame rżeć do braćiei swoi odniesly: bo 
nas po to poslaly a wnyć inssego mimo to wstępować za- 
grodzyly.

O wzruz ze wssobie N. M. K. serce mylossiernego kro- 
lia a zrzuć ten skodliwi pień z drogy, ktori zawadza do 
dobrego, ktori iest przićzinam do upadku, a zrzucyć go any 
zepchnąć żaden ynssi z liudzy niemoze, okrom ossobi W. K. Z.

O zlutui ze sie N. M. K. a ulecz to chore ciało, ktorego 
sam glowam raczis bić, bo zagyniely ciało, głowie sie nie­
dobrze stanie, będziely ciało zdrowe, i głowa w swei cało- 
scy zostanie; poniewazes W. K. M. tim poddanim swim te 
łaskę a mylosć pokazać raczył, powynienes tez Wa. Kroi, 
Zać. Polakom dobrze chczieć ziczyć, bo W. K. Z. nie kro- 
liuiess narodowy polskiemu przez moc miećia, any tez spa­
dla korona na W. K. Z. prawem przyodzonim any suc- 
cpssią zadnam, nye prziniosles tez W. K. Z. praw swoich 
Polakom, alies mi ćie za króla a Pana ssobie obrały zmy- 
loscy, a stei dowiernoscy, którąś mi ku przodkom W. K. Z 
mięły zwierzilysmi sie W. K. Z. ci co u nas po zbawieniu 
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nadrosso belo, praw, swobod, i poććiwoscy swoych: które 
nad bogactwa zlota u nas więtsse i waznieysze sam, a za 
Wssystko zloto zlie bi przedane bili.

Nie nowynac to Polakom mylowac Pani swoie, i zass to 
kiedi slichana rżeć yest, albo yesly ze to kroynyky swiad- 
ssam, zebi kied‘ kroi polský bel w bytwie pogiman albo 
yeslys ktori bel ranion.

A cosz to innego czynylo, iedno mylosc tego narodu, 
przecyw panu swemu, ze to przed oczyma pana swego nad 
nieprzyaćieliem pokazo wały, ćo sie mężnemu narodowy po- 
kazowac godzylo, v idawaiąć ciała y zywoti swe wsselkiemu 
niebespieczenstwu, strzegąc tego, abi na pana ich zla przi- 
goda nieprzipadla, czego iasnam mami pamiątkę, ćo czy­
nylo sławne ricerstwo polskie prze dziada W. K. Z. nad 
moćnim narodem Niemieckim, ze zwicięstwo otrzimaly nad 
nadzieię wssistkich liudzy na «wiecie, tam Polacy pokazały 
miloscz przecyw Panu swemu, tam krew swam przed oczy­
ma iego przelicwaly.

Otosz ćy to iest M. K. potomstwo tich ludzy, otosz tez 
ti serca i chczywosćy, które sam gotowy pokazać zawzdi 
przed oczyma W. K. Z.; telko rac W. K. Z. obrocyć ła­
skawe oko a wisłuchac prozbi ich, prossąc oto wassei kro. 
zacn. cos powynien i puprzisiągl, (tu ręky poddanie bilo pd 
wssech) stim tedi błogosławieństwem W. K. Z. nassego mi­
łościwego pana wytami, abi Pan Bog wssechmogąći to za­
częte naczinie, i ogień wssercu W. K. Z. zaczętei powyn- 
nosćy ku dobremu konću prziwiesć raczil, abi wzdi kiedi 
tei tragediei koniec bil i zebismi iuz niewobietnyćach, alie 
w skutku braćiey swei przimesly, czegosmi tak dlugy czas 
proszily a zebrały; potrzebasz tego, ze bi sie to działo 
w myloscy, bo w wasny i ćo kiedi dobrego wktorey rzecy- 
pospolyłei uczynyly; niech tedi sam Pan Bog Wssechmo- 
gąći, niech y sam iedini sin bozi, ktori nam sam te tnylosć 
roskazal w sercach czistich do tego naliezącich przes ducha 
S. to sprawy, a niech to acziny bog ociec dlia zaslugy 
sina swego, ktorego dal na ten świat, abi kto weń uwierzi, 
nie zagynął, alie miał żywot wieczni. Amen.“
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♦Iowy Jana Tarnowskiego miane na sejmach za 

Zygmunta Augusta nie błyszczę ozdobnemi słowy, 
ale płynę. snoKojnie, okazujęc dojrzałę rozwagę i dłu­
giem doświadczemem oświecony rozum, który się na­
miętnościami szlachty unosie nie dawał, choc Tar­
nowski za przywilejami jéj głośno i śmiało obsta­
wał, gdy tego widział potrzebę. Najlepsza z mów 
jego jest w obronie Zygmunta Augusta, gdy sejm 
zasiadać mu na sędy zabraniał, póki nie uczyni za­
dość obietnicom objętym przysięgę, gdy wstępował 
na tron, to jest, póki nie połęczy z koronę Litwy, 
Prus i księstwa Zatorskiego. ,,5J

Mikołaj Siennicki sławny mówca z Demostenesem 
porównywany, był Marszałkiem izby poselskiej na 
sejmie Piotrkowskim i566 r.

Mikołaj Radziwił Czarny, Wojewoda Wilecki, 
którego Hiszpanem nazywano, na sejmie Warszaw­
skim (1569 r.) wystąpiwszy przed Zygmunta Au­
gusta w przygotowanej mowie, tak pięknie o zamy- 
ślonem zjednoczeniu Litwy z Polskę ( czemu najmo­
cniej się opierał) mówił, iż króla do łez poruszył. a 
Polacy dziwili się, iż Litwin tak się pięknie polskim 
wyraża językiem.

Stan. Karnkowski jasny i płynny mówca sejmowy, 
mawiał tylko po łacinie.

Jan Teni zański Wojewoda Sendom. słynęł z ro- 
stropnéj wymowy i dojrzałem odznaczajęcćj się zda­
niem: treść jednej z mów jego, Orzechowski w kro­
nice swojej przytacza.

Jan IJymitr Solikowski później Arcy’b. Lwow, po 
śmierci Ziygmunta Augusta miał ciekawę mowę w imie-

las) Kronika Orzechowskiego.
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niu dworzan królewskich przed senatem na zjezdzîe 
Warszawskim 1573 r. w tych wyrazach: I26_)

„Czekaliśmy na to długo miłościwi pp., aby wmcie mówiąc 
de erroribus reipublicae corrigendis. nas Dworu Króla Jego 
Mci zmarłego ku sobie wezwać raczyli, a nas pytać o tóm, 
co się miedzy nami, to jest na Dworze Króla Jego Mci, 
gdzie ma być i bywało przedtym zwierciadło i przodek 
wszelkiój dobrej sprawy, po te wszytkie czasy działo: wsakże 
iż się to niestało bez wątpienia dla większych trudności 
wmciów, tedy my jednak swoią powinność przed oczyma 
swymi mając szlachecką i dworską, przyszliśmy do wmciów 
naszych miłościwych panów ojców, opiekunów a stróżów7 
Rzeczypospolit ej naszej Dw7oru Króla Jego Mci zmarłego 
Pana naszego imieniem swem i w7szytkich towarzyszów 
a braci naszej tu na tenczas niebędących, to wmciom naszym 
miłościwym panom opowiodaiąc, czegośmy świadomi, gdyż 
to jest wszytkich ludzi sententią: że nam teraz w tym inter­
regnum naszym więcój na tern należy, aby Rzeczpospolita 
od błędów a tej szkaradności, które na oko widzimy, wy­
czyszczoną była, a niżli na tóm, jakiego i zkąd Pana bę­
dziemy mica. Bo jeżeli te tollenłvr, każdy dobry będzie. 
Jeśli tak zarażona zostanie i Dw7ór skażony przyszłemu 
Panu oddań będzie, by też dobrze i z nieba przyszedł i 
aniołem był, skazić się musi, et erunt novissima peiora prio- 
ribus. îsic tylko w7mcie w7 głos powiedają, piszą i w7ołaią. 
ale i nas Dw7oru Króla Jego Mci mianowicie dotykają, że 
my, którzyśmy mieli być stróżmi zdrowia Pańskiego, ta- 
keśmy go strzegli, ze niewierny jako nam zginął, et guo ge 
nere mortis z świata zszedł. My tedy przestrzegając sławy 
i poczciwego zachowania naszego, ut liberemus emstimationem 
wmciom u każdego, a więcói się starając o sław7ę dobrą

ORZEŁSKI w dziejach bezkrólewia po śmierci Zygmunta Augusta 
umieścił treść téj mowy po łacinie, a NIEMCEWICZ w Pamięt. o 
daw. Pol. T. I str 116 dał przekład téj treści na polskie Orygi­
nalny zaś rękopis jest w Bild OSSOLIŃSKICH we Lwowie, z któ­
rego dosłowny odpis przez P ŹLGOTĘ PADLÉHO nam udzielony, 
tu umieszczam} (p. W.).

' Ł
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a niżli o tę nędzny nagrodę poczciwych a w iernych posług 
naszych; tę sprawę wmciom dajemy: jako wiemy, że. Król 
Jego Mć Pan nasz in toMco et inc.ni totionilnm umarł, czego 
były na ciele jego evidentníma et certissinia signa, i sam 
to znając do sieb' , skarżył się na to i posyłał pana Wił- 
kowskiego komornika na jedno miejsce, aby przy panu 
Czarnotułskim o to się starał, jakoby folgę mieć, a zdrowia 
pcw on bydz mógł; a niżli Wilków ski przyjechał, Król Jego 
Mć nam na marach. O czóm wszytkim ći dwa dadzą sprawę 
wmciom, a zwłaszcza pan Czarnotulski, który i listy i dzi­
wno rzeczy w ręku swych ma, okazać to w Knyszynie go­
tów7, i z tóm się opowiedał, ale mu do wszech w7mciów zje­
chania odłożono. Co zkąd poszło, tak wmcie raczcie wie­
dzieć. Słodka była niektórym ludziom łaska Pańska i sta 
lali się o nią iako mogli; a gdy inszój godności nie było, 
udał się na to rzemiosło, któręm się poczciwi ludzie a zwła­
szcza u nas w szlacheckim naszym narodzie polskim nigdy 
przedtym niobawili, które ruffianstwem albo zw7odnictw7em 
zow7a. Za którym zacnym urzędem ich w7szytkie koronne 
urzędy pokażono i zniszczone są, a na podstawki wszytka 
régis et reipublicae majestas przyszła : a gdzie, byli zli rządcę, 
jakoż miał być rząd ' Bo jako skoro podkomorzego odjęto, 
który był stróż nie tylko zdrowia pańskiego et thąlami regni, 
ale jako pedagog a inspektor zachowania komornego tój 
osoby, od któiój wszytko dobre i złe na wszytką Rzecz­
pospolitą pochodzi, wnet łożnica pomazańca bożego danego 
na rząd, na strach złym, na pociechę dobrym i na przykład 
dobrym wszytkim poddanym, stała się pospolitą wszete- 
czmczą, do którój wszystki m ludziom a tym niegodnym wej­
ście zawsze otworzone było ; tato łożnica męża z żoną zwa- 
dziła, czego jako Bóg nie lubił, tak to i śmiercią obojga 
pokazał; ta łożnica nie mając łaski wrszytkim rządziła, 
wszytkim rozkazywała; ta łożnica niemajaa pieczęci w7szy- 
tko spraw7ow7ała, pisała, jednała, kancelaryją zniszczyła; ta 
komora w-szytkie dochody bez regiestrów7 odbierała i Ko­
ronę zubożyła; tam prowenty północne, tam uchwalone 
na Rzeczpospolitą składy, t&mfacultates privatioms jako flumina 

28*
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ud ooeanum spłynęły się; ani Dworowi ani żołnierzom nie- 
płacono; ta łożnica nwmając rady i siwego włosa et sensum 
aptum consilio, każdą sprawę dobrą Rzeczypospolitej kaziła 
i mieszała, przed jćj władzą nie było i hetmana, marszałka, 
pieuzętarza, podskarbiego, podkomorzego, sprawiedliwości 
obrony; ta łożnica wszytkie cnoty w ludziach a uczciwe 
postępki pokazila, a na to miejsce wszytkiego złego i ma- 
las artes nauczyła; ta łożnica niebywając w Lizbonie dobrze 
handlowała, że wyciągnąwszy Koronę zubożywszy, znędzm 
wszy i tak ludzi wiele głodem umorzywszy, tak wiele dłu­
gów na Pana u cudzoziemców nabrała., które ię czasu swego 
pokazą. Owa z tej łożnice jako eæ pestilissimo fonte wsze­
laka infect:a na Dwór, a z Dworu na wszytkę Rzeczpo­
spolitą wypłynęła, a nieszczęśliwy frymark doszedł, co było 
dobrego u nas, wszytko nam pobrała, a za to nam wszy­
tko złe podała. Tym ponikiem i tym podkopem wszytka 
Rzeczpospolita na ten upadek, zamieszanie wszytkich rze­
czy niepewność przyszła. Ażeby się kiedy Pan w tym nie- 
obaczył, naostatek go ta łożnica umorzyła. Te są sprawki 
i owoce, które teraz w naszéj Rzeczypospolitej i najmniej­
szego człowieka stanu dotykają, i które nas między sobą 
pomieszały i poniewierzyły, że wie to pan Bóg. do czego 
jeszcze przydzie. Czujcie się tedy miłościwi pp. a obaczcie 
prosimy, zmiłujcie się nad Panem zmarłym, zmiłujcie się 
nad Dworem jego, zmiłujcie się nad wszytką Rzecząpospo- 
litą, nad sławą swą, a w te rzeczy wejrzyjcie. JNic ex odio 
nie mówimy, w tóm się protestujemy, ale milcząc zginąć 
nie chcemy. Już i niektórzy o tym mówią, że z tej Kon- 
wokacyej nic nie ma bydź: quod revelentur pudenda patris 
Noe; miłościwi pp. więcój revelábuntur milcząc a złym rze­
czom pobłażając; a czegóż się teraz bać, na co się więcej 
oglądać, czyh jeszcze u drugiego Pana za dziećmi a za nie­
rządnicami biegać mamy? Miłościwi pp.! lepsza śmierć niż 
taki żywot, oto Rzeczpospolita ginie i ginąc musi nierozu- 
mieniero a niesfornością; to musi bydź, dokąd to wmcie, 
już senatorskie koło, opud caeteros ordines fiducyój mieć nie- 
będziecie: tej niebędzie dokąd suspicyje będą. Suspicyje 
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me ustaną, aż tó wmcie już ludziom pokażecie na oko, że 
wincie już realiter et cum effectu dobrego w Rzeczypospoli­
tej chcecie, złe rzeczy karżecio. a dobre pomnażacie. Za 
czym dopiero dufności autoritatem dostaniecie, władnąc bę­
dziecie. Ma to cnota a prawda z przyrodzenia; jej nie- 
trzeba ani mocy ani praktyki, wszyscy się jej boją, słuchają 
i miłują. Zostawcie wmcie po sobie tę pamiątkę Rzeczy­
pospolitej matce swojój i dziatkom swym przykład, a wy­
bawcie nas e.æ opprobrio wszech ludzi na swiecie, którzy to 
na nas mówią, że u nas cnota a godność nie waży jedno 
lenonia dokupienie. To gdy wmcie będziecie chcieć uczynić, 
dowiecie «ię wmcie łacnie: kto winien a kto praw, gdzie się 
skarby Pańskie i zbiory podziały, gdzie się podziały portu- 
gały, złote czerwone z twarzą królewską ze złota węgier­
skiego bite, niętylko one co pan Zaliński oddał, z czego nam 
potrosze suchedni popłacono, acz nie stoi za nasze, bo wiele 
nas do domów odjechało; gdzie te czerwone złote, do któ­
rych pan Zaliński tak wiele worków czerwonych poczynić 
dał; co to było, co Król w wiliją śmierci nic nieczyniąc za 
wodzeniem ręki tak wiele podpisował; gdzie się podziały 
zbiory tych tak wielu hanulów i korzyści; co to za skrzy­
nie były, co je straż Stefana Bielawskiego pana starosty Kny­
szyńskiego widziała w Knyszynie w nocy wynosząc, a jeśli 
swoje były, czemu tak nagle i w nocy? wszak niegorzało. 
Gdzie się ta skrzynia podziała, która była oddana do pana 
Konarskiego, potym ją od niego wzięto? gdzie ta skrzynia, 
którą skow Króla Jego Mci skował na kolasę, na której do 
Dworu mięso wożono, wstawiwszy wywieziono? Kto nosił 
tak wielką summę pieniędzy jeszcze za żywota a drugą po 
śmierci królewskiój do Bronowa, w takiem ubóstwie około 
Pana, Pana Rzeczypospolitój, skarbu koronnego, w takim 
niedostatku siostra królewska, która przed śmiercią i oczyrn 
ujechać nie miała. Więc to justitia distrïbuuva, Rzeczpospo­
litą ubożyć a novitas bonorum nostrorum bogacić? Niechaj 
tedy Jakób Piwniczny, jako ten który wszytkiego świadom, 
który w onym szarwarku w nocy z Knyszyna wozow sobie 
naładowawszy jechał, wmcicm da sprawę wigillanęyjej swój ;
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Wszak mu to wadzić nie mogę, że od wmciow pytań będzie 
przed jego drużyną jego regimentem. Wielkie a ciężkie 
prace w Polszczę, iż me moglij a niezdiw, bo jedni nie 
bardzo o pan» Boga dbali, a drudzy z diabłem co cheieli 
wszytko przewiedli Wypędźcie wmcie już te diabły wsżyt- 
kie precz, a niebóicie się ich, si suivant esse cupifis rempn ■ 
blicam. A jeśli wmcie fiducyją miłości a powolności po nas 
wszytkich znacie, nieżyczliwym powieściom około obrony 
i i atrocinia złych rzeczy, żeby zawrzeć i oneż oddalić chciej- 
cie; co sobie u wmciow zapewne miłościwi pp. obiecujemy 
w rychle. Wiele inszych rzeczy jest, o których jeszcze 
wiadomości dostatecznej nie mamy, bo nas kochankowie pań­
scy od pokoju i ucha Pańskiego byli odrazili. Tak pospo­
licie bywa : sowa przed słońcem ucieka, et vitia odet unt lu­
cern. Przytym wmciów prosimy naszych miłościwy ch pp., 
abyscie wmcie już będąc świadomi uczciwych i statecznych 
służb naszych, raczyli nam do tego drogę podać i powo- 
dnymi być, jakoby' wzay nasze gardłowanie, prace, utraty, 
lata, biegania daremne nie były: za co my wmciom służyć 
będziemy powinni i pana Boga za wmciów prosie ! Jesteście 
też wmcie powinni wszytkiój Rzeczypospolitej aeguitatem, 
aby za forytunkiem i pomocą jako zli karanie, tak dobrzy 
pociechę odnosili.-

Abraham Zbąski piękny i zajmującą innw^ witał 
Henryka Walezyusza: mowa ta dochowała się w rę­
kopisie.

Mowa Piotra Myszkowskiego Bisk Płoc. wyszła 
z tytułem:

Petri Miscowii Epi. Ploce. Oratio. qUa Regem Henricum 
Cracoviam ingrédient m, omnium ordinum Regni Poloniae ac 
Magni Ducatus Lituaniae nomine excepit  Cracoviae in 
offi. Matt, feiebeneycher. (1574.) 4to. k. 1.

Jan Zamojski który był modrym kanclerzem i dziel­
nym hetmanem, przy wielkiej w naukach biegłoś i, 
-oztropnoś i głęboki posiadał rozum Za Batorego 
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i Zygmunta III orężem i wymowy zasłynął. Ćwi­
czył się w Krasomowstwie najprzód w Paryżu pod 
Adryanem Türnebiusem i Lumbina, później w Stras­
burgu pod Janem Sturmiusem, gzie i po grecku się 
uczył, nigdy jednakże do zupełnej znajomości tego 
języka nie doszedł, czego później nieraz żałowaó mu 
przyszło : nakoniec w Padwie pod Robortellim i Sy- 
goniuszem wymowy się uczył. Powróciwszy do oj­
czyzny, z polecenia Podkanclerzego Piotra Myszkow­
skiego ułożył archivům Rzpltéj, które niegdyś przez 
Kromkra spisywane, w takim już w skarbcu królew­
skim v Krakowie, leżało nieładzie, iż go całkiem 
zaniedbano; jedne bowiem papiery i księgi zbutwiały, 
drugie nole toczyły. Zamojski całe trzy lata nad 
jego ułożeniem, spisaniem i uporządkowaniem stra­
wiwszy, nabył wielkiej biegłości w sprawach i dzie­
jach Rzpltéj, a tym sposobem na przyszłego urzęd­
nika i mówcę najlepiej się usposobił.

Mowy Zamojskiego odznaczają się zdrowćm rozu­
mowaniem, i okazałem wystawieniem rzeczy z naj- 
epszéj strony. Duńczewski w swym herbarzu, umie­

ścił najlepszy wiadomość i spis dzieł Zamojskiego, 
i najdokładniejszy żywot jego, do czego mu posłu­
żyły, jak sam mówi, papiery familijne.

W nowie mianéj do Henryka Walezyusza zapra ­
szając go na tron polski w imieniu stanów Rzpltéj, 
okazał i w tern wielką roztropność, iż wspominając 
wszystkich kandydatów do tego tronu, tak ich umiał 
z Henrykiem porównać, iż bez ujęcia sławy tamtym, 
tego wywyższył. Mowa ta wyszła z tytułem:

Jo. Sarii Zamo.scii Belzensis et Ząmęchensis Praefecti, ac 
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in Gallia Legati, oratio, qua Henricum Ä “lesiuin regem re- 
nunciat. Lut. Parisior. Morelli 1573. 4to k. 18.
na str. odwr. tył. Nomina legatorum ab ordinibus 
regni Pol Tenże Morelli wydał i francuskie téi 
mowy tłumaczenie J wyszła też po łacinie w Rzymu 
1574.

Fredro w hist. Pol. pod Henrykiem, przytacza na 
sejmie koronacyjnym 1574 r. mowę jednego z sej­
mujących nie wymieniając jego nazwiska, w której 
mówca dowodzi iż niepotrzebnie pacta eonvpnta mię­
dzy prawa koronne kładziono. Sydzyc ze styh in­
nych mów Zamojskiego, zdaje się, że i ta je«t jego 
dziełem.

Na sejmie elekcyjnym r. 1575 jedni chr.eli Au- 
stryaka, drudzy Piasta; austryacky stronę wspierali 
najbardziej Firlej, Secygniowski, sławny Poeta Jan 
Kochanowski, Krzy. Zborowski; między tymi zaś co 
chcieli Piasta przodkował Jan Zamojski, ktorego sześć 
razem Województw posłem obrało. Mowy wtenczas 
miane znajdują się w Heidensteinie, w dowodach 
mocne, dziwnie umysły słuchaczów skłaniające, w roz­
wiązaniu zarzutów, w uprzytnieniu trudności pełne do­
wcipu i przemysłu; lecz mowa Zamojskiego okazuje 
głębszego polityka, bieglejszego w przytoczeniu przy­
kładów starożytnej, obcej i domowej tiistoryi, a do 
tego krasomowstwo popularne powabem narodowych 
pochwał gmin pociygnyć mogące. Wreszcie mówiąc 
na tym sejmie przeciw własnemu swemu zdaniu, z nie­
małej zręcznie wyplatać się umiał trudności. Jakoż 
później sam się chlubił, iż dwie mowy największy 
zjednały mu chwałę: jedna w której mówił za Pia­
stem, a druga przeciw Piastowi.
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Gdy o zam arach króla Stefana Batorego zajętego 
wojng, północny różne chodziły pogłoski, Jan Za­
mojski na sejmie Warszawskim 1579 r. pierwszego 
dnia ohrad sejmowych, miał z polecenia króla żyw» 
i dobitny mowę, w której wystawił wielkość i tru­
dność otrzymanego z wy Męstwa, wynikłe już z niego 
korzyści i jakichby się nadal spodziewać należało. 
( okazywał potém nieuchronny potrzeby dalszego ze 
zwycięstwa tego korzystania, co gdyby zaniedbano, 
i odniesione przepadłyby pożytki: gdyż straty ponie­
siony rozjytrzony nieprzyjaciel i zemsty tchnycy, nie 
omieszkałby użyć wszystkich sił swoich dla poweto­
wania szkody; czegoby łatwo dokazał, gdyby mu 
dano czas opamiętania się, zaniedbujyc wojnę, albo 
obłudny pokoi przyjmujyc. Przekładał, iż naród Polski 
zhańbiłby się w oczach obcych, gdyby w połowie 
pomyślnego biegu wojny nie popierano; tym albowiem 
sposobem postronne narody powzięłyby podejrzenie, 
iż przeszłe powodzenia skutkiem sy raczej przypad­
kowego zdarzenia, nie zaś męstwa i udwagi. Roz- 
trzysnył potem zarzut tych, co trudności w rzydzeniu 
rozległem zbyt państwem upatrywali: w czem się 
odwoływał do szczególnego obywateli zdania mówiyc: 

któżby też nie wołał mieć wfości dziesięć jak je- 
dnę? uciyżliwsze jest wprawdzie gospodarstwo ob­
szerne, ale tę uciyżliwuść większe pożytki i wygony 
w^nagradz‘ajy- Względem Rzpltej naszej to przewi­
duję- że jeśli siły do skutecznego działania mieć, 
jeśli stan teraźniejszy Państwa zabezpieczyć chcieli- 
byśmy, koniecznie do Rzpltej nowe królestwo przyły- 
czyćby należało. Kiedy albowiem wszystkie z niy 
połyczone ziemie i xięstwa, tez same swobody zy­
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skały, żadna rocznej daniny niepłaci, a zatem przy 
jednakiej wszystkich wolności, ciężary wszystkich są 
porównane, niepotrafimy sobie ulgi przynieść, jak gdy 
mając łatwość, nowe Państwo wzorem mocarstw po­
tężnych do Rzpltej przydamy, a daniny i pobory w nićm 
ustanowiwszy, większą część ciężarów na nie zło­
żymy.“ Potwierdzał to przykładem Rusi i Litwy, 
które przed porównaniem ich w przywilejach z koroną, 
silniejszą daleko pomoc przeciw nieprzyjacielowi do­
starczały. Tym, co poprawę Rzpltej za najpilniejsze 
dzieło poczytali, ukazywał, iż każdy czas do tego 
jest zdatny, ale tak pomyślnej wojowania z Moskwą 
pogody nie zawsze spodziewać się można. W końcu 
mówił: znajdują się tacy, którzy mniemają, że ich do­
tąd przyzwoicie nie oceniono. Otóż otwiera się im 
pole wykazania swojej wartości i zasłużenia się kró­
lowi: niech wyruszą na wojnę a za cnotę najchlu- 
bniejszych zaszczytów od najukochańszego Króla nie­
chaj oczekują; gdyby im albo wiek albo stan zdro­
wia, albo też ‘h położenie uczynić tego nie dozwa­
lało, nie zbędzie im na sposobności odznaczenia się 
w cywilnym zawodzie: a niechaj się nikt niespodziewa, 
ażeby przez potwarze, opaczne tłumaczenia zaburza­
jące Rpltą, miał pozyskać nagrody, które się cnocie 
i pożytecznym przymiotom należą. Ta mowa uspo-, 
koiła umysły sejmujących. —

Na sejmie 1597 r. tak Zamojski przemawiał:
„Postawcie sobie przed oczyma on miłey oyczyzny obraz, 

który natenczas będzie: gdy opłakana w rzeczach i stanach 
nastąpi mięszanina : gdy poddani wasi za zbliżeniem się po­
tęgi tureckiey panować wam będą: gdy z tego tu mieysca, 
gdzie głosy wolne teraz się rozpościerają, do pługa i do smu­
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tnego skażą was milczenia: gdy wam szable odpaszą, a tyrko 
rydle i motyki zostawią: przypatrzcie się już teraz onemu 
nieszczęśliwemu widowisku, kiedy żona twoja Polaku, doży­
wotni oboiey fortuny przyjaciel, albo żelaznym łańcuchem, 
albo rzemiennym arkanem skrępowana, żegnać się z tobą i 
rozstawać będzń ; we łzach się rozpływać, płaczliwe dni i 
nocy w pogańskich ręku trawić będzie. Imaginuicie sobie 
one sodomskie i gomorreyskie theatrum, na którem obelgę 
cierpieć będą synaczkowie wasi: którzy albo kwitnący wiek, 
abo twarz piękną i włosy, pogauskiey zalecać będą niepo- 
wsćiągliwosci. Imaginuicie Sobie on rynek, godzien żeby 
w niego piorun uderzył, na którym roztrucharze przedawać 
będą, ten brata, ten przyjaciela twego, ten oyca, on siostrę, 
on żonę: a ty na to patrzeć będziesz polaku: gdy się o 
krew polską i ciała obnażone sprosne targi stanowić będą. 
Imaginuicie sobie i ten czas niedaleki, kiedy przyjaciele i 
kr< wni wasi rozmaitemi torturami i katowniami będą do tego 
przywodzeni, aby głowy swoje szacowali, kiedy miasto li­
stów do was, członlu od ciała oderwane posyłać wam będą, 
abyácie się nad nimi zlitowali; kiedy w Krakowie na kró­
lewski tron wstąpi smoK otomański i z niego dziedzictwa 
wasze ruchome i nieruchome dobra swoim bisurmaiiom roz­
dawać będzie. Natenczas wszystkie te rzeczy, które was 
cieszyć i delektować zwykły, cięższe wam przyniosą żale. 
Natenczas wolności wasze w sromotną obrócą się niewolę. 
Starodawne przywilejów pargaminy sadna końskie okrywać 
hędą. Rzeka zaś ta sławna Wisła, iuż nie zboźam wasze- 
mi obciążona, ale krwią i trupami zmięszana ku Gdańsku 
popłynie. Ey dla żywego Boga! przed czasem to uważcie, 
żeby takowe rzeczy za niedbalstwo i niesforność waszę na 
was nie przyszły. -— W ostatku nie mnie iuż, ale samey 
matki waszey słuchaycie Oyczyzny, która do każdego z was 
tak mowie poczyna: Synu mój! ia dwieście nad tysiąc lat 
królestwa tego rozprzestrzeniałam granice, a ty je tak prędko 
ściskać nieprzyjacielowi pozwalasz? Synu mój! ja nie jednym 
potokiem krwi, nie iednego woyska klęską, nie iedną prze­
ciwko nieprzyjaciołom woyną, ten pokój którego ty zaży­
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wasz zbudowałam i u potomnośći kupiłam, a ty się lednei 
woyny bójąc, tak ladajako on trwonisz. Synu mój! 700 
lat iam Chrystusa Zbawiciela mego na tem miejscu z przod­
kami i rodzicami twemi wielbiła, ty z possessyi cnót moich 
chcesz się przeciwko boskim i ludzkim prawom wydziedzi­
czyć i prawie czego i strach pomnieć sprośnego Mahometa 
wzywać. I tyżto kościoły Bogu i nieśmiertelnej chwale jego 
iundowane, częścią iuż od swawolnych ludzi w pustynie 
obrócone, do ostatka chcesz turczynowi na obelgę podać? — 
Ja zaś jako najmniejszy tey matki syn, najlichszy Rzeczy­
pospolitej sługa, tobie wszechmocny Boże! któremu skrytosći 
serca nie są tajne, tobie nayjaśnieyszy Królu! tobie prze- 
świętny senacie! i wam wszystkim tego królestwa stanom 
z tym się oświadczam: że z powinności urzędu mego, dla 
chwały bożey, dla zbawienia oyczyzny, dla sławy Waszej 
królewskiey mości gotowem własną krew wylać. A potym 
czy znajduje się kto taki w senatorskim iako i °zlacheckim 
stanie, któryby miłości swoiey tey oyczyznie chciał umknąć 
w takowym razie, do takowych ia moię obracam mowę: że 
rzeki, lasy, pola, same zwierzęta i bydlęta przeciwko waszey 
mkczemnośći i niezbożnośći powstaną, z tem się protestując, 
że waszem niedbalstwem ściek wszystkich zbrodni, błu- 
źnierstw zbiór, świętokradztw wszystkich zjednoczenie, wiary 
ehrzescianskiey otchłań, mahometowe prawa w te państwa 
wprowadzacie i za to was na straszny sąd boski pozywać 
będą. W ostatku jeżeli to was jeszcze nie wzrusza, niech 
was poruszy to, że w boskich, anielskich i wszystkich na­
rodów oczach obmierzniecie i nic tylko na tym świecie w tu- 
reckiey zostawać będziecie niewoli, ale i na tamtym przez 
lata niezamierzone, przez wieczność nieskończoną piekiel­
nych mąk pod lucyperem zażywać będziecie. Ty Chryste 
Jezu zmiłuj się nad nami! ty zarazie mahometanskiey nie 
pozwalaj nasze przechodzić granice, abysmy cię i do końca 
prawdziwym wyznawali Bogiem.“

Długa i ostatnia mowa Zamojskiego na sejmie 1605 
obejmująca zarzuty przeciw Zygmuntowi III jest 

w rękopisie w bibl. Wilanów.
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■’ początkach panowania Zygmunta III słynął wy- 

mową Marcin Leśnowolski Kaszt. Podlaski.
Stan. Taszycki z Lucławic, niegdyś dworzanin Ce- 

saiza Karola V, opiekun zboru Lucławskiego, w po­
czątkach zwolennik I aunowskiego Wiśniowskiego, 
potem ze zborem swoim złączył się z socynianami 
Rakowskiemi. Przemawiał do Stan. Szafrańca kaszt. 
Sendomir. w sądzie Marcina Czechowicza o kate­
chizmie Pawła Gilowskiego ; mowę tę pisał w Lu- 
cławicach 1581 r. i tegoż roku w polskim jęzvku 
była wydana. Przy mowie jego do króla Stefana 
Batorego w sprawie uwięzionego Alexego Rodeckjego 
typografa w 1585 r. załączona jest odpowiedź króla 
w następujących wyrazach:

„Æÿo quantum ad me attinet, si ■« possit, ut una sola 
mgeret religio caťholica, ita Deum tester, id omni meo adhibita 
opera optarem, immo et sanguine meo effuso redimerem. Sed 
qma id fieri per haec ultima infelicia tempera non sit possibile, 
donee id aliqua ratione Deus perji^at. Ego nunouam perse,- 
cutionc aut sanguine relie, řevem propagandom esse censeo. Et 
etiamsi non jurassem, ipsa ratio, Řeipublie.ae constitutio, et 
e vempla G allie a me id luculenter docerent. Quodrca non est 
auod hic scrupulus vobis a quoqu 'm ad turbandum hominum 
mentes inijriatur. Quod enim dixisti, bene consideramus. INun- 
quam humanas conscientias cogi passe.*

Co powiedziawszy, Rodeckifgo z więzienia wypu­
ście kazał

Wawrzyniec Goślicki Dziekan Płocki, później Bisk. 
Kamieniecki w r. 1585 na sejmie Warszawskim mó­
wił w imieniu duchowieństwa do króla, skarżąc się, 
na niepłacenie dziesięcin i zniesienie sądów ducho­
wnych. 127) Inną piękną mową w 1587 r witał no­
wego króla Zygmunta III: wmawia w niego cnoty,

,27) Zob. fvyééj str. 157.

%25c5%2598eipublie.ae
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których król nie miał, czule i smutnie przemawia, jakby 
przewidywał, ile złego ów szwed nabroi. Mowa ta 
wyszła z tytułem:

Witanie Rady y Stanów Koronnych Polskich do Króla 
Zjgmunta Tizeciego. W polu przed Miastem Kazimierzem 
Przez J. X. Wawbzyńca Goślickiego Biskupa Kamienieckiego 
czynione, dnia 9. Grudnia 1587. W Krakowie u Łazarza 
1587. 4to.
na sir. odwr. powiada «Łazarz, iż: „i ine rzeczy y 
pisma, które się po Elekciey przed przyiazdem K.
J. M. toczyły z Drukarnie swoiey do wiadomości 
ludzkiey podał.“

W dwóch tych mowach Goślicki jest wymowniej­
szym od Skargi, płynny, nacierający, nalegający, który 
zaraz od początku uwagę słuchaczów porywa i wiel­
kie w swoim czasie musiał sprawiać wrażenie: nas 
razi tylko wielość okresów łacińskich, zwłaszcza w mo- 
v ie o dziesięcinach. I28)

W rękop. jmie Chotelskim takie jest objaśnienie zna ­
czenia rokoszu:

„Dnia 17 Junii pod Czerskiem r. 1607 P. Herbilt uczy­
nił rzecz o rokoszu, — dowodził historycznie zkąd nazwa 
rokoszu pochodzi, — mówi, że powodem złego była nie- 
czynność królów polskich; bo kiedy woiuią, pragną cudzego 
dostąpić, a gdy próżnuią myślą absolute dominari. Przyta­
czał wiele przykładów iako eincessa principům rokoszem ha­
mowane były, a nie seymem i trj bunałem. V spomniai 
mianowicie rokosz nod Bjgdoszczą 1490, znowu pod Łu­
ckiem 1452 et tertio et quart» et nono — znowu degradatia 
Kazimierza syna Jagiellowego, rokosz Lwowski, któremu 
70 lat minęło, znowu za Zygmunta Augusta, kiedy się o 
Sniatyń od Wołoch spalony sprawował nie na seymie ale na 
rokoszu. Prawa są zkąd inąd wzięte, rokosz zas nasz wła­
sny. Dowodził że rokosz większą ma władzę niż Król i

l!8j Zob. wyżej Btr. 157.
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Seym; równie juk Concilium większe niż papież, synod 
większy niż biskup, kapituła większa niż opat. Mówi że u 
sądów królewskich nikt nie kontent; albowiem słyszał od 
Gdańszczan, że więcój ich sądy zadworne kosztuią niż woyna 
z Stelanem, z strony szafunku taki urząd iest właśnie 
iakby rękawice na nogi, abo baczmagi na ręce kto wdział; 
kto namniey godzien temu konferują. Przykład świeży o 
P. Referendarzu nieboszczyku, którego zabóycę król pro- 
mowował na dostoienstwo miasto ukarania. Dowod że chce 
absolutum dominium zaprowadzić król: w każdym powiecie 
ubogaci dwóch albo kilku, żeby wszystkiego nad drugiemi 
dowieść ich potencyą — albowiem P. Kanclerz teraźnieyszy, 
któćy cieszył się z tego, że z starostą. Stryjskim P. Herbert 

wiódł dobrą przyiaźń — tę dał racyą: bo wy dwa godni 
będąc, czego ieno królowi będzie trzeba, doptiiecie w sw*nn 
powiecie wszystkiego łacno — odpowiedział P. Herburt : 
Niedaj tego Boże, a,bym o tym myslic miał, bo to od dru­
gich mnie samemu potym dziaćby się mogło.“

tan. Żółkiewski Hetman wprowadziwszy do Se­
natu Szujskich, w mowie swojej przypisał Bogu to 
świetne powodzenie, rozwodząc się nad wielką sław ą, 
którą się z tego powodu panowanie Zygmunta III 
okryje; radził umiarkowanie w pomyślności, wzgl^óy i 
litość dla znakomitych jeńców, o sobie zamilczał. ,29J

Piękna jest mowa legoż Hetmana, w której się 
usprawiedliwiał nrzed sejmem z nieczynności swojej 
pod Oryminem (niedaleko Kamieńca Podols.J. ,30J

' omasz Zamojski w obec Senatu oddając buławę 
i pieczęć po Hetmanie Żółkiewskim połegłym pod 
Cecor^ porównywa w mowie swojej zgon jego z po- 
dobnymże zgonem Pawła Emiliusza pod Kannami: 
mową tą słuchaczów do łez pobudził.

ls9) Kobierzycki 437.
”•) Niemcewicz Pamięf III, 320.
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WYMOWA iSĄDOWA.
W každém społeczeństwie nie zbywa na sporach 

o własność; w Polszczę przy równości szlachty wię­
cej ich być musiało. Sędziowie polscy nie będąc 
prawnikami, sądzili wedle chwilowego przekonania; a 
zatem na wpływ wymowy i-zecznków mocno wysta­
wieni byli. Dla tego w Polszczę wymowa sadowa 
wkróice się wydoskonaliła. Mało atoli mów sado­
wych z czasów Zy gmuntowskich do naszych docho­
wało się czasów

W wymowie sadowej polskiej postrzegamy, iż mów­
cy daleko ściślej trzymali się prawideł przez greckich 
sofistów podanych. Gdy idzie o okazanie, czy ob- 
żałowany zbrodnię, o którą sprawa się toczy, popeł­
nił lub nie, uczy retoryka, iż postępuje się od mniej­
szych rzeczy stopniowo do większych, póki zebrałem 
wszystkich nie wydobędzie się zupełnej pewności, 
albo prawdopodobieństwa. Na to greccy retorowie 
następujące podają prawidła. Prawdopodobne jest 
to, przez co mówca w słuchaczach przekonanie wznieca, 
iż oskarżonemu zbrodnia korzyści przynosiła, i że 
gotów był zawsze dopuścić się podobnej. Dzieli się 
to na właściwy powód, który skłania do zbrodni (causa) 
i na żywot (vita). Przyczyną jest to, co go do po­
pełnienia zbrodni nakłoniło, bądź w nadziei otrzy­
mania korzyści, bądź, aby uniknął szkody, np. że 
pragnął zaszczytów, pieniędzy, panowania, :ż chciał 
jakiejś złej chuci zadość uczynić ; w przeciwnym ra­
zie, że chciał uniknąć nieprzyjaźni, złej sławy, nie­
przyjemności lub kary. Tu oskarżyciel powinien w ży­
wych barwach malować i wydatnie opisać namiętną
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obwinionego żądzę otrzymania takowych korzyści, albo 
gdy chciał szkody uniknąć, jego bojażń i obawę, 
^rzeciwnie obrońca, jeśli się to da przyzwoicie zro­
bić, powinien okazać, iż nie miał cale żadnych do 
tego powodów, aibo je wystawi, jako małe i nic nie- 
znaczące; potem zrobi uwagę, iż byłoby niesprawie­
dliwą i niesłuszną rzeczą, rzucać na kogo podejrze­
nie zbrodni dla tego tylko, iż z niej mógł korzystać. 
Następnie należy rozebrać cały bieg życia oskarżo­
nego Tu oskarżyciel powinien najprzód śledzić, czyli 
oskarżony już pierwej czegoś podobnego się nie do­
puścił, a jeśli coś podobnego wynaleść mu się nie 
uda, powinien szukać, czyli przynajmniej nie padło 
kiedy na niego podobne podejrzanie i o to powinien 
się starać, aby pobudkę zbrodni wyprowadzić z jego 
charakteru, up. jeśli go oskarża, iż dla pieniędzy tego 
się dopuścił, niechże okaże, i i zawsze bvł chciwym ; 
jeśli dla dumy, że zawsze dumą się powodował : ta­
kim sposobem zespoli wadę charakteru z uczynionym 
mu sądownie zarzutem. Jeśli zas oskarżyciel nie znaj­
dzie w oskarżonego życiu żadnej wady moralnej', wy- 
równywającęj albo podobnej do zbrodni, o którą go 
sądownie ściga, niechże wyszuka wadę niepodobną; 
jeśli nie może mu dowieść, że był chciwvm; niech 
pokaże, że dawał się przekupić, że słowa nie do­
trzymał; niech wiele tylko może przywar zwala na 
osobę przeciwnika i tern zawiąże, iż nie dziw że 
człowiek, który to lub owo tak niesumi mnie zrobił, 
i tego się též dopuścił. Jeśli zaś oskarżony jest bez 
skazy i z tego względu złapać go niepodobna, wten­
czas niech oskarżyciel powit, iż nie należy się na 
sławę zapatrywać, ale na postępki, ów dotąd ze sweiui 

29
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zbrodniani ukrywać się umiał, on zas najdowodniéj 
pokaże, iż to zły człowiek, że nie z życia jego po- 
przed ego o tym postępku, ale z tego postępku o ca- 
łem jego życiu sadzić należy.“

„Obrońca zaś okaże, iż życie jego klienta było czy­
ste i nienaganne; czego jeśli mu okazać niepodobna, 
niech go wymawia, iż to co mu zarzucają, uczynić 
mógł z nieroztropności, niewiadomości, przez młodo­
ciany lekkomyślność, lub złe społeczeństwo ; takim 
okolicznościom należy przypisać v inę, o który go wła­
ściwie oskarżać nie można. Jeśli zaś obrońca i teg*> 
przywodzić nie może, gdy jego klient jest osławiony 
i zły, tedy niech usiłije dowodzić, iż tylko fałszywe 
wieści o nim rozsiano i niewinnego oczerniono, i tu 
n “chaj tego pospolitego użyje zdania, iż plotkom wiary 
dawać nie należy. A jeśli to wszystko nie zejdzie 
się, niech nareszcie powie, iż tu nie stoi przed cen­
zorem, aby klienta przeszły żywot niewinnym oka­
zał, ale przed sędziami, aby go z zarzucanej mu 
zbrodni oczyścić.“

Mowy Czarnkowskieco i Odochowskiego, zupełnie 
według powyższych prawideł napisane, sy najdawniej­
szym zabytkiem wymowy sydowéj : pierwszy z nich 
stawał przed sydem królewskim w sprawie księżniczki 
Ostrogskiéj, drugi bronił księcia Dymitra Sanguszkę. 
Czarnkowski majyc po sobie słuszność i prawo, wy­
mownie cały krzywdę księżnym matce córce wy- 
rzydzony opisał; zbrodnię w czarnych odmalowawszy 
kolorach, ui’ał króla i przytomnych nad losem dwóch 
biednych sierot rozczulić. Trudniejsza daleko Ono- 
chowskiemu przypadła obrona; musiał bowiem unie­
winniać zbrodnię oczywisty: a lubo sam palmę wy­



SĄDOWA, 451
mowy Czarnkowksiemu przyznaje, wszelako każdy 
czytając obie te mowy 13 *) uzna, iż w obronie swo­
jej Odochowski więcej kunsztu i biegłości pokazał.

Zapozwanego przez Biskupów przed sijd królewski 
Mikołaja Oleśnickiego, którego Jędrz. Zebrzydowski 
wymownie oskarżał o zaprowadzenie Stankarowych 
obrządków, zebranie naczyń z kościoła i uciemięże­
nie mnichów tamecznych, bronił Mikołaj Rey z Na­
głowic w mowie, „ile w tak ciężkim Oleśnickiego ra­
zie, dosyć jak się zdawało do rzeczy : składał bo­
wiem cał| winę na zakonników, których niecnotliwego 
i sprośnego życia, gdy ?udz«e w mieście cierpieć nie 
mogli, nie masz dziwu, że uszli z mieysca, na kto- 
rém zostać przed świadkami sumienia nie mogli.“ ,3B)

W pamiętnikach do sprawy Zborowskich, wyda­
nych przez Żegote Paülego, jest mowa Jedrz, Zbo­
rowskiego i odpowiedź Z wojskiego.

- » <■ -

Obie te mowy a$ w Kronice Górnickiego 
13s) Orzfcj Owsri. Krorik«.

29*



ROZDZIAŁ XIX.
LITERATURA FILOZOFICZNA.

FILOZOFIA TEORETYCZNA.

Lubo po binierci Jana ze Stobnicy już nie było 
tak znakomitego Professera Dyalektyki w Akadem 1 
Krakowskiej, wszelako Filozofia scholastyczna utrzy­
mywała się jeszcze, chociaż nie tak już gorliwie wy­
kładana, aż do połowy XVJ wieku, do Jakoba Gór­
skiego, w którego dziele już przewagi humanistów 
mocne ślady się przebnają. Seniores Bursarum je­
szcze w 1579 r. musieli z uczniami disputationes se- 
rotinas in bursie facere, i ostrożnie bardzo schola­
stykę usuwać zaczęto, dla jej ścisłego z Teologią 
związku.

Stan wykładu nauk filozoficznych w akademii Kra­
kowskiej w tej epoce, wykazuje dostatecznie nastę­
pujący w}j.|t*‘k:,:,3j

nQui libri sunt legendi ante Baccalauréatům et 
Magisterium in artibus? Item placuit omnibus Ma- 
gistris, quod hi lecti libri audiantur ante gradům 
Baccalaureatus: secunda pars Alexandři, liber nuve 
Poetrie aut exercitium Bhetoricae, Vqmpvtus cyro-

133') Acta F icuitatis Philosophicae in Univer. Crac Rp». 
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metralis, tractatus Petri Yspani, Vetus Ars, Liber 
priorům, Posterwrum, liber Elenchorum, liber Phy- 
sicorum, Liber de Anima et liber spherac Materi­
alist subscripti autem Topicorum, de Coelo, de Ge- 
ueratione, Metheororum, Parvorum Naturalium^ Me- 
taphysica, Ethicorum, Politicorum, Yconomicorum, 
Arismetica communis, Très libri Euclidis, Musica, 
Theoria Planetarum et Perspective ante Magiste­
rium audiantur.“

„Per quantum tempus debent legi libri praedicttf 
Second" pars Alexandři legatur per sex septima- 
nas, computus per mensem, tractatus Petri Hispam 
per très menses, vêtus ars per quatuor menses. 
Priorům per quatuor menses sine mixtionibus. Po- 
steriorum per quatuor et decem ebdomadas cum 
secundo tractatu pnmi hbri. Elencorum per très 
menses, Physicorum per tria quartalia anni. De 
anima per quatuor menses. Topicorum per très 
menses De coelo per quatuor. Metheororum simi- 
hter. De generatione per decem septimanas. Me- 
thaphisica per medium annum. Ethicorum per tria 
quartalia anni, politicorum per quinque menses. Yco­
nomicorum per unum mensem, arismetrica simili- 
ter. Musica per mensem. Perspectiva per unum men­
sem. Theorien per sex septimanas. Parva natura- 
lia per quatuor decim ebdomadas.“

W roku 1552 pro gradu Baccalaureatus naka­
zano słuchać następujących lekcyj:

„Grammaticam Peroti vel Ltnacri. Syntaxis De— 
spanterii vel Elegancia» Laurencii Vallae. Dialectica 
Caesarii. Vêtus ars, priorům, posterwrum, Elen- 
chorum. Physicorum, de Anima, Rhetorica ad He- 
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rennium. Philesophia Magni Alberti. His antece- 
dani exercitationes Veteris Artis, Priorům^ Elen- 
ehorum, Posteriorum, de Anima, Physicorum. Pro 
gradu cero Magistrorum, Topicorum, de coelo et 
mundo, de Generatione, Metheororum, Parvorum 
naturalium, Ethicorum, Politicorum, Aeconomico- 
rum, Metaphysicam, Euclides, Perspectiva. Arith- 
metica cum Musica. Theorien Planetarum et Exer­
citationes.“

Nakazano nadto, aby:
„In hujusmodi repetitionibus non rana, nec fub'- 

lia adferant, quibus et ipsis tempus inutiliter dis- 
luat, et juvenum studia remorentur ; sed diligen­
ter observent, ut sententiam Philosoplii in lectioni- 
hus enarratam retractent: dubia circa textům oc- 
currencia adducant et résolvant, dissidencia com­
portant. Sic enim et ipsis et auditoribus mens Phi- 
losophi certius innotescet, tenaciusque inherebit.“

Szymon Marycki w dziele de scholis 134J robi po­
równanie Arystotelesa z Platonem w następujących 
wyrazach :

„Sunt quidem multa et varia propria reipublicae, sed tie- 
scio an quicquam maiorem vigilantiam, solicitudinem, sapi- 
entiam et authoritatem magistratus requirat, quam ne incauta 
ac imprvdens iuventu- aut noxium disciplinarum virus hau- 
riat, quo se atque rempublicam enecet, aut cum ł arbora et 
tapera iratione, quae plerumque aninr ab humanitate alieni 
signum est, duros etiam ac bat baros mores ex aquinaù0 
scriptoribus concipiat. Quare arcendi sunt a sanctissimis 
musarum tçmplis, boc est Academiis obscçeni poetae, eijci- 
enda barbaries cum suis authoribus Scoto, Versore, Glogo- 
vem et id genusque aliis, qwi et docent nihtí sapere, et viam

Znb. niz4j w ustępie o Pedagogio«1 



TEORETYCZNA. 455

ąd philos« phflB pra dudunt, quos potius'nquinant, quam in- 
ârpretantur, somnia sua verbis inusitatis, novis, abhorrenti- 

bus a commun] consuetudine uxplicantce, non sensa Aristo- 
telis piem interprr tandum susceperunt : ac pro hi revocandi 
aut retinendi illi authores, qui ad unumquodque Professio- 
nis genus, seu scopum quem quisque sapiens studiis suis 
proponit, apparaiu rerum et verborum miles sind In quo 
genere Aristoteles est, qui omnium pene secuiorum, atque 
hominum consensu unus habitus est et doctissimus et scho- 
lis maxime idoneus. Nam fere ab eo tempore quo per Foe- 
licem Stllah ex bibliotheca Apelliconis Teij Romani delatus 
in vulgum productus est, atque a Tyiunnione Grammatico 
digestus in numerum, hactenus usque durât in scholis, cao- 
teris et oratoribus et phuosophis diu corrosis a blattis et 
tineis.“

„Quamquam enim philosophia Platonis ea rerum praestan- 
tia, gravirate, ubertate, varietate plena est et referta, ut cqr- 
lum ipsum petere et ferire sydera .videatur: ca verborum 
maiestate et copia conscripta, ut si Jupiter uratione utere- 
tur, eum non aliter quam Pl vtonis Dialogis rocuturum : tanta 
est tarnen Platonicae philosophiae excellentia, tanta rerum 
et cogitationum altitude, ut non ad usum çommunem popu- 
laremque studium, sed supra legem naturae conscripta esse 
videatur, atque ob eam rem divini etiam nomen habet, 
□uod ad altisbi ïam divinorum considerationem et contcui- 
plationem raptus, haec medioen i naturae leviter attigerit, ad 
usque mentem divinam mundi oprdcem, idearumque seriem 
in ea mente divina perpetuo haervntem transgrjonus, ut tel 
hoc solo nomine scholis Theologorum aptior sit, quam jra- 
toribus, nisi ad tim et copiam dicenai. quam iureconsuitis. 
quam medicis, et quod plerasque leges conscripsit, quae ab 
communi vitae usu, et popular ista consuetudine penitus 
abhorrent. Tanta denique Platonicae orationis ubertas et co­
pia, ut si verbum aliquod demas mutesve, nihil tarnen dę 
sententia detraxeris, qnac sane plus ad movendum et deli— 
niendum lectorem, quam ad docenuum valent. Aristotelicae 
autem uiliccntiae ea est mediocritas, is compositionis et serin- 
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ionis modus, quod taihil habens demissum ac humile, ita se 
intra hneš naturae continet, ut eins inventis ne ipsa quidem 
natura repugnet, atque ad "'popularem usum communemque 
istam vivendi rationem accomodetur. Verbis vero et orati- 
oni elegantia tanta inest, quantam res ipsae videntur postu- 
lare Nihil hie superfluum aut redundans, nihil nisi neces- 
sariam rcpcricb, ut vel uno verbo detiacto non parum de 
sententia decesserit. Atque, sicut propria est Platonis vir- 
tus, copia et ubertas, ita Aristoteles nervosus in dicendo, 
et in rebus vel iudicandis, vel invenieudts acer, non etiam 
ab elegantia sermoms alienus est Alicqui neque Uiceroni 
Humen aureum fundere putaretur, neque Macrobio Aristote- 
lis libri omne genug elegantiae referti esse dicerentur. Illud 
adde nihil praetermigsum ab Aristotele, quod ad perfectam 
sapi« ntiae rationem pertinere videatur. Omnia, quae ad di- 
cendi facultatem, ad rerum naturas, ad hominum mores per­
tinent, ea diligentia et foelicitate absoivit, ut nemo tot secu- 
lis repertus sit, qui eius inventa aut merito reielleret, aut 
quippiam melius excogitaret. Jam vero si nulla res plus 
apud animos hominum quam ordo et ornatus orationis valet, 
cent Aristoteles ut elegans est et dulcis, ita in rebus or- 
dine pertractandis, inque justa docendi facultate admirabilis. 
Atque ut umittam totum illud et integrum ipsius philoso- 
phiae corpus, suis undique compactant membris, online mi- 
rabili ab imis ad summa, a notis ad ignota, tum proiecto ho­
minis solertiam et ingenii vim prospicias, atque iustam ora- 
donis senem, cum aliéna minimum confutans, demum struit 
et molitur sua, idque eo online, ut et comprehendas ipse 
vmtiia et quasi in uigito diducta, aliis commode impertias. 
Qum ? nonne et illa Aristotelem vehementer commendant at­
que in scholi- retinent, quod nemo, si modo ad stadia ani- 
mum suum adjecerit, non maximos ex ipsius lectione perci- 
pit t'ructus? Ex hoc uno tanquam ex perpetao et lucido 
fonte omneš hauriunt, quibus professionem suam aut locu- 
pletiorem reddunt, aut ornatiorem: hinc medicus petat lice- 
bit, exactam Phisiologiae cognitionem, fundamentům artig 
=vae, hic habet jurisconsultus suarum legum fontes et easdem 
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ieges tanquam vitales reddit perspectis earum causu : ex hac 
4bistotełis cella penaria mutuabitur orator, et quo suam cau­
sam superiorem, adverearii inferiorem efficiat, et dicend in- 
credibilem cum copiam tum et’am suavitatem: bine candi- 
datas sacrarum literarum ilecerpit ea, quibus ad sancta et 
mystica Dei eloquia, paratior advemat, si modo his commode, 
caste, cum modo, non morose aut inepte utatur. Neque 
«æro te moveat, quod Cicebo quoties in sermonem icidit 
de philosophorum praestantia, primas quidem Aristotelis par­
tes tribuit, uno Platone excepto: tantumque huic dat, ut 
malit cum uno Platone errare, quam cum caeteris benc sen- 
tire et ut rationem nullam Plato adferret, îpsa tarnen au- 
thoritate Ciceronfm frangeret. Neque enim Id nunc quaeri- 
mus, uter sit praestcmtior, sed uter ad schólas atque ad dis- 
-,endum mag™ idoneut. Neque admodum nobis curae est, 
quid Ciceroni placuerit, quidve in suo etiam studio delecta- 
tus de Platone suo seuserit, verum quid tot summorum ho- 
minum atque seculorum consensu receptům est. Neque te a 
libris Aristotelis obscuritas reyc'at; nam eadem etiam via 
Platonem abijeies, cuius Philosophia numeris Pythagoriciß 
obscura in proverbium abijt. Quid enim obscurum est. id 
proverbio, numeris Platonicis dicimus obscurius. Sed quac 
tlifficilia eaaem et pulchra. Quanquam si verum fateri ve- 
limus, quaecunque est in libris Aristotelis obscuritas, ea par­
tim ex nobis est, qui et absque graecis litteris ad graecam 
philosophiam currimus. Neque enim fieri potest, ut vertat 
interpres fideliter et commode omnia, cum reperias pleraque 
quae commodissime quidera giaece divuntur, latine vero ne­
que adeo apte, neque apposite exprimuntur; et accedimu. 
•sine ullo rerum et verborum apparatu, hoc est absque bono­
rum authorum, poetarum oraesertim lectione, absque histo- 
riarum et mathematices cognii one, quibus veluti stellulis 
scripta Aristotelis reiucent. Prequenter et veterum poetarum 
versus, potissimumque Homebi usurpât, saepe exemplis histo- 
ricorum utitur, saepiuts absconditas res naturav, mathemati- 
cis et geometricis illustrai, ut quae apud ’Uos utercs puteris 
etiam perspecta et nota esseut. übi si talibus doctrinis de- 



458 FILOZOIIA

stirutus in di.e« armarium Iristotelicat philosophiae ingre- 
diare, perinde mihi facere vidi an atque 'n aUqnam loeu- 
pletem et refertam domům vcniens et vestem explicatam et 
propositum ai’gentuxn, tabulas «ignaque propalam collocata 
et ari; gemmarum pretia videas quittera. sed nec ipse co- 
enoscas nec habeas, qui rerum nemina, precia atque usum 
indicet et doccat. Obscuritas igltur partim ex nobis est, 
qui ad Aristotelem venimus et expei tes graecae orationie et 
sine ullo doctrinae apparatu: partim vero in rebus coiisistit 
et obscuns et reconditis in ipsms naturae sinu. Neque enim 
obscura nie' obscure plerumque dici possint. Nam si quid 
ab ipso authore obseuri est, id non eo factum est, ut qui­
dam malevoli falso dicunt, ne quisquam intelligat, non nam- 
quae ammo edere quae quae scribis perinde est. atque si 
nihil unquam. edas. Neque adee impuden» fuit Aristoteles, 
qui ea ederet, quae a nemine veHet inteUigi, voluit autem 
non oscitaptem lectorem, arces ab aditu pnilosophiae eos. 
qui nihil cum labore quaerunt, sed cupiunt omnia quasi 
pr<*etereuides decerpere. Arcet denique profanum vulgus 
difficultate, ut maior sap.emiae authoritap et admiratio esset. 
Nam facile quaesita. ,ilia sunt, amas quae magno labore par- 
tus es. Aptissimus igitur est Aristoteles et scholis maxime 
idoneus partim necessario rerum usu ad omuem vitae stá­
tům, pardra venustate orationis et ordine admirabili in re­
bus p< rtractaadîs, partim philosoplii;, suie undique numeris 
absoluta et perfecta. Et si qua est in eo obscuritas, vel in 
iptns rebus, vel ex noois, qui eo aut tardioribus ingeniis, 
aut litte rarum expertes, ai cedimus. Neque id quod de Ari­
stotele dictum est eo pertmet, quasi ego existimem Platonem 
penitus reijciendum. Quem enim Panaetius omnibus locis 
di’dnum, quem sapientissimum, quem sanctissimum, quem 
Homervm philoscphorum, quem ipse Cicero quasi quendam 
Deum Dominat, de hoc cJmen est tana coeitare, facinus di- 
cere, scelus sentire. Legendus ergo est Plato aut per te si 
tantum zaleab ingenio, aut praeceptoris opera privatim Cu- 
gLutscendus. Confert cum ad multa et varia tum ut quau- 
dam Aristoteus et capias facilius et discas commodius.
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At Aristoteles regnet in pcholis, et pubuce euo« doctores 
babeat“

Z wi bIu pism w treści filozofii teoretycznej w po­
czątku téj epoki w Krakowie wydanych, i po wię­
kszej części z obcych przedrukowanych, wymieniamy 
tu następujące:

Textus dialecticus Marsilii de suppositionibus, ampliatio- 
nibus, appellationibus, restrictionibus, alienauombus et dua- 
bus consequen tiar um partibus, pro communi omnium utili- 
täte noviter abbieviatus. iVa końcu; (’racoviae per Flor. 
Ungleiium et Wolfgangům Lem. 4to. b. r.

Formalitates secundum viam Scoti, Fratris Alberti Fan- 
TiNi Bononiensis, Itali Minoritae, nec non et destructio uni- 
versahum realium contra reales, ut opposita iuxta seposita 
magis elucescant. Na końcu-, Cracoviae Flor, üngler. b. t.

Przypis Rerer. Dno. Job inni Laschio Archiep. 
Gnomen. Regis Sigismundi oratori' apad Leonem 
decimuiti.

Georgii Vallae. De expedita argumentandi ran ine libellus. 
Cracoviae 1520. 4to.

Szczepan Mikanski wykładał w młodym wieku u- 
czniom swoim Dialektykę w połączeniu z Retoryką; 
dzieło jego wyszło z tytułem:

Micani Stephani Dialęcticae ac Rhetoricae praecepta. Cra­
coviae 1561. 8vo.

Dzieło Jakóba Górskiego:
Commentarii artis dialecticae. Cracoviae 1563.

w czystym stylu łacińskim napisane, stanowi u nas 
epokę w filozofii; wypędziło bowiem z Polski zepsuty 
łacinę scliolastyczmj, pobudziło do smakowania w au­
torach klassycznych dawnych, zwłaszcza w Cycero­
nie, i iest dowodem, że w wieku XVI uczeńszych nad 
polaków nie miała Europa mężów, coby z wydoby­
wanych wówczas na nowo dawnych Grecyi i Rzymu 
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pisarzy lepit y korzystać umieli.135) Po nim długo je­
szcze trwała filozofia scholastyczna, utrzymując się po 
akademiach i klasztorach jakby w twierdzach swoich

Adam Burski (BursiusJ Professor w Krakowskiej, 
później w Zamojskiej Akademii wydał dzieło:

Dialecrica Ciceronis, quae disperse in scriptis reliquit, ma­
xime e Stoicorum sententia, cum commentariis, qaibus illa 
partim supplentur, partim illustrantur... Samosci apud Mar­
tin. Lenscium 1604. 4to. str. 410.

Debure (Catalogue du dut de la Vatliere. N 
2330.) puwiada, że ta książka jest rzadką, bo wię­
ksza pułowa exemplarzy zatonęła.

„Dzieło to za prawdziwe arcydzieło między filo- 
zoficznemi płodami krajowych naszych pisarzy uwa­
żane być może, ile że pi zed Burskim nikomu nie przy­
szło do myśli, wystawić w jednym, a tak źadmj. rze­
czy obaj niezacmiony m obrazie, praw i mniemań sta­
nowiący ch sztukę *> oickiéj szkoły i rozeznawania pra­
wdy od rałszu. — Jest to chluby dla naszego narodu, 
że w tym wieku, gdzie wszystkie sekty filozoficzne 
greckie wznaw ano, u nas polaków eklektyczna filozo­
fia panowała, do której wyjaśniania używano słów i 
świadectw z Cycerona lub innych klassycznycb au­
torów.“ 136J

Lipsius tak pisze o Burskim: ,37J
y^Jam ihą Stolca, quam putas ipso titulu et ar- 

uumento blandita esse? quid cum coepi legere tam 
multa a (iraecis Latinisque et remotis etiam au- 
thoribus penta: sic adapfata et nexu subtiliter ex­
ploita: quam putas inqiiam aninio affectum et mo-

l3S) JAROŃSKi o Filoz. C. III pag. 63.
,36) Soltykowicz o Akad Krak JaroŃSKI o Ffloznfii Oz III,
”3 Sylloge epistoląrum. Epist 57.
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tum esse? Arno Ulam seciam. et conatus sum pro- 
ducere ut vidisti: sed hane logicam partem refor­
mulaci pene tangere, rix otii certe non languoris 
hujus mei. Gaudeo Ulic factum a Bursio et sic 
erudite factum : a Bursio, an cis me magnum illum 
Heroem cestrum inscribere, guod vix ulla aetas 
credat? Virum in tot et tam arduis occupationibus 
regni Atlantem, sustinere et has lit ter arias curas 
et lucubrationes posse.u

Adam Tobolski napisał króciutkie rozprawki:
De Philosophandi more apud Graecos... De Philosophiae 

origine... Comparatio Ciceronis librorum, cum Aristotelis 
libris philosophicis.
które się znajdują w jego dziele;

Ciceronis trium de officiis librorum trilingnis eaque bre- 
vis epitome.... Thorunii ex typogr. Aug. Ferberi 1611. 8vo.

Mikołaj Mościcki Dominikan, wykładał cał<| filo­
zofią w treści i krótkiem zebraniu, nakształt wydanej 
swojej logiki:

Institutionum Logicarum libri šeptem. Cracoviae 1606. 8vo. 
także Coloniae Agrip. 1614. 8t?o. — Cracoviae 1625. 
12o. — i w tymże roku w Kolonii.

«Łukasz Załuski Jezuita zmarły 1673 r. w Wilnie 
jest autorem dzieła:

Compendium totius philosophiae. Vilnae 1640. 4to. i3B)
Wawrzyniec Bodocki rodem z Poznania, Frańci- 

szkan, później przyj^wszy wyznanie Lutra, Professor 
w Rydze i Rostoku, zmarły około 1662 r. pisał:

1. Disputatio de natura, objeeto et fine logicae, Rostoch. 
1640.

2. Collegii logici disputatio 1 et 2.

13’J Niesiecki Herb. IV. 662,
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3. Conclusio: les priipae philosophiae de une, transcendant«, 
individuo, formali, universali et perfectionali in divina na­
tura cum přimis conspicuo.139)

FILOZOFU MORALNA.

VA alenty Ekkivs uczeń Akademii Krak, pod Micha­
łem Wrocławianinem i Agrykola młodszym, pisał:

De mundi contemptu et virtute amplectenda dialogua. Cra 
coviae 1519. 4to.

Varinüs Camers (Guarini) włoch, benedyktyn, pó­
źniej biskup Nuceryjski w państwie papieskiem, nauczy­
ciel Leona X, zmarły w 1537 r., przełożył z gre­
ckiego dzieło, które w Krakowie przedrukowano z ty­
tułem :

Vakini Camertis apophtegmata ad bene beateque vivendum 
mire conducentia, nuper ex limpidissimo graecorum fonte in 
latinům fideliter conversa, et longe antea impressis castiga- 
tiora ; na końcu : Cracoviae in offi. Hiero. Vietoris 1522. io., 
powtórnie in off. Mat. Scharfenberg 1529, i znowu per Hiero. 
Vietorem 1538, a czwarty raz: Addito insuper per Lucivm 
Stellám directissimo indice s^cundum alphabeti seriem. Ser- 
vato quidem duarum, trium, quatuorve litte rarum iuxta lo- 
corum «-xigentiam ordine. Crac. Matth. Scharf. 1539. 8o 
jestto powtórzenie wydania z 1529 r. z tą tylko na 
końcu indexu różnicy : In regia urbe Cracoviensi Ma­
thias Scharffenbergius impressit opera et impensis 
propriis. A. Domini M.D.XXXIX. na odwrotnej stro­
nie tytułu wiersz:

VeNCESLAVS SoBIESLAVIENblS leCtOlî.
Lector candide si cupis repente 
Divina quasi ^iryida vocatus

>39) Bentk. n. 23.
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Moralem Sophù m tïbi parane. 
Hoc pam moneo legax, Ubelli, 
E graeco tibi quod bonus Varinus 
Traduit lepide simid latine.

Dziełko to przypisane Krzysztofowi z Szydłowca 
wydał Jodocus I/Ecirs a regiis secretis^ który go 
dostał w Rzymie : ..Ulico." mówi Deciis, „pnitari eum 
hujus rcg/.i magistratibus utilem fore; quand? enim 
unter multas et idem diffiziles curas longe lectioni 
vacare non vaieant hune apophtegmatum libellum e 
graeco veršům habeant, quo eciam v er a m m repub. 
philosnphiam agnoscant, quique tarn bene ab omni­
bus audire cupiunt, facerc quoque bene discant.“ 
jJaléj powiada, że Marek bitdipola *ys:t|c exemplarzy 
■aereis notis transcriptum dał wybić.

Wyszło także w Krakowie pismo :
Joannis Arundinfnsis. De natura et dignitate hominis. Cra- 

coviae 1551. 80. i drugi raz tamże 1554. r.
Spytek z Melsztyna wydał:
Zwierciadło albo kształt, w którym każdy stan snadnie 

może się swym sprawom przypatrzyć. Za szczęsnego pano­
wania Zygmunta 1567. W Mogilanach, fol. k. '274.

Maciej Wierzbieta wydał swego tłumaczenia pismo:
O szlachetności a zacności płci niewieściey, Książki od 

Henr. Korneliusza łacińskim ięzykiem napisane, teraz nowo 
na polski ięzyk wyłożone p. M. W. w K-akowie u Mać. 
Wierzbięty 1575. 8o.

Krzysztofa Warszfwk kiego należy tu następu­
jące pisma:

1. De ambitionis vitio. Pragae 1588. — Cracoviae 1598. — 
ttomae 1601.

2. De cogniu me sui ipsius libri très. His accesserunt alia 
ejusdem. Pari im antea quoque, partim hunquam alia« édité 
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opera: de morte et immorttlitate animai ..,. Crac. Jac- Si- 
beneycher 1600. fol.
wydanie pierwsze tamże 1599 r.

Niewiadomego autora jest:
Philopolit, to iest Miłośnik Oyczyzny, albo o powinności 

dobregi obywatela, Oyczyznie dobrze chcącego, o onę mi- 
tuiącego, krótki Traktat, na końcu-, w Krakowie z drukarni 
Macieia Wierzbięty. R. P. 1588. 4to.

Rada Pańska. To iest, iakich osób Pan Każdy wybiórae 
sobie ma do rady swoiéy. Przez Friderika Furiusza Ceriolb 
po hiszpańsku napisana: a przez X. Doktora Jakuba Gór- 

KiEGO niekiedy Plebana Kościoła Panny Mańey y Kanonika 
Krakowskiego, z włoskiego na polskie przełożona, do wie­
ków przeszłych stosowana, teraznieyszym niemniey potrzebna. 
W Krakowie w drukarni Łazarzowey 1597. 4to. sir. 182.

Szczerbić przełożył z Lipsiusza dzieło:
Politica Pańskie. To iest nauka, iako Pan y każdy Prze­

łożony rządnie żyć y sprawować się ma: nie tylko anom 
pożyteczna, ale y niepanom ucieszna. Nie dawno w łaciń­
skim ięzyku do nas przyniesiona, teraz na polski śwież y 
pilnie przełożona przez Pawïa Sczerbica Króla J. M. Se­
kretarza. W Krakęwie w Drukarni Łazarzowey '595. 4to. 
itr. 229. i k. 16.

Tłumacz powiada, że opuścił niektóre miejsca, „aby 
się z nich a może y ze mnie kto niezgorszył.“

Justa Ijipswsza o stałości księgi dwoie przełożył na pol­
skie Janusz Piotrowicz. Nakładem Joz. Korsaka. Wilnie 
u Jana Karcana 1600. 4to. str. 169.

Niewiadomego Autora mamy:
Wiórsz o fortelach y obyczajach białogłowskich teraz nowo 

przez iednego wiernego sługę y sekretarza ich napisane, 
b. m. i. r.

Złote iarzmo małżeńskie, b. m. i. r.
W purnowie temi słowy ku czytaAcom się zwraca: 
,,Authorowa intencya nie jesr. szturmować na stan mał­

żeński, gdyż tym oboygiem wszystek świat ki tnie: ale mło-
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dym oboiey płci otwierać oczy, aby do swióce która pali, 
nie lecieli przykładem komorów abo motylków.“

Gorzka wolność młodzieńska, albo odpowiedz na złote 
iarzmo małżeńskie, przez iednę damę dworską imieniem 
drugich wyrażona y na widok podana, b. m. i r.
kończy temi słowy:

„A tosz masz za cukier małżeński lodowaty, te confitury 
bezżenney waszey wolności; o któréy ia lepiey sądzić mogę, 
bom była w panieńskim, a teraz iestem w małżeńskim sta­
nie y mogę o obu sądzie.“

Piotr Wiekzbięta Biskupski pisał:
Disputationum ethicarum duodecim de virtute heroica, 

quam O. M. A. Praeside M. Paulo Schertzio Franco- 
furt. March, in Electorali Marchionum Brandeburgensium 
Academia Francofurti cis Viadrum ventilandam et difceuti- 
mdam, liberalis exercitii gratia proponit et ^xhibet Petrus 
[ ierzbieta Biskupski Eques Pol. Habebitur ad 7. Kalend. 

Novemb. A. 1605. Fraijcofurti ad Gderam typis Nicolai 
Voltsij. 4to.

Adam Tobolski wydał wyciąg treści z ksi g Cy­
cerona o powinnościach w ięzyku łacińskim, niemie­
ckim i wybornej polszczyznie :

Ciceronis trium de officiis librorum trilinguis eaque brevis 
epitome. Accessit  studio Adami Thobolii, Thorunii ex 
typogr. Aug. Ferberi 1611. 8o. 140).

Bieniasz Budny wydał:
Krótkich a węzłowatych powieści, które po grecku zową 

Apophtegmata, ksiąg czworo przez Bieniasza Budnego z roz­
maitych przednieyszych authorów zebrane, y teraz znowu 
z przyczynieniem innych różnych powieści y nauk tychże 
Filozofów wydane. W Krakowie u Bartl. Kwaśniews kieso 
4to. k. 68. & ’
także w Krakowie u Waler. Piątkowskiego j w Lub- 
czu u Piotra Blastusa: na stronie odwrotnej tytułu

,4°) Bentk. ii 37.

30
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herb Chreptowiczów i wiersze polskie : w przypisie 
Piotra Blasiusa Kmity drukarza do Adama hrep- 
towicza datowano z Lubęza 1614. Czwarte wyda­
nie w Krakowie u Alex. Dymowskiego, pi^te tam ;e 
1637 r. W pierwszej księdze Sřj, węzłowate po­
wieści Filozofów, w drugiej Cesarzow, Królów itd., 
w trzeciej Lacedemonow, W czwartej : powvsci y spra­
wy Białych głów roztropnych.

Budny przełożył też księgi Cycerona o starości, 
przyjaźni i t. d.

Jan Zabczyc jest autorem pism następujących:
1. Ethyka Dworskie. W Krakowie w druk, u Dziedzi­

ców Jakuba Sybeneychera 1616. 4to. k. 12.
2. Politica Dworskie. W Krakowie 1630. 4to. k. 8.
3. Eorma abo wizerunek postępków stanów wszelakich 

wieku teraźnieyszego. W Krakowie 1633. 4w.
4. Praktyka Dworskie. W Krakowie 1645.  *)14

14 ■) Wcześniejsze wydanie wspom wyźdj na sir. 383.

tu różne prawa moralne, między innemi ludu 
grubego Garamantów krótkie prawa; prawa Rzym­
skie dwunastu Tablic, prawa Likurga. Na końcu Le­
xicon dworski, gdzie np.: Adulterium, zachowanie; 
Avarus, gospodarz; Cunsolatio, dzban piwa; i t. p.

Sebast. Petrycy rodem z Pilzna, Doktor i Pro­
fessor Medycyny w Krakowie, zmarły 1626 r. prze­
łożył na polskie dzieło Arystotelesa, które tak wła- 
śnemi uwagami i objaśnieniami powiększył, iżby go 
raczej za autora niż za tłumacza uważa należało. 
Z tego dzieła część pierwsza obejmuje Politykę, dwie 
następne maj^ oddzielne tytuły następujące:

Etyki Arystotelesowey, to iest iako się każd y ma na świę­
cie rządzić z dokladem ksiąg dziesięciorga, piórwsza część 
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W tort pięcioro księg.  w Krakowie w druk. Mać. 
Jędrzeiowczyka 1618. fol. 4.08 str.
drugie pięć ksigg, czyli częśc druga, nie była dru­
kowana. Petrycy opisał tu władze rozumu podług 
sposobu widzenia w swoim wieku.

Ekonc >iki Arystotelesowy, to iest rzędu domowego z do- 
ładem księgi dwoie, w których się może nauczyć każdy 

gospodarz, lak się obchodzić z żonę, z dziećmi, z czeladzią 
z ““^oscię W Krakowie w druk. Mać. Jędrzeiow 
czyka 1618. fol. str. 135.

Bezimiennie wydane pismo:
Poprawa niektórych obyczaiów polskich, potocznych Wszel 

kiego stanu y condicyey ludziom wielce potrzebna. P. r 
lednego Szlachcica Staropolskiego kwoli dobru pospolitemu 
napisana y wydana. W Krakowie w dr karni Frfńc Ce 
zarego 1625. 4to.

Jana Crelliusa wyszło pismo z przypisem Piotra 
Morzkowskielo studiosae luventuti:

Prima Ethices Elementa. In gratiam Studiosae luventutis. 
Opus posthumum. Cracoyiae typ. Pauli Sternscii 1635. 8o. *31

Wojciech Kojalowicz pisał:
Compendiuru Ethicae Aristotelmae. Vilnae. 1645.
Niewiadomego tłumacza:
Wizerunek aoo opisanie Animuszów pięci naprzedniey- 

szych narodów w Europie, przez J. P. Ç. z łac =ki< -o 
Bamlaia na polsl - ięzyk przełożony, b. m. i r.
opisuje charaktery Hiszpanów, Francuzów, Włochów 
Niemców i Polaków.

Żona ćwiczona. Melus autem sic. Dla młodzianów tych 
którzy wiek swóy iakoby wiosnę w zimę obracaięc, letnich 
y lęsiennych szukaię pożytków y wczasów. Wprzód od Abrah 
Pbowany kawalera Maltańskiego, a teraz powtóre oęl Jana

,4a) Zdaje si. być tern samem Starowolskiego JzW-m, o którem 
wyżej na str. 385. ’

,4S) Zob. o nim wyżćj str. 135
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Karola Dachnowskifgo N. B. światu ukazana. 4to. dr. goc. 
z XVII wieku.

PEDAGOGIKA I DYDAKTYKA.

Drukarnie Krakowskie wydawały podobnie jak i 
w innych oddziałach umiejętności, najprzód przedruki 
dzieł obcych, takiemi s^:

Plutarchi Cheronei de liberia educandis libellus, latine red- 
ditus per Gvarinum Veronen. Cum Georgii Lieani Legmcen- 
sis ad Consules Civitatis Cracov. Prefatione. A pud Flor. 
Unglerium expensis Joannie Haller. 1514. 80. także: Craco 
viae 1528. 8o, 1536. i 1550. bo.

Erasmi Roterodami. De ratione studii ac legendi interpre- 
tandique auctores, libellus aureus; na końcu: Cracov. Hiero. 
Vietor. 1519. 4to.
wydawcy tego test Agrykola młodszy.

Petri Mosellani Paedologia in Pnerorum usum conscripta. 
Cracoviae 1521. 4to. i 1527. 8o.

Valentini Eckii Lendani Rheti, de ratione legendi autores, 
libellus. Crac. Matth. Scharffenb. 1523.

W załączonym tu liście Ekkiusa do Emmanuela Reu- 
bera ucznia jego z Krakowa, znajduje się data etr 
aedibiis Minons Collegii Acad. V. Idus Martii. A. 
1523. Inne jego dzieła wydane w Krakowie, wy­
mienione s<| w T. III Hist. Lit. str. 322.

Juannis Sulpitii Verulani, de moribus puerorum carmen 
Rythmis Polonicis et Germanids, necnon glossemate latino 
illustratum. Crac. Mat. Scharff. 1533. 8o.

Tłumaczem jest Frań. Mymer.
Moleslam Petri. Paedologia dialogos 37 continens. Per 

Fr. Mvmervm illustrata. Crac. M. Scharff, k. 39.
Paedagogium, seu morum puerilium Praecepta Christiana. 

Autore Nicolao Borbonio, cum scholiis brev. Orcandri; na 
końcu: Crac. Math. Scharff. 1542. 8o.
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Orcander z Bazylei wydawca przypisał to dzieło 
całe wierszem napisane młodemu Bonerowi datując 
z Krakowa nex meo Phrontisterio.u

Krzysztof Hegendorphinus zostawił następujące 
dzieła:

1. De recta studendi et vivendi ratione, ad bonarum lit- 
terarum virtutumque studiosos in Gymnasio Posnaniensi ad- 
hortatio. Cracov. Hier. Vietor. 1530. 8o.

2. De educandis erudiendisque pueris nobilibus, libellas 
In usum novae Academiae Posnanien. conscriptus.. Cracov. 
Hier. Vietor. 1533. 80,

Przypis Andrz. Koscielecrîemu Wojewodzie Ka­
liskiemu.

3. Studiorum ratio, auctore Christophero Hegendorphino.
Znajduje się na końcu dzieła jego Sticholoqia. 

Crac. 1549.
Simonis Maricu Pilsnensis Joiiíconsulti. De scholis seu 

Academiis lib™ duo. Cracov. Hier. Scnarff. 1551. 8o.
Po tytułe następuje:

Valent. Herburthi Dobromilsceî Decastichon.

Ast nos qii duích comitamur signa Minervae, 
Scrinta Simon teneant ingeniöse tua.

Pareat bis tantum librîs cum rege Senatus 
Omnipotens populo quem dédit ipse suo.

Gymnasia in regno nimium neglecta virebunt, 
Et capi^nt docti praemia digna viri.

Po tém J^drz. Trzecieskiego 16 wiérszy luven- 
tuti Polonae^ i tegoż wiersze greckie. Nakoniec:

Nicolaus Gelasinus in Scholas Simonis Maricu.
Gymnasia in regno quisquis neglecta dolebas, 

Des le, iam reparat sedulus illa Simon.
Fallor? an hic ttiam reparat nil? nempe Simonis

Non est, sed magu: est principia istud opus,
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Ergo Simon docuit 4uanam reparab’Jis arte 
Haec fuerit nostrae tanta ruina scbolae.

Restât ut o tandem iusto cum Rege senatus 
Neglectas, ista vindicet arte, scholas.

Następnie idzie przypis do Zebrzydowskiego Bisk. 
Krak., do którego tak mówi:

„Neque enim fieri potest, ut non cum summo studio bo­
nis litteris bonisque ingeniis bene velis, qui omnem primam 
aetatem tuam in liberalibus studiis domi forisque posuisti, 
qui cum in Germania summo illo Erasmo, tum in Italia pri- 
mariis quibusque viris in philosophia et littei’s familiariter 
usus, vitam tuam in excolendo ingenio et animo peregisti. 
Uhde tuam voluntatem Praesule dignam, studiumque ingens 
in bonas litteras facile colligimus. Quod sane ut alacriuà 
velis et semper velis, quanquam ingens opinor stimulus tibi 
erit, recens exemplum Samuelis (Maciejowski^ antecessoric 
tui, qui tantum bis paucis temporibus impendit sumptus in 
praeceptores bonarum litterarum, quantüm superioribus sae- 
culis vix quisquam alius eius ordinis, apud nos, tarnen ali- 
quod calcar, nisi me animus fallit ist mea lucubratione tibi 
etiam accedet.“

Potém na dwóch stronicach dwa drzeworyty —• na 
jednej olbrzym stojący na dwóch rybach ma na sobie 
znaki zodyaku — na drugiej Kain zabija Abla.

W piśmie tém Marycki gorliwie i śmiało powstaje 
na gnuśność Panów, którzy Akademią Krakowską za­
niedbują; na scholastyków, którzy dochody sami po­
bierają, a obowiązki zwalają na ludzi niegodnych. 
Nawet do Zygmunta Augusta odzywa się śmiało, 
aby nie dozwalał upadać Akademii, którq był pra­
dziad jego założył. Autor wysypał tu cała naukę 
i biegłość w historyi i literaturze starożytnej; styl 
jego chropawy, myśli nie łatwo klejące sij, język 
niepoprawny; ale na »drożności swego czasu śmiało 
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powsiaje, z obywatelską gorliwością powiada, że 
salus et pernides Reipublicae ex .tcholis hoc aut 
illo moào se habenttous provenit. Rzqd niedbajijcy 
o szkoły p-zyrównywa do tych, co statek nałado­
wany i ludźmi napełniony bez żagli, wioseł i sternika 
na wzburzpnem zostawia morzu. „At qui instituant, 
procurant et ornant Academias omnibus modis. hij 
in sua republica, templům religioni, pietati, iusti- 
tiae, consilio, pad atgue honestati, et sibi nomini- 
gue suo gloriom immortalem aeternumgue decus 
ubigue exaedifieant.^

Zachęca Zygmunta Augusta, żeby Biskupów za­
niedbujących szkoły akademią, do spełniania ich 
obowiązku napominał: duchów- mstwu wyrzuca, iż się 
jedynie świeckiemi zajęło sprawami. Dalej mówi:

„Jam vero si in referenda gratia imitare debemus agroD 
fertiles, qui reddere soient cum foenore quod aeceperunt: 
profecto Episcop caeterique ordines sacerdotum maximam 
hoc nomine debent gratiam bonis litteris, quod nemo videri 
potest plus emolumenti aut ornamenti ab studio disciplina- 
rum percepisse, quam illi ipsi retulerunt  Quis eorum 
est ab communi sensu naturae adeo alienus, qui juram bo- 
narum litęj-arum plene et cumulate non ad se pertinere exi- 
stimet?“

Przyrównawszy młodzież do orląt, które nie zaraz 
od matki i gniazda odlatują, ale 'oraz szerzej kołu­
je, dopiero podrósłszy same pod górne unoszą się 
nieba i wysoko szybują, powiada:

„Ita pueros in pri/atis scholis. paedagogorum autnontati 
omnino inu oportere censuerim, nec usquam sedibus illis 
hoc est formulis a paedagogo praescriptis egredi propter te- 
neritarem ac molliciem ingenii, qk'ae inest in primo ortu. 
Civiles vero Scholae paulo habenas laxiores et spatia liberi- 
orSj nusuB^ue maioreś plcrumque desyderant, ne ingenium 
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adoicscentis, iam ob aetatem atque aliquem usum firmius, iu- 
dicio praeceptoris semper inhaerere, atque conniti, non ali- 
quando praecurrere videatur. At gymnasia eam iuvenum 
solertiam, meo quidem iudicio, iure quodam suo videntur 
postuláte, quae altissima cogitatione, sedula diligentia et 
opera, varietateque lectionis, ingens saepenumero negotium 
suis praeceptoribus iacessat. Mirum enim est, quam ea res 
acuit ingénia, praeceptorum ignaviam propulsât, excitât di- 
ligentiam, cum intęyrogando atque occurrendo (ut fit in scho- 
lis Italicis) exagitantur atque exercentur praeceptores, ado­
lescentům privata ilia industria et studio.“

Najlepszy jest rozdział VI. Quälern bonarum li- 
terarum praeceptorem et esse oportet et eligi.

Andbeae (irosriNii Crac. pro nobilium, primorum, principum- 
que liberis, magnorum disciplina artium perpoliendis oratio, 
in academia Cracoviensi habita, anno a natali domini 1558, 
cum praecipuam singulárům artium utintatem, tum accura- 
tam obiectionum reformationem continens. Cracoviae. Lazar. 
Andr. MDLVIII. 4t o.

IvEiNHARDA Lorichivsa księgi o wychowaniu, przełożone z ła­
cińskiego przez Stan. Koszutskiego. W Wilnie 1555. fol.
takže w Krakowie 1558 u dziedź. Mar. Szarfenb. 
fol. i w Wilnie 1606. fol.

Ksyąszki o wychowanyu dzyeci bardzo dobre, pożyteczne, 
y potrzebne, s których rodzicy ku wychowanyu dzyeci 
swych, naukę dołożną wyczerpnąć mogą. Teraz nowo uczy­
nione, y s pilnością wyrobione. W Krakowie druk. Matth. 
Syebeneichera R. P. 1558. 12 o.

Przypis J. O. W. P Jurgiewicom Xietom Słu- 
ckim. Erasmus Glicisęr wszego dobrego od Pana 
Boga i szczęśliw. panów, z umysłu a życzliwie 
sprza y winciuie.

W Dydaktyce w tym wieku najpomyślniej praco­
wał Bened. Herbest, już obmyślając lepszy i stoso­
wniejszy po szkołach początkowych porządek nauk,
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już podając nowęf metodę wykładania autorów klas- 
sycznych. W szkole przy kościele Panny Maryi 
w Krakowie zaprowadził był metodę nauczania się 
wzajemnego. Pisma jego w tych przedmiotach sę:

1. Bened. IIebbesti Neapolitani- Cracoviensis scholae apud 
S. Maria* templům Institutio... Crac. Matth. Siebeneycher. 
1559. 8o. k. 8.
sę tu myśli co do sposobu nauczania języków greckiego 
i łacińskiego, oraz innych nauk.

2. Orationis Cicer, explicatio, in qua methodus in expli-
catione servatur haec, quae singulis Logicae Philosophiae 
partibus sua tribuit officia........  1560.

Tu prawidła Retoryki mowami i listami Cycerona 
objaśnia, mając przy tém względ na ukształcenie serca 
młodzieży.

Xiąźeczki roskoszne a wielmi użyteczne o pucciwym wy­
chowaniu y w rozmaitych wyzwolonych naukach, czwiczeniu 
Królewskich, Xiążęcych, szlacheckich y inszych stanów dzia­
tek, do Ubertina natenczas Xiążęcia Padewskiego Lacziń- 
skim ięzykiem napisane. A teraz z wielką pilnością a pracą 
z Łacińskiego na polski przez Mabcina Qwiatkowskiego z Ro- 
zycz, natenczas X. J. M. Pruskiego etc. Jorgieltnika prze­
łożone y nakładem ubogim wydrukowane R. P. 1564. 4to. 
Na końcu: W królewcu Pruskim u Jana Daubmana.
na str. odwr tytułu : Orzeł polski z liter. S. A. Przy­
pis Zygmuntowi Augustowi po łacinie, w którym wspo­
mina: iż dawniej wytłumaczył był na język polski 
i wydał Confessionem Augustanam, ale Apologii 
nie ma za co drukować.

Rej który o wszystkiém gadał, a czasem i zdrowo 
sadził, mówięc o naukach chce, aby młodzieży nie 
dawano mozolić się nad grammatykę, logikę i ma­
tematykę, tudzież nad staremi bajdami, ale żeby się 
uczyła praktycznie języków, filozofii i historyi, nie 
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chciał, aby zaprzątano jej głowę gołemi prawidłami 
czyli grammatyką, która tylko szczebiotać a słówek 
obleśnych wykręcać uczy, zwłaszcza gdy z prawi­
dłami języka dopiero wtedy dobrze obeznać się może, 
gdy weźmie pochop do cjczystéj mowy i zapatiywać 
się będzie na owe piękne wzory wymowy starożytnej, 
gdy zacznie słuchać owych dziwnych wymowiec i 
rozważać będzie one piękne słowa łacińskie, którym 
końca nie masz Nie każę uczyć logiki ; gdyż ona 
tylko krętarstwa uczy, a nawet z wybiegami dobrze 
obeznać nie zdoła, bo nieraz prostaczek lepiej kręcie 
potrafi, aniżeli najuczeńszy mistrz w Kollegium. Nie 
chce, aby zaprzątano umysł młodych owemi fabu­
łami, jak Cyrce ludziom głowy odmieniała, jak Ulys­
ses pływał, albo co Helenka broiła, albo co Penelope 
czyniła ; ale każę czytać historye owych zacnych pierw­
szych ludzi, iako się onemi dziwnemi rozumy sprawo­
wali, niczego inszego nie patrząc, jedno sławy z cnoty 
a poczciwości. 144)

De ratione studii, ad Nicołaum Wolscium Capitaneum Krze- 
picen. Anno D. 1572 oratiuncula missa a Stanislao Soco- 
Lovio Phiae Doctore. Crac. Andr. Petriçovii. 1619. 4to.
wydał to po śmierci Sokołowskiego, Professor Jakób 
Janidłowski. «Łacina dobra, rady zdrowe, wreszcie 
mówi tylko o kształceniu się w łacińskim języku i na 
uczonego łacińskiego.

Jan Ramult napisał oryginalnie:
Compendiaria instituendorum liberorum ratio, dictis et 

exemplis illustrorum virorum expolita. 1576.
W bibliotece uniwersytetu Jagiellon. jest rękopis: 
Admonitio Magn. Dni. D. Joannis Zamoyski Ducia Keg. Pol. 

etc. ad nlium. A nno 1605. d. 13. Junii.
l4ł> UńJ. Żywot. 13.
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do tego przydano: Quomodo ei tpii principům aula 
vivere decrevit, bita componenda; ostatnie zawiera 
nieco podobne przestrogi do tych, które Lord Che­
sterfield synowi swojemu posyłał. Zamojski po­
leca synowi szczególniej naukę prawa i wymowy, 
wiele mówi o języku łacińskim, o polskim ani słowa : 
historyków, poetów i mowci w ciygle czytać poleca, 
wysyła go do akademij zagranicznych, tudzież prawa 
Rzymskiego uczyć się każę.

De ratione libros cum profecto legendi; libellus Frawisci 
Sacchini e Societate Jesu. Cabssü. Albert. Gedelius 1619. 
De consensu superiorům, tßmo.

Minerva Athenaea, hoc est dissertatio, qua primům acho- 
larum dignitas et nécessitas demonstratur; deinde vera in- 
formandae iuventutis ratio explicatur. Habita in illustri Le- 
sneo, ab Andrea Wlgierscio U. D. M. S. Q. R. ipso inau- 
gUrationis suae die XXVII. Julii MDCXXIX. Baran«viae. 
Andr. Petricov. 4to.

Sławna ki tyżka Janu a linguarum Kommeniüsza 
wyszła najprzód w Polszczę w Lesznie (1631), a 
później na 12 języków Europejskich, i na 4 wscho­
dnich przełożony została; na greckie przełożvł jy Te­
odor Simonis Pastor kościoła w Kisielinie.

Jan Innocenty Petrycy napisał oryginalne dzieło: 
Princeps Polonus, seu mstitutio primarii et in excelsa fa­

milia editi juvenis in Repu. Pol. ad Illustr. Princ, ac D. 
V lad.. Dominie. Ducem in Ostróg et Zastaw, Comitem in 
Tarnów. Cracoviae in offi. Fr. Caesarii 1633. 4to.

Grobian abo polityka iego, prostotą obyczaiow y z sztuk 
rozmaitych nadziana. Wszystkim chłopiętom dworskim y 
tVÆelkim domatorom bardzo potrzebna, z łacińskiego na 
polskie przetłumaczona. W Krakowie 1637. 4to.

Jest to bardzo wolny przekład dzieła FraNl De­
dekind a Grobianus sive de morum simplicitate. Frań- 
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cof. 1549. Tłumaczem jest Jan Guczy domownik 
ksiyżyt Ostrogskich, pismo wierszem, zajmujące z tego 
względu iż zastosowane do obyczajów polskich: sy tu 
przepisy dobrego wychowania, jakie każdemu młodzień­
cowi, a szczególniej na dworach pańskich przystojy.

Stefan Niszczycie Mazur, będyc uczniem w Kra­
kowie, napisał i wydał książkę:

Lechopaedia, sive de Polonorum recta institutione acade- 
mica. VI- Kalend. Maii 1638.... Crac. Fr. Caesar. 4to.

ASTRONOMIA.

Akademia Krakowska mająca dochody do stanu 
duchownego i obowiązków kościelnych przywiązane, 
z samych duchownych panującego wyznania złożona, 
dzieliła wszystkie losy duchowieństwa Katolicko- 
Rzymskiego, więcej niż losy polskiego narodu. Prze­
straszona albowiem prześladowaniem, którego za opo­
wiadanie się przy soborze Bazylejskim, w środku 
piętnastego wieku była doznała, unikała w piętnastym 
i szestnastym wieku, troskliwie, może że zbyt wielką 
lękliwościy wszelkich sporów teologicznych, i w ogól­
ności wszystkiego, co wiek Zygmuntów najmocniej 
zajmowało. Dla tego prócz obowiązkowej Teologii 
scholastycznéj, nie zajmowała się gorliwie odradza­
jącą się w piętnastym wieku literatury grecky i ła- 
cińsky, dla których zachodnia Europa rozkwitajycy 
w narodowych językach literaturę była zaniedbała, 
lecz tylko Matematyky, Astronomiy i Astrologiy. Od 
poczytku piętnastego wieku do połowy szesnastego 
Akadenra Krakowska była głównym w Europie nauk 
matematycznych siedlisk em, jak świadczy więcć; niż 
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obojętny dla niej Warszewicki w mowie mianéj do 
Henryka Walezyusza.

Stąd poszło, iż w piętnastym wieku i w połowie 
szesnatego nauka Astronomii i Matematyki w bardziej 
kwitną* ym była stanie w Polsce niżili we Włoszech, 
jak dowodzą liczne pisma o poprawie kalendarza przez 
Jana Latosza i innych, wydane i świadectwo Jerzego 
Joachima Retyka, który wy znaje, že we Włoszech 
u najsławniejszych matematyków niczego się nie na­
uczył, że dopiero u Kopernika miał sposobność obe­
znania się z szlachetnym kunsztem Astronomii, gdzie 
tyle rzeczy poznał iż na ich wypracowanie, dopełnie­
nie i uporządkowanie siły jednego nie wystarczyłyby 
człowieka.145)

Grecy wydali Hipparcha; po nim Astronomia nie- 
zrobiła ani jednego kroku ; dopiero Ptolomeusz z wia­
domości astronomicznych greckich i oryentalnych zro­
bił systemat, który jego nosi nazwisko. Astronomo­
wie odtąd aż do Kopernika krążyli w tern zaczaro- 
wanem kole, dalej postąpić nie mogąc; dopiero Ko­
pernik zerwawszy węzły ustalonego już i mocno w ro­
zumy wpojonego przesądu, otworzył dla Astronomii 
rozległy jak sama natura zawód, wskazał ubita drogę, 
którą postępując Kepler, Galileusz i Newton Astro- 
mią do rzędu wzniosłych i niewątpliwych podnieśli 
nauk, która z życiem codzienném człowieka, równie 
jak z życiem i postępem narodów w najściślejszym 
zostaje związku.

Postać nieba dziś dla nas całkiem zmieniła się. 
dziś system słoneczny, to jest: krążące około słońca

us) Ephemerides novae ad A. 1551. a G. J. Rhetico secundum doctri- 
num D. Nicolai Copernici Toruniensis praeceptoris sui Lips, 1550. 
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rozmaitej gęstości ciała, składa się z dwunastu głó­
wnych planet, z ośmnastu księżyców, z nieskończonej 
liczby komet, z k .rych trzy niewvchylają się z cia­
snego głównych planet obwodu. Nadto zdaje się, iż 
do naszego systematu słonecznego możemy jeszcze 
policzyć: najprzód odbywający obrot wirowy pierścień, 
z wyziewów złożony, który może leży między dro­
gami Wenery i Marsa, a pewno drogę ziemską, prze­
chodzi, nam zaś w kształcie piramidy jak zorza pół­
nocna się pokazuje; powtóre: mnostwo małych aste- 
roidów których drog drogę ziemską przecinają, albo 
się do niéi bardzo zbliżają i dają nam widowisko 
aerolitów i gwiazd spadających.

Tak gdy systemat Ptolomeusza był owocem wiel­
kiego wysilenia dowcipów i rozumu wspartego nauką, 
był wymyślenięm, Kopernik nie wymyślił nowego, 
ale go odkrył i do niego wszystkie astronomiczne 
wiadomości i obserwacye zastosowawszy, odsłonił 
rozumowi prawdziwy systemat świata. Wszakże no­
wość swojego wynalazku skromnie ukrywał, aby nie 
razić oka umysłu już do innego obrazu świata na­
wykłego. Stąd niektórzy zapamiętali wielbiciele sta­
rożytnych, między innymi Dłtens w książce o wyna­
lazkach niesłusznie nowożytnym przyznawanych, utrzy­
mywali, iż Kopernik zapomniane starożytnycn filozo­
fów pomysły tylko pozbierał, w całość złożył i na 
nowo na świat wypuścił, a Ditens dziwi się, iż sy­
stem słoneczny, tak wyraźnie przez starożytnych opi­
sany, imię Kopernika nosi. Dla ocenieni wielkiego 
odkrycia Kopernika zbierżmy tutaj miejsca autorów 
starożytnych, w których jest mowa o obrocie ziemi, 
autorów, o których Kopernik sam w przedmowie wspo­
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mina i innych, których opuścił, albo których za ego 
czasów jeszcze nie wydano, tym albowiem sposobem 
pokaże się do oczywistości, iż ten wielki Astronom 
od starożytnych tylko surowy pomysł wziąwszy, użył 
go do odkrycia systematu słonecznego i wytłoma- 
czenia wszystkich astronomicznych fenomenów

Egipcyanie utrzymywali: iż Merkuryusz i Wenus 
krążą na około słońca. ’46)

Efdemus w historyi Astronomii pow iada. iż w szkole 
Pitagoresa, która kwitła w dolnej Italii, w środku 
szóstego wieku przed erą chreściańską, i która ma­
tematyką do nauk fizycznych zastosowała, utrzymy­
wał się dogmat o obrocie ziemi. W żywocie Numy 
Pompiliusza przez Plutarcba czytamy: „Powiadają iż 
Numa zbudował okrągłą świątynię Westy, dla prze­
chowywania niewygasłego ognia, naśladując w tym 
me ziemi postać jako Westy, ale postać całego świata 
w którego środku Pitagoreowie kładą ogień, który 

st^, i jednostką zowią. Ziemi zaś, która wedle 
nich nie stoi we środku i nie spoczywa, lecz się około 
ognia obraca, Pitagoreowie nieliczą do najznakomit­
szych ciał świat składających.^ Z tego więc poka­
zuje się, że Pytagoreowie przypuszczali bytność środ­
kowego ognia, około którego ziemia jako planeta 
obracała się ; czyli zaś przez ten ogień rozumieli słońce, 
rzeczą jest wątpliwą.

Arystoteles w dziele o niebiosach powiada: „Iż 
co do położenia ziemi filozofowie niejednakowego są 
zdania; wszakże v ększa część tych co niebo za ogra­
niczone poczytują, stawi ziemię we środku. Italiccy 
filozofowie, tik nazwani Pitagoreowie przeciwni* utrzy-

■ Macro! Somn. Scip. Lib. I. c. 19 Vitruvius Archit. Lib, IX. c. 4. 
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mujy: ś we środku jest ogień, a ziemia obraca się 
około niego jak gwiazda, z czego dzień i noc po- 
wstaje. Przypuszczają takže druga nam przeciwległy 
ziemię, który Avtíi&wv przeciw-ziemią nazywajy ; bo 
oni zwykle nie badajy i nie szukajy przyczyny feno­
menów, lecz fenomena do swoich mniemań naginajy 
i do swego systemu stosujy.“

Na innem znowu miejscu powiada: „Najprzedniej­
szej rzeczy, utrzymuj y Pytagoreowie, należy naj pierw­
sze miejsce; ogień jest przedniejszy od ziemi, więc 
w środku stać musi.“ I znown dalej: „Również co 
do spoczynku lub ruchu ziemi nie wszyscy sy jedna­
kowego zdania: bo ci co ziemi nie kłady w środku, 
każy jéj kryżyć w kuło, około jednego środka, a to 
nie tylko ziemi, ale i innym rzeczom.“ — Tu widzimy, 
iż Pitagoreowie, których myśj Arystoteles bardzo 
ciemno wyłożył, z metafizycznych zasad wy wodzy 
obrot ziemi i jéj położenie we środku; styd łatwo 
poznamy, jakim sposobem takowe ich mniemanie nie 
oparte na faktach i obserwacjach mogło z czasem 
przybrać barwę przesydu i dla czego niem Arysto­
teles wzgardliwie pomiatał.

Jaký zas drogy na to osobliwsze ciało niebieskie 
przeciw-ziemię w myśli natrafili, następujyce w Ary­
stotelesie miejsce objaśni: „Tak nazwani Pitagoreo­
wie, którzy się matematycznemi badaniami zajmujy, 
utrzymujy, iż niebo, jak niewytpliwe fakta świadczy, 
jest całkowity harmoniy i liczby; styd jeśli gdzieś 
jakyś przerwę w liczbowych stosunkach rzeczy po- 
strzegy, dodajy zaraz takowy niedostajycy liczbę, aby 
tym sposobem zupełny systemat otrzymać. I tak n. p. 
liczba dziesięć Am;, jest zupełny ilościy i cały na-
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„urę liczb w sobie zatvierac zdaje się, więc z tego 
wnoszą, iz ruszających się na niebie ciał musi być 
dziesięć, a że ich tvlko dziewjęc widzimy, dla tego 
za dziesiąte tę przeciw-ziemię stawiają.“

To samo powiada SiMiLirius : ,47) „F itagłreow ie 
poczytując liczbę dziesięć za doskonałą ilość, rozu­
mieją, iż w koło obracających się (i ił niebieskich 
dziesięć byc musi. Za jedno poczytują całe niebo 
gwiazd stałych, potem siedm planet, potem naszą zie­
mię, i przeciw-ziemię^ i tym sposobem dziesięć ciał 
niebieskich nauczają.“

W ogólności Pitagoras i jego uczniowie rozun iel 
iż w liczbach znajduje się klucz do poznania natury , 
dla tego gorliwie pracowali nad teoryą liczb, a szcze­
gólniej nad nauką o ich stosunkach. Było 10 iakieś 
słabe przeczucie owych pomocy, które od czasów 
Leibmtza i Newtona rozum ludzki w matematyce do 
odkrycia praw natury, a roianow. ;ię w Astronom 
znajduje. Lecz zwolennicy Pitagoręsa jeszcze daleko 
nie zaszli, ale na samym początku tego wielkiego 
gościńca obląkali się w mistycyzmie. Po rozpędzeniu 
szkoły Pitagorasa, mała jego zwolenników garstka, 
która prześladowania uszła i życie ucieczką ocalić 
zdołał?, poczęła się zuppłnie Filozofią natury zajmo-- 
wać i wypadek swoich rozmyślań na piśmie potom­
nym pedała. Tak najprzód uczynił Pb>golaüs z Kro- 
tony, który żył w sto lat po Pitagorasie: on pierw­
szy ze starożytnych nauczał, iż ziemia obraca się 5 
czytamy bowiem w Diogenes a Laertiusza żywotach 
Filozofów (VIII. 85): „Filoeaus z Krotony rozumie, 
że wszystko na świecie, wedle konieczności i harmo-

Commeniar. 46. in Lib. II. pag. 124.
31
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nii się dzieje. On [»erwszy wiał nauczać, iż ziemia 
w koło obraca się. Inni zaś tv'ierdzą, iz tak nau­
czał Hiketar z Syrakusy.“ - W Plutarchu (de plac, 
phil. III. II.) wy czytujemy : „FiloeaüS przypuszczał, 
iż we środku ogień znajduje się, około którego prze- 
dw-ziemia^ po kole rozleglejszym niż zamieszkana 
przez nas ziemia obraca się, tak iż oba ciała stoją 
naprzeciwko siebie, to jest po innej stronie wewnętrz­
nego ognia, dla czego mieszkańcy jednego mieszkań 
ców drugiego wylzieć nie mogą.“

I znowu na innérn miejscu tegoż dzieła czytamy: 
„Zwykle rozumieją, iż ziemia zostaje w spoczynku, 
lecz Pitagorejczyk Filoeaus przeciwnie twierdzi, iż 
się równie jak słońce i księżyc po ukośnem kole około 
ognia obraca.“

Dotąd nie możemy z pewnością powiedzieć, czyli ogień 
wewnętrzny Pitagoreow jest słońcem czyli nie. ’48) 
Następujące miejsce ze Stobeusza pokaże, iż Pita- 
goreowie nie m:eli jeszcze jasnego i dojrzałego o sy- 
stamecie słonecznym wyobrażenia: „Filolaus przy­
puszcza podwój ly ogień, jeden we środku świata, 
który nazywa jego ogniskiem, przybytkiem Jowisza, 
matką bogo ołtarzem, węzłem i miarą natury ; i drugi 
ogień, który wszystko zewnątrz otacza. Środkowy 
wedle swéj natury, jest przedm.jszy : około niego 
obraca się dziesięć boskich ciał, niebo gwiazd sta­
łych, i w co raz mniejszych kołach planety, słońce, 
księżyc, ziemia i przeciw - ziemia. Po nich nasię 
puje ogień, kt ry podobny do płonącej ziemi w środku 
znajduje się? Jakieby zaś słońce obok wewnętrznego

148) Owszem wyraźnie widać z wyrażenia ni& sie równie jak słońce...
około ognia obracaj* iź ognia tego nie brali za słońc# (p. WJ
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ognia miało przeznaczenie, dowiadujemy się z Plutar- 
cha, Stobeusza, Euzebiusza i Achillesa Tatiusa. 
„Słońce jest szklista tafla, która światło i ciepło z we­
wnętrznego ognia połyka, i ziemi przez odbicie udziela.“

Z dzieła Plutarcha de anitnae procréations do­
wiadujemy się, iż niektórzy Pitagoreowie jeszcze in­
szy dla ciał niebieskich porządek wymyślili. „Pita­
goreowie“ mówi Plutarch, „potrajaj;j odległości ciał 
od środka ; bo bior;jc ogień za jedność czyli monadę, 
na przeciw-ziemie przypada 3 częś. >, na ziemię 9, 
na księżyc 27, na Merkury usza 81, na Wenus 243, 
na słońce 729, że zaś ta liczba jest razem kwadra­
tem i sześcianem, dla tego słońce raz kwadratem, to 
znowu sześcianem nazywają. 1 tak następnie potra- 
iaj^c przechodzą u ne ciała nieb’eskie.“ Oznaczone 
tutaj liczby nie s^ wypadkiem obserwacyi, wymiaru 
i rachunku, lecz maj;j związek z teory^. tonów, któr;j 
się Pitagoreowie gorliwie zajmowali : Pitagoras albo­
wiem odkrywszy stosunek drgań ciał brzmiących, po­
łożył fundamenta muzyki matematycznej, i te to sto­
sunki muzyczne stały się dla Pitagora i jego zwo­
lenników powodem, iż w naturze, a zatem i w od­
ległościach ciał niebieskich od środka «wiata, szu­
kali i domyślali się harmonii. A jako od odległości 
tonów zależy akkorda, podobnie odległość ruszui^eych 
się, jak gdyby drgających tiał niebieskich, jest źró­
dłem owego niebiańskiego koncertu, którego my na­
szym ci leśnym uchem słyszeć nie możemy.

Z tego widzimy, iź nie można twierdzić, aby Pi- 
agoreowie mien jasne dokładne wyobrażenia o świę­

cie, jak twiei dz§, Montucla, Bailla ' Bruckner, dzie- 
jopisowie matematyki, astronomii i filozofii, i Astronom 
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Bulialdus. ,49) Żaden ze starożytnych nie powiada, 
Iz przez ogiei. środkowy Pitagoreowie słońce rozu­
mieli ; raczej z różnych powyżej przytoczonych wy­
jątków pokazuje się, iż wedle nich słońce, ziemia i 
księżyc około tego środkowego ognia się obracają. 
Fały ich system Kosmologii; z fenomenami świata 
pogodzie się i zestósować się niedający, est marze­
niem Filozofów, którzy sobie pochlebiają, iż czystém 
rozumowaniem tajemnice natury odkryć zdołają. Sta­
rożytni nie wiedzieli jeszcze, -ż rozum ludzki tylko 
środki poznawania świata nas otaczającego z urodze­
nia przyniósł; lecz samych wiadomości drogą doświad­
czenia dochodzić inusi.

Niewątpliwą jest rzeczą, iż nauka obiegu ziemi po­
chodź- od wschodu, że Pitagoras powziął o tern wia­
domość w Egipcie, gdzie długo bawił; być też może, 
iż ważniejszych wiadomości udzielał tylko ustnie i tylko 
wybranym zwolennikom swoim, ukrywając naukę oby­
czajem kapłanów egipskich; bydź może, iz dopiero 
Filolaus tę tajemnicę wyjawił i za to, jak twierdzi 
Plutarch, prześladowanie ucierp:ał; to jednakże pewna, 
iż uczniowie Pitagorasa iego naukę o biegu ziemi 
tak przeistoczyli, iż Kopernik od nich nawet pierw­
szego pomysłu wziąć nie mógł.

Wreszcie uczniowie Pitagorasa nie mieli zdania 
jednobrzmiącego w Filozofii naturalnej Jedni utrzy­
mywali, iż ziemia uieporuszona w środku świata stoi. 
Pliniusz, Censorinus i Diogenes Jiaertius samemu

,49) Ten Astronom mówi o biegu ciał niebieskich wedle systematu Ko­
pernika, aïe myśl o egu, o obrocie ziemi przypisuje mylnie PHI 
LOLaüsowi. Książki jego maja następujące napisy: Philoiaus sivé 
de verv sustemate mundi Amster. 1639 — Astronomia Philo- 
laica, Paris 1643, fol.
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Pitagorasowi to zdanie przypisują; lecz Gimblichius 
powiada : iż zwolennicy Pitagorasa wszystko mistrzowi 
swemu zwykle przypisywali, sami n:emal z żadnym 
zdaniem niewysiępuj^c: st^d poszło, iż lubo Pitago­
ras nic na piśmie nie zostawił, jednakże wiele do­
gmatów pod jego między grekami krążyło imieniem, 
gdy jego uczniom i następcom bardzo mało przepi­
sywano. Pitagoras jak wyczytujemy w jego biogra­
fii, ,50) miał następujące o porządku świata wyobra­
żenie: pod niebem z gwiazd stałych najprzód ko­
łuje Saturn; potem w co raz mniejszych kołach ki§ż^ 
Jowisz, Mars, Wenus, Merkury, Słońce i Księżyc, 
potem ogień, powietrze i woda, nakoniec w samym 
środku ziemia.

Drudzy z uczniów Pitagorasa ziemi tylko obrot wi­
rowy przypisywali; do tych należał Ephantus, o któ­
rego życiu i epoce w którejby kwitnął, żadnej wia­
domości nie mamy, a o którym w Philosophumenis 
mniemanego Oryginesa czytamy: Ephantus z Syra- 
kuzy ziemię w środku świata kładzie, i przypuszcza, 
iż się ku wschodowi około środka swego obraca. Po- 
dobnegoż zdania był filozof eklektyczny, współczesny 
Arystotelesa Herakłides Ponticus, który jeszcze u 
zwolenników Pitagorasa miał nauki pobierać. Plu- 
tarch powiada: Heracłides Ponticus i uczeń Pita­
gorasa Ephantes, przy pisują ziemi ruch, ale nie po­
stępowy tylko wirowy, od zacnodu na wschód, na 
około punktu środkowego. I5r)

Proklus w kommentarzu nad Tymeuszem Platona 
takowy naukę tylko Heraklidesowi prz vpisuje. Roz-

“•) Phot. Bibi. 131T.
,SIJ Plut arch de planit. HI. 13. Eusebius. Praep. er. XV. 58. 
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prawiając ażali Platon ziemi bieg wirowy przyznaj«, 
zaprzecza temu i tym zawięzuje: Dogmat o obrocie 
ziemi niech zostanie przy Heraklesie z Pontu, gdyż 
Platon mniemał, że ziemia stoi nieporuszona. Na­
stępujące o tymże Heraklesie mieisca znajdują się 
jednobrzmiące w Plutarchv i Stobeusie. 151 ) Hera- 
KLinES i Pitagoreowie uważają każda gwiazdę jako 
świat, który wisząc w niezmierzonej przestrzeni nie- 
b >s, z ziemi, powietrza i wody się składa. Wielka 
myśl, lecz która przy ówczesnym stanie Astronom., 
szczęśliwym tylko była domysłem.

Kopernik powołuje się między innymi na nastę­
pujące miejsce Cycerona: „Wedle Teofrasta (który 
był historyą Astronomii w sześciu księgach napisał} 
Hiketis z Syrakuzy, utrzymywał, iż niebo, słońce, 
księżyc i gwiazdy, słowem wszystko, co nad nami 
jest, zostaje w spoczynku, i że w przestrzeni świata 
tylko jedna ziemia się rusza, przez której nader szyp- 
kie kołowanie, też same puwstają fenomena, jak gdyby 
przy spoczywającej ziemi niebo się obracało. Stąd 
widzimy, iż i Hiketis należy do liczby tych, którzy 
ziemi tylko wirowy obrot przyznają. Dziwną wsze - 
lako j est rzeczą, iz precz tego obrotu około osi, wszel­
kiego innego ziemi odmawia. Jeśli więc swego zda­
nia na przekor fenomenom świata położyć nie chciał, 
to musimy przypuścić, iż dogmat jego niedokładnie 
wysłowiony do czasów naszych doszedł. Co stąd 
się pokazuje, iż on równie jak Filolaus przeciw- 
ztemię sobie wymyślił’: „Taies i jego uczniowie, po­
wiada Pli t vrch (jde ptač. 111. 9.) mówią tylko o je­
dnej ziemi, Hiketas zaś Pitagorejczyk o dwoistej:

,S2j PLUT4RC41 de plaeid. pbilosoplior. II. 13. Ed. phys. p. 614. «. 25. 
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naszej i przeciw-ziemi. “ Stęd wnosić można, iż 0 'oii 
około środkowego ogi a ubracć ć się kazał. Potwierdza 
to Diogenes Laercylsz : „Pierwszy Filolaus, mówi 
OD, miał nauczać, że ziemia w kuło obraca się, inni 
zaś takowe zdanie Hiketasowi Syrakuzańskiemu przy­
pisuję..“ Cycero do wspomnianych już słów następu­
jące jeszcze dodaje: „Toż miał powiedzie i Platon 
w Tymeuszu wedle mniemania niektórych, jednakże 
nie tak wyraźnie.“ To miejsce rozmów Platońskich 
w tłumaczeniu własnym Cycerona tak brzmi : „iam 
rero terram, altricem nostram, qoae traiecto axe 
sustínelur, dici noctisque effeciricem eandemque cu- 
stodem, antiquisstmam (deorunt) ’coiuit esse eorum, 
quai intra coetum gignerentur.u vV oryj :nale Pla­
tona wj razy : quae traiecto axe sustinetur, oddane sa 
przez wyrazy: eikovfiirtjv.. nnçl vov ôtà rtavtoç ntiknv tern- 
fíároí’, które z razu c‘emnemi się wydajęj bo gdy «iw 
rpwnie znaczy obwinąć, jak obrocie, stęd rodzi się 
pytanie, czyli Plato chciał pot 'iedzieć, że ziemia spo­
czywa we środku osi nieba około niej obwinięta, czy 
też, że się obraca około osi, ktura jdzie przez śro­
dek nieba? To miejsce Platona przez starożytnych 
niewytłumaczone, dotęd wętpliwem zostało.

Gdybyśmy chcieli polegać na powadze, możemy 
przytoczyć Cycerona, któiy w swojem tłumaczeniu 
pierwszego zdania się trzyma. Naprzeciw mn:. maniu 
Cycerona możemy postawić Arystotelesa, który jako 
uczeń Platona, mógł dobrze znać mistrza swego myśli : 
„Jedni twierdzę, muwi Arystoteles, *53) że ziemia 
wprawdzie w środku znajduje się, lecz się obraca 
około osi przez świat przechodzącej, jak jest w Ty-

,S3) De caelo. 1. II. c. 13
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meusie napisano.“ Z późniejszych Proklus “*) i Sim- 
plićiusz ’55) id$ za zdaniem Cycerona, Diogenes Laer- 
tws 15<i) za zdaniem Arystotelesa. Zdaje się, je­
dnakże iż Plato w Tymeusie mówi o wirowym obro­
cie ziemi, gdyż na inném miejscu powiada: iż boska 
istota zrobiła ziemię to jest działaczem dnia
i nocy. Przejdźmy teraz od dogmatów filozofów do 
nauki Astronomów starożytnych.

Astronomia u Greków dopiero po założeniu mu­
zeum w Aleksandryi przez Ptolomeusza Filadelfa 
postać nauki wzięła; bo liczne postrzeżenia najbardziej 
bij^cych fenomenów w obrotach słońca i księżyca, 
niepowiązane z S'>b^, w części od cudzoziemców po­
życzone dogmata, równie na nazwisko nauki nie za­
sługują, jako owe metafizyczne o składzie świata szpe­
rania, które się na obserwacyi i doświadczeniu nie 
opierały. Lecz teraz zadano sobie wielkie zagadnie­
nie, wynalezienia takiej teoni, za pomocy której na 
każdy d my czas, miejsce ciał niebieskiah oznaczyóby 
się dało. Z usiłowań rozwiązania tego zagadnienia 
powstała teoretyczna Astronomia. Zaczęto od obser- 
wacyj starannie i narzędziami metodycznie zrobionych 
i przerobiono je za pomocy i w duchu geometryi, która 
nie dawno co w rzędzie ścisłych nauk była stanęła.

Pierwszy Arystarchus z Samos żyj^cy w wieku 
Ptolomeusza Filadelfa naukę Geometryi do Astro­
nomii zastosował ; m^ż rzadkiego geniuszu, (którego 
WiTRrwn sz pod względem wielkich i ważnych wy­
nalazków z Archimedesem porównywaj w dziele swojem

,64) Comment, in Tim.
'**) Comment, ad Arist. de coelo p. 125,
IM) De vita philo. III. T5.
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ntęl uny&e&v xai ártoffTr([Metan> tyJov xai (TíZ^otjs (z tłumacze­
niem ład. W allis a i tekstem grec. Oksford. 1688) 
usiłuje oznaczyć przez geometryy, stosunkowy odle­
głość i wielkość słońca i księżyca za pomocy niektó­
rych obserwacyj, których wypadek jakkolwiek nie zga­
dza się z prawdy i w wczesnym stanie nauki zga­
dzać się nie mógł, wszelako Arystarch tę ma sławę, 
iż pierwszy wskazał drogę, na któréj takie wypadki 
znaleść się dajy. Przed nim nawet nie domyślano 
się zapewne, aby coś podobnego zrobić się dało.

Być bardzo może, iż takowe badania skłoniły go 
do wierzenia, iż ziemia około słońca obraca się ; czém 
obraził mniemanie uświęcone wiekami i wiary po­
wszechności; jakoż stoik Cleanthes z gorliwości re­
ligijnej w osobném piśmie oskarżał go przed ludem, 
iż naruszył spokojuość Westy i Bogów Lares, opie­
kunów ziemi: słowem Arystarch doznał podobnego 
losu, co idycy za Kopernikiem Galileusz.

Cokolwiek bydż, Arystarch znalazł, iż słońce jest 
trzysta jedynaście razy większe od ziemi. Mężowi 
takiego geniuszu, nawet wszelkie zasady Mechaniki 
pomijajyc, musiało się wydać rzeczy daleko podo- 
bniejszy do prawdy, iż mniejsze ciało obraca się około 
większego; niż przeciwnie aby ciało większe około 
mniejszego obracać się miało. Jako Matematyk łatwo 
pojmował, iż fenomena rocznych obrotów równie do­
brze w jednym jak w drugim przypuszczeniu wytłu- 
matzyć się dadzy. Lecz Arystarch nie tylko roczny 
bieg ale i dzienny przypuszczał; o czem wszakże tylko 
z rozrzuconych po różnych starożytnych pisarzach miejsc 
się dowiadujemy ; bo w pism* h jego, które do naszych
i • 1
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czasów się zachowały, żadnej o tćm wzmianki i siadu 
iiie znajdujemy.

Plutarch w dziele Quaestiones Platomcae zasta­
nawiając się nad tem, ażali Plato ziemi bieg wirowy 
przyznawał, dodaje : „Z takimźe zdaniem wystąpili 
później Arystarch i Seleüküs; pierwszy w kształcie 
hipotezy, drugi zaś mówi o tém. jako o prawdzie nie­
wątpliwej.“

Wyraźniej o tej okoliczności mówi Plltarch na 
innem miejscu: „lecz nas niechciéj aż o bezbożność 
oskarżać, jak Cleantes, który chciał, aby Arystarcha 
Samosateńskiego przed Grekam oskarżono za to, iż 
ognisko świata poruszył} bo chcąc tłumaczyć feno­
mena, przypuszczał, iż niebo zostaje w spoczynku, 
a ziemia biega po ukośnćm kole a razem i około 
osi.“ Tu hipoteza Arystarcha zbliża się całkiem 
do systematu Kopernika.

Arystarch objął całą wielkość pomysłu o biegu 
ziemi w przestrzeni świata, jak to wyczytujemy w Ar- 
CHIMEDESIE.

W małem pisemku ¥*wZrł/4- Arenarius, dowodzi Ar- 
chimedes, iż możnaby obliczyć liczbę ziarnek piasku, 
które nie tylko wypełniają ziemię, ale cały świat, 
lakkolwiekby śmy go wielkim poczytali. Najprzód kuli 
świata jak najjdleglejjze naznacza granice, o ile tylko 
ówczesny stan Astronomi powodów dostarczał i przy 
téj sposobności powiada: „Pod wyrazem gódpo? Astro­
nomowie zwykle rozumieją sferę, której środkiem jest 
środek ziemi a średnicą odległość od słońca. Ary- 
starchus zaś Samosateński twierdził iź Kosmos jest 
daleko większy} bo wedle iego hipotezy, ani gwiazdy 
stałe, ani słońce się nie ruszają, lecz zie.Ua -obiega 

zie.Ua
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koło, w którego środku jest słonce. Sfera zaś gwiazd 
stałych mająca wspólny ze słońcem środek jest wedle 
niego tak wielka, iż obwód kota biegu ziemskiego 
ma sie do odległości gwiazd stałych, jak środek kul» 
do jej powierzchni. Oto to ważne i c;ekawe miejsc« 
W słowach oryginału: irtart&tnm yào tá. fisv a.tkarij tâi 
àfftçm xat rov akiov cMívt/rov tàv ôèyâv 7it(Mpń>sę&ai ntçi rov 
(íXinv Hcetà avxkov mçupiçeiar, oç içiv tv piffeo râ Soôiim Mipsvog, 
tàv ßf râv àakctvôw itarçwv (Ttfcûfiav, neçi ro avto xlvrçov «ô 
âh’w xet^èra» rcô peyè&ei, ralixairav ùp.nv, mtm rov xvxkov xcc-D 
<"v r«v yâv vnoti&etai rzeçirpèçtaOca roiavtav êyeiv àvaloyîav nori 
ràv wÛMvâw anóarafíiav, outv syei ro xèvrçov râç aifdiçcci nori 
rin émgxivetav. Aienabius. p. 6.

Ostatniemi słowy chciał zapewne nieskończoność 
oznaczyć, co Kopernik tak wyraził: sensus aestima- 
tione terra et respectas coeli, ut punctum ad cor­
pus, et finit im ad infinitum Lecz Archihedes nie 
bierze tych słów w takiem znaczeniu: „Jest rzeczy 
oczywisty, mówi on, iż to jest niepodobne do prawdy 
przypuszczenie; bo ponieważ środek sfery nie ma ża­
dnej wielhosci, więc nie można sobie wystawić, aby mię­
dzy nim a powierzchnią jaki stosunek zachodził.“ Lecz 
właśnie to samo chciał Arystaroh pov edzieć o sto­
sunku koła biegu ziemskiego do odległości gwiazd 
stałvch; chociaż niektórzy z nowszych s^ tego rozu­
mienia, iż Arystarch do tak wielkiej myśli podnieśćby 
Si ■ był nie zdołał, myśli która od ograniczoności 
ówczesnej Astronoma zbyt mocno odnija. Lecz cze- 
mużby m<|ż tak potężnego geniuszu, wieku swojego 
wyprzedzić nieiniał? Na tę my.d mógł następującym 
natrafić sposobem: przypuszczał albowem, że słońce 
stoi w przestrzeni świata nieporuszone i za’iczał go 
do gwiazd stałych; przez obserwacy^. zaś zniknienia 
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w okamgnieniu jakiejkolwiek jasnej gwiazdy brzegiem 
ciemnym księżyca pokrytej mógł się łatwo przeko­
nać, że dla nas średnica gwiazd stałych nie ma ża- 

lego oznaczyć się liczbami mogącego stosunku do 
średnicy słońca. «Łatwo było wpaść na myśl, że 
gwiazdy dla tego tylko mniejszemi od słońca wydają 
się, iż s$ nierównie bardziej oddalone. Tę prawi 
bardzo stosownie Arystarch wyraził: „Koto biegu 
ziemskiego ma się do odległości gwiazd stałych,jak 
środek kuli (punkt światła, jakim nam się wydoje 
każda gwiazda stała choćby największa) do jéj po­
wierzchni.“ Wreszcie jako obserwujący Astronom 
czuł ważność zarzutu, który jego hipotezie zrobić mo­
żna, iż zmieniając nasze miejsce w przestrzeni świata, 
w względnćrn jednakże położeniu gwiazd stałych, ża­
dnej nie postrzegamy zmiany czyli parallaxy. Na ten 
zarzut mógł tylko takim samym sposobem jak Ko-r 
perník odpowiedzieć, całe koło biegu ziemskiego w po­
równaniu do odległości czyli sfery gwiazd stałych, 
za prosty punkt poczytując. Podobnież i Kopernik mówi 
o sferycznej postaci niebios, zaraz pierwszy rozdział 
jego dzieła ma napis: ęuod mundus sit sphaericus 
i dziś jeszcze astronomowie, nie naruszając tym spo­
sobem prawd znanych, gadają o kuli nieba, choć każdy 
wie, iż ta kula jest tylko złudzeniem oka. Miałżeby 
Arystarch, który powziął był tak wspaniałe o wiel­
kości świata wyobrażenie, o naturze pozornej kuli ziem- 
sl éj, mniéj trafne pojęcie, jak Geminus (w dziele 
Klementa Astron.), który nie robiąc podobnego jak on 
przypuszczenia, w ten sposób wyraża się : „Za wszy- 
stkiemi planetami, znajduje się tak nazwana sfera 
gwiazd stałych, która gwiazdy w sobie zawiera; lecz 
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nie potrzeba sobu wyobrażać, ab} wszystkie gwiazdy 
na jednej powierzchni się znajdowały, bo jedne wv- 
éj, drrigie głebićj znajdują s:ę. ale ponieważ wzrok 

nasz na około do jednakowej sięga odległości, dla 
tego różmcy w odległościach tych gwiazd nie po­
strzegamy. u

Nie wspominają, starożytni, czyli Arystarch prócz 
ziemi i .nnym planetom około słońca obracać się nie 
kazał, myśl na któr£). przypuszczając obrot ziemi, ła­
two mógł natrafić, ile że ta hipoteza w pozorny ich 
nieład mogia była zaprowadź wielki porządek i je- 
dnozgodność. Wątpić wszelako można, aby takowe 
błąkanie się, to lest perjodyczne utrzymywanie się i 
cofanie, wedle owej hipotezy wytłumaczyć usiłował, 
gdyż prostota takowego objaśnienia byłaby niemylnie 
zwróciła na się uwagę Ptolomettsza, o czém wsze­
lako ten znakomity Astronom nic nie wspomina.

Hipparch najznakomitszy z astronomów greckich i 
trzema wiekami po nim źyjący Ptołomeusz umieścili 
ziemię w środku przestrzeni świata, wskazując wszy­
stkie inne ( .ała niebieskie na krążenie około niej, 
którym następujący naznaczono porządek, w miarę ich 
oddalania się od ziemi; Księżyc, Merkury, Wenus, 
Słońce, Mars, Jowisz, Saturn i gwiazdy siafe. To 
stanová system noszący nazwę Ptolomeisza, ponie- 
wa' on go ostatni przyjął i powagą swoją na kilka­
naście wieków ustalił. Rzucona więc przez Arystar- 
cha myśl o ruchu ziemie nie poprowadziła żadnego 
z późniejszych astronomów do jéj 'ozwinięcia, i prze­
ciwnie myśl ta zaniechaną została, a od czasu Pto- 
jlomelsza aż do Kopernika, nie było ani wielkiego 
astronoma, ani nowego systematu świata.
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Mikołaj Kopernik wodził się w Toru iu 1473 roku, 
z ojca Mikołaia Krakowianinia, pózméj oby watela To­
ruńskiego i matki z rodziny Wacelrodów. Od r. 149Z 
był przez lat pięć na naukach w akademii Krakow­
skiej, matematyki i astronom uczył się od Wojcie­
cha Brudzewskigo, później w Bononii oddawrł się téj 
umiejętności pod Dominikiem Marya z Ferrary, przy 
którym jako pomocnik zajmował się obserwacyami «iał 
niebieskich. Sława jego wkrótce zjednała mu w Rzy­
mie (1500 r.) katedrę matematyki: a wracane do 
Polski, odbył w Padwie popis z sztuki lekarskiej i 
stopień doktora medycyny uzyskał: w Krakowie zas 
w liczbie akademików 1504 r. jest zapisany. We­
zwany przez wuja swego Biskupa Warmwsk.ego na 
kanoniy, osiadł w Fraueuburgu, i poświęciwszy się 
astronomii, nad udoskonaleniem systematu swego pra­
cował, któren ogłosił w dziele: De revolutionibus 
orbium coele*ti/um libri VI.: drukowany eksemplarz 
tego dzieła pa kilka godzin przed śmiercią odebrał 
Umarł 1543 roku, przeżywszy łat 70

System jego zwany słonecznvm, według którego 
ziemia i inne planety około słońca ruch swój odby­
wają, powszechnie dzisiaj zpany i z cała dokładno­
ścią matematyczny rozwinięty, opisał Jan Śniadecki, 
a żywot jego skreślił Piotr Gassendi, tam więc po 
szczegółowe wiadomości czytelnika odsyłamy.

ASTROLOGIA.

Astrologia, która jak powiada Klonowicz, gospod 
i noclegów planetnych spieyrie, przez cały tę epokę 
kwitła w Polszczę, a stolicy, jej była akademia Kra­
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kowska Zygmunt stary, równie jak wątły’ syn jego 
Zygmunt August, Biskupi, n jdzy innymi Tomicki, 
Maciejowski, najznakomitsi w kra i mężowie, świa­
tłem, nauką, powagą, wpływem i sławą wojenną 
głośni, astrologów na dworach swoich trzymali; astro­
nomowie 1 raKowscy, sam nawet Kopernik, z gwia/4 
przepowiadali przyszłość, którą opatrzność mądrze 
pized okiem rozumu naszego zakrywa.

Biblioteka ui wersytetu Jagiellońskiego posiada rę­
kopis : Jacobi Ferd. Bariensis Liber de nativitatibu* 
którego autor był nadwornym Zygmunta 1. lekarzem.

Gdy tenże król w 1514 r. na wyprawę Moskiew­
ską wyjechał, pocieszał pozostałą w Wilnie królo- 
wę Barnarę Zapolska lekąrz jego nadworny Leonaru 
Pieczychowski, z gwiazd zwycięstwo jéj przepowiadając.

Sarnicki 15r) powiada, iż astrologowie Krakowscy 
przepowiedzieli zjazd Zygmunta I z Cesarzem Maksy­
milianem I. i bratem króla Władysławem królem Cze­
skim w Wiedniu 1515 r., i to nie tylko co do dnia, 
ale nawet co do godziny i skutku; co się nie mało 
do rozszerzeni i sławy tych astrologów i utwierdze­
nia wiary w Astrologią między szlachtą polską przy­
czynie mógł“.

Za panowania Zygmunta 1. miaď sławę astrologa 
Jakob z iłży, który w 1512 r. zaczął wvdawaó swoje 
Judieia C'racoviensia.

Mikołaj z Tuliskowa Doktor Medycyny i Profes­
sor Teologii w akademii Krak, bawił w Rzvniie za 
Leona X. z Janem z Łomnicy Dziekanem Spiskim, 
z którym rozłączzł się w Wenecyi, i popłynął do 
Jerozolimy , gdzie „trzy niedziele, jak mówi, ze łzami

l5’J W Lipskiem wyd. Dwgosza II. 1208.
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po śladach Zbawiciela chodził.“ Wyd iwał Judicia 
od r. 1517 do 1532.

Mikołaj z Szadka, ten sam, który Franciszka Stan- 
kara Professora języka hebrajskiego w akademii Kra­
kowskiej rozsiewającego zdania akatolickie, kijem z ka­
tedry wypędził, zostawił wiele pism astrologicznych, 
obejmujących kilkunastoletnie jego prognostyki dla wszy­
stkich stanów i różnych państw, które wydawał v/ju- 
diciach od r. 1519 do 1533.

Tenże w 1532 wydał w Krakowie z powodu ko­
mety „która się około ś. Wawrzyńca lata minionego 
niejednostajnie okazywała“ Prognostyk w języku cze­
skim. Drzeworyt na stronie odwrotnej wyobraża Pa­
pieża Klemensa VII., którego żołnierze (Burbona) na 
ziemię powaliwszy płazami bij^, a Cesarz Karol V. 
twarz sobie ręk$ zasłoniwszy, patrzy na to przez palce. 
Na końcu Mikołaj z Szadka przemawia w tych sło­
wach po czesku: „byłbym daleko więcej napisał, 
zwłaszcza czém komu ta kometa grozi, ale mi zwierz­
chność świecka i duchowna zabroniła, abym nie nara­
żał i siebie (co mi się zeszłego lata zdarzyło), i kró­
lestwa naszego.“

Baltazar Samozarski Mazur z Ciechanowca, który 
uczył Astronomii w akademii Padewskiej, wydał:

1. Incensiones et oppositiones luminarium ad annum 1521 
tum tempora electa per detractionem sanguinis, cucurbitula- 
rum appositione, et balneatione; insuper pro dandis pillulis, 
potionibus, electuariisque et pro faciendis enematibus ad com- 
munem hominum utilitatem féliciter recollecta, b. ni. dr.

2. Judicium astronomicum anni 1521 ad Rever. in Chri­
sto Patrem D. D. Erasmum Episc. Plocen. Oratorem Si- 
gismundi invict. Regis Polo, ad SS. PP. JLeonem X.
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Sławny swego czasu lekarz Józef Struś w mło­
dym jeszcze wieku napisał obszerny i na owe czasy 
uczony rozprawę o Astrologii ’58), w której wszystkie 
tajemnice téj mniemanej nauki wyłożył, a prócz tego 
wjtłomaczył Galena astrologiczny księgę, zabiera­
jący: mathetnaticae scientiae prognostica de decu- 
bitu infirmorum. Venctiis 1535. 80.

Michał z Wiślicy Magister nauk wyzwolonych 
w akadi mii Krak, napisał:

Prognosticon et significatif) crinite stelle 1533. Crac. Math. 
Scharf. 1533. 4to k. ß.

Zygmunt August wierzyć ślepo w przepowiednie 
Proboszczowicza Prof. Akad. Krak., kilka razy podróż 
swy odmien:ał wesele z Katarzyny Arcyksiężny 
Austryacky odkładał. Któryś z Astrologów akade­
mickich, może ten sam Proboszczowicz przepowiedział 
mu, iż umrze w 72 roku: jakoż umarł 1572 r., ale 
maiac dopiero lat 52.

Marcin I oxius akademik Krak, przepowiedział był 
Zygmuntowi Augustowi śmierć na ten właśnie dzień 
fi 552 r.), w którym wystrzałami z dział przy wje- 
zdzie do Królewca witany, o mało co od wystrzału 
nie zginył. Przypadkowe to zdarzenie, łatwowiernych 
utwierdziło w wierze o nieomylności Astrologii, a roz- 
sydniejszych do téj obłędne, nauki pociygło.

Stanisław z Rawy nauk wyzwolonych mistrz wydał:
1. Słowne opisani) złączenia wielkiego zwierzchnich Pla­

netów y Słońca zaćmiei ia, które przez dwadzieścia lat być 
mają; na końcu: W Krakowie Mateusz Siebeneycher 1565.

I58J Znajduje się przy Luci ani Astrologia Crac. 1531. Inne części 
Astrologii <te fato, de necsseitete motus coelestts. umieścił in ad- 
notationibus super authoritates AaiSTOTELIS ac PlaTONIS graecaj 
et latines.

32
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2. Przepowiedzenie skutków zaćmienia słonecznego, które 
lat od Narodzenia 1567, 1568, 1569 panować będą,, przez 
Sian. z Rawy mistrza nauk wyzwolonych, pilnie na polski 
język przełożone. W Łowiczu, Stanisław Mumer. 8o. k. 8.

Kasper. Gośki trudnił się najprzód przez wiele lat 
sztuką lekarską i Astrologią w mieście swem ojczy- 
stem Poznaniu, gdzie wydał:

Opisanie krótkie, ieźlize rok pański 1565 powietrza mo­
rowego wolny będzie. W Krak. St. Scharfenberger. 8o. k. 8.

Po wyliczeniu przyczyn zarazy morowej, następują 
krytyczne ostrzeżenia i przepowiedzenia dla różnych 
jniast, prowincyj i stanów Rczpltéj.

Gośki osiadł później w Wenecyi, gdzie się Astro­
logią wsławił. Jest drukowana uchwała Rczpltéj We­
neckiej z dnia 15 Paździer. 1571 następującej treści: 
„Ponieważ Gaspar Gośki polak, matematyk, sławny 
z dowcipu i męstwa, jakby duchem wieszczym na­
tchniony, zwycięstwa nasze przewidział i Senatowi i 
ludowi Weneckiemu w rozpaczy nadziei dodał i na­
przód sprawił nam pociechę, a potem radość niewy­
mowną; przeto uchwalamy, aby temuż Gasparowi 
G oskiemu, przyjętemu w poczet Patrycyuszów We­
neckich, posąg pieszy z miedzi w Gimnazyum naszém 
był wystawiony; nadto jako Senatowi i ludowi We­
neckiemu dobrze zasłużonemu mężowi, przeznaczamy 
rocznie i do śmierci, trzysta dukatów, aby ta nagroda 
i dla innych bodźcem do nauk matematycznych i sławy 
się stała.“ 159)

Mikołaj Rej mąż niełatwowierny nie powątpiewał 
wcale o Astrologii, pisze howiem:

,S9') Ciampi Bibliogr. critica delle antiche corrispondenze dell’ Italia colla
Russin e colla Polonia.
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„To wszystko niebo rządzi a planety iego.
Bo im moc ta nadana od Pana samego

wzdyC przed się planety moc mą ., 
Gdyż owi praktykarze czasy powiadaią, 
O niemocach, o śmierciach, o pewnych przygodach, 
O kłopociech, o w’alkach y o prędkich szkodach.-. 

 wszakemci powiedał, 
Iż Bóg słońcu z miesiącem y planetom moc dal 
Ale iakożkolwiek to w swey możności sprawił, 
Tedy wżdy sobie większą nad wszystkiem zostawił.“

Reticus lekarz Krakowsk wydał przepowiednie o 
Henryku Walezym:

Judicium Astronomicum de Rege Henrico. 1573.
Mimo wyroku Soboru Trydenckiego, który księgi 

astrologiczne na liścia zakazanych umieścił, zajmo­
wano się gorliwie Astrologią. Šyxtus V. Papież wy­
dał znowu w 1586 r. bullę przeciw’ Astrologom i 
tym, co księgi astrologiczne czytają lub przecho­
wują. ,eo) Nie wiele i ta skutkowała ; kwitła bowiem 
bujnie ta bałamutna nauka w Polszczę, a mianowicie 
w akademii Krakowskiej, czego następne dzieła wielu 
znakomitych z innych względów Medyków i Profes- 
sorów niewątpliwym s<| dowodem.

Jan Podworzecki wydał dzieło : Wróżki. Krak. Ła­
zarz. 1589. 4o., w którem niedorzecznie staje w obro­
nie wszystkich wieszczb astrologicznych, a co gorsza 
otwarcie wyznaje, iż gdy mu się może jakiego Pro­
bostwa złowić nie udało, przeto wzi;jł się do Astro­
logii, która (czemu on wcale niewinien) lepiej popłaca.

„Przymawia mi tam podobno ktoś (powiada), iż to nie 
moia protessia: takci iest i sam to zeznawam, iż nie moia;

,6,>) Czyt. Literae processus Siæti Papu* F. lectae de Coena Domini.
Crac. Lazur. 1586. 4to. p. sig. c.

32*
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ale podobno i nie twoia strofować mnie z tego. Chcesz ie- 
dnak wiedzieć co czynię? wodę rzeszotem mierzę. Bo po­
nieważ mnie, militi emerito, rzeczy stateczne nie popłacaią, 
tedy sye czasowi accomoduię, który iaki iest, sam widzisz.. 
Ale mi rzecze kto., nalesćby sye podobno mogło, przecz by 
ićy (Astrologii) nie tak wiele pozwalać. Naprzód dla tego, 
iż rzadko co pewnego gwiazdy znaczą: druga, effekty ich 
nie zawsze pewne, owszem częsciey omylne bywaią, skąd 
Bye więc ludzie często na Matematyki frasuią. IŚa to tak 
ci odpowiadam: takci iest; zdać sye wprawdzie iakoby nic 
pewnego nie było y iakoby effekt onjch rzeczy nie był taki 
iako powiadaią. Alt! pytam ia též ciebie, w czym niepewne? 
Jeśli w tym, kiedy ty Matematyka prosisz abyć figurę uczy­
nił, a potym ci z niey powie, że cię to albo owo potkać 
ma a nie potka ; tedy to trzeba wiedzieć, żeć sye to nie nim 
tak dalece dzieie, nie gwiazdami též, ani nauką iego: bo te 
rzeczy wszystkie są przez sye same pewne; ale dzieie sye 
tym* że to są rzeczy wielkie, głębokie, subtelne y trudne 
barzo; łacno człowiek przeyrzeć może rzecz maluszką, alioci 
iuż wszystko w niwecz. Druga, nie zawsze naleść mogą 
gruntu pewnego, albo iako oni zową Dominium figurae; któ­
rego nie miawszy, iest rzecz trudna, aby sye co pewnego 
powiedzieć miało. Trzecia, ieśli mu do tego nie powićsz 
czasu pewnego, godziny, minuty, albo raczóy punktu oney 
rzeczy, o którą pytasz, tam nie tylko trudną, ale y niepo­
dobną co pewnego słyszeć: a ieśli co powić, tedy iuż iedno 
coniekturami y domysły narabiać będzie. A powiészli též 
czas pewny, a nie nagrodzisz mu pracą, iakoć ma powie­
dzieć? To iest iedna rzecz. Druga: pytaszli go też o iaką 
zgubę, szkodę, zysk, powód rzeczy, albo o co takowego: tu 
iuż w tey mierze ieśli baczny, mądry, ieśli ma wstyd i Boga 
przed oczyma, to pewna, żeć nic nie powić. Bo te rzecz y 
takie, iuż się barziey do supersticiy pogańskich chylą, fliż 
do krzescijańskich. Z strony tedy tych dwu rzeczy mówię, 
ieśli pytasz o co Astrologa, a on ci nic pewnego nie powić, 
nie dziwuj sj e y z drugiey, bo mu Bóg, kościoł y sumnie- 
nie iego nie dopuszcza. A ieśli tćż co powić, tedy pewnie
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■ zyiiiąc więcey gwoli tobie, iako człowiekowi prostemu, aby 
cię zbył.“

„Otóż z tey przyczyny dziwować sye nie trzeba, że sye 
pod czas etłekt nie zgadza z słowy iego. Ale z dmgiey 
strony in universali, gdzie prziydzie o odmianę czasów, albo 
o znaki iakie y cuda, kiedy sye na niebie okazą; tam nie 
wiem, ktoby przyznawać tego nie miał, aby etłekty nie były : 
wyiąwszy by się w rachunku omylić miał: ale gdzie sye 
nie myli, tedy tego dosyć doznawamy, iż sye effekty z po­
wieścią ich zgadzał ą, ieśli nii ; na iednym mieyscu, tedy na 
drugim.“

Stanisław z Gór Poklatecki wydał pismo nastę­
pujące:

Snów dobrych obrona, a szkodliwych przestroga, z po 
trzebnemi naukami rodzaiowi ludzkiemu, z pozwoleniem 
starszych. W Krak, u Jak. Siebeneychera. 1594. ito.

Lubo autor w swej książce upatrywał, jak się wy­
raża „same pożytki umiejętności, przestrogi, nauki zba­
wienia ludzkiego, a ozdobę i sławę kościoła katoli­
ckiego;“ wszelako trudno o książkę niedorzeczniejszą: 
i Poklatecki i starsi, za których pozwoleniem wy­
szła ta książka, zapomnieli o bulli Syxtusa V, albo 
éj wcale nie znali.

Jan Latoś wydał:
1. Kometa z podziwieniem. Kraków 1596. Ito.
2. Prognosticum a Joanne Latosinio Medico, Physico et 

Mathematico, de Regnorum et Imperiorum mutationibus, ex 
orbium coeli, syderumque motu et lumine vario, ma me 
vero de Christianorum contra Turcas successu diligentissime 
conscriptum et publicae utditatis gratia editum A. 1595, 
atque Invictiss. ImperaL Roman. Rudolpho IL Caesari Aug. 
dedicatum. ’)16

16 9 VV T. IV. Hist. Liter, p. 164 zaufawszy JaNOCKIEMI ( Jano iana 
T. Kl. 186 Jan \ LatoszyŃskiego prawnika mylnie między Astro­
logów włożyłem i przypijatem mu Jana Latosa Pruunosticum.

(p. A.)
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Przepowiedział tu, iż państwo Ottomańskie upadnie 
w roku 1700 f pokój Passarowicki).

3. Srogiego i straszliwego zaćmienia słonecznego, także 
dwoyga miesiącowego na r. p. 1593 przypadaiącego, krótkie 
skutków opisanie. Do tego przystępują effekty złączenia 
obudwu niefortun Saturnusa i Marsa w znaku niebieskim 
w Wadze, przez Jana Latosa, doktora w lekarstwach z pil­
nością. uczynione.

Jakie wówczas miano wyobrażenie o Astrologii, 
jej granicach, pożytkach i związku z Medycyną, naj­
lepiej z następnych słów w lem piśmie dowiemy się:

„Astrologia, którą boską nauką być dostatecznie się wy­
wiodło, ta na cztery części się dzieli. Pierwsza iest o po­
stanowieniu świata wszystkiego: to iest o początku, o prze­
mienieniu, o zburzeniu miast, państw, rozmaitych monarchii 
odmienienia, przeniesienia pod inne państwa, potym na któ­
rym mieyscu pokoy, walki, sekty, powietrza, ziemi trzęsie­
nia, potopy maią bydz oczekiwane. Te wszystkie rzeczy 
pomienione nie skąd inąd, iedno od wielkiego i gwałtownego 
planet wierzchu-ch złączeni i. Także od tych okręgów, które 
Apogea nazywamy, i Ekcentrików odmieniania, także nieba 
ósmego nader nierychłego biegu, i z inszych nierychłych a 
gwałtownych przyczyn niebieskich, bez pochyby pochodzić 
muszą; których skutki rozciągaią się iak na wielkie czasy, 
tak też z trudnością i pracą wielką muszą być dosięgane. Dla 
czego od rozumu ludzkiego nie mogą być poięte w osobno­
ści, bo to tylko samey Boskiey naturze przystoi wiedzieć, 
a człowiekowi w okoliczności, abo in gewre, i to nie tak 
doskonale iako insze, to iest poznawać i rozumem dosiąsć 
możemy, iż roku tego będzie taka a taka Coniunctia planet 
wielka, tego a tego miesiąca, w takowym znaku. Do tego 
w takim wieku będzie wielkn i małe słońca od ziemie pod­
niesienie, i przemienienie planet w insze apogea, z czego 
może człowiek dosiąc okoliczności pi zypadków coniecturali- 
ter et grosso modo.“

r Druga część Astrologii iest o sprawne i odmianie tych 
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rzeczy, co się na powietrzu dzieią, iako o nawalnycti de­
szczach, o gorącu w telkim, o pogodnóm, albo też zimném 
nieba postanowieniu, także tych rzeczy, które z nich pocho­
dzić mogą; to iest ieśli takowa sprawa niebieska, która się 
w Elemenciecli pokaże, przynieść może ludziom, abo zdro­
wie dobre, abo choroby, powietrza i inne zarazy; także uro- 
dzaie, abo též nieumdzaie : ziemi trzęsienie, powodzi, w’alki, 
niepokoie, i insze im podobne; tych wszystkich rzeczy opo­
wiadanie nie zkąd inąd pochodzi, iedno z skutków zaćmie­
nia słonecznego i miesiącowego; tak z Configuracyi tych, 
gdy słońce pod Zodiakiem wschodzi, w punkta Aeauinoctii 
et Solstitii, także z czasów’, gdy miesiąc nastaie, i z inszych 
niebieskich tak słonecznych, tak też miesiącowych i inszych 
planet configuracyi, także przez insze gwiazdy na ósmym 
niebie przebywającye ; przez komety i insze przyczyny, 
ktćre się na powietrzu ukazuią, o czym nauka dosyć dosta­
teczna i z przyczyn przyrodzonych wynaleziona jest w księ­
gach wtorych czworodzielnych Ptolomeuszowych, a te są 
rzeczy prawdziwe, i od rozumu człowieczego mogą być po- 
ięte, jedno za niemałym takowych rzeczy dośv idęzeniem i 
rozumu do tego sposobieniem nieladaiakim.“

„Trzecia część iest, która się iuż do iednego człowieka ściąga 
w osobności, to iest przepowiedzenia o człowieczym żywo­
cie, i o tych rzeczach, które tak ciału, iako też duszy przy­
należą, szczęsuu i n szczęściu. Takowe rzeczy z czasu na­
rodzenia człowieka każdego poznane być mogą to iest, 
kiey człowiek ma być komplexyi, iaka będzie ciała wszy­
stkiego temperatura, poczem, czego z takiego humorów po­
mieszania w człowieku oczekować można. Potem co za na­
kłonienie, aby do uczciwych nauk, abo cnót rozmaitych, abo 
też co za chorobom podlec ma, co za przypadki na czło­
wieka przypadną, i insze rzeczy tym podobne, które z przy­
czyn przyrodzonych pochodzą, wszakże coniecturaliter, o 
czym także Ptolomeus napisał dw’oie ksiąg czworodzielnych.“

„Czwarta część iest o początkach spraw, roboty rzeczy 
iakiey, o początku choroby, także wybornych ^zasów, roz­
maitym rzeczom przynależących. Tey części Astrolog że­
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glarze, i ci co po wodzie pływaią, także oracze, ogrodnicy, 
niepomału potrzebować mogą, to iest, kiedy dobrze orać, 
szczepić, gdy drwa rąbać ku budowaniu, żeby robak nie- 
psował, także rozmaite sprawy odprawować, u których mógł­
by być przestrezony od niepogod i inszych przygód roz­
maitych. Do tego iako ta część Astrologii iest pożyteczna 
lekarskiey nauce, z wywodów tak Hipokratesa iako i Ga­
lena najprzednieyszych medyków obaczyc możemy, którzy 
tak dalece o niéj trzyraaią, iż chorego każdego przestrze­
gają, żeby medykowi, który tey części Astrologii nie rozu- 
mió, żadną miarą nie poddawali się pod pracę i staranie 
iego. A te są prawdziwe i z przyrodzonemi przyczynami 
zgadzaiące się części Astrologii. — Ale wiele do niey rze­
czy nieprawdziwych poinięszano nad przystoyność tey na­
uki ; iako to : pytania o kradzież, o szczęście, i o powodze­
niu wszelkim, że więcey śmiechowiska, niżeli pochwały ia- 
kiey godne, dla czego słusznie to wszystko odrzucono i po­
hańbiono.“

W roku 1570 wyszły prognostyki Stan. Grzep- 
skiego, o których wspomina Kuczborski w liście Kro­
mera d. 13. Julii 1570, gdzie pisze: nMitto R. D.
N. prognostwa a Grebscio edita^ i/aae nescio quo- 
niodo ad veritaicm rpclinare •oidentur.“

Doktor Rogalius zawołany w owym czasie astro­
log, wydał prognostyki swoje na kilka lat w książce:

Prognosticon abo przestroga walnych y celnych przygód 
y przypadków, które maią przyść na wszystek lud, pospoli­
cie z nauki gwiazd i biegów niebieskich na sześć lat po­
tomnych uczynione przez Rogałiusa z pilnością dla pospoli­
tego użytku sprawiona. Krak. Cobylins. 1595. 4/o. ark. 41/,.

Bernat z Krakowa wydawał co rok swoje judi- 
da, między innemi:

1) Obwieszczenie znacznych niektórych na świecie niniej­
szym przypadków ze złączenia dwóch planet górnych; z tych 
Saturnus z Marsem w znamieniu niebieskim Panna. 1596.
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2) Dekret abo wyrok astrologsk. o zaćmieniach zwier-
ciadł niebieskich, które się poiawiły w r.... 1605......  Krak.
1605. 4to.

3) Kalendarz roku pańskiemu 1605 służący.
Pisał także : o kometach, o złączeniu górnych planetów Sa- 

tumusa, Jowisza i Martesa, z rzadka bywaiącym, tudzież o 
czworolżcznym słońcu i wiele innych.

Jan Mcsonils nauk wyzw. i Filoz. Doktor pisał:
Prognosticon solis et Lunae eclipsium. Obwieszczenie 

skutków z trojga zaćmienia, Miesiąca dwoyga a Słońca je­
dnego.... 1598. —

Krzyszt. Warszewicki najbieglejszy swego wieku 
statysta często w pismach swoich wspomina o cieka­
wych ale nader rzadkich przepowiedniach astrolog« w: 
wierzył też wraz z Astrologami, iż rok 1600 miał nad­
zwyczajne w ś wiecie zrządzić odmiany.

Przeciw Astrologii pisali u nas Szczęsny Żebrow­
ski w książce; Zwierciadło roczne 1603, i Stan. 
Ziwadzki w księdze: Examen de Astrologia"’2). 
Pierwszy z nich na końcu prosi wróżbitów, aby mu 
za złe nie brali, że ich w ieszczbiarstwo w tern źwier- 
ciedle w całej nicości okazał : aby zaś omylność Astro­
logii należycie wyświecić, przytacza dobitek na dobitek 
na Sybilli wiersze greek > z polskim ich przekładem.

Na sejmie r. 1606 d. 19 Kwiet pewien Senator 
w żarliwej mowie oskarżał akademią Krak., jakoby 
jej Astrologowie swen i wróżbami Cara Dymitra do 
jakichś zgubnych dla Polski przedsięwzięć ośmielali 
Jędrzej Schonecs ówczesny Rektor posłał w imie­
niu Akademii, usprawiedliwienie na rę"e Kardynała 
Maciejowskiego i Podkanclerzego Tylickiego twier­
dząc, iż lubo bawiący wówczas w Polszczę Car Dy-

*“2j Starowol. Hecantont. 
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mitr znajdował się raz w akademii Krak, na uroczy­
stości nadawania bakałarstwa i bibliotekę zwiedzał, 
nigdy jednak* e prognostyków od Akademii nie od­
bierał. ’63)

Miciej Bielawski, który w 4617 r. trzy słońca 
na obłokach widziane, wojsko i słupy krwawe opisał, 
przepowiedział w Praktyce na tenże rok, żałosny i 
krwawy koniec rokoszu pod Guzowem.

Dawid Herlicius, medyk JStargardski w Pomor­
skiej ziemi, napisał:

Prodromus, albo wprzód pisanie, to iest krótki a prosty 
wykład komety, albo ogoniastóy gwiazdy, która miesiąca 
Listopada r. 1618 widziana była Spisany przez D. Her- 
licicsa  teraz na polski ięzyk przełożony. Toruń. A i 5. 
Ferber. 1619. 4to. k. 4.

Jejdrzéj Zedzianowski nauk wyzw. i Filoz. Dok­
tor napisał:

Kometa z przestrogi niebieskiej, w r. 1618 widziany .... 
z skutkami pilnie uważanemi Krak. Marc. Horteryn. 
1619. 4to. k. 11.

Zedzianowski należał do tych mędrców, o których 
Polidorus 1 ERGiLius jeszcze w piętnastym wieku po­
wiedział: „w? etiam radonem reddere sciant^ cur 
Jupiter in sua coelesti sella sedeudo, inter dum dex- 
trum pedem super sinistrum reponat.“

Jan Brosciusz poczytując powyższy Zedzianow- 
skiego opis komety za przeciwny zasadom matema­
tyki, i z ujm^ sławy akadem: Krak, wydany, napi­
sał obszerny rozprawę : Disserfotio de Cotneta Astro- 
phili. Crac. Andr. Petricov. Ifil9, w której wyka­
zuje i słusznie nagania niedorzeczność owego opisu 
Zedzianowskiegc

,S3) RadymiŃSKI Cent. IV.
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Mateusz Bembus Jezńita jest autorem pisma:
Kometa, to iest pogróżka z nieba na postrach przestrogę 

y upomnienie ludzkie, pokazana w r. 1618 mieś. Grud  
Kral. u Andr. Piotrków. 1619. 4to.

Z powodu tegoż komety Jakób Najman Doktor 
prawa i Prof. akad. Krak, napisał :

Prognostyk duchowny na kometę, któregośmy widzieli 
Grudnia przeszłego 1618 r., uczyniony w kazaniu Niedzieli 
mięsopostney.... Krak. Mać. Jędrzejowczyk. 1619. 4to. k. 14.

Wylicza tu komety w Polszczę widziane od r. 1301 
a dowodząc, że Bóg zwykł uprzedzać karanie ludzi 
znakami niebieskiemi powiada:

„Widzieliśmy na oko, iź sam Pan z nieba czyni nam ka­
zanie, nie słowy wprawdzie ani listem, lecz znakami pisa- 
nemi niezwyczaynemi charakterami, ukazuiąc nam straszne 
gwiazdy, a gdzieindziey iako słyszymy y słupy ogm°te: y 
wiele słońca razem, gw’iazd lat iiących po powietrzu y gore- 
iących co i ien ara: puszczając leksze i codzienne nowiny, 
w’idzi mi się, że iako Pan w Ewangeliey dzisieyszey, prze­
bywając z ludźmi i opowiadając im słowo sw'oie święte, aby 
tym więcej pobudził do słucham , woła, żeby każdy co ma 
uszy słyszą1, tak teraz w’ niebie niemogąc słowy nas napo­
minać, napomina y uczy przez te znaki i cuda niebieskie, 
iakoby go słyszał kto wołaiąc z wysokości niebieskiey : przy- 
patruycie się kto ma oczy tym cudownym wddokom, nieważ- 
cie sobie tego lekce. Gdy tedy sam Pan nie słowy, ale 
rzeczą z katedry swoiey wysokiey każę, słuszna abyśmy 
maiąc przed oczyma kazanie ego pilne, potrzebne służące 
postanowieniu rzeczy naszych y całości, dawszy pokóy in­
szym materyom, któreby się z Ewangelii świętey wyczer- 
pnąc mogły, zabawili się przy tłumaczeniu tych znaków: 
stosuiąc ie przed się, ile będzie mogło bydź do Ewangeliey. 
A z wielu w’ezmę naycelnieyszy : Gwiazdę ogoniastą abo ko­
metę, któregośmy widzieli Grudnia przeszłego. Będziemy 
sobie uważać co to za pismo Boże, w czym nas napomina, 
co sobie po nim obiecywać mamy, przypatruiąc się miano­
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wicie biegowi i naturze jego. W czym nie poydziemy to­
rem wymysłów matematyckich, ale prognostyki nasze sto­
sując do przestróg y napominania duchownego....“

„Ludzie oni prości y dobrzy wzglądaiąc w rzeczy głęboko 
uważali, że do znaczenia woien, rozruchów, powietrza, głodu

odmiany Państw, abo czegokolwiek podobnego, tak wiele 
może mieć proporcyiey nowa gwiazda, iako do znaczenia 
rzeczy przeciwnych pokoiu, obfitości, zdrowia; y pobiega­
wszy wszystką naturę, trudno znaleść przyczynę słuszną dla 
ktoreyby miał więcey prognostykowac złe niżeli dobre: wy- 
ląwszj pewną perswazyą ludu pospolitego, którey się cza­
sem mądrzy, goniący za opinią gminu, accomoduiąc, wię­
cey kometom słowy przypisuią, aniżeliby rzeczą samą do­
wieść mogli. Jestci siła rzeczy, co się na powietrzu dzieją, 
które nam bywaią pewnieyszemi znakami złego aniżeli je­
den kometa. Przeszłych lat zapalenia na powietrzu i słupy 
azaż nam nieznaczyły woien postronnych y domowych nader 
szkodliwych? grzmienia łyskawice zaż niebyły wespół y przy­
czyną y prognostykiem zarazy w urodzaiach, bydle i w lu­
dziach; wiatry niezwyczayne niosły za sobą suszę, dżdźe, 
powodzi, złe zbiory, głód i choroby : to wszystko nie stra­
szyło nas, że wprzodeśmy effekt poznali tych przypadków 
powierrznych, aniżeśmy się ważyli onych praktykować. Idąc 
do komety, gdyż ta para, ten dym z którego kometa zło­
żony, tam pod niebo wyniósł się tu od nas y wybrał w górę: 
pewna że. materya iego musiała być tu w przód u nas, y 
włóczyć się po tey ziemi, po którój chodzimy, po tym po­
wietrzu, którym żyiemy, ieśli nam nie szkodziła będąc u 
z nami, iako może szkodzić oddaliwszy się tak dalece y go- 
ruiąc tam mocą, abo słoneczną, abo wrodzonym ogniem 
swoim? a ieśh co tu pobroiła u nas, pobudzaiąc humory 
w ludziach, ieślibyśmy rozumieli, że z tego ognistego wa- 
p< pu, póki tu był wzniecały się naiazdy Tatarskie, domowe 
niesnaski, burdy postronne, tedyć chwała Bogu teraz, że się 
od nas wyprowadził i uczynił sobie siedlisko więcej niż na 
półtorasta mil od krańca ziem co na niej mieszkamy.“

„Kometa nie iest nic Jeno fałszywa gwiazda, która świe- 
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cié się wprawdzie nad drugie, iednak krótko: zda się coś 
pozornego, chociay w rzeczy nic nie iest iedno trochę pary 
i dymu smrodliwego, czym samym iaśnie prognostykuie, że 
się potrzeba obawiać ludziom, którzy się wszyscy zdradzili, 
na okazałości zwierzchnicy, którzy będąc dymem i wiatrem, 
gwiazdami się bydź poczytują, którzy będąc ciemności pełni, 
iednak światu chcą świecić, iedni dostoienstwem, drudzy bo- 
gactwy, inszy wymysłami rozumu niepotrzebnemi : niektórzy 
zmyśloną świątobliwością... bać się, żebyśmy im daley tym 
więcej Pana obrażaiąc y zarabiaiąc na gniew iego, karaniu 
podlegli n: * byli: żeby ta kosa rozdzielona komety nie wró­
żyła nam podobnego rozszarpania, osobliwie miawszy pra­
wie w domu y na oko widziawszy wizerunek podobnego 
złego: ze co żydowskiemu ludowi Ezechiel prorokował, to 
się nad Podolskiemi krainami, bracią naszą milą y krwią, 
prawie wypełniło; część tam tego kraju ogniem wypalono, 
część mieczem wypieczono, część zajęto w niewolę. Nam 
nie wiem czego się spodziewać od P. Boga daley, iakiey 
obrony i miłości iedno takiey, iakąśmy przeciwko braciey 
naszey okazali w przeszłym niebezpieczeństwie.“

Jan Bandorkowicz Prof. akad. Krak, napisał roz­
prawę o związku gwiazd z losami ludzi:

Quaestio de actione coeli in haec inferiora. Crac. 1621.
Jan Zrenczycki w w érszach swoich z tytułem Man 

tyssa albo Wruiki. W’ Krak. 1622. 4to., daje wy­
sokie Astrologii wyobrażenie, jak następujący wyją­
tek okazuje:

„Czego nie z trzew, ani też gwizdania ptaszego, 
A z snu, ni ze słychania a grzmotu strasznego.
Jest Bóg w nas, gdy nas ruszy, z niego wiemy wiele, 
A z nieba się tu do nas ten duch spuszcza śmiele. 
Człowiek wszystkiego doszedł, wió on ziemię skrytą, 
Już i niebo wyszperał mądrością okwitą.“ itd.

Nie można bez ckliwości czytač pism, w których 
uczeni udaigc, że coś niby wiedzy, ale przez roztropna 
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skromność nie chcę wszystkiego powiedzieć, półgęb­
kiem gadajęc, na pośmiewisko się wystawiali, nie wsty­
dząc się tak nędznym oklepanym fortelem niewiado- 
mość swoję pokrywać. Astrologowie polscy oznaczali 
na kaźJy rok panującego planetę, który stanowił o 
urodzajach, zdrowiu, pokoju lub wojnie, pomyślnych 
lub nieiortunnyclr losach narodów i miast, i takowe 
przepowiednie w sławnych nawet i sąsiednich narodów 
judicinch 16 ! ogłaszali, za wiedzę, i poleceniem Rekto­
ra Akademii, bronięc pilnie i wyimawiajęc Astrologię 
przeciwko zarzutom, na które ich nieostrożne w czemś 
stanowcze™ wyrażenie się, wystawiało. Dla tego cała 
sztuka tych przepowiedr zależała na obojętnem, dwu- 
wykładnem, wyślizgujęcem się przed rozumem i po­
jęciem wysłowieniu, w którém jedno drugiém się zno­
siło. Astrologia tę jednakże przyniosła korzyść, iż 
w Akademii Krakowskiej cięgle zajmowano się Astro­
nomię; bo obieg, własności i związek ciał niebieskich 
stanowiły mniemanę Astrologii podstawę. —

POPRAWA KALENDARZA.

W czasie soboru Lateraneńskiego w r. 1515 Papież 
Leon X. myślał o poprawie kalendarza, albowiem z po­
wodu niedokładnego obrachowania roku słonecznego, 
wkradł się był wielki nieporządek we wszystkie sprawy 
przywiężane do pewnego czasu, mianowicie zaś co do 
Wielkanocy. Sobór Nicejski w r. 325 polecił był Ale-

164) BaNTKiE i Lelewel mylnie Judicia poczytnie za kalendarze; bo 
co my rozumimy przez kalendarz, wówczas nazywano ephemerid. 
Teł camę pomyłkę i ja pop< łniłem w T. IV, str. 172, 173, pomie­
szawszy judicia z almanakami. (p. AJ) 
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xandryjskiemu Matematykowi Euzebiuszowi z Cezarei, 
aby kalendarz Juliański i cykl księżycowy zastosował 
do użycia kościoła powszechnego : od tego czasu przez 
dwanaście niemal wieków nie popraw-ano kalendarza, 
a jednak już w dziesiątym wieku postrzeżono we Flo- 
rencyi pomyłkę tego kalendarza, trzy dni wynosz^c^,. 
Sobór bowiem Nicejski przyjął był do układu ka­
lendarza rok słoneczny z rozkazu Juliusza Cezara 
przez Sozïüenesa obracliowany na dni 365 i godzin 
6, kiedy w trzynastym wieku Astronom Alfons X. 
król Kastylijski i ; źniejsi dowodnie poznali, iż rok 
słoneczny zajmuje 365 dni, 5 godzin i przeszło 49 
minut Ta umyłka w obliczeniu roku słonecznego spra­
wiła, iż za czasów Leona X. wszystkie pory roku, 
a zatem i święta o dziesięć dni kalendarzowych co­
fnęły się, a porównanie wiosienne dnia z noc^, które 
sobór Nicejski do d. 21 Marca przywiązał, przypa­
dało rzeczywiście dziesięcin dnkm. pierwej. Podobnież 
pomięszał się i wym ar b "egu księżyca, który do roku 
Juliańskiego wyrachowany w cyklach niedokładnych, 
nie zgadzał się z oznaczonem na swoje kwadry kre­
sami; ile że sobór Nicejski przywiązawszy wios fnne 
porównanie d ia z noc<| do 21 Marca, naznaczył 
wielkanoc na następny pełnię księżyca. Co gdy z po­
rządku wyszło, święta w zwyczajnych dniach kalen­
darzowych obchodzone, nie przypadały w prawdziwych 
słonecznych czasach przez kościół nakazanych. Clicie 
zapobiédz takiemu nieładowi, któryby się coraz bar­
dziej powiększał, Leon X. wezwał był różne akade­
mie, a między niemi i Krakowską do poda®ia myśli 
względem poprawy Kalendarza. To breve papieskie 
przyszło do akademii Krak, w r. 1515 za rektor-
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stwa Jędrzeja góry z Mikołajowa ,e5): gdy atoli wy­
znaczeni do tego doktorowie przez dwa lata nic nie 
zrobili, Rektor z Doktorami i Magistrami wezwał 
do tego w 1517 r. Marcina z Olkusza Bakałarza 
S. Teologii, w Astronomii biegłego, którego nauczy­
cielem był Brudzewski, a współuczniem Kopernik. 
Ten Marcin z Olkusza młodszym nazwany, w r 
tlyl został był w Akademii Krak. Doktorem Filo­
zofii, później uczył tu Matematyki; w r. 1536 był 
Rektorem Akademii i Professorem Teologi a razem 
Proboszczem S. Mikołaja; umarł 1540 r. Doktorem 
Teologii i Podkanclerzym akademickim. ,e6J

Marcin z Olkusza młodszy podał myśl do poprawy 
kalendarza w rękopisie: Nom Calendarii Romani 
reformatio ,67J, gdzie najprzód roztrząsa przysłane 
już w zeszłych latach z Rzymu dwa gotowe układy 
kalendarza ,68J wytykając ich wady, podaje swój wła­
sny i użyteczność jego z matematyczny dowodzi ja­
snością. Pismo to ukończone tegoż samego roku 1517 
posłane było do Rzymu, gdzie uzyskało pochwały; 
ale Leon X innemi sprawami zajęty, zapomniał o po­
prawie kalendarza i wkrótce umarł. Marcin z Ol­
kusza radził porównanie dnia z nocy wiosenne prze­
nieść na dzień 24. Marca, przywodzyc dowody z Ma­
tematyki i kanonów, iż takowy układ będzie najdo­
godniejszy i prawdziwy. Okazawszy oraz, iż nie na 
jedenasty, jak wielu mniemało, lecz właściwie na dzie- 
siyty dzień Marca (rachujyc poczytek dnia od połnocy)

,65J Znajduje się w oryginale w Arch. Akad. Krak.
,66J Żywot jego napisał Ał im Swiniarski jego uczeń.
167) Znajduje się w bibl. Jagi 41.
,68) Jeden był dziełem PAWŁA Forosemproniensis, wielkiéj nauki 

męża.
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wspomnione porównanie dnia z noc^. wówczas przy­
padało, w celu sprowadzenia go na właściwe sobie 
w Kalendarzu miejsce, radził wytracić czternaście 
dni z tegoż samego miesiąca, czyli rachować dzień 
t Kwietnia zamiast 18 Marca, rok 1519 na tę zmianę 
naznaczając. Dowodził, iż to stać się może bez naj­
mniejszego zamięszania w świętach stałych, w literach 
niedzielnych, sprawach cywilnych i nie da powodu sze­
mrania pospolitemu ludowi. Nie odrzucał postanowio­
nego przez sobor Nicejski kresu równonocnego w d. 
21 Mai ca. ale go dowodami osłabił i choć mniej od 
drugich, wadliwym jednakże okazał.

Następcy Leona X. zaniedbali tę sprawę, dopiero po 
65 latach światły Gregórz XIII., który dawniej był 
Professorem w Bononii i znakomitym prawnikiem, wedle 
życzenia soboru Trydenckiego, postanowił uporząd­
kować Kalendarz. Zasiadłszy na stolicy apostolskiej 
w r. 1572, zwołał do Rzymu najsławniejszych wów­
czas Matematyków, między którymi i prace Piotra 
Słowackiego Akademika Krakowskiego pochwałę so­
bie zjednały. Po dziesięciu leciech Ludwik Lilio 
z Kalabryi nieznany wreszcie matematyk, odrzuciwszy 
rok Kopernika, a przyjęwszy Alfonsów, podał naj­
łatwiejszy sposób poprawienia Kalendarza. Pismo 
jego poszło pod rozpatrzenie wszystkich akademij, 
między innemi Salamanki, Alkali i Krakowa, dok^d 
jeden egzemplarz przysłano dnia 7 Kwiet. Io78 r. 
na ręce króla Stefana. Akademia przesłany sobie 
Liliusza kalendarz w układzie mało co różniący się 
od ułożonego przez Marcina z Olkusza tylko przy­
jęła i pochwaliła jednogłośnie, ale zdania swego na 
piśmie nie podała.

33
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Jeden tylko Jan Latoś Med. Dokt. Astrolog akad. 
Krak, te same co pierwiój Marcin z Olkvsza, a pó­
źniej Calvisius l69) i Scaliger ,7l)) kalendarzowi Gre- 
goryańskiemu czynił zarzuty, wszystkie niedokładno­
ści st^d wywodząc, iż zatrzymano porównanie dnia 
z nocę, wiosenne na dniu 21 Marca przez sobór Ni­
cejski postanowionym. Lubo Latoś miał sławę do­
brego astronoma i już od lat trzydziestu kilku zaj­
mował się Astronomią, wszelako Akademia pod wzglę­
dem kanonicznym więcej, niż astronomicznym poprawę 
kalendarza uważając, przysłany z Rzymu kalendarz 
potwierdziwszy, układ przez Latosa podany odrzu­
ciła pod pozorem, iż był bardzo zawikłany. Latoś 
jednakże posłał później swoje pismo do Rzymu przez 
Kardynała Boloneta ,7‘) : lecz gdy to uwagi zgro­
madzonych w Rzymie Matematyków nie zwróciło, La­
toś mocno u siebie przekonany, iż poprawiony kalen­
darz nie zgadzał się z wyrokami soborów, żwawo 
nań nastawac nie przestawał. Bulla z dnia 13 Lu­
tego 1582 r. Papież Gregórz X1II. kalendarz po­
prawiony ogłosił, który i w Krakowie wyszedł z ty­
tułem :

Kalendarium Gregorianum perpetuum. Grac. Lazar. 1583 
Ex mandato Illustr. et Rever. D. Legati Apostolici. 8vo.

Akademia Krak, obawiając się, aby pisma Latosa 
nie ści^gły na ni§ złego u stolicy apostolskiej po­
rozumienia, tern bardziej, iż Latoś jakby w imieniu 
Akademii odzywał się, dała zapisać w aktach, iż do 
jego pism przeciw kalendarzowi bynajmniej nie należy.

*69) Cataihii’S in Elencho Calendarii Gregorwvi na początku XVII 
wieku.
Scaliger de emendatione temporum.

*’*) Żebrowski. Zwierciadło p. 106.
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Nakoniec r. 1601 za naleganiem Biskupa Krak. Bern. 
Maciejowskiego Akademii^ oddaliła Latosa z grona 
swego, ile, że już na takowe pobłażanie mu, krzywo 
patrzeć zarzynano. Latoś udał się do Ostroga na 
Wołyniu na dwór księcia Konstantego Ostrogskiego, 
który z całą Rusią kalendarza Gregoryańskiego przy­
jąć nie chciał. Tam bawiąc wydawał minucye czyli 
kalendarze, popierając rozpoczęty dawniej spór astro- 
nomiczno-teologiczny, który się do połowy XVII wieku 
między Jezuitami, dyssydertami i wyznawcami cérkw: 
wschodniej z wielką toczył zawziętością. Jezuici wy­
rzucali mu, iż ogłoszony przez Papieża kalendarz na­
ganiał i Ruś w uporze utwierdzał. „Lecz poprawa 
kalendarza (mówi Latoś) właśnie należy Matematy­
kom, i dla tegom to napisał, że to nie iest articulus 
fidei; bo to nie z wiary, ale z naul y demonstraciey 
ustanowienie y utwierdzenie swoje bierze... Choćby 
się omvłka iaka stała w rachunku, kościołow i zatym 
przygana żadna, ani obłądzenie żadne przypisowa? 
się nie może, ale tych niedoskonałości, którym to ko­
ściół zleca; dla tegom i.“ powiedział, omnis homo 
menda# u

Szczęsna Żebrowski nie Akademik nie Jezuita, c z
jak niektórzy rozumieją,, wystąpił przeciwko Latosowi, 
który go jeszcze w r 1598 miał wyzwać na dysputę 
„w rynku Krakowskim w kamienicy pod miedzią, w go 
spodzie Starosty Gostyńskiego“; ale jak twierdzi Że­
browski, przesławszy mu swoje assercye^ sam nie 
stanął, lecz puścił w Krakowie własną ręką pisane 
dziełu przeciw Żebrowskiemit, które tenże paszkwilem 
zowie. Żebrowski jeszcze raz go wyzywał na dy­
sputę de Lwowa; „tam (mi.ri) skończywszy woynę, 

33* 
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y wszelką nienawiś ; złożymy, y ao catholickiey przy- 
iaźni, przyiaźń baczney Rusi będziemy mogli przy­
wabić.“ Z pism Żebrowskiego mamy:

1) Próba Minueiy Latosowych. Z obrony kalendarza po­
prawionego y pokazaniem, że Paszkę na pełni święcić, nie 
tylko rzecz iest przystoyna, ale y zwyczayna w kościele bo­
żym  W Krak, w dru. Łazarz. 1598. 4to. str. 43.

2) Probatia próby na minucie Latosowe, gdzie się do­
wodnie wywodzi słuszność święcenia Paszki po nowemu a 
niesłuszność po staremu.... Krak. Łazarz. 1598. 4to.

W przypisie Kardynałowi Radziwiłłowi Biskupowi 
Krak, powiada:

„Raz na Latosa, aby się na koscioł matkę swą nie pory­
wał, zawoławszy, z miłości ku niemu braterskiey, domowego 
o to z nim goinonu zaniechawszy, nadzieią sie upamiętania 
iego cieszący, owym, czym się upór do karność-, a wolność 
ięzykowa do ukrócenia przywodzi, chciałem iuż milczeć. 
Ale iż on mnie assertiair swemi sine sui tarnen copia ridendi 
prowokuie, a co ieszcze gorsza licentia nescio (forum supe­
riorům, iako sam udaie, wsparty, postaremu na kościoł Boży 
przeciwnikom posiłku dodawać y matki swey do nich po 
cRhu przędą wać nic przestawa, a k temu iż tego com ia 
zaczął, nikt podobno kończyć z nim nie zechce: o togo ie­
szcze znowu za sulffiią, ako opiłego i bezrozumnego brata, 
chwytam. Y choc mi się on wydziéra, y w ręku miece, 
placu mu lednak nie ustąpię, ani go puszczę dotąd, aż się 
abo sam przetrzeźwiwszy upamięta, abo go kto potężnióy- 
szy uymie y uskromi.“

3) Zwierciadło roczne na trzy części podzielone, piérwsza 
ma czas kościelny i politycki opisany. Wtóra respons na 
skrypt Latosów. Trzecia, co trzymać o wróżbie gwiazdar- 
skióy.... Krak. Łazarz. 1603. 4to.

Ciekawe to dzieło, i z tego względu, iż u Zebrow­
skiego słońce wraz z księżycem eszcze się około ziemi 
obraca.



KALENDARZA 517

Prócz Latosa kalendarz Gregoriański miał wielu 
przeciwników i obrońców w Polszczę. Powsta wali 
przeciw niemu Leon Mamonicz, Wasyl Si rawski, 
Smotrycki i inni: stawali zaś w jego obronie: Stan. 
Grodzicki Jez ta, Doktor i Profes, w akad. Wileń. 
w piśmie:

O poprawie kalendarza, kazanie dwo11  Wilno 1587. 
4to. str- 41.

Adam Swiniarski kanonik Poznański, który pisał:
Theoria Calendariorum quam contra quoscumque inpu- 

gnare volentes in catholica et celeberrima Herbipolensi aca­
demia praeside Clarissimo Viro A. Koma no L. E. A. defen- 
det nobilis et eruditus Juvenis Ada. Swiniarski Cath. Eccl. 
Posn. Cano. Wirceburgi  1594. str. 72.

Wojciech Rosciszewski Jezuita wydał w obronie 
kalendarza pismo: Łatosie ciele 17'2)

Kassyan Sakowicz wprzód Archimandryta Dubien- 
ski, unita, później zakonnik ś. Augustyna pisał:

1) Kalendarz stary, w którym iawny i oczywisty błąd po- 
kazuie się około święcenia Paschy i Kesponsy na zarzuty 
Starokalendarzan i co za pożytki ruskiemu narodowi z przy- 
ięcia nowego kalendarza, a iakie szkody z trzymania się 
starego, i iako się ma rozumieć poprawa kalendarza  
Wilno 1640.

2) Okulary kalendarzowi staremu. Przy których i responsa 
katolickie na obiectie Starokalendarzan są. położone... Krak, 
u Era. Cezar. 1644. 4 to. str. 48.

Jan Broscyusz z Kurzelowa, kanon, kate. Krak. 
Doktor Teologii i Prof. w Akad. Krak, źyj^cy od 
1581 do 1652 r. pisał:

1) Apologia piérwsza Kalendarza Rzymskiego powszech­
nego  do zacnego narodu Ruskiego  1641. W Krak, 
w druk. Andr. Piotrk. 4to. k. 12.

Benth. ii. 312.
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2j Apologia wtóra Kalendarza Rzymskiego powszechnego 
.... 1641; na końcu: W Warsz. u Jana Trelpińskiego. 4to.

„W piérwszéy Apologii (mówi Broscyüsz) rzecz 
była z Popami Ruskimi y zwierzchnością ich : w tey 
zas przyidzie się z żydami pomówić o wielkieynocy, 
z którymi rozumiem łatwićysza będzie sprawa....... “
Rozchodziło się mniemanie, jakoby u żydów czas ob­
chodzenia Paschy porządniej był wyrachowany niż u 
chrześcian 5 co tu zbija Broscyusz.

Jan Dubowicz 'Vrch i mand ryta Monasteru Dermań- 
s.iiego, także w obronie nowego kalendarza wydał: 

Kalendarz prawdziwy cerkwie Chrystusowcy.... za pozwo­
leniem starszych w druk podany. Wilno w druk. 00. Ba- 
zyl. 1644. 4to.

Do pism w przedmiocie poprawy kalendarza należę, 
tu jeszcze następujące:

Paradoxus Annorum Mundi, a Creatione usque ad Jesum 
Christum Servatorem. E solis Literis Sacris deprompta 
computatio accurata. Cum aurei numeri terminique Pascha­
lis integritati suae restitutione certissima. Joanne Haslého 
Bemensi Helvetio Medico Autore. Vilnae typ. Salom. Sul- 
zeri 1596. kto. k. 16.

Wojciech Susliga uczeń Akademii Krak. Jezuita 
pisał :

Velificatio seu themata de anno ortus et mortis Domini, deque 
universa Jesu Christi in Çame Oeconomia. Graecii 1605.

Nad pismem tern Kepler wydał swe uwagi, na 
końcu swego dzieła de Stella nova. .. Pragae 1606.
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MATEMATYKA lł3).

Arytmetyka Jana z «Łańcuta w języku łacńskim 
z tytułem Algorithmus Unealis^'1) w Krakowie u 
Flor. Unglera w 1513 r. wydana, długo służyła za 
przewodnika w téj nauce, czego dowodem sę, liczne jej 
wydania aż do roku 1556. W ci^gu tego czasu wy­
chodziły też w Krakowie dzieła obce m jędzy innemi: 

Algorithmus Joannis de Sacro Bosco.... apud inclytam 
Poloniae Graccoviam per Floria, Unglerium. 1522 i 1524. Ho.

De VI. Aritmeticae practicae speciebus Henrici Glakeani 
P. L. Epitome. Cracoviae apud haer. Marei. Scharffenber­
ger. 8o. b. r. k. 30. także: Crac, ap. Hieron. Scharff. 1549. 
bo. sir. 77.

Obadwa wydania przedrukowane z dzieła w Fry­
burgu 1539 r. wydanego.

Pierwszy Arytmetykę w języku polskim wydał 
ksiądz Tomasz Kłos; rzadka dziś ta książka ma tytuł: 

Algoritmus: To iesth nauka Liczby: Polską, rzeczą wy­
dana: Przez xiędza Tomasza Kłosa. Na trzy się części dzieli, 
pierwsza będzie o osobach liczby, wtóra o Regule de tri, 
trzecia o rozmaitych rachunkach y o spółkach kupieckich. 
Cracoviç ex officina Ungleriana 1538. 8o. k. 31. dr. goc. 
na stro. tyt. drzeworyt herb miasta Krakowa.

Mikołaj Kopernik pisał Trygonometry^ :
De lateribus et angulis triangulorum, tum planorum rec- 

tilineorum, tum Sphaericorum.... Additus est Canon semis- 
sium subtensarum rectarum linearum in Circule. Excussum 
Vittembergae per Johannem Lufft Anno M.D.XL.II. 4to. k. 30.

,,a) Cały ten ustęp o Matematyce jest wyjątkiem z moich notai do Hist. 
Matem, w Pol. przygotowanych) w materyałach bowiem do niniej­
szego Tomn przez M. Wiszniewskiego zostawionych, wcale ten 
przedmiot nie jest dotknięty, (p. W,J

”9 Zob. o nim. Hist. Lit. T. IV. p. 1T8.
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Bernard Wojewódka wydał w języku polskim Al­
gorytm: jedyny dziś znany egzemplarz téj książki175) 
jest bez tytułu, w dedykacy Spitkowi Jordanowi 
z 4» liczyna, Grabi na Melsztynie, Kasztelanowi Su­
deckiemu, Królestwa olskiego Podskarbiemu, dato­
wanej w Krakowie 1553 r. podpisał si° Autor Ber­
nard WoiewódkaJ na ostatniej stroni'y drzeworvt 
przedstawia męża za stołem siedzącego, zaii ego li­
czeniem ; u dołu : firukuwano w Krakowie u dzie­
dziców Marka Scharffenberga. Roku 1553. 8o. k. 
110. dr. goc. W dedykacyi mówi:

„Przeszłego roku, gdy mię był pan Bóg z łaski swey 
niemocą, ciężką nawiedzić raczył, mi iąc czasem głowę wolną, 
nie chciałem czasu prożnuiąc darmo tracić, wziąłem przed 
się Algorithm Polski przed tym wydany, na wielu mieyscach 
zatrudniony y fałszywy, tenem od przodku aż do końca 
z wielką pilnością przezrzał, a gdzie w czym iakie omyłki 
a obłądzenia były, tim naprawił, gdzie czego potrzebnego 
nie dostawało tamem przydał, rzeczy zatrudnione, tym ia- 
sniey y łacniey położył, tak isz kożdy mało nieco dowcipu 
maiąc może się iusz wybornie sam przez się z tego to Al- 
gorithmu wiele nauczyć, ku któremum był chciał swóy Algo­
rithme na cifrách (albo iako Niemcy mówią na piorkii] przy­
łożyć, alem temu inszemi sprawamj a potrzebami swemi tia 
then czas zatrudniony dosić uczynić nie mógł, ale gdy na- 
ssych Polaków tey iakieykolmek prace mey którym okolo 
tego Algorythmu podiąl, poprawuiąc go, y przy prasie usta­
wicznie będąc wdzięczność obaczę, thedy ieśli mi pan Bog 
z łaski swey zdrowia daley użyczyć będzie raczył, ten drugi 
Algorithm swóy na piórku, który mam po gotowiu czas swoy 
ubaczywszy ięzykiem Polskim, abychmy tym nad inne na­
rody upośledzeni nie byli, wssem na pożytek wydam....“

Jeden tpko dotąd znamy Algorytm polski Księdza 
Kiosa, który poprzedził dzieło Wojewódki, zdawa-

yy Joliot; wydaw. niniejszego Tomu.
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łoby się więc, że tenże o nim tu mówi: jednakże zwa­
żywszy układ odmienny, trzy razy większy objętość 
Algorytmu Wojewódki, jaśniejszy nie równie wykład 
rzeczy wiely przykładamy ułatwiony, ksiyżki tej za 
przerobiony z dzieła Ks. K<łosa uważać nie można.

Po wyłożeniu liczenia i czterech działań na liczbach 
całych tak pojedynczych jak i wielorakich, daje naukę 
o regule trzech, o ułomkach, gdzie uczy sprowadzać 
je do wspólnego i najmniejszego mianownika, kończy 
wykładem rozmaitych reguł, jako to spółki, mięsza- 
niny itp.

Ksiyżki téj sy późniejsze dwa wydania bez wyra­
żenia Autora. 1574 i 1602, obadwa w Krakowie u 
Stan. Szarfenberga. 8o. dr. goc.

Sołtykowicz wspomina dzieło Jędrzeja z Łęczycy 
1557 r. o nauce mierzniczéj.

Benedykt Herbest z Nowego - Miasta w Wojew. 
Ruskiem jest autorem ksiyżki:

Arithmetiea linearis, in qua et usum ejus artis planiorem et 
sermonem latinům cultiorem videbis. M.D.LXL 8o. k. 52. b. m. d. 
na str. odwr. tyt. drzeworyt trzech mężów liczycych przy 
stole, dedykacya: B. Herbestus Neapolitanus inge- 
nuae nobilium juventuti^ quae in schola Rever. Dni. 
D. Johannis Prerembii Archiep. Gnes. se praecep- 
tore instituitur, datowano Squernovicijs (w Skiernie­
wicach) in aula et Schola D. Archipraesulis nostri 
secunda die Bacchi A. D. 15G0. Ksiyżka ta miała 
kilka późniejszych wydań, mianowicie 1564 r. b. m. 
d. i bez drzeworytu k. 38 5 także 1569 r. Grac. ap. 
Matth. Siebeneycher^ i tamże 1577 r. 80. k. 42, 
z drzeworytem na poczytku i drugim na końcu ksiyżki, 
zalecajycéj się dobry łaciny i jasnościy wykładu.
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Stanisław Grzepski Prof. Akad. Krak, zmarły 
1572 r. pierwszy wydał w języku naszym Swoję Ge­
ometry^, z tytułem:

Geometria, To iest, Miemicka Nauka, po Polsku krótko 
napisana z Graeckich y Łacińskich Ksiąg. Naydziesz též 
tu iako naszy Miemicy zwykli mierzyć Imienie na Włoki, 
albo na łany. — Item, Jugerum Romanům iako wiele ma w so­
bie. — Item, iako Wieżę albo co inszego wysokiego mierzyć, 
albo dalekość iaką. Na przykład, kiedyby chciał wiedzieć, 
iako daleko do Zamku przez błoto, albo przez wodę &c. 
Teraz nowo wydana, Roku 1566. W Krakowie Łazarz An- 
drysowic wybijał. 8o. min. k. 64. dr. goc.
na odwr. str. tyt. w drzeworycie Kościesza, herb Mi- 
łoszewskiego, któremu autor książkę sw^ przypisał, 
gdzie powiedziawszy najprzód o zaletach nauki mier- 
nicznéj i poważaniu, w jakiem była u Greków i Rzy­
mian, tak dalej mówi:

„Przetoż dziwuję sye, iż to co sobie ludzie wielcy, ludzie 
mądrzy tak barzo ważyli, że mówię u nas nizacz nie stoi: 
ani sye tego tak pospolicie, iako inszych Nauk uczymy. Od- 
leciliśmy Geometryą ludziom prostym nikczemnym, tak że 
sye nie obieraią w niey, iedno trochę ci co rolą albo imienie 
z naymu mierzyć zwykli: aczci y takowych u nas w Koro­
nie nie wiele naydzie, okrom Mazowsza mówię. Bo w Pol- 
szce trudno sye Miernika dopytać. Jam tylko o iednym 
słyszał na Podgórzu, ale y ten iuż był umarł. Przetoż kiedy 
w Litwie chciano mierząc imienia, do Mazowsz po Mierniki 
słano : abowiem indzie ich u nas, ile ia mogę wiedzieć, albo 
nie naydzie, albo barzo mało naydzie.... Przetoż ia chcąc 
Naród nasz ku tey to Nauce pobudzić, napisałem po Pol­
sku ty książki niewielkie.... A mam za to, że to pisanie 
moie W. M. syę będzie podobać: ponieważ iest rzecz nowa, 
a w ięzyku naszym przedtym nie slychana h Krakowa 20 
dnia Października Roku M.D.LXV.“

Podaje tu dokładny wiadomość o miarach, jako to 



MATEMATYKA ö23

włokach, łanacn itd. w rozmaitych prowincyach Polski 
używanych.

Olbrycht Strumieński z Mysłowic, w książce:
O Sprawie, Sypaniu, y Rybienie stawów... 1573. W Kra 

kowie. Łazarz Andryowic drukował. 80. min. A. 68. dr. goc. 
pisze na wstępie o wadze, albo o mierzeniu stawów, 
gdzie podaje trzy rodzaje ważenia (niwellowania) ob­
jaśnione drzeworytami: pierwszy synwayą, drugi sznu­
rem z blaszką, trzeci wodn^ wag^.

Z pomiędzy wielu pism Jana Broscyusza, należy 
tu następujące:

1) Księdza Jana Bboscyusza przydatek piérwszy do Geo- 
metryey Polskiey Stanisława Gbzebskiego. 4o. k. 2. b. m. dr. ir 
wykazuje tu niedostateczność igły magnesowej w wy­
miarach.

2) Geodesia distantiarum sine instrumentů: et Polybii lo­
cus obscurior geometrice explicatus.... Cracov. in ofí. Andr. 
Petrie. 1610.

3) Arithmetica integrorum.... Crac. Praelo Novodworsci- 
ano; na końcu: Ex typogr. Matth. Andreov. Cracov. A. D.
1620. 8o. str. 252.

Dzieło nie ustępujące żadnemu z obcych, współ­
czesnych w tym rodzaju.

4) De numeris perfectis disceptatio.... Cracov. ap. Ant. 
Wosiński. 1637. 4lo. k. 6.

5) Apologia pro Aristotele et Eucłide contra Petrum Rá­
mům et alios. Additae sunt duae disceptationes de numeris 
perfectis.... Dantisci. Geor. Förster. 1652. 4to. str. 174.

Joachim Stegman Rektor szkoły w Rakowie wydał:
Joach. Stegmani Institutionum Mathematicarum Libri II, 

quibus initia I. Arithmeticae, II. Geometriae, pro incipienti- 
bus dilucide explicantur, et ad praxin varie accomodantur. 
Jussu Superiorům. Jn usum Scholae Racovi mae conscripti. 
Typis Sebastiani Sternach CIOJO.CXXX. (1630) So. 176).

,76) Jest w bibl. Wyd. niniej. Tomu.
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Część pierwsza zajmuj |Ct Arytmetykę dedykowana 
synom. Alex. Piotra Tarły Wojew. Lub. sir. «4; 
część druga mieszczącą Planimetry^ z osobnym tytu­
łem, przyp:sana Jerzemu synowi Stef. Niemierycza 
Podkom. Kijów, zajmuje stron przeszło 190 (exem- 
plarz służący do niniejszego opisu jest w końcu uszko­
dzonyJ - figury wśród textu w grubych drzeworytach. 
W części drugiej na str. 5, tak pisze o miarach:

„Mensurarum ver o généra Geometrae diversa habent, qua­
rum praedpua, simpUcißraque lásce continerdur versibus:

Ex Granis quatuor Digitus componitur unus;
Et quater in Palmo digitus-, quater in Pede palmus: 
Quinque pedes Passum faciunt; passus quoque centum 
Viginti quinque Stadium dont- sed Miliare 
Octo dabunt stadia: et duplatum dat tibi JLeuca.“

Maciej Głoskowski komornik ziemi Kaliskiej pi- 
sz^cy około Pi, zmarły zaś 1658 r. wydał książkę: 
Geometria peregrinans 4to. b. m. *”) i r. k. 39. Ty­
tuł ten ma ozdobny z floresów ramkę, pod nim dwie 
kobiety, jedna Arytmetykę, druga Geometry^ przed­
stawia, niżej wiersz:

Nuper ab invictis veniens Geometna Belgia, 
Transgressa est fines terra Polona tuos,

Qui cupit adventus Peregrinae noscere causam 
Certius hanc ipsa commémorante seiet.

Na str. odwr. tyt. :
Autoris Nomen Anagrammaticum.

Mathesis Gloriosa sic sat celas Virum, sic cams '
SIC GLORIOSA SAT MATHESIS SW VIRVM 

celas fugacem gloriae, sic sat canis!
guzie z głosek większych da się złożyć Matthias 
Gloscovsci Camerarius Calissiensis,

Bandt. pisze w Hist. Druk, iż wyszła u Jana Lange w Lubeozu 
nad Niemnem.
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Autor wprowadzając tu w rozmowę Geometry^, i 

Arytmetykę, rzuca rys ówczesnego stanu nauk mate­
matycznych w Polsce, i podaje do rozwiązania kilka­
naście zadań z Miernictwa.

swALD Krygier rodem z Prus, Jezuita, uczył 
w Wilnie Matematyki. Alegambe wylicza jego dzieła, 
miedzy -inemi Arytmetykę z r. 1635.

Jan Toński Doktor Prawa i Medycyny a razem 
Professor Matematyki w Akad Krak, zostawił książkę :

Arithmetica vulgaris etyTrigonometria rectil: ac sphoeric. 
Prout Geometriae Practicae diisquc Matheseos partibus. Ar- 
cnitectonicae. Geographiae. Gnomonicae etc. subservit. Tm- 
pensis Authoris. 16o. str. 277 b. m. i r.

Tytuł ryty na miedzi, przedstawia po bokach dwie 
postacie kobiet z godłami Arytmetyki i Geometry r ; 
na niektórych egzemplarzach jest u dołu wy -yte: Ve- 
netiis, te jednak niczém więcej me różnij się od zwy­
kłych bez tego wyrazu wydanych. Na odwr. str. tyt 
jest gwdratutn magicum, z którego wyprowadza się 
rok wydania tej książki 1645: figury ryte na miedzi 
mieszczą rię na sześciu tablicach. W końcu dodane

tablice trygonometryczne z osobnym tytułem:
Catalogua magnitudinis rectarum Circule inscriptarum et 

adscriptarum triplięium, Sinuum, Tangentium et Secantium, 
qui Canon Triangulorum sivé mathematicus nuncupatur.

Jan Alexander Gorczyn wydał:
Nowy sposób Arytmetyki. Jako się każdy prędko yłatwie 

może nauczyć rachować. Zformowany rozmową, dla sna • 
dnieyszego pojęcia. W Roku 1647... W Krakowie w druk. 
Krzyszt. Schedla. 8o. str. 182 dr. goc.
na str. odwr. miedzioryt herb Korybutów , którym 
książka dedyk.

W pierwszej połowie XVI wie i Matematycy wło­
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scy jak Ferreo, Florido, Tartaglia i Cardanus 
rozwinęli Algebrę i posunęli jí} do rozwięzywania za­
dań wyższych stopni. Wkrótce nauka ta rozeszła 
się po Europie: we Francji pisali o niej Peletier. 
Büteon, a szczególniej Franc. A'ieta; w Anglii Ro­
bert Record, Richard Norman, łeonard Digges, 
Tom. Harriot; w Niemczech Mich. Stifels. Krzyszt. 
Rudolf, Scheubel i Schoner; w Portugalii Piotr 
Nunnez (Nonnius); w Hol landy i Stevin, Van-Cel- 
lęn, Fran. Schooten i Adryan Romanus, który gdy 
ogłosił zadanie 45go stopnia, a Vieta w krótk m cza­
sie przysłał mu rozwiązanie tegoż, tak był zdziwiony 
biegłością ViETY w Algebrze, iż sam się udał do 
niego dla zabrania bliższej znajomości i korzystania 
z jego nauki. W roku 1610 tenże Adryan Roma­
nus przybył do Polski i nauczał Matematyki w Aka­
demii Zamojskiej, znany był osobiście Broscyuszowi 
i prowadził z nim naukowy korrespondency^. Mimo 
to wszystko, nie zdarzyło nam się dot^d napotkać 
książki w druku lub rękopismie, ani naszego autora, 
ani obcej u nas wydanej z epoki Zygmuntowskiéj, 
któréjby Algebra była przedmiotem. To samo o So- 
lidometryi powiedzieć można.

WOJSKOWOŚĆ.

Nie mog^c skreślić historyi Strategii i Taktyki 
w Polszczę, opiszę tu tylko dzieła o wojskowości.

Przyłuski w swoich statutach, pisze w księdze I.
de militibus^ a w VI. de re militari.

Hetman Jan Tarnowski p sa* :
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Consilium rations bellicae. W Tarnowie drukował Łukasz 
Andrysowicz 1558.

Tytuł tylko po łacinie, zresztą dzieło całe po pol­
sku. Znajdują się egzemplarze téj do najrzadszych 
dziś należącej książki, na pergaminie drukowane.

Wspomniało się wyżej fp. 300) pismo tegoż Het­
mana o obronie koronnej wydane 1579 jako doda­
tek do ustaw prawa ziemskiego: tam najwięcej mówi 
o hetmańskiej, rotnustrzowskićj i rycerskiej powinno­
ści, opisuje sposób ciągnienia wojska i zakładania 
obozu; skreślił sąd wojskowy i wykazał od czego 
zawisła obrona zamkowa i pospolita.

Jan Strasius rady Jana Tarnowskiego o sposobie 
wojowania z Turkaim ■ zebrał, i te wyszły z tytułem :

Joannis Comitis T iRNOvii in Poloniae Regno Strategi nomi- 
natissimi, de b^llo cum juraussimis Christianae Fidei hosti- 
bus Turcis, gerendo, disputatio sapientissima. Ad invictiss. 
Imper. Carolum V. Scriptore Joanne Strasio. Nunc primům 
a Joanne Georgio Scheikio Hagenoënse., . in lucern, varijs 
cum notis, adducta. Wirzburgi Ex Offi. Geor. Fleischmann. 
1595. 8o. str. 123.

Jestto pierwsze wydanie, jak się okazuje z tych 
słów wydawcy w dedykacyi umieszczonych: ndispu- 
tationem, quam ego nondum, quod ego quidem sciam, 
publice risam, paacis ab hinc annis^ in privatis eon 
scriptam charlis, et cum blattis, tineisque luctantem 
reperi^ publicarem et ab interwu rindicarem.. ,u

Tekst główny w Krakowie pisany przez Strasza 
ciągnie się do str. 36, w którym tenże tak mówi:

„Hic tantus vir (Tarnovuk), optimus dux et gravissimus 
Senator, non modo sustinet personam huius consilii, sed eius 
indubitatus autor est et architectus. Apud quem a castris 
Hungaricis reversus et Austriacam pestilentiam vitans, com- 
plures dies commoratus, pro veteri mihi constituta cum illo 
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observantia et familiaritate, operám dedi, ut quae ille pro 
singulari sua erga Kemp. Christianam pietate et incredibili 
erga Maiestatem tuam (mówi do Karola V.) eiusque fratrem 
Ferdinandům studio, tam necessario tempore maxime saluta- 
ria est locutus, in scripta referrem: quae, nunc in coetu pa­
łam se adventium, decumbens ex dolore pedum dixit: nunc, 
remotis arbitris, seorsum mecum tractavit. Quae quidem ex 
illius ore excepta, sine ullis orationis cincinnis st calamistris, 
pure simpliciterque recensebo ...* W końcu: Datum Craco- 
viae XIV. Cal. Octob. 1542. Mtis Tuae Humilimus S. Joan. 
Strasivs. Resztę książki zajmują: Joannis Georgii Scheid» ad 
Tamovianam disputationem notae.

Pismo to powtórzone jest w dziele :
Conringu Hermanni. De bello contra Turcas prudenter ge- 

rendo libri varii. Halstadii 1664. Ho.; gdzie dodane: Com. 
Joan. Tarnovii Strategi Poloni de bello cum Turcis gerendo 
disputatio, cum praefa. Joan Strassii ad Carolum V. Imp. Rom.

Marcin Bielski napisał dzieło:
Sprawa Rycerska według postępku y zachowania starego 

obyczaiu Rzymskiego, Greckiego, Macedońskiego........... ,78J
W Krak, u Mat. Siebeneychera 1569. Ho. k. 76. dr. goc. 
na str. odwr. herb Korab, następnie dedyk. Illustri ac 
Magnif. Heroi ü. D. Alberto a Lasko, Palatino 
Terrae Syrad. Libero Baroni in łiesmark, in La­
sko, Rytwiany, Dunaiecz, alias Niedzicza etc.. M. 
B. S. (Mart. Bielski salutem). Dat. Crac. 1. De- 
cemb.; po dedykacyi w języku łacińskim, następuje: 
„Wszemu Ricerstwu Polskiemu, a zwłaszcza tym, 
które młodość na stronę uwodzi. Marcin B.“. wier­
szem; potem „Argument na ty książki“: następnie 
wiersz do czytelnika po polsku i drugi łaciński z pod­
pisem Ga. Pap. nakoniec tekst, który w pierwszych 
czterech księgach mieści w sobie wiadomości o sztuce

■”} Cały tytuł wypisany w Benth. II. 358, 
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wojskowej starożytnej, z Frontyna i innych autorów 
tłumaczona „Część V. O Sprawie y zachowaniu Tu­
reckim w rzeczach Rycyrskich.“ Tu dołączony drze­
woryt okazuje rozłożenie obozu Tureckiego. Wspo­
mina tu o Gnoieńskim polaku, który obóz stawiał 
w 1526 r. pod Mohaczem. - „Część VI. O spra­
wach Rycerskich niniejszych czasów.“ — „Część
VII. O Sprawie y Obyczaiach ludzi posthronnych 
w Rzeczach Rycerskich.“ Tu mówi o Niemcach, Wę­
grach, Moskw ip, Tatarzech, o Wałaskiey Sprawie 
Rycerskiey, nakoniec opisuje: „Obyczay y zachowa­
nie w Rzeczach Rycerskich naszych Polaków.“

„Lacy albo Rascy (Słowacy to byli z Rascyey z Ruskiego 
narodu). Ci napierwey do nas wnieśli obyczay służby żoł- 
nierskiey na Podole z drzewcem a z Tarczę, ieździć, ieszcze 
za Loisza, potym za Władzisława Królów Polskich i Wę­
gierskich, którzy czynili z Litwę za Króla Loisza a z Ta­
tary za Władzisława Królów, od granic. Potym naszy Po­
lacy od nich obaczyli ich sprawę służęc z nimi, bo przed 
tym z kuszami ieździli, a z Rohatynami, kthore po prawey 
stronie pole siebie włóczyli, iednym końcem po ziemi, a drugi 
na łęku zawiesił, przeto ie zwal: włócznie od włóczenia; od 
tegoż czasu ich obyczaiem ieźdzę ku potrzebie woienney 
z drzewcem a z Tarczę, porzuciwszy kusze, odprawiwszy 
Race, którzy szkody swoim czynili....“

Jestto najciekawszy w całćm dziele ustęp, z drze­
worytami ordynków czyli szyków bojowych. „Część 
osma tych książek o Sprawie Puszkarskiey.“ 1T;,J

Albert starszy Margr Brand, książę Pruski napi­
sał dzieło w języku niemieckim o sztuce wojennej 
które Zygmuntowi Aug. sam dedykował. Nastę; nie 
Maciej Strubicz polak bawiący na dworze Alberta

Opis niniejszy i wyjątek zrobiłem z egzemplarza Bibl. Ossol. we 
Lwowie, (p W.J
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w Królewcu, przełożył to dzieło z jego rozkazu na 
język polski, które równie w tłumaczeniu jak i w ory­
ginale niemieckim nigdy drukowane nie było, lecz 
przez Alberta królowi Zygmuntowi Aug. przesłane, 
a przechodząc późnie’ przez rozmaite ręce, dostało 
się nakoniec do biblioteki cesarskiej w Petersburgu. 
Rękopis ten wiel^ rysunkami ozdobiony ma tytuł:

Xyęgj o ricerskich rzeczach a sprawach wuyennych z pil- 
noścyą zebrane, a porządkyem dobrem spysane.

Po dedykacyi w polskim języku Zygmuntowi Aug 
przez samego księcia Alberta, który się atyięciem 
poddanym Jego Królewskiej Mci podpisał, następuje 
druga dedykacya tłom acz a w tych wyrazach:

Tedy W. K. Mczy Jego Xyążęczya Mcz Xyąże Pruskyt 
ku dobremu rzeczy pospolytey : na żądanye a ku podobanyu 
W. K. Mczy samemu: nye z małą, trudnoscyą. ty to xyegy 
okolo woyennycb rzeczy a postempków z pylnoscyą spyssał: 
y z ynnych rozmaytych authorów, co też zdawna o tym 
wyele pyssaly, co naprzednyeysse a potrzebnyeysse nauky 
wybrał: też ktemu zadanye swoye wedle naylepssey wya- 
domosczy swey około każdy rzeczy opyssał : a wedle potrzeby 
przyłożył: że ich slusnye mogę zwacz naprzednyeyssemy a 
naczelnyeyssemi xyęgami w rzeczach rycerskych napyssa 
nemy: ac czy tu żadnych nyeganyę, bo każdy wedle na- 
lepssego porozumyenya a zdanya swego onych czasów o 
tychże rzeczach pyssal: alye my syę nye zda, żeby u którego 
authora moglyo bycz nalezyono: żeby tak wyelkya pylnoscz 
mysia być zachowana tak w pyssanyu rzeczy samey, yako 
y w malowanyu y ukazowanyu rozmaytych fygur około ssy- 
ków rozlycznych: też około porządnech obozów: polożenya 
woyska a czynyenya legraw: y ynszych rzeczy potrzebnych 
woyennych, z czego to może bycz ©baczono, że Yego Xyą- 
żęczya Mcz prawye wssytko z syebye wylał, a jako wyerne

,8OJ BeNTK. II. 357 0 StrobiCZL' zaś pisze Gadebchch Livland
Bibi. III. p. 236 i Lilientuai Acta Borucie» 
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a życzlywe Xyąże W. K. Mczy to cokolwyek w umyśle 
swym myal: a ku rzeczam takym potrebnego bycz rozu- 
myal wedle nalepssego zdania swego ssczyrze odkrył: a W
K. Mcz. tego czyąstkę udzyelyl, w sobye nyc nye zatayąc: 
a pokazuyąc tym wyernoscz a powolnoscz swą. W. K. Mczy, 
zostawuyąc też pamyątkę malyuską po sobye, aby z nyego 
poznano, yakyego umysłu a serca naprzecywko W. K. Mczy 
y rzeczypospolytey byl, że yednak, ponyeważ ktemu nygdy 
przyscz nyemógl, aby sobye w rzeczach rycersxych na­
przecywko nyeprzyaczelowy W. K. Mczy ręką pamyątkę 
yaką uczynycz mógł: tym yedno sobye pamyątkę malyuską 
uczynyl a zostawyl, że telko ku podobanyu W. K. Mczy 
z pylnossczyą zebrawssy ty to xięgy spysal a W. K. Mczy 
ye samemu dedycowal: Isczye też w tey myerze W. K. 
Mcz nyemalą pamyątkę a chwalę u potomków swoych uczy­
nycz raczył : że syę W. K. Mcz w to wlożycz a myloszczy- 
wye o to starać raczył: że takowe xyęgy chwalebne w rze­
czach rycerskich spyssane yęzykyem Polskyem za nakładem 
a staranyem W. K. Mczy są przełożone : co też zaprawdę 
yest wyelka pamyątka y sława a znak nyemaly mylosczy 
rzeczy pospolitey: aby każdą rzecz każdy gruntownyey 
zrozumyecz a poyącz mógł: yako syę czasu takowey po­
trzeby sprawowacz potrzeba. Żes myę tedy W. K. Mcz ku 
przekladanyu tych xyąg z yęzyka nyemeckyego na Polsky 
milosczywye wezwacz a to na myę wlożycz raczył ; Aczem syę 
ku temu nyegodnym bycz znal, y praca ta ku dokonanyu 
bardzo my syę zprzodku przytrudnyeyssą bycz zdała, y to 
mnyemanye u mnye było: żeby to rzecz nyepodobna bela- 
abych temu tak yako trzeba dosycz uczynicz mógł: Ale od­
łożywszy na stronę mnyemauve takowe: abych woley a roz- 
kazanyu W. K. Mczy dossycz uczynyl: żebych syę też czego 
z takowych xyąk nauczycz mógł, żebych czasu takowey po­
trzeby woyenney W. K. Mczy tern godny eyssym a sprawnyey- 
sSym sługą byl, wzyąlem ty xyęgy przed syę: y dokonałem 
ych wedle nalepssego przemożenya swego przekladanyem 
na yęzyk polský y malowanym figur rozmaytych yako samy 
W eobve sa y ynnych rzeczy potrzebnych: która malyuską 

34*
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pracę a posługę swoyę W. K. Mczy oddawam pokomye 
prossącz, aby yą W. K. Mcz mylosczywye przyyącz, a mnye 
mylosczywem Królem a Panem bycz y zostacz raczył : Którą 
z tym Panu Bogu wsseehmogącemu w yego swyętą obronę 
polecam, wynssuyąc W. K. Mczy na dlugye czasy wssela- 
kyey sczęsliwosczy a poczyechy w spokoynym regymenczye 
dlugyego a tórtunatnego panowanva, aby ku używanyu ta­
kowych rzeczy woyennych W. K. Mcz nygdy nyebyla przy 
wyedzyona: Dan w Wylnye w Wyelkyem Xyęstwye Lytew- 
skyem W. K. Mczy pyerwssego dnya Miessyąca Syerpnya 
Roku od narodzenya Bożego MOD°LX1O.

Wasssey Królewskye Mczy Sługa naynyssy a we wssem 
powolny Maczyey Stbobycz W. K. Mczy pissarz ręką własną, 
następuje przedmowa:

Do Czytelnika Miłego:
Żądny czlowyek snadz y namędrzsi wssytkych spraw tego 

świata do końca wyrozumyeć niemoże, Czytelnyku myły a 
zwlascza yako Pan Bóg wssechmogący z niezmyerney lasky 
a dobroczy swey swyętey nam nędznemu stworzenyu swemu 
tak mylosczywye teraznyeyssych czassów słowo swe swyęte 
ssczyrze a prawdzywye obyawyć raczył, aby nas sobye po­
zyskał. I nad to yescze wyele rozmaytych a bardzo po­
trzebnych nauk obficyey nam okazować raczy: niżli onych 
dawnych czassów za przodków nassych bywali: z których 
nauk ta yedyna nyepospolyta a snadz napotrzebnyessa yest: 
yakobysmy syę nyeprzyyacyolom słowa Bożego, sprawye- 
dliwoscy y pokoyu potężlywye oprzeć a bronyć mogły: a 
w tym aby też zwyerzchnoscz każda myecza onego, od 
Pana Boga ym poruczonego wedle potrzeby używała; y 
drogy takye naydawala a yako zloscz wykorzenycz, a prze- 
czywnyky tlómycz. Aczkolwyek onych przesslych czassów 
wyele ych o tym pysalo, yako syę czasu woyny sprawo- 
wacz a przeczy wnykom zastawycz potrzeba: yako to Titus, 
Livius, Vegetius, Vitrivius, Julius, Frontinus y ynssy co 
o dzyeyach Rzymskich nyemalo pyssaly. A myędzy Greky 
też Aelianus, Tucidides, Xenophon, CUerchus, Epiminun- 
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das, Herodotus, Plutarchus, Arrianus i wiele inssych. A 
wssakże za nassych czasów też nyektórzy o takowych chwa­
lebnych rzeczach a postcmpkach rycerskych pyssaly wedle 
nalepssego zdanya swego myędzy ktoremy też snadz naprzód 
Jego Xyążęcyą Mcz Xyąże Pruskye polożycz mussę, który 
yuż będąc czlekyem zesslym w lecyech, z oney prawey swey 
scyrosci a mylosci wyedząc syę też bycz czlonkyem tego 
Nayasnyeyssego sławnego a prawye swyętego Narodu Kró­
lów Polských, yako wyerne a życzlywe Xyąże ku pożjtku 
a dobremu rzeczy pospolytey wssytkyego Państwa Korony 
Polsky, a ku podobanyu Jego Król. Mczi, nyelenyl syę 
z wyelką pracą ty to xyęgy około woyennych rzeczy zebracz 
a spyssacz, chcąc tem onę miloscz prawą, którą myal prze- 
czywko rzeczy pospolytey Korony Polskyey, y naprzeczywko 
Królom Polským ukazacz, a sobye pamyątkę nyeyaką u nych 
na potomne czasy zostawycz. W których xyçgach to każdy 
obaczycz może, że nyemal wssytkye ynne authory tak w pi- 
sanyu około rozmaytych rzeczy woyennych, yako y malo- 
wanyu fygur rozlicznych ku temu potrzebnych przechodzi: 
bo żadna rzecz tu opuszczona nye yest, ktoraby ku rzeczam 
rycerskym służyć nyemyala, a prawye wssytko z syebye 
wylał: y yako wyerne a życzlywe Xyąże tey slawney Ko- 
ronye, to cokolwiek sam dobrze a ku rzeczam takowym po­
trzebnego bycz rozumyal: wedle nalepssego zdanya swego 
sczyrze odkryl: a za pomocą ynnych też w tych rzeczach 
nauczonych a doswyadczonych ludzy rycerskych yęzykyem 
nyemeckym spyssal; y Nayassnyeyssy Jego Król. Mczi Panu 
swemu miloscziwemu pokornye dedicowal a przypyssal: aby 
syę ym przypatrowal a ku pożytku nalepssemu obracał: 
które xyęgy od słowa do słowa tu yęzykyem polským z nye- 
meckyego, za staranyem tegoż Nayasnyeyssego Króla Pol- 
skyego, opatrzycyela a mylosnyka wyelkyego rzeczy pospo­
lytey są na yęzyk polský przełożone: aby syę każdy z nych 
każdą rzecz wlasnycy a gruntownyey wyrozumyecz a nau- 
czycz syę mógł, yako syę czasu takowey potrzeby sprawo- 
wacz ma. Słuszna tedy rzecz yest, Czytelnyku myły, gdyż 
ten tak możny Pan yuż czlekyem zeszłym w leczyeęh swych



534 wojskowoćś.

będąc nyelenowal sye pracey takowey podyąć a xyęgu o 
♦ym napysać: aby każdy z tąd powód bral a yeslihy co 
w takjch rzeczach umyal, aby nyezayzral drugym tego po 
kazać a ych pysanym swcm nauczycz. Bo gdyby pizod- 
kowye nassy niebyli pyssaly o takowych rzeczach potrze­
bnych, tedybysmy snadz mało albo nydz nyewyedzycly ya- 
koby w czym posteinpowacz a coby czasu woyenni potrzeby 
czynyez albo nyechać potrzeba. A tak Czytelnyku łaskawy 
racz tego Pana pracą wdzyęcznye przyyąć a laskawye są­
dzić, yesłibyc syę co nyepodowalo, nyessezyp, ale sam le- 
pyey naucz yesly umyez, a myey się zatym dobrze.

Ordunkiem woyennym yestesmi przezwane 
Od woyuyącego gdy będziem poznane 

Kto nas wirozumye wnet czasu każdego 
Nauczy syę ssyku ku bitwie prędkyego 

Ktemu używayąc fortelu dobrego 
Może skrócie wola przeciwnika swego.

po czem daje treść dzieła w następujących wierszach : 
Tu w tych wirssach nymal wssytki rzeczy, które 

ty xypgy w sobye mayą na nctalt przedmowy wy­
pisali o.

Pan każdy który z pokoyem co może otrzymać,
Ten przez myecz takých rzeczy niema nigdi dobiwac, 

Bo kto wuyuye używye pracey y trudnossezy
A z tąd bez pochiby wyelkie przichodzą cięskosczy 

Jezdzenye we dnye y w nocy cięskye niewyspanye
A tego żaden nyewye co sye z nim potym stanye 

Nadzyeya drugyego ciessy, że ma na tym zyskacz
A on lud y państwo straciwsi w garsc musi piskacz, 

Wssak to wssytci dobrze wierni co woyua sprawuye
I że wdowj a sirotky w uboslwo wprawuye, 

Tak ludzy yakv y skarbów woyna potrzebuye,
Okrom żywności, którą też nam pan bóg gotuye, 

Lecz żeby chcial który Pan swoyego państwa, bronyć
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W ymye boże smyełe może z każdym o to czynycz, 
By złosc a występki karał y przeczywne krzywdy;

Myecza sm ego y praccy nye żalowacz ma nygdy.
Bo przeezywko bogu takowa woyna nyebywa,

Kto yey bez ludzkyei krzywdy y uezysku używa:
Bo w starym zakonye pan bóg swemu Hetmanowi

Regiment poruczyl oneinu Gedeanowy
Nad wssytkim ludem y nad dzyecmi Izraelskymy

Aby ye przystoynye rządzyl y woyowal ymi-
Wyele tyssyęcy ludzy przeto zabycz roskazal,

Aby wssytek lud vego na wssem dobri pokoi myal.
Także też pan bóg poruczyl to każdey zwierzclinosczy

Aby ludzy swoych bronyla wedle możnosczy.
Mamy ycb tedy bronyc od każdey nawalnossczy,

A od nycprziyacyelskyey krzywdy y też okrutnossczy,
Aby w pokoyu mogli swe rzeczy sprawowacz,

A zwirzd m panom swoim co są powinni gotowacz.
Nikt inssy yedno ony mussą swe pany żywycz,

Frzy statku ye zachować wsselką powinność czinic,
Bo to yest skarb naprzednyeysszy człeka ubogyego,

W dobrym pokoyu nabywacz pożyw’yenya swego,
Gdy kto musi woynę wyesc a myecza patrzyć pilnye

Ten ma u syebye wszytko uważycz nyeomylnye,
Czego woyna potrzebuye co należy ktemu

By nyeprzyssedl ku sskodzye a zelzenyu yakiemu
Bo stąd nyemaly wstyd y ktemu sromota bywa:

Kto nyepotrzebnye woyuyąc szkód sobye nabywa.
Przeto radzęc abys to myal na dobrey bacznossczi

Iż kto chce woyowacz trzeba mu skarbów wyelkosci,
Bo tych czasów żaden yuż nyechce darmo pracowacz,

Aby sobí3 ztąd laskę a stawę myal gołowacz,
Albo też dla dobra czlowyeka pospol] tego

Yako u Rzymyanów bywało czasu dawnego,
Trudno teras myędzy sty mozeż nalesc yednego

Coby nyewolal wziąć dziesyęc myt niżli żadnego.
A zda mu syę, żeby nic nigdy wyslużycz nymyal, 

Kiegyby pana swego w czemkolwiek zdradzać niemial ;
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Bacząc tedy, yże pana ossukacz nyemoże,
Mowy : o yuż tu mnye zdechnąć od głodu nyeboze.

Każdy tedy pan, któryby ycdno z kim walczyc chcyal
Ma myec ieznc piesse ludzi, prochów siła y dzyal,

Ku nabyanyu kamycnye z kulamy roznemy,
Konye z wozmi y rzeczamy każdemu potrzebnemi,

Ma myecz motyky, syekyery, pyły z lopatamy,
Przewodnyka w drodze, aby nyeblądzyly samy.

Nad strzelbą zawsse ma bycz hetman serca smyalego,
Sprawny, wyerny a czuyni y sumyenya dobrego: 

lakże Czeugmistrz y Obozny co są na urzędzye,
Mussą slugy chowac, co pomogą robyc wssędzye,

Tak we dnyo yako y w nocy ssancownť kosse sypacz,
W nocy dla nyeprziyacyela straż y wachę trzymacz,

■Aby yako blaznowye tak sslepy a ssaleny
Mocą nyeprzyyacyelską nyebyly ogarnyeny;

Bo kto syę da od strzelby odplossycz nyewstydliw ye
Ten tego z sskodą swoyą y z lekoscyą używye,

Przeto trzeoa zawsse czuynym bycz a myecz syę ktemu>
Aby sskody twe nyeczynily pocyechy złemu:

To zawsse u rycerskych ludzy nyezgodę czyny,
Kyedy sprawnich hetmanów niebędzye myędzy nimi

Którymby wssytky dobra bespyecznye poruczano,
A na ych wyeme sprawi smyeleby syę spusczano,

Któryby swych panów nygdy w nyczem niezdradzaly,
Lecz aby syę o ych dobra z pilnoscyą starały.

Ze przez falss a zdradę nye yeden państwa nabywa,
I rzeba wyedzyec sprawy woyska nyeprzyyacyelskyego 

Niezaluy nyc, bys syę zawdi mógł dowyedziecz tego,
Bo cokolwyek dawayąc takim sspiegam utracisz,

Za godzynę sobye z ynąd sowicye zaplacysz,
Nyechcyey nyeprzyyacyelowy w nyczem wiary dawać,

W ostrożności z pylnoscyą umyey syę z nym sprawowacz,
Nykomu przecywnyk nyechce tey chuci zostawyc,

Aby o tym nyemyslil yakoby go w czym zdradzycz, 
Nyewyerz zdradliwim i falssywim postempkam yego,

Ale bądź goto w dadz mu odpor czasu ka&degn.
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Wssytky rady mayą bycz tayemnonci rad zone 
By ku dobremu końcu mogły bycz przywyedzyone,

Który nyeprzyyacyelowy sprawy swe odkrywa
Tym wyęc sobye sławy y pożytky nj enabywa. 

Przed czasy to nyemala czescz y też sława była, 
Kyedy sye bytwa spoiną ręką zaras stoczyła 

Gdy też czasu slussnego stranye odpowyedano,
Takye wyęc za ludzi rycerskye zawzdy myewano : 

A hetman tych czasów nygdy dobry nyemoże byc,
Coby fortelmy nyeprzyyacyela nyeumyal pożycz:

W dzyssyjyssych bytwach cy sławę naywiętssą myewayą, 
Którzy nyeprzyyacyela zdradlywye podchadzayą —

To nye w tem obyczay mowyę bych go uczył tego 
Co by nyemyalo bycz ku cci y ku slawye yego,

Albo yżeby go też nyemyal sskudą uprzedzyc
1 wssem dopusczam każdemu fortelu w tym uzyc; 

Bo ucciwssa rzecz yest podbić pizeciwnyka swego
Fortełmi a sprawą dobrą potlumic zlosc yego, 

Niżly myasta, zamky y mayętnosc swą utracie
A tego posmyewiskyem y lekkoscyą przyplacyc, 

Choc drugy czescz y sławę swą pylnye opatruye,
Namnyey mu nyeprzyyacyel dla tego nyefolguye, 

Przeto lepyey stlumyc zdradę przecywnyka swego,
Bycz zasyę żałości nyeuczynyla zlosc yego, 

Bo skody, utraty y wssytkye twoye przygody
Są nyeprzyyacyela twego bardzo wdzyęczne gody.

Już daley nyebędę pysal o rzeczach takowych
Y zasyę z ochotą poydę do zolnyerzów owych, 

Myędzy któremy rozmaycy ludzye bywayą,
Którzy dzywne mysly a różne głowy myewayq., 

A z nych nacwyezensse mamy osobno odkladacz,
Na urząd hetmansky y fenrychow ye obracacz 

Potrzeba ye w grozye myecz aby sye pana bały,
A rostyrkow ani zwau nygdy nyepoczynaly.

Co zwadlywych y złych lotrow będzye myędzy nyemy 
Cy karany mayą bvez a potym odprawyeny;

Bo tacy zasyę mogą nabroye czego złego,
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Wyęcey uiżl dobrego a pożytecznego,
Który myędzy żolnyerzmy chce dobrey sławy nabydz, 

Taky placyc ochotnye musy a zle wytracie.
Bes odwloky nyech czynyą sprawyedliwosc każdemu, 

Słudze panu ubogyemu także bogatemu
Aby w spólney myloscy a zgodzye dobrey trwały 

Pańskycb nyeprzyyacyol sobye ploscsac pomagały;
Bo yakożby nyeprzyyacyela mogły uszkodzyc,

Kyedy syę samy z sobą w niczym nyemogą zgodzie,
Jeden drugyemu namniey niezyczi nic dobrego

Prawye za nyeprzyyacyela ma yeden drugyego,
Jesczem nyeslyssal żeby o tym ludzye mówyly, 

By nyeprzyyacyelmy nyeprzyyacyela skrócyly.
Alem syę tego dowyedzyal co pized tym bywało,

Yż nye yedno państwo przez taky nyerząd znysczalo.
Temu sye panu barzo syę trzeba woyui wyarowac,

Który swych poddáních od zwad nyemoże hamować,
Pirwey potrzeba miedzi swymi pokoi postanowyc, 

Abismi sie z nieprzyyacyelmi lepyei mogli byc.
Jesly syę w polu gotu ą ku bitfy stoczenyu

Mamy wssytek sposób y myesce myecz na baczenyu.
Trzeba wyedzyec o moci nyeprzyyacyela swego, 

Nyessanuy go, nyeważ lekce też y podleyssego;
Bo takye wzgardzenye rozliczne woyni stlumvlo,

Przeto trzeba, aby wssj tko uważono było,
Abys dobry plac myal o to myey pilne staranye, 

Zebyc w czym nyeprzekazalo z tylu nayezdzanye
Nyeważ sobye nygdy lekce fortelu żadnego,

A nyepodnassay syę w pichę czasu szczęśliwego,
Po omylne sczęscye czasem wyęc dobrze potussy

A w godzynye syę zmyeni potim zdradnie porussi,
Strzelbę polną z przodku porządnye mayą stanowyc

A przy nyey ludzi co syę z nyą umyeyą obchodzie.
Bo gorssa rzecz yest niżly yad nyeprzyyacyelowy

Gdy strzelbą prawye w czoło dadzą yego ludowy, 
Straszliwsza rzecz nad to na swyecye nyeualezyona

Bo nyepomoże kon, zbroya y żadna obrona.
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Jezły yeznych zolnyerzow dobrych dostatek będzye,
Niech ochottiye do scharmuclu yedna częsc poyedzye,

Drudzi do przodku aby syę mężnye przebyaly
Biyąc, ssyekąc przed piessemi stale opyeraly ;

Bo rozmayte stosy wydzyerzą nyeomylnye
Gdy syę końmi y zbroyą dobrą opatrzon pilnye, 

lestci nyeinalo czystey šlachty myędzy nyemy,
Co nad ynsse bawią syę rzeczam wovennemi.

Acz cy wssytkiin możemy dac wyarę dostatecznye
Jednak syę na slachtę możemy spuscic bezpyecznye:

Bo sławę przodków swoych a czesc swą rozwazayą 
O co syc drudzy mało albo nyc nyestarayą.

Nyech slachtordunek oędzye wczas ku bytiye sprawyom, 
Lepyey zawżdy w ssyku bycz niżli chodzić na stroni,

Nygdy nyemamy ufać dostatkom y możnosczy,
A fortele potrzebne mieć mamy fia bacznoscy,

Knechci co nalepssy w czele mayą byc postawyeni,
Co są w wyelu bitfach y potrzebach doswyadczem.

Jako syę żolnyerstwo na przodku w czym rządzić będzye, 
Tak syę za nimi sprawować będą zadni wssędzye:

Postawyąly syę przedni mężnye yako rycerze,
Tym lepyey zadny swe męstwo pokażą w tey myerze;

Bo pyerwssych potykanye bicye y też lamanye, 
Jest z obudwu stron zwycięstwa mile spodzyewanye.

Niezlye syę czasem w potrzebye woyenney stanye,
Gdy hufów skrzydła nazwanich będzye ssykowanye,

Mogą byc we dwa hufy porządnye roztoczone,
A tak yuż nyeprzyyacyelom ku szkodzye puszczone,

Slussnye ta godzyna ma bycz nazwana sczęslywa, 
Kyedy prawve huf hufowy ku pomocy bywa.

Każdą rzecz sprawować mamy za zwierzchnich poradą.
By nas nyeprzyyacyel nyemogl w czym usskodzic zdradą,

A kyedy yuż przyydzye ku potykanyu prawemu,
Tedy pan woyenni ma byc w dobrym opatrzenyu:

Dla tego yesliby Ind yego chcyano porażycz,
Aby zasye potym mogl swego znowu pop>awic.

Panu na yedney porażce nyenależy wyele,
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Bo on wyęcey stosów ni i veden wydzyerzi smyele, 
Ale gdyby w bitfye nan przypadłe co takyego 

arzo by syę na wssem zle stało żołny erstwu jego, 
Jeśliby zssedł smyercyą swą. albo byl porażony,

Panstwo vego i wssytek lud byłby zgubyony.
A też w’yęc mała czesc roscye z uporney smyaloscy.

Nyepotrzebnye co czynie nie yest ku poczciwoscy,
Na które pany ty rzeczy włożone bywayą,

Ci syę na zby( bespyecznye przygody wdać niemayą, 
Osob swych marnye na szanyec nyemayą położyć,

Bo stąd nyebezpj ecznoscy wyelkye zwykły przychodzycz 
Jeśliby yuż chcyal nyeprzyyacyel tył podawać,

Tedy go w dob.ym ssykowanyu trzeba doganyac, 
Nyeuopusczay ssykowy, żeby syę myal rozerwać,

Tylko nyektorym bufom każ syę za nymy wyrwać. 
Jeśliby syę zasye ku poprawyenyu wroezjdy,

Aby sye ym bes swey skody zasz mężnye broniły. 
Gdyby syę to dzyalo u nyeprzyyacyela twego

Zęby w potykanyu mocnyeysse było woysko yego, 
Ustępuyąc sskodzye tak temu zabyezyss wssędzye,

Choc nye z wyelką sławą twoyą to u ludzy będzye: 
Pomkni syę na zad na lepsse a pewnyeysse myesce.

/V ty nyedbay nyc niechay swyat o tym mówi co chce, 
a stawy nyeważ syę tak lekce y ludu swego,
Co dziś nyemoże bydz, nyeeh będzye czasu ynssego. 

lyemożely byc żeby syę żolnyerze wrócili,
Mysi że o tym, yakoby syę ynaczey bronili,

A za ssancami przykopy dobrze zasczyczili, 
Aż ratunek będą mogli myec w krótkiey chwyli.

Ku czemu też y obozy są barzc potrzebne, 
Który za onych czasów były bardzo chwalebne;

A kto z fortelmy y z rozumem umye woyowac, 
P«go za dobrego hetmana chcę wyslawowac.

W polu syę też wyele wyęc fortelów pokazuye 
Wedle których yako może każdy syę sprawuye.

( w Ssytkych rzeczach zarazem radzie nyemożemy 
Jako czas przynyesye tak postępować musyemy.
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Nicpożyteczne na woynę radj zastarzałe

Co czasu potrzeby czynyą wyęc sskody nyemale.
Czasu spólney bytfy nyepotrzeba wssytkych rzeczy

Lecz co wtenczas trzeba czynie mami myec na pyeczy.
Zacni krolowye z swym męstwem co zdawna bywalv

W polu na myescach rycerskich nalesc sye dawali,
Aby tym państwa swoye tak barzo nyenysczyly

Gdyby syebye y poddanych swoych nyebronyly.
Tam ludzy rycerskych męstwo wyelkye poznawano,

A teras nastało by syę w murze zamykano.
Inssych sposobow woyny teras nawymyslano,

Że tak wyele zamków miast mocnich nabudowano,
Aby ich tak łacno z nich wyplossić nyemożono,

Lecz aby syę z nich bespeczniey a mężniey brunvono.
Często za murem wvsokvm a za seyana dyssy

Lotr nikczemni boyazliwy co będzye pełen wssy,
Coby też y złego słowa nyesmyal rzecz drugyemu,

A owdzye wnet garlo wezmye człowieku godnemu,
A z wyelka skodą y pracą ktemu przychadzayą,

Że go z takowey yamy na stronę wyganvayrą.
Obledz myasta y zamki ty rzeczy swoy czas mayą,

Zymye nyedobrze, bo na to czasi nyebywayą.
Około myasta wssytek sposob trzeba obaezyc,

Co za mury y bassty ku obronye mogą byc,
Na wsselakye wody trzeba dobre baczenye myeć

Jakye są yesli bes gruntu, umyei to przewyedzyeć
Co na konyech ssturmowac w nadzyeyę zysku chcemy,

To z dobrą sprawą cicho z prętka czynie możemy
Ktemu nyewyem lepssey rady ani wspomożenya,

Każdy co ma rozum ooaczy to bez wątpyenya,
Że lepyey bes wyesci zgotowawssy syę sturmować

Opatrzywssy syę dobrze do lupow syę gotować.
Na to trzeba myeć baczenye aby ych obrona

Pirwey niż .i co inssego była im zburzona,
Strzelbą ognistą y inssą yako będą mogli

Żeby syę nyeotrzymali a bronie nyemogli,
Do muru trzeba co naywietssą słrzełbe obrocie,
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Abys nieprvacycla mógł od muru odplossyc.
Wssytky rzeczy potrzebne mayą byc oba< zone,

Aby drabiny nyebyly krótko uczynyone,
Bo syę wyęc dla tego < zasem siła omyeskawa

Kyedy ich trzeba, tedy syę żadna nyeprzydawa
Jeśli Pan Bóg da zlaski swey zwycyęstwo otrzymać,

A yże yuż ssturmowanyem możemy co zyskacz,
Że sye zamek albo myasto ma do poddanya

Czyn meznye, możessli, nyeday im odpoczywanya,
Tym co syę nyebronyą trzeba laskawye folgować, 

Dzyecyam, żonam y starym, co nyemoeą woyowac
A nierozleway z gnyewu krwve człeka nyew innego,

Bo taka rzecz nyeprzynyesye nygdy nic dobrego.
A gdy milosyerdzye przy onym zwycięstwye będzye, 

Takowa wyęc sława slynye myędzy ludziri wssędzye.
W każdey rzeczy czesc chwalę Panu Bogu dac mamy

Od ktorego zwycięstwa y wsse dobra myewamy.
Myalbych o rzeczach takých yessce pysac nyemalc

Ale dla krótkoscy yuż syę zanyechac musyalo.
Tylkoc yescze w yedney rzeczy mam wyernye poradzi«',

Folguy a sluchay mię bo cyę w niczim nyechce zdradzie.
Czytay z pilnoscyą dzyeye onich ludz ilawnych,

O ich męstwye w rzeczach woyenr :h i sprawach slawnich.
Przez co sobie y rodzicom ssyla pozyskały

Sławy państwa y wyele dobra tym nabywali.
Przeto radzęc dzyerz syę tego a myey syę ku temu, 

Co w potrzebye może bycz ku pożytku wyelkyemu.

Kiedy król Stefan użył Samuela Zborowskiego ku 
Inflantom, Bart. Paprocki napisał' dla niego i, jemu 
poświęcił dzieło:

Hetman albo własny konterfekt hetmański, skąd sye siła 
woiennych postępków każdy nauczyć może. W Krakowie 
Drukowano u Mattheusza Syebeneychera R. P. 1578 4/o. 
ark. 6. dr. goc.

„Opisuje własności Hetmana, wskazuje mu obo­
wiązki dobrego wyboru podrzędnych, — opisuje po­
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trzebę mienia dobrego Sekretarza, — wystawia przy­
zwoitość pierwej upominania się o nadgrodę krzywd, 
niżeli wydanie wojny nastąpi. W prowadzeniu woj­
ska radzi, aby zawsze było jak na pog.itowiu do 
boju. Przednią straż w najmniejszych czystkach woj­
ska mieć zaleca. — Pustoszenie w nieuchronnej tylko 
potrzebie pozwala, — życzy, abj wojnę ile możność po­
zwoli, w ziemię nieprzy icielsk^ przenieść. — O zebra­
niu żywności staranie jest koniecznem. — Nigdy nie dać 
próżnować żołnierzowi, jest powinnością wodza, zima 
nawet niech nie będzie epok^ dozwolenia gnuśności. — 
Rzecz dalej czyni, jak dostrzegać i unikać fortelów nie­
przyjaciela, jak po kształcie obozu poznać można siłę 
lub słabość nieprzyjaciela. — Rad/i, aby miejsca gdzie 
się nieprzyjaciel ma potykać, były i drysowane, aby 
wprzódy o korzystnej lub szkodliwej każdego miejsca 
pozycyi wiedzieć. — Rozs^dn^ rozwagę w doniesieniach 
od zbiegów radzi. — ‘Łaskawość dla poddających się 
i dla więźniów zaleca. — Aby rozsroż} ć swego żoł­
nierza pozwala więźnie pobić : błf|,d srogi, lecz i Wielki 
Lokk tak błędny opin$ wypuszczał. — Odsyła Au­
tor Hetmana do ksi^g o wojnie, wj chwała Osiandra, 
z którego niektóre szczegóły o powinnościach Het­
mana wypisał. — Maurycyusz Saski Osiandr.a sta­
nowił być nauczycielem sztuki wojennej Pochwała 
od Paprockiego i Maürycyüsza mimo 150 lat różnicy, 
zgodna; lecz ohadwa Pisarze obudwóch ostateczności 
punktów dosięgnęli, Maurycyusz jeden z najdoskonal­
szych w rzemieśle woj^nnem, Paorocki dobr^tylko chę­
cią i znaniem pospolitych prawideł się zaleca.“ I8r)

19') TreAć niniejsza i uwagi wziąłem z ręknpismu T. CzACKIEGu.
Łf. Wy.J
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Karty i plany rysowane w obozie króla Stefana 
przez Stanisł. Pachołowieckiego w 1579 r. ryte były 
na miedzi w Rzymie 1680 r. przez Jana Chrzc. de 
Cavallerys. Karty te w liczbie ośmiu, przedstawiają 
księstwo Połockie, i oblężenie Połocka na całych ar­
kuszach, reszta półarkuszowych mieści na sobie po­
łożenia sześciu zamków w bliskości Połocka leżą­
cych, które król Stefan w r. 1579 zdobył. ,sa)

Stanisław Sarnicki l83) zostawił w rękopisie swoje 
Księgi Hetmańskie, o których sam w Annal, pod r. 
1581 tak pisze:

„Elucubraveram etiam commentarios, quitus totain scien- 
tiain rei militaris in artem redegeram, quam variis exemplis 
historicoruin et schematis pulcherrimis illustraveram. Hic 
liber per me regiae maiestati fuit traditus; non tarnen est 
typis inandatus: quam vis ex regio mandate a deputatis re- 
visus approbatusque ; et maiestatis regiae testimonio diplo- 
matoque solenniter comprobatus fuerit. Continebantur enim 
in eo quaedam arcana regni in negotio instructionis exerci- 
tuum, quae profanare neutiquam consultum iudicavi. Sed 
ea quotannis magna cum diligentia adhuc artificiosius illu- 
stro atque expolio, adhibito consilio magnorum viroruni, qui 
diu inter strepitus armorum versati sunt. Huis libri copiain 
qui sibi fieri vellet, sciat emn apud me, dum vixero, et 
post mortem meam apud haeredes meos futurum, a quitus 
id facile impetrabit: adhibita tarnen quadam sponsione et 
cautione, ne temere evulgari possit. Et iam pluribus viris 
illustribus, ab ipsis requisitus, eum ipse curavi describi.“

Dzieło obszerne in folio z wielg. rysunkami machin 
wojennych, szyków, obozów i bitew, między I tóremi

S2J Ryciny te widziałem w 1830 r. w bibl. Jana Hr. Suchodolskiego 
w Dorohusku nad Bugiem W r. 1840 wydał je Schletteb w Wro­
cławiu z opisem pod tyt. Kurta operacyj wojennych, (p. IVy.j 

“*) Czasopismo Lwów, z r. 1830, p. 95—110, mieści wiadomość o Sah-
N1CK1M i jego księgach hetm.
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bitwy pod Dombrown^, pod Obertynem i pod Orsztj: 
wiele bardzo zajmujących szczegółów o naszej ów­
czesnej wojskowości znałeś«' tu można.

Dzieło Paradoxa Krzvszt. Warszewskiego mie­
ści w sobie wiele ciekawych uwag o wojskowości i 
obronie kraju przeciw Tatarom i Turkom 5 Autor bo­
wiem jak sam o sobie powiada, z rozmowy z Ale­
xandrem M 4LASP1N4 sławnym wojownikiem, wiele się 
ciekawych rzeczy o prowadzeniu wojny i szykowa­
niu wojska nauczył. Mówi dalej o środkach obrony 
w Polszczę, łatwości dostarczania potrzeb wojennych 
i potrzebie budowania zamków warownych.

CiAMPi (223 pod wyrazem Lauro) wspomina plany 
bitew Inflantskich pod Janem Zamojskim, rytych przez 
Jakóba Lauro.

Boterus tak wojsko polskie w r. 1606 opisuje:
„Szlachta powinna służyć y iechać z Królem na woynę, 

abo z iego hetmanem, dla obrony państwa swvm kosztem. 
Służą ci konno, ubrani we zbroie po Usarsku, abo też lżey 
iak Pytihorcy z rusznicami a drudzy z łukami, a rych zo- 
wią kozakami: których sztuka iest kraść, pustoszyć, psować 
wszystko. Jadą wszyscy Polacy na woynę dosyć strojno y 
z pompą: maią siodła grzecznie oprawne, rzędy piękne, 
konie dobre, kassanki y insze szaty abo barwy złotem y sre­
brem świetnie osadzone y upstrzone różnemi farbami, maią 
pióra y skrzydła orle, futra lamparcie, niedźwiedzie; pro­
porców y chorągw i rozmaitych, także bębnów, musik dosyć : 
oręże różne y wiele inszych ozdób miewaią, żeby się im tak 
dziwowali ludzie, abo też żeby byli straszni nieprzyiacielowi 
y srodzy, a śmieli sami w sobie. Konie maią miernego ży­
cia, ale rączsze y śmielsze, aniż niemieckie frezy. Powia- 
daią iż Polska czasu potrzeby, wystawiłaby sto tysięcy koni, 
Litwa 70 tysięcy, z których do bitwy mogłoby się obrać 
do statysięcy.“

35



546 WOJSKOWOŚĆ.

Jakób Cielecki przełożył z łacińskiego na polskie:
Książki Juliusza Fromyna o fortelach woiennych ksiąg 

czworo.... W Poznaniu 1609. 4to. ark. 22.
Niewiadomego Autora jest:
Traktat de offensive hello, abo, uprzeyme a życzliwe 

Wiernego Polaka do wszech Obywatelów Koronnych poda­
nie y napomnienie, do Rządu, y gotowey potężności w Rze 
czypospolitey Polskiey, ad Ofiensivum Bellnm. 4to. b. m. 
i r. dr. gue.

W dedykacji P. P. Senatorom podpisał się: 
Decemb. 1612 UH. prostak Szlachcic z Domu Za­
dora. „Jeślibyć się (mówi Autor) phrasis pisania mego 
nie zdała, albo więc słowa z niegładli iego położenia 
albo brzmienia swego nie podobały, tym się proszę 
cię, nie obrążay do mi.ie; bo iainszęsię roboty z ła­
ski P Boga stanowi y wiekowi memu przystoynę, a 
nie retorykę zabawiam.“ — Autor katolik, ile się zdaje 
wojskowy, męź nader św taiły, podaje tu bardzo zba­
wienne rady i opisuje szçzérze ówczesne wewnętrzne 
stosunki Polski.

Pobudka narodom chrześciańskim w i°duosc miłości Chrze- 
sciańskiey na podniesienie woyny zgodnie, przeciwko nie­
przyjacielowi Krzyża Świętego Do tego przydany iest spo- 
oób obrony, iaki ma bydż przeciwko nieprzyiai i dom Krzyża 
Św. y Wierszem wyznanie niewymownego dobrodzieystwa 
Bożego y pienie chwały Bożey przez Mikocaia Chabielskiegv 
z Chabielic niegdy więźnia Tureckiego wydana. Kr. u Loba. 
1615. in 4to., drag. wyd. 1675. in 4to.

Tu między innemi radzi:
„Dostać rzemieślników coby rury, hakownice y smigownice 

y sraigownice dobi ze y warownie robieh. na dwanaście y 
na piętnaście piędzi długie: tych każde Województwo ma 
mieć przynaymni y dwa tysiąca, u których dziury nienlaią 
bydż więfsze iako u Pułhaka, abo laskowy orzech: bo mała 
kula daley leci i mierniey uderzy y taką szkodę uczyni iake 
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wielka, a zmnieyszym kosztem y zwiętszym pożytkiem. Rury 
co cięższe y grubsze, z więtszymi kulami, niaią obracać do 
kar skrzyniastych, miasto polnych działek, a w każdey skrzyni 
niechay będą cztery rury nie daleko siebie, nakształt or­
ganków; wszystkie rury o iedney panewce, że za iednym 
zapałem, wszystkie pięć albo cztéry wystrzelą. Takowych 
rur pożytek więtszy będzie, niżeli polnych działek, które po 
górach, po błotpch y w ciesniach rozmaitych, z wielka tru­
dnością y kosztem woysku każdemu wozić prziydzie za sobą.“

Wojciech Rakowski napisał wiersz:
Pobudka zacnym synom Korony Polskiej do służby wo- 

ienney. Na expedicyą przeciwko nieprzyiaciołom koronnym 
Roku Pańs. 1620. Pracy Woyciecha Rakowskiego, W Kra­
kowie w druk. Frań. Cezarego R. P. 1620. 4to. dr. goc. ark. 2.

Dedyk. Stan. Lubomirskiemu; na odwr. sir. karty 
drugiej drzeworyt z napisem wizerunek żołnierza 
polskiego, przedstawia zbrojnego jeźdźca. Między in- 
nerni daje przepis Hnssarzom, jak na nieprzyjaciela 
uderzać majg?-

Do tejże epoki należy:
Ordynacya woyska J. K. M. Zaporowskiego przez Stan. 

Koniecpolskiego; przez komissarzów od Króla i Rzpi. de­
putowanych postanowiona i z przysięgą zawarta w obozie 
Ostrowa na niedźwiedzich Kozach d. 6 Listop. 1625. R.
1626. 4to.

Karol Chodkiewicz czytywał pilnie Juliusza Fron- 
tina dzieło o fortelach wojskowych — jego rękopis 
pergaminowy znajdował się w bibliotece Puławskiej. Na 
mm Chodkiewicz ręk$ własny nazwiska polskie pod­
pisał; jako to: Organki działu srótowe, Pliotki, 
kilka działek razem splecionych. Tam gdzie Frontin 
mówi o karności wojskowej i że bez wiedzy wodza 
nic na wojnie poczynać nie należy, napisał Chodkie­
wicz durus est hic sermo nostratibus

35*
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Artykuły wojskowe Chodkiewicza sy w książce 
Rcspublica (Elzev. 1627).

Adam F’reytag llokt. Medyc. i Prof. Matematyki 
w gimnazyum Kiejdańskićm na Żmudzi, napisał w ję­
zyku niemieckiem dzieło o sztuce warowania i bro­
nienia twierdz, którego przekład w języku francuskim 
dedykowany był królowi Władysławowi IV. *84)

W roku 1633 na początku panowania Władysława
IV. , założono we Lwowie szkołę rycerską. w której 
stosownie do uchwały sejmoméj, młodzież polska we 
własnym kraju matematyki i kunsztu wojennego uczyć 
się mogła.

List o kozakach polskich do D. Martyn Luter. 1636. b. m. 
łamany polszczyzny napisany, zawiera ciekawe szcze­
góły o sposobię wojowania kozaków

Szym. Starowolski napisał:
Institutionum Rei Militaris Eibri VIII. Quorum I. Gene­

ralem belli descriptionem continet. — II. Ducis qualitates et 
officia comprehendit. — III. Delectum militum, disciplinám- 
que eorum edocet. — IV. Classicum sanat, et acies instruit. —
V. Navale praelium describit. — VI. tíolertia Ducum facta 
ostendit. — VII. Subruendarum atque defendendarum urbi- 
um rationes ostendit. — VIII. Dubia nonnulla ad militarem 
prudentiam spectantia resolvit. Cracoviae in offi. Christoph. 
Schedelij. 1640. fol.
inne wydanie we Floreucyi 1646. 12o.

Jan Dekan nauczyciel w gimnazyum w Lesznie, 
geometra i budowniczy, przełożył na polski język 
dzieło Diega Uffana po hiszpańsku napisane o Ar- 
tylleryi, i wydał z tytułem :

Archelia, to iest nauka y Informatia o strzelbie y o rze­
czach do niey należących.... W Lesznie u Daniela Vette- 
rusa 1643. fol.

,,ł) BENTE. II. 359.
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Tytuł ryty na miedzi, u góry popiersie Włady­
sława IV., u dołu plan Smoleńska; dzieło z wielą 
tablicami figur na mredzi rytych.

fi mmirz Sieihienowicz jest autorem znakomitego 
dzieła :

Artis magnae artilleriae pan, prima.... Amstelodami apud 
Jansonium 1650. fol. str. 284.
ma dołączone tablice figo- na miedzi rytych; czesr 

ruga dla zaszłej śmierci Autora, He została wy­
dany. Dzieło to było przełożone na języki niemie­
cki i francuski. Le Blond w dziele Artillerie rai- 
sonnte, chlubnie Siemienowicza wspomina.



ROZDZIAŁ XX.
TITERATVRA LEKARSKA X NAUK 

PRZYRODZONYCH.

MEDYCYNA.

Do postępu nauk lekarskich w Polszczę za pano­
wania Zygmunta I. przyczyniły się nie tylko szcze­
gólne przywileje lekarzom nadane I85J ale i związek 
tego króla z Bonę, a następnie związek naukowy 
między Polską a Włochami Wielu bardzo uczonych 
włochów przybywało do kraju na professorów i na­
dwornych lekarzy tak przy królu jako i przy możniej­
szych panach, którzy naukę Medycyny rozszerzali 
i doskonalili. Panowie też zdatnych młodzian chcą­
cych si ■ oddać sztuce lekarskiej, kosztem swym na 
kształcenie się za granicę wysyłać zaczęli. Zygmunt 
Aug. ponowił przywileje przez ojca lekarzom nadane.

W systemacie leczenia trzymano się jak i w całej 
Europie, Hippokratesa, Galica i Arabów; zdaje się 
że i nauka Paracelsa wielu miała zwolenników w Pol­
szczę, gdyż i sam Paracelsus zwiedzał nasz krai 
za Zygmunta L i wielu polakow było jego uczniamk 
a dzieła jego lékarslu u nas drukowane były. 186 )

,M) Zob. GAblOROWSKÎEGO Zbiór wiad. do Hist Szt. Lékař, w Pol. I. 
128. 165?

,861 Gahiorowski I. 171.o



MEDYCYN 1. 5ôl

Dalszy pystęp nauk lókarsk ;h równie jak i innych 
wstrzymały za Zygmunta III kłótnie akaden Krak 
z Jezuitami, a kilku znakomitych naszych lekarzy, 
którzy jeszcze za panowania tego monarchy naukę 
swietnieli, było zabytkiem złotych czasów naukowych 
za poprzednich kruiuw

W końcu XVI. więku, wielu żydów w Polszczę a 
osobliwie na Ukrainie oddawało się sztuce leczenia, 
przeciw którym ówcześni lekarze katolicy niesłusznie 
rzucali obelgi, mianowicie Sleszkowski w swoich 
pismach

Biblioteka Załiskich posiadała własnoręczny rę­
kopis :

Fbancisci Senensis Rever. D. Sanct« Marei Cardinali« Pa- 
triarchae et Legati fSedis Apostolicae, Physici, ad Sigismun- 
dum I. Pol. R. de conservatione sauitatis praeeepta.

Niewiadomego Autora jöst:
Doctrina fructuosa de sanguinis mis ’one adversus pesti- 

lentiam. Cracov. 1508. 4 to.
Maciéj z Miechowa Med. i Filoz. Dktr. Kanon. 

Krak., który własnemi pismami i funduszami viele 
zrobił dla nauk, pisał:

1) Contra sevam pestera regimen accuratissîmum. Crac. ap. 
Jol. Haller. 1508. 8o. ark. 1.
inne wydanie 4to. z dodanemi na końcu wyrazami' 
Collectum et impressum Crac. 1513

2) Conservatio sanitatis; na końcu: Crac. Hier. ' ietor. 
1-522. íto. k.
inne wvdanie 8o. na końcu: Crac. Math. Scharf 1535.

Józef Struś (StruthiusJ urodzony w Poznaniu r. 
1510 uczył się języka łacińskiego od swego ziomka 
Bedermana, greckiego zaś u Libana w Krakowie, Fi­
lozofii i Matematyki pod Walentym Morawskim, a
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Medycyny pod Cypry anem z Łowicza Professorami 
Krak. Poświadczał opieki i dobrodziejstw «Łaskich 
Arcybiskupa i jego synowca: umarł 1568 r. Dzieła 
jego wylicza Janocri, za nim Bentkowski i Gąsio- 
rowski. ,87)

Jan Benedykt rodem z Łużyc, lekarz Zygmuntów I. 
Augusta, Prof. Medyc. w Krak, i kanonik Krak, 

pisał wiele dzieł lekarskich, wymienia je G4S10- 
ROWSKI. ,88)

Josse Willichius rodem z Reszla w Warmii, uczeń 
akad Krak, pisał w r. 1523 de Salinis Cracovianis.

Egidivs. De urinarum judiciis. Crac. 1525. 4to.
Anzelm Efor (Ephorinus) z Freiberga na Szly- 

sku, uczeń akademii Krak. Dktr. Med. pisał:
1) Caii Plinii secundi naturalis historiae liber XXIX. me- 

dico commentario distinctus ac illustrativ... Cracoviae Hier. 
Vietor. 1530. 4to.

2) Médicinale compendium ad Senatum urb. Cracoviens. 
Hier. Vietor. 1542. 80.

W Krakowie wydano:
Hippocratis Coi Aphorismorum antiqua, et Nicolai Leom- 

ceni Vincentii nova interpretatio. Eiusdem praesagiorutn sive 
prognosticorum antiqua et Gclielmi Copi recentior interpretatio. 
Eiusdem jusjurandum Nicołao Peroto interprete Jusiurandum 
M. Fabio Calvo Ravennate interprete. Crac. Hier. Vietor. 1532.

Szymon z Łowicz a Doki. Med, uczeń Cypryana 
z Łowicza w akademii Krak. Professora, zostawił:

1) Marci Fiohidi de viribus herbarum. Per Simonem de 
Lovitz. Paris. 1522. 80.

2) Centiloquium de medicis et infirmis.... Crac. ap. Flor. 
Ungier. 1532. 80.

“’j Zbiór wiad. do Hist. I.B19S. 340.
T. I, 189,
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3) De praeservatione a pestilentia et ipsius cura.. Crac. 
Flor. Ungier. 1534. 8o.

4) Enchiridion Medicinae pro tyrunculis hnjus artis  
Crac, in off. Ungler. 1537.

5) Aemilius Maceb de herbarum virtutibus cum veris figuris 
herbarum... Crac, in off. Ungler. 8o. b. r. (zdaje sie 1537.) 
iune wydanie wcześniejsze z 1532 r. opisuje G|sio- 
R O W SKI. ,8H)

Franc. Mymer Szlęzak uczył w akademii Krak, 
łacińskiego i greckiego języka, pisał :

Regimen sanitatis medicorum Parisi nsium, pro tuenda sam- 
täte Regis Angliae compositum, docens quomodo quilibet homo 
se per singulos totius anni menses, cum in esu et potu, tum in 
cenarum imisione gerere debeat. — (gin gut regiment ber ®e= 
funbtbeit. burd) bie Sïïonben beó ganzen Sareö, wie ein talií 
ÎOÎenfi in efîen unb trinden, unb aberlaffen galten fol. — Do­
brego zdrowia rządzenie przes wszytki miesiące roczne, iako 
się każdy człowiek w yadlie y w piciu y w puszczaniu 
krwie ma rzędzie; na końcu: Wybiiano w Krakowie przez 
Maczieya Scharffenberga. K latu bożemu 1532. k. nielicz. 20. 
na str. następnej drzeworyt herb Bonarów z Balic. 
Szczupłe dziełko, wiersz prosty. Miesi^ców polskie 
nazwiska niezwykłe np Julius Siennik, October Win­
nik itp. Drugie wydanie w Krakowie u Mać. Szarf- 
feuberka 1543. 8o. k. nielicz. 18.

Piotr Wedelicki rodem z Obornik w Poznańskiem, 
lekarz i rajca Krakowski tłómaczył na łacińskie:

1) Hippokratis praesagiorum libn très... Crac. ap. Hier. 
Vietorem. 1532. fol.

2) Hippokratis Coi de diaeta hurnana libri très.... Crac. 
Hier. Vietor. 1533. 8o.

3) Hippokratis Coi de morbis vulgaribue libri VII... Crac. 
1535. 8o.

Jędrzej Glarer z Kobylina tłumaczył na polskie:

'«) T. i. m.
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Problemata Aribtutelit Gadk z pi .ma wielkiego philo- 
zopha Aristotelasa y též inszych mędrców na końeu t 
W Krakowie Flor. Ungler. 153». 80.

Tłomacz nazwał to problemata czyi gadki dla 
tego, że każdę, rzecz od pytania zarzyna; np. „Czemu 
u niewiast dłuższe włosy rost|, niżeli u Otroków? 
łrzecz níev ustom broda nie obrasta?“ itp. Pierwsze 

dwie części si| fizyologiczne, w trzeciej jest fizyo- 
gnomika z ry< nami. Nie jestto wierne (łómaczenie 
Arystotelesa; bior^c wie ’ z inszych, niektóre Ary­
stoteles i opuszczał „ob multa tum perperam scripta, 
fum obseoena et auribus polonorum, foeminąrum 
pruesertin\ minime digna.u

Gi aber pisał też naukę o puszczaniu krmi, i rzą­
dzenie bardzo dobre przeciw powietrzu morowemu.

Stefan Falimirz pisał zielnik in 4to. w Krakowie 
u Unglera 1534 wydany, którego treść podaje Bent­
kowski i Gąsiorowski Zawiera on także niektóre roz­
działy o chirurgii.

W tymże czasie wyszło:
Antonin Joan. De tuenaa bona valetudine. ('rac. Hiei 

Vietor. 1535. 4to.
Józef Tektander Dr. Med. z Krakowa pisał:
Morbi Galhci curand« ratio exquisitissima, a variis, iis- 

demque peritissimis medicis conscripta nempe Petro Mat- 
thaeolo Senensi, Joanne Almenar Hispano, Nicolao Marra Ve- 
neto, Nicolao Poll Caes. Maiest. Physico, Benedicto de Vic- 
TORiis Faventino. His accesserunt Anc.eli Bolcnini de ulcerum 
exteriorum medela opusculum perquam utile. Eiuadem de 
’uiguentie et cuiusvis generis maligna ulcéra conficiendis. 
lucubratio. Ba 'leae 1536. (Dicavit Joeephus Tectandeb Cra- 
coviensis Adamo Bresinkt Medico Baeileae Idibus Mardi* 
Anno 1536.)

Tłomaczył też Tektander na łacińskie :
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Claubu Galeni de venaesectione Banileur ap. Hiero 
Frobinium et Nicol. Episcopium. 1549.

Piotr z Kobylnia jest autorem dzieła:
Nauka ratowania położnic. W Krak. 1541
Jakób Ferd. z Bary Włoch, lekarz Bony, potem 

Zygmuntów ojca i syna, pisał :
De regimine a peste praeservativo tractatus.... Ad Ulu. 

ac Magnif. D. Joan. Comitem Tamoviensem. Castell. Crac, 
et suurj Moecenątem. Crac, in off. Ungier. 1543. 8o..

Wojciech Nowopolski (Novicampianus ) Dktr Med. 
Teolog i Professor akad Krak. ,9(r) zmarły 1558 r. 
pisał :

Fabricatio hominis... accessit dissertatio, utrum cor an 
iecur in lormatione toetus consistât prius. Item oratio de 
laude Physices. Crae. Lazar. Andreę. 8o.
w końcu jest anatome oculi z rysunkiem, i rok 1551.

Walenty z Lubi in « był uczniem ííontana, pod 
którym uczy ł się Medycyny we Włoszech kosztem 
Stanisława Tenczyńskiego Wojewody Sendom. pisał

1) De impotentia et causis ineptiae ad statum matrimo- 
nii. 1545.

2) Jo. Bapt. AIontani Medici Vérone  nais Consultationum Gie- 
dicijjalium centuria prima a Valentino Lublino Polon« quam 
accurate collecta. Venetiis ii} offi. Erasmiana ap. Vincent. 
Valgrifium 1554 8o. str. 628.
przypis Mikuł. Radziwiłłowi.

3) Jo. Bvpt. Montani Med. Veron, in artem parvam Ga- 
leju explanationes. A Valentino Lubljno Polono editae. Ve- 
netiis 1554. 8o.

4) O różnych chorobach i leczeniu. 1592.
z dedykacy^ Janowi Zamojskiemu.

■ooa PoRtor Jozef Majek Prof. i Rekt, L'aiw. Jagiell. dowiodł, ie je­
den tylko był WOJCIECH NowOPOLsKI, nie dwóch- jak So-łtykowiCz 
■ inni mniemali. (Zob- Parnię! Lekar. Krak.)
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Hieronim Spiczynski lekarz nadworny Zygmunta Aug. 
wydał dzieło:

O ziołach tutecznych y zamorskich y o moczy ich  
Cracoviae ap. Viduam Flor. Ungleri. 1542. fol. k. 240.
inne wydanie ap. haeredes Marei Scharfenberg ma 
na str. odwr. tytułu przj herbie r. 1554; trz-ci raz u 
tegoż wydaue 1556 opisał Ossoliński (T. II. str. 87).

Kiedy zielnik ten wyprzedano, Mikoł. Szarfenberg 
księgarz Krak, postarał się o sporządzenie nowego 
wydania, czyli raczej o przerobieni a starego, któryby 
dawne ryciny ziół i innych rzeczy w sobie mieszcząc, 
zawarł wszystko ważniejsze, cokolwiek się w wyda­
nych wówczas obcych zielnikach nowego znajdowało, 
z dodatkiem dzieł ważniejszych tej samej treści, o 
sztuce lekarskiej w Polszczę, b^dź oryginalnych, bę,dź 
tłumaczonych; czego dokonał Marcin Siennik. Tym 
sposobem powstał:

Herbarz, to iest ziół tutecznych, postronnych y zamor­
skich opisanie  Przydano Alexego Pedemontana księgi 
ośmiory o taiemnych a skrytych lékarstwach .... w Krak, 
w druk. Mik. Scharfenbergera 1568. fol. str. 628.

Siennik dodał tu do zielnika Spiczyńskiego prze­
dniejsze wyrazy w językach polskim i niemieckim ; użył 
dzieł Matiola, Füchsa, Hieron. Trage i Konrada 
Gesnera. Prócz całej Medycyny, Chirurgii i Far- 
macyi zamieścił sekreta domowe dla gospodyń, opis 
doświadczonych lekarstw przez panie polskie wyna­
lezionych i szczęśliwie używanych, jako to: wódki 
doświadczonej na oczy, którę P. Wojewodzina Ka­
liska wynalazła; opis wódek do wywabiania plam; 
lekarstwo na płodność, o którém stara P. Szelingowa 
Krakowianka z własnego doświadczenia wiele trzy­
mała- Naukę o puszczaniu krwi przez Mistrza Jjg- 
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drzeja z Kobylnia podaný 1542 r., tudzież noue 
tłomaczenie Pedemontana. Nakoniec opis miesięcy 
z rycinami użytemi z dzieła Krescencyüsza.

Dominicas de Raygosa M. D. De urinarum significatiune. 
Crac. 1559. 4to.

Antoni Schneeberger urodzony w Zurychu, Do­
ktor Med. i Filoz. osiadł w Polszczę, dla której z wielką 
kraju korzyścią naukowe prace podejmował: umarł 
1581 r., pisma jego lekarskie znamy następujące:

1) Catalogue Medicamentorum simplicium sivé Eupori- 
ston pestillentiae.. Tiguri excud. Jacob. Gesnerus. 1561. 8o. 
wyszło także w Frankerze 1605 i w Leowardzie 
1616 8o. pismo to w przekładzie polskim przez Jana 
Antoninfsa szwagra Autora, wyszło z tytułem :

Książki o zachowaniu zdrowia człowieczego od zarazy 
morowego powietrza. . . Krak. Mat. Siebeneycher. 1569. 8o.

2) De multiplici salis usu. . . . Crac. Lazar. Andr impr.
1562. 8o. k. 7Ö.

3) De bona militum valetudine conservanda .... Cracov. 
Lazar. Andr. 1564. impr. 8o k. 100.

4) Gemma Amethystus, sivé Carbunculus Aethiops  
Crac. Math. Vierzbieta. 1565. impr. 8o. k. 29.
podaje tu środki przeciw pijaństwu, albo raczej (mówi 
Ossoliński) uczy, jakby dużo pijtjc, nie upić się.

Felix Sierpski Lazaro wicz pisał:
1) Examen Thematum Stan. Zawacci Pici Cracoviensis 

Cracov. 1563. 8o
2) O morowey zarazie.. W Krak, w dr. Łazarz. 1564. 8u.
Jan Kfnaszowski przełożył na polskie:
Sekreta naydawivéysze leczenia Ant. Mizaldi 1566.
Jan Pistorfttrz z Nidka Dokt. Medycyny, zmarły 

w Fryburgu r. 1608, pisarz wielu dzieł do dziejów na­
szych i obcych, wydał z lekarskich następujące :

1) De vera curaadae pestis curatione. Francof. 1568. So.
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2) Consilium antipodagricum. Halberstadt 1569.
3) Daemonomania cum antidoto prophylactico. Lauing. 

1601. 8o.
4) Microcosmus, in cuius calce reviviscit Pelops. Lion. 

1612. 8o.
Adam Schroeter Szlęzak żyj^cy w Krakowie prze­

łożył z niemieckiego na łacińskie:
1) Archidoxae Phiłippi Theophrasti Paracelsi... libri X .. 

annotationibus et indice  per Joan. Macrum adiectis  
Crac. Math Wirzbieta. 1569. 4to. str. 243. i 64. 24.

Wydał także tegoż Autora:
2) De praeparationibus P. Theoph. Paracelsi.. libri duo... 

Crac. ex offi. Mat. Wirzbietae. 1569. 4to.
Stanina. Chrościewski zwany Niger, Dokt. Med 

rodem z Ciechanowca, pisał:
1) Elegia elegans in laudem Thermarum Carolinarum, de 

carundem natura et usu.
2) Libellus de odore.
3) Libellus de humoribus... Cracov. typ. Andr. Petrico- 

vii. 8o. b. r. (1570.)
Biblioteka Ossolińskich posiada:
Prawdziwe wyobrażenie troyga dzieci bardzo strasznych 

y dziwnych. 1578. 4to. 19 *)
Melchior Piotrkowczyk Doctor Medycyny zmarły 

1600 r. pisał:
Przeciw morowemu powietrzu przestroga... 1579.
Szymon Simonius Włoch z Luki, nadworny lekarz 

Króla Stefana, człowiek niespokojnego umysłu, ciągle 
był w kłótniach literackich, z innymi lekarzam. a szcze­
gólniej z Mikoa. Bckcellą także włochem i lekarzem 
na dworze króla Stefana. Liczne jego pisma iekar-

'**) W Kosmografii Sseb. Munstera jest takie dziwne monstrum 
ludzkie w Krakowie urodzone w téj «pour.

fr. Wy.)
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skie wymienia Ciampi a za nim Gąsiorowskl ,9a) 
Gdy wydał:

D. Stephani Primi Polo. Reg... oanitas, vita mediea, ae- 
gritudo, mors .. Nyssae. 1587.
odpisał mu Bitccella pod przvbranem nazwiskiem Je­
rzego CiiiAkORt, w książce:

Epistoła Gen Dni. Georgii Chiakor ... de morbo et olitu 
Seren, Stephani Reg. Pol.... Claudiopol 1587.
na co wyszła odpowiedz Simoniüsa, z ukrytém na­
zwiskiem autora:

Amadei Curtii... re»ponsum ad epištolám cuj sdam Geor. 
Chiakor... de Morte Stepnan I. 15^7.

Odpowiedz ta wywołała znowu pismo Bukcelli :
Confutatio responsi Sim. Simonu . . . Cracov. typ. Alexii 

Rodeeii 1588. 4to.
nakoniec Simonies wydał:

Responsum ad retutatationem seripti de sanitate... D. 
Stephani P. R. Olomucii 1588. íto.

Wojciech Oczko (OceílusJ lékarz Zj gmunta Aug., 
Stefana i Zygmunta 1U. zostawi dzieła:

1) O cieplicach. W Krakowie u Łazarza. 1578. 4/i>.
2) Opera medii ;a. Cracov. 1578.
3) Przymiot albo dworska niemoc. W Krak. 1581.
4) De variis afiectionibas corporis humani.... 1581. 

pismo to wyszło w języku polslim według podauia 
Janockiego.

5j Descriptio herbarum. Crac. 1581
Wojciech Szeliga rodem z Warszawy Dr. Med 

zmarł 1585 w młodym wieku, pisał:
De venenis et morbis venenosis.... Venetiis 1Ö8« 4to. 

dzieło to miało kilka wydań, w Frankfurcie, Bazy­
lei 1586 r. 8o. i w Wenecyi 1601 Ito.

ŽÍViór wiad. do Hist. Med. I. 279 i 379.
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Jan Hi eron. Chrościewski uczył się lekarskiej sztuki 
w akademii Krakowskiej, później w Padwie, pisał:

De morbis puerorum . . . Venetiis 1583. 4to.
także w Frankfurcie apud haeredes Andr. Wpchelii. 
1584. 80. i w Wenecyi 1588 Ito.

Marcin Ruffüs z \ Vel ca Medyk i Cyrulik Łom­
żyński wydał książkę, dziś zbyt rzadką:

Epitome opusculi. To iest gruntowna y dostateczna sprawa 
o iadowitey y zarazliwéy niemocy Pestilencyey, albo moro­
wego powietrza... na końcu: W Krak, u Woyć. Kobyliń­
skiego. 1588. 8o.

Piotr Umiastowski z Klimunt Dr. Med. i Fil, któ­
rego J. Frank ,93J jako biegłego lekarza wspomina, 
zostawił dzieło:

Xiąg czworo o przyczynach morowego powietrza. W Kra­
kowie 1591. 4to., ark. 27. '**)

Jędrz Grütynski z Pilzna Dr. Med. i Fil. pisał:
1) Consilium in febribus pestilenâalibus . Crae in off 

Lazaři 1592. 4to.
2) Scopus philosophions, sive novae Medicinae et Che- 

miae refutatio. Ad Andr. et Joannem Tencinios. Patavii
1594. 4to.

3) Przymiot czyli o chorobie zarazliwey. 1594.
4J Melancholiae... compendiosa descriptio. . . Crac. in off. 

Andr. Pętlico. 159T. kto. k. S6.
przypis Mik. Krzy. Radziwiłł owi: ,9S)

5) Medicus dogmaticus.... pro Tyronibus adumbratus 
Crac. in off. Andr. Petrico. 1598. kto.

Daniel Naborowski napisał :
Numine Alexicao Duce Auspice. De Venenis Theoremau» 

haec latęoątkoaotfiita.... publice disputanda proponit Daniel

*“J Prax. med. uuive.', P. I. Vol I p. 167.
,M) Rente. T II. p. U9
*“) Cąsiorowski i. 300. kładzie mu rok 1694. zapewne omyłka.

Cr- w.j
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Nxborbovius Polonus . . . Basileae typ. Hieron. Geniusei 1594.
4to. k. 1U.
przypis Naruszewiczom.

Marcin z Urzędowa Dr. Med. Kanon. Sendomir. 
lekarz nadworny Hetmana Jana Tarnowskiego nap.- 
sał dzieło, które dopiero po śmierci jego było wydane: 

Herbarz polski, to iest o przyrodzeniu ziół y drzew roz 
maitych, y innych rzeczy do lekarztw należących. . . W Krak 
w druk. Łazarzowey. 1595. fol. min. str. 460.
wydanie wcześniejsze miało być z roku lo62. ,96J

Jędrz Mirowski pisał dzieło meteorologiczne : l en- 
corum Theoria. 1596 4io. 4 a>-k.

Jan Amplias Soszyński Dr. Med. pisał:
Theses de Lue pestifera, ad 4uas decreto et autoritate 

Amplissimi Medicorum Collegii in mclyta Basiliensi Acade­
mia. Deo Duce Praeside, pro doctoratus privilegii* publice 
respondebit Joannes Amplias Soschinus Polonus, Adolescentiae 
Jll. ac GG. Raphaelis et Andreae de Lessno, Palathódum 
Brestensium tum moderator. . .. Basileae typ. Conra. W aljl- 
kirchij. 1597. 4to. k. 6

2) Oratio de natura et virtutibus Aquarum acidarum. . . 
Ba«ileae typ. Conr. Waldkirchii. 1597. Ho. k. 9.

Zachariasz Birthy Dr. Fil. i Med. pisał:
De .Epidemi i sive Febre pestilentiali et maligna. - jer. 

Quae hisce temporibus m regione septentrional! sevieba 
neque adhuc desinit v agari : concomitantia nonnunquam sibi 
habens jymptomata gravia, sive Graecorum tèiaOrj.uaa, Bo­
tor, aliis Bullae et Papulae, vulgariter vero Petetiae, vocata... 
na konců: Posnaniae ap. vid. et haer. Joan. Wolrabi. 1598. 12o.

Tomasz Minadous Professor w Padwie pisał:
De inorbo cirrhorum, ceu de Helotide, quae Polonie Ooz- 

dziec Consultatio habita Patavii Patavii 1599. fol.
Niewiadomego Autora :

199 Bentk H. 396.
Bentk. II. 371.

36
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Ochrona powietrza morowego. Z przednich a doświadczo­
nych taiemnic nauki lékarskiéy krótko zebrana, teraz nowo 
w roku 1599.. . . Cum Privilegiu S. R. M. z drukarni Andr. 
Piotrkowczyka. So. k. 8. dr. goc.
na k. 6. i sze: Lekarstwa tu mianowanego, y insze 
podobne naydq się w Krakowie u Jana Cyrulika na 
stolarskiej ulicy.“ ,98J

Kazimirz Herka Teol. i Med. Professor w Aka­
demii Krak, pisał de ker bis et cibis

Gabriel Jan Joannicy Fil. i M“d. Dr., Professor 
w Akademii Krak, pisał:

1) De pe«te, pro sui inter Professoren Medicae Facultatif 
in acad. Crac, coopta one, disputatij. .. Crac, in offi. And 
Petricovii. 1600. kto.

2) Quaes>o  de desipientia. Crac. 1610.*
3) Plantarum Cracoviensium index .. Cracov. in offi. Andr. 

Petricovii. 1616. 8o.

*9S) oasiorowski I. 314.J u

Gdy w r. 1599 Rektor akademii Zamojskiej za 
ż.|dał od Padewskich Medyków zdania o kołtunie, 
wyszły następujące ich dzieła:

Lucn Laelii (seu Julii Recalchi) consultatio medica de 
Sarmatiea lue. Ferrarae. 16U0. kto.

Andreas Posthi mus de Sannatica lne. Vicentiae 1600.
Hercllis Saxonia Patavini... de plica, quam Poloni Gwoz- 

dziec, Roxolani Koltun vocant... . Patavi 1600. 4to. str 247 
przypis Jan. Zamojskiemu.

Michał Sędziwój napisał dzieło chemiczne, które 
ile było w owym czasie wzięte, dowodem s;j liczne 
wydania i na inne języki tłomaczenia: wyszło naj­
przód po łacinie, z tytułem:

Cosmopolitani novum lumen chjmicum e naturae fonte 
et manuali experientia depromptum et in duodechn tractatns 
di visum. Pragae Bohem. 1604.
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inne wydania i przekłady wymienia Bentkowski (IT. 
369).

Marcin z Kłecka Pleban, uczył się Medycyny 
w Padwie, z pisma jednak następującego okazuje się, 
że m tylko powierzchownie poznał. •") «

Obrona przeciwko morowemu powietrzu doświadczona. 
Na którą, jako bogaty tak y ubogi, snadno się zdobędzie... 
1605. W Poznaniu. 4io. k. 1Ü. dr. goc.
inne w v lanie z tytułem : Preseruatiwa przeciwko 
morowemu powietrzu... wyszło także w Poznaniu 
1624. 4to. k. 10.

Jan Niedzwiecki (Ursinus) 20°) Dr. Med i Fil oz, 
Prof. w akad. Zamoj. pisał:

De ossibus humanis tractatus très... Zamosci per M. Len 
scium typog. 1610. kto.

Macie-t Woniejski Dr. Med. i Professor Anatorr . 
w akademii Krak., któnjto naukę w 1616 r. wykła­
dał, pisał:

1) De calure innato.. 1612, 4/ća k 4.
2) De pleuritide  Crac. in off. Nicol. L"bi, 1615. 

kto. sir. 9.
Sebast. Sleszkowski rodem z W elunia Med i 

Filoz Dr., nadworny lekarz Zygmunta III przeniósł 
się później do Kalisza, gdzie w 1618 r. życie za­
kończył, maj^c lat przeszło 79 Dzieła jego lékař 
skie sg, następujące znane:

1) Opera medica duo. Unum praxis Phlebotomiae  
Alterum de Febribus.. Crac. typ. Stan. Germański 1616. 8o. 
inne wydanie jest: Cracor. in chalcographia Ant. 
Mosiński CID.DC.XIIX (1618). 8m

2) Medicorum Tétras operum . . . non solum Medicis ve-

Gąsiorowski I. 319.
20") Znh. o nim M Wiszs. Hist. Lit. T. VI. p. 132. i Gąsior, T I. 

». 364.
36*
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rum etiam omni hominum generi... summopere necessaria.. 
Crac. in chalcogr. Math. Andreov. 1619. üo. k. 167.
obejmuje następujące przedmioty: 1) De natura ve- 
nenorum. 2} De praeservatûme a venenis per ric­
tus rationem. 3) De praeserr. a renen. per médi­
camenta. 4~) Fuga bestiarum virus ejaculantium. 
Inne wydanie tegoż dzieła jest z roku 1621.

Przełożył też Sleszkowski z łacińskiego:
3} Alëxego Pedemontana.. . Tajemnice... Krak, w druk. 

Fr. Cezarego. 1620. 4Zo, str. 425.
dzieło to było kilka razy później przedrukowane.

4) Metodyczna nauka o ustrzeżeniu «ię y leczeniu moro­
wego powietrza, także gorączek Jadowitych, przymiotnych 
z petociami... W Kaliszu 1623.
przedrukowana późnieŁ w 1635 i 1638 r. 8o. Roz- 
b u tych dzieł lekarskich, jako też pisma Sleszkow- 
skiego przec’w żydom, znajdują się w dziele Gasio- 
Rowskiego (II. 132.}; do tych należy jeszcze dodać 
najpiérwsze jego pismo noszące tytuł Vaticinia^ które 
przypisał Mikoł. Komorowskiemu i przed r. 1612 
wydał: później zaś przerobione wyszłc z tytułem:

5) Vaticinia ex natura et moribus prompta, de anno D. 
1613 et 1614 a'"sque sequentibus. ( Jracov. Nicol. Lobio. 
1612. Ito. k. 33.
w którém także przeciw żydom powstaie. Wydał też 
dzieło w łacińskim języku pisane, które w przekła­
dzie na polskie ma tytuł:

6) SebasT'wa Sleszkowskiego w Lekaretwiech Doktora, Ta- 
iemnice w Sztuce Lékarskiéy przez Innocentego Petrïcego 
Medyka i Filozofa z Laciúskiego na Polskie przełożone, 4to.

Szymon Syreński z O^w’dcima (Simon Sirenius 
Sacranus) '} urodí ł się w Ośm iecimie 1541 r., 

’01) Żywot jego i rozbiór zieinika określił Dr. HenkYh Szopuwicz 
w piśmie : Vita Simonis SyRENNII ... Crac. 1841. — Takte o nim 
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przybył do Akad. Krak, w r. 1560; w roku 1569 
został Doktorem Filozofii, zaś Medycyny Doktorem 
w Padwie. W 1589 r. z trudnością był przyjęty do 
grona Doktorów i Professorów Akademii Krak., w r. 
1600 był Dziekanem fakultetu medycznego. Przez 
lat 22 zajmował się leczeniem w Krakowie, i był 
zwyczajnym Jezuitów Krakowskich u ś. Barbary le­
karzem. Za życia jeszcze rozpoczął wydanie swego 
zielnika, na co straciwszy szczupły swój majątek, 
umarł 1611 r. przeżywszy lat siedmdziesiąt. Po jego 
śmierci Gabr. Joannicy zajął się dalszem wydaniem 
zielnika, któren kosztem Anny królewny Szwedz. wy­
szedł z tytułem :

Zielnik, herbarzem z łacuiskiego języka zowią, to iest opi- 
Banie własne imion, kształtu, przyrodzenia, skutków y mocy 
ziół, wszelakich drzew, krzewin... Przytóm o ziemiach, y 
glinkach różnych, o kruscach... Tóż o zwierzętach czworo­
nogich, czołgaiących, Ptastwic, Rybach... z wielkiem uwa­
żaniem y rozsądkiem Polskiem ięzykiem zebrany y na ośmioro 
ksiąg rozłożony; w dołu: W Krakowie w druk. Bazyl. Skal­
skiego. 1613.

Tytuł ten jest cały ryty na miedzi, u góry w obło­
kach ś. Trójca, u dołu mappa czterech części ziemi 
Na str. 1536 jest tytuł: O zydziech... świadectwa 
przez Dr. Symona Syre^skiego zebrane; na str. 
1540 omyłki druku, po czém trzy rejestra, łaciński, 
polski i niemiecki.

Sebast. Petrycy rodem z Pilzna, zwiedziwszy obce 
akademie, między innemi w Padwie, gdzie lat cztery 
przebywał i tamże został Medycyny Doktorem, wró­
cił do kraju, i był w akad. Krak, professorem nauk

pisał Ambro. Grabowski Staroż. I. 104. edzic dołączył zmy­
ślony wizerunek Syreńskiego. (p. W.} 
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lekarskich jednocześnie z Walen. Fontana, Gabry. 
Joannicym, Syreńskim i Marcinem z Urzędowa, aż 
do roku 1603. Później był lekarzem Mniszka ojca 
''arowy Maryny, któremu towarzyszył do Moskwv, 
gdzie przez półtora roku zostawał w niewoli. W r. 
1609 był już z powrotem w Krakowie, a po dwu­
dziestu latach nauczycielskiego zawodu i praktyky le­
karskiej, wydał pierwsze tego rodzaju pisemko:

Instructia abo nauka, iak się sprawować czasu moru. W kto 
rey się zamyka: 1) Ochrona: iako się ochraniać morowegc 
powietrza. 2) Leczenie wszystkich niemal przypadków w nim, 
g>izieby kogo opanowało. Dla prostych napisana krom di- 
skursów.... W Krak, w druk. Mik. Loba. 1613 dto. dr. 
goc. k. 20.

Jan Mitro wski pisał rozprawę: De catarrhe. 16'15.
W tymże czasie wyszła książka z tytułem: 
Lekarstwa domowe, dla poratowania zdrowia.. W Krak 

Bazyli Skalski dr. 1617. So. str. 75.
Krzyszt. Najmanowicz Fil. i Med Dr., Professor 

i kilkakrotnie Rektor Akademii Krak, pisał rozprawę 
de plica... Orać. 1610. 4to. ark. 2.

Erażm Syxt (Sixtus) Dr. Med. i Fd., Radzca i 
lekarz miasta Lwowa, później Prof. Med. w akademii 
Zamojskiej, zmarły 1635 r. pisał:

1) O cieplicach we Skle pod Lwowem, ksiąg troie W Za­
mościu w druk. akad. drukował Chrysztol WolbraDT’zyk
1617. 4fo. str. 206. i 16.
wydanie drugie wyszło w Warszawie y we Lwo­
wie u Jana Aug. Pozera 1780. 4to 202) kosztem 
Krzyszt. Radziwiłła, wraz z tłómaczeniem łaciń- 
skiem Józefa Minasowic^a : kanon, kated. Kijows. i 
Wawrz. Miclerą de Kolof nadwornego lekarza kró-

20S) Gąsiobowski pisze: I. 336. w Wars». to drah. Miclera. 1780. 
może to odmienne wydanie. Cp. W.) 
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lewskiego — Ta książka daje dokładne wyobrażenie 
ówczesnego stanu nauk fizycznych w Polszczę. Syxt 
korzystał wiele z opisu tychże wód przez Wojciecha 
Oczka, którego nazywa człowiekiem w lekarskiej na­
uce biegłym, i sławy wielkiej za swe prace godnym: 
w ego piśmie wyczjtał, iż „te wody we Śkle nay- 
przód parszy we szkapy ukazały, poty n wołowiec nogę 
mi^ższg, y ułów pełnij nu.ijc kilka dni płuczce, a do 
zdrowia iij przywiódłszy, naszym ludziom tak szczę- 
śnie pokazał, że ledwie iest, ktoby z niey na choroby 
rozmaite niekoment odiacbał.“ Syxt mówi tu naiprzód 
o przyrodzeniu wody wszelakiej, o początku onćj i po­
żytkach pod względem fizycznym bardzo jasno i ucze­
nie, odwołuje się nawet do Teologów; potem o na­
zwisku przyrodzeniu i przymiotach wszystkich cie­
plic, 20J) o których składzie chemicznym wedle niedo­
stateczności ówczesnej Chemii rozprawia; «akoniec o 
przyrodzeniu wody Sklanry Powiada o ni j- iż sie 
składa z siarki i saletry, opisuje jej lekarskie użycie, 
co naieży czynić zabierając się do jej używania, jak 
się zachowywać, „kiedy kto w oney albo siada, 
onę pija. Na ostatek, czego też przestrzegać mais; 
ludzie po wysiedzeniu wanien, aibo piciu oney.íť Mó­
wiąc o wodzie, powiada o Dnieprze, iż ten „płynąc 
na północy bardzo grubi; ma wodę, y ryby, które 
w nim łowiij, bardzo si; złe, iakoby drwa gryzł; 
aż gdy one w inszi; wodę przesadzaię, tedy przez 
niemały czas zstawaiij się lepsze, iako tego każdy 
może doświadczyć pod Kijowem y na inszych miey- 
scach.“ — Przytoczę tu jeszcze dla zwolenników Pry­
sznica, co nasz lekarz mówi o zimne; kipieli: „Zii

20S) Tak je naz”wa liez względu czy ciepłe czy zimne. 



568 MEDYCYNA.

ney wody starożytni używali, aby mocuieyszy byli, 
abowiem często przyrodzenie od zimna wewnątrz bywa 
spędzone y tak potym ziednoczone lepiey pożąda po­
karmu y lepiey trawi, y krwie y duchów więcey mnoży; 
zkgd potym więcey siły przybywa, iako tego świad­
kiem iest Hippokrates, a używali takowey wody wy- 
szedłszy z ciepłey. Takowego używania wody zim- 
ney dway bracia Medycy, ieden u króla Juby Euphor- 
bus, a drugi u Augusta Cesarza Antonius Musą, 
ludzi nauczyli, y tak się tych wanien zimnych chwy­
cili byli, że też Charmis Medyk Massyleński ganił 
wszystkie wanny ciepłey wody, a tych y w zimie ka­
zał zażywać chorym.“ Opisując rozmaite wody, mówi 
o Karlowarach, o Teplicy i ropie solnej za Droho­
bycz^; powiada, że w Bochni i Wieliczce znajduje 
się sól oczkowata, której medycy polscy częstokroć 
używali „miasto salis ammoniaci;“ że Wisła pod 
Gdańskiem długo po wierzchu wody morskiej płynie. 
Na str. 80 miała, być (ale jej me maj) figura pieca 
do chemicznego rozbioru wód mineralnych. Powiada, 
że w Swoszowicach jest woda siarczysta, która po­
maga na krosty, wylicza potym szczególne choroby, 
na które osobliwie ta woda pomaga, i tu się nie raz 
do zd ima W' ojc. Oczka odwołuje. Mówi o użyć u 
lékarskieni błota wody Sklanéy, wylicza dziewie 
przypadków, które się przy wannach zdarzają, i ucz 
jako im zabiegać; mówi o puszczaniu wody strumie­
niem na głowę lub inne części ciała, twierdząc, iż 
woda we Skle „bardzo dobra iest do tych strumie- 
niow czynienia.“ — Zastanawia się, czyli przymiot i 
gościec można Sklaný wod^, uleczyć. — „Trafia się 
często u nas, mówi Syxt, u ludzi, którzy mai^ koł-
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tun, ż< się im zachce wina i j ą go ; ieśli -żadnego 
po nim bolu nieczuły, mowiy. polubił gościec wino, 
y iuż zatym będą, pić wino dzień w dzień y często­
kroć sobie podpiły, dla tego iż gościec po ib 11 y rai 
piie wino. Y tak piiy na każdy dzień y upiiaiyc się 
naprzykrzy się przyrodzeniu, wzbudzy się bole wiel­
kie; wnetże zaniechaiy mówiyc: iuż lepolubił gościec 
wina, trzeba mu szukać innego napoin, y udaly się 
abo do miodu, abo do gorzałki a naostatek y do 
barszczu y kupiy barszcz mówiyc, że się ušmiérzaiy 
wszystkie bole teraz kiedy barszcz piię.“

Drugiem pismem Syxta jest:
2) Commentarius medicus in L. Annaei benecae opera... 

Leopoli in off. Joa. Szeligae... 1627. 4lo.
w piśmie tern wspomina inne swoje dzieło: C' mmen- 
tarius in librum Herculis Saxonia de plica Polo­
nica ; na str. zaś 93 mówi : „In libro ipieni de voce 
conscripsimus ostensum ian^est.“

Obiecywał też Erazm Syxt napisać ksiyżkę o koł­
tunie, który gośćcem i chorobą Pokuckq zowie. ’ak 
się, powiada, ludzie teraz tym mniemaniem upili, żeby 
iedno kto na cokolwiek zachorzał, natychmiast gość­
cem abo kołtunem one bole krzczy. Y iuż teraz u 
nas w Rusi między ludżm. prostymi nayduie się nie­
mało y przymędrszych : nie masz iuż ani france, ani 
paraliżów, ani kurczu, ani łamania w kościach, ani 
dychawice, ani drżenia serca, iedno gościec. Ale 
prawda to iest, że iest wiele gośćcowatych w Rusi 
iednakże nie przeto iuż inne choroby puginęły, gdy 
za zbytkami naszemi, nie ubywa chor, b, ale prawie 
co wiek y codzień ieszcze przybywa.“

Jan Mikoł. Ia^i-zkowicz pisał:
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Quaestiones ex physiologia partis prioris descriptionis uni­
versa« naturae Jacobi Carpentarii, in academia Zamoscensi 
ad disputandum proposita... Zamosciae. 1619.

Kalixt Sakowicz z zakonu ś. Augustyna pisał:
Problemata abo pytania o przyrodzeniu człowieczym z ła­

cińskiego. W Krakowie. 1620. /2o.204)
Piotr Cziachowski wydał dzieło :
O przypadkach Białych głów brzemiennych. W Krako- 

kowie. 1624. 4to. k. 34. dr. goc.
* ziACHowsKi mieszkał w Dębicy koło Rzeszowa, 

sk^d snadź często jeździł do Lublina, nieraz bowiem 
o tém mieście wspomina i zachwala sporządzane tam 
lekarstwa, które po kraju na sprzedaż rozwożono; 
szczególniej zaleca olejek na zęby, zwany alkiermes 
Lubelski. Jako lekarz ludu, zaleca głównie krajowe 
lekarstwa, zachęca polskie białogłowy, aby sztukę 
leczenia upowszechniały pomiędzy gminem, ucz^c się 
jéj dla ulgi cierpiącej ludzkości, obyczajem Niemek i 
Francuzek, które nawet księgi o lekarstwach pisują. 
Powstaje na żydów i żydówki, którzy umiejąc ze 
wszystkiego ciągnąć korzyści, uwodzą prostactwo szal­
bierstwem , swoje trefne pacierze wieszając chorym 
Chreścianom na szyi i tak ich lecząc. Tym sposo­
bem pewna żydówka w Mychowie starca zgrzybia­
łego uleczyła na goryczkę.

Sybilla Dorota księżna na Lignicy i Brzegu, żona 
Jana Krystyana, z domu margrabianka Zgorzelecka, 
posiadała wiele znajomości w sztuce lekarskiej; umarła 
1625 r. ; wydała dziełko tyczące się babienia w języ­
kach polskim i niemieckim, własnym nakładem w Brzegu 
u Aug. Gruendern, z tytułem:

209 Gąsiorowski n 280, przytacza toż samo z roku 1664.
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Prosta rada dla niewiast ciężarnych i rodzących, także y 
w innych słabościach, szczególnie na wsi, do użytku ■

W tymże czas:e nieznany dziá lekarz wydał:
Consilium medicun? de ca ven da et curai peste nunc po- 

lonis infesta... 1625 Ho. 3’/a ai .
wyszło w Wielkim Głogowie

Joachim Olhafius pisał:
1) Disquii i*io de peste. I intisci 1626.
2) De seminario pestilenti intra corpus vh uin latitąnte. 

disquisitio physica et medica Autore Joachimo Olhaeio Medico 
Physico Dantiscano. Dantisci typ. Georgii Rheti. 1626. Hu

Gabryel Ochocki Dr. Med. i Prof. Akad Krak, 
pisał :

1) De formis substantialibus elementoruin. Crac. 1626. Ho
2) De motu cordis. Crac 1628. Ho.
3) De temperamentis. Crac. 1628. Ho.
4) De Phrenitide. Crac. 1629. Ho.
5) De sympathia et antipathia imxtorum. Crac, 1‘>2. Ho.
Wawrz. Smiészkowicz pisał de Scorbutu Crac.

Ifí29.
Walenty Bartoszewski Jezuita pisa<
Bezoar z łez ludzkich czasu powietrza morowego w B

P. 1624 utworzony powtóre z przydatkiem nowym .... 
wydany. W Wilnie. 1630. Ho. ark. 5. dr. goc.
s<| to modlitwy wierszem w Í33 pieśniach, osta le tylko 
trzy karty, zajmują przepisy lekarskie, pod napisięm: 
„Nauka przeciwko morowemu powietrzu doświadczona 
y od wielu sławnych Doctorów spisana.“

Pawel Guczon Włoch przełożył z w oskiego na 
polskie:

Lekarstwa końskie prawdziwie doświadczone... Przydane

2<)S) Gasiorowski I. 352.
20<i) Tenże II 169. 
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są. ktemu ćwiczenia koni y insze rzeczy do tego należące... 
1630. 80, b. m. dr. goc. sir. 64. 207J

Jan Jonston rodem z Szamotuł, Dr. Medycyny, 
który zyskał sławę u swoich i obcych, a który osia- 
dłszy w Lesznie mimo chlubnych i korzystnych we­
zwań za granicę, kraju rodzinnego opuścić nie chciał. 
Umarł 1675 r. w majętności swojej w księstwie Li- 
gnickiem nabytej, lecz zwłoki jego przewieziono i po­
chowano w Lesznie. Liczne jego dzieła w języku 
łacińskim pisane, najwięcej historyi naturalnej doty­
czące, jako też lekarskie i inne w powtarzanych wy­
daniach i przekładach na obce języki, wymienia Bent­
kowski i Gąsiorowski, gdzie i wiadomość o życiu tego 
znakomitego rodaka naszego jest obszerniej skreślona.

Bartł. DYL4G0WSKI Prof. Akad Krak, i lekarz 
Zygmunta III. pisał:

1) Quaestio physica de natura. Crac. 1634.
Chronologia Medic.a, cum titulis honoroficis majoribus 

suis a grata posteritate delatis... Crac. typ. Alex. Dymow- 
ski 1635. 4to. k. 16.
u dołu widok miasta Krakowa: Między medykami 
których tu wylicza, mymienił w osobnym rozdziale 
dziesięciu polskich. *08)

Jan Innocenty Petrycy syn Sebastyana Doktor 
Medycyny i Filoz. Professor Akad. Krak, zmarły 
1641 r. pisał:

1) De hydrope... Crac. 1620. 4to. ark. i'/2.
2) Praeservatio, abo uchrona powietrza morowego .... 

W Krak, w druk. Seb. Fabrowicza. 1622. 80. k. 10. dr. goc.
3) O W odach w Drużbaku i Łęckowey... W Krak, w dr- 

Andr. Piotrkowczyka. 1635. 4to. str. 43. dr. goc.

a0’l G^siobowski n. 470.
2’8) Zob. Gąsiob. T. II. 226.
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Teodor Zawacki w dziele swojem Memorial# Oß- 
conomicum, umieścił: „Pamięć iako się gospodarz 
rządzić ma dla zdrowia w każdey czwierci roku y 
w każdym miesiącu, gdyż niesmaczne gospodarować 
temu, kto zdrowia nie ma.“ Na Lipiec np. taki daje 
przepis :

Lipca ni żyłki nie ruszay, 
A o miód sil n’ 3 pokuszay, 
Nie śpi wiele, łaźni niechay, 
Kopru z szałwią używay.

Na frasunek wypisuje lekarstwu z Kochanowskiego:
Z wina dobra myśl roście. 
A frasunek podlany, 
Taje by śnióg zagrzany.

Wspomina też w tej książce o swej Aptece domowej
O wodach w Iwoniczu jest wiadomość w aktach 

kościoła tamtejszego, mianowicie w kopii z d. 3 Ju- 
nii 1639 w tych wyrazach:

Ex libro status Ecclesiarum moecesis Premisliensis desump- 
tum, sigilloque perillustiis admodum Reverendi Domini Fride- 
rici a Lembeck Sacrae Theol. Doct. Cantoris, licarii in Spirt- 
tualibus et. Officialis Premisl. S. R. dajes. Secretarii comrnu- 
nitum. lilie inter alia sequentia reperiuntur verba: ,Adde etiam 
insignem Romini erga islam Parochiom favorem et benignita- 
tes, intra m fines ipsius reperiuntur fontes aquae perpétua 
scaturient.es, medwinali rirtute celeberrimae, auae ad speciem 
šunt colore aquae pluňahs ad cUrinitatem accedente, tempera­
mente frigido, odore quasi succini combust. naphta permistae, 
unde a pulvere termentario, papyrové, atcensa, immissis ignern 
concipiunt, nec facile flammam dimittunt, nisi frondibus pini 
diu multumque agitatae fuerint et turbatae. Ex décrète Medico- 
•rum vnn habent effcacissimam digerendi, prosuntque Artkriticis 
plurimum, et ventriculum confortant concilliantque edendi appe 
titum. Ad eas e teto pene régna Polomae et nris externis, Hun 
galia potissimum, quasi ad aquas Siloě vel písčinám probate 

scaturient.es
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cam, ingens quotannis confiait multitude) et suis experimentis 
aquae illustrons naturom, paternae Domini providentiae çantore 
praecmia nunquam cessât.“

Hieron. Olszowski przełożył na polskie i wydał 
książkę :

Szkoła Salernitańska. W Krakowie 1640. 4to.
któri| przypisał Mich. Zebrzydowskiemu. Wydanie 
późniejsze jest z roku 1645. 4to. k. 24.

Juszyński ao9J przytacza książkę ciekawy, niewia­
domego Autora:

Nauka lekarstwa na różne niemocy z przednióyszych me­
dyków, ku łatwieyszey pamięci wierszem opisana. W Kra­
kowie dr. Seb. Sternacki. 1640. 8o. ark. 6.

Jan Winc. Mucharski Dr. Ped. i Fil. nadworny 
lekarz króla Jana Kazim. pisał:

Dissertatio de plica Solocia, seu Cirragra morbo Polono..
Komae... 1647. Atu. str. 14. at0)

Niewiadomego Autora jest:
Nauka iako o dobrym także o złym uży waniu proszku 

Tabakowego, przy tym żart piękny o Tabace dymney. J. S. 
1650. Atu. k. 12. dr. goc.
ozdobione drzeworytem: z pisemka tego widzimy, że 
wtedy już tytoń u nas wchodził w używanie, i że 
nawet kobiety do tego się wzięły.

_________ i

GOSPODARSTWO WIEJSKIE.

W kraju naszym o rolnictwie, łowiectwie i innych 
gałęziach gospodarstwa pisali ludzie, co całe życie 
przy roli lub w kniei straw li, czerpiąc naukę z wła­
snego najwięcej i codziennego doświadczenia, ile, że

Dyka Poet. II. 438.
îltr) Gasiobowski II 263' c
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księgi o Agronomii Hzymian i włoskich téj epoki ri- 
sarzy, do kraju naszego stosować się żadn^ miarij 
nie dały. Biegli w naukach przyrodzonych ludzi? nie 
zwrócili w téj epoce uwagi na rolnictwo. Pierwsze 
dzieło o rolnictwie wytłumaczył Jędrzej Trzycieski 
z łacińskiego Pjoti.a Krebcentyna, który wypisywał 
z Warrona, Kolumelli i Palladyusza, ze współ­
czesnych pisarzy, nieco swego przydawszy. Jestto 
encyklopedya nauk przyrodzonych zawierająca uryw­
kowe wiadomości z ogrodnictwa, rolnictwa, pszczel- 
nictwa, hodowania koni, botaniki, zoologii i medycyny. 
Tłumacz nieumiał zastosować treści tego dzieła do 
polskiej strefy i tak na str. 442 o palmie powiada: 
„gdy się iuż wykocha to drzewo w zagródce, tedy 
po roku abo we dwie lecie ma być w ogród prze­
sadzono, na przodku księżyca Czerwca albo Lipca.“ 
Dzieło to wyszło z tytułem:

Piotra Crescentyra księgi o gospodarstwie .. W Krakowie 
u Hel. Floryanowey. 1549. fol.
na tytule herb Krakowa w drzeworycie z r. 1542, który 
do tego drzeworytu należy. Inne wydanie ma tytuł:

O pomożeniu y rozkrzewieniu wszelakich pożytków, ksiąg 
dwoienaseie... Teraz na wielu miescach z niemałą, pilnością 
poprawione i rozszerzone y znowu drukowane. W Krakowie 
u Stan Szarffenbergera. 1571, fol. str. 100.

Druk gocki w dwóch kolumnach, na każdej prawie 
stronicy jest stosowny drzeworyt, równie jak na stro­
nie tytułowej, gdzie przedstawia oracza i pasterza, 
któryto drzeworyt jest na str. 511 powtórzony: na 
str, odwr. tyt. herb Nowina i wiersze nań Trzycie- 
skiego i Jana Ponętowskiego : przedmowa do Jana 
Christoporskiego
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Erazma Gliczneba. Nauka y Praktyka, s którzy rozmaite 
czasy y czasów postępn. a przygody, dobre i złe, pogodn“ 
y niepogodo , łatwie a s prosta wyrozumieć można. Teraz 
nowo wydane. 1558

Podaje tu znam.ona, po których rok dobry od złego 
rozeznać można, odwołując się do świadectwa star­
szych ludzi, pism i zietciaństwa Wirgiliusza Opisuje 
pory roku i tak:

Marzec łąk oprawia 
Kwiecień kwiatki odnawia, 
Księżyca Maia wesele, 
Żenić się ich ma tam wiele. 
Czerwiec daie mano,
Lipiec z Sierpmem zbiera kłosie ran v 
Wrzesień iag^dy bierze, 
Października kmiotek orze, 
Listopada samego 
Nieuyrzeć liścia żywego 
Grudnia gruda znaczy, 
Styczeń kożucha stręczy, 
Lutego Marzec karze, 
Ze sam radby po parze 
Dzieci z matki wysadził, 
By mu Luty nie wadził

Miciński koniuszy nadworny Zygmunta Augusta wy­
dał dzieło: O swierzopach i ograch.
w którem opisuje, jakich używano sposobow do przy­
swojenia dzikich koni litewskich, dodając iż wszystkie 
usiłowania nie bardzo się powiodły.

Olbracht Stritmifńsri z Mysłowic urzędnik (eko­
nomi Balicki napisał ;

O sprawie, sypaniu, wymierzaniu y rybiemu sta wów : także 
o przekopach, o ważeniu y prowadzeniu wody; książki wszy­
stkim gospodarzom potrzebne. 1573. W Krak, u Łazarza 
Andiysowicza. 8o k. 68. dr. goc.
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Mateusz Cygański zamożny szlachcic, który miał 
upodobanie w myśliwstwie ptasiem, trzymał do tego 
licznych strzelców, miał kosztowne ku temu celowi 
narzędzia, srebrne piszczałki, itp., rozmaite sposoby 
łowienia ptaku v wierszem opisał w dziele pod wzglę­
dem terminologii bardzo ważnem, pod tytułem My­
ślistwo ptaszę. H Krakowie u Jak. Siebeneychera 
1584. 4to. k. 40. Na str. odwr. herb orzeł biały, 
z kłami Batorych, przypisał bowiem książkę królowi 
Stefanowi. Dal j przywilej królewski na lat piętna­
ście. Na końcu pisze, iż nie umié pisma żadnego. 
Wiersz do Czytelnika (est taki:

Jeśliś bracie myśliwym, a swym prędkim skokiem, 
Co Orzeł, Jastrząb y Sokol, swym bystry u; wzrokienj 
Upasie, chcesz obłowu dobieżeć swióżego: 
Albo ieśli z Rarogiem zaiąca żywego
Dostać chcesz, a nie wiesz iako, tu wszystko snadnie 
Naydziesz: naydziesz y to, ieśli cię mysi napadnie, 
Jako miłe z Krogulcem zabawy bywaią, 
Które iedno Królowie z Panięty miówaią.
Wszakże ieśli legawego chcesz pola zażyć,
Y to mieć możesz, na tę tylko książkę ważyć, 
Tedy od ptaka do ptaka polować możesz: 
Ale tym nie mnie, ledwie sobie co pomożesz.
Pierwsze dzieło o rolnictwie z własnego doświad­

czenia czerpane, a zatem dobrze do polskiej roli, kii— 
matu i wszystkich miejscowych okoliczności zastoso­
wane, napisał Gostomski, które po jego śmierci słą- 
wny medyk Oczko dął wydrukować, z tytułem:

Gospodarstwo.
Kiedy niebieskie losy ten świat podzielały,

Polszczę nawiętszę korzyść w roli zostawiały:
Jakby rzekąc: Już wszystko drudzy ludzie mieycie, 

Wy Polacy z rolą się sprawować umieycie.
37
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Jo trafi w to, a Bog mu błogosławi z nieba, 
Ten może mieć spotrzebę y złota y chleba.

Lecz ktoby swey w tey mierze niechciał troskać głowy, 
O wszystko gospodarstwo y o rząd domowy,

Może bezpiecznie kupić do domu te księgi,
Które spisał gospodarz moim zdaniem tęgi, 

Potrzebne mnieyszym, srzednim y nawiętszym Panom :
Potrzebne urzędnikom y chudym ziemianom.

Więc, ieśliźe kto nadeń w tym więcey rozumie, 
Ma tu y próżny papier niech pisze co umie.

Bo z tąd wszystkie nauki pomnożenie brały, 
Gdy ich przemysły ludzkie zlekka przyczyniały.

St. Gro. (Stanisław Grochowski.) 
Kraków. Jakób Siebeneycher. 1588. in fol.

Styl częstokroć ciemny, przestrogi zbyt pospolite, 
więcej o gospodarstwie mówi, niż o rolnictwie. Jest tu 
pamięć do porządnego ładunku szkut, nauki piwo­
warowi. Mówiąc o miastach, położył porządek około 
gaszenia i około powietrza. Na końcu treściwe spi­
sane obowiązki dla nowego urzędnika, to jest eko­
noma. Musiało dobrze trafić w potrzeby, kiedy je pó­
źniej tak często wydawano. Dzieło to dla rozsądnych 
uwag, wiadomości szacownych o dawniejszem w Pol­
szczę gospodarstwie i dla języka, godne i dzisiaj dru­
ku.211) Z wydań późniejszych seznané: 1594.—1610. 
W Krak, u Siebeneychera. — 1621. W Krak, u dzie­
dziców Jak. Siebeneychera, i ze zmienionym tytułem :

Oekonomia albo Gospodarstwo Ziemiańskie dla porzą­
dnego sprawowania ludziom politycznym dziwnie pożyteczne. 
W Krak, w druk. Krzyszt. Schedla. 1644. 4to.
przypis Schedla Stan. Lubomirskiemu.

21 ') Wydał je świćźo Jan Radwański z tytułem: Notáty Gospodar­
skie w Krakowie 1856, gdzie opisał wydania poprzednie i o autorze 
Anzblmie Gostomskim Wdjew’. Rawskim, bliższą wiadomość po­
dał. (p. Wyd.)
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Maciej Wierzbięta wydał:
Gospodarstwo dla młodych a nowotnych gospodarzów, te­

raz znowu poprawione y rozszyrzone pryez M. W. 1596. 
inne wydanie jest z r. 1598.

Wąsowski pisał uwagi rolnicze w r. 1600 wy­
dane, gdzie utrzymuje, że w dwunastu Jatach zwykle 
bywa na gospodarza nieszczęście.

Niewiadomego Autora:
Gospodarstwo iezdeckie, strzelcze y myśliwcze. Roku Pań­

skiego 1600. Znowu przedrukowane w Poz. 1690 przez pe­
wnego szlachcica Polskiego N. N.

Zawiera przysłowia narodowe i wiadomości o sta­
nie ówczesnym ludu polskiego.

Jędrzej Proga przełożył z łacińskiego dzieło 
w 1547 r. w Wrocławiu wydane:

Janusza Dubbawiusza o rybníkách i rybach, które się w nich 
chowaią, o ich przyrodzeniu, ksiąg pięcioro... z przydatkiem 
Joach. Camerabyusza Medyka Norymberskiego. W Krak. 1600.

Dzieło ważne, przeplatane wierszami Auzoniusza, 
które tłómacz mizernie przełożył.a,a)

Krzysztof Dorohostajski ur. 1562, syn Mikołaja 
Moniwida Olechowicza Wojew. Płock. Nauki po­
bierał w Strasburgu i Fryburgu, w kraju różne spra­
wował urzęda, a 1603 był Marszałkiem W. Lit., 
umarł 1611, napisał:

Hippica, to iest o koniach księga. Krak. 1603. fol.
z wiel^ drzeworytami: wydanie drugie wyszło 1647 
roku, a trzecie ma tytuł :

Hippika abo nauka o koniach, sposób natury, przymiotów 
różnych końskich poznania, wychowania, ćwiczenia y ule­
czenia różnych chorób y przypadków podaiąca. Przez ie- 
dnę zacną Osobę roku 1647 do druku podana, a teraz świeżo

2l2j Bentk. II. 425 dodaje, że w dedykncyi podpisany jest wydawca 
Jan Pboga.
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dla pożytku y wygody pospolitey przedrukowana Krak 
w druk, akadem. fol.

Ioroho»tajski mo vi o koniach, o różnych sposo­
bach ich ujeżdżania, o spręcie końskim, o chorobach 
końskich i lekarstwa dla nich. Czerpał z własnego 
doświadczenia i odwołuje się do książek włoskich, 
między nemi Kłaudjusza Koftę. Przeplata opis 
wierszami z georgik Wirgiliusz i nieźle przełożonemi 
Wstępy zbyt górne, źle sij wydają przy poziomej 
choć użyfeczee( dz ła tego treści.

Krzysztof Pieniążek wydał dzieło:
,rippika abo sposób poznania, chowania y stanowienia 

kon.. Przez Chrzysztofa Pieniążka pisana. A D. 1607. fl,o.
Jan Hrabia z OstroRoga Wojewoda Poznań, za­

palony myśliwiec, który o niefeamiłowanyM w polo­
waniu mówił, iż ist „jako kupiec abo lichwiarz, który 
się bez żyły szlacheckiej urodził,“ od młodych lat 
zajmując Sułowami, spisywał sobie, czego się z wła­
snego doświadczenia nauczył, lub zasłyszał od my­
śliwych; dzieło z tych zapisek utworzone wydał z ty­
tułem :

O psiech gończych y mysiiwstwk z nimi. W Krakowie u 
Andr. Fi itrkowczyka. 1608. 2*3)

Drugie jego pismo:
Myśliwstwo z ogary. W Krak. 1618.

est dopełnieniem pierwszego, i było wydane powtór­
nie w Krakow e 1643 r., trzeci raz tamże u Łuk. Kupi- 
sza. 1649 4to. k. 24, nakoniec w Łowiczu líS1? r.

Stanisl. Strojnowski wydał z figurami w tekście 
umif szczonemi :

Opisanie norządku stawowego y przestróg niektórych do­
mowego gospodarstwa, z pilnością uczynione. . ku czytaniu

21î) Przedruku wane w Kraszewskiego Pomnikach w Warsz. 1843. 
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y wiadomości vielte potrzebne y pożyteczne. Tesaz znowu 
przedrukowane. W Krak, w druk. Frań Cezarego. 1636. 
4to. k. 32.

Jestto wjdanie trzecie, drugie wyszło w Krak. 
1609 r. a pi“-wszego nie znam.

Pasiecznictwo i bartnictwo powszechnie u nas było 
znajome, począwszy od bartników aż do prawodaw­
ców. Pierwsze dzieło o pszczebuctwie napisał Wa- 
ienty Kącki, które wydane było z tytułem:

Nauka około pasiek z Informaciey P. Walentego Kącriegg 
A. 1612 w Komarnie u mnie Jana Ostroroga oiewody 
Pozn. spisana. W Zamościu. 1614. dr. Mać. Łęski typogr 
Akad. Zamoj.
drugi raz wyszło z odmienionym tytułem :

Nauka o pasiekach .. powtóre drukowana 1631 u Jakóba 
Wiro-wskiego Bibliop. Lubelsk. 4 to. str. 36.
tekst w arabeskach z drzeworytami: trzeci raz prze­
drukowana była w Wilnie 18^1 nakładem Alexan­
dra Żółkowskiego.

Kącki przykrasił dzieło swoje poezy^ czerpany 
z georgik Wirgiliusza. Ostrzega tu, aby nie zwa­
żano na nagany jego dzieła przez starych pasieczni­
ków, „bo im ciężko (powiada) albo tak pilnować y 
wczasu pszczelnego y ochçdostwa y rzijdu w pasiece, 
albo nie przykradać, czemu pono nie przywykli.

Do rzadkich także dzisiaj należy książka z tytułem ;
Zabawy orackie gospodarza dobrego uczciwe, ucieszne y po­

żyteczne, a Rola skarb nieprzebrany przez Stan. Słupskiego 
z Rogowa. A. K krótko podług wiadomości opisane. Juxta 
illud Horatii : Beatus Ule qui procul negotiis. Aprubacya X. 
Nuceryna. Krak. Maciey Jędrzeiowczyk. 1618. 4to.
na str. odwr. drzeworyt herb Kadwan i wiersze, dalej 
w drzeworycie uwieńczony poeta przygrywa na cytrze. 
Przypis Si in. Cikowskiemu z Woysławie tak zaczyna:
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Szczęśliwy to człek który od kłopota
Y bez chciwego nabywania złota, 
(Które nikomu zbawienia nie daie) 
Torem przodków swych na małe pizestąie, 
O pompe nie dba marność tego świata, 
Trawi wesoło w skromności swe lata, 
Zywie pobożnie nabywaiąc chleba 
Pracą swą wierną: wzywa Pana z nieba. 
Szczęśliwy mówię, który pracą żyie, 
Bo z lichwy, fałszu żaden nie utyie.

Teodor Zawacki herbu Rogala, prawnik, zebrał 
(jak sam powiada) z ksiyżek łacińskich, niemieckich, 
włoskich, francuskich, polskich i czeskich, tudzież z do­
świadczenia gospodarzów i gospodyń, księgę domowy 
gos.odarsky na sześć części rozdzielony, który wy­
dał z tytułem:

Memoriale Oeconomicum, abo pamięć robot i wszelakiego 
dozoru gospodarskiego każdego miesiąca, i iako się gospo­
darz rządzić ma dla zdrowia, do kalendarza wiecznego go­
spodarskiego y Oeconomiey abo księgi domowey gospodarskwy 
tegoż authora należąca. ÄV Krak, u dziedz. Jak. Siebeney- 
chera 1637.
na stronie tytułowey niezgrabny drzeworyt, na odwro­
tnej w drzeworycie rolnik orze wołmi, drugi końmi; 
inne wydanie jest w Krak. 1643. 4to. ark. 5, a trze­
cie 1647 r. W przedmowie do Czytelnika powiada: 
„a zdarył P. Bóg za błogosławieństwem swoim, żem iuż 
większą część napisał y ostatka wkrótce za pomocą Bożą, 
wolą mam dokonać; y nie będzie mi schodziło na Patro­
nach, gdyż móy sumpt iuż nie wystarczy na tak wielkie 
opus, nie długo ie z kąta wywieść na światło przemyślawam. 
Przemysł wprawdzie wielki, trudny y z iaką pracą, z iaką 
trudnością, z iakim nakładem; bo samych figur będzie do 
pięciset, które ia swym kosztem rzezać daie, takie rzeczy 
dochodzą, każdy widzi.“
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Zdaje się jednakże, iż do tego nie przyszłęj bo 

mam przed soby ksiyżki z bardzo lichemi drzewory­
tami, których je.st tylko kilkanaście. Wreszcie dzieło 
zbierane najwięcej z Gostomskiego, małej jest war­
tości. Odsyła tu do trzech innych dzieł swoich: Ka­
lendarza wiecznego gospodarskiego, Oekonomdy i 
Apteki domowey.

ZAKOŃCZENIE EPOKI CZWARTÉJ.

Język i religia sy dwie wielkie siły, które się roz- 
w‘jaj;| przed literatury, a wiodyc do wyższego ukształ- 
cenia, bywajy jej poczytkiem i źródłem Po ustale­
niu się i upowszechn'eniu reb'gii Rzymsko - katolickiej 
w całej niemal Polszczę, obok narzuconego z razi 
a potem przez duchowieństwo (jedyny stan uczony) 
starannie pielęgnowanego języka łacińskiego, poczył 
się na nowo ożywiać i wznosić zaniedbany i wzgar­
dzony dotyd język narodowy polski, i najprzód w pie­
śniach. modlitwach, przekładach psalmów, a wkrótce 
w siedmiu tłómaczeniach Biblii rozkwitajyc, zaczył 
się również w poezyi i prozie rozwijać. Powstała 
więc obok polsko-łacińskiej, literatura polska, złożona 
z poezyi lirycznej, wy. owy sejmowej i kaznodziej­
skiej, oraz historyi. Poeci pisali w polskim i łaciń­
skim języku, najwięcej w lekkich rodzajach, tłóma- 
czyli lub naśladowali poetów greckich, łacińskich i 
włoskich, mało co oryginalnego, mało dzieł samo- 
twórczych i imaginacyi. Mówcy w obu językacli naj­
więcej kościelni, niektórzy pochwalni, mało śladów 
wymowy radnej, nic prawie sydowéj. Historycy piszy 
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najczęściej po łacinie i ci właśnie są najlepsi. Zaj­
mowano się prawem, polityką i moralnością, teologo­
wie w obu językach znamienici; byli nawet filologo­
wie, znawcy i tłómacze greckich i rzymskich staro­
żytności i retorowie, czyli prawodawcy wymowy. Kwi­
tła Matematyka, Astronomia, sztuka wojskowa i na­
uka lekarska. Teraz Polacy obzierając się na wieki 
minione, ledwie mogli wierzyć, że „był czas w Pol­
szczę i |ak mówi Górnicki) kiedy sromota była nie 
tylko bawić się naukami, ale i umieć czytać, a białey 
głowie uchoway Boże“: Orzechowski zaś powiadał, 
że za czasów jego dziada wstydem było Polakowi 
umieć po łacinie.

Literatura rodzima, szczeropolska, na którą ani sta­
rożytne, ani żadne zachodniej Europy piśmiennictwo 
wpływu nie miało, a która była niejako dalszym rin­
giem przytłumionej, przy końcu dziesiątego wieku li­
teratury polsko-słowiańskićj, zaczęła się dopiero zja­
wiać przy końcu téj epoki; bo ją tłumiła łacińsko- 
polska, a potem naśladowania starożytnej w polskim 
języku. Kochanowski do obudwu należy: wykształ­
cony na starożytnych i włoskich pisarzach, najwięcej 
w sobie ducha słowiańskiego zachował; jest więc na 
przejściu, stoi na rozstajnej drodze, gdzie się litera­
tura rodzima z naśladowaną na zawsze rozstały.

Literatura polska téj epoki, była literaturą szlachty 
świeckiej i duchownej ; Panowie ubiegali się o oświe­
cenie europejskie, a reformacya religii, którą przy­
wieźli z zagranicy i nauki Jezuitów, których naby­
wała szlachtą, wielki wpływ wywarty na naszą lite­
raturę. Polemika teologiczna rozszerzyła się po ca­
łym kraju, w niej i wpływ obcy i własne narodu
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skłonności najmocniei się odniły; dla tego w dziejach 
literatury polskiej z téj epoki, obszerne taż polemika 
zajmuje miejsce. Ta przeciągła walka z nowowier- 
cami, nie tylko w Polszczę, ale i w całej zachodniej 
Europie, inne gałęzie literatury przerosła i zatłu- 
miła. Lecz Rzym i Zygmunt III. z pomocą Jezuitów, 
przechylili szalę na stronę katolicyzmu : to zwycięstwo 
religijne miało wielki wpływ na d sze losy litera­
tury, pływ^ który się dopiero w następnej epoce 
roz e.
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POPRAWKI OMYŁEK.
Omyłki są tu wyrażone kursywą.

W Tomie III.
stron. zamiast czytaj
317 z Wojciechem de Novoforo, z Wawrzyńcem.
319 Wojciech Corvinus, Wawrzynie«.
336 Laurentius, Corvinus z Nowe- Laurentius Corvinus z Nowego Tar- 

go miasta, gU-

W Tomie TV.
106 Wojciech Corvinus, Wawrzyniec.
146 ex doetnna Itali haben ragel, Hali.

W Tomie V.
& Stanisławem kapłanem, Świętosławem.

25 Wojciech z Raciborza, W awrzynieo.
57 Władysław z Gelnowa, Ladysław z Gielniowa.
58 Biosy de Szydłów, B las ii.
73 o Janie z Głogowy, o Jana z Głogowa.

178 Weit Stoss, Wit Stvosz.

W Tomie VI.
169 Wojciech Goślicki, Wawrzyniec.
185 Smotrzyckiego Smotryckiego.
186 Grzegorza z Lignicj Jerzego.
197 (w przypieku) Świecki, Święcicki.
213 Widelicki, Wedelioli i.
222 pochwała Jana Zamojskiego Tarnowskiego.
236 iuthor Qui fuerit.. . Author qui fuerit....

(głoski bowiem początkowe większe po każddj pauzie, składaj« ukryte 
imię autora Andreas CriciisJ.
324 Wojciech z Nowego Targu, Wawrzyniec.
376 Stanisław z Wocieszyna, Świętosław z W ojcicszyna.
403 Samuel Rysiński, Salomon.
527 Jan 'Kurzborg, Korzbok.
571 Jerzy Pauli z Brzezia, Grzegorz Pauli z Brzezin.

W Tomie VII.
190 Szymowicz, Szymonowicz.
212 Simplicyan, Symplicyusz.



W Tomie VIII.
stron. zamiast
92 Pisincss,

121 Spanorchii,
126 Jana Jabońskiego
151 Sfzuwdiga,
162 wnuk Tretera Mateusz,
166 (w przypis. 183) Cyranaty,
174 (u dołu) z pałowania,
176 Seweryn z Lublina
210 Jana z Komorowa Frańoisz- 

kana (?) M*»4- zako./rańcisas- 
kańskiego,

214 Komornicki,
229 Jerzy Pauli,

W
61 Jeny Pauli, 

121 Jan Turowski, 
247 Kasper Ciohowski,
274 Na zgon tegoż króla są mowy:

Jakóba Przyłuskiego
450, 451, Odochowski.

czytaj 
Piswitz 
Spannocohii 
Jabłońskiego.
Snsliga 
Maciój. 
Granaty, 
z powołania, 
z Lubomli.

bernardynów. 
Komorowski. 
Grzegorz.

Tomie IX.
Grzegórz. 
Turnowski. 
Mikołaj.

(dodaj) Stan. Orzeęhowskiegc 
Odachowski.

i.
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spis row
wymienionych w dziewięciu tomach historyi literatury

LEXH. WISZrïEWSEÎEftC
przez Wjdawce Tom dziewiątego

D
A. K. Reformat I. 77. biogr.
Abbon Opat II. 283. ust. kosem.
Abd-Allatif Arab IV. 132. alchim
Abflard Francuz filoz. III. 168—177. żyw. jego
Aboazęn Haly IV. 167. astrol.
Abrahamowicz Jan IX. 392. handl
Abraham I. 117. biog. i bibliogr.
Abrek Jędrz. "VIII. 107. wiérsz. — IX. 277. mow. pogrz 
Abę Maasar IV. 164. 168. astrol.
Acerncs zob. Klonowicz.
Adam Polak III. 84. drukarz.
Adamancs Benedyktyn IV. 99. podróż.
Adamowicz IV. 195. lekar.
Adryan Romancs IX. 526. matem.
Aegidics Romancs III. 196. filoz. scho
Aełics Donatcs II. 236 gramm
Aeneas Silvics zob. Fneasz.
Afer Dionisius IV. 106, geogr



IV

Afer Konstanty III. 263. lekar.
Agricola Rudolf młodszy (junior) III. 215. filoz — 314. 

322. 323. teol. — IV. 142. wiad. o nim. — V. 76. 
prof. Ak. Krak. — VI. 120. 31.5, 324. liter, łaciń. — 
VIIL 56. mowa. — IX. 195. teol.

Agrippa Wacław’ VIII. 69. histor.
Alandus Jan S. J. VI. 548. teol. — VIII. 153. biogr.
Albert Margr. Branden. IX. 529. wojsk.
Albertus Erazm akatol. VI 504. pieśni.
Albertus Fontinus zak. S. Fr. m. III. 203, gramm. — 220. 

filo. scho.
Albertus Magnus Or. Pr. III. 208. 217. 218. — IV. 128. 

filo, schol.
Albert z Radoszyc I. 47. hist.
Albert Seprcius fezy nie z Sierpca?) Prof. Akad Krak.

VI. 172. liter, staroż.
Albertrandi Jan I. 93. 128. hist.
Albin Maciéj akatol. IX. 34. teol.
Albinus Jerzy bisk. Meton. VI. 313. pieśni naboż.
Albumasar zob. Abu.
Alciatus Jan Paweł VI. 571. tło. biblii.
Aldrovandi VI. 108 natural.
Aldus Pius Manutius włoch. III. 67. 283. 331. liter, staroż.
Alembek Jan Radzca Lwow. VII. 538. opis Lwowa.
Alexander Gallicus III. 301. — VI. 129. grammat.
Alexander książę Mazow. IV. 345. Rekt. Ak. Krak
Alexiejew Piotr VIII. 381. 452. lexicogr.
Alfragan Arab III. 108. geogr.
Aliacensis (de Alliaco) Piotr. Kardyn. III. 130. 132 fil. 

seh. — IV. 136. 151. astrol. — VII. 363. kalend.
Allegambe Filip. S. J. I. 128. o uczon. Jezui.
A>liopagus (Knobelsdorf) VI. 248. wiérsz.
Alnpech Jan VIII. 100. hist. Lwowa.
Alnpek Ditleb VII. 486. kronik.
Alvares J. S. J. VIII. 233. teol.
Alvarus Emmanuel VI. 131. 133. grammat.
Amaski Bazyli. VIII. 282. teol.



cTAmboise VIL 550. opis Polski.
Ambrosius Frat. ord. S. Augu. I. 49. his*
Ambboski Maciéj VI. 18. 219. wiersz grec. — VII. 523. 

herald
Amerbach Wit VI. 211. ter. staroż.
Ameryk Wespucy III. 106. 348. geogr.
Amicinus Stanis. VI. 320. wiersz, łaciń.
Andalone del Nego IV. 146. astron.
Androcy Fulvius S. J. IX 212. teol.
Andrzej zob. Jędrzej.
Angflotus bisk. Płoc. IV. 222. załóż, szkoły.
Anioł Marc. VII. 569. opis Rzymu.
Annibal de Capua, Nunc. Pap. VIII. 57. 123. mowy.
Annius IV. 12. kroni
Anonymus Archidy. Gniez. II. 14. kronik.
Antoni z Napachania VI. 130. lit. staroż.
Antonius Neerissensis hiszp. VI. 130. grammat.
Antonin z Przemyśla Or. Pr. IX 211. teol.
Anzelm Polak IV. 100. podróż.
Arciszewski Eliasz młodzy IX. 144. teol
Arek.nus Leonard III. 203. 437.
Argentinus Jan S. J. I. 103. — VIII. 232. o Jezm
Argyropulus IV. 127. fil. sch.
Argyrus Izaak grek. VII. 362. kalend.
Arias Franci. SI J IX. 212. 217. teol.
Abnold Jerzy Chryst. I. 138. 157. lekar.
Arnolf z Miebczvmierza IV. 357. praw
Arsenius Metropol. VIII. 444. lit. grec.
Artomius (Krzesichleb) Fiotr. akat. VI. 514—519. pieśni 

naboż. — IX. 72. 249. teol.
Aristoteles IV. 123. fizyk.
Arundinensis Jan IX. 463. filoz.
Aschenborn Michał VI. 187. 331. wierszop.
Asprilij Pacelli VI. 530. muzyka.
Astexan ord. S. Fr. m. IX. 281. ust. kość.
Atanazy pseudon. IX. 16. teol. zob. Vergeb.
Aurimontanus Elizeusz VIII. 66. polit.



VT

Aventinus Jan IV. 144. krön — VI. 189. liter, staroż.
Aychler St. VI. 168. liter, staroż.
Azaria VIII. 462. pism, białorus.

B.
B. S. IX. 379. polit.
Babecki Jędrz. IX. 278. mowy pogrz.
Baczko 1. 364. — II. 104. IV 34. hist.
Bagnacabalłensis Jakób IX. 221. teol. — 286 ust. kość.
Bajer Wawrz. VI. 311. — VII. 139. poe. łac.
Bajewski Teodozy VIIL 382. biogr.
Bakon BI. 2.53. 255. filoz.
Bakszaj Abrah. VIII. 74. bist.
Baldvin Franci. VIH. 118. hist.
Baliński Teofil III. 68. — IV. 193. 200. lek.
Balius Stefan VI. 494. pieśni.
Bałazy Albert VHI. 176. 232. żywo. świę.
Bandorkowicz Jan IX. 509. astrol.
Bandtkie Jan Wine. II. 48. 59. 131. kroni. — 313. 354. 

392. 404. 405. 407. 449. 450. 459. prawo. —.V. 137. 
1^5. prawo.

Bandtkie Jerzy Samuel I. 138. 141. 143. hist. lit. — II. 
79. hist. — 460. bibliogr — VIIL 220. hist. kość.

Baranowicz Łazarz I. 143. jego żywot. — VIII. 384. 489. 
hist. kość.

Baranowski Stanis. I. 71. heral. — V. 509 heral.
Baranowski Woje. I. 58. hist. — VII. 566 podróż.
Barlara Zapolska VI 119. listy.
Barclajus Jan IX. 134. teol. — 467. moral.
Barezzo VIII. 96. hist.
Bariensis Jakób Ferd. IV. 146. astrol. — VIII. 81. pane- 

gir. — IX. 495. astrol.
Barlecius Maryan VIII. 73. 74. 156. hist.
Baroffius Cezar VIIL 59. mowa.
Baron zob. Marcin Polak.
Baron Wincen. VIII 190. teol.



m
Baronius Cezar Kard. V. 14. biogr — VIII. 184 łiist kość.
Baronius Marcin VIII. 182. żywo. swię.

z Barry zob. Bariensis
Bars I. 28. — II. 313 praw.
Barszcz Fryder. S. J. I. 68. hist. — VID 244. o Jezuit. -- 

IX. 76. teol.
Bakzcz Jerzy B. J. VIII. 350. kazań.
Bartha Zachar. IX. 561. lékař.
Babtochowski Woje. I. 34. panegir.
Bartulan Stanis. VI. 311. — VII. 5.56. — V111. 3. 71. hist
Baktolinus Ryszard VI. 244. — VIII. 80, hist.
Bartoszewicz Zygm I. 148 hist. liter
Bartoszewski Walenty S. J. VI. 493. pieśni naboż. —-

VII. 83. wiersz. —■ IX. 219. ascet.
Bartsch Fryd. (Borunsrs) FUL 244. o Jezui. — IX. 76, teol 
Baryka Piotr Vn 267 dram.
Basilius Valentinas IV. 134. 13-5. górnic.
Baszkon Godzisław I. 46. 242. 264 — II. 120—130. k-oni.
Batory Jędrz IX. 284. ust. kość
Bayle I. 459. hist.
Baząn >wicz Jan VIII. 173. hist. kosc.
Bazeus Wojci. ze Szczebreszyna VI. 131 gramm.
Bazyli zakonnik II. 161. hist
Bazylik Cypryan III. 477. hist. VI. 566. wiérsz. — VD. 

523. geneai — VIII. 73. 75. 155. bist. — 216. hist. 
kość. — IX. 338. polit

Bąkowski Jan VÍIL 100. hist.
Bereł Henr. III. 322. liter, staroz,
Beckmann Marcin VI. 331 wiersz.
Bederman Tomasz z Poznania III. 69 85. 201. lit. staroz.
Bedonski Jędrz. ATI. 144. wiersz, hist.
Beilarminus Robert Kard. IX. 82. 171. 218. teol.

z Bełżyc Jakób IX. 66. teol.
Bem Balcer II. 458. bist, praw
Bambus Mateusz S. J. VI. 312. wiersz — VIII 243. o 

Jezui. — 362. kaz. — IX. 3. 122. 185. tęol. — 507. 
astrol -



VIS

Bencyusz Franci. S. J. VIL 111. pies, naboż. — 288. 
dyalog.

Bendoński Jędrz. VIII. 102. hist.
Benedykt Polak I. 365. — II. 196. podróż.
Benedykt z Horzowic U. 107. kroni.
Benedykt Jan IX. 552 lekar.
Benedykt z Koźmina VI. 172. 173 317. lit. staroż. — VIH. 

69. wiersz, łacin.
Benedykt z Krzemieńca (de Sentino) 1. 448. filoz.
Benedykt z Poznania I. 47 — IV. 3. 85. kroni.
Benneman I. 92. bist.
Bentkowski Felix I. 138. nist, liter. —II. 289. bibliogr.— 

IV. 155. astrol. — V. 77. 131. praw. — IX. 391. Fze. 
menni.

Benventanu Marek. VII. 551. 557. kart, geogr.
Benzelius Ericas I. 51. biogr. Dantyszka.
Berg Mikoł. VIII. 438. hist. kosc.
Bernard z Krakowa VIII. 126. — IX. 504. astrol
Bernard z Lublina VII. 212. tłnm. Ezopa.
Bernard z Nissy IV. 290. 365. —• V. 19. 54. teol.
Bernat z Krakowa IX. 504. astrol.
Berni VL 110. poez.
Berynda Pambo VIII. 450. 462. lit. słowiań.
Bessaryon VIII. 283. hist. kość.

de Bethlen Wolfg. I. 69. kroni.
Białecki Piotr VII. 502. hist.
Białobocki Jan VI. 494. pies, naboż.
Białuerzfski Marcin VI. 492. pieś. naboż. — VII. 244. 

dyalog. — IX. 68. 166. 167. 180. 242. 263. teol.
Bielawsli Maciéj IX. 506. astrol.
Bielawski Tomasz VI. 449. nieś, naboż. — VII. my oliw.
Bielejov’Ski Jerem. IX. 389, polit.
Bielowski August I. 229. poez. — VI. 352
Bielski Jan S. J. I. 90. b'ngr.
Bielski Joao m VII. 436—438. — VIII. 64. 152. hist.
Bielski Marcin VI. 380. 381. 386. hist. jęz. VII. 61. 

150 306. poez. — 356. hist. — 42U. jego żyw. — 559.



geogr. — VITI. 8. mowa. — 154. biogr. — 463. kroni.— 
485. kosmogr. — IX. 528. wojsk.

Bielski Szym. S. P. I. 135. 136. 187. bist, liter.
Biesiekierski Jan Aug. IX. 185. teol. — 268. kaza. pogrz.
Biliński Jan IX. 195. mszał.
Birger Jan z Krakowa I. 50. kroni.
Birkowski Fabian Or. Pr. VI. 96. mowa pogrz. — 187. 

212. 307. lit. staroż. — VIII. 105. ascet. — 150. 175. 
biogr. — 348. 353. hist. kość. — IX. 250. 262 264. 
269. teol.

Birkowski Szym. VI. 188. 207. 208. lit. staroż.
Biskupski Piotr Wierzbięta VI. 208. mowa. — 323. wiersz. — 

IX. 465. moral.
Bissendorf Jan IX. 104. teol.
Bisterfeld IX. 131. teol.
Bitomski I. 61. bist.
Blaeu Wilhelm VII. 552. kart, geogr.
Blaise de Vigenère VII. 496. tłom. Herburta. — 55<>, 

opis Polski.
Blanca III. 311. 313. listy.
Blandrata Jerzy VIII. 122. mowa — IX. 43. 47, teoL 
Blasius de Virtemberg IV. 193. lékař.
Blatius Hugo VIII. 119. hist.
Bliweunitz Aron VI. 403. gramm.
Błażowski Marcin VI. 537. tłom. Eneidy. — VII. 139. 

poez. — 402. tło. Kromera. — IX. 95. bist.
z Błonia Mikołaj I. 49. — III. 79 kaza. — V 18 5g. 72. 

teol. — IX. 178. teol
z Bnina Piotr. III. 447. 451. 467. — IV. 12. 15. kroni

Bobola Jan pseudon. IX. 117. łeol. (Rościszewski.)
Bobowski Wojciech I. 83. hist.
Bobrowski Mich. IV. 23. lit. słowiań.
Boccacio III. 19. 66. 351. lit. staroż.

z Bochni Adam lék. Zygm. I. i Rekt. akad. Krak. J1I 203. 
z Bochni Jędrz. IX. 8 teol.

Bock Fryd. Samuel I. 130. — IX. 57. hist. kość.
Boczek I. 172. 176. Codex Morav.
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X

Boczul I. 151. — IL 183. kroni. zmyślo.
Bodmer I. 449. pieśni ludu.
Bodocki Wawrz. I. 123. — IX. 461. filoz.
Bodzanta II. 300. 301. ust. kość.
Boecius III. 222. filoz.
Boehm Jan Bogumił I. 77. wyd. pism Dantyszka. — VI.

250. biogr.
Boethius IV. 34. cłironolog.
Bogatko Mikoł. IV. 28. kroni.
Boguchwał II. 121. kroni.
Bogufa® I. 214. kroni.
Bogusławski Jan IX. 208. teol. — 371. mo. pogrz.
Bohomolec Franci. 1. 65. 275. — VIII. 141. 151. biooT O
Bohowitynowa Zofia VIII. 484. moral.
Bojanowski Jan VII. 145. poez. — VIII. 105. hist.
Bojer Wawrz. S. J. VI. 311. — VIL 139. poez. łacin.
Bolesławski Bartł. VIII. 212. bist, klaszt.
Bolognetti Alb. Kardy. VIII. 124. mo, dyplom. — IX.

157. teol.
Bołdyszewski Innocen. VIIL 404. bist. kość.
Bołoban Gedeon VIII. 416. hist. druk.
Bonar I. 57. bist.
Bonatus Guido IV. 146. 151. astro].
Bonfiłio Marek IV. 97. biogr.
Bonfinius IV. 5. hist.
Boratini Tit. Liv. IX. 398. rze. menni.
Boratyński Piotr IX. 424. wymo. sejm.
Borbonius Mikoł. IX. 468 nedag.
Borghesius Paweł VIII. 200. hist. kosc.
Borkowski Józef VI. 181.
Borkowski Olbracht pseudon. IX. 101. 117. teol. (Rości-

SZEWSKI.)

Borkowski Stanis. I. 400. wyd. psałt.
Borkowski Wawrz. VII. 566. podróż.
Bormann Lorenz VIII. 380. hist. kość.
Bornbach Stenzel I. 84. hist.
Borneman Gustaw IV. 71. 96. 97. 112. hist.

li



X'

Borowski Leon VL 533. biogr.
Bonusses Friclericus IX. 76. teol.

z Borzymowa Dersław ÍI1. 198. 222. 381, filoz. — V. 26.
z Borzyskowa Dersław III. 381.

Bcrzywoj II. 17. hist.
Bossi Ludw. III. 443. medal Kali macMa.
Boter Benesius Jan VIL 561. geogr. — IX. 54£, o wojsku, 

z Boxyc Jakób IV. 192. lékař.
Boyma Bened. S. J. VIII. 384. hist. kose.
Bozdarzewski pseudon. zob. G rzegorzkowicz.
Bozoea Jan Clr-zc. IX. 282. ust. kose.
Brahe Eryk VIIL 10. 57. 123. mow. dyniom.
Brant Jan S J VI. 493. pieśni z muzyką. — IX. 264. 

kaza. pogrz.
Bratkowicz Adryan IX. 185. 221. teol
Braun Dawid. I. 55. 68. 109. 116. — IL 1. 62. hist, i kryt.
Breda Grzeg. III. 219. filoz.
Brentius Jan IX. 173. teol.
Brockai Krzyszt. IX. 101. teol.
Broderyk Stefan I. 50. VIII. 14. hist.
Brodowski lgną. VII. 302. dram.
Brodziński Kazim. I. 150. hist, liter
Brognoli Bened. I. 51. polit. — III. 446. hist.
Broniewski Marcin akato. VII. 568. podróż.
Broniowski Marcin VIII. 88. 102. hist.
Broński K’zyszt. akato. VIII. 265. 294. hist. kosé. — 462. 

hist. jęz. słowian.
Brosmusz Jan I. 133. hist, liter. — VII. '50. noez. — 374. 

kalend. — 539. 544. opis Pols. — VIII. 247. hist. Je- 
zuit. — IX. 134. wier łać. — 506 astrol. 517. ka­
lend. — 523. matem.

Brudzewski Woje. III. 299. 335. 336, 451. — IV 144. 
astron. — V. 18. teol.

Bruin VII. 538. geogr
Bruni August VIII. 122. hist.
Brutti Jan Michał I. 77. — VII. 445. — VIH. 41. 122. 

126. hist.



xn
Brutus Polonus pseudon IX 126. teol. (Crelłius.) 

z Brzegu kleryk I. 368. kroni.
Brzeżewski Ambr. VIII. 178. biogr. — 463. 485. jęz. rus 
Brzezwicki Łuk. VI. 139. lexicogr.

z Brzostkowa Jan 1U. 223. filoz. schol.
Brzozowski Macią IX. 29. teol.
Brzozowski Rajmund I. 150. hist. liter.
Bucerus Marcin IX. 46. teol.
Bucius Tom. IX. 276. mo. pogrz.
Buccella Mikoł. IX. 559. lékař.
Buczkowski Mateusz VII. 244. dyalog.
Budny Bieniasz IX. 465. filoz.
Budny Szymon. I. 35. 140. — VI. 386. 387. 389. hist. 

jęz. — 403. 543. 546. tłom. — 580—589. biblia. — VIII. 
73. 265. 412. 453. 461. jęz rus. — IX. 68. 92. 174. 
teol. — 339. polit.

Budziński St. I. 78. — VIII. 215. hist. kość. — IX. 20. 42. teol.
Bullinger IX. 42. teol.
Buonacorsi III. 4 43—447. jego żywot, zob. Kałłimach.
Burgo Łuk. IV. 179. matem.
Burnomisae Jędrz. VIII. 74. hist.
Burski Adam VI. 186. lit. staroż. — IX. 276. mo. pogrz. — 

460. filoz.
Bużeński Piotr. I. »9. — VIII. 147. biogr.
Bużeński Stani. I 89. 128. — VIII. 147. hist. kosc.
Bychowiec VII. 468. kroni.

z Bydgoszczy Jakób. Or. Pr. IV. 351. — V. 33, teol.
Bykowski Ign, I. 94. autobiogr.
Bylica Stani, z Olkusza. IV. 162. matem.
Byiina Mikoł. Rekt. akad. Krak. IV. 357.
Byliński Stani. IX. 6. teol.
Bystrzycki I. 459. biogr.

z Bystrzykowa Michał III. 198. 199. 438. fiiloz i teol.
Bythner JX. 99. teol.
Bzowski Abrah. Ord. Pr. I. 119. — VIII. 174. 177. 182. 

żywoty świę. — 185— 200. jego żywot. — 207. hist. ża­
ko. — IX. 213. 260. teol. — 284. ust. kość.



xm

G.
Caesabius Jan IV. 292. - VI. 142. retor.
Całagius Jędrz. VI. 138. lexicogr.
Calepinus Ambr. VI. 137. 139. lexicogr.
Calissius Woje. VIII. 226. teol.
Caloan. di Gucio DL 449. o pogrz. Kallimacha.
Calovius Abrah. IX. 64 teol.
Calvisius VII. 369. kalend.
Calvus Fabinus IX. 552. lékař.
Camebabius Joach. VIII. 221. bist. kosé. - IX. 579. gospod
Camebs Varinus IX. 462. filoz.
Camillus Marcus pseudon. IX. 113. teol. (Pisecki.)
Campensis Jan VI. 217. 218. jęz. hebr. - IX. 204. teol.
Campi Paweł Emil I. 58. listy
Campiancs Edmund IX. 82. 113. teol.
Campius Vadovius Marcin IX. 185. teol.
Canisius Piotr IX. 169. 171. teol.
Capeb Jan IX. 96. teol.
Cabpentabius Jakób IX. 570. lékař.
Cabthebius S. J. VIII. 193.
Cassianus Jan IX. 217. teol.
Castaldi Giacomo VII. 554. kart, geogr. .
Castalio (Chatillon) Sebast. akat. VIII. 155. biogr. — IX.

72. teol.
Cathabinus Ambr. IX. 8 teol.
Cavacius Jan VI. 183. jęz. grec.

de Cavallebiis Jan Chrzć. VII. 557. - IX. I. 544. rytów.
Cavazza Girolamo VIII. 32. hist.
CavElli VIII. 189. hist. kość.
Cechovius IX. 29. teol.
Ceki Jan Chrzć. VIII. 75. hist.
Celit s Henr. VII. 557. — VHI. 60. kart, geogr.
Celtes Konrad III. 319. 330. 335. 336. 337. 349. 350.

374. 451. lit. staroż. — VII. 544. opl Wieliczki.
Cepobini J. VI. 216. jęz. grec.



XIY

Cfbasinus zob. Kibste’n.
Cebiola Fryd. Furius IX. 164. filoz.

Jebvüs Tucholczyk Jan VI. 130. gramm. _  IX. 178.
teol. — 313. prawo.

Chabielski Miko! IX. 546. wojsk.
C haritius Jedrz. I. 118. — VIII. 67. biogr.
Chabitiüs starszy VI. 246. hist, liter.
Chabtwit I. 363. — IL 94 hist.
Chabüsniüs Jakób VI. 127. ijt. staroż.
Chabviniüs VI. 142. gramm.
Chatillon Sebast. IX. 72. teoi.

helidoniüs Bened. VI 314. pies, naboz.
Chełchowski Henr. VII. 194. noez.
Chełmski Kernig. IX. 26. 28. teol.
Chiakob zob. Büccella.
Chiliczkowski Jan I. 152. bibliogr.
Chitbaeüs Dawid VIII. 60. 285 hist. — IX. 75. teol.

hitraeld Nathan VII. 361. spis nagrob-
< ilebowski Wawrz. VIII. 49. 183. biogr.
Chlewski Jędrz. IX. 286. ust. koše.
Chłędowski A. T. I. 141. bibliogr.
Chmel P. 399. psalt.

(mielnicki S te an IX. 265. mo. pogrz
Chodakowski Tom. VI. 516. pieśni.
Rodakowski Zoryan I 190—192. pies. ludu.

Chodkiewicz Jan Karol Hetm. I. 67. — VIII. I. hist 
■ t i. 266. 277. mo. na j. pogrz. — 547. 548. wojsk.

Chodkiewicz Krzyszt. VIII 179. biogr.
' ÍHODowiECKi Jan I. 79. hist. kość. — IX. 188. teol.
Chodkiewicz Klem. I. 81. - VIII. 278. hist. kość.
Chodynicki Ign. I. 150. hist. liter.
Chodźko Alexan. I. 190. pieśni.
Chodźko Leonard I. 155. hist. liter.
Choisnin VIII. 18. podróż.
Chojenski Jan IX 281. ust. kość.
Chomętowski Jan IX. 222. teol 
Chotelski Woje. VIII. 7.



XV

z Chotkowa Piotr lék. IV. 192.
Chraskowicz I. 162. wojsk.
Chrastowus zob. Chrząstkowski.
Christian II. 108. 142. kroni.
Chromiński Kazím. I. 135. — III, 55. hist. liter.
Chrościewski Jan Hieron. IX. 560. lékař.
Chrościewski Stan. IX. 558. lékař.
Chrościński Kasp. IX. 304. praw.
Chrtsztoporski Mikoł. VII. 149. poez.
Chrząstowski Jędrz. ewang. IX. 82. 100. 249 teol.
Chrząstowski Jędrz kalw. IX. 124. teol
Chulewicz Filon. VIII. 172.
Chwalczewski Sta . VII. 449. hist.
Chwałkowski Łukasz I. 123. — VII. 136. poez. — VIII 

125. polit.
Ciampi Sebast. I. 155. hist. lit. — II. 107. kroni. — VII. 

445. hist. liter. — VIII. 3. 15, 87. hist.
Cichocki Kasp. VIII. 239. 242. bist. Jezuit. — IX. 118, teol.
Cichowski Mikoł. S. J. VIII. 383. 399. hist. kość. — IX.

131. 132. 136. 138. 139. 145. teol.- — 247. kaz. pogrz.
Ciekliński Jozef VIII. 37. hist.
Ciekliński Dobiesław IX. 133. teol.
Ciekliński Piotr VII. 7. 311.' dramm.
Cielecki Jakób VI. 544. — IX. 546. wojsk
Cielecki Teodor i Ludw. IX. 387. polit.
Cielecki Stani. IV. 308. biblia.
Ciesielski Jędrz. IX. 341. polit.
Cieszkowski Kryspin I. 122. hist. liter.
Cikowski Stani. Vlil. 10. dyplom. — IX. 51. teol. 

392. o cłe.
Cilli Alexander I. 155. — VIII. 29. bist
Cinerski Rachtamowicz VIII. 106.
Ciołek optyk zob. Vitellio.
Ciołek Erazm Bisk. Płoc. I. 50. — III. 308. — V. 31. —

VIII. 4. hist.
Ciołek Erazm opat Mogił. V. 31.
Ciołek Stani. I. 438. — III. 367. noez.



XVI

Ciświcki Piotr VI. 324. wier. łacii
Clementinus Daniel IX. 136. 137. teol
Clenardgs Mikoł. VI. 216. jęz. grec.
Clüverius Filip VII 552. 563 kart, geogr
Clichtoveus J udocus III. 216. filoz ęchoj.
Cnoglercs Kwiryn IX. 111. teol.
Coccini J. B. VIII. 348. żyw. B. Jozefata.

de Collo Franci. VIII. 93. hist.
Colosvar Hiero. VI. 342. wier. łacin.
Comenius Jan Amos III. 65 o hussyt.
Commendoni Franci. VII. 549 ekon. po'’t. — VIII 56. 112.

mo. dypl. — IX. 392. handel.
CoMNENts Mikoł. I. 121. hist. liter
Conring Herman IX 528. wojsk.
Contarem Ambro. IV. 103. opis Pole.
Corus Guliehn. IX. 552. lékař.
Cornerus Herman Or. Pr. IV. 31 kroni.
Coroniani s Wawrz. IX. 81. teol.
Corvinigs Anto. IX. 239. teol.
Çorvinus Wawrz. Novofor. HI. 319. 320. 322. 336. 373.

jęz. łać. — IV. 106. geogr. — VII, 547. opi i Pols.
Cosmas Prägen. IL 52. 190. krom.
Cosmius Jan IX. 9. teol.

a Costen Adalb. IX. 325. praw.
a Costen Mateusz IX. 8. teol.

Costengs Maryan IX. 188. teol.
Coster Franci. IX. 183. teol.
Cotta Jan VII. 551. 557. kart, geogr.
Coxüs Leonard V. 142- praw — IX. 203. teol.
Crelliüs Jan IX. 121. 125. 150. teol. - 467. filoz.
Crescentings Piotr IX. 575. agron.
Cricius zob. Krzycki.
Crinigando I. 448. filoz.
Cromerus Jędrz. VI. 237. wier. łacih
Cromerus Marcin zob. Kromer.
Crosnerus Jan IX. 330. praw.
Cruciger Felix IX. 2û. teol.



XVII

Cusanus Jan IX. 32b. praw.
Ccspinianus Jan VIII 80. hist.
Cybulski VT. 352. hist. jęz.
Cygański Mateusz IX. 577. gospodar.
Cypryan z Łowicza VI. 305. lékař.
Cyrowski Mikoł. S. J. VI. 493. pies, naboż.
Czacki Tade. I. 135. 140. 185. 400. 430. 434. 463. hist, 

liter. — II. 60. 312. hist. praw. — VIII. 489. mowa.
Czajkowski ksiądz II. 89. tłom. Kadłubka.
Czajkowski Paweł I. 449. tłom, pieśni.
Czapliński Stani. S. J. I. 93 bist żako. — 95. herald. —

VIII. 231. hist. żako.
CzARADZKi Grzeg. IX. 219. teol. — 320. postępu sądo
Czabnecki ksiądz VI. 260. biogr.

z Czarnkowa Jan Paweł Or. Pr. IX. 132. teol.
Czabnkowska Katarzy. VI. 494. psalmy.
Czabnkowski IX 450. wyirtoi sądo.
Czarnocki Wojć. S. J. IX. 255. teol.
Czartoryski Adam Książe I. 130. 136. hist. liter. — 148. 

biogr. — II. 312. 316. hist. praw.
Czech Henr. IV. 153. 154. astrol.
Czechel Sędziwój III. 213. — IV. 27. 48. filoz.
Czechowicz Jan VIII. 106. necrolog.
Czechowicz Marcin akat. VI. 403. 572. 589—597. tłom, 

pis. swię. — 223, teol. — IX. 64. teol.
Czechowski Stani. IX. 29. teol.
Czeczot I. 190. pieśni.
Czekanowski Sylwest. IX. 122. teot.
C<EPAŃSKi Jan Wawrz. VIII. 404. hist. kość,
Czepiel Mikoł. V. 142. o nim.
Czepius I. 121. o bibliach.
Czebniewski Dawid II. 226. — III. 68 — IV 215 hist. 

szkół.
Czebniowski ksiądz IX. 127. teol.

z Czebska Mikoł. I. 49. — IV. 7. kroni.
Czerski ksiądz VII. 566. plan Wilna.
Czerwiakowski Rafał I. 157. o jego biogr.
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xvni
Czebwinski J. L I. 146. — IV. 387. bist, liter
Czebwonka Maciéj VI. 516. pies, naboż.
Cziachowski Piotr IX. 570 lékař.
Czopek Piotr VI. 223. wier. łacin.
CzYKOWSKl zob. C1KO5VSKI.

D.
Dachnowski Jan Karol VI. 498. kantyczki — VII. 11. 146.

171. poez. — IX. 468. filoz.
Daems Korneli IX. 84 teol.
Dalemil I. 372. - - II. 123. 192. kroni.
Damalewicz Stef. I. 89. 106 hist. kosé. V. 113. VIII.

159. 164. biogr.
Dambbowski Samuel VI. 492. — IX 249. teol.
Damudebius Jost IX. 316. praw.
Danecki Jan VI. 539. 542. — VII. 132. 139. 140 poez.
Danimowicz Ignacy II. 45. 165. bist. — 314. 316. 353. 

354. 437. 453. hist. praw. — IV. 21—23. hist. — V. 
145. praw. — VH. 464. — VIH. 461. hist.

Danmowicz Mikoł. VU- 446. o salinach.
Danimowicz 1 otr VIII. 13. hist.
Danowski Kasper IX. 114. teol.
D.iNtyszek Jan (Dantiscus) I. 51. 77. hist. — VI. 126. 

237—251. o nim i j. pism. — VIII. 6. 38. dypl. — 56. 
63. wiersz. — 69. hist. — 80. wiersz. — 140. autobiogr.

Dabgodzki Maciéj pseudon IX. 389, polit.
Dasypodius Piotr VI. 139. lexicogr
Dathus August VI. 134. je. łacin.
David Franci. IX. 61. 68. teol
David Łukasz VIII. 59. hist.
Dabbówka Jan I. 44. — II. 61 94. bist. - UL 241. 327 

329. — IV. 16. 160. 207. — V. 55. 58. 136. teol.
Dąbbowski Stani. Tom. Sch. P> I. 231. przysłowia.
Dąbbowski Szy. VIL 136. wiersz.
Decius Just. Ludw. III. 480. o ubierach. — VH. 380—382. 

o nim. — 504. genealo.



XIX

Decius Jodocus IX, 163. nloz
Dedekind Franci. IX. 475. etyka.
Dekan Jan IX. 548 wojsk.
De-la-Guillotièbe 'U. 550. opiD Polski
Dembowski Anto. Sebast. I. 90. hist.
Dembowski Jędr. VI. 532.- FU 210. poez
Demitbowicz Paweł VII. 499. hist - *X. 278. mo. pogrz.
Denhoff Jan Kazim. L 60. hist. — 126. j. żywot.
Denisowicz Hilar. VIII. 271. 132. hist. kość.
Debssaw z Borzymowa (Dzierzysiaw) I < • U •

222. 381. teol. filoz. — IV- 6. hist

Z

Debosecki Jędrz. VU. 148. poez. vTTTT
Dębowi <i Woje. U 181, - VII. 354. 458. 459. - , UL

78. hist. i poiit.
Dionysius Ater IV. 106. kosmogr.
Diplic Gelazy VIII. 338. hist. kosc 
Dibig Kasper IX 176. teol.
Diwones II. 118. kroni.
Długosz Jan I. 49. heral. — 102 106. hist. — II b5.

żyw. bisk. - 311. prawo. - UL 377 mowa. - 482 o 
ubiorach. - IV. 29. 30. 36-98 j. żyw. - HJ9JM21. 
158. p ma. - 379. bursa -V. 175 - VII. 505. he­
rald. — IX. 155. teol.

Dmochowski Franci. I. 134. hist liter.
Dobczyc Jan III. 211. mnemoni. — V. 39. kazań.

z Dobczyna zob. Ga«ka.
Dobiński Krzyszt. I 91. hist.
Dobneb II. 123. 332. kroni.
Dubbocieski Mikol. IX 159. spory świec. z duchown.
Dobbowski Józef VIII 45G jęz. słowian.
Dobbzyński Felix I. 194. muzyka.
Domaniewski Józef VIII. 226. teol. - IX 387 poili
Dombbówka zob. Dabbówk».
Domecki Gabr. VIII. 383. hist. kość.
Dominik Wawrz. akat. VT. 527 kaneyon.
Donat A. ius II 236. III. 3O6. - VI. 128. 129. 130.

gramm.



Dondinüs Gulielmus I. 129. hist, liter.
Dorohostajski Krzyszt. IX. 579. hippika.
Drexeliüs Jerem. IX. 222. 224. teol 
Drezner Tom. IX. 319. 329. praw. 
Drojowski Jan IX. 27. teol.
Drücki Sokoliński Krzyszt. IX. 328 praw.
Dryacki Fulgency. I. 75. hist. kość.
Drzewicki Maciéj IX. 280. ust. kość.
Dubingowicz Stani. IX. 342. polit.
Dubinski II. 385. 452. 461. zbiór przywilejów'.
Dubowicz Jan VII. 374. kalend. — VIII. 372. 373. 378. 

hist. kość. — IX. 189. teol. — 518. kalend.
Dübraviüs Janusz IX. 579. gospodar 
Dübraviüs JRoderyk VI. 135. jęz. łacin.
Ducłos I. 135. hist. liter,
Duczymiński VI. 167, ję. łaciń.
Dudycz Daniel VL 493. pies naboż.
Dudycz Jędrz. IV. 89. - VIII 113 hist,-IX. 50. 61. teol.
Duisburg Piotr II. 140—146. hist.
1 >unin Ignacy S. J. I. 83. hist
Dunin Piotr VIII. 139. polit.
Dunin Toma. I. 86. hist.
Dgns Skot III. 179. filoz. schol.
Duodo Piotr VIII. o Pols.
Düracz Jac. VIII. 214. ascet.
Dürim I. 127. poez.
Duryewski Jędrz. S. J. I. 95. - VII. 523. neiald.
Dyamentowski Przybysław II. 181. 182. hist.
Dyamentowski Wacław VIII. 98. hist.
Dylągowski Bartło. IX. 572. lékař, 
Dymitr mnich II. 166. kroni.
Dyonizy Areopagita VIII 496. hist. kuse.
Dysidaeus Prosper pseudon. (F. Socyn.) IX 58. 59. 61. tXl 
Dytmar z Merseburga II. 17—29. hist 
DziAfiYŃSKi Paweł VIII. 10. dyplom.
Dzialyński Stani. VIII. 10. dyplom.
Dziedoszycki Jerzy I. 69. hist.



XXI

Dzierżanowski Jędrz. VI. 322. lit. łaciń.
Dzierzgowski Mikoł. VIIL 40. Wisť. — IX 25. 159. teol — 

198. mszał.
Dzierzkowski VII. 538. geogr.
Dzierzwa I. 137. 364. — 11. 133—135. kroni
Dzięgielowski Jan IX. 304. praw.
Dzwonkowski Jan VII. 160. 170. — VIII. 95. poez.

i.
Ebroinus Sygbert III. 70. jęz. hebr.
Ecchius Jan IV. 142. o nim
Eckius Walenty VI. 227. 324. 333. wier. łacin — IX. 

334. polit. — 462. 468. filoz.
Echard 1. 119. hist. żako.
Egidius IX 552. lékař.
Eichler Stanis. VI. 317. wier. łacin.
Elgot Jan IV. 112. list, — V. 24. 54. kazań, i listy.

de Eliaco Piotr IV. 125. 126. fizyk.
Elias Judaeus VI. 217. ję. hebr.

de Elkus zob. z Olkusza.
Elżanowski Tom. S. J. VIII. 283. hist kość.
Elżbieta żona Kazimirza Jagiell. III. 397. o wychowaniu.
Emporinus Woje. IX. 96. 211. teol
Eneasz Silvius III. 324. 326. 486. geogr. — IV. 109. 361. 

opis Polski.
Engel Krzyszt. VIII. 289 hist. kość.
Eobanus Helius IV. 141. wier. łaciń.
Epborinus Anzelm. IX. 552. lékař.

S. Epifaniusz VI. 212. teol.
Episcopius Jan akato. IX. 273. mo. pogrz.
Epko de Kepkow II. 322. 375. 392. praw.
Eppenius Benjam. I. 131. hist. liter.
Erazm Joannis IX. 58. 84. 87. teol.
Erazm Opat Mogilski IX. 6. teol.
Erazm z Rotterdamu VI. 17. o Pols. — IX. 7. 196. 203. 

204. teol. — 335. polit. — 468. filoz.



xxn
Eschenloer Piotr IV. 32. 33. 61. hist.

J’Etaple Jacques de Fevre UI. 183. 217. filpz.
Esticampianus zob. Sommerfeld.
Eugeniusz Metrop. Kijów. I. 143. hist, literat.
Euklides IV. 180. matem.
Euzerius Hieron. Stridonensis 111. 324, moral.
Eysymont Jan VII. 15. 139. poez.

F.
F. C. G. IX. 169. teol.
Faber Jakób Stapulensis III. 217.
F abri Jan VIII. 285. hist. kość.
Fabrycy Groza Walenty. 1X. 255. teol.
Fabrycy Piotr S. J. IX. 205. 217. teol.
Facie Juliusz IX. 183. teol.
Falckenberg Jakób VIII. 83. hist.
Falconius Jan IX. 48. teol.
Falconius (Sokołowicz) Tomasz VI. 516 kancyo. — 574. 

biblia.
Falęcki St. VIII. 206. hist. kosc.
Falibogowski Krz. Fer. VIII. 53. ascet.
Falibogowski Krzy. Franc. IX. 387. polit.
Falimirz Stefan IX. 554. lékař.
Falissowski Krzyszt. VI. 544. — VIII. 72. tłom klassyków.
Falkeburg Jakób VII. 547. opis Polski.
Falkemberg Jan Or. Pr. III. 134—140. teol.
Fantinus Albert IX. 459. filoz.
Farensbach Jerzy VIII. 64. hist.
Parnowski Stani. IX. 62. teol.
Fattorinus Maurus I. 121. hist. liter.
Faunteus Artur Wawrz. S. J. IX. 157. 182. teol.
Faust Jan III. 74. 92. 93. druk.
Faust Jan IV. 130. magia.
Fedorowicz VIII. 291. hist. kość.
Feierd Marcin VIII. 74. hist.
Feliński VI. 271. pieśni.



kxiii

Felstinius Sebast. VI. 323. poez. łacin
Fenicki VI. 212. uom. picm S. Epifaniusza.
Febrand II. 18. bist.
Ferrebi Zachar. VII. 548. żyw. S. Kazím. — VIII. 56. 

teol. — 179. żyw. S. Kazim.
Ferussac I. 147. biogr.
Feyol zob. Fiol.
Fidler Felix VIII. 93. hist.
Fiedorowicz Piotr VIII. 314 hist. kość.
Filelf Franci. III. 315. 329. jęz. łacin.
Filipecki Jędrz. VIIL 244. hist. zakon. Jezui.
Filipowicz Jan VIII. 421. rytów.
Filipowska Regina VI. 424. pies, naboż.
Filipowski I. 53. bist.
Fiol Świętopełk III. 80 483. — IV. 135. — V III. 406. druk.
Flaminius hlobilius VIII. 84. hist.
Flasch Sebast. IX. 92. teol.
Floridus Marek IX. 552. lékař.

de Fontanieu VIII. 84. bist.
Fontinus Alber. III. 203. 220. filoz. schol.
Fox Jan IX. 202. teol. — 286. 287. ust. kość.
Fox Marcin IX. 497. astrol.
Franciscus de Nerithono Or. Pr. III. 223. filoz.
Franciszek Prawdzie U. 280. teol
Franken Chryst. VIII. 224. — IX. 56. o nim. — 83. teol.
Franckowicz Samuel VI. 311. poe. łacin.
Franconius Maciéj VI. 142. 325. — IX. 273. mo. pogrz.
Frankowicz Marcin IV. 95. żyw. S. Kunegundy.
Fracstonics Jan Or. Pr. V. 32. teol.
Fredro Jędrz. Max. I 231. przvslo — VIII. 109. hist. — 

463. kaza — 486. moral. — IX. 390. polit.
Freudenhammer Jerzy VII. 555. karta wojew. Ptwi.
Freitag Adam VI 519. kaneyon. — 422. muzyka. — IX.

548. wojsk.
Friese I. 388. hist. kość. — VI. 177. bibliogr. — 560. 

hist. kość.
Frontyn Juliusz IX. 540. 547 wojsk.



XXIV

Fryderyk Borussus IX. 76. teol.
Fryderyk królew z kardy. IV. 358. ~~ IX. 190. mszał.
Frydwald Michał VIII. 62. hist.
Fulco zob. Pełka
Fułk Juliusz IX 208. teol.
Fulvinus Sabinus Jędrz. VI. 343. nauka poez.
Fürstenhain Jan I. 80. hist. zakon.

G.
de Gąbin (z Gąbina ?) Jan III. 301. gramm.

Gad z Uścia (de Guciu) I. 449. filoz.
Gadebusz I. 123. bibliogr.
Galatowski Joannicy VIII. 381. 391—399. hist. kosc.
Galenus Claudius III. 263 - VI 214 lékař. — IX 497 

astrol. — 555. lékar.
Gałli Bernard z Żary III. 450. nagrob. Kallimachą.
Gallus Alexander III. 301. gramm
Gallus Marcin I. 102. 185. 232. 327. -, II. 46->-60 kroni.
Gallus Gwido II. 294 ust. kość.
Gałązka Stani. IX. 308. praw.
Gałka Jędrz. III. 224. o nim- - 425 poez.
Gałczyński ksiądz VII. 6. poez.
Gambrer Józef z Biecza I. 51. kroni.
Gammurini I. 61. genealo.
Gamrat Piotr IX. 8. teol.
Gandolfo Domin Anto. I 130. hist. zakon.
Garampi Jozef I. 130. Irbliogr.
Garini II. 178. tłom, kroni

de Garlandia Jan III. 305. eramm.
Gahsias IX. 324. usta. kość.
Gassendi Piotr IX. 494. żyw. Kopernika.
Gasto^d Albert Vffl. 35. listy. — IX. 305. praw.
Gaudencius Radim II. 168. żyw. S. Woje.
Gawianowski Wawrz. VIII. 411. necrogr
Gawiński Jan VI. 490. psahn. — VII. 195. poez.
Gawłowicki IX. 310 praw-



XXV

Gąsiohowski Ludw. I. 157. hist, rnedyc,
Gdacius Marcin IX. 257. teol.

z Gdańska Jan II. 263. budów.
Gebre zob. Muhamed Gebeb.
Gelenius Idzi VTIL 184. żyw. Ryxy.
Gennadius III. 47. 49. — VIII. 291. 318. — IX. 182. teoL
Gentiłis Walenty IX. 44. 55. teol.
Georgi I. 122. bibliogr.
Georgiewicz Peregr. Bartl. IX. 15. 16. teol,
Gerazym Bisk. Smoleń. III. 48. kroni.
Gerini Jędrz. VI. 314. pies, naboż.
Gerlach z Milewska II. 167. kroni.
Gerlich Marcin VIII. 228. teol.
German VII. 546. plany Wieliczki.
Gerson Jan III. 130. 135. teol.
Gerstman II. 300 ust. kość.
Gertychiusz Marcin akato. IX. 257. teol.
Gesner Kasper VI. 519. kancyonał. — IX. 175. teol.
Gesualdus Filip IX. 219. teol.
Gębicki Jakób VI. 525. himny. — IX. 173. teol.
Gębicki Wawrz. IX. 286. ust. kość.
Giebułtowski Woje. VII. 136. wiérsz.

z Gielniowa Ładysław V. 57. teol.
Gilbert de Lannoy VIII. 14. opis Pols.
Gilbertus Porretanus III. 218. filoz. schol.
Gilowski Paweł akato. IX. 65. 244. teol.
Ginkiewicz Michał S. J. I. 81. żyw. bisk. Wlleń.—IX. 

188. teol.
Gize Tydeman VIII. 153. biogr. — IX. 5. 178. teol.
Gizelius Eustachy VI. 187. ję. grec.
Gizevius I. 190. pies. ludu.
Giziel Innocenty VIII. 272. 400. 402. hist. kość.
Giżycki Stefan IX 269. kaz. pogrz.
Glaber Jędrz. z Kobylina I. 52. biogr. — IH. 453. przywil.

Akad. Krak. — IV'. 223. gramm. — VIL 528. geogr. — 
VDL 154. moral. — IX. 553. 557. lékař.

Glandinvs VI. 168. liter, staroż.

4



XXVI

Glareanus Henr. VIL 558. geogr. — IX. 519. matera.
Glicznęr Erazm I. 57. kroni. — A7!. 539. 542. tłóm, klas- 

syk. — VIL 497. hist. — VIII. 72. tłom, klass. — IX 
44. teol. — 472. filoz. — 575. gospod.

Glim Albert złot ik V. 177. ołtarz śrebr. w kated. Krak, 
z Głogowa Jan I. 35. lit. rus. — III. 54. 55. tłom. — 85.

filoz. scho. — 189. o nim. — 263. fizyogn. — 302. 306. 
gramm. — IV. 138. 140. 141. astron. — 164. astrol. — 
374. 388. fundat. bursy. — V. 73. teol. — VI. 129. 
gramm. — 302. poetica. — VII. 362. kalend.

Głoskowski Maciej IX. 138. teol. — 524. matem.
Głowacki Świętopełk I. 190. pieśni ludu.
Głuchowski Jan VI. 311. bist

de Gmunden Jan IV. 136. astron.
Gniatkowicz Albert VI. 221. 222. wiérsz. łacin.
Gninski Jan I. 81. hist.
Godebski Cypryan I. 229. tłom. Igora.
Godziątkowski Hiero. VI. 222. wiér. łacin.
Goezius Franc. Rysz. I. 111. hist. liter.
Goldonowski Jędrz. VI. 314. wiér. łacin. — VIII. 175. 213. 

żywo. świę.
Goliński Bazyli VI. 183. 321. liter, staroż. — IX. 71 

74. wiér. łacin. — 261. teol.
Goliński Grzeg. VIII. 342. wiérz.
Goliński Marcin I. 92. hist.
Golubski Jan pseudon. (Sawicki) IX. 118. teol.
Gołębiowski Łukasz I. 97. hist. — 146. hist. liter.

z Goniądza Piotr IX. 33. 76. teol.
Goniec Piotr IX 33. 76. teol.
Góra Jędrz. IX. 512. kalend.
Gobanus II. 182. kroni.
Gorczyn Jan Alex. VII. 523. herald. - VIII. 108 hist. — 

183. rycina. — IX. 525. matem.
Gorczyn Piotr VII. 142. 166. 277. 523. poez.
Gorczysław Cysters II. 183. kroni.
Górecki Leonard I. 55. — VII. 497. — VIII. 64. 70. hist 
Górka Stanis. IX. B43. polit.



XXVII

z Górki Jakób V. 58. teol.
Górnicki Łukasz VI. 378. 379. 543. tłom. Kiassyk. — VII. 

82. 311. poez. — 419. hist. — VIII. 111. hist. — IX. 
134. teol. — 382. polit. — 411. wym. sejm.

Górski Jakób I. 111. spory liter. — VI. 143—147. o nim. — 
151—158. spory liter. — VIII. 163. biogr. — 287. hist. 
kość. — IX. 55. 167. teol. — 329. praw. — 343. polit. — 
459. 464. filoz.

Górski Stanis. I. 51. biogr. — 52. 76. hiit. — IV. 24. 
hist. — VI. 230. 233. 234. biogr. — VII. 351. hist. — 
VIII. 5. 6. 33. 37. 40. 80. hist. — 144. 159. 160. bio­
gr. — IX. 419. wym. sejm.

Górski Szymon S. J. VÆL 182. 245 teol.
z Góry Mateusz IV. 141. astron.

Gorycki Szymon VI. 236. 320. teol
Goryński Piotr IX. 310. praw. — 335. polit.

z Gorzkowa Mikoł. III. 212. filoz.
Gosiewski Wine. IX. 390. polit
Gośki Adam IX. 184. teol.
Gośki Kasper IX. 498. astrol
Gośłicki Wawrz. I. 144. polit. — VIII. 37. 82. hist. — IX. 

157. teol.— 340. polit. —445. wym. sejm.
Gosêawiecki Jędrz. III. 385—388. wymo. łacin.
Gosêawski Adam IX. 111. 114. teol.
Gostomski Anzelm IX. 577. gospod.
Gostomski Hiero. IX. 109. teol.
Gostoi ski Jan IX. 114 teol.

z Gostynina Jakób III. 207—211. filoz.
Gostyński Jędrz. IX. 472. pedagog.
Goszczyński Seweryn I. 152. hist. ter.
Gra Diakon IX. 207. teol.
Grabe Sylwester I. 118. bibliogr.
Grabiecki Woje. IX. 189. teol.
Grabowiecki Sebast. IX 87. teol.
Grabowski Manswet. I. 84. bist, klaszt.
Grabowski Michał I. 39. 100. liter.
Grabowski Piotr VIII. 101. — IX, 346—360. polit.



XXVIII

Grabowski Woje. VTII. 182 żyw. S. Stanis. Kazim.
Gracyan z Clusium II. 284. prawo kanon.
Gradowski Fr. VI. 3U8. wiér. łacin.
Gradowski Marcin VI. 313. wiér. łacin.
Grajewski Hiero. VI. 321. wiér. łacin.

z Granaty Ludwik IX. 211. 213. teol.
Granulös Klemens IX. 339. wiér. łacin.
Graziani Anto. Maria VII. 549. — VIII 15. opis Pols. — 

222. — IX. 392. o handlu.
Gravina Domin. VIII. 211. teol.
Grawny Adryan VII. 83. wiérsz.
Grącki Jędrz IX. 265. kaz. pogrzeb.
Grądzki Stanis. VI. 323. wiér. łacin.
Grellman IV. 172. kalend.
Gremza Dawid Woje. VIII. 107. hist.
Gretser Jakób S. J. VI 216. gramm. - VHL 243. teol. 
Grochowski St. VI. 360. 529—531. — VII. 14. 101—111.

poez. — VIII. 147. 175. biogr. — IX. 8. 214. teol. — 
578. wiérsz.

Gródecki Jan VI. 209. teol.
Gródecki Wacław VII. 354. 553. kart, geogr.
Grodwagner Jan IX. 397. o piéniadz.
Grodzicki Anto. Or. Pr. I. 103. — VIII. 177. żyw. S. Jacka.
Grodzicki Michał VI. 607. wiér. łacin.
Grodzicki Stani. Kazim. S. J. VI. 93. 574. 609 teol. — 

VII. 373. kalend. — VIII. 179. żyw. świę. — IX. 95. 
182. 244. 261. teol. — 264. kaz. pogrz. — 517. kalend.

Grodziecki Adam IX. 389. polit.
Grodziecki Anto. Or. Pr. I. 103. — VIII. 177. żyw. swię.
Groicki Bartl. VI. 491. pies, naboż. — IX. 315. praw.
Grondzki Samuel I. 90. hist.
Gronowski Jędrz. VIII. 178. żyw. świę.
Groński N. I. 69. — VIII. 75. hist.
Grote Gerard III. 124.
Groth Floryan IX. 329. praw.
Groth Jan II. 300. usta. kość.
Grotius Hugo IX. 125. teol.



XXIX

Groza Fabrycy Walen. IX. 255. teol
Gruber S. D. II. 97. hist.
Grunau Szymon II. 117. kroni.
Gruszczyński Jan VII. 210. poez
Gruszecki Hieron. I. 91. filoz.
Grutyński Jędrz. IX. 560. lékař.
Grygorowicz V. 34. teol. — X III. 281. bist. kość.
Grzegorz z Sambora VI. 260-268. jego żyw. i pisma.

VIII. 178. żyw. S. Stani. Kost. — IX. 298. praw.
Grzegorz z Sanoka I 48. hist. — 101.102. jego żyw. — III. 

236—261. filoz. — 327. 328. liter staroż. — 369—372. 
poez. —377. 381. hist — 475. jego żyw. — jIV. 8—11. 
18. kroni. — 138. 156. astrol. — 196. lekar. — V. 40. 
41. wymo. kazno.

Grzegorz ze Słupia VIII. 72 hist.
Grzegorz ze Stawiszyna III. 216 filoz.
Grzegorz z Szamotu® VI. 177 192. — IX. 281. usta 

kość. - 318. prawo.
Gbzegórz Wigilaacyusz I. 48. kroni.
Grzegórz z Żarnowca (Koszarski) akato. VIII. 226. — IX. 

88. 243. 241. 219. teol.
Grzegorzkowicz l'iotr IX. 337. polit.
Grzepski Stanis. VI 211. teol — XII. 362. uumizm.

IX. 504. astrol. — 522. 523. matem.
Grzybkowski Teofil VI. 302. filoz.
Grzybowski J. ksiądz IX. 273. kaz. pogrz
Grzymała Jędrz. IV. 141. astron.
Guarini Jan Chrzc I. 61. — VII. 549. opis Pęls.
Guarini Krzyszt. (Veronensis.) IX. 468. filoz.

di Gucio III. 449. opis pogrz. Kaliím.
Guczon Paweł IX. 571. lékař.
Guczy Jan VII. 83. 147. poez. — IX. 476. etyka.
Gui du Faur de Pibrac. XIII. 116. hist.
Guido Bonatus IV. 146. 151. astrol.
Gundelius Filip VI. 336. teol. — IX 325. praw.
Günther Zainer III. 79. druk.
Gurczyn Daniel VIII. 462. wiersz.



XXX

Gurski Jan IX. 109. 110. teol.
Guttenberg Jan in 74—78. 92. 93. druk.
Guzowski Jędrz. I. 230. przysłowia.
Gwagnin Alexan. VII. 497. 533—535. hist. — VIII. 285. 

hist. kość. — 486. hist.
z Gyelczeph Mikoł. III. 206. 207. filoz.

Gyulay Paweł VIIL 84. hist.
Gyzeus Jan VI. 321. wier. łaciń.

H.
Habenbagel Hali IV. 167. astrol.
Hadzelowski Stachij VIH. 397. hist. kość. rus.
Hagenow Jan I. 66. hist.
Halelkiewicz Michal I. 91. hist, zakon.
Hali-Bej zob. Bobowski.
Hali-Habenragel IV. 167. astrol.
Halicki Szymon. IX. 411. wymo.
Haller Jan III. 54. 69. 85. 86. 284. księgarz, wydawca.
Hammer I. 154. bibliogr.
Hanke Marcin H. 280. biogr.
Haraburda Michal VIII. 9. hist.
Harmatol II. 39. kroni.
Hartknoch I. 119. 433 435. hist.
Hartmann Schedel IV. 362. — V. 5. kroni.
Haskowski Jędrz. IX. 202. teol.
Hasler Jan IX. 518. kalend.
Hass Kasper VHL 147. biogr.
Hassius Jakób S. J. IX. 266. kaza. pogrzeb.
Haszczek IV. 202. lékař.
Hayden Grzegorz VII. 199. powieści.
Hegendorfin Krzyszt. VI. 133. 134. adagia. — 135. 191.

192. 334. teol. — 343. poetica. — IX. 469. pedagog.
Heidenstein Jan VII. 451. hist.
Heidenstein Reinhold I. 65. biogr. — VH 447. hist. — 

VIII. 151. żyw. J. Zamojs. — IX. 310. praw.
Henik Paweł Maur. I. 62. — VIII. 126. hist.



XXXI

Henni berger Kasp. VII. 556. kart, geogr.
Henning Salomon VIII. 68. kroni.
Henriquez Krzyszt. VIII. 210. hist klaszt.
Henryk Łotypz II. 96. kroni.
Henryk syn Zbigniewa z Góry I. 46. — IV. 3. 16. hist.
Herberger Walery IX. 96. teol.
Herberstein Zygm. III. 323. wier. łacin. — VII. 547. opis 

Litwy.
Herbest Bened. VI. 126. 142. jęz. łacin. — 148—163. jego 

żyw. — VII. 362. kalend. — 569. podróż. — VIII 140. 
autobiogr. — 149. o nim. — 154. żyw. Cycer. — 286. 
hist. kość. rus. — IX. 29. 167. 259. teol. — 315. wiór 
łacin. — 472. dydakt.. — 521. matem

Herbefï Jan VI. 142. — IX. 206. teol.
Herbest Stanis. VI. 142 wiersz, łacin.
Herbinius Jan II. 32. 35. — VIII. 271. hist. kość.
Herboe VIII. 164. żyw. Łaskiego.
Herburt Jan Kaszt. Lubaczowski IX. 40. teol.
Herburt Jan Kaszt. Sanocki. IV. 16. 64. hist.
Herburt Jan Podkomorzy Przemyski IX. 40. 51. teol.
Herburt Jan z Fulsztyna VII. 496, bist. — IX. 51, teol. — 

297. 299. praw.
Herhurt Jan Feux (Szczęsny) IV. 71. hist. — 96. bio- 

gr. — VII. 117. poez. — VIII. 245. o Jezuit. — 351. 
hist. kość. — IX. 117. teol.

Herburt Jan Leon VII. 523. herald.
Herburt Stanis. IX. 40. teol.
Herburt Walenty z Dobromila IX. 469. wiór, łacn
Herka Kazim. IX. 562. lókar.
Herka Klemens I. 187. wiersz
Herlicius Dawid IX. 506. astrol.
Herman Ball« V. 168. praw.
Herman Daniel VT. 331. wiór, łacin. — VII. 312. poez.
Herman Comerus Or. Pr. IV. 31, kroni.
Herman de Sałza V. 168. praw.
IIermonus Jan Otto IV. 146. astron.
Herold II. 106. 107. 173. kroni.



XXXII

Herwart Jan Jerzy VUI. 192. hist. kość.
Herz Jan Jakób II. 315 hist. praw.
Herzoge Jan VI. 219. teol.
Hesperus Michal VIT. 24. necrogr.
Hesse Beneó. z Krakowa III. 212. filoz. — V. 58. teol. — 

136. praw.
Heyden Sebald VI. 133. jęz. łacin.
Hieronim a S. Hiacyntho VIII. 205. teol. — IX. 273. ka­

zań. pogrzeb.
Hieronim z Pragi IV. 354. Akad. Krak,
Higues Antoni VIII. 190. teol.
Hijsner zob. Isner.
Hilchen Dawid I. 57. VI. 307. biogr. — 324. liter, ła­

cin. — VIII. 150. żyw. Farensb.
Hildebert de Lavardino V. 16. teol.
Hincza Marcin S. J. V. 177. — IX. 224. teol.
Hippokrates VI. 213. — IX. 552. 553. lékař.
Hispaliensis Jan IV. 177. matem.
Hispaliensis Piotr III. 194. filoz.
Hispanus Piotr III. 193. 220. filoz.
Hlebowicz Jan IX. 78. 82 teol.
Hochfeder Kaep. 85 86. druk.
Hoffmann Gottl. VIII. 381. hi t. kość.
Hoffmann Jan Daniel I. 111. — III. 68. hist. druk. — 

VIII. 203. teol.
Hoffmann Jerzy IX. 101. teol.
Hoiries Palatins Blazéj VIH. 211. hist. żako. Karmel.

de Holbach Piotr V. 54. teol.
Holstein Mateusz III. 216. filoz.
Hondius Jodocus VII. 552. kart, geogr.
Honorâtes Cornes VIII. 59. nio. dyplom.
Honter Jan VI. 130. gramm. — VII. 558. geogr.
Hoppius Samuel Joach. I. 109. bibliogr.
Hozyusz Stanis. VI. 164. listy. — 268. jęz. grec. — 304. 

490. poez. łacin. — VIII. 40. listy. — 160. żyw. To- 
mick. — IX 5. wiér. łacin. —9. 86. 166. 179. teol. — 
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196. mszał. —261. teol. — 274. kaz. pogrz. — 335. 340. 
polit. — 420. wymo. sejm.

Hube Michal Jan I. 95. hist.
Hułdrichus Fabri VI. 325. elegia.
Huniad Fr. VI. 341. wièr. hic’i.
Huss Jan III. 58. 61—66. o nim.
Hussovianus MikoŁ VI. 229. zoolog. — VIII 176. żyw. 

S. Jacka.
Hutten Ulrvlí VI. poe iea.

ab Huyssen Henr. I 117. — IV. 66. List. Akad. Krak.
HUlslman Jan VIII. 205. teol.
Hyacinthius Bazyli VI. 321. w’ér. łaciń. — "VIH. 85. hist.
Hïbeb Sebast. V. 36. wydawca brewla.

I. S S. K. IX. 345. polit.
Ibr ihim Beg (Strasz) VIII. 4U. osty mst.

z Ilkusza zob. z Olkusza.
Illiuinus Piotr VI. 183. 186. jez. grec.
Iłowski Stan.s. VI. 197—199. o nim. — 211. liter sta- 

roż. — VII. 359. o histo.
z Iłży Jakób IV. 170. — IX. 495. astrol.
z Inowrocławia Jan IV. 34. hist. kość.

Isior M col. pseudon. (ł aszçz) VIII. 235. o Jezuit. — IX 
100. teol.

Isner Jan IV. 209. 268. fand, bursy. — V. 55. kazań.
Isszora Mikoł. pseudon. ("Łaszcz) VIII. 235. o Jezuit. -

IX. 118. teolog.
Iwanicki VH. 187. wiesze zakazane.
Iwanowski II. 315. praw.
Iwo Bisk. de Chartres II. 283. ust. kość.
Izaak Babi IX. 8. teol.

B. Izajasz Boner V. 13. teol. — 14. jego żyw.
Izakowicz Józefat VI. 314. żyw. B. Józ. Kuncewicza.
Izdbieński Bened. IX. 292. praw.
Izdbiński Jan VIII. 47. hist.

5
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Izdebski Albert VIL 524. genealo. Tyszkiew.
Izofołski I. 190. pieśni ludu.
Izrael Jerzy IX. 98. teol.
Izumen Witalis VIII. 4«4. liter, białorus.
Izydor z Charax IV. 104. geogr.

J.
J. P. C. IX. 467. filoz.
Jabłonowski Józ. Alexa. I. 92. hist. — 123. hist, liter. — 

230. przysło. — IL 157. 175. hist.
Jablonski Jacek I. 128. hist, klaszt S- krzyża.
Jabłoński Jan I. 62. — VI1J. 126. hist.
Jachnowicz Jan IX. 172. teol.
Jaenichius Piotr I. 119. 120. bibliogr.
Jagiełło Ignacy III. 475. żyw. Grzeg. z Sanoka.
Jagodyński S. S. VII. 187. epigr. — 343. dramm
Jakimow ski Alarek VIII. 53. nowiny.
Jakób zob. Bariensis.

„ „z Bełżyc.
„ n Z ( ORKI.

„ ,, z Gostynina.
„ „z Iłży.
» „z Kojyłina.
» , » Z LlPOWŻJ-iiŁOWi.

„ „ de Ortis.
„ „ z Paradyża.
» „z Tuchowa.
„ „ z Wągrowca.
„ „z Zaborowa.

Jakubowicz VI. 219. przysłowia.
Jakubowski Walenty VI. 534. przekład Muzeusza. — VII. 

311. dramm.
Jan zob. z Brzostkowa.

„ „ z Czarnkowa.
„ „ z Dobczyc.
n n de Garlandia.

3
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Jan zob. z Gdańska.

„ „ z Głogowa.
„ „ de Gründen.
„ „ z Inowrocławia.
„ „ z Kalisza.
„ „ de Kampa.

S. Jan Kanty V. 2 —13.
Jan zob z Kijan.

„ „ z Komorowa.
„ „ z Koszyczek.
„ ,. z Krakowa.

Jan (Kronikarz) I. 368. 43 <, — II. 135. krom
Jan zob. z Krosna.

„ „ ue Kruzeburg.
„ „ de Lapide.
„ „ Leon.
„ „ z Łańcuta.

Jan Michał Brutus III. 443. biogr
Jan zob. de Milis.

„ „ de N1GRAVALLE.

„ „ z Olkusza.
Jan opat Witowski I. 369. 291. p,os. naboż.
Jan zob. z Opatowic.

„ „ Z OjłYIĘClMA.

„ „ z Fiłsna.
„ „ de Plano Carpino.

Jan pop Nowogrodzki II. 164. 165. krou1
Jan zod. Posoniensis.

„ „ de Pusilie.
B B z Radlić.
„ „ de Regulis.
, „ z Rytwian.
„ „ z Rzeszowa.
„ „ de Sacro-Bosco.
B „ z Sanoka.
B „ ze Stobniçy.
_ „ ze Świdnicy
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Jan zob. z Szadka.
» » z Trzciana.
» •• z Turobina.
» b de Turrecremata.
» v de V alle-Uracensp.
k r z Wieliczki.
„ » z Wiślicy.
» » Z Wychołówki.

S. J'N Złotousty (Chrysostom) VI. 209. 210 211. 21.3. teol. 
Janczyński Tom. S. J. I. 71. h;st.
Janicki Klemens I. 5u. żyw. królów. — VI. 6. 7. 113. 

126. 251—259. 311. poez. łacin. — VIL 495. hist.  
566. podruž. — Vlil. 158. żywoty Arcybis. Gniez.

Janicki Marcin akat. VI. 608. tłom, biblii. — VIII. 227. teol. 
Janiczkowicz Jan Mikoł. IX. 569. lókar.
Janidłowski Jakób IX. 285. ust. kość. — 319. postęp, sąd. 
Janisław Arcyb. Gniez. II. 298. ust. kość.
Janiszewski Erazm III. 475. żyw. Grz. z Sanoka.
Janko archidya. Gniez. I. 368. — U. 6. 150. hist.
Janko Zrenchawa II 183. kroni.
Jankowski I. 157. hist. liter.
Janocki Jan Danid I. 124—127. hist. liter. — VIT. 551. 

kart, geogr.
Janowski 11. 60. »3. 455. praw.
Jansenius Jan VIIŁ 175. żyw. b. Domin. — 189. żyw. 

Duns-Skota.
Janus Damian Senen. VIII. 79. hist.
Januszowski Jan Archidy. Sande. I. 77 hist. — VI. 542, 

tłom. klas. — VIII. 58. hist — 72. tłom. Pio tar cha, — 
108. hist. — 14». biogr. — IX. 184. 216. 260. 264. 
teol. — 302. praw.

Januszowski Jan syn drukarza VI. 401. 402. o pisowm. 
Jarowa™ 1. 363. — II. 108. 117. kroni.
Jaroszewicz Józef I. 159. — II. 460. bist. Litwv
Jarzemski budów, i muzyk I. 73. bist.
Jasiński Or. Pr. VHI. 2o9. ust. żako. Domin
J *skifi Mikoł. IX. 314. praw.
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z Jaszowtc Jędrz. I. 419. — IR. 439. tło. biblii.
Jastrzębiec Woje. III. 306. gramm. — 182. u«t. kość — 

V. 20. o nim. — 21. teol. — 42. ust. kość.
Jastrzębski Sebast. VI. 493. pies, naboż.
Jecher I. 122. hist. liter.
Jegkei II. 313. 316. bist. praw.
Jeronymus I 49. — II. 160. kroni.
Jeroszyn Mikoł. I. 369. - II. 146. 150. - IV. 58. krom
Jerzy z Lignicy (Libanus) VI. 177—183. o mm. — ‘"'9 

215. 216. 306. jęz. staroż.
Jerzy z Tyczyna VI. 313. wiér. łacin. - VIII. 169. żvw 

S. Barb. i S. Salomei.
Jśżowski Wład. Stani. VII. 212. 3O9. wiór, satyr.
Jędrzźj z Bochni IX. 8. teol.
Jędbzśj z Dobczyn* zob. Gacka.
Jędbzśj zob. z Jaszowic.
Jędrzźj z Kobylina zob. Glaber.
Jędrzżj zob. z Kokorzyna.

r „ z Łabiszyna.
„ r z Łęczycy.

,. z Poznania.
„ „z Żarnowca.
„ „ de Z1NGENHALS.

Joannicy Jan Gabriel IX. 562. lékař.
Jocher Adam I. 158. bibliogr.
Johannis Tírazm IX. 87. teol.
Jonas Arcyb. Nowogr. III. 48. kanony i żywo. swię.
Jonston Jan VI. 306. wiérsz. — VIII. 78. hist, powsz. — 

IX. 572. lékař i nauk przyrod.
Józefowicz Jan Tom. I 86. 88. — VIII. 159. żyw. Ar­

cyb. Lwows.
Jucewicz Ludw. Adam I. 190- pieśni litewskie.
Judycki Bazyli VIII. 49.
Judycki Mateusz Jan IX. 202. teol.
Jundzicc Bonif. Stani. I. 157. hist. Botan.
Junga Adryan S. J. VIII. 237. — IX 96. teol.
Junterbuck Jakób V. 53. kaza.
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Juracha Kazím. S. J. I. 129. bist. zako.
Jurgiewicz Jędrz. IX 76. 88. 89. teol.
Jurkowski Jan VII. 280. tragéd.
Justinellus IX 201. teol.
Justinianus Jan IX. 338. polit.
Justus Lipsius 5 Î. 19. pochwały polaków.
Juszyński Hieron. I. 96. 142. hist, liter.

K.
Kaczanowski zob. Radzynus.
Kaczorowski Sz. VIII. 176. o umęcz. Alberta 
Kadłubek Wincen. II. 6u—94. kroni.
Kagnimir II. 182. 183. kroni.
Kaliński Tomasz VII. 13. pieśni.

z Kalisza Jan III. 301 gramm.
z Kalisza Woje. (Callisius) akato. IX. 86. 87. teol.

Kalkstein Jan akato. IX. 245. teol.
Kallimach Filip I. 48. 102. żywoty. — III. 443— 479. o 

nim. — VIII. 75. biogr.
Kalnofojski Atanazy VIII. 271. obrazy cudowne.
Kałajdowicz VIII. 462. bibliogr.
Kamieński Ban.ysz VIII. 281. 347. hist. kosc. rus.

de Kampa Jan I. 369. 391. pies, naboz.
Kampenhausen J. M. I. 91. bist.
Kanon Jędrz. S. J. VIII. 230. o Jezuit.
Kapreol Marcin VIII. 183. biogr.

de Karlankas Juven. I. 130. hist, liter.
Karwowski Stani. I. 52. bist. — 90. o jego żyw. — VTTT 

ö3. panegir. Henr. Walez. — 93. 112 201. polit. IX 
67. 70. 168. 182. 199. teol. — 311. praw. — 283. usta, 
kość. — 346. polit. — 433. wymo. sejm.

Karol IV. król Czech II. 169. autooiogr.
Karpiński Franci. 1. 96. 1Q0. autobiogr. — 146. o jego 

żyw. — 205, pieś. nist.
Karpowicz Leon VIII. 1»4. teol. przekł. na ruskie.
Karpovius Adam IX. 254. teol.
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Karski Paweł VIII. 163. żyw. bisk. Płoc.
Karten Jan IX. 179. teol.
Karwicki I. 91. bist, polit.
Kaszyc Jan IX. 329. praw.
Katarzyna król. Szwedz. I. 53. listy.
Kaulfus Jan Krzyszt. I. 133. hist. liter
Kausz I. 134. hist. liter.
Kazanowski Jan akato. IX. 43. teol.
Kazanowski Zygm. I. 71. Miet.

S. Kazimirz III. 372. pies, naboż.
Kącki Krzyszt. I. 80. hist.
Kącki Walenty IX. 5R1. o pszczołach.
Keckerman Ba-tł. IX. 114. teol.
Kepler IX. 518. astron.
Keyserling Karol I. 93. h’st. polit.
Kędzierzkowska VII. 172. poez. satyr.

z Kęt Walenty VTL 241. dyalog.
Kiera Woje. VII. 374. kalend. — IX. 383. polit.

z Kijan Jan VII. 166. satyry.
Kirstein Jan (Cerasinus) [X. 315. praw.
Kisiel Innocenty VIII. 401. bist. kość. rus.
Kisiel Ostafiéj VIII. 338. hist. kość. rus. — 448. jęz. grec.
Kiszczyna Wojew. Witepska IX. 72. teol.
Kiszka Jan IX 72. tecl
Kiszka Leon VIII. 164. b’ogr. — 309. kaza. — 403. hist. 

kość. rus.
Kitowicz Jędrz. 1. 93. hist.

z Kłecka Marcin VH. 183. - VIH. 223. - IX 113. teol. — 
563. lékař.

Kleczewski Stani. VI. 350. o jez. pols.
Klemens z Piotrkowy IX. 190. breviar.
Klemens z Wiślicy III. 70. tłom alkoranu.
Klonowicz Seb. (Acernue) VI. 289—301. — V11. 87—101 

502. 564. poez. — VIII. 124. polit. — 170. 207. żyw. 
świę. — 213. hist, klaszt. — 233. przeciw Jezui. — IX. 
182. teol. — 344. polit.

Klose I. 133. hist. liter.
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Kluwer Filip VIL 552. 563. kart, geogr,
Kłobucki Jan IX. 276. mo. pogrz.
Kłociński Marcin IX. 202. teol.
Kłodziński Maciéj VIII. 3. hist. — IX. 181. 211. teol. — 

275. mo. pogrz.
Kłos; Tomasz IX. 519. 520 arytm.
Kmicic Mikoł. S. J. VI. 314. — VIII. 347. poez. łaciń.
Kmita Jan Achamy VI. 536. 537. przekł. klass. — VII. 

131. 501. wiérsze. — 546. o żupach Bocheń. — VIII. 
156. wićrs. — IX. 3y8. o żydach.

Kmita Pmtr I. 53. hi«t. — IX. 413. wymowa.
Knapsiu Grzeg. 1. 230. aaaria. — VI. 137—14u. słownik.
Knacth (Jhr. VI. 351. liter, łużycka.
Knobelsdorf Eusta. VI. 330. eleg. łaciń. i podrożę.
Kobierzycki Stanis. I. 67. hist. — VI. 167. 171. filolog. — 

VIII. 108. hist.
Kobilienski Krzyszt. VI. 320. epigr.

z Kobylina Jakób IV. 146. astron.
z Kobylina Jędrz. zob. Glaber IV. 223. gramm.
z Kobylina Piotr IX. 555. lékař.

Kochanowski Jan VI. 155. 165. 173. 204 — 207. 211. 
271—273. poez. łac’ń. — 520. psalmy. — 541. przekł. 
klassyk. — VII. 62 -80. o nim.

Kochanowski Jędrz. VI. 536. przekł. Eneidy.
Kochanowski Mikoł. VII. 86. poez.
Kochanowski Piotr VII. 85. poez.
Kochanowski Stani. VII. 83. wiérsz.
Kochański Aug. IX. 218. teol.
Kochowski Wespaz. I. 85. hist.
Koffski Wre. Or. Pr. IV. 133. 134. al Lim
Kojałowicz Piotr I. 75. pochwały bisk. Wileń
Kojałowicz Wçiciech S. J. I. 75. — VII. 482. 493. 494. 

hist. — 524. herald. VIII. 164. żywoty bisk. Wi- 
len. — 230. o Jezuit. — 272. 275. hist. kość. — IX. 144. 
teol. — 467. etyka.

ż Kokorzyna Jędrz. 1. 46. hist. kość. — UL 65. teol. — IV. 
2. hist. kość. — V. 14. teol.
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Kolumb Krzybzt. III. 101. o nim i odkr. Amer 
Kołakowski Stan. VI. 540. przeki. klase. — VIL 130. poez. 
Kołek Bern. Or. Pr. IX. 123. teol.
Kołłątaj Hugo I. 96. List.
Kołudzki August II. 185. hist.
Kommeniusz IX. 475. dyuakt
Komoniecki Jędrz. I. 90. hier.
Komorowski Jani. 79. — VIII. 210. 214. tust. żako. Bernard 
Konarzewsk. Józef IX. 52. teol.
Koniecpolski Stani. IX 547. wojsK.
Koniecpolski Zygm. Stef. I. 73. — VII. 109. his
Konrad z Opola II. 389. praw’.
Konstante Rethiis IV 24 hist
Kontski Krzyszt. VIII. 160. żywoty bisk. Krak.
Kopecki Macéj [X. 116. teol.
Kopernik Mikoł. VI. 189. jçz. grec. — IX. 391. o mone­

cie. — 476—494, astron. — 519. trygonom.
Kopystynski Zachar VIII. 273- bist- kość, rus-
Korczewski Wit VII. 248. dyalog.
Koreywa Jan VII. 135. poez.
Korneliusz Henr. IX. 463. filo z.
Korniłłowicz Anto. I. 146. biogr.
Korona Marek IX. 188. teoJ
Kortyski Woje. IX. 224. teol.
Koryciński Jędrz. IX. 276. mo, pogi-Ł.
Korytko Emil I. 189. 197. pies ludu.
Korzeniowski Józef L 148. hist liter.

z Kościana Mateusz IX. 8. teol.
z Kościana Woje. IX. 325. praw.

Kosiński Stani. S. J. VIII. 181 349. żyw. B, Józef. Kunę.
Kosmas z Praùi II. 16. 167. kroni.
Kosmopolski Teofil IX. 103. teol.
Kossuw Sylwester VIII. 269. żyw. swię. — 489. o szkołach.
Kostka Pawel V 94. praw.
Kostyn Miron I. 75. bist.
KuSZAhSkI zob. Z ŻARNOWCA.

Koszutski Stan. VI- 543, tłom klassvk. — VIII. 155. biogr. 
6



ÄLI1

z Koszyczek Jan Ul. 90.— V£L 197. powieści. — VIII. 165. 
žyw. Jez. Chr.

Kot Wincenty III. 376. wymowa.
Kotkowski St. VII. 569. podróż.
Kotowiecki Kasper VIIL 228. dysp. teol.
Kotwicz Mikoł. III. 372. poez. łaciń. — V. 73. 81. 123. 

usta, kościo.
Kovachich Wolfg. VIII. 57. 123. mc. üypl.
Kownacki Hippol. I. 265. — II. 59 93—96. 129—134. 

174. 181—183. tłom, i wyd. kron. — 404. 149. praw. — 
V. 137. praw.

Kozielski Jan (CaperJ akat. IX. 96. teol.
z Kozłowa Mi koł. V. 56. teol. i mo pogrz

Kożmińczjk Jan IX. 9. teol.
Kozicki Jędrz. VII. 546. o żup. Wielic.
Kr„inski Krzyszt. aKat. VI. 521. kamy on. — IX. 249. teol.
Krajewski Jan VII. 140. wiérsz. — VIJI. J00 hist.

z Krakowa Bernat IX 504 astrol.
z Krakowa Jan IV. 176. astrol.
z Krakowa Łady sław IV. 176. astrol.
z Krakowa Mateusz (Najrnąn) U. 287—290. teol. i praw, 

kanon. — III. 383. wymo. — V. 18. teol. — 59. 60. 
kaza. — IX. 204. teol.

Krasicki Ign I. 134. hist. liter
Krasiński Frańei. I. 54. hist. — VIII. 8. dyar. poselstwa. 
Krasiński Jan I. 64. hist. — VII 530. opi« Pols. — VIII.

158. żyw. Arcyb. Gniez.
Kreczmer Jan I. 71. — VIII. 161. żyw. bisk. Warm. — 

382. hist. kość. rus.
Krfmer Ludwik IX. .120. reol.
Kreyszwitz Frańei. V 15. teol
Król zob. Marcin z Przemyśla.
Kromer Marcin VI. 193. 210. przekł, klaseyk. — 303. 

wićr. łaciń. — 386. Mnich. — VII. 385—404. o nim i 
jego pism. — VIII. 6. 7. 40. listy posels. — 148. bio- 
gr. — IX. 11. Mnich. — 168 259. teol. — 200 mszał. — 
274. kaz. pogrzeb. 340. polit.
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z Krosna Jan (Crosnerus) IX. 330 praw.
Krowicki Marcin akato. IX. 17. teol.

de Kruzeburg Jan V 15. teol.
Kruzyusz Daniel VIII. 67. polit.
Krygier Oswald S. J. VIII. 487. astronom. — IX. 525. 

matem.
Kryski Szczęsny IX. 390. polit.
Krzesichleb zob. Artomius.
Krzycki Jędrz I. 51. anegd. — V. 142. wiérsz. łacin. —

VI. 230—237. o nim i jego poez. łaciń — VIII- 5. 6. 
dyplom. — 37. anegd. — 38. listy. — 63. dyplo — 69. 
wiérsz. — 79. hist. — IX. 4. teol. — 196. mszał. — 281. 
ust. kość. — 334. polit. — 412. wymowa.

Krzyczewski Krz. VII. 147. wiérsze.
Krzyski Jan IX. 76. teol.
Krzystanowicz Stanisław VU 539. o stanie Pols. — IX.

112. teol.
Krzyszkowski Wawrz. akato. VI. 546. przekł. Ojc. swię. — 

IX. 173. teol.
Krzyszkowski Woje. akat. VI. 581. — IX. 24. teol.
Krzyżanowski Hieron. IX. 51. 167. teol.
Kucharski VI. 362. bist. jęz. pols.
Kuczborski Waleń. VIII. 206. hist. kość. — IX. 168. teol.
Kuczkowski Jan VIII 149. biogr.
Kulczyński Ignacy VIII. 276. hist. kość. rus.
Kulczyński Marcyan VIII. 278. bist, klaszt.
Kulesza Jan Aloizy S. J. VIII. 274. teol
Kunaszowski Jan IX. 557. lékař.
Kunisch J. G. IV. 32. hist.
Kurdwanowski Jakób V. 86. usta. kosc.
Kurkowicz Chryzostom VIII. 104 hist.
Kurzelowczyk Melchior VI. 532. przekł. O wid.
Kurzewiecki Marcin S. J. VIII. 412. teol.
Kuszewicz Paweł IX. 317. praw.
Kuszewicz Samuel VIII. 13. hist.

z Kutyéhor' Jan Faust III. 92. wynal. druKu.
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Kwiatkiewicz Jan S. J. I. 89. hist. — VUT 200. 281. 
hist. kose.

Kwiatkowski Marcin VI. 405. o jęz. słowian. __VII. 522.
geneal. - IX. 173. teol. — 473. pedagog.

L
L. A. I. I. 159. hist. liter.
Lachon Calco II. 182. kroni.
Lachowicz S. A. Vlil. 40. listy Zygm Aug.
Laelius Lucius IX. 562. lékař.
Laetus J an IX. 140. mo. pogrz.
Lange Jan VI. 183. 326. poez. łacin.
Langedult Piotr IX. 139. teol.
Langhaus akato. IX. 254. teol.
Lans Jan S. J. VIII. 235. obrona Jezuit.
Lanscius VI. 105. 169. 170. potwarca Polski

de Lapide Jan III. 324. —IX. 195. teol.
Laskarys Jędrz. III. 385. wymo. — V. usta, kose VI 

375. kaza.
Laskowski Józef IX. 390.
Lassocki Mikoł. III. 388. wymo.
Latalski Jan IX. 197. agenda.
Latebna Mai ein S. J. VI. 493 modlitwy. — IX. 218. 

teol. — 275. kaz. pogrz.
Latinius Latinus VIII. 201. hist. kose.
Latosz Jan VII. 369. kalend. — IX. 501. astrol. — 514. 

515. kalend.
Latoszynski Jan IV. 164. astrol.
Laueich Błażój IV. 85. tłom. Długosza.
Laurentius I. 84 hist. geogr. — VII. 538. o Mazowszu.
Lauro Jakob IX. 545. rytów.
Lauterbach Samuel Fryd. I. 110. hist. kość.
Lauxmin Zygm. S. J. VI. 215. jęz. grec.

de Lavardin Jan IX. 166. teol.
Leander VIII. 177. żyw. S. Jacka.
Lechowicz zob. Loechius.



XLV

Le Clou VIH. 177. żyw. S. Jacka.
Lelewel Joach. I. 145. bihliogr. — U. 60. 152. bist. — 

313. bist. praw.
Lemka Jerzy IX 388. polit.
Lenabd z Ubzędowa VI. 544. — VTTL 72. tłom, klassyk 
Lenbancs Rhetus zob. Eckius.
Lengnich Gottfr. I. 110. nist, liter.
Leon Jan VITI. 61. hist.
Leonabd z Pizy IV. 180. matem.
Leonabd Dawid VI. 217. gramm.
Leonicenus Mikoł. IX. 552. lékař.
Leopołita Gabryel, Zawieszko, Or. Pr. IX. 249. teol.
Leopołita Jan VI. 559—561. tłom. bibl. — ATII. 166. 

żyw. Jez. Chr. — 174. o Jonaszu. — 453. biblia, — 
IX. 185. 205. 259. teol.

Leopołita Jan Wuchatius^ S. J. IX. 213. teol.
Leopołita Łukasz IX. 230. wymo. kazno.
Leopołita Stanis. IX. 16. 211. teol. — 325. praw.

z Lesnifwa Szjmon. III. 187. filoz. schol. — IX. 195. mszał.
Leśniowołski (Marcin?) I. 58. — VIII. 9. opio poselst 
Leśniuwski Jan S. J. I. 59. hist.
Leśnowołski Marcin IX. 445. wymo.
Lessius IX. 120. teol.
Leszczyński Rafał I. 91. hist. — VII. przekł. du Bartas. — 

IX. 426. wymo. sejm.
Leszczyński Stani, król VI. 264. przekł. biblii wiérszem.
Leszczyński Wacław I. 56. hist.
Leutschovius III. 367. starożyt. pois.
Leymbach Jerzy IV. 175. astrol.
Liban zob. z Lignicy.
Libenthal Mikoł. IV. 87. żyw. bisk. Wrocł.
Libebyusz Jacek VIII. 183. żyw. święt.
Lícinius Jan akatol. VIII. 226. dyspu teol. — IX. 88. 

107. teol.
z Lignicy Jerzj Liban I. 152. o jego żyw. — VI. 177—183. 

o nim. — 209. 215. 216. 306. jęz. staroz. u. IX. 259. 
teol — 468. pedagog.



XL VI

Lilia Piotr IX. 73. teol.
LifÉfcTHAL Mich. I. 115. 116. 117. hist. liter.
Linacbus Tomasz IV. 146. astron.
Lindan Wilhelm IX. 211. teol.
Lindau Jan IV. 31. hist.

de Linde Jan Ernest I. 68. hist.
Linde Samuel Bogumił I. 136. hist, liter. — VI. 352. hist, 

jfr. polsk. — 409. o jęz. słowiań. - VIIL 347 hist 
kose. rus.

Lindenblatt Jan (de Pusiiie) II. 159. - VIII. 60. krom.
Liniewski Jan Stef. VIII. 350. żyw. B. Józ. Kuncew
Linowski ŁuKasz VIII 50. nowiny — IX 116. teol.
Lipiński Józel 1. 137. hist. liter.

de Lipowa-głowa Jakóh III. 327. słownik.
Lippomano Girolamo I. 55. — VIII. 15. opis Po'ski.
Lipsius Justus VI. 19. pocnwaia nolakow — IX 464. filoz.
Lipski Hieron. VII. 148. poema.
Lipski Jan VITI. 13. mo. dyplom. — 41. list hist.
L.psk. Jędrz. I. 65 — VII. 152 bist. — IX. 154. praw, 

kanon. — 303. praw.
Libicius Hippol. VIII. 210. ust. żako, - IX. 219. teol.
Lirinensis Wincen IX 7. 24. 2v6. teol.
Lisiecki Jędrz. 1. 64. - VIII. 108. hist. — IX. 386. polit.
Lismanin Franci, akato. VI. 571. o nim — IX. 46 teol.
Liszewski Jędrz. IX. 120. teol.
Lithuanides Waleryan Or. Pr. IX. 223. teol 
Litwin Michał VIII. 289. o kość rus.
Lochman August VUI. 213. żyw. Ś. Jana Buż.
Locks Kilian IX. 72. teol.
Łodebeckeb Piotr VI. 139. słownik.
Loechius Jędrz. VI. 340. wiór. łacin
Lonczewski Krzyszt VIII. 181. żyw B. Stanisk
Lobencowicz Jan Jul. VIII. 231. żyw. Jezuitów.
Lobichius Reinhard IX. 472. o wychów.
I^trełczik Jakób auato. VI. 271. 503. 506—511. pies, na- 

boż. — 549. orzekł, Joba.
Lubelczyk Jędrz. IX. 8. teol.



XLVIl

Lubieniecki Jan Damasc. I. 91. opis biskupstwa Bakoń- 
skiego.

Lubieniecki jęcirz. akato. I. 59. is:. dyssyd. — 7III. 217. 
229. — IX. 126. teol.

Lubieniecki Krzyszt. IX. 143. teoi.
Lubieniecki Stani, starszy, akato. VI. 529. pies, nanoż. — 

IX 105. teol.
Lubieniecki Stani młodszy, akato. I. 59. 106. hist. — 108. 

hist reform — VI. 514. pies, naboż. — VIII. 157. bio- 
gr. —=• 206. 215. 221. tust, reform — IX. 106. teol. i 
hist. reform.

z Lublina Bernard VII. 212. tłom Ezopa — IX 331. praw, 
z Lublina Samuel IX 188. teol.
z Lublina Seweryn VIIL 176. żyw. S. Jacka.
z Lublina Walenty IX. 555. lékař.

Lubomibski Stani, książę I. 94. hist.
z Lubomłi Seweryn Or. Pr. I 10g. żyw S. Jącka — V. 

32. przeciw akat. i żyd.
Luca Angełi de BevAgna VIII. ö4. hist.
Lucianus Samosatensis VI. 191. astrol.
Lucius Laelius IX. 562. lekar.
Lucius Ludwik VIII. 230. hist. Jezui.
Ludolf Henr. WTilh. VIII. 438. 4-’>0. gramm. słowian.
Ludwik z Gbynaty IX. 211. 113. teol.
Luteb Mar in VI. 26—67. o nim.
Lutko Jan V. 85. o je wymo. 86. 121. ust kość.
Lutomibski Stani. IX 20. teol.
Luzatus Jan Bened. VIII. 77. hist

ze Lwowa Piotr V. 71. ust. kość.
Lwowczyk Jan Kasper VI 143. retor.
Lwowczyk Marcin VII. 289- dyalog.
Lwowczyk Stani. VIII. 176. o świe zamąrd. p żydpw.

Ł.
z Łabiszyna Jędrz. IV. 6. hist. Akad. Krak
B. Ładysław z Gielniowa V. 57. teol.



XLVIII

Ładys.je,Aw z Kbakowa IV. 176. as«rol.
z Łańcut» Jan IV. 178. 179. — TX. 519. arytm.

Łasicki Jan akato. I. 77, hist — VU. 540 541. o bożk. 
żmudź. — VUL 42. o relig. rus. i tatar. — 64. 66. 69. 
84. hist. — 221. hist. kość. — 284 o reli. rus. i tatar. — 
IX. 74. 75. teol.

-Łaski Jan Arcyb. Gniezd. I. 77. hist. — V. 112—132. 
prasy. — VJII. 40. listy. —IX. 195. 196. teol. — 281. 
ust. kość.

Laski Jan akato. VI. 570. o m.n. — IX 8. teoi.
Laski Marcin S. J. VII. 293. dyalog.
Laski Woje. VIII. 6. opi« poselstwa.
Łaszcz Marcin S. J. VUL 234. o Jezuii — IX. 99 teol.
Łazarzowicz Jan Paulin IX. 115. spory relig
Łęczycki Jan S. J. I. 78. hist. żako
Łęczycki Paweł VII. 561. geogr.

z Łęczycy Jędrz. IX. 521. matem.
z Łęczycy Sebast. VII. 280 tragedia.

Łętowski Ludwik Ul. 125. przekł. Tom. a Kempis.
Łochowski Stani. IX. 305. praw. — 320. postęp, sądo
Łoniewski Krzyszt. VUL 183. żyw. B. Stanisl Kaziu.
Łopacinski VIU. 85 manif. wojny z Moskwa.
Łotwah Henryk I. 363. kroni.

z Łowicza Stani. (Beda) IX. 178. 205 teol. — 410 o stylu 
listów

z Łowii za Szymon IX 522. lékař
Łubieński Maciói VUI. 203. listy synod. — IX 288. usta, 

kosc.
Łubieński Stanis. VIL 452—456 jego żyw. — VU1. 42 

listy. — 163. żyw. bis. Płoc. — 164. — IX. 187. żyw 
Pstrokońskiego. — 277. kaza. pogiz. — 386. polit.

Łukasz z Nowegomiasta III 318. o stylu listów.
Łukaszewicz Józef I. 151. 160. hist.
Łukaszewicz Lesław I. 152. hist. liłer.
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M?

M. M I. 149. hist, liter.
Macek A «mílius IX. 553. lékař.
Macer Jan Grzeg. Szepsius (ze Spiża ?) IV. 310. 311. 

wiérsz łacin.
Maciéj zob. z Miechowa.

n „z Różana.
n „ z Sanspowa.

Maciej Warmiński II. 279. teol.
Maciejowski Bernard VIII. 10. o poselst. — IX. 285. usta, 

kość.
Maciejowski Samuel IX. 263. 274. kaza. pogrz.  419. 

wymo. sejm.
Maciejowski Wacław Alex. I. 157. hist. praw.
Madałiński Woje. IX. 304. praw.
Maffei Jan Chrz. I. 61. — VIII. 14. bist, 
Majer Józef I. 157. lékař.
Makowski Adam S. J. VIII. 176. żyw. Barb. Langi. — 

IX. 223. 255. teol. — 269. kaz. pogrz.
Makowski Bonawent. I. 131. hist. żako.
Makowski Szym. Stani. IX. 262. teol.
Makowski Tomasz VII. 555. ryto. kart, geogr.
Malcher Kurzelowczyk VI. 532. przekł. Owidyusza.
Małecki Hieronim IX. 239. teol.
Maliński Kasper VI. 308. wiér. łaciń.
Malski Jan VI. 223 poez. łaciń.-pols.
Małachowski IV. 194. lékař.
Mamonicz Leon IX. 309. 310. praw.
Mancinflli Antoni VI. 342. nauka poez.
Marchocki Mikoł. I. 66. — VIII. 98. hist.
Marcin zob. z Kłecka.

„ „z Olkusza.
„ „z Pilzna.

Marcin Polak I. 45. — II. 9. 98—108. kroni. — 279. ka­
zań. — 287. prawo, kanon. — III. 372. o świętych pols.

7



Marcin zob. z Przemyśla.
„ „ z Urzędowa.

Marcin kanonik Wileń. IX. 190. agenda.
Marcinkowski Kajetan I. 147. hist. liter.
Marcus Camiłłus pseudon. (Pisecki) IX. 113. teól.
MarEoCOTTi I. 61. instruk. dla nuncy uszów.
Maresius Samuel IX. 121. teol.
Margonius Albert Or. Pr. I. 72. hist.
Markiewicz Jan VIII. 246. przerw Jezuitom.
Marsilius ab Ingen III. 207. — IX. 459. filoz. schob
Marszewski Sebast. I T. 319. wiór, łacin. VIII. 179. 

żyw. S. Stanis.
Martinelli Anto. VIII. 24. podróż.
Martini A. VIII. 109. hist.
Marycki Szym. VI. 12. o szkol. — 194—197. liter staroż.
Masłowski Alexan. Jan VIII. 350 satyra.
Masłowski Frańci, VI. 199—204. list o nauk, w Padwie.
MaSzkiewicz Boguni. Kazi. VIII. 108. dyar. womy kozac.
Maozkiewicz Samuel VIII. 99. dyar. wojny Mosk.
Mateusz herbu Cholewa II. 60—94. kroni,
Mateusz zob. z Góry.

_ _ z Kościana.H T>
_ _ z Krakowa.
„ „z Szadka.
„ „ z Szamotu®.

Mathias Franconius VI. 135 o pies, listów.
Maxym Grek VIII. 148. o gramm.
Mayr Jerzy S. J. IX. 172. teol.
Mączyński Jan VI. 135—137. 400. słownik. — IX. 55 teol.
Mecherzynski Karol I. hist. jęz. łacin.
Mela Antoni VI. 190. liter, staroż.
Melanchton h'ilip VII. 354. o począt. narodu pois. — IX. 

25. teol.
Melchior z Mościsk Or. Pr. IX- 80. 199. teol. — 229. 

wymo. kazn.
Melecius patryarcha Alexan. VIII. 292. 310. bist, kosc. rus.
Meletii s zob. Mielecki.



LI

Meleb Dydak Stani. IX. 189. teol.
Menckenius VIII. 36. listy Zygm. Aug.
Meninski Franci. VI. 355—357. gramm.
Mercator Gerard VII. 551. 555. karty geogr.
Mesochenius zob. Półgęskowicz.
Messenius Jan VI. 336. wiers. łacin. — V1L 504. geneal.

Zygm. III.
Miaskowski Kasper I I 111—117. 126. poez.
Miaskowski Olbracht I. 68. — 1 III. 13. opis poselstwa, 
Michaiło Litwin II. 271. —VIL 540. de morib. Tartar. 
Michał zob. z Bystrzykowa.

„ „z Nissy.
„ „z Wiślicy.
„ » z Wrocławia.

Michałowicz Grzeg. Vlil. 347. o B. Józ. Kuncew.
Miciński IX- 576. gospodarstwo wiejskie.
Micłer de Kołof Wawrz. I. 127. bibliogr. — IX. 566. 

lékarskie.
Miczyński Sebast. IX. 396. przeciw żydom.

z Miechowa Maciéj (Miechowita) I. 50. biogr. — IV. 166— 
170. astrol. — VII. 377—380. kroni. — 527. geogr — 
VIII. 160. żyw. bisk. Krak. — IX. 551. lékař.

Miedźwiebzki Kazim. VIII. żyw. bisk. Warmiń.
Mielecki Jan VIII. 61. o starożyt. prusk.
Miełeszko VIII. 480. mowa sejm.
Miełicki Rotund I. 53. hist.
Mieroszewski Krzyszt. VI. 186. poez. grec.
Mieszkowski Piotr VII. 565. przestro. dla podróż. — IX. 

331. praw.
Międzyboski Jędrz. pseud. (Rościszewski) IX. 101.117. teol.
Mikan Stefan (Mikański) VI. 143. — IX. 459. dialekt, 

i retor.
Mikołaj Archidya. Krak. II. 286. prawo, kanon.
Mikołaj zob. z Błonia.

„  Z CzÉRSKA. -
Jž “

„ „z Gyełczeph.
„ » Z Gagowa.



LII

Mikołaj zob. z Gorzkowa.
» „ z Kozłowa.

Mikołaj nogistcT IV. 136. wojsk.
Mikołaj zob. z Mniszewa.

» „ z Sandomirza.
» „de Stregonia.
» „ z Szadka.

Mikołaj oyn Wiganda V. 56. kaza.
Mikołaj zob. z Wiłkowiecka.
Mikołajewski Daniel aknto VI. 494. pies naboż. — 613. 

biblia. — VH!. 220. dyspu. teol. — IX. 100 107 
175. teol.

de Mais Jan IV. 29. bist.
M-łopolski Jan VIII. 213. bist, klaszt
Minadous Tomasz IX. 561. lékař.
Mikasowicí Józef VI. 286 przekł. poez. — IX. 566. lékař 
Mirecus Floryan IX. 116. teol.
Miron Kostyn I. 75. List.
Mirowski Jędrz. IX. 561. lékař.
Miskę Ludwik I. 132. li.st. zakon.
Mitkowski Jan IX. 566. lékař.
Mitrofanics I. 45. kroni.
Młodzianowski Jedrz. S J. VIII. 350. żyw. B. Józef. 

Kuncew.
Mnich Annalista I. 368. hist.
Mniszek Mikoł. IX. 379. polit.

z Mniszewa Mikoł. V. 137. spis akt. Mazow.
Moczarski Jędrz. VI. 322. wiór, laciń.
Moczydłowski Józef VI. 534. przekł. Owid.
Modrzewski Óędrz. Frycz V. 114. o banku. — VI. 218. — 

Vm. 216. 230. — IX.' 32. 38. teol. - 326. praw. — 
337. polit.

Mogilnicki Józef I. 92. bist.
Mohiła limin Euzeb. VIII. 370. 371. teol.
Mohyła Piotr VIII. 378—382. 402. bist. kość. rus.
Mojecki Przecław VlII. Iö3. żyw. Ś. Kuneg.
Mokrski Floryan II. 300. usta, synod.



LUI

Mokrski Jędrz. S. J. IX. 269. kaz. pogrz.
Moller Albin VI. 351. teol. w jęz. Wendów
Monlük Jan VIII. 116. do hist. Henr. "W ależ.
Montanes Jan Chrzc. IX. 555. lékař.
Montüanüs Jan Chrzc. IX., 203. teol.
Monwid Marom VI. 411. jęz. litew.
Morawski Wincenty VIII- 181. żyw. B. Ładysł. z Giel- 

nio. — IX. 221. teol.
Morochowski Eliasz VIII. 293. 320. hist. kość. rus.
Morochowski Joach. VI. 546. tłom, z greek. VIII. 181.

347. żyw. B. Józef. Kuncew.
Morgenstern Bened. akato. IX. 50. teoL
Morołski J. D. VII. 83. poez.
Morsztyn F.oryan IX. 66. teol.
Morsztyn Hieronim VII. 19. 133. 225. wiersze.
Morsztyn Krzyszt. VIII. 220. teol.
Morzkowski Piotr akato. IX. 126. 140. teol.
Mościcki Mikoł. Or. Pr. IX. 183. 223. teol. 461. filoz. 

z Mościsk Melchior Or. Pr. IX- 80 199. teol. — 229 wy­
mowa kaznodz.

Moselłancs Piotr VI. 133. paedolog. — 142. retor. IX. 
468. pedagog.

Moskorzewski Hieron. I. 72. hist. — IX. 59. 61. 108. 175. 
176. teol.

Moszczeński Adam I. 94. hist.
Moszyński Konst. I. 90 hist. klaszt.
Mrowiński Jan VH 13. pieśni.
Mucante Paweł I. 57. — VIII. 24. dyar. legaćyi.
Müchakski Jan Wine. IX. 574. lékař.
Mcczkowski Józef I. 114. bibliogr.
Mügnani Natale S. í IX. 247. teol.
Mohamed Geber IV. 168. astron.
Mołkowski Adolf I. 152. żyw. Jerz. z Lignicy.
Moratowicz feefer. VIH. 11. poselst. do I ers.
Murey I. 135. hist. liter.
Murinius Marcin VHI. 59. kroni.
Murmelius Jan VI. 134. jęz. łacin. — 387. słownik.



LIV

Murner Tomasz III. 213. logika.
Musonius Jan IX. 505. astrol.
Murzïnowski Stani. VI. 580. tłom, biblii.
Muzylowski Jędrz. VIII. 338. hist. kość. rus.
Müller Jan (Regiumontauus) IV. 137. astronom.
Müller Wawrz. VIII. 86. bist.
Münnich Jerzy I. 144. hist, liter.
Mylius Arnold VU 498. rytów.
Mylius Jan VI. 334. poez. łaciń. —IX. 206. teol.
Mylius M. Jo. I. 117. bibliogr.
Mymer Franci. VI. 191. wiér. łaciń. — 193. wiér. grec. — 

327. wiér. łaciń. — IX. 468. pedago. — 553. lékař.
Myszkowski Piotr IX. 438. wymo. sejm.

* N.
Naborowski Daniel IX. 560. lékař.

z Nadonia Frań. Gosław IX. 342. polit.
Naguruzewski I. 137. hist. liter.
Najman Jakób IX 507. astrol.
Najmanowicz Krzyszt. IX. 566. lékař.
Nakielski Samuel !• 90. o nim. — 104. hist. — VIII. 212. 

hist. zakonu.
Nakielski Stefan I. 90. biogr.
Nakorsz Warmisz II. 177. 182. kroni.
Nalewajko Damian VIII. 461. 465. liter, białorus.
Nalewajkowski VIII. 350. satyra.
Nankier z Okszy II. 298. usta, synod.

z Napachania Antoni VI. 130 liter, staroż. — IX. 167. teol.
Napolski Piotr VII. 145. — VIII. 105. wiérsze histor.
Narbutt Woje. I. 97. hist.
Naronski Józef I. 56. hist.
Nestor II. 30—46. 77. hist.
Neugebaueb Salom. VII. 498. bist. — 567. geogr.
Nicolaides Teof. pseudon. (Smalcius) IX. 100. 101. teol.
Niczko II. 182. hist. Mazowsza.



LV

Nidecki Jędrz. Patrycy VI. 164 —167. liter, »iaroż — 186. 
o nim. — VIII. 65. 108. hisu - IX. 66 teol.

Niebylski Nikodem VII. 162. satyr.
Niedzwiecki .Tan (Ursinus) IX. 563. lékař.
Niełiski Jan S. J. I. 89. biogr. — IX. 225. teol.
Niemierzyc Jerzy VI. 529. modli, i pies, naboż.
Niemierzycki Podkom. Kijów IX. 136. teol.
Niemojewski Jakób akato. VIII. 149. o Ben. Herbeście. — 

222. dyspu. teol. — IX. 50. 52. teol.
Niemojewski Jan VIII. 223. dyspu. teol. — IX. 78. teoL 
Niemsta Jan VIII. 180. wyd. żyw. B. Szymo, ? Lipnicy. 
Nieprzegki S. J. VII. 556. karta geogr. Litwy.
Niesiecki Kasper S. J. L 95. 110. herald.
Niesielski Adam S. J. VIII. 246. o Jezuit.
Niesiołowski Kazim. VIII. 51. utia domeslica.
Niewierski Stani. IX. 249. teol.
Niewieścinski Mikoł. IX. 310 praw.
Niezabitowski K^etan I. 142. hi«t. liter.
Nifon II. 160. kroni.
Niger Daniel VIII. 147. o Ś. Janie Chrz.

de Nigravalle Jan VIII. 209. hist. żako. S. Augu.
Nigri Frańci. IV. 291. — IX. 411. o stylu listów. 
Nigritiis Stani. IX. 216. teol.
Niklaszewski Krz. VIII. 174. tłom. żyw. B. Jana Bożego. 
Nikowski Sz. S. J. VIII. 169. poczet sś, męczeni! :ów 
Nininciis Albert VIII. 201. hist. kość.
Nisiwitz Alexy IT. 147. kroni. pras.

z Nissy Bernard V. 19. 54. teol.
z Nissy Mikoł. IV. 7. kroni. klaszt.

Niszczycki Krzyszt. Karol IX. 318. 329 praw.
Niszczycki Stefan IX. 476. dydakt.
Noskowski Jan IV. 170. astrol.
Noskowski Jędrz. IX. 198. agenda.

de Nova-civitate łiussiae zob. z Nowego-miasta.
Novicampianus zob. Nowopolski.
Novoforensis zob. Corvinus.

z Nowego-miasta Łukasz JLL 318. Q pjgaf listew.



LVI

Nowopolski Wojciech (Novicampianus) VI. 131. jęz. ła­
cin. — IX. 25. 178. teol. — 555. lékař.

Nüber Konrad IX. 88. teol.
Ncceryn Sebast. VIII. 172. żyw. Ś. Teressy. — 211. hist. 

żako. Karmel. — IX. 202. 223. teol.

0.
Oboleński książę VIII. 4. hist.
Ochin Bernard IX. 22. teol.
Ochocki Gabryel IX. 571. lékař.
Ocieski Jan IX. 421. wymo. dyplo.
Oczko Wojciech IX. 559. lékař.
Oderborn Vlil. 14y. biogr.
Odilsworth IX. 340. polit.
Odochowski IX. 450. wymo. sąd.
Ofmański Jan Władys. VIII. 152. biogr.
Okolski Szymon I. 71. o bisk. Kijów. — VIII. 107 hi- 

stor. - 164. o bisk. Kijów. — 208. hist. żako. — IX. 
263. teol — 270. kaz. pogrz.

Okoń Krzyszt. VII. 138. — VIII. 149. wiérsz. hist.
Okoń Marcin IV. 223. hist. szkół Płoc.
Olchawski Jan VIII. 214. ustawy bractw.
Oleski Jan VII. 163. poez. satyr.
Oleśnicki Mikoł. VIII. 11. dyar. poselstw.
Oleśnicki Zbign. Kard. III. 398—423. listy. — 475. o 

jego żywo.
Oleszczyński Anto. I. 97. hist. sztuki.
Oleszewski VIII. 405. hist. kość. rus.
Olewiński Gabryel z Widawy Or. Pr. IX. 213. teol.
Olhafius Joach. IX. 571. lékař.
Oliwiński Ignacy akato. VI. 490. pies, naboż.

z Olkusza Jan IV. 181. matem, i astron.
z Olkusza Marcin Prob. Budź. IV. 161. list.
z Olkusza Marcin Prob. Ś. Mikoł. VII. 364. — IX. 512. 

kalendarz.
Olmo Frańci. V1IL 33 opis Pols.



LVti

Olof Efraim I. 121. — VI. 422. hist, pieśni naboż.
Olszewski Jakób S J. VIII. 107. kaz. hist. — IX. 256. 

kaza. — 267. kaz. pogrz.
Olszowski Hieron. IX. 574. lékař.
Opaliński Jędrz. IX. 184. teol.
Opaliński Łukasz I. 59. hist.

z Opatowie Jan I. 47. — IV. 4. hist.
Opatowski Adam VI. 302. poez. — V1H. 180. żyw. B. 

Jana Kant. — IX 187. teol.
Opeć Baltazar VI. 381. tłom. żyw. Jez. Chr. _  VITI

165. tłom. żyw. S. Bonawen.
Opić Marcin VIII. 109. hist.
Orcandeb IX. 468. pedag.
Orłowski Karol Nepom. I. 80. 93. hist.
Ortelics Abraham VII. 553. kart, geogr.
Ortholog Teofil pseudon. (Smotrycki) VIH. 319. 320. 

hist. kość. rus.
de Ortis Jakób IV. 190. lékař.

OrTLIB V. ZwiFALTEN II. 190. Opis Pols.
Orsacics Jérzy akato. (Orszacki) VI. 570. tłom, biblii.
Orzechowski Paweł IX. 80. teol.
Orzechowski Stani. I. 52. autobiogr. — 65. żyw. Zbig. 

Olesn. - VII. 410-419. — VIII. 82. hist. — 143. żyw' 
J. Tarnow. — IX. 35—40. 166. teol. — 327. 332. praw. 
— 335. 388. polit. — 421. o mówcach.

Orzelski Jan VIII 141. autobiogr.
Orzelski Maciéj VIII. 77. hist. powszech.
Orzelski Świętosław I. 53. — VII. 442—444. hist.
Osiński Al<>îzy I. 136. 141. 153. 157. biogr. i hist.
Osiński Ludwik I. 190 hist. liter.
Osmolski Jan IX. 339. polit.
Ossoliński Franci. Maxym. I. 85. hist.
Ossoliński Jérzy kanci. W. Kor. I. 62. — VIII. 142. autob.
Ossoliński Krzyszt. VIII. 107. hist.
Ossoliński Maxym I. 143. hist. liter.
Ossoliński Mikoł. VI. 311. poez. łacin.
Ostorodus Krzyszt. akato. VIII. 224. — IX. 127. dyspu. teol.
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LVIII

Ostrowski Janusz ksi»ze I. 58. kroni.
Ostrogski Konst, książę VIII. 374. bist, kość rus. — 414. 

druki kiryll.
Ostroróg Jan I. 68. hist — V. 137—139. praw. - VTTT. 

71. 104. opis wojny Wołos. — 244. o Jezuit — IX. 
580. myśliwstwo.

Ostroróg Stani. IX. 413. wymo.
Ostrowski Jakób VIII. 167. żyw. Jez. Chr. — IX. 110.

113. teol. — 266. kaza. pogrz.
Ostrowski Jan VI. 322. wiersz, łacin
Ostrowski Stani. II. 333. hist. kość. — IX. 69. 92. teol. 

z Oświęcima Jan (Sacranus) III. 314—317. o nim. — 372.
wiór łacin. — V. 21. o nim — 22. teol. — VIII. 282. 
hist. kość. rus.

Otfinowski Erazm akafo. VII. 212. — VIII. 156. wiersz
Otfinowski Jarosz VIII. 48. o wyprawie Multans.
Otfinowski Walery VI. 534. 537. przekł. poet, klass 

v. Otto E. L 159. hist liter.
Ottoman» VIII. 148. geneal.
Ozmiński Baltazar VIIL 49. o zdoby. Smoleńska.

P.
P. Wi. Wę. zob. Wężyk Piotr.
Pac Krzyszt. 1. 81. hist.
Pac Mikoł. VI. 308. poez. łacin. — IX. 167. teol.
Pachoiowieck. Stani. VII. 557. — IX. 544. plany wojsk.
Padniewski Filip I. 54. biogr. — VI. 302. wiór, łaciń. —

VIII. 35. listy hisr. — 142. biogr. — IX. 423. wym. sejm 
Palczowski Krzyszt. VIII. 101. polit.
Pałczowski Paweł VII. 568. — VIII. 75. podróże. — IX 

380. polit.
Paleolog Jakób IX. 57. 69. 70. teol.
Panaetiłs pseudon. IX. 73. teol.
Panwa Berynd VIII. 131. słownik.
Paprocki Bartło. I. 71. hcrald. — 74. 75. hist. — VIL 502,



LIX

ogród królew. — VIII. 128—139. o J. Zamoj. — 463. 
tłom, na białorus. — IX. 542. wojsk.

Paracelsus IX. 558. lékař
z Paradyża Jakob (starszy) V. 23. teol.
z Paradyża Piotr V. 32. teol.

Parisiensis zob. z Bystrzykowa.
Parisiusz S. J. I. >'6. bist.
Parkosz Jakób z Żórawicy VI. 396. o pisowni pols
Paschalis Pi itr IX. 113. teol.
Pasche Mense VII. 557. kart, geogr.
Passarati Aurel. VII. 557. kart, topogr.
Pastorius Joach. I. 78. 81. bist. — IX. 125. teol
Paszkowski Marcin VII. 141. wiérsz hist. — 535. — VIII.

487. tłom. Gwagnina.
Pauli Grzegorz IX. 40. 61. teol.
Pauli Zegota I. 190. pieśni ludu.
Paulinus Jan IX 115. teol.
Pawel z Krosna VI. 225. 227. 342. poez. łaci i
Pawel Władymir z Brudzewa I. 48. bist. —»IV. 25—28 

polit. — V. 71. o władzy pap.
Pawel z Zatora V. 56. kazania.
Pawlowski Krzyszt. IX. 124. teol.
Pawłowski Stanis. VIII. 57. 58. 122 mowy dyplomat.
Paxillus Bernard (Kołek) Or. Pr. IX. 123. teol.
Pedemomanus Alexy IX. 556. 557. lékař.
Pełka (Fulco) Arcyb. Gnie. II. 292. usta, synodal.
Pełka Kanu. koli. Ś. Flor. V. 19. teol.
Pentkowski zob. Bętkowski.
Pepłowski Kasper IX. 382. polit.
Perfgrinus Ord. Pr II. 280. kaza.
Perkowicz Tomasz S. J. I. 94. bist, zakonu.
Perotti VI. 135. o pisań, list.
Perotus Mikoł. IX. 552. lék ar.
Peterson Daniel IX. 311. praw.
Petrycy Jan akato. IX. 95. teol.
Pctrycy Jan Innocenty I. 78. — VII. 459. hist. — IX. 

475. pedagog. — 564. 572. lékař.



LX

Petrycy Sebast I. 78. hist. — VI. 103. 537. poez. — 544. 
tłom. Arystot — IX. 379. polit. — 466. flloz. — 565. 
lékař.

Będkowski zob. Bętkowski.
Pękalski Szym. VI. 310. o wojnie z Nižowcami.
Bętkowski Kasper S. J. VI. 548. — VIII 317. — IX. 285. 

o soborze Floren. — 328. praw.
Pfeiffer K. VII. 519. tłom. Paprockiego.
Philaleth Krzyszt. VIII. 293. hist. kość. tus.
Philippus Novenianus VI. 217. grpmm. hebr.
Piasecki Paweł VIII. 463. 485. przekł. na rus. — IX. 

286. usta. kość.
Piaseczyński L. I. 65. hist.
Piaseczyński Woje, VIII. 11. opis poselst.
Piechocki Szym. VI. 134. jęz. łacin
Pieczychowski Leonard IX. 495. astrol.
Piekarski Adam Or. Pr. IX. 265. kaz. pogrz.
Piekoszowczyk Jakób VIII. 173. ascet.
PiELGRZYMpwsKi Eliasz L 64. 65. — VI. 313. teol. — VIII.

9. dyar. poselstwa.
Piéniažek Jan IX. 247. teol.
Piéniažek Krzyszt. VIII. 141. autobiogr.
Piéniažek Przedysław VI. 223. wiér. łacin.
Pietkiewicz Melchior IX. 175. teol.
PiGfcowsKi Albert S. J. VIII. 230. o Jezuit
Pileckich lékarz IV. 194. lékař.

z Pilzna Jan IX. 331. praw.
z Pilzna Marcin IX. 91. teol,

PiMiN zob. Moima.
Pinell Łukasz S. J. 212. ascet.
Pio vel P'.ojHo Jan Mich. VIII. 209. żyw. zakon. Ord. Pr. 
Piotr zob. z Bnina.

» „z Chotkowa.
„ » de Eliaco.

Piotr Eliasz hiszpan III. 304. gramm.
Piotr zob. z Goniądza.

„ » z Kobylina.



LX1

Pioip zob. ze Lwjw*.
„ „ z Paradyża.

Piotr polak Ord. Pr. V. 32. teol.
Piotr zob. z Poznania.

„ „ z Wieliczki.
z Piotrkowa Klemens IX. 190. breviar.

Piotrkowczyk Alexy IX. 270. kaz. pogrz
Piotrkowczyk Jędrz. IX. 304. praw.
Piotrkowczyk Melchior IX. 558. lékař.
Piotrowicki Jakob IX. 382. polit.
Piotrowicz Janusz IX. 464. filoz.
Pirayvski Tom. I. 69. — VHL 159. bist. kość.
PiROVARio F. Vlil 348. o męozeń. B Józef. Kuncew.
Pisański I. 123. hist, liter.
Pisanus Alfons S. J. IX 91. teol.
Pisecki Tomasz IX. 83. 112. teol.
Piskorzewski Mateusz VI. 321, wiér. laciú. — IX. 275. 

mo. pogrz.
Pistander Mikoł. IX. 87. teol.
Pistoricsz Jan VIL 504. geneal. Jagiellon. — VIII 42. 

hist — IX. 557 lékař.
Piswitz Zygm. I. 55. — V (II. 92. o bitwie pod Byczyną, 

de Plano Carpino Jan I. 365. — IL 196. podróż.
Planudas Maxym IV. 177. arytmet.
Plastwig Jan I. 71. — IV. 95. — VIII. 162. żyw. oisk.

Warmin.
Plata Hieron. IX. 212. ascet.
Platus Dominik S. J. IX. 213. ascet.
Plemieński Fab. VI. 322. wiér. łaciń
Pliski Jędrz. IX. 283. teol.
Plodio zob. Pio

de Plone zob. z Błonia.
Płaza Tomasz I. 169. teol.
Pociej Hippacy V. 34. o jego posels. — VIII. 249—255. 

o nim. — 309. kaza.
PoDKAŃSKi Krzyszt. VI 306. wiér. lacm. — IX. 319. po- 

stępo. sado.



Lxn

Podlodowski Jan IX. 421. wymo. sejm.
Podworzecki Jan IX. 499. astrol.
Pogorzelski Jędrz. VIL 554. kart, geogr.
Poklatecki Stani. IX. 501. astrol.
Pol Klemens I. 50. hist.
Polanek Jan S. J. IX. 180. teol.
Polidamus Walenty VIII. 72. hist.- IX. 259. kaza.
PófiuĘSKOwicz Woje. IX. 185. 217. teol.
Politos Ambro. Cathar. Or. Pr. IX. 8. teol.
Polocki Symeon VIII. 451. słownik.
Pomokski Stani. IX. 330. praw.
Pomorzkant ksiądz I. 136. hist, liter.
Ponętowsk Jan VIII. 43. dyar. sejm. - 111. interregnum.
Pontanls Jan Jowian IX. 203. teol.
Popliński I. 161. hist, liter.
Por Stanis. VII. 554. kart, geo^r.
I1 Gradowski VII. 84. wiérsz.
POREMBSKI Jan Vln. 173. żyw. Ś. Macieja, wiérsz.
Porembski Stani. VII. 196. sielanki.
Porretanus Gilbert III. 218. filoz. schol.
Portantius Jan VII. 557. kart, geogr.
Posellies Joaebim I. 70. hist — VU. 505. herald. — VITT 

109. hist.
Posctsienbis Jan V. 33. teol.
Possevines Antoni S. J. VII. 449. — VIII. 41. Moschmiu. — 

285. hist. kose. rus. — IX. 74. 169. teol.
Possevinus Jan Chrzc. IX. 184. teol.
PosTHtmus Jędrz. IX. 562. lékař.
Potocki Stani. I. 100. o krytyce. — 135. 141. hist. liter-
Powodowski Hieron. 1. 103. bibliogr. — VIII. 224. dyspu. 

teol. — IX. 77. 169. ,180. 200. 242. 261. teol. — 264'. 
kaz. pogrz. — 346. polit.

z Poznania Benedykt I. 47. — IV. 3. kroni.
z Poznania Jędrz. IV. 141. astron.
z Poznania Piotr IX. 187. teol. — 262. kaza,
z Poznania Tomasz IV. 125. wiérsz.

Praetorius Ephr. I. 118. hist.



LXHI

z Pragi Hieronim HI. 57. 58. o nim.
z Prasnysza Wawrzyn IX. 179. teol.

Prawdecki Konstan. VIII. 205. dysp. teol.
Prawdzicki Efrem pseudon. VII. 182. poez. satyr.
Prazmowski Adam I. 137. hist. liter.
Prażmowski Adam akat. IX. 45. 175. teol.
Proboszczowie P' )tr IX. 497. astrol.
Próchnicki J. An. VII. 536 opis Polski.
Proclcs Diadochus IV. 146. astron.
ProGA Jędrz. IX. 579. gospod.
Prokopowicz Maxym I. 95. hist.
Prokosz II. 179. kroni.
Proszowski Jan Bogusi, pseudon. (Friese) VI. 177. o li­

ter. grec.
Proszowski Jan Chryzost. m°larz VIH. 183.
Protasewicz Jan VIII. 76. o wynalazkach. — IX. 20« ascet.
Prowana Abraham IX. 467. filoz.
Prussman Krzyszt. VIII. 76. o stworze, świata.
Pruszcz Jacek I. 108. hist.
Przeglawczyk Maciéj Jan I. 103. o akad. Krakow.
Przedborowski Jan IX. 123. teol.

z Przemyśla Antonin IX. 211. teol.
z Przemyśla Marcin (Król) IV. 157 —160. matem, i astrol.

Przerębski Podkancl. IX. 423. v,ymo. sejm.
Przetocki Jacek VI. 246. — VIII. 67. o Gdańsku. — IX. 

225. teol.
Przeworszczyk Krzyszt. III. 425. — VI. 415. pies, naboż. — 

VIII. 178. żyw. B. Mich. Gedrojca.
Przezdziecki Alexan. VII. 12. wyd. wiér. histor.
Ppzybyi.cki Jacek Idzi I. 96. hist. akad. Krak.
Przylepski Jo. IX. 94. teol.
Przyê^cki VU. 18. wyd. pit . o Chmielnickim.
Przymusi i Jakób VI. 186. wiér. grec. — 214. tłom. Ho­

mera. — VII. 186. satyra. — it III. 38. pisma dyplom. — 
IX 274. kaz. pogrz. — 294. praw. — 526. wojsk.

Przypkowski Samuel I. 60. hist. Socyu. — VI. 529. wier.



LXIV

laciń. — VIII. 156. żyw. Socyna. — 217. hist, akatol. — 
IX. 57. żyw. Socyna. — 135. 141. 145. teol.

Pstrokoński Maciéj IX. 187. teol. — 287. usta. kość.
Pszenica Jakób pseudon. VIII. 290. bist. kość. rus.
Pszonka Jakób I. 55. — VIII. 43. dyar. sejmu.
Pudłowski Melchior VI. 313. 320. elegie łació. — 532.

533. przekl. O w id. — IX. 340 polit. — 420. elegia.
Püetner Jan IX. 197. wyd. brewiarza.

de PusiLiE Jan II. 149. 159. — VIII. 60. kroni.
Putanowicz Józef Aloizy IV. 230. żyw. B. Jana Kant. — 

258. zbiór dyplom.
Pyrserycsz Maciéj III. 471. wiérsz.

Qcadiíantinus Fabian VIII. 150. biogr 
Quetif I. 119. hist. zako. Domini. 
Qwiatkowski zob. Kwiatkowski.

B.
Rabe Just. S. J. VI. 608. tłom, biblii. — IX. 90. teol.
Rabbi Samuel VIII. 50. nowiny.

z Raciborza Wawrzy. V. 25. o soborze Bazylej.
Raciborczyk Walenty IX. 221. teol.
Raczkowski Walenty VII. 539. opis Polski.
Raczyński Edward I. 160. o medalach.
Radawiecki Jerzy Or. Pr. IX. 268. kaza. pogrz.
Radecke Mateusz IX. 83. teol.
Radim Gaudenty II. 168. żywr. Ś. Woje.

z Radlic Jan I. 461. lékarz.
Radliński Paweł VI. 515 o kaza. Krzesichleba.
Radomski Jan akato. IX. 28. 173. teol.
Radwan Jan VIII. 153. biogr. Radziwiłł.
Radziejowski Kardy. I. 81. 83. hist.
Radziwm Albrycht Stani, książę I. 72. hist. — 79. o nim. — 

VIII. 176, żyw. swięt. — IX. 224. ascet.



LXV

Radziwiłł Bogusław książę I. 75. biogr.
Radziwiłł Mikoł. książę (Czarny) IX. 433. wymo. dyplom.
Radziwiłł Mikoł. Krzyszt. książę VII. 566. podróż do Jeroz.
Radz.wiłł Stanis. VIII. 291. 318. - IX. 182. teol.
Radzynus Bernard (Kaczanowski) IX. 221. teol.
Rajmund Parthenopeus II. 460. praw.
Rak Jan (Sommerfeld) III. 304. gramm. - 317. 318. o 

nim i jego pism. — 323. o pisa, listów.
Rakowiecki VI. 395. hist. jęz. pols.
Rakowski Jan Olbr. I. 79. dyar. posels.
Rakowski Wojciech IX. 547. wojsk.
Rakwicz Jan VI. 322. wiórsz. łacin.
Ramult Jan IX 180. teol. - 474. dydakt.
Ramzowski Stani akato. IX. 112. teol.
Ranothowicz Stefan VIII. 183. żyw. B. Stanis. Kazi.
Ranuccio Pico Vin. 182. żyw. S. Kunegundy.
Rapagelanus Stani. VI. 392. piérw. prof. teol. w Królewcu.
Rasis v. Rhases IV. 338. lókar.

z Rawy Stani. IX. 497. astrol.
de Raygosa Dominik IX. 557. lókar.

Recalchi zob. Lucius Laelius.
Regius Mikoł. IX. 81. spory teol.
Rej Mikoł. VI. 449. 451—455. pies, naboż. — 467. psal- 

my_ 491. 503. pies, naboż. — 512. psałt. — 565. apo­
kalips. — VII. 20—61. o nim i poez. dydakt. — 268. 
dram.’— IX. 119. 232. teol. - 473. dydakt. — 498. o

astrol.
Reszka Stanisł. (Rescius) VI. 170. o staroz. ^Josk.

304. elegia. - VIII. 41. 88. 92. 118. bist — 162. zyw.
Kromera. — 163. żyw. Hozyusza. — 233. o Jezuit.
IX. 85. 210. teol.

Reticus IX. 499. astrol.
Rex zob. z Przemyśla Marcin.
Rhagius zob. Rak.
Rhases v. Rasis IV. 338. lókar.
Ribadeneira Piotr S. J. I. 128. hist. żako, 

żyw. Ś. Ignac. — 229. żyw. Jezuitów.
— VIII. 172.
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Ricci Aloizy IX. 320. postępów, sąd
Ringeltaube I. 122. hist liter.
Roa Marcin S, J. IX. 189. teol.
Rocco Bened. VIII. 119. o Henr. Walez.
Rogalivs IX. 504. attrol.
Roisius Piotr VI. 186. mo. pogrz. — 315. epigr. — 337 

340. — IX. 198. poez. laciii. — 315. wier. łacin. — 327. 
praw.

Rokita Jan VIII. 284 hist. kość. rus.
Rola Sebast. IX. 388 polit.
Roman Tomasz VIII. 173. żyw. świę.
Romanus Adryan IX. 526. matem.
Romek Adam VI. 132. gramm — 142. o wymowie. — 

172. komment. klassyk.
Romka Jan bisk. Wrocł. II. 279. list, paster.
Rober Jerzy IX. 239. teol.
Rosaccio Józef VII. 554. kart, gecgr.
Rościszewski Tomasz Or. Pr. IX. 148. 188. teol
Rosciszewski Woje. S. J. VII. 373. kalend. — VIII. 245. 

o Jezuit. — IX. 102. 116. teol. — 517. kalend.
Rosellini VIII. 153. biogr. polaków.
Rosenberoer Mikol. III. 382. wymo. poselska.
Rosicki Zygm. IV. 6. kroni.
Rossi Kasper V. 150. sprawa z Krzyżakami.
Rossignolius Bernard S. J. IX. 184. teol.
Rossow Baltazar VIII. 67. bist. Inflant.
Eostowski Stani. S. J. I. 132. hist. zakon.
Roszyński Stanic. VIII 53. nowiny.
Rutek Jerem. VI. 393. 402. gramm. poi.

e Rotis Piotr IX. 274. mo. pogrz.
z Rotterdamu Erazm VII. 182. satyra. — IX. 203. 204. teol.

— 335. polit. — 468. dydakt.
kotundus Milesius I. 53. bist.
Roxolan Seweryn Or. Pr. V. 33. teol.

z Różana Maciéj II. 449. — UL 437. — V. 180. praw.
Różanka Walenty VIII. 143. żyw. J. Tarnow.



LXVII

Rozdrażewski Jan I. 51. —■ VIII. 5. opis poselst. — IX 
22 teol.

Rozdrażowski Michal I. 55. hist.
Rozniatowski Abraham VIII. 167. 214. żyw. Jez. Chr — 

IX. 218. teol.
Rozrażewski Stani. S J. I. 69. biogr.
Rozwadowsri Marcin VIII. 52. nowiny.
Różycki Stani. IX. 331. praw.
Ruarus Marcin I. 60. hist.
Rubinkowski S. J. VIII. 374. o nim.
Rudolphvs Wasserburgensis (Agricola junior} III. 215. 

wiór. łacin. — 216. o nim.
Rudomina Jan VIII. 104. 105. hist.
Rudzki Józef Weljamin VIII. 278. o męczen B. Józ 

Kuncew — 327 361—363. hist. kość. rus.
Ruffin Woje. VII. 214 hist. krzyża s
Ruffus Marcin IX. 560. lókar.
Ruggieri legat pap. VIII. 15. o Polsce.
Ruiz de Moros zob. Roisius.
Runau Dyonizy VIII. 60. o wojnie z Krzyżak.
Rupniewski Joachim (Rupnowskij akato VIII 217. 218. 

dzieje akatol. — IX. 127. teol.
Rusowski Gelasius VIII. 314. hist. kość. rus.
Ruszei. Dom. I. 106. hist.
Ruthenus Łukasz IX 411. o stylu listów.
Rutka Teofil S. J. 1. 70. herald. —VIII. 283. 372. 381 

396. hist. kość. rus.
Rutkiewicz Jan VII. 301. dyalog
Rybiński Jan I. 78. autobiogr. — VI. 321 wiór, łacin. — 

405. o językach. — VII. 131. poez.
Rybiński Maciój akato. VŁ 523. — IX. 176 psałterz.
Rycinski Piotr VI. 316. teol.
Ryniewicki Jakób akato. IX 149. teol.
Rysiński Jędrz. VII. 188. satyra.
Rybiński Salomon akato. I. 130. — VI, 403. przysłowia. — 

524. psalmy.
z Rytwian Jan III 376. 384. wymo. sejm.



LXVIII

Rywocki Jan VIII. 151. żyw. Sapiehi. — 163. żyw. Ru 
dnick. bisk.

Rzeczycki Jan VII. 186. satyra.
Rzeczycki Jędrz. IX. 318. postępo. sądo.
Rzepnicki Franci. I. 329. żyw. bisk.
Rzesiński Jan Kanty II. 378. praw.

z Rzeszowa Jan młodszy V. 85. ust. kosc. — IX. 190. msża 
Rzeszowski Erazm VII. 139. wiér. histor.
Rzeszowski Hjßron. IX. 51. teol.
Rzewuski Leon Krewza VIII. 272. 273. 315. hist, kosc. rui 
Rzewuski Stanis. I. 154. bibliogr.

s.
S. N. S. R. IX. 275. nekrolog Laterny.
S. S. zob. Staro wolski.
Sabinus Jerzy VI. 334. poez. łacin.
Sacchim Frańci. IX. 475, dydakt.
Sauhariae VIII. 69. poez. bist.
Sachinus VIII. 178. żyw. B. Stani. Kost.
Sauhowski Paizy VIII. 276. bist. kość. rus.
Sacranus zob. z Oswięcima.

de Sacro Bosco (Busto) IV. 138. 147. 177. — IX. 519. m® 
tem. i astron.

Sactus Maurus I. 121. hist, liter.
Sądecki Gabryel Eutrop. IX. 81. teol.
Sadołetus Jakób IX. 420. wymowa.
Sadowski St. akato. VIII. 246. przeciw Jezuit.
Safonowicz Teodozy VII. 493. hist. pol.
Sakowicz Kassyan Kalixt VII. 374. kalend. — VIII. 36 

— 373. 403. bist. kość. tub. — 463. liter, białorus. 
IX. 517. kalend. —- 570. lékař.

Saijnarius Woje, akato. IX. 122. teol.
de Sałza Herman V. 168. praw.

z Sambora Grzegorz I. 48. kroni. — IX. 298. praw.
Samostrzelicki Tomasz VI. 246. — VIII. 66. przeciw' Gdar

szczanom.
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Samożarski Baltaz. IX. 496. ustroi.
Samuel z Lublina Oř. Pí; IX. 188. eo .
Samuel Rabi IX. 7. teol. hist. akatoL
Sandius Krzyszt. akato. 1. wa.

— IX. 148. teol. i bist, akatol.
z Sandourza Mikoł. IV. 235. przywiléj WUJag.

„ ni uszko Samuel księże I. 58. geneal. - VI. 324. w 
łacin. - VTL 523. gem 1.

Sanocius Majolanus II. 178 krom. _
z Sanoka Grzegorz I. 48. hist. 10 . • J g

III 21 6 -26 ' filoz. - 328. liter, staroz. - 369-3/2.ni. 2B» ™ _ 478< o jeg0
poez. łacin. — 38- mo. uypw.
żywo. - IV. 8. 18- hist. - 139. o astron. - V. 40. 41. 

wynio. kaznod.
z Sanoka Jan VI. 550. prz-kł. ksiig Salom
z Sanspowa Macie . 58. kaza.

Sanuto Alexand. VI 336. wiór, łacin.
Sapieha Jan Piotr VIII. 1 4. histor.
Sapieha Jędrz. VII 136. wiór. bist.
Sapieha Lew VIII. 347. hist kosc. rus. - 197-503. .
Sapieha Mikoł. VIII. 10. wymo. posels.
SabbWwsk. Maćiój Kilim S. J. IX. 26£ W- _ 
Sarnicki Stanisł I 55. hist, kose - VL 32^lé '

VII 404—410. hist. — 536. 554. geogr.
vu‘ - 9on bist kose — IX- 302 praw123. mow. sejmo. — 220. tust. kosu. x r
— 544. wojsk.

Sarpie VIII. 190. hist.
Sartori I. 149. hist. liter. .y
SAWtfKi Kasper S. J. VIII. 242. hist. kose. ms. -IX.

118. 218. teol.
SixoNiA Herkules IX. 562. Ićkar.
i rdius Szymon VIII. 82. ■ ;w. Zygm. Aug.

SuHELGViGius Sam. 1. U lit'1 )gr.
Suhelich Jan IX. 329. praw.
Suhickewick Mikoł. IX 193. msz-tł
Schliuhting Jonasz akato R teoi.
Sghneebergeb Antoni IX. 557. lókar,
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Schoenflissius Jędrz. akato. VI. 494. pieśni naboż. i mo­
dli. — IX. 267. kaz. pogrz.

Sciioman Jérzy akatol. VIII. 141. autobiogr. — IX 63 
80. teol.

Schoneus Jędrz. VI. 328. poez. łacin. — VIII. 147. hist. 
Tenczyńskich.

Schroeder Fryder. akato. IX. 177. teol.
Schroeter Adam VII. 545. o salin. Wielic. — IX. 558. 

lékař.
Schultz Jerzy Pioti I. 115. bist, liter.
Schütz Kasper VII. 497. katal. królów pols. — VIII. 60. 

bist. Prus. — 163. katal. bisk. Warm.
Scolnus Jan polak Ul. 99. żeglarz.
Sczechowicz Maciéj Alexand. VIII. 167. żyw. Jez. Chr.— 

IX. 220. poez. relig.
Sebastyan z Szamotu® VIII. 222. dyspu. teol.
Seiler Ge. I. 120. 121. bio- i bibliogr.
Seklucyan Jan akato. VI. 398. 399. o pisowni pols.  

501—504. kancyon. — 550—560. nowy testam. — IX
10. 172. 206. 230. teol.

Semler I. 131. bist, liter. — TT 13. bist.
Senensis Jraóci. IX. 551. lékař.
Serniga Franci. I. 58. listy.
Servet Michał akatol. VI. 84. — IX. 43 teol.
Severianus Klemens VIII. 57. 112. 123. mowy posel.
Sewerin z Krakowa OrJ. Pr. VIII. 177. żyw. S. Jacka.
Seweryn z Lubomli Or. Pr. II. 155. żyw. Ś. Jacka. — V.

32. przeciw żydom. — VIII. 176. żyw. Ś. Jacka.
Sędziwój Czechel III. 213. filoz. schol. — V. 27—31. 68. teol.
Sędziwój Michał IX. 562. chemi.
Siarczyński Franci. I. 97. hist. — 147. żyw. polaków za 

Zygm. HI-
Siebeneycheb Maciéj VI. 424. pieśni naboż. z muzyką.
SiEciECHOwsKi Walery pseudon. I. 69. o nowéj szlachcie.
Siejkowski Mich. Or. Pr. 132. hist. zakon.
Sielawa Anastazy VIII. 331. 332. h:3t kość. rus.
SiEMEK Kasper IX. 388. polit.
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Siemienowicz Kazím. IX. 549. wojsk.
Sieneński Jan VIL 554. kart, geogr.
Siemiński Mikoł. VIII. 217. bist, akato.
Sienkiewicz Karol I. 148. bibliogr.
Siennicki Mikoł. (X. 433. wymo. sejm.
Siennik Marcin VIL 212. lékař. — IX. 207 teol — 282 

usta. kość. — 556. lékař.
Sieradzki Wawrz. pseudon. (Sta. Orzechowski) VI. 154. 

spory literac.
Sierakowski Jan IX. 4 13—419. wymo. sejm.
Sierpski Felix IX. 557. lékař.
Sigismondus Fr. VIII. 209. hist, zako Cyster.
Sigonius Daniel IX. 181. teol.
Sigonius Karol VI. 143. o retoryce. — 169. de republ. Athen 
Silius Jakób VI. 503. pies, naboż.
Silvaticus Mateusz IV. 192. lékař,
Silvios Konstan. VIII. 82. o koronacyi król. Barbary.
Simler Josias IX 69. teol
Simonides zob. Szymonowicz.
Simonies Szymon IX. 93. teol. — 558. 559. lékař.
Simplicius Jan zob. Schlichting
Sirenius zob. Syreński.
Sirinius Hieron. IX. 181. 211. teol.
Sisenws Mat. VIII. 164. o bisk. Rozrażowskim.
Sitański zako. Bernard. VI. 307 wiór. łacin.
Sixtos zob. Syxt.
Skalmirczyk Bernardyn VI. 315. pieśni naboż.

ze Skalmirza (Searbimirin) Stanisław III. 66. teol._ IV. 244
mowa przy otw akad. Krak. — V. 43—52. kaza. — 
71. praw, kanon.

Skarbimirz Mikoł. VIII. 215. o Kałwa. Zebrzyd.
Skarga Piotr S. J. VIII. 171. żyw. świę. — 184. hist. 

kose. — 24U. obro. Jezuit. — 285. 287. hist. kość, rus, 
— 292. o synod. Brzes. — 320. hist. kość. rus. — IX. 
80. 108. 109. 110. spory z akatol. — lo3. 216. 245- -248. 
wymowa kaznod.

'.karszewski Stani. I. 81. hist.
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Skarżyński Szczęsny IX. 2b3. kaz. pogrz.
Skobel Fryder. I. 157. liter, lékař.
Skoryna Franci. VIII. 461. 464. 166. przekł. pisma s.
Skotnicki Jarosław II. 294 -297. usta, synod.
Skrobiszewski Jakób I. 107. — III. 251. żyw. arcyb. Lwów.

__VI. 323. wiér. łacin. — VIII. 159. żyw. arcyb. Lwów.
Skrzynecki Rafał S. J. VIII. 244. bist. żako.
Skrzyński Ignacy i^l ' 404. bist. kość. rus.
Skrzyszowski Stani. IX. 298. praw.
Skultet Alexan. I. 54. — VIII. 77. hist.
Skuminowicz Teodor VIII. 361. bist. kość. rus.
Skupieński Kasp. Tom. VIII. 54. nowiny
Skyttk J. IX. 384. polit.
Slachcin Marcin VI. 321. wiér. łacin.
Slachtowicz Wal. Alex. VIII. 181. o B. Józef. Kuncew.
Śląski Sz. VII. 139. wiér. hist.
Sleszkoyvski Sebast. IX. 563. lékař.
Sliozka Michał VIII. 419—423 o nim i wyda. p. niego 

książ.
Sliwski Jakob VII. 567. o Japonii. — IX. 163. obrona 

praw ducho.
Słonkowicz Marcin VI. 544. przekład Persiusza.
Słowacki Piotr VII. 368. kalend
Słupski Stani. VI. 102. wiérsz — IX. 581. rolnictwo.
Słupski Wojciech IX. 107. 114. teol.
Smalcius Walenty akato. VI. 529. pieś. naboż. — 596. 

nowy test. — VIII. 141. autobiogr. — 219. hist. akato. 
— IX 100. 175. teol.

Smiészkowicz Wawrz. IX. 412. wymo. — 571. lékař.
Smiglecki Marcin S. J. VI. 90. list. - VIII. 293. o sy­

nod. Brzes — IX. 102—105. spory teol. —328. praw
Smogolecki Maciéj 15/. obrona duchowień.
Smoliński Jan VL 311. wiér. łaciń.
Smotrycki Melecius VI. 215. gramm.- VIII. 319. o nim.

— 446. gramm.
Śniadecki Jan I. 101. żyw. Kołłątaja.
Sobiekurski Samuel I. 67. hist.
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Sobieski Jakób I. 70." 84. 92. hist — VIL 456. o wojnie 
Chocim. — 567. podróże.

Sobiesławski Wacław IX. 462. wiór, łacin.
Sobolewski Lud w. I. 157. bibliogr.
Socinus Faust akato. IX. 57—79. — 176. teol.
Sofonowicz Teodozy VIII. 442. kroni. Wołyń.
Sokolinski Krzyszt. IX. 328. praw'.
Sokołowicz zob. Falconius.
Sokołowski Jan VI. 310. w'iér. łacin.
Sokołowski Stani. VI. 213. o kość, wschód. — VIII. 182. 

żyw. swię. — 286. o kość, wschód. IX. 55. 71. 154. 
180. 181. 201. 208. teol. —■ 260. kaza.

Solecki Maciéj VIII. 103. pobud, do wojsk.
Solikowski Jan Dymitr VI. 186. mo. pogrz. — 304. poez. 

łacin. — VII. 204. poez. — 439 -442. o nim i j. pis. 
bist. — VIII. 7. relac. posel. - 84. o ucieczce Henr. 
Wależ. — 113. sprawy elek. - 119. mow. posel. — 122. 
ino. sejm. — IX. 208. teol. — 275. mo. pogrz. — 339. 
polit. — 433. wyino. sejm.

Solinus Juliusz III. 331. polihist.
Solis Franci. VIII. 115. listy o Pols.
Sołtykowicz Józef I. 136. hist. liter.
Sommerfeld zob. Rak.
Sopików Bazyli I. 139. bibliogr.
Sobembaiim Henr. I. 55. hist. — II. 158. żyw. bis. Warm.
Sornicz C. T. L. VIII. 43. zbiór pism hist.
Sosnowicz Mikoł. VIII 149. o jego żywo.
Sossi Gulielmus VIII. 119. żyw. Henr. Walez.
Soszyński Jan IX. 561. lékař.
Sotomajob Antoni IX. 4. spis ksi^z. zakaza.
Sowicz Mateusz VIII. 449. gramm.
Sowiński Jan I. 142. hist. liter.
Spangenberg Ewerard akato. VII. 363. o ukła. kalend. — 

IX. 116. teol.
Spąnnocciii Horacy VIII. 19. 121. polit.
Sparre Eryk VIII. 57. 123. mo. dyplo.
Spe Fryderyk S. J. IX. 321. postępo. sądo.

10
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Spiczyński Hieron. IX. 556. lékař.
Sprenger Jo. Teod. VII. 551. geogr. Polski. 
Spytek z Melsztyna IX. 463. filoz.
Sqvarcialcpi Marceli IX. 93. teol.
Sreciskws Grzegorz VIII. 183. żyw. Ś. Kazím.
Stadnicki Marcin I. 66. — VIII. 96. dyar. poselst. 
Stancari Franci, akato. IX. 26. teol.
Stanisław dziekan Warszaw. V. 137. praw.
Stanisław frańciszkan II. 157. — IV. 93. żyw. Ś. Kuneg. 
Stanisław z Krakowa Or. Pr. II. 155. — VTTT, 177. żyw.

S. Jacka.
Stanisław z Krakowa IV. 176. astron.
Stanisław ze Lwowa IX. 211. teol. — 325. praw.
Stanisław z Łowicza VI. 135. o pisa. list. — 315, himny. — 

IX. 178. 205. teol. — 410. o pisa. list.
Stanisław polak III. 84. typogr.
Stanisław z Rawy IX. 497. astrol.
Stanisław zob. ze Skalmirza

Stano Jérzy VIII. 14. o poselstwach.
Stapulensis zob. Farer.
Starczewski Marcin IX. 287. żyw. Pstrokońskiego.
Starkowiecki Jędrz. I. 66. bist.
Starowolski Szymon I. 66. 105. hist. — VII. 359. penu 

hist. — 361. spis nagrob. — 439. hist. — 537. opis Pols.
VIII. 54. nowiny. — 76. hecatmt. — 152. hist. — 
161. żyw. bisk. Krak. — 173. teol. — 184. żyw. B. 
Winc. Kadł. — 210. o żako. Cyster. — 485. o dworze 
Suita. — IX. 141. teol. — 165. prawa duchów. 225. 
ascet. — 256. kaza. — 273. 275. 277. kaz. pogrz. 330. 
praw. — 384. polit. — 398. o monecie. — 548. wojsk.

Staszewski Mikoł. IX. 222. teol.
Stativs Achilles VIII. 118. o elek. Henr. Walez.
Statorius Piotr akato. VI. 401. gramm. — 570. o nim —

IX. 27. 175. teol.
Stavrowiecki Cyryl VIII. 430. 462. 484. druki ruskie. 
Stawiarski I. 97. hist.
Stawicki Michał IX. 204. teol.
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ducho. ze świec.

StOIŃSKI «/**— ------ .
aróz. —vili 227. dyspu. teoi.

T vití 979 292 Hist, kość- rus*Stebelski lgną. VIH. 2 • lX 342 poht.
Stefan Batory VI. 122. mand, ze Świry.
&TEFAN u* j dyspu. teói.
Stefanowski Hieron. VIII. j
Stefanos Daniel IX 140. mo. pogrz-
Stegman Joachim IX 523. matem.

Stella Dydak IX. 218. teol.
Stella Erazm IL H7. staroż. prus
Stenzel Bornbach I. 84. hist.
Stephanides Melchior IX. 152. spory 

255. wymo. kazno.
Sterngel Zachar. IX. 330. praw.
Stępkowski Pawel I '1 er- ’’ 104—106. ko-

„ Sro„,„ Ja» m. 20 » - 1 ; Chr _
smosp. - 125. Öz- schob - V. 19- W
VTP 168. żyw. S. Anny.V1 L rj y M żyw. Wach Leszczyns.

19 zapust. — 581. po-

StoińŚki Piotr akato. VIII. 225. -IX. 5« 93-95. «> 

Stojkon Stanie. II. 280. kaza.
Stbisius Jan IX. 527jvojsk.
Stratander 1

de Stregonia

2.Z_ --i Krzyszt. III. 220. filez, schol.
B„..i Mikoł IV 15Î! a-roL 
Streifrok Jan I. 46. 55. hist.
Strigtzen Teodor IV. 31. krom.
Stroband Henr. IX. 317. praw.L» «»«. Stoi IX- MO. go»vod. rybno-

S1WWSS Henr. IV. 178- 1 ; _ 555 karta Li-
St«™»» Maoîéj VII. 5» op. In««»*-

twy. .529"54523WXeÍla. - 576. gospód, rybne.
Strcmienski Olbr.K. 523.^ __ 305
Strcs Jozef VI. 190. __

poez. łacin. — IX. 4 • ta^p
Srawows» Maciéj H. 166. go,.o? »«7- '

ckronol. - 467-492. o n.m I ,V K» V»“-
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o elekcyi. — 485. kroni litew. — IX. 51. teol. — 339. 
wiérsz.

ze Strzempina Tomasz IV. 25. kroni. — V. 25. 26. teol — 85. 
usta, synod.

Strzeż Jan VIII. 108. na zgon król. Cecylii.
Stvosz Wit z Krakowa V. 178. rzeźbiarz.
Styczyński Jan Gwadalb. I. 143. bist, liter.
Suchten Alex. VI 320. poez. łacin.
Suchten Krzyszt. VI. 308. wiérsz. łacin, histor.
Stokowski Stani, akato (Sudrovius) VI. 522. pies naboż.

— IX. 175. teol.
Sułkowski Mikoł. VII. 84. pocz.
Suski Jędrz. VIII. 323. hist. kose. rus. — IX. 380. polit. 
Susliga Wawrzy. S. J. VIL 376. rachuba czasu. — vra.

151. 183. żyw. Sieniawskiéj. — IX. 518 rachuba czasu. 
Susza Jakób VIII. 181. 277. 34ö. żyw. B. Józef. Kuncew. 
SwEJBOLDUS ZOb. ŚWIĘTOPEŁK.

Swiczkowicz V awrzy. VIII. 150. żyw. Nowodworskiego, 
ze Świdnicy Jan VIII. 74. wiérsz.

Swidziński Konst. I. 154. bibliogr.
Święcicki Jérzy VIII. 180. żyw. S. Kazim.
Święcicki Jędrz. VI. 9. 197. — VII. 538. —VIII. 81. opis 

Mazowsza.— 163 żyw bisk. Noskowskiego.
Świecki I. 145. hist. liter.
Swiętriewicz Paweł VIII. 180. żyw. Ś. Jana Kant 
Swętomir II. 182. kroni.
Świętopełk Feyol (Fioł} IV. 135. maszyn ta.
Świętosław z Wojcieszyna II. 152. — ITT. 137. — VI. 376. 

praw.
Swiniarski Adam VII. 373. IX. 517. kalend.
Świnka Adam I. 48. wiérsz o Kazim. II. — III 367. wiór 

łaciń. — IV. 7. o Kazim. II.
Świnka Jakób II. 294. o nim.
Swirski Mikoł., I. 80. hist.
Swocieszyna zob. z Wojcieszyna.
Swoszewski Jan IX. 319. postępo. sądo.
Sybilla Dorota IX. 570. lékař.

»
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Sylwanus Bernard VII. 551. kart, geogr.
Sylwester opat IL 160. wremiennik.
Sylwiusz zob. Eneasz.
Symeon bisk. Suzdalski II. 164. krönt.
Symeon bisk. Włodzimir. II. 35. paterykon.
Symonowicz Tymot. VIII. 327. 353. bist. kość. ru<
SïMPLicivsz Paweł VIL 212. poez. moral. - 1X. 214. ascet.
Syreński Szymon (Syrennius) IX 564. lékař.
Sykzykon Piotr 1. 45. — II. 160. kroni.
Syxt E-azm VI. 304. wiér. łacin. — IX. 566. lékař.

z Szadka Jan II. 94. - IV. 19. komment. Kadłubka.
z Szadka Mateusz V. 16. teol.
z Szadka Mikołaj IX. 496. astrol.

Szadurski Mikoł. VIII. 421. druki kiryl.
Szafarzyk Paweł Józef I. 141. hist, liter.
Szafarzyński S J. VIII. 175. żyw. S. Ignac-
Szafraniec Hieron. VI. 425. pies, naboż.
Szamotulski Piotr IL 52. 59. kroni.
Szamotulsk. Wacław VI. 466. 504. muzyk.

z Szamotu® Grzegorz IX. 318. praw.
z Szamotu® Mateusz IV. 147. - VII. 362. astrom
z Szamotu® Sebastian VIII. 222. dysput, teol.

Szaniawski V. 74. żyw. Tromby.
Szarzyński Mikoł. VII. 84. poez.
Szatajski Maciéj IX. 100. wiérsz. — 111. teol.
SzczERßicz Paweł IX. 303 316. praw. 464. filoz.
S czodrkowicz Stani. IX. 9. teol
Szczygielski St. (?) VIII. 241. przeciw Jezuit.
Szczygielski Stania. I. 107. bist, zakon. — IV. 7. bist, klaszt.
Szekeli Stefan VIII. 42. kroni.
Szeliga Woje. IX. 559. lékař.
Szembek Fryderyk S. J. VIII. 161. żywr. Tylickiego.

175. żyw. Ś. Rozalii.
Szemberg Teofil VIII. 102. o wyprą. Wołos.
Szeptycki Warlaam VIII. 436. dru. kiryl.
Szlachciński Marcin VI. 188. jęz. staroż.
Szmit W. I. 128. hist.



Lxxvni
Szopowicz Henr. IX. 564. żyw. Syreńskiego.
Szott I. 94. bibliogr.
Szpot Dunin Ign. S. J. I. 83. hist.
Szputuar Jakob VI. 367—370. pieśni naboż. niemiec.
Szreter Adam VI 328. wićr. łacin.
Szteiner I. 134. bist, liter.
Szumski Tom. I. 146. hist. liter.
Szwykowski Stefan IX. 278. mo. pogrz.
Szydłowski Stani. IX. 225. ascet
Szymon z Leśniewa III. 187. filoz. schol. — IX. 195. mszał.

B. Szymon z Lipnicy V. 57. kazania.
Szymon z Łowicza IX. 552. lékař.
Szymon z Proszowic VI. 316. poez. łaciń.
Szymonowicz Szymon (Simonides) VI. 274 — 289. poez. 

łaciń. — VII. 190. Sielanki.
Szymonowski Sam. Hekt. VIII. 108. hist.
Szyrwid Konst. S. J. VI. 411. gramm. litew. — IX. 255. 

kazania.
Szyszkowski Marcin VIII. 93. 150. żyw. król. Anny. — 

235. obrona Jezuit. — IX. 171. katechizm. — 276. kaz. 
pogrzebne.

T.
Taror Woje. V. 87. usta, synod.
Tamnitius Jan akato. VI. 527. kaneyon.
Tanner VI. 205. żyw. Warszewick. z wizer.
Tarasiewicz VIII. 411. rytownik.
Tarnowski Jan Hetm. 1. 51. kroni. — IX. 300. praw. — 

433. wymo. sejm. — 526. wojsk.
Tarnowski Stani. I. 58. hist.
Taszycki Mikoł IX. 292. praw.
Taszycki Stania. IX. 445. wymo.
TeCTANDEB ZOb. ZlMMER^AN.

Teleźynski Wawrz. Or. Pr. I. 91. — III. 136. hist. zakonu.
Temrerski Stani. 1. 73. hist.
Tenczyński Jan III. 433. wymo. sejm.
Thelavius Jérzy VIII. 404. hist kość. rus.
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Theophrastos Paracelsus IX. 558. lékař.
Ticinüs Jérzy IX. 274. mo. pogrz.
Tiepolo Jan VII. 550. — VIII. 32. opis Pols.
Tobolski Adam VI. 134. frazeol. — IX. 461. 465. filoz.
Tokarski Stani. I. 72. 79. — VIII. 153. żyw. Alb. Ra­

dziwiłła.
Ś. Tomasz z Akwinu III. 178. o nim.
Ś. Tomasz a Kempis IX. 205. 213. ascet.

Tomasz z Poznania IV 125. wiér łaciń.
Tomasz ze Strzempina IV. 25. hist. — V 26. o władzy ko- 

ścio. — 85. usta, synod.
Tomasz de Zambertz V. 15. filoz. schol.
Tomicki Piotr VIII. 4 poselstwa. — 200. hist. kość.

IX. 197. mszał.
Tomkosz z Mokrska II. 182. kroni.
Toński Jan IX. 525. matem.
Topolski Józ. Waleń. I. 141. bist, liter.
Torres VIII. 30. instruk. dla nuncyu.
Towiański VIII. 100. zgon Cara Dymitra.
Tranquillus Andronicus IX. 342. polit.
Trembecki Jan pseudon zob. Ryniewicki.
Trepka Ostafiéj akato. VI. 557. mowy testam. — IX 23. 

173. 237. teol.
Treter Blažéj IX. 303. rytown.
Treter Maciéj VIII. 162. żyw. Kromera.
Treter Tomasz IV. 95. o bisk. Warmiń. — VI. 309. poez. 

łaciń. — VII. 566. pielgrz. do Jerozol. — VIII 161. 
żyw. bisk. Warm.

Tretzy Krzyszt. (Threcius) IX. 49. teol.
Trisarolo Jérzy IX. 384. polit.
Trojański Jan Kanty III. 99. o odkr. Amery.
Tromba Mikoł. V. 73—80. 134. — IX. 280. usta, synod.
Tromler Karol Henr. I. 132. bist, liter.
Troperus Jędrz. VI. 78. 79. 188. mowy do młodzieży.
Trythemh s Jan IX. 217. teol.
Tryzna Piotr Kazim. VI. 548. tłom. Ś. Augu.

z Trzciany Jan VIJI. 178. żyw. B. Michała Giedro.
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Trzcieński Krzyszt. IX. 219. teol.
Tbzebiäski Alexan VI. 302. wiór. łacin.

z Trzebnicy Jan Jakób V. 58. kazań.
Trzecieski zob. Trzycieski.
Trzepski Floryan IX. 188. teol.
Trzycieski Jędrz. akato. VI. 147. 186. 268—271. 305. 

wiór, łacin. — 455—466. 468. 503. pies, naboż. — 512. 
żyw. Reja. — 571. o nim. — VII. 20. 24. — VIII. 142. 
żyw. Reja. — 148. żyw. Białobrz. — 216. bist akato. — 
IX. 234. 315. 169. wiór, łacin i grec. — 575. gospod.

Tücholczyk Jan Cervus VI. 130. gramm — 387. słownik. 
— IX. 178. teol. — 313. praw.

z Tuchowa Jakób VI. 317. wiór, łacin.
Tclibowski Jędrz. IX. 161. obrona praw koscio.

z Tuciskowa Mikoł. IX. 495. astrol.
Tumański VIII. 442. liter, rus.
Turnowski Jan akato. VI. 306. wiór, łaciń. — 527. kan- 

cyon. — 613. biblia. — IX. 121. teol.
Turnowski Symeon Teofil VII. 567. podróż. — IX. 98. 

teol. — 248. kaza.
z Turobina Jan IX. 331. praw.

Turpion Gracyan pseudon. (F. Socyn) IX. 58. teol. 
de Ti rrecremata Jan III. 79. teol.

Turski Felicyan IX. 266. kaz. pogrz.
Turzo Jan V. 36. 37. — IX. 191 mszał.
Twardowski IV. 131. magik.
Twardowski Kasper VI. 493. pies, naboż. — VII. 213. poez.
Twardowski Samuel VIII. 11. opis poselstwa.
Tworzydèo Marcin pseudon. (Łaszcz-) IX. 100. teol. 

z Tyczyna Jérzy VI. 313. wiór, łacin. — VIII. 169. żyw. Ś.
Barb. i S. Salomei.

Tympefeld M’koł. IV. 29. hist.
Tyniecki Jan IX. 119. teol.
Tyszkiewicz Alexand. VII. 311. pi zekł. Seneki. — VIII. 

382. hist. kość. rus.
Tyszkiewicz Jérzy S. J. VIII. 243. 245. — IX. 120. obrona 

Jezuit. — 186. teol.
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U.
Uchański -Jakob IX. 208. ascet. — 263. kaz. pogrz.__283

ust. kość.
Uffan Diego IX. 548. wojsk.
Ugniewski Szymon S. J. VIII. 175. żyw. Ś. Władysł 
Ujazdowski Marcin VI. 172. liter, klass.
Umiastowski Piotr IX. 560. lékař.
Uncius Leonard VI. poez. łacin.
Ursyn Jan (Niedzwiecki) III. 307—314. jęz. łacin. — 331. 

list. — IV. 198. ars epistoł. — 200. lékař. — VI. 132 
gramm. — 185. jęz. grec. — 306. wiér. łaciń. — 402 
pisow. pols. — 546. przekł. poez. grec. — IX. 563. lékař 

z Urzędowa Marcin IX. 561. lékař.
z Uścia Jakób fUstiensis) IX. 187. teol.

Uszak Józef I. 122. bist, liter.
Uźewicki Jan (Usevicius) VIII. 450. gramm.

V.
Vachtendach Otto VI. 142. retor.
Vadianus Joaeh. VI. mowa kongress. — VII. o46. 547. o 

salin. Wielic.
Vadovius Campius Marcin IX. 185. teol.
Valentinus Cantius (z Kęt) VI. 133. liter, łacin. — VII. 

241. dyalog.
Valerius Arcangeli VIII. 58. mo. posel.
Valla Jerzy IX. 459. filoz.

de Valle Mikoł. III. 69. tłom. Hezyoda.
de Valle Uracenae Jan IV. 146. astron.

Vallishus Urb. pseudon. (Alb. Radziwiłł) IX. 2z5. ascet.
Van Campen Jan (Campensis) VI. 217. 218. jęz. hebr.
Vanozzi VII. 225. opis poselst.
Varard Samuel VIII. 55. uwoln. Potock.
Varinus Camers IX. 462. filoz.
Vechter Mich, z Rymanowa IX. 197. mszał.

11
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Vedelitius Piotr VI. 213. — IX. 553. lékař.
a Vega (de Veja) Emanuel S. J. IX. 79. teol.

Velsz Jan z Poznania lékarz IV. 192. o nim.
Vergçrius Paweł VI. 336. wiér. łacin.— IX. 16. 173. teol.
Versor Jan III. 195. filoz. schol.
Verulanus Joach. Sulpi. IX. 468. pedagog.
Vetterus Daniel VII. 563. opis Island.
Vidaviensis Gabryel (Olewiński.) Or. Pr. IX. 213 ascet
Vidavius Walenty IV. 158. mo. pogrz. — VI. 131. gramm. 

łacin.
Vierdung Jan IV. 144. 175. astrol.
Villegas Prańci. IX. 188. teol.

de Vio Tomasz VI. 34. przeciw akatol.
ViTELLio (Ciołekj I 450—459. optyka.
Vitellius Jakób VI. 187. jęz. staroż — VIII. 194. mo. 

pogrz.
Vitrelinus Alexan. IX. 70. teol.
Vivecus zob. WüJEK.
Vivis Ludwik VI. 134. jęz. łaciń.
Volanüs Jędrz. akato. VIII. 9. 68. mow. posel. — 73. 

tłom. hist. Skanderb. — 153. enigram. — IX. 75. teol. — 
341. 342. polit.

Volckmar Mikoł. VI. 138. słownik. — 402. gramm. pois. 
Volkelils Jan IX. 121. 175. teol.

w.
W. N. IX. 206. ascet.
Wacelrod Łukasz V. 87. ust. synod.
Wacław z Oleska zob. Zalewski.
Wacław z Szamotuł VI. 319. wiér. łaciń.
Walenty z Brzozowa akato. VI. 504. kancyon.
Walenty z Kęt VI. 133. liter, łacin. — VII. 241. dyalog.
Walenty z Lurlina IX. 555. lékař.
Wapowski Bernard VI. 471. 504. psalmy. — VIII. 382—385. 

hist. — 567. podróże.
Wargocki Bartło. Or. Pr. VII. 56*\ podróże.



LXXXIII

Wargocki Jędrz. VI. 542. tłom, klassy. — VIL 566. tłom, 
pielg. Radziwił. — VIII. 72. tłom. hist, klasa. — 170. 
żyw. Ś. Katarz. — IX. 77. o Powodowskim. — 111. teol. 

Warmisz Nakorsz II. 177. 182. kroni.
Warsuchtig Fryder. pseudon. VIII. 104. dyar. wojny 

Chocim.
Warszewicki Krzyszt II. 120. 134. — VI. 344. 350. —

VII. 444. bist. -r- VIII. 9. mo. do króla Stef. — 145. 
167. żyw. królów. — 213. bist. klaazt. S. krzy. — 285. 
mo. do król. Stef, — IX. 81. 183. teol. — 302. praw. — 
360—377. polit. — 463. 505. o Rstrol. — 545. o wojsk.

Warszewicki Stanis. S. J. VI. 205. o nim. — VIII. 178. 
żyw. B. Stanis. Kost.

Warta Jan VI. 139. słownik.
Wartensis Mich. VIII. 155. żywoty ewangielików.
Wasserrurgensis zob. Aghicola Rud.
Wawrzyniec z Nowegotargu zob. Corvincs.
Wawrzyniec z Prasnysza IX. 179. teol.

z Wągrowca Jakób VI. 222 wiór, laciń.
Wąsowski IX. 579. gospod.
Wedelicki Piotr VI. 213. — IX. 553. lókar.
Wegner Krzyszt młodszy IX. 317. praw.
Wendrogowski Wojciech VI. 313. poez. łaciń. — IX. 167. 

teol.
Wereszczyński Józef VIII. 124. mo. sejm. — IX. 182. 211. 

teol. — 344. polit
Węgierski Jędrz. akato. I. 107. hist. kość, ewang. — VIII. 

151. żyw. Latalskiego. — 215. hist. kość, ewang. —IX. 
177. teol. ■— 258. wymo. kazno.

Węgierski K. I. 69. — VIII. 75. hist.
Węgierski Regenvolscius VIII. 293. hist. kość. rus.
Węgierski Tomasz akat. IX. 139. teol.
Węgierski Wojć. akato. VIII. 220. hist akatol. — IX. 144. 

teol.
Węgrzecki Stani. II. 451. praw.
Węgrzynkowicz Jan VIII. 174. 207. hist. żako. Bencd.
Wężyk Jan IX 283. 287. usta. kość.



LXXXTV

Wężyk Piotr VI. 323. wiér. łaciń. — IX 377. polit.
Wiceljüs Jerzy IX. 172. teol.

z Widawy Walenty IV. 158. ino. pogrz.
Wielądko Wojć. Wine. I. 92. List.
Wielewicki Jan S J. VI. 185. hist. żako. Jezuit. — IX. 

205. teol.
Wieniwski Antoni VII. 284. dramni.
Wierzbięta Maciéj IX. 463. filoz. — 579. gospod.
Wieszczycki Adryan VI. 489. 494. psałt. Ś. Aug—VII. 

195. sielanki.
Wietoh Hieron. IX. 280. wyd. ust. kość.
Wigandi Mikoł. V. 56. kaza.
Wilamuwski Jakób I. 52. — VIII. 7. opis poselst
Wiłamowski Jan VIII. 7. opis posel.
WiLCKi Walery IX. 133. teol.

z Wilkowiecka Mikoł. VIII. 167. żyw. Jez. Chr. — IX 200. 
teol. — 260. kaza.

Wilkowski Kasper VIIL 368. 486. ascet. — IX. 79. 82. 
teol. — 213. ascet.

Wilmchws Josse VII. 544. — IX. 552 o salinach Wielic.
Wincenty dominikan II. 130. żyw ś. Stani, bisk.
Wincenty francuz (Lirinensis) VI. 142. — IX. 7. 24. 206. 

hist. kościoła.
Wirben Henr. II. 300. usta, synod.

z Wiślicy Jan VI. 226- 229. poez.
z Wiślicy Michał IX. 497. astrol.

Wiśniowski Stanie, akato. IX. 64. teol.
Wiszniowski Tobiasz VII. 80—82. treny
Wiszowaty Bened. akato. VI. 528. psalmy. — VII. 213. —

VIII. 156. spis znakomi. socynianów.
Wiszowaty Jędrz. akato. VIII. 78. hist. — 141 autobiogr. —

219. hist. aocynia. — IX. 130. teol.
Wiszowaty Krzyszt. akato. IX 129. teol.

Ś. Wit polak Or. Pr. II. 158. o Litwie.
Witkowski Stanis. VI. 101. 541. — VII. 8. 140. 141. wiér 

pois. — IX. 382. polit.
Wituński Jan IX. 223. ascet.
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Witzleben I. 127. bibliogr.
WnviANi Jędrz. VUI. 178. żyw. B. Mich. Giedroi.
Władysław III. 84. drukarz.
WfiADïSfiAwsKi Adam zob. Włocławczyk.
WfiAST Piotr Dunin L 45. — II. 132. kroni.
WfiocfiAwczïK Adam VI. 541. tło. poez. łacin. — VII. 15 

pieśńi.
Wöbe Marcin Frań. VIIL 153. o rodzinie Radziwiłłów.
Wodoradzki Alex. Jakób VIL 148. poez. bist.
Wodziński Mikoł. I. 95 hist żako. August, 
Wójcicki I. 190. p lśni ludu.
Wojciech z Kalisza akato. IX. 87. teol.
Wojciech z Kościana (a Costen) IX. 325. praw.

z Wojcieszyna Świętosław II. 452.—III. 437. —VI. 376. praw. 
Wojdowski Jędrz. akato. VIII. 219. bist. akat. — IX. 128.

129. teol.
Wojeński Stanisł. I. 53. geneal.
Wojewódka Bernard IX. 520. arytin.
Wojna Abraham VIII. 383. hist. kość. rus.
Wojna Bened. IX. 285. 286. ust. kosc.
Wojna Gelazy VIII. 332. hist. kość. rus.
Wojna Pachomiusz Orański VIII 372. hist. kość. rus.
Wojnan II. 181. kroni.
Wojnowski Jerem. VI. 309. wier. łacińs.
Wojsznarowicz K. J. VIII. 181 349. o B. Józefa. Kuncew.
Wójt Jakób I. 119. hist. liter.
Wojtowios Łukasz IX. 217. ascet.
Wolan Jan zakon, ś. Franc. IX. 144. teol.
Wolan Jędrz. akatol. VIII. 9. 68. mo. dyplom — 73. tło. 

bist. Skanderb. — 153. mo. pogrz. — IX. 75. teol. — 
323. o sądach. — 339. praw. — 341. 342. polit.

Wołcner Oktawian I. 371. — II. 267. budown.
Wolf Samuel I. 54. o wojn. moskiew. — VI. 328. poez. 

łacińsk.
Wolski Stanisł. I. 131. hist. klasztorów Benedykt.
Wolski Woje. VIII. 13. opis poselst.
Womowicz Eustachi IX. 201. liturg.



LXXXVI

Wołłowicz Paweł VITI. 227. dyspu. teolo.
Woniejski Macidj IX. 563. lékar.
Woronowski Bened. VI. 405. słownik.
Wosiński Bruno VI 305. 308. wier łacin. — VII. 196. sielanka.
Whandt Antoni VI. 332. poez. łaciń.
Wrandt Mich. VI. 332. poez. łaciń.
Wróbel Walenty IIL 87. — VI. 482 psałterz. — IX. 6. 

teolog.
Wróblewski Jakób (pseudon.?) VIII. 149. 237. wiór. prze­

ciw Jezu?
z Wrogłiwia Michał III. 85. kalend. — 205. dyalekt. — IV. 

126. fizy. schol.— 141 — 143. astron. — 173. 174. 176. 
kalend. V. 17. teol. — 188. logika. — VI. 423. o śpiew, 
kość. IX. 177. teolo-

Wrześnianin Bartło. VI. 323. poez. łaciń. — VIII 160. 
żyw. Tylickiego wiérszein.

Wuchalius Jan Leopolita S. J. VIII. 165.— IX. 213. żyw. 
Jez. Chr.

Wujek Jakób. S. J. VI 423. pieś. naboż. — 489. psałt.
— 598. biblia. — VIII. 155. żyw. Jansen. — 165. żyw. 
Jez. Chr. —IX. 53. teol. — 54. teol. i biogr. — 180. 208 
teol. — 241. postylle.

Wulfstan II. 188. o Pole.
z Wychołówki Jan VIL 17. pieśni.

Wydżga 1. 68. 81. hist.
Wysocki Michał akato. IX. 202 agenda
Wysocki Szymon S. J. VIII. 48. nowiny. —172. żywo. świę.

— 233. ascet. — IX 184. teol. — 212 ascet —264. ka­
zań. pogrz.

Wysz Piotr. III. 481. — V. 82. usta, synod.

Z.
z Zaborowa Jakób akat. V. 128. praw.— • IX. 102 105. teol. 

Zaborowski Pawel VI. 540. przekł. batrachoinyoinachii. 
Zaborowski Stand. V. 139 praw. VI. 130. 131. gramm.

398. o pisowni pols. — IX. a78. teol. — 193. mszał.

*• . *
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Zachabyasiewicz Teodor VH1. 281. hist. kose. rus.
Zacylsz Szymon akato. VI. 570. o nim.— VIIL 215. akta 

zboru Wileń. — IX. 35, teol.
Zadora IX. 322. o sądach. — 546 wojsk.
Zagórski Frańc. VI. 535. tło. poet. klas.
Zaborowski Hieron. VIII. 243. 244. przeciw Jezuit.
Zajączkowski VIII. 226. dyspu. teol.
Zaine# Günther III. 79. piérw. druk. krak.
Zakrzewski Arnold I. 94. 157. hist. medycyny.
Zakrzewski Filip akato. VI. 528. pies, naboż, 
Zakrzewski Sebast. Krzyszt. VII. 147. wiér. hist. 
Zakrzewski Stani. IX. 254, 262. kaząnią, 
Załaszowski Mikoł. II. 311. hist. praw.
Zalewski Szydk Samuel. VIII. 283. kaza.
Zalewski Wacław, (z Oleska) I. 197. o pieś. ludu.
Zaleski Frańci. I. 84. hist.
Zaleski Józef Jędrz. I. 90. hist. — 112 — 115. hist. liter. —

II. 185. bist. — VIII. 201. hist. kość. — IX. 288. 
usta. kość.

Zaleski Łukasz. S. J. IX. 461. filoz.
de Zambertz Tomasz V. 15. filoz. schol.

Zambicki F. VI. 213. tłom. Libana.
Zamojski Jan. VI. 168. de sen. Rom. — VII. 522. genea­

log. — VIII. 2. 3. 41. hist. listy. — IX. 340. polit. — 
438 — 444. wyino, sejm, — 474. dydakt.

Zamojski Tomasz. IX. 447. wymowa.
Zapartowicz Paweł VII. 211. poez.
Zaremba Adam I. 70.— VII. 538. 558. opis księ. Smoleůs.
Zaremba Jan VI. 503. pieś. naboż.
Zaręba Stani. IX. 396. o handlu.
Zaslawski Alexan. VIII. 332. hist. kość. rus.

z Zatora Paweł V. 56. kaz. pogrz.
Zawackj (Zawadzki) Teodor VII. 498. hist. — IX. 303. 

praw. — 319. postępo. sąd. — 573. lékař. — 582. gosp.
Zawadzki Antoni VIII. 276. hist. kość. rus.
Zawadzki Jan akato. I. 79. hist. — VI. 527. pieś., naboż.

— VIII. 83. o Henr, W ależ.



LXXXVIII

Zawadzki Stan. IX. 505. astrol.
Zawicki Jan VIL 321. przekł. Jeftesa.
Zawieszko Gabryel (Leopolita) Or. Pr. IX 220. ascet.— 

249. kaza.
Zbaraski Krzyszt. I. 65.— VLIL 11. opis poselstwa.
Zbakawski IX. 386. polit.
Zbąski Abraham IX. 438. wyino. sejm.
Zbigniew Oleśnicki Arcyb. Gnie. III. 382. mo. do. lega, 

papies. — V 39. kaza.
Zbigniew Oleśnicki kardy. I. 48. pamiętniki. — IV. 372 

fund, bursy. — V. 84. ust. synod.
Zbigniewski Prokop. VIII. 51. nowiny. — 104. o wojnie 

Wołos.
Zborowski Alexan, VII. 17. pieśń.
Zbïlitowski Jędrz. VI 308. wiér. łacin. — VII. 6. 127 

—130. wiérs. pois. — VIII. 171. hist. S. Genowefy.
Zbïlitowski Piotr VII. 162. wiér. satyr. — IX. 390. polit.
Zbïszewski Jędrz. IX. 211. ascet.
Zczechowicz Alexan. IX. 220. ascet. wiérsz.
Zdanowicz Grzeg. I. 67. apolog. Sapiehi.
Zdziewojski Grzeg. VIII. 141. autobiogr.
Zebrzydowski Jędrz. IX. 20. teol. — 423. wyino. sejm.
Zedzianowski Jan VI. 386. regulj z»ko. — 545. tło. Bo- 

ecyusza.
Zedzianowski Jędrz. IX 506. astrol.
Zelbacher T. VIII. 210. o zakon. Cysters.
Zenowicz Krzyszt. I. 69. hist.
Zenowicz Mikoł. IX. 377. polit.
Zernecke Jakób Henr. I. 118. o uczo. Toruń.
Zialowski Eustratius Johannides VIII 405. hist. kość. rus.
Zieleński Stanis. II. 94. kominent. Kadłubka.
Zieliński Jan I. 80. hist. żako. ś. Frańc.
Ziemęcki Michał pseudon. VIII. 242. przeciw Jezuit.
Zięba Marcin VIL IL épiéwak.
Zimmermann Józef (Tec tan derj VI. 213. 214. 215. lékař. —

305. wiér. łaciń. — VII. 567. podróż — IX 554. lékai.
ZiMOROwicz Bartl. I. 108 spis ludzi znakomi. — VII. 194. 
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poez. i hist. Lwowa—VIII. 100 hist. Lwowa.— 105. 
wojn. Turec. — IX. 224. ascet.

Zimobowicz Szym. VI. 540. przekł. Moschusa. VII. 8. 
191 -r- 194. sielanki.

de Zingenhals Jodocus IV. 31. hist. klaszt.
Zizania Stef, pseudon. VIII. 289. hist. kosc. rus
Złotowski VI. 224. wiérsze.
Zmocz B. VII. 143. wiérsze.
Zolawa IĘ. 182. 183. geneal.
Zolecki Macic j IX. 386. polit.
Zreńczycki Jan VIII. 50 nowiny. — 24 i. hist. Jezír .

IX. 509. astre 1
Zusowski Ksawery VI. 267. przekł. Pentezylei.
Ztgrowski Jan (Zygrovius) akato. VI. 492. módl, i pies, 

naho. IX. 115. teol.
Zygmunt Aug. król pol. IX. 425. wy ino.
Zygmunt Tli. król pol. I. 64. listy.
Zyzani Wawrz. VIII. 444. grainin. — 415. jęz. słowian.

ż.
Žaeczyc Jan VII. 137. 167. wiér. hist, i satyr. — VIIL 

155. żyw. Dymit. Saniozw. — IX. 383. polit. — 46fi filoz.
Żagiel Marcin pseudon. (Pieron. Stefanowski) VIII. 227. 

IX. 25. dyspu. teol.
Żagiełski Józef Anto. VIII. 279. 391. hist. kość. rus.

z Zabnowca Grzeg. ćKoszarski) akato. VIII. 226.— IX. 88. 
teol. — 243. 244, 249. kaza.

z Żarnowca Jędrz. I. 46. — II. 159. hist.
Żarnowski VII. 18. pieśń.
Żebrowski Jakób VI. 533. przekł. Owid.
Żebrowsri Szczęsny VII. 371. poleini. o kalend. — VIII. 

289. bist. kość. rus. — IX. 97. teol.— 505. astrol. — 515 
kalend.

Żełizo VIII. 110. kroni.
Żeromski Mikoł. VII. «8. nagrob. Klonowicza.
Źochowski Cypryan VIII 390. hist. kość, rus.



xc
Żołądek (Aychler) VT. 168. liter. staroż.

ołkiewski Stanisł. VTII. 2. list histor. 325. his. kość. rus.
— IX. 447. wynio. sejm.

Zórawski Mikoł, V] 216 orzekł. Cycerona na grec. — 
IX 385. wićrs. łacin.

obrzycki Dyonizy I. 159. hist. drukarń
Żydowski Adam IX. 320. 330. praw.
Żydowski Mateusz IX. 76. teol.


